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PRZEDMOWA, 


Autor umieszcza, w przedmowie do ninieyszego 


tomu, niektóre ściągaiące się do iego treści obia- 
śnienia; te obiaśnienia tyczą się mianowicie: 

1) Przywiedzenia znaczney liczby doświadczeń 
i postrzeżeń, które on w nauce szczególney upra- 
wy roślin i hodowli bydła przytoczył ; 

2) Opuszczenia i usunięcia z obrębu wykładu, 
uprawy i pielęgnowania drzew i krzewów, iako też 
wszelkich w ogólności roślin, które do systematu 
zmianowania zaięte bydź nie mogą; 

5) Podziała hodowli bydła na ogólną i szcze- 
gólną; a nakoniec 
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4) Formy i tresci nauki urządzenia gospodar- 
stwa czyli nauki ekonomii. 

„Co do 1go) „Powiada Autor“ zdawało mi 
się rzeczą nieodbicie potrzebną, w nauce, która 
się całkiem na doświadczeniu opiera, żadnego pra- 
widła, żadney zgoła nie ustanowić zasady, któraby 
dostateczną ilością pewnych postrzeżeń i doświad 
czeń poparte i wzmocnione nie były; w témto 
właśnie zawiera się naygłównieysza wada wielu 
elementarnych, o gospodarstwie traktuiących dzieł, 
że w nich praktyczna część nauki, toiest uprawa 
roślin szczególna i szczególny chów bydła, wykła- 
dane są nadto powierzchownie, zkąd uczeń lub 
czytalący, ani o szczegółach pielęgnowania, ani też 
o przychodzie roślinnych `“ źwierzęcych produktów, 
dokładney wiadomości powziąć nie może. Jeżeli 
tedy, iako rękoymią, przytaczam wszędzie doświad— 
czenia i postrzeżenia innych sławnieyszych gospo- 
darzy, podania przez to zyskuią większą wiarę i 
ufność; ieżeli rozmaite sposoby uprawy opisuię 
z rozbiorem krytycznym , gospodarz może brać ztąd 
miarę doskonałości swolego postępowania; widzi 
on, iak wiele mu ieszcze nie dostaie, lub też o ile 
innych kraiów sztukę przemysłu i korzyści ż niey 
wynikające , przewyższa, 


„Co do 2go) Przyczyny tego, po większey 
częsci w samém dziele wskazałem. Miałem na celu 
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ułożyć zasady czyli początki gospodarstw ef 
skiego, i to w takim tylko obrębie, w pz głó- 
wne iego części, toiest uprawa roślin i chów A 
są z sobą ścisłym węzłem związane: a potiewóś 
ogrodnictwo, sadownictwo, leśnictwo , pszczelnic= 
two i t, p., uważam za części odzielne, same przez 
się ostać mogące, które też A o: 
i'wykładane bydź mogą, i ze własciwóm gospo- 
darstwem albo żadnego, albo mały tylko związek 
maią; osądziłem tedy za rzecz stosowną; 2 waż; 
wykładu ie wyłączyć, tém bardziey, że chęć E 
cia wszystkiego, musiałaby mię wyprowadzič na 
pole zbyt obszerne, a tak głównemu celowi wy- 
kładu mógłbym więcey zaszkodzić, aniżeli przy- 
nieść pożytku: bo i w rzeczy samey, ieżeli w prze- 
ciągu iednego roku, można poniekąd wyłożyć z 
czniom gruntownie zasady gospodarstwa, o ile się 
ono ze swoich głównych części, toiest uprawy ro- 
slin i hodowli bydła, składa; tedy niepodobieństwo 
iest obiąć razem wszystkich wyżey rzeczonych oe 
ści: taki albowiem wykład dla suchey krótkości 1 
zbyteczney powierzchowności, żadnegoby nie przy” 
niósł pożytku. 3 
„Co do 5go) Ze hodowlę bydląt EL, 
na ogólną i szczególną, stało się to naprzód dla 


>= , iał nau- 
tego, że na wzór innych, podobnyż podz 


; <d 
> r ES < re ze ta- 
ki uprawy roslin przypuściłem; powtore; 
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ki podział, wystawuiąc naukę w iaśbieyszym 
światle, wiele się przyczynia do skróceńia iey wý- 
kładu, iako też uniknienia wielu niepotrzebnych 
powtarzań.* 

„Co do 4go) Naukę ekonomii, stosownie do 
celu ninieyszey książki, wyłożyłem wprawdzie kró- 
tko, ale nic w niey potrzebnego nie opuściłem, 
owszem niektóre ważnieysze iey przedmioty, © ea- 
łey obszerności zostały wyłożone. O stosunku, iaki 
zachodzi między nawozami. a produkcyą, do któ- 
rey wydania one się przykładają, znaydzie czytel-- 
nik, ieżeli nie całkiem nowe, tedy przynaymniey, 
że stosowniey wyłożone i doskonalej rozwinięte, 
zasady. „Wyłożenie ścisłego związku uprawy roślin 
i hodowli bydła, tudzież uprawy zbóż do róślin 
pastewnych: tato część nauki właściwie nazwać się 
mogąca wyższą umieiętnością gospodarstwa 'prakty— 
cznego , rozumiem, żefftzez moie prace, wielć ży- 
skała ma iasności, tak, że łatwiey teraz. fiożna 
będzie sposób gospodarstwa właściwy, danym 
okolicznościom mieysca, ustanowić i oczekiwane 
z niego korzyści na przyszłość obrachować.* Tyle 
Autor. 

Co do mnie, iako Tłumacz, winienem przy- 
pomnieć Czytelnikowi, że te liczne podania, które 
Autor na ustanowienie zasad nauki przytacza, są to 


wypadki doswiadczeń i posirzeżeń w rozmaitych 
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klimatach i w różnćni położeniu mieszkaiących go- 
spodarzy. Naprędce i w dorywczćm schwycone czy- 
taniu, mogą się niektóre z nich okazać mniey wła- 
ściwe dla nas, lecz wszystkie ze ścisłą rozwagąi wy- 
rozumieniem tego wszystkiego, co się w wielu miey- 
scach Igo tomu o klimacie i rozmaitych stosunkach 
gospodarstwa, powiedziało, roztrząśnięte, ńie mogą 
bydź bez pożytku dla naszych gospodarzy, maią= 
cych większe mieco usposobienie i przywykłych do 
rozważania rzeczy; przyrodzenie albowiem wszę- 
dzie pódług iednostaynych działa prawideł; klimat 
tylko i położenie sprawuią różnicę, do którey 
wszakże ocenienia, nauka podaie srzodki.: W wielu 
mieyscach przytaczane przeze mnie przypiski i do- 
datki, w celu zastosowania podań Autora do ña- 
szego klimatu, mogą służyć : za skazówkę i takim 
nawet, którzy w każdey książce, bez mozołu my- 
ślenia, chcą znaydywać przepisy dla ich tylko miey- 
sca, w któróm mieszkają, właściwe. Co do ni- 
nieyszego dzieła, przyznać wypada, że ono nie na- 
leży bynaymniey do rzędu takich, żeby ie lekkićm 
czytaniem przebiegać ; owszem trzeba ie z naywię- 
kszą uwagą czytać i odczytywać. Nie iestto książka 
do zabawy, lecz do nauki; bardziey ona wskazuie 
śrzodki do wynaydywania drogi w postępowaniu; 


iak 


e . . 
niż uczy samego postępowania; więcey uczy; 


z doświadczeń i postrzeżeń stanowić prawidła, anr- 
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żeli z ustanowionych korzystać: słowem, iestto wy- 
kład filozofii gospodarskiey. 

Nie godzi się wszakże tego zataiać, że wiele 
nam ieszcze zbywa ua doświadczeniach i postrzeże- 
niach, właściwych naszemu klimatowi; na którychby 
z większą pewnością, a przynaymniey z pożytkiem 
większey części czytelników, zasady nauki grunto- 
wać można; ale od kogoż doświadczeń tych ocze- 
kiwać, ieżeli nie od praktycznych gospodarzy ? 
W tém dziele, właśnie znaydzie czytelnik wska- 
zane sobie: i potrzebę arazem i drogę nieiako po- 
stępowania w robieniu postrzeżeń , bez których cała 
budowa teoryi nader jest słabą. Oby możnieysi 
u nas właściciele, dla których i łatwość w nabyciu 
potrzebnego światła i możność robienia ofiary 
z pewney (zawsze bardzo małey)części intrat, większą 
do tego podaią zręczność, chcieli nasladować owych 
Hrabiów Podewilsów i tylu innych zasłużonych 
dla nauki gospodarstwa mężów, z chlubą w tém 
dziele wspominanych, których imiona przeydą za- 
pewne do odlegleyszey potomności, aniżeli znikome 
przywileie ich rodu. Po-wszystkich kraiach cywili- 
zowanych, Rządy troskliwe o dobro społeczeństwa, 
pozakładały publiczne gospodarstwa, tak dla nauki 
tych, którzyby ią tam znaleźć chcieli, iako też 
do czynienia doświadczeń „i postrzeżeń, takich miá- 


nowicie , których robienie przechodzi możność pry- 
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watnych właścicieli. Wiele iuż takich zakładów 
przynoszących zaszczyt i chlabę dzisieyszemu wie- 
kowi, godnie odpowiedziało zamierzonemu celowi, 
a razem okryły sławą i uwielbieniem imiona ich 
twórców ; ale niestety! pozostały niektóre co dotąd 
swoiemu oczekiwaniu całkiem nie odpowiadaią. 
Szczerość i otwartość, że tak powiem, po- 
winny bydź główną cechą, każdego wzorowego, 
ze szkołą praktyczną połączonego, gospodarstwa, 
a dobra wiara naypewnieyszą rękoymią ufności, 
którey zkądinąd empiryczni gospodarze zawsze mało 
w nowych zaprowadzeniach, pokładaią. Nie godzi 
się tu, przedsiębrać nadzwyczaynych śrzodków dla 
ściągania próżnego podziwienia ztąd tylko wynika-, 
iącego, że się pokonywa naywiększe trudności: bo 
każdy szukający tu nauki i prawdy, przeswiadczyw- 
szy się u siebie, że w niektórych szczegółach na- 
řady nie odpowiadają zyskom, niezawodnie po- 
wezmie wstręt od takich nawet ulepszeń, których 
użyteczność iest niezaprzeczona, iak skoro tylko 
wynikaią z tegoż samego źrzódła, z którego wy- 
chodzi próżna usilność omamiania. Słowem, cały 
tyb gospodarowania powinien bydź prowadzony 
sposobem właściwym do okoliczności mieyscowych 


położenia, klimatu, i potrzeb. kraiu. Nigdzie nie 


iest tal szkodliwą ta nieznosna, gaskońska fanfa- 


ronada, ile w gospodarstwie na wzór wystawionem ; 


XII 


pozor tu może tylko złudzić nie znaiących się na 
rzeczy, ale trafnie sądzić umieiącego praktyka, 
wstrętem i do nauki, i do nowych a pożytecznych 
przedsięwzięć napoi. 

"Istnieiące dotąd: u nas stosunki między wla- 
ścicielami ziemi a włościanami, „całą pomyślność 
gospodarstwa naszego czynią całkiem od nich zale- 
żną; a ŻE z drugiey znowu strony, dobry byt wło= 
ścian, iest naygłównieyszą a może i iedyną po= 
myślności kraiu zasadą, w każdćm przeto wzoro= 
wém gospodarstwie należy mieć na naypierwszym 
względzie poprawę losu włościan; zaprowadzenie 
zatóm stosunków zobopolnych między właścicielem 
a klassą roboczą, opartych na łagodnóm, wyrozu- 
miałóm i sprawiedliwćm z niemi postępowaniu i 
wymaganiu a zatóm takich, któreby w niey chęć 
do pracy i przemysłu rozwiiały i podsycały, a przy 
tém nabyte przywary HUumiły, powinno stawić 
zakład naukowy, iako: przykład do naśladowania 
drugim. 

A że doświadczenia w gospodarstwie wzoro- 
wém czynione należą do publiczności, cały zatćm 
bieg czynności gospodarskich, zatrudńień , posu'ze- 
żeń i doswiadczeń, wraz ze ścisłą kontrollą uży 
tych śrzodków, corocznie powinien bydź poda- 
wany do publiczney wiadomości, nie taląc nawet 


uchybień i błędów, ieżeliby się przypadkiem iakie 
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popełniły: błędy albowiem w tćy nauce doświad- 
czenia, ieżeli tylko nie maią swoiego źrzódła w nie- 
zdatności lub osobistych widokach , tyle częstokroć 
uczą, ile trafność powodzenia. 

A gdy intrata gospodarstwa wzorowego iest 
własnością publiczną, którą Rząd, troskliwy o 
dobro kraiu i wzrost rolnictwa poświęca na ofiarę 
doświadczeń i postępu nauki; godzi się przeto, 
żeby przewodniczący takiemu zakładowi, opatrzony 
potrzebną do tak ważnego obowiązku zdatwością, a 
daleki od wszelkich osobistych widoków, właściwy 
iey użyciu nadawał kierunek: bo inaczey nie tylkoby 
się trwoniło dobro publiczne, ale co gorsza i wa- 
żnieysza nie równie, że to niepowodzenie gospo- 
darstwa wzorowego rodziłoby we wszystkich nie- 
ufność do nauki, odstręczałoby od przedsięwzięcia 
odmian ciągnących za sobą trwałe ulepszenie go- 
spodarstwa i bogactwo kraiu; nie tylko, że szkodli- 
wych przesądów nie wykorzeniałoby, aleby ieszcze 
ie mocniey wrażało i utwierdzało. Jakież nieobra— 
chowane ztąd dla kraia wynikałyby szkody! 

Pozostaie mi ieszcze wytłumaczyć się, dla 
czegom zostawił miary i wagi wiedeńskie niere- 


dukowane na kraiowe. Maiąc wzgląd na czytelni- 


ków, w różnych prowincyach mieszkaiących, mu- 
siałbym za każdą razą, robić kilka redukcyy; Co 


pociągnęłoby za sobą rozwlekłość a za nią i koszta 
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druku. Każdy zas maiąc na wstępie igo Tomu po- 
łożoną redukcyą miar i wag wiedeńskich, na li- 
tewskie, polskie dawne i nowe, tudzież na ruskie, 
przy znaiomości prostych działań arytmetycznych, 
łatwo sobie potrafi w każdym przypadku i potrzebie 
dalszą redukcyą uskutecznić. 


TREŚĆ TOMU DRUGIEGO. 


25 Stycznia V. $. 1852. 
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2) Jakie źwierzęta, w pewném daném położeniu i sto- 


sunkach mieysca; gnóy staienny naytaniey produko- 
wać mogą» è d » se 4 6 0 o 9 800 8 6 © 
Jak wielką liczbę domowych Źwierząt w tym celu 
utrzymywać wypada „ + » sos + * + * * * * 
W jakim zachownie się stosunku waga spożytey paszy 
i obróconego podściołu do wagi otrzymanego ztąd 
NAWOZU a "dz WĘG K 0. 0 „0 0 BiG ACĄT SE 
W iakim stosunku produkowanie pasży i podścioła 
do pródukcjiabSf ziarnowych i roślin handlowych 
zostawać powinno + + « e e è +. 6 4 6 e * * 
Jakim sposobem rozmaite na gruncie uprawiane rośliny 
iedne po drugich następować maią, tak, iżby obok 
dostateczney potrzeby paszy i podścioła, nie pas. 
plać naywiększego, ile bydź może, Poza 
ziarna i roślin handlowych; żeby iednak w takowćm 
zmianowaniu ami się rola do zbytku nie wyczerpy- 
wała lub dziczała, ani też nadzwyczayney uprawy 
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Wyobrażenie tey nauki. 


1. Paa uprawę szczególną roślin, roznmieć bę- 


dziemy sposób pielęgnowania właściwy każdey poiedyn- 
czey roślinie, którego ona, żeby w danych okoliczno- 
ściach , ile bydź może, naywiększy zysk czysty z siebie 
wydała, potrzebuie. 


2. Nie dość iest na tém żeby wiedzieć tylko, w czém 
ziemia roślinom pomaga, od czego ich pożywność za- 


$. IV. O ekonomii wewnętrzney . . - - « : : + 


leży, iakim sposobem ich wzrost i wykształcenie się, 
A. O podziale OD 2 e 2 0-00 0 -0.0.0-0.0 


w ogólności powiększać i przyspieszać należy; musimy 
oprócz tego znać ieszcze przyrodzenie właściwe każdey 
roślinie; iakiego stopnia ciepła i wilgoci polrzebuie; do 
iakiey obiętości w danych stosunkach i okolicznościach 


B. O powinnościach pana czyli właściciela, gospodarza 
sług względem siebie . + + + » o 


C. O rachunkowości gospodarskiey + + s » sjo 


dochodzi; iak długo rośnie, nim doydzie do pewnego 
stopnia wykształcenia się; iaki wydaie z siebie plon co 
do ilości i gatunku? i t. p- a to, żeby tym sposobem, 
ogólne prawidła, do każdey w szczególności rośliny, sto- 
sowąć. 


` 3. Gospodarz zaićm, o każdey roślinie, którą upra- 

wiać zamyśla, powinien wiedzieć i znać: 

„2 Stopień ciepła i wilgoci, którey każda roślina do 

BBY wykształcenia się potrzebnie, czyli iak pospoli- 

cie mówią, iaki iest klimat dla niey odpowiedni. 
Burgera Gosp, wieysk. Tom Il. z 
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b. Rodzay gruntu, który podług rozmaitych od- 
mian klimatwnaylepiey iey sprzyia. 


c. Właściwą iey uprawę, przez którą rozumiemy 
przygotowanie gruntu, ilość nasienia, sposób siewu, spo- 
sób pielęgnowania i Żniwa czyli sprzętu — nakoniec: 

d. Plon i iego wartość. 

£ 
$. IL 
Podział roślin gospodarskich. 


1. Rośliny gospodarskie dzielić będziemy: na zboża, 
rośliny pastewne i rośliny handlowe czyli fabryczne. 


2. Pod nazwiskiem zbóż rozumiemy w ogólności te 
wszystkie rośliny, których ziarno służy na pokarm dla 


człowieka i źwierząt. 

Nasienie czyli ziarno zbóż trawiastych, zowiemy 
w Ścisłóm znaczeniu tego wyrazu zbożem; te zaś które 
są opatrzone strąkami zwać na przyszłość będziemy ro- 


ślinami strączasiemi czyli groszkowenmni. 


3. Roślinami pastewnemi zwać będziemy 1akie, 
których liście, łodygi lub korzenie całkowicie albo 
w części większey na pokarm dla zwierząt są przezna- 
czone i w tym celu uprawiane. 


4. Rośliny handlowe są, które na pokarm dla lu- 
dzi i zwierząt nie służą, ale do innego iakiego celu są 


przeznaczone. 


Chociaż niektóre z tey klassy rośliny, 7%p. rośliny 
oleyne wydaią z siebie produkt, który służy na pokarm 
dla ludzi, z tém wszystkióm, większa'część iego bywa użytą 
do oświecania lub innych celów. Rośliny korzenne wpraw- 
dzie, są spożywane, nie możemy iednak umieszczać ich 
w liczbie , pożywność człowieka, stanowiących. W pe- 
wnym względzie każda roślina iest handlową , bo i zbo- 
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Żem wielki się bandel prowadzi; ścisłey zatóm granicy 
między zbożem, roślinami' pastewnemi i handlowemi po- 
łożyć iest nie podobna; ale też wcale nam tu nie idzie 
o to skrupulatne rozróżnienie, które na nic więcey dla 
nas nie służy, iak tylko, żebyśmy w lepszym widoku 
naukę uprawy roślin obiąć mogli. 


$- TIL. 
Uprawa zbóż. 


Zboża dzielić będziemy na źrawiaste, strączaste 
czyli groszkowe i zieliste. 


A) O uprawie zbóż trawiastych w ogólności. 


1. Trawami nazywamy takie rośliny, które maią 
albo próżną albo bardzo delikatnym rdzeniem napełnioną, 
paskowatą i kolankami poprzedzielaną łodygę; długie i 
wąskie liście, które zamiast szczy pulki (pediculum) maią 
pochwę około łodygi, i nakoniec plewiste kwiaty po- 
siadaią. 


2. Trawy te, które w stanie naturalnym a więcey 
ieszcze wydoskonalonym przez uprawę, wydaią z siebie 
znaczną massę ziarna, mogącego się zamienić w smaczną 
i pożywną mąkę, nazywamy zbożami; uprawa tych 
zbóż stanowi część nayistotnieyszą gospodarstwa wiey- 
skiego. 


3. Zboża prawie wszystkie pochodzą początkowie 
Z okolic ciepleyszych; nigdzie zatćm w Europie dziko 
nie rosną, i tylko przez uprawę u nas bywaią ulrzy- 
mywane. 


„ á: W swoiey pierwiasikowey oyczyźnie tak iak i 
wsz innych traw, są one wszystkie roślinami iednoro- 
=" które w przeciągu wiosny i lata, z nasienia wy- 
rastają , wydaią z siebie doyrzałe ziarna, i potém wspó|- 
nie skorzeniem obumierają. a 

1% 


4. 


5. Oprócz atoli zewnętrznego kształtu, różnią się 
te zboża między sobą przez to ieszcze; iż liście i ko- 
rzenie jednych wytrzymują przez kilka miesięcy nay- 
_ tęższe mrozy, kiedy drugie, lekkietylko; a inne żadnego 

zimna znieść nie mogąi od naylżeyszego niszczone by- 


waią. 


6. Stąd dzielimy zboża ma ozime i zare: przez 
pierwsze rozumiemy takie, które zasiane w iesieni ie- 
dnego roku, w lecie dopiero, albo w iesieni następuią- 
cego , bywaią zbierane; przez ostatnie rozumiemy takie, 
które w wiosenney porze sieją się, i w tymże samym 
roku latem albo w iesieni zbieraią. 


„ Własność ta, większey części roślin, znoszenia 
U ć J z , 
i wytrzymywania w jch młodości znacznego stopnia 
zimna, czyni ie sposobnćómi, że i w surowym zimnym 
klimacie zasiewane bydź mogą , bez, iakowegoto przy- 
~ ) 384) £ 
miotu w północnych kraiach uprawiacby ich było nie- 
podobna. W łasuość ta roślina niemniey pożyteczną iest 
dla gospodarza i z tego wz ględu, że podział i przy pa- 
danie sieyby i Żniwa w różnym czasie, niezmiernie ula- 
twia zatrudnienia gospodarskie. 


8. Takie gatunki zboża, które wyżey pomienioną 
własność wytrzymywania zimna w wysokim posiadaią 
stopniu, a które w ich oyczyznie zimy nie znały, za- 
siane-n nas w iesieni, dość łatwo ptzebywaią zimę i 
Ww następuiącym roku tym prędzey doyrzewalą, im we 
wzroście swoim z iesieni, większy postęp zrobiły : plon 
ich tak w ziarnie iako też na słomę Ww równych skąd 
inąd okolicznościach iest obfitszy, aniżeli, gdyby upra- 
wiane były w sposób zarzyn, toiest z wiosny zasiewane. 


g. Przyczyną tego ziawienia iest, że dla chłodney 
i wilgotney pory czasu w iesiemi i na początku wiosny, 
korzenie roślin urastaiją do większey obiętości, ruń zgę- 
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szcza się, wzmacnia i obĥieiey się rozkrzewia; (a) kiedy 
rośliny zasiane na wiosnę, ieszcze w młodocianym wieku 
i przy słabóm rozkorzenieniu się, przez prędko nadcho- 
dzące ciepło letnie , pobudzane są do zawczesnego puszcze- 
nia łodyg i dalszego doskonalenia rośliny. 


Wielkość czyli obiętość pewney iakiey rośliny, oprócz 
innych, iuż *wyżey przytoczonych okoliczności i przy- 
czyn, zależy: od massy  materyi odżywney, obecney 
w gruncie, tudzież od obiętóści korzeni, za pomocą któn 
rych z łona gruntu ią wyczerpnią. Przy równey massie 
materyi odżywney, taż sama roślina buyniey rość będzie 
i do większey doskonałości doydzie, kiedy się dla niey 
do rozkorzenienia, dłuższa epoka przeznacza, aniżeli kiedy 
do rozwinięcia dostateczney liczby korzeni, mało się iey 
czasu zostawia. A ponieważ w iesieni zasiane rośliny, 
ieszcze przed zimą, podług czasu, stanu pogody i Ży- 
zności gruntu, mniey lub więcey rozkorzeniaią się, i 
równo z powiększeniem tych, do przyjęcia pokarmu słu- 
Zących organów, powiększają się i przybywaią ; łatwo 
tedy iest sobie wystawić , dla czego to ozimina w równych 
skąd inąd okolicznościach, większe, doskonalsze, i gęst- 
sze rośliny wydaie, aniżeli iarzyna. 


10. Zboża iarzynne, zasiewane po sobie przez lał 
kilka w iesieni, nabywaią z czasem potrzeby dluższege 
czasu do rozwinięcia się i wykształcenia; i przeciwnie 
siejąc zboże ozime na wiosnę, rośliny iego dochodzą i 
doyrzałe ziarno wydaią wtenczas tylko, kiedy mu kli- 


„mat i pora czasu szczególniey sprzyiaią, albo kiedy 


sieyba bardzo wcześnie iest uskutecznioną. WVV przeci- 
wnym razie, zboże albo całkiem nie wypływa, toiest 
w kłos nie idzie, albo wydaie niedoyrzałe ziarno. 


Klimat, pora czasu, sposób uprawy i czas siewu, 
t "a " 4 ~ 2 v y A : 
180 1 iednostaynie działając na rośliny; odmieniasą ich 
DOE kw OO 
a) Rur ; > ss z 
(W Rei test to wyraz, którym powszechnie tu w Litwie oznaczają 


AET 
zboże obeszłe, zboże dobrze lub 


5 - mówiąc zp. ruń piękna; 
źle runieie, 


Nota Tłumacza. 
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kształt i zależność ich od otaczaiących ie okoliczności. 
Nasienie kukuruzy brane z ciepleyszych sławiańskich oko- 
lic i zasiewane w Gaiłthał w Karyntyi, nie doyrzewa, 
rośnie wysoko w grube łodygi, kwitnie poźno i niedoy- 
rzałe ziarno wydaie. Toż samo nasienie zasiewane w oko- 
licach Klagenfurtu, ieżeli tylko lato przyiaźne iest tey 
roślinie, doyrzewa. Z tego dopiero nasienia otrzymane 
ziarno, zasiewane przez lat kilka pó sobie, wydaie ro- 
śliny, które tracą swoię wysokość i zupełnie staią się 
podobne do zwyczayney kukuruzy: Przenosząc zaś kuku- 
ruzę początkowo sławiańską, uprawianą pospolicie około 
Klagenfurtu w Karyntyi do Gailthal, wtedy pierwsze 
nasienie potrzebuie znowu dobrego roku; jeżeli iednak 
raz doyrzałe, daley zasiewane i rozkrzewiane będzie, 
wtedy prędko nabywa charakteru pospolitey południowey 
kukuruzy, która rośnie nisko i we wszystkich częściach 
iest mnieyszą; ieżeli zaś w ciepleyszych okolicach będzie 
uprawiana, daleko prędzey doyrzewa. Taka iest droga 
aklimatyzowania i odmiany wszystkich roślin: bo tam 
tylko, gdzie klimat i przyrodzenie gruntu są sobie zu- 
pełnie podobne, rośliny też same, iednostaynie rość i 
krzewić się będą mogły; ale iak tylko, którakolwiek 
z pomienionych okoliczności, toiest grunt albo klimat 
odmienia się, tak natychmiast ta odmiana ciągnie za sobą 
i odmianę w plonie. Dla tego niepodobieństwo iest, nie- 
których roślin południowych u nas przyswoić; inne 
znowu przyswaiane, odmieniaią eałkowicie naturę i cha- 
rakter nowego klimatu przyymuią, iak mp. pszenica 
Sycyliyska Dla tey przyczyny siemie lniane Inflantskie,! 
Kaurlandzkie i Zmudzkie tak sławne iest w całey Europie, 
Że ie wszędzie, stamtąd swieże do zasiewu sprowadzać 
muszą gospodarze, kiedy chcą mieć len piękny i wysoki. 


Ale iak tylko rośliny zostaną przezwyczaione do 
dłuższey epoki wzrostu przez ciągłe zasiewanie w iesieni; 
potém tedy, iako iarzyny, z pewnością na wiosnę zasie- 
wane bydź nie mogą. 


Doświadczenia Pastora Schlótz w Saxonii (Gesammelte 
Erfahrungen für Stadt- und Landwirthe Leipz. 1796, 
Seit.*36) potwierdzaią to mniemanie. Zasiewał on żyto 
i pszenicę ozime, poczynając od 12 Kwietnia, i co ty- 
dzień zasiewaiąc aż do 18 Maia. Siewy 12, 19 i 36 
Kwietnia doszły ieszcze, ale i poźniey, aniżeli zboże 
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zasiane w iesieni i rzadsze były rośliny: Zasiane 2, 9, 
16, 23 Marca, poźno dopiero, ledwo zakwitły; wydały 
wprawdzie dobrze wykształcone kłosy, ale te ostatnie 
bardzó mało zawierały w sobie nasienia. Zasiene 4-29 
Kwietnia wypuściły bardzo nędzne kłosy, które wcale 
mało kwiatów, a i teżadnego nasienia hie wydały. Siewy 
4-18 Maia, w lecie nie poszły nawet w łodygę, ale w roku 
następnym, bardzo wcześny i piękny plon wydały. 

Sinclair powiada (Grundsätze des Ackerb. 6.49) że 
p: Dudgeon w Hrabstwie Oszłotkiam w Szkocyi, zasiewa 
pszenicę ozimą aż do Śrzodka Marca,- a częstokroć i po- 
źniey na rzepiskach ; wtenczas, kiedy rzepa na polu przez 
owte została spożytą. 


„la sam zasiewałem pszenicę ozimą 23 Marca 1806 r. 
na gruncie dobrze ugnoionym. Ruń w pierwszey części 
lata, była bardzo piękna, mało atoli roślin poszło w ło- 
dygę: l chociaż klimat, grunt i czas były bardzo sprzy- 
iaiące temu zboża, iednak żaden kłos nie doszedł do zu- 
pełnego dpyrzałości stanu. 


Często także zasiewałem iarą pszenicę w iesieni i 
uważałem że zboże to przez zimę nie ucierpiało. Pszenica 
tedy letnia łatwo się na ozimę zamienić może. Ale czy 
można ią ciągle naprzemian, raz iako ozimą drugi raz 
iako letnią uprawiać, iak mniema P. Mebler (Böhmische 
Landwirthschaft Il. B. S. 10) twierdzić nie mogę, bo ża- 
duego w tey mierze nie mam doświadczenia. Podobna 
atoli do prawdy,'że przez iednę zimę, iako zboże iarzynne, 
na własności swoiey nie straci. Z tém wszystkićm nie 
widzę Żadnego pożytku, ale owszem szkodę a przynay= 
mniey niebezpieczeństwo szkody w uprawie tak nazwaney 
oboiętki pszenicy, ponieważ pszenica istotnie iara, toiest 
ta, która ciągle po sobie przez wiele wiosen była zasie- 
wana, chociażby  zasiew iey był cokolwiek spoźmiony» 
dość iednakże wcześnie ieszcze zakwita i doyrzewa; Co 
iednakże nie bywa z nasieniem, które w przeszłym roku 
z ozimey pszenicy zebrane zostało. (a) 
== — 

(a) U nas w Grodzieńskićm rzeczywiście znay duie się gatunek perez 


micy, którą według upodobania można zasiewać 2a Oziminę 
albo ża i + > - 4 

iarzynę. Zowią ią oboiętką. 
Pod, Ki Nota. Tłumacza. 
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11. Gatunki czyli rodzaie roślin (genera) w ogól- 
ności, iako też roślin zbożowych, maią ieszcze właściwe 
sobie i mniey więcey stałe, w zewnętrzney formie od- 
miany. 'Te odmiany zewnętrznego kształtu, które po- 
chodzą od wpływu klimatu, gruntu i sposobu uprawy, 
zwać będziemy podrodzażami, podgatunkami. 


Zmaczney liczby tych odmian czyli podgatunków, 
szczególniey widzimy przykład na Owsie, który ma ich 
przeszło dwadzieścia. Tenże sam rodzay w różnych upra- 
wiany kraiach, podług zewnętrznych okoliczności mniey 
lub więcey iemu sprzyjających, doświadcza różnych od= 
mian w swoiey wysokości, wielkości ziaren i ich far- 
bie it. p. Odmiany te nikną, ieżeli okoliczności są iedne 
i też same i znowu się okazuią za odmianą tych osta- 
tnich. Takiemi podgatunkami śą: owies angielski, podol- 
ski, czarny, pstry 1 t. p. Te podgatunki ieszcze się czę- 
stokroć- między sobą różnią, i stanowią szczególne ich 
odmiany. I tak np. kukuruza czerwona iest taką odmianą 
kukurnzy zwyczayney żółtey. 


12. Podgatunki atoli, nie tylko że się różnią stałemi 
odmianami zewnętrznego kształtu, ale się ieszcze i przez 
to wzajemnie od siebie odznaczają, iż mniey albo wię- 
cey do wykształcenia się ciepła albo wilgoci potrzebuią, 
mnieysze lub większe zimno znosić mogą, prędzey lub 
powolniey doyrzewaią i nakoniec ziarno ich rozmaitey 
bywa obiętości, wagi i wartości. 


13. Kto zatćm chce ze swoiego gruntu, ciągnąć nay-. 


większy ile bydź może pożytek, musi znać naydokła- 
dniey przyrodzenie każdey roślinie właściwe, ażeby 
znich takie mógł tylko uprawiać, które są stosowne do kli- 
matu, gruntu i stosunków gospodarskich. 


14. Przytoczyliśmy wyżey podział zbóż trawiastych ; 
powtarzamy go w tém mieyscu, żebyśmy sobie lepiey 
zatrzymali w pamięci, iakie galunki roślin w iakim po- 
dziale mieścimy. 
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1) Zboża, które przez długi przeciąg czasu, nay- 
tęższe wytrzymują mrozy są: Pszenica i Żyto. 


2) Zboża, mogące wytrzymać mrozy ale królko 
trwaiące i lekkie, są: Owies i ięczmień. 


3) Zboża, które żadnego mrozu znieść nie mogą, 
są: kakuruza i proso. 


a. O uprawie zbóż trawiastych w szczególności. 


Pszenica. 


1. Ze wszystkich zbóż gatanków, naywyborniey- 
szym iest pszenica, która i naywięcey iest potrzebowaną 
i naydrożey opłacaną: bywa. Zmełta albowiem stanowi 
naysmacznieyszą, naypożywnieyszą i naybielszą mąkę. 

1,000 części pszenicy ozimey zawierają w sobie: 
podług Einhofa (Thaers Annablen des Ackerb. B. IV. 
S. 641) Krochmalu 0,605, Klaystru i białka roślinnego 
0,125, Kleistey słodkiey materyi 0,050, Otręby 0,125, 
Wody 0,095. 

Podług P. Davy, bardzo doyrzała pszenica zawiera 
w sobie: Krochmalu 0,77. Klaystru 0,19. Pszenica letnia: 
Krochmalu 70, Klaystru 24. Pszenica ozima Sycyłiyska: 
Krochmalu 75, Klaystru 25. 


2. Tego rodzaia zboża, uprawuiemy pospolicie u 
nas dwa tylko podgatunki; o innych zaś czterech namie- 
nimy także wprawdzie, ale się obszerniey nad niemi 
zastanawiać nie widzimy potrzeby: plon albowiem ich 
bywa niepewny'i mały. 

5. Pospolite, u nas powszechnie uprawiane podga- 
tunki pszenicy są: 


l. Pszenica pospolita uprawiana za oziminę. 
senica pospolita uprawiana za. iarzynę: 
I. Orkisz tównież ozumy i letni. 
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4. Podgatunki tego zboża, które nie są powszechne, 
są następujące: 


I. Pszenica polska (triticum polonicum) 
I. Pszenica wielokłosowa, egipska, smyrneńska (ti- 
ticum compositum) 
IU. Pszenica ino ziarnowa, szwabska (triticum mono- 
cocum) 
IV. Pszenica Angielska (triticum turgidum). 


Pospolite podgatunki pszen icy: 
aa. Pszenica pospołita. 


1. Pszenica pospolita (triticum valgare) ma bardzo 
wiele odmian, bo w każdym prawie kraiu coraz od- 
mienny iey kształt widzieć się daie; ta atoli odmiana 
niknie powoli, iak tylko ią uprawuiemy przez pewien 
przeciąg lat pod wpływem odmiennych okoliczności. 


2. Pszenica tym rośnie większa, tym większe i peľ- 
nieysze wydaie kłosy, im klimat i żyzność gruntu bar- 
dziey wzrostowi iey sprzyiaią i przeciwnie, tym mniey- 
sza rośnie, tym mnuieysze są kłosy i ziarno w kłosie szczu- 
pleysze, im klimat zimnieyszy i grunt iest uboższy. 


Pszenica w południowych kraiach i na zyznym grun= 
cie uprawiana, dochodzi do naywyższey doskonałości. 
Ale nasienie z południowych kraiów do nas przeniesione, 
. . > s a b 
nigdy podobnego plonu nie wyda. Pszenica, więc, p 
jak i wszystkie inne rośliny, w kraiach ciepieyszyci, 


wydaie plon większy na słomę i ziarno, a W zimnych 


przeciwnie, mnieyszy. Otrźymałem pszenicę z prowincyy 
Rossyi naywięcey ku północy posuniętych, z Gubernii 
Permskiey; ziarna iey były mnieysze od nacsey: Co się 
tycze wysokości łodyg, pszenica w okolicach. klimatu 
umiarkowanego wyrasta uaywyzey. W Rossyyskich pro- 
wincyach równie iak w Egipcie, łodygi jey wyżey nad 
trzy stopy nie rosuą. 


3. Odmiany pszenicy, toiest stały, tudzież właściwy 
i odpowiadający; każdey okolicy, kształt rośliny i ziarna, 
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świadczą naylepiey, czy zewnętrzne okoliczności sprzy- 
iaią albo iey nie sprzyiaią. 


a. Pszenica zimowa. 


1. Pszenica, jako ozimina (witienm vulgare hiber- 

nam) tam tylko z pożytkiem uprawianą bydz może, 

y pozy i mę 

gdzie śnieg mało co więcey nad trzy miesiące ziemię 

pokrywa. W zimnieyszym klimacie lepiey iest uprawiać 
pszenicę letnią (a). 


Mam zebraną wielką liczbę wymiarów barometry- 
cznych, względem wysokości, do którey jeszcze pszenicę 
zimową uprawiać można, z tych atoli postrzeżeń , nie 
można było wyciągnąć pewnych wniosków, ponieważ 
stopień ciepła, którego pszenica potrzebnie, nie tylko za- 
leży od wysokości kraiu względem morza, ale ieszcze od 
położenia gruntu względem słońca, od szerokości ieogra- 
ficzney i nakoniec od innych okoliczności; iako to: bli- 
skości wód stoiących; czyli iezior, błot, wiatrów, la- 
sów it. p. Na stronie południowey Alp, pszenica ieszcze 
się dobrze udaie do wysokości 600 sążni wied. nad po- 
wierzchnią morza; iednak pod tąż samą górą, w Harbach 
200 sążni niżey, z pewnością tego zboża uprawiać nie 
można. W Szkocyi, pod szerokością ieograficzną 54-559 
wysokości naywyższey 600 stop nad powierzchnią morza, 
ieszcze pszenicę z pewnością uprawiać można. Wysokość 
800 stop, uważa się tam za maximum, `W którey zboża 
z pożytkiem uprawiać się mogą (Sinclair Grundsätze 39). 


2. Pszenica potrzebuie gruntu gliniastego, a na grun- 
cie mniey twardym, wtenczas się tylko dobrze udaie; 
kiedy klimat iest miernie ciepły i wilgotny. 

W okolicach ciepłych, a szczególniey, jeżeli są równe 
na działanie wiatrów wystawione, i suche, pszenica 
udaie się dobrze iedynie tylko na gruncie twardym. Grunt 
EE gz - PONIEWA 


U nas zima trwa 
yślnym 


a a . . 
(a) To zdanie Autora zdaie się bydź przesadzone. 


dłużey a jednakże pszenicę ozimą uprawuiemy z POR. 
skutkiem. 


Nota Tłumacza. 


12 


¿yzny na rozległych równinach w Baserskim Komitacie 
w Węgrzech położony składa się całkiem prawie z nay- 
delikatnieyszych na dotknięcie i lgnących do siebie czą- 
stek, z którego przez opłókiwanie, oddzieliłem 0,546 
bardzo delikatnych F maiących całkowicie charakter 
gliny, cząstek, „Na 1,000 częściach, było materyi palney 
0,122; węglan potażu odłączył próchnicy 0,925. Na cie- 
płych i wilgotnych nizinach naszego krain, rośnie piękna 
pszenica, udaie się nawet i na takim gruńcie, któryby 
na równinach zaledwo był przydatny pod ięczmień. 
W Anglii nie znaią prawię żyta; wszyscy gospodarze bez 
wyłączenia, na iakimkolwiek bądź gruncie, uprawuią 
pszenicę, chociaż w Anglii równie jak i na stałym lądzie, 
grunt bywa rozmaiiego składu. Ze się zalćm pszenica 
udaie w Anglii, nawet 1 na gruncie lekkim, to należy 
przypisać przyiaźnema krain tego klimatowi, który tam 
sprzyia szczególniey wzrostowi wszystkich roślin. J 
Thaer przypuszcza (Rationelle Landwirtb. II. Th. 142) 
Że grunt pszenny składać się powinien ze 48-812 wodą 
opłókać się daiącey gliny i ze 6-502 piasku. Pokazaliśmy 
atoli iuż wyżey (Agronomia $. VI.) że nazwania i klassy- 
fikacya gruntu, mogą stanowić prawdziwą skazówkę tylko 
w pewném daném mieyscu, i że zatóm pszenicę, na gron- 
cie wcale rozmaitey natury i własności uprawiać można, 
ieżeli tylko iey wzrostowi, przyiaźna pora czasu a nay= 
bardziey klimat sprzyiaią, tudzież ieżeli powiększona 
massa guoliu, ieszcze do tego przybywa na pomoc. 


5. Psżenica potrzebuie gruntu Żyznego, toiest Wy- 
maga w. gruncie i wiele i łatwo się rozpuszczaiących 
cząstek gnoiowych, czyli rozpuszczalney próchnicy. 


Pszenica, ieżeli natura gruntu i klimat iey sprzyiaią, 
zasiewa się pospolicie, albo w gnoionym ugorze albo na 
ścierni, dobrze gnoionego i po większey części okopy- 

` PRYM 5 D 
wanego plonu, albo nakoniec na odwróconém i dobrze 
gnoioném koniczynisku. We wszystkich tych przypad- 
kach, pszenica idzie w czystą 1 dobrze. ugnoioną rolą 

. . <q + 9 ~ e 
W Węgrzech, na nizinach około rzek Theis i Dunain, 
pszenica uprawuie się rok po roku, albo naprzemian 
z Kukuruzą. We Francyi południowey, na odwróconych 
lucerniskach, sieie się pszenica dwa albo trzy lata po 
sobie. Po Kukuruzie, wszędzie pospolicie sieią pszenicę: 
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W Karyutyi i Szłąsku sieią powszechnie pszenicę po 
owsie mocno gnoionym i tę koley uważają za bardzo 
dobrą. Taka pszenica bywa bardzo czystą, wprawdzie 
nie tąk obfity plon daie w słomie, za to atoli wcześniey 
doyrzewa i mniey cierpi od mrozu. Z tego się zatóm 
pokazuje, że w uprawie pszenicy, ieżeli tylko klimat i 
grunt iey sprzyiaią, oto idzie naybardziey, ażeby w roli 
podostatkiem znaydowała materyi odżywney. Udaie się 
oña po rozmaitych plonach w takim tylko stosunku, mniey 
albo więcey, kiedy w równych skądinąd okolicznościach, 
mniey albo więcey pożywności w gruncie znaydnie. Im 
atoli grant test mniey twardy, tym więcey potrzebnie 
gnoiù: w tym albowiem przypadku, ten ostatni, działać 
mnsi, nie tylko iako materya odżywna, ale iako istota 
przyciągaiąca 1 zalrzymuiąca przy sobie wilgoć. A 

Prawidłą i pożytki stosownego zmianowania czyli 
koley w którey się pszenica uprawuie, poźniey obszer- 
nie wyłożymy. 


4. Przygotowanie roli pod pszenicę iest bardzo pro- 
ste. leżeli się ma siać po kukuruzie, bobie i grochu, 
wtenczas dość iest, raz tylko rolą wyorać; mianowicie, 
ieżeli poprzednicze plony, okopywane i obsypy wane 
były. leżeli się zaś sieie po plonie kłoskowym, naten- 
czas naieży orać rolą kilka razy, albo też extlyrpować. 


Orać koniczynisko więcey aniżeli raz ieden, w celu 

przygotowania roli do przyjęcia nasienia pszenicy, iest 
nie tylko niepotrzebmie trwonić. czas i siły, ale nawet 
mniey więcey iest rzeczą szkodliwą: przez to się albo- 
wiem korzenie koniczyny z ziemi na powierzchnią gruntu; 
sochą, pługiem i broną wydobywaią, które iednak uwa= 
> z = . . > , 
Żać należy za połowę zwyczaynego gnoienia; i klóre są 
` < d ps A U 
ledyną przyczyną, dla czego się każde zboże po koni- 
czynie (byleby tylko pięknie rosła) powszechnie udaie (a). 
I ZNAC A NAA, 


s 
3 ; ry c x larż 
(a) Tego prawidła, prawie ogólnie przez zagranicznych gospodarzy 
"SRS EER x a g E 4 wac 
Przyiętego, ściślć do naszego zimnieyszego klimatu; stoso? 
i 3 ; Ń r E a $lnym 
mie možna: Wprawdzie nieraz zdarzało mi się Z pomyślny 


sk kle " . : . > k ie wy- 
utkiem uprawiać pszenicę na koniczynisku iednokrotni D 

a f . a s Z 3 

oranerg; lecz prz koniłem ši z doświadczenia; ze u nas, 


w latach mianowicie wilgotnych i na gruncie twardym gli- 
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5. Czas siewu oznaczać należy podług ogólnych 
prawideł; o którycheśmy już wyżey mówili. Wczesny 
siew pszenicy, oprócz innych ogólnych korzyści, i tę 
ieszcze ma szczególną za sobą zalelę, Że mniey nieró- 
wnie od choroby główni napastowaną bywa. 


Im poźniey sieie się pszenica w iesieni, tym poźniey 
następuiącego roku idzie w łodygę i tym poźniey kwitnąć 
zaczyna. lm zaś poźniey zakwita, i im się ziarno zawią- 
zuie poźniey, tym więcey podlega chorobom Śnieci i 
główni, W kraiach ciepleyszych sieią w jesieni naprzód 
ży to, potćm dopiero pszenicę, a to z przyczyny, © któ- 
rey, Poźmiey, mówiąc o uprawie żyta, namienimy. W zi- 
mnieyszych okolicach, lepiey iest siać naprzód pszenicę 
a potóm dopiero żyto: bo żyto, chociażby siew iego i 
nieco był spoźniony, zawsze zedoak dochodzi, ale spo- 
źniona pszenica z trudnością doyrzewa. Ale w takich 
okolicznościach rozumiałbym, iż lepiey daleko iest, cał- 
kiem nie siać pszenicy, Czas siewu pszenicy, w całey 
północney Europie, prawie iest ieden i tenże sam wszę- 
dzie; przypada on między ostatnim tygodniem Września 
i śrzodkieśn albo i końcem Października (b). 


t 
— 


niastym, kilkakrotne oranie kóniczyniska, w celu należytego 
przygotowania roli pod -pszenicę , bywa nieodbicie potrzebne. 
Idzie tu o to szczególnięy, ażeby korzenie Koniczyny, dosta- 
tecznie przegniły, do czego w okolicznościach wyżey wzmiań= 
kowanych; u nas, gdzie ozimina tak wczesnego siewu po- 
trzebnie, mało pozostaje czasu, Żeby iednokrotne . wygranie 
koniczyniska, mogło bydź skateczne, powinny skiby w oraniu 
doskonale się odwracać i iednw na drugą zachodzić. Socha 
litewska naymniey przydatna do tey roboty; lepszy daleko 
pług doskonale odrzynaiący skibę. Gdyby sochy wypadało 


użyć do tey roboty, należy po wyoraniu, rolą nwałkować. 
(Przypisek Tłumacza.) 

(b) Pszenica pospolicie mniey cierpi na tém, kiedy iest w porze 
wilgotney sianą , aniżeli Żyto; z tey przeto przyczyny prakty- 
czni gospodarze wybierają zwyczaynie czas pogodny do siewu 
Żyta, a wilgotny zostawuią do siewu pszenicy. W tuteyszym 
klimacie siew pszenicy ograniczają między ł$ Sierpnia a z 

Września ,— t i. między Wniebowzięciem P, M, i 


P. M. vs. 


Narodzeniem 


Przypisek Tłumacza; 
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6. Pszenica więcey się krzewi od innych zbóż, a 
zatém poiedyncze kłosy, więcey mieysca około siebie 


potrzebuią. 


Roślina poiedyncza pszenicy na ziemi ogrodowey 
rosnąca, zaymuie niekiedy przestrzeń 1 stopy kwadrato- 
wey.: Na gruncie iednak naylepszym naznacza się iey 
cali £) 9; na śrzednim 6; na nędznym 4. 


. Ilość nasienia odmienia się od 1 do 5 mec na 
morg wied. (Joch), a to podług rozmaitey wielkości ziarna, 
nalury gruntu, rańszego lub poźnieyszego siewu, tudzież 
sposobu, iakim nasienie w gruncie złożone i pokryte 
zostalo: © czém w nauce uprawy ogólney roślin, ob- 


szernie mówiliśmy. 


Nasienie składaiące się z mnieyszych albo większych 
ziaren, chudszy albo tłustszy grunt, ruńszy albo poźniey= 
szy Czas siewu, sposób siania, albo z ręki albo za po- 
mocą machiny, zaorywanie albo zabronowywanie i t. p. 
wszystkie te okoliczności wpływaią znacznie na odmianę 
ilości nasienia. 


8. W zwyczaynych gospodarstwach rachuie się po- 
spolicie nasienia pszenicy od 14 do 3 mec na Joch. 


W Austryi wyższey, w nayzżyźnieyszych okolicach, 
sieią 14 naywięcey 2 mece na morg wied. Gęstszy siew, 
uważają tamteysi gospodarze za rozrzutność. W okolicach 
Wiednia rachuią 21-24 mec wied. a na nizinach i 3 mece. 

Artur Joung, w podróży swoiey przez Anglią, ze- 
brał wielkie mnóstwo postrzeżeń, o ilości wysiewu roz 
zmaitych zbóż gatunków ; podług niego tedy naywłaściw= 
sza -ilość nasienia w Anglii iest 14 mec na Joch: Beg- 
troup (Bemerkungen über die engl. Landw. Il. Th. 43) 
Powiada, że w Anglii wysiew nayj pospolitszy pszenicy 
iest TH mec na Joch, i że się wtenczas tylko siele 
gęściey, kiedy się siew odbywa poźno. lest to dowód 
dobrego sposobu gospodarowania w Anglii, że tak mały 
wysiew uważają za naylepszy. 

w Niderlandach Wallonowie sieią podług Szwertzą 
(Belg. Landw. 1, "rh. 345) tylko 13. mec. W Departa- 
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mencie Szeldy 1$ mec na Joch. W Prūsiech sieią tak iak 
i u nas, 24-23 mec na Joch (Thaers Rationelle Landwirth. 
IL Th. 53). Anglicy rachuią od é do ż mecy na Joch, 
ieżeli się sieie w rzędy na 9-10 cali od siebie odległe. ”4 

Zeby należycie oznaczyć ilość nasienia, która w da- 
nych okolicznościach iest uayprzyzwojtszą, należy wie- 
dzieć iak wiele ziaren, w daney pewney miarze znaydo= 
wać się może. 

W roku 1817 zważyłem mecę wied. pszenicy, w 10 
miesięcy po zdięciu z pola i znalazłem, Że jpomieniona 
miara ważyła 843 funty wied. Łót ieden zawierał w sobie 
502 ziaren. Meca zatém zawierała w sobie 1,355.480 zia- 
ren: a ponieważ morg. wied. zawiera 8.294;400 (] cali, 
tedyby na każdą roślinę pszenicy-przypadało mieysce 6,11 
cali ©] w przypuszczenia, gdyby na morgu wied. iednę 
tylko mecę wysiewano , i przypuszczając oraz, żeby się 
każde ziarno rozwinęło i rosło. Ale ia się przekonałem, 
że 14 p. $ ziaren było obumarłych, toiest niezdolnych 
do rozwinięcia się, pozostało zatóm 1,065,713 zdolnych 
do rozwinięcia się ziaren, które kiedy iednostaynie na 
roli rozdzielońe zostały, każdemu się dostało mieysce 
7,11 © cali, iakowe to mieysce, ziarna, w przyiaźnych 
skąd inąd okolicznościach i na dobrym gruncie, zapeł- 
niłyby, gdyby można było przypuścić, iż każde ziarno na- 
sienne, tak iest w ziemi umieszczone, że może się rozwi- 
iać i żadna roślina w czasie zimy i na wiosnę nie niszczeię, 
Ale ponieważ dla wyżey przytoczonych przyczyn (Agri- 
kultur $. III. A. e.) o którycheśmy w nauce uprawy 
ogólney roślin mówili, podług dobroci ziarna, czasu i 
sposobu siania, zawsze większą ilość nasienia przeznaczać 
należy, aniżeli ta, która iest odpowiednią naturze gruntu; 
tedy, qodaiąc w tym celu 509, wypadłoby 1% mecy na 
Joch; tym tedy sposobem na każde ziarno Żyjące, albo 
raczey na każdą nie tylko obeszłą, ale i ciągle rosnącą 
roślinę; mieysce 6,11 cali [] byłoby dostateczne i to 
byłby siew dość gęsty na gruncie nie nadto chudym. Jakoż 
uważam, iż na moim gruńcie ten wysiew, używając do 
siania machiny Feleńberga iest, dostatecznym. Gdy zaś 
siałem pod bronę lub pod extyrpator, wtedy przy wcze- 
snym siewie”potrzebowałem 24, przy poźnieyszym zaś 
21 mecy na Joch, chociaż przy tém ruń gęstszą niebyła, 
od siewu 14 mecy za pomocą machiny siewney Felen- 
berga, 
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Ze w Anglii i Niderlandach mniey sieią aniżeli u nas, 
to nie tylko przypisać należy więcey posuniętey i wy- 
doskonaloney uprawie, ale ieszcze po większey części, 
przyznać wypada łagodności klimatn i wilgotney wiośnie 
tych kraiów, które się tak dzielnie do wzrostu roślin 
przyczyniaią: kiedy u nas przeciwnie, przymrozki w Li- 
stopadzie, długie leżenie roślin przez zimę pod śniegiem, 
a nakoniec wiatry północny i wschodni w Marcu, wielce 
przykre iszkodliwe, bardzo się przyczyniaią do zniszcze- 
nia wiele roślin i do uszkodzenia naszych siewów; i dla 


teyto przyczyny gęściey siać powinniśmy. (a) 


9. Pszenica siana z ręki, toiest sposobem zwyczay- 
nym, albo też w rzędy małey od siebie odległości, toiest 
machiną Felenberga, może bydź na wiosnę zbronowy- 
wana; siana zaś w rzędy odległe od siebie, może i po- 
winna bydź kilkakrotnie na wiosnę okopywaną. 


Zbronowywanie runi pszenicy, szczególniey pożyte= 
czne iest naí gruntach twardych gliniastych. Czas naywła- 
ściwszy do tey roboty iest na wiosnę, kiedy grunt stężeie 
i twardą skorupą po wierzchu się powlecze. Za rozbiciem 
takowey skorupy, ułatwia się przystęp powietrza, po- 
trzebnego do rozkładu próchnicy; cienkie korzonki ro- 
śliny doświadczaią mniey oporu w rozszerzaniu się, sło- 
wem wzrost widocznie się przez to powiększa. Brono= 
wanie pszenicy na wiosnę, prawie we Śrzodku Kwietnia, 
w czasie kiedy wegetacyia iuż do wysokiego dość stopnia 
iest posynięta, w wielu częściach Szwaycaryi iest pow= 
szechne.. Naprzód zasiewa się na runi pszenicy koni= 
czyna, a potćm bronowaniem i ziarno się koniczyny po- 
krywa, a zdarciem powierzchowney warsty gruntu, wielką 
się pomoc pszenicy wyrządza. (Tschifell. Briefe über die 
Stallfiitterung Bern 1789 S. g2.) s 

Towarzystwo Meklemburskie w drugim tomie swoich 
rozpraw, bardzo wiele pięknych postrzeżeń w tey ma” 
teryi udziela, 

Ale bronowanie runi pszenney, ieżeli ma by 
rzystne, powinno bydź mocne: słabe albowiem pr 


e...) 


(a) U; nas wysiewaią zwyczaynie 2 ośminy litewskie na morg lit; 
Nota Tłumacza. 


Burgera Gosp. wieysk. Toir II. 2 


dź ko- 
zecią- 
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gnienie broną jest bezskuteczne. W Szwaycaryi używają 
do tego celu bron ważących przynaymniey 60 funtów, 
z zębami żelaznemi i dwa razy toż samo. mieysce broną 
przeciągaią. W Meklemburgu póty bronnią, póki po- 
wierzchnia gruntu całkiem nie skruszeie. « Ja nie prowa- 
dziłem gospodarstwa, na gruntach gliniastych, iednakże 
często ruń pszenuą kazałem u siebie zbronowywać: bar= 
dzo wyraźnych korzyści na moićm polu stąd nie widzia- 
łem, ale mieysca bronowane czyściey wygłądały, i liść 
zdaie mi się ciemnieyszą zieloność okazywał. 

Pszenica siana w rzędy, okopuie się Extyrpatorem 
raz w iesieni a dwa razy na wiosnę. 


10. leżeli pszenica rośnie na wiosnę zanadto buyno, 
wtedy, żeby na przyszłość nie wyległa, należy ią nieco 
nadkosić. ; 


Łodygi młode pszenicy scięte, stanowią w kraiach 
pszennych co rok, naywybornieyszy pokarm dla krów 
nowo-ocielonych. W koszeńiu atoli, trzeba bydź bardzo 
osiróżnym,  toiest nie należy podcinać łodyg bardzo 
nisko, ale ie do pewney wysokości od ziemi zostawować. 

t 

11. Çzas Żniwa pszenicy zasługiwać powinien na 
baczną uwagę gospodarza. Przeyrzała albowiem bardzo 
łatwo się wysypuie. Nic bynaymniey nie szkodzi, zbie- 

Eang) k rt ) , 
ać ią z pola kilką dni pierwey, nim ziarno w kło- 
sie całkiem nie stężeie. 


Bidnuo citius; quam -biduo serius- metere, ieszcze 
powiedział Kato. Pszenicę nie tylko wcześnicy z pola 
zdeymować należy dla straty, klórą się pospolicie ponosi, 
kiedy zanadto iest przestałą, lecz jeszcze 1 dla tego, że 
zboże to wcześniey zdięte, wydaie delikatnieyszą i pię- 
knieyszą mąkę, iak powszechne prawie w Anglii iest zda- 
nie a mianowicie Art. Jounga (Farmers Calender 1809 
stron: 435.) 


12. Plon pszenicy w ziarnie i słomie, tym więksży 
będzie, im przy odpowiadaiącym iey gruncie i stoso- 
wności uprawy, klimat będzie właściwszy i więcey od- 
powiedni iey wzrostowi. 
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Naywięksży zachód i naywiększć starania, bardzo 
mierny zysk przyniosą, ieżeli przyrodzenie gruntu ikli- 
mat nie będą iey odpowiedne. W wielu okolicach pszen- 
nych np. w Węgrzech „ przy nayprostszey uprawie, otrzy 
muią często 40 mec z Jochu; u nas iednak na gruncie 
dobrym pszennym a do tego ieszcze Świeżo gnolonym, 
otrzymuiemy tylko niekiedy do 20 Mec. W Anglii i Ni- 
derlandach większy plon bywa pospolicie aniżeli u nas; 
większy także iey plon bywa w kraiach południowych 
Europy, aniżeli północnych. 


13. Srzedni plon pszenicy w ziarnie , na gruncie pszen- 
nym i przy mierney ale należytey uprawie, wóŻni się 
od 16-18 mec na Jóch. . 


Hrabia Podewils, w dobrach swoich Guzów, w Mar- 
chii Brandeburskiey na gruncie wysokim, po świeżym 
gnoju rachuie od 16-18 mec na loch. Na dolinach zaś, 
toiest na gruncie położonym około rzeki Odry od 17-194 
mec. (Wirthschaft. Erfahr. auf den Gütern Gusow und 
Platkowj Berl. 1801.) 

Podług zasad szacowania, w obwodzie Lesbuskim 
w Marchii Brandeburskiey (gdzie leży Guzów) przyięto 
jest: że w Śrzednim stosunku, grunt. pszeuny wysoki 
1. Klassy wydaie 16 mec; drugiey zaś; Klassy 12 mec 
na Joch. P. Podewils powiada, iż naywiększy plon iaki 
mógł otrzymać iest 34 Mecy z Jochu. SŚrzedni plon psze- 
nicy w moióćm gospodarstwie w Lawenthaie (w Karyntyi) 
w latach 1804, 5, 6, 7 i 8 był 18,7 mec na morg wied. 
pszenica siana była po koniczynie bez gnoiu. * 14528 

Śrzedni plon pszenicy, w Z/ungerebrun , w Karyntyb 
był w latach: 

1808 . . 

1809 + . 

1810477. 

w Kreug w Karyntyi 

w roku 1806 . . r LZ 
180075-;50,5>r8 "4309 ) 
DRZG a. wr + wzi WE f 
z Liirtzep w Saalzfelden, w Saltzburgskiem» podaie 
śrzedni plon wę 20 latach 15 mec nie spełna: W oko- 
licach St. Flerian w wyżsźey. Austryi UA gruntach ży- 
znych i dobrze uprawnych rachuią 18 mec. W latach 

a 
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zaś naylepszych ina rok naystarańniey uprawioney ji uży 
Źmioney 24 Mece. Plon ziarna 30 mec z Jochu iest rzad- 
kością. Arth. Joung (Oekon. Reisen 4 Th. 446) powiada, 
że nayżyźnieyszy grunt w Anglii, przy naylepszey upra- 
wie, wydaie 25-51 mecz zwyczayny grunt przy dobrey 
uprawie, 16-24 mec 2 Jocho. Wreszcie, uważa ten Autor, 
że Śrzedni stosunek „plonu pszenicy, z całey Anglii iest: 
18 mec z Jochu. 

P. Midleton w opisie gospodarstwa Hrabstwa Midles- 
sex powiada, iż w okolicach Łondynu, czasami bywa 
plonu pszenicy 68 buschel. z Akra —=56 Mec z Jocha, 
czemu, ledwoby wierzyć można było, gdyby nie stoso- 
wność gruntu i klimatu, niemriey ogromna moc gnoiu 
miasta tak wielkiego iak Londyn, za pewnością tego 
podania, w rzeczy samey nie mówiły. 

P. Szwertz rachuie (Belg. Landw. 1. Th. 345) w tey 
części Niderlandów, gdzie rolnictwo posunięte iest do 
naywyższego stopnia doskonałości, śrzedni plon 23 Mece; 
w okolicy Antwerpii 19 Mecz około Lille tylko 16 Mec. (a) 


14. Plon zboża na słomę, nie ićst bynaymniey w sto- 
sunku z wielkością plonu w ziarnie. 


15. Plon słomy, bywa znaczny, w takich okolicach 
gdzie klimat, i grunt szczególniey sprzyiaią wzrostowi 
całey rośliny; a mały na gruncie chudym i płytkim. 
Wielki bywa w mokrych i rozwinięciu się liści tém sá- 
mém sprzyiaiących; a mnieyszy w gorących i suchych 
latach. 


16. W okolicach sprzyiaiących uprawie pszenicy, 
uważają pospolicie, iż przy plonie 16-19 mec ziarna, 


(a) Autor obszerniey podaić plon pszenicy zbierany we Włoszech, 
w Lombardyi, tak na gruntach wysokich iako też załewanych ; 
na tych ostatnich naznacza go naywyższy 21 mec, na pierwszych 
15 mec 2 Jochn. U nas tu w Litwie użętek 16 kop, czyli 
32 ośm. lit, z morga lit. jest rzadkością. W dobrach Hrabiego 
Chreptowicza w ŚSzczorsach w Powiecie Nowogrodzkim w 6 
folwarkacli z morgów 115 użęto kop. 979, namłócono Bk 312 
ośm. 5, tak że w śrzednim stosnuku liczy się z morga ośm. 21 
czyli po potrąceniu nasienia 113 ziaren. (Przypigek Tłumacza.) 
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otrzymuie się słomy 30-36 centnarów. . Otrzymnie sią 
wprawdzie i wyższy plon słomy, ale to tylko na roli 
bardzo mocno. gnoioney, albo w latach szczególniey 
wzrostowi słomy sprzyiaiących. 


Thaer wiele sobie zadawał pracy w ustanowieniu 
i oznaczeniu plonu słomy rozmaitych zbóż gatunków z ich 
plonu w ziarniez iakoż w rzeczy samey, oznaczenie ta- 
kowego stosunku, może mieć mieysce, ale to tylko w pe- 
wney daney okolicy. Mówiąc ściśle, niepodobieństwa 
iest, z plonu ziarna, oznaczyć w ogólności plon słomy, 
gdyż mnóstwo iest takich okoliczności, które wpływaiąc 
na mnieyszy albo większy wzrost roślin, ich gęstość i ob- 
iętość łodyg, nie działają w tymże samym stosunku na po- 
większenie albo zmnieyszenie ziarna w kłosie. Któż o tem 
nie wie, że w mokrych latach otrzymuie się słoma długa, 
a mało ziarna; a w suchych przeciwnie, mniey słomy a 
ziarna więcey; że świeżo gnoioną rola, zawsze więcey 
wydaie słomy, aniżeli taka, gdzie zboże idzie po koni- 
czynie, wyce, albo innym iakim, dobrze okopywanym, 
ugorowym plonie; że w grancie Żyznym i głęboką war- 
stę maiącym, stosunek słomy do ziarna, jest większy, 
a w płytkim i chudym przeciwnie; że zboże rzadko sto- 
iące na pola, więcey wydaie ziarna, czyli iak mówimy 
jest umłotnieysze, a stojące gęsto przeciwnie, mniey iest 
nmłotne; że nakoniec zbaże ną dolinach i górach miernie 
wysokich rośnie naygęściey i naywyżey, Że iednak wyż- 
szego plonu w ziarnie iak na gruncie płaskim nie wydaie? 
Trudno iest zatćm na stosunku podanym przez Thaera, 
rąchunek słomy opierać, lepiey zdaie się będzie, kiedy 
plon słomy podług okoliczności, mniey albo więcey wzro” 
stowi łodyg sprzyiaiących, w wadze wyrażać będziemy* 
Na poparcie naszey opinii przytoczmy niektóre do- 
Świadczenia. Podług Thaera (Rat. Land. I. Th. 270) 48- 
52 funtów ziarna pszennego, odpowiadać powinny 100 
fuatom słomy. Tak mały plon słomy, może mieć miey- 
sce tylko na gruncie piasczystym i przy skąpóm g/10- 
niu, gdzie rośliny są małe i nędzne; w innych oko- 
licznościach stosunek słomy zawsze większy bydź musi. 
biottege zg8 doświadczenia, ze wszelką akuratnością ro- 
. Przeze mnie w roku 1806, plon pszenicy sianey 
po bobie, z morga wied. wydał w słomie funtów wied, 
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3,488 , chociaż grunt i okoliczności inne, nie zupełnie 
temu zbożu sprzyiały. Plon w ziarnie wynosił 1,606 
funtów. Stosunek zatćm ziarna. do słomy był —=46: 100. 
Ale w latach 1812 i 1813 otrzymałem z morga wied. 22,8 
mec w ziarnie i 4,900 funt. plonu w słomie; stosunek 
zatóm ziarna do słomy był = 39: 100. 

Podobny temu stosunek, znalazł Hrabia Podewils na 
gruncie wysokim. Plon słomy, na-morgu był 3,685 funt. 
wied. Pszenica nprawiana na nizinach nadodrzańskich 
wydała większy plon ziarna do słomy: stosunek albowiem 
był = 35: 100. 

P. Szwertz przytacza doświadczenie P. Dierxen (Belg. 
Landw. I. Th. 322) z którego się pokazuie, Że z iednego 
bund (morg niderlandzki) zdięto' pszenicy 42 vierteli, 
która ważyła 5,544 funty; słoma ważyła 14,111 funtów. 
Stosunek ziarna do słomy = 39: 100. 

Podług ścisłych postrzeżeń w Austryi, z gruntów 
Żyznych niskich, otrzymuią pospolicie z iednego morga 
wied. 16 mędli a 20 snopów a 11 funt; a zatém funtów 
= 1,344. Stosunek zatém ziarna do słomy = 38: 100. 
lak, iest wielki stosunek słomy do ziarna, w gruncie do- 
skonale uprawianym i corocznie gnoiońym w okolicach 
górzystych, pokaznie się z rachunków ściśle utrzymywa- 
nych, pewnego włościanina w Obersteiermarck, które od 
roku 1804 do 1815 dobrze utrzymywane tenże włościanin 
udzielił mnie do przeyrzenia; z tych tedy rachunków 
wypada, że z morga wiedeń. śrzedni plon był w ziarnie 
15,9 mec, a w słomie 6,062 funt. wied. Stosunek zatem 
ziarna do słomy był = 22; 100. Tu iednakże to trzeba 
uważać, że w tych okolicach wysoko położonych i wil- 
gotnych, mnóstwo wraz z pszenicą innych roślin wyrasta, 
tak, iż czwartą część słomy uważać należy iako siano- 


6. Pszenica iara. 


1. Pszenica iara (triticum vulgare aestivum) w ni- 
czém się od zimowey co do zewnętrznego kształtu nie 
różni, ale się tylko, krótszym czasem, którego potrze- 
buie do zupełnego wykształcenia, od pierwszey, od- 
znacza. 


lednak nie wszystkie gatunki letniey pszenicy, iedno- 
staynie rychło doyrzewaią, i tak np. gatunek, którego 
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kłosy opatrzone są ością, prędzey doyrzewa, aniżeli inny 
który fiest bez, ości. 


2. Letnią zalóm pszenicę można uprawiać w tych 
okolicach, w których zimowa, dla dlugo trwaiącey zimy 
i śniegów , albo dla niskiego stopnia temperatury w lecie, 
nie udaie się całkiem albo często chybia. 


Pszenica letnia uprawuie się w górach Karyntyi, 
Obersteiermarku, Salzburgu; niemniey w wielu okolicach 
wysoko leżących Bawargi. Udaie się ieszćze len gatunek 
zboża wcale nie źle w okolicach dość wysoko w górach 
położonych. la znaydowałem uprawianą ią w górach na 
4,322 stop. wied. nad powierzchnią morza; ale to tylko 
zawsze iednak na stronie gór obróconey ku południowi i 
zasłoniętey od północy i od wpływu północnych wia= 
trów. s 


3. W takich okolicach, które. przyzwoity stopień 
temperatury, na uprawę pszeńicy zimowey zachowuią, 
wtenczas się tylko pszenica letnia dobrze udaie, kiedy 
lato jest dostatecznie mokre; w suchym i gorącym kli- 
macie i roku chybia calkowicie. 


Dla tey przyczyny na gruncie piasczystym, udaie 
się'!tylko w latach mokrych, kiedy w suchych chybia 
zupełnie (a). 


4. Potrzebuie takiego samego gruntu, iak i pszenica 


zimowa, 


leżeli się iednak uprawuie w takich okolicach, które 
ozimey pszenicy inż wydawać nie mogą, wtenczas należy 


(a) Zboże to w naszym klimacie często chybia. Łata zbyt zimne, 
dżdżyste, albo nader suche, wielce są dla niego szkodliwe. 
Ww titich; w których pora naprzemian iest mokra i ciepła, 
więksża część pszenicy iarey niszczeie odgłówni, kiedy ; "ear 
na iey mieyscu wybornie rość i obfity płon mógłby Pi: I 
to podobno iest iedna z naygłównieyszych przyczy” » dla ia ey 
uprawa tey rośliny w północney Europie tak SAARE PROWSZe” 
chnioną bydź. nie może. (Przypisek Tłumacza.) 
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pod nię przeznaczać grunt nieco mniey twardy, któryby 
się łątwiey i prędzey, aniżeli grunt zwyczayny pszenny, 
mógł ogrzewać. Ale ieżeli się gdzie i letnia i zimowa 
pszenica, uprawuią, tam należy ią równie iak i tę osta- 
tnią , siać na gruncie gliniastym. (b) 


5. Pszenica iara wymaga więcey gnoinu, lub grantu 
więcey obfituiącego w próchnicę, aniżeli pszenica zi- 
mowa. 


Pszenicy ozimey zostawuie się więcey czasu do wy= 
kształcenia się aniżeli pszenicy letniey. W dłuższym zaś 
przeciągu czasu, większa massa próchnicy starey rozpu- 
ści się, i powoli przez korzenie roślinne połkniętą zosta- 
nie. leżeli zaś korzenie pszenicy iarey, w krótszym cza- 
sie tęż samę ilość pokarmu przyswoić powinny, iaką Zl- 
mowa w dłuższym przyswaja; dla tego zatóm samego, 
większą massą materyi odżywney koniecznie opatrzone 
bydź powinny. Tey zaś ostatniey, udzielić gruntowi ina- 
czey nie można, iak tylko przez mocnieysze iego guo- 
ienie. 


6. Pszenicę iarą, należy siać z wiosny iak tylko 
można naywcześniey, a to dla tego, ażeby dość miała 
czasu do rozkrzewienia się, ieszcze przed nadeyściem 
gorąca, i żeby wreszcie należycie doyrzeć mogła. 


To co Angielscy niektórzy Autorowie Marschal i 
Wilkinkson (Raport of Yorkschire T. l. pag. 7) o przy- 
rodzeniu i uprawie pszenicy iarey powiadają, że na 
wrażenie zimna zbyt iest czułą, nie zgadza się z doświad 
czeniami wielu naszych na stałym lądzie gospodarzy i 
opiera się na fałszywóm rozumowaniu. Nie cierpi ona 
od zimna i w młodocianym swoim wieku naysilnieysze 
mrozy wiosenne wytrzymuie. W Marcu 1817 T: zasiana 
pszenica letnia u iednego z gospodarzy około Klagenfurtu, 
przez ciepło wiosenne 5 Kwietnia do 3 cali od ziemi się 
podniosła. Poźniey nadszedł czas wietrzny i zimny; 
| 

(b) Thaer uważa, że pszenica iara może bydź wprawdzie na 

gruncie lżeyszym zasiewaną , aniżeli ozima, za to atoli grunt 

ten powinien bydź bardzo Żyznym i nieco wilgotnym. 
Przypisek Tłumacza. 
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przymrozki poranne zniżały termometr R. na 5-62 pod 
zero i taki czas trwał aż do 2go Maia; Pszenica iednak 
nic na tém nie cierpiała i wydała plon naypięknieyszy. 
Mylnie także niektórzy sądzą, Że letnia pszenica wcze- 
Śnie siana, wydaie nędzne żiarno, i że, chcąc to ostatnie 
mieć pełne, należy dopiero siać ią w końcu K wietnia. 
Postrzeżenia wielu Światłych gospodarzy, całkiem się 
temu mniemaniń sprzeciwiają. W górach około Klagen- 
furtu, pszenica letnia sieie się iak tylko można naywcze- 
Śniey; xwównie iako też i w górach- Czeskich (Meller 
Böhm. Land. I. B. 72) siew iey naydaley do g Kwietnia 
kończyć się powinien. 


. . . t Pac" EJ . „o 
7. Pszenicę iarą należy siać gęściey, aniżeli ozimę. 


Dla tego siać ią należy gęściey, że się mniey roz- 
krzewia, bo mniey nawet na to rozkrzewienie ma czasu. 
Wprawdzie w zbożu iarzynnóm, nie tyle roślin podlega 
uszkodzeniu, ile ich ginie w ozimćm; ieduak wieleby z0- 
stało próżnego imieysca na roli, gdybyśmy ią tak rzadko 
obsiewać chcieli, iak sieie się zwyczaynie pszenicę ozimą 
na gruncie dobrym i należycie przygotowanym. Doświąd- 
czenia P, Jordana, potwierdzają prawdziwość tey zasady; 
z nichalbowiem pokazało się, że 2 mecy wysiewu dały 
12 mec z Jochu; 3 mec wydały 19 mecz a 2 mece na- 
sienia wydały 232 mec. Wysiew atoli ozimey pszenicy, 
2 mece na Joch, wyglądał daleko gęstszy. 


8. Plon iey w powszechności bywa mnieyszy aniżeli 
pszenicy ozimey, i prócz tego, częściey podlega choro- 
bom główni i śniedzi. 


Wilkinson naznacza u siebie plon Śrzedni iey 13 mec 


z Jochu. Na polu świeżo gnoionóm naznacza 193 mec 


z Jochu. 

Łiirtzer w Sałfeldeń, w śrzednim stosunku z lat 20; 
otrzymał 13 mec z Jochu. i 

Szwertz powiada, że w Hofwylu u P. Fellenberge 
w śrzednim z dwóch lat stosunku, otrzymano 16 mec 
z Jochu: podług atoli przytoczonych tablic. do opisu 80- 
spodarstwą Hofwilskiego zebrano w roku 1812 tylko 12 
mec; a Ww roku następnym 1813 mało co więcey: s 

z tego tedy, cośmy o szczupłości plonu pszenicy 
letniey powiedzieli, pokaznie się, iak mało korzystną lest 
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iey uprawa, i że zawsze prawie lepiey iest daleko, za- 
miast iey, uprawiać ięczmień i owies, których urodzay/i 
pewnieyszy iest i pospolicie więcey zysku przynosi, 


y. Odmiany pszenicy pospolitey. 


1. Odmian pszenicy pospolitey iest bardzo wiele. 
Przednieysze atoli są, gatunki opatrzone ością i bez 
osci. 


2. Uważaią pospolicie, Že pszenica, którey kłosy 
opatrzone są ością, ma tęższą i mocnieyszą słomę, a 
zatóm nie tak łaiwo wylega; że iednak ziarno iey iest 
mnieysze, i na delikatną mąkę nie iest przydatne , nako- 
niec, że mnieyszy plon z siebie wydaie. 


Botanicy uważaią, że oście, któremi kłosy hiektórych 
zbóż bywaią opatrzone, nie należą do istotnych części 
roślinnych, i że od zewnętrznych okóliczności zależą. 
Z tém wszystkićm, w okolicach, mało co się różniących 
od siebie klimatem i gruniein, tam natrafiamy iedéñ, 
ówdzie drugi gatūneł pszenicy. Od lat 7miu ostatnich 
uprawnię gatunek pszenicy ż ością i żadney w niey od- 
miany nie postrzegam, kiedy w całey okolicy gdzie 
mieszkam (około Klagenfurta) naypowszechniłą uprawuią 
gatunek pszenicy bezościowey, która bardzo wiele cierpi 
od Śniedzi i od niey w niektórych latach 'całkiem niszczoną 
bywa; ia zaś naymnieyszey szkody, przez tę chorobę 
wyrządzone, w moiey pszenicy dotąd nie postrzegałem. 
Pszenica Sardyńska (gatunek ościstey) przydatna “iest 
szczególniey dla tego do uprawy za iarą, że wcześnie 
doyrzewa. Pszenica tak nazwana Sycyliyska, nie ma 
ości, rośnie powoli, rozkrzewia się mocno; rośnie wysoko 
w słomę, wydaie żółte, wielkie i prawie przezroczyste 
ziarno; doyrzewa atoli poźniey i dla tego, iako iarzyna 
uprawiapą bydź nie może, „a iako ozimiua, częslokroć 
niszczy się prżez zimę. € 

Robiłem doświadczenia na wielu gatunkach pszėnicy, 
z różnych kraiów sprowadzanych, które u mnie w ogro- 
dzie zasiewałem, i które tym sposobem nprawiane, po- 
cieszaiącą robiły nadzieję, ale przeniesionę na pole, Wszy- 
stkie zalety w drugim albo trzecim roku straciły; iakoż 
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pokazało się, iż wszystkie prawie, zimy naszey i wiatrów 
północno-wschodnich wiosennych znieść nie mogą (a). 


bb. Orkisz (Triticum spelta.) 


1. Orkisz (triticum spelta) iest to sczególny galu- 
nek pszenicy, który się tém od pospolitey rozróżnia, 
że ziarna, równie iak w ięczmieniu i owsie, zrosłe są 
z pokrywą ie otaczającą. 


W_młoceniu oddzielaią się tylko ziarna od kłosa 
w grubych pokrywach, a od tych dopiero ziarno od- 
dziela się we młynach, z umysłu na to sporządzonych. 
Dla tey przyczyny po młoceniu otrzymuie się iego plon 
przeszło dwa razy większy od pszenicy, ale po oswobo- 
dzeniu ziarna z plew i zmełciu iego na mąkę, niewielka 
się pokaznie różnica między tém zbożem a pszenicą. 

Z iedney mecy orkiszu ważącey 47,6 f. p. Lürtzer 
otrzymał zwyczayney pytlowaney mąki funtów 30,6; kiedy 
meca. pszenicy ważąca f. 844 po potrąceniu 16 procen- 
tów 13 f. na otręby i kurz we młynie, wydała mąki py- 
tlowey funtów 71. 


2. Zalety tego gatunku zboża zależą na tém, że 
ma mocną słomę, a zatóm, że nie tak łatwo jak inne 
gatunki pszenicy wylega; Że od ptastwa szkodliwego 
nie cierpi, i że zwyczaynym chorobom, pszenicy wla- 
ściwym, nie podlega. 


> „> 


(a) Tak nazwana Arnautka u nas na Podolu, Ukrainie i W otyniu, 
powszechnie uprawiana, iest gatunkiem pszenicy letniey. Ma 
to bydź wyborny gatunek pszenicy. U mnie dla proby w o- 
grodzie na gruncie wprawdzie nie bardzo dobrym, iednakże 
niezłym zasiana, zupełnie zginęła, wyrodziła spore dość ło- 
dygi, ale nic prawie ziarna nie wydała. Widziałem tu w b 
twie u jednego gospodarza tę pszenicę uprawianą, 'ale uro” 
dzay iey wcale był różny od tego, 0 iakim słyszymy od go” 
spodarzy Podolskich. Bydź tedy może, iż klimat Litewski 


już: iat aa srogi dla tego- zboża. Wartoby iednak ią akli- 
matyzować. 


Przypisek Tłymacza: 
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3. Ale z drugiey strony zarzucają mu, że słoma 
iego na pokarm dla bydła nie iest zdatną, Że mełcie 
ziarna, wymaga i więcey czasu i więcey szlukj, i że 
nakoniec mąka, nie tak smaczny chleb wydaie. 


4. Qrkisz uprawnie się i za iarzynę i za ozimiuę, 
częściey atoli za-tę ostatnią. 


5. Co się tycze klimatu i gruntu, to wszystko się 
stosuie do oękiszu, cośmy w ogólności o pszenicy po- 
wiedzieli. 


Wielu mniema, że orkisz może się udawać na lżey- 
szym gruncie aniżęli pszenica, wszędzie atoli postrzega- 
łem, Że gdzie tylko on, cźy też pszenica, rodzą na lżey= 

o : ~ Pari- t a . 
szym gruncie, tam bez wątpienia wilgotność klimatu, 
znacznie się do tego przyczynia. 


6. Ponieważ ziarnó orkiszu otoczone iest plewą, 
przeto większey ilości iego potrzebuie się na nasienie, 
aniżeli pszenicy zwyczayney. 

Fellenberg siał podług Schwertza (Hofwil. Wirth. 
198) w roku 1812 5,1 mec na Jochu, w roku następnym 
siał 5,12 mec na Jochu. 

Jako iarzyuę, siał w pierwszym roku 5 mec na Jos 
chu; większy wysiew wydał plon większy. 


7. Plon orkiszu, iakośmy iuż wyżey powiedzieli 
jest przeszło dwa razy tak więlki, iak iest plon psze- 
nicy pospolitey. 


Tschiffeli w Bern naznacza 48 mec z dochu. 

Fellenberg powiada (Land. Blätter) że z morga wie- 
deńskiego otrzymuje zwyczaynie 88 mec. W roku 1812 
(według Schwertza) otrzymał on 41,5 mec z morga wie- 
deńskiego ; w następnym roku 735,1 z morga: Orkiszu 
iarego otrzymał w 1812 roku 49% mec z morga wied. 
c= Mollinger w Pfalzu podług Schwertza.(Ueber Acker- 
þan der Pfälzer S. 154) otrzymał naywiększy plon orki- 
szu 79 mec, a naymnieyszy 18 mec na Joch— śrzedni 
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zatem plon 42,4 mec na Joch, które mu wydały słomy 
2,719 funtów wiedeńskich na Joch. 

Oprócz Szwaycaryi i „okolic Nadreńskich, rzadko 
gdzie widzieć można gospodarzy, zaymuiących się uprawą 
Orkiszu. 

42 mec Orkiszu ledwo tyle daią mąki, co 18 mec 
pszenicy. Jeżeli się zatćm gdzie uprawnie  orkisz, to 
nie dla mąki, ale dla innych przymiotów, o którycheśmy 
wyżey namienili. 


Gatunki pszenicy, które nie są pospolite. 


Są ieszcze niektóre inne gatunki pszenicy, które 
nie są pospolite, i których uprawa w naszych okoli- 
cach pokazała się bydź dotąd niepożyteczną. I iak- 
kolwiek na pozór, zdaią się wiele obiecywać te rośliny, 
uprawiane atoli w wielkiey massie, wcale mierny plon 
wydaią, tak, że uprawa ich na dużą skalę nigdzie do- 
tąd zaprowadzoną nie była. 


Namienimy tu o tych gatunkach pszenicy, więcey 
we względzie naukowym, aniżeli praktycznym. Pewna 
atoli iest, Że się mało dotąd ieszcze znamy na tych ga- 
tunkach, bo w rzeczy samey zbywa nam na doświadcze- 
niach, któreby z niemi w różnych okolicach, na różnym 
gruncie i w rozmaitym klimacie, robić należało. Gdzie 
klimat i grunt sprzyiaią uprawie pszenicy tak nazwaney 
polskiey i egipskiey, tam ich plon w ziarnie i słomie 
byłby naywiększy bez zaprzeczenia. 


a) Pszenica tak nazwana Polska. 


1. Pszenica polska (triticum -polonicum) ma wy- 
soką, grubą i rdzeniem napełnioną łodygę; kłosy na 
0—7 cali długie; ziarna podługowate, ciężkie, pomar- 
szczone, biało-żółtawe, rogowute, prawie dwa razy tak 
wielkie ; jak pszenicy pospoliley. 


2. Są iey dwa gatunki, letnia i ozima. Letnia 
doyrzewa prędko, ale nędzny plon wydaić, bo w dłu- 
gich iey klosach, bardzo się mało ziaren znayduie. 
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6) Pszenica Egipska. 


1. Pszenica egipska, pszenica wielokłosowa (tri- 
ticum -compositum), iest to szczególny gatunek psze- 
nicy, którey kłos, kiedy na gruncie mocno gnoionym 
rośnie, składa się z 5—8 mnieyszych kłosów, tak da- 
lece, że kłos każdey łodygi, oddzielną wiązkę kłosów 
formuie. Łodygi napełnione są rdzeniem; ziarna są 
małe, okrągławe, blado-żółte, posiadają grubą po- 
włokę; mały przytóm maią połysk: 

Na gruncie mujey żyznym, dak doświadczenia poka- 
zały, kłosy złożone, zamieniaią się w poiedyncze. 


2 . . . . " 

2. Ten także gatunek uprawnie się iako iarzyna i 

iako ozimina. Ze wszystkich gatunków pszenicy, nay- 

poźniey doyrzewa, i dla tego w ciepłych tylko okoli- 
cach, może bydź iako iarzyna uprawiany. 


W klimacie gorącym i suchym, iak np. w Egipcie 
i Smyrnie, pszenica ta musi wydawać plon ogromny, 
gdyż w ogrodzie na grzędach zasiewana, wydaie 124 
ziaren; w naszym atoli klimacie łatwo wylega i wydaie 
słabe ziarna. Doświadczenia P. Wilkinkson (Dikson praćk. 
Agric. V: 1. 609) potwierdzaią to mniemanie. Dostał on 
w pierwszym roku 19 mec z morga wiedeńskiego, w dru- 
gim tylko g mec; nadto wiele miał trudności z iey zbio= 
rem i młoćbą, a młynarze uważali, że ziarno iey wydaie 
grubą ciemną mąkę. 


y) Pszenica iednoziarnowa (triticum mońococum.) 


1. Ten gatunek pszenicy jest naypodleyszy. Ziarna, 
równie iak w orkiszu zrosłe są z plewą, ale daleko są 
manieysze od ziarna tego ostatniego. 

2. Uprawuie się iako iarzyna i iako ozimina; iako 
iarzyna uprawiana, poźno bardzo doyrzewa. 

Ten gatunek znayduią tu i ówdzie uprawiany w Szway- 


caryi i Szwabii. Mniemaią niektórzy, że na gruncie lek- 
kim lepiey się aniżeli pszenica pospolita udaie. 
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0) Pszenica Marokańska. 


1. Pszenica marokańska (trilicum turgidum) rośnie 
wysoko, ma wielkie i grube kłosy, długie oście, które 
równię iak i plewy, są albo ćzerwonawe, albo bruna- 
tne, albo ciemno-szare. Ziarna są wielkie, ciężkie i 
rogowate. łodyga nie iest próżna, ale rdzeniem na- 
pełniona. 


Cechy botaniczne tego gatunku pszenicy na tćm się 
zasadzaią, że wydęta iey plewa ziarna, równie jak i 
oście kłosa, pokryte są włosami. 


2. Może się tak iak i inne gatunki pszenicy upra* 
wiać, iako iarzyną i iako ozimina. Jednakże za ozi- 
minę tylko uprawiana, wydaie pospolicie plon znaczny. 


Wszystkie gatunki i odmiany pszenicy, tu i ówdzie 
‘u nas pod nazwiskiem pszenicy angielskiey znaiome, na- 
leżą do pszenicy pospolitey, i są albo z ością albo bez 
ości. Pszenica Marokańska (triticum turgidum) nigdzie 
się powszechnie w Anglii nie uprawuie, iednak {niektórzy 
pisarze Agronomiczni, nazywają ią angielską. Ponieważ 
w Anglii pod nazwiskiem Axamitki (Velyetwheat) czę- 
stokroć uprawiana pszenica, ma plewę pokrytą włosem 
delikatnym , ten zaś znak, uważany iest przez botaników, 
iako cecha pszenicy marokaństiey; rozumieią tedy nie- 
którzy, że ta angielska pszenica iest to samo, co gatu- 
nek Marokański. Ale pszenica angielska (velvet-wheat) nie 
ma łodygi wypełnioney rdzeniem; nadto kłos iest gładki, 
kiedy w pszenicy marokańskiey pokryty iest włosem. 


2. O życie. 


sł 1. Żyto, iest w Niemczech tak iako i dalszych 
pomocnych kraiach, nayważnieyszćm zbożem. Uprawa 
1680. Uaywięcey upowszechniona, i potrzeba codzienna 


zarna, Z którego się chleb powszedni wyrabia, iest 
naywiększa. 


2. Wprawdzie mąka Żytnia nie iest tak biała i nie 
tyle iest przydatna do wszelkiego rodzain użycia, iak 
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mąka pszenna; za to jednak wydaie chleb bardzo sma- 
czny, który się dłażey aniżeli chleb pszenny konserwo- 
wać daie. 


1,000 części Żyta ozimego, zawierają w sobie: po- 
dłag Zinhofa (Th. Ann. B. IV. S. 641) podług Sol/nera: 
Krochmdlń -1 e eS 6 «© -«— 0,048 ` 
Klaystru i białka roślinnego 0,062 
Kleistey słodkiey materyi . 0,090 
Łupin, otręby . . « .« « 0,200 
Wigati a S b hw.» < 0,100 + >z O;131. 
P. Dawy otrzymał na stu częściach żyta (z Suffolk) 
61 części krochmalu i 5 części klaystru. 


3. Tego zboża mamy tylko ieden rodzay, który u 
Botaników zowie się secale cereale, i który się u nas 
"dwoiako, iuż to iako iarzyna, albo iako ozimina u- 
prawuie. 


4. Są wprawdzie niektóre odmiany żyta; te atoli 
w zewnętrznym kształcie, mniey się daleko od siebie 
różnią, aniżeli odmiany pszenicy, i odznaczają się Od 
siebie iedynie tylko zielonością liścia, prędszćm lub po- 
żnieyszém doyrzewaniem, wyższym albo niższym wzro- 
stem. Cechy te atoli mało odznaczające, w przeciągu 
lat kilku nikną, i żyto powoli w gatunek okolicy wła- 
ściwy przechodzi. : 


Niektórzy chcą uważać żyło krzaczyste (secale ce- 
reale multicaule) za oddzielny podgatunek. i Nie iest to 
atoli osobny gatunek, iakem się z kilkoletnich doświad- 
czeń przekonał. Liść iego iest światło-zielony, szerszy; 
wzrost powolnieyszy, mniey znosi grunt piasczysty w nie- 
przyiazney wiośnie, aniżeli żyto pospolite. W latąch 1813 
i 14tym więcey to żyto w czasie żimy u miie ucierpiało, 
aniżeli żyto zwyczayne. Czy ten gatunek wcześnie za- 
siewany na gruncie żyznym, większy plon rzeczywiście 
wydaie, aniżeli żyto zwyczayne, dalszym badaniom zo- 
stawić należy. By 

Zyto S.-Jańskie, norwegskie 1 t. p. nic innego nie 
są, iak tylko gatunki zwyczaynego żyta, które przyzwy- 
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czaione są do wczesnego w iesieni zasićwania, mocnego 
rozkrzewiania się i wczesnego na rok przyszły doyrze- 
wania. 


aa. Żyto ozime. 


1. Zyto ozume (secale cereale hibernum) w półno- 
eney Europie iest nayszacownieyszą rośliną, ponieważ 
w nay zimnieyszych okolicach, gdzie wszelkie inne zboże 
już rodzić przestaie, albo przynaymniey wydaie plon 
niepewny, żyto ieszcze doyrzewa i z pożytkiem upra- 
wiane bydź może. 


W Karyntyt uprawnie się Żyto na naywyższych czę- 
ściach gór, gdzie iuż inne zboża uprawiane nie są, i 
gdzie się uprawa gruntu kończy a łąki alpeyskie zaczy- 
naią, zawsze iednak tylko na stronie obróconey ku po- 
łudniowi. Na Alpach uprawuie się żyto w wysokości 
3,822 stop nad powierzchnią morza, gdzie iuż owies uwa- 
Żaią za plon wcale niepewny. W górach Glatzu iednak 
wyżey nad 2,800 stop nad powierzchnią morza, iuż wię- 
cey żyta" nie sieią. Schmidt w podróżach swoich po- 
wiada, że w północno-zachodniey części Szwecyi, upra- 
wuią wprawdzie nieco Żyta iarego na gruntach wypala- 
nych; pewnieysze atoli iest żyto ozime. W Szkocyi 
(w górach Szkockich) naywiększa wysokość, za którą się 
uprawa żyta iuż nie rozciąga, iest 500 stop nad po- 
wierzchnią morza. : 

Zyto póki nie poszło w kłos, wytrzymuie nay- 
tęższe zimno. Dla kłosów atoli mocne przymrozki są ` 
szkodliwe. Mroz 14 Maia 1816 roku wszystkie żyta w kło- 
sie około Klagenfurtu ponisczył. 


2. W klimacie, gdzie pszenica zimowa wcześnie 
doyrzewać może, tam i Żyto ozime udaie się nayle- 
Piey; a w gruncie sobie odpowiadaiącym, wydaie plon 
naywiększy. 


Zyto uprawiane w ciepleyszych okolicach, więcey 


was ziarna, aniżeli uprawiane w zimnieyszych ; ale ža 
>£ on słom w odwrotnym ma się stosunku. W Ka- 
yny A Salzburgskićm widywałem żyto 8 stop 1 3 cale 
miary wiedeńskiey, wysokie. 

Burgera Gosp, wieysk, Tom TI 3 
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3. Zyto w ogólności potrzebuje gruntu lekkiego, 
albo przynaymniey, któryby nie był zbyt twardym. 


W gruncie gliniastym żyto bardzo się często nie u- 
daie i iest na nim, w rzeczy samey; nayniepewnieyszym 
plonem. W. klimacie chłodnym, rodzi na gruncie lek- 
kim piasczystym, byleby tyle między cząstkami swoiemi 
posiadał związku, iżby wiatrami unaszanym bydź nie 
mógł. W niektórych częściach północnych Niemiec, wiel- 
kiey części Niderlandów i znaczneęy części Polski i Ros- 
syi, pszenica nie może bydź uprawiana, bo grunt często- 
kroć w składzie swoim, więcey nad 80 procentów piasku 
zawiera; ale Żyto zimowe udaie się wybornie i prace ło- 
Żone wynagradza należycie. Nie należy iednak sądzić, że 
Żyto potrzebuie koniecznie gruntu piasczystego, i że się 
na nim tylko udawać może; raczey uważać! należy, że 
Żyto w gruncie zanadto lekkim, ze wszystkich zbóż wy- 
daie naywiększy plon w ziarnie i słomie. Thaer. nazywa 
Żytnim taki grunt, który w składzie swoim zawiera 85—97% 
grubego piasku i 4 do 148 próchnicy (Agron. $. IV). Tak 
nędzny grunt, zapewne i urodzay szczupły wydaie. Po- 
wierzaiąc atoli żyto takiey roli, która iest miernie pul- 
chną i łatwo się rozsypuiącą, któraby przy należytóćm 
gnoieniù i starowney uprawie, z pożytkiem wydawać 
mogła pszenicę, którą inaczey zowiemy, gruntem ięcz- 
miennym pierwszey klassy, w takim przypadku nayob- 
fitszy plon z niey w Życie otrzymać będziemy mogli. 


4. W podobnym gruncie, mniey gnoiu potrzebnie 
żyto aniżeli pszenica. 

Uprawuiąc na gruncie pulchnym, po gnoionym ugo- 
rze, naprzód pszenicę a po niey Żyto, otrzymuie zę 
w dwóch latach plon większy, aniżeli gdybyśmy naprzód 
Żyto, a potóm dopiero pszenicę uprawiali; zkąd się o- 
czywiście pokazuie, Że w gruncie przeznaczonym” pod 
oba plony, pszenica więcey, potrzebuie gnoju aniżeli żyto; 
a to zapewne dla tego, że dwa „albo 1 trzy tygodnie dłu- 
Żey na roli zostawać musi, aniżeli żyto. Z tém wszyst- 
kióm, gdzie klimat i grunt pszenicy sprzyiaią, i gdzie 
zalóm ta roślina często na toż samo pole powraca i 
obfity plon wydaie, nie widzimy pospolicie, żeby. go- 
spodarze byli przymuszem ugnaiać rolą i więcey i czę- 
ściey, aniżeli ci, co w lekkim gruncie żyto albo inne 
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rośliny, lekki grunt znoszące, uprawiaią. W iednym za- 
tém i tymże samym czasie, pszenica nie ciągnie z gruntu 
więcey próchnicy, aniżeli żyto, a ieżeli w gruncie pul- 
chnym, pszenica potrzebuie więcey gnoiu aniżeli żyto, 
przyczyną tego iest, że pszenicę powierzamy gruntowi 
iey niewłaściwemu, i że większey massy wilgoci, którey 
korzenie iey potrzebuią, i którąby ona w gruncie twar- 
dym znalazła, w lekkim, za pośrzednictwem gnoiu do- 
starczyć musimy. Gnóy zatóm tu działa nietylko jako 
pokarm pożywny rośliny, ale ieszcze służy iako śrzodek 
do przyciągnienia potrzebney wilgoci. Kiedy na gruncie 
lekkim i przytćm mało Żyznym, otrzymuiemy plon żyta 
mniey więcey dobry, a przynaymniey pracę wynagradza- 
jący; uprawniąc na tymże samym gruncie pszenicę, albo 
mały mamy zysk, albo ieszcze nawet i szkodę ponosimy ; 
przyczynę tego zjawienia przypisać należy, po większey 
części, większemu potrzebowaniu wilgoci pszenicy. Zyto 
znosi daleko łatwiey wyschnięcie gruntu przez słońce i 
wiatry, aniżeli pszenica. ' 

, Zyto ma gruncie twardym uprawiane, potrzebuie 
mniey, uprawiane zaś na gruncie lekkim piasczystym , wię- 
cey wymaga gnolu, owszem nawet tyle, ile się go w po- 
dobnych stosunkach klimatu, w gruncie gliniastym, pod 
pszenicę potrzebnie. 


5. Gdzie żyto iest głównym produktem pokarmu, 
tam się rola pod nie przygotowuje takimże samym 
sposobem, iak się gdzie indziey przysposabia pod psze- 
nicę. Gdzie atoli iest plonem poślednieyszym i drugim; 
i gdzie się grunt obiedwiema pomienionemi oziminami 
naprzemian zasiewa, tam Żyto pospolicie następuie za” 
raz po pszenicy, albo ieszcze lepiey po roślinie iakiey 
pastewney albo groszkowey, idącey po pszenicy. W ta- 
kich przypadkach, należy grunt przyzwoicie wyrobić 
i kilkakrotnóm użyciem pługa i extyrpatora spulchnić 
1 dostatecznie z zielską oczyścić: przyrodzenie albo- 
wiem Żyta, wymaga lekkiego i należycie spulchnionego 
gruntu (a). p 
«z EENE 
atem dobrze wy- 


(a) Zyto potrzebnie koniecznie spulchnioney, à 2 


mianowicie;  ieżeli 


3% 


robioney, kilkakrotnie wyoraney roli, 
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6. Żyto ozime należy siać bardzo wcześnie w iesieni; 
a to z tey. przyczyny, że ta roślina ma własność pręd- 
kiego puszczenia na wiosnę w łodygę i kłos; tym spo- 
sobem: obfitość plonu Żyta, więcey zależy od silniey- 
szego rozkorzenienia się i rozrośnienia łodyg w iesieni, 
aniżeli od powiększenia korzeni i łodyg na wiosnę. 


Zyto poźno siane, zawsze iest rzadsze, chociażby 
nawet było uprawiane na gruncie bardzo żyznym i cho- 
ciażby wiosenny czas szczególniey sprzyiał iego wzro- 
stowi. j 

W kraiach zimnieyszych, ku północy posuniętych, 
albo w okolicach wysoko położonych, szczególniey to 
prawidło wczesnego siania zachować należy. Poźny siew, 
przynosi mniey szkody w tych okolicach, gdzie Śnieg 
pokrywa pole przez krótki tylko przeciąg czasu, i wzrost 
roślin przerywany bywa tylko na kilka tygodni. 

W północnych okolicach i w górach wysokich , siew 
Żyta poczyna się 25 Sierpnia n. s. W kraiach cokolwiek 
ku południowi posuniętych i w- górach śrzedniey wyso- 
kości 8 Września, na równinach i dolinach 15 tegoż 
miesiąca. 

W Niemczech czas siewu żyta przypada od śrzodka 
Września do 10 Października. W okolicąch położonych 
blizko morza, gdzie w czasie zimy śniegu iest bardzo mało 
i temperatura wyższa, siew Żyta ciągnie. się az do wiosny 
prawie, toiest przez wszystkie miesiące zimowe, iak tego 


—m———-——+——— 


twardość gruntu tego wymaga. Doświadczenia iedoakże 
wszystkich praktycznych“ gospodarzy iednomyślnie się na to 
zgadzaią, że przytćm potrzebuie roli uleżałey; tak, Że grunt 
po uskutecznieniu ostatniey orki, przynaymniey ze dwa ty- 
godnie albo i więcey leżeć powinien; nim się przystąpi do 
iego zasiewu. To spułchnienie ito uleżenie się, nie prze- 
çiwi się bynaymniey sobie. Widać; że korzonki obchodzą= 
cego Żyta, potrzebuią wprawdzie pulchności, ale przestwo= 
rów, na iakieby w gruncie świeżo oranym trafić mogły, nie 
lubią. Z doświadczenia przekonałem się, Że na gruncie sta- 
rannie spulchnionym , naylepiey iest siać Żyto, kiedy rola od 
chwastów zielenieć poczyna. 


Przypisek Tłumacza. 
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widzieć można przykłady w Niderlandach. (Schwertz Belg. 
Land. III. Th. 162) (a). 


7. Zyto mniey się rozkrzewia iak pszenica; na je- 
dney zatóm i teyże samey przestrzeni, ieżeli ma bydź 
całkiem pokrytą, więcey powinno się znaydować kło- 
sów żyta, aniżeli pszenicy. 


Zasiawszy pszenicę i żyto ozime w iednym i tymże 
samym czasie w iesieni, każde zboże na właściwym sobie 
gruncie, postrzeżemy na wiosnę, w czasie puszczenia 
w łodygę, że krzew żyta, który wcześniey puszcza, two- 
rzy mniey bocznych odrostków, aniżeli poźniey puszcza 
iący krzew pszenicy. Z wielkiey liczby postrzeżeń prze- 
konywamy się, że w równych i odpowiednich każdemu 
z tych gatunków zboża okolicznościach, żyto o 4 mniey 
łodyg puszcza aniżeli pszenica. Podług tego, każdey 

,poiedynczey roślinie żyta zostawić należy mieysca na 


(a) Tuteysi gospodarze naywięcey na tém zakładają, żeby sieyba 
i „ORUBEgO iak naywcześniey była uskuteczniona, tak, że 
2% Sierpnia poczęta, daley przeciągać się nie może, iak do 
15 Września. Jestto poniekąd słuszna uwaga, która się u- 
twierdza rozumowaniem naszego Autora. Ale i to także pe- 
wha, Że tę wczesność siewu Żyta, winniśmy po większey 
części ubóztwu i złey uprawie naszych gruntów, które gdyby 
staranniey wyrabiane i mocniey nawozami zasilane były, nie 
wymagałyby tak wczesnego, a tyle morduiącego w gospo” 
darstwie, siewu. Na gruncie pulchnym, dobrze wyrobio= 
nym i Żyznym, iaki właśnie u każdego dobrego gospodarza 
pod żyto przeznaczany bydź powinien, ia się bynaymuiey 
nie waham rozpoczynać siewu oziininy 20 Sierpnia v+ 5* I 
przeciągać go do 33 Września, a nawet i daleko pO“ 
Źuiey. A ztąd mam tę szczególniey korzyść, że nie doświad- 
czam natłoku robot, iaki koniecznie ciągnąć musi 2a sobą 
wczesna sieyba. Nigdzie lepiey nie iest ukarane niedbalstwo 
gospodarza iak tu. Oszczędza on pracy i starań W pE awe 
gruntu, a więcey ich musi łożyć, a przynaymniey dipy 
ie w tey epoce, kiedy inne roboty naglą, przez €9 ponosi 
Stralę j na czasie i na urodzaiu. Taki to iest skutek chciwości 
Źle zroząmianey i chęci zasiewania iak nayobszernieyszych 
łanów, bez dostateczuey siły do ich wyrobku i ugnoienia, 

Przypisek Tłumacza, 
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gruncie dobrym 6, ma śrzednim 4, na chudym zaś 24 


cali []. 


8. Ponieważ żyto należy siać gęściey aniżeli psze- 
nicę, lecz że się więcey znayduie w nićm ziaren 
w stanię niedoskonałego wykształcenia; w podobnych 
zatćm okolicznościach, prawie tyle nasienia co do miary 
potrzeba jile. pszenicy, chociaż ziarna iego, od ziaren 
tey ostatniey daleko są mnieysze. 


Meca wiedeńska dobrego nowego Żyta, ważonąt we 
dwa miesiące po zdjęciu z pola, w śrzednim stosunku 
z lat kilku doświadczeń powtarzanych, waży 83 funtów 
wiedeńskich. Łót 1 żyta ozimego, zawierał w sobie 
w roku 1817 ziaren 967; w 1818 ziaren 863, żyta usie- 
wnego ziaren 800; biorąc śrzedni stosunek tych liczb, 
będzie zawartych w łócie ziaren 876. W mecy zatóćm 
ważącey 83 funtów, zawiera się ziaren 2,326,656. Ra- 
chuiąc zaś na ziarna obumarłe, rośliny słabowite prędko 
niszczejące 50$ nasienia, stosownie do dobroci gruntu, 
potrzeba byłoby, na gruncie chudym, na którym dla ka- 
żdey poiedynczey rośliny zamierza się przeznaczyć miey- 
sce 23 [0] cali, dwóch mec do zasiania Jochu. Przezna- 
czaiąc 4 cale [], potrzebaby 14 mec; przeznaczaiąc 6 
cali [], potrzeba byłoby nasienia 0,889 czyli 144 maślów. 
Zobaczmy teraz iak wiele sieją w różnych kraiach przy 
wpływie rozmaitych przyiaznych i nieprzyiaznych oko- 
liczności. 

W Brabancyi sieią 17—27 mass, w Śrzednim sto- 
sunku 14 mec na Joch (Schwertz Belg. Land. J. Th. 311). 
Również tyle sieją w Departamentach północnych tamże 
(Tenże sam Autor III. C). ~ : 

W małey liczbie hrabstw Anglii, gdzie się Żyto u- 
prawuie, sieją 1+—2 mec (Dickson Firmers Comp. 44g. 
Bergtrup II. 'Th. 51). 

W Marchii siał Podewils, na gruntach wysokich, 
w świeżym pognoiu 1,87 mecz w drugim plonie pognoiu 
1,74mec; na gruntach nizkich w świeżym pognoiu i w dru- 
gim plonie 2,24 mec na Joch. Obok tego, przykład prze- 
sądu, iakim sposobem zkądinąd tak rozsądny i umieiętny 
gospodarz mógł się trzymać fałszywey zasady zasiewania 
gęsto dobrego, a rzadziey złego gruntu. 
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W Austryi na gruntach hizkich sieją 3—3} mec. 
W Karyntyi i Oberstejermark 3—4 mec. 

Za pomocą machiny Fellenberga, wysiewałem 1,75 
mec na Jochu; czas sieyby w latach 1817 i 1818 trwał 
między 16—24 Września (a). 


g. Zyto siane z ręki, żadnego około siebie, w cza- 
sie swojego wzrostu, chodzenia nie potrzebuje. 


10. Plon w ziarnie i na słomę, mnieyszy iest w oko- 
licach piasczystych, większy w gruncie nieco tęższym; 
mnieyszy na równinach, a większy na, górach. 


11. Na gruncie piasczystym śrzedni plon żyta bywa 
od g—12 mec; w lepszćm atoli położeniu i okoliczno- 
ściach, tak równie iak i pszenicy, zwykł bywać od 16 
do 18 mec z Jochu. 


O plonie żyta na gruntach piasczystych w Marchii 
Pruskiey, mamy wyborne doświadczenia Hrabiego Pode- 
wils iThaera, w iego opisie gospodarstwa Meglińskiego. 


(a) W Litwie sieią. powszechnie, a przynaymniey, rachuią w kon- 
traktach dzierżawnych, dwie ośminy Litewskie czyli 36 garncy 
litewskich na morg litewski; częściey iednak wysiewaią 40 
garncy. Na Zmudzi siecią na morgu Litewskim dwa pury 
czyli garncy litewskich 48. W pierwszym tomie tego dzieła 
na stronicy 551 przytoczyłem rachunek móy własny. ziaren, 
z którego wypada, że ledwo.4 ziaren wysianych, wydaią 
rośliny, reszta przez zbieg rozmaitych okoliczności odchodźi 
w utratę. 

Porównywaiąc podania przez Autora przytoczone o ilości: nasie- 
nią, z usiewem u nas praktykowanym zwyczaynie, pokazuie 
się (co i w rzeczy samey tak iest rzeczywiście), Że wszędzie 
za granicą, daleko gęścięy sieią aniżeli u nas. Gzćmże Się 
to dzieie? Zapewne ani zno grantu, ani staranna uprawa 
nie są tego przyczyną. Ja inaczey tego poymować nie mogę, 
iak tylko, że my sieiemy bardzo wcześnie, a zatóm gęsto 
siać nie potrzebuiemy, nawet gęsty siew, a do tego > SRDA 
byłby szkodliwy. Może też srogość klimatu, nie dożwalaiąc 
Prędkiego rozwiiania się roślin. i przeciągając epokę ich wy- 
sztąľłcania: się, nie pomała do tego wchodzi. Zresztą iestto 
okoliczność, ną którą praktyczni Gospodarze uwagę zwrócić 
powinni, (Przypisek Tłumacza.) 
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Pierwszy podaie w śrzedmiin stosunku plon żyta na grun- 
tach wysokich dóbr swoich Guzów, w świeżym pognoia 
5 szef. 10 mec berl.. na morg berl.=114 mec wied. z Jo- 
chu. Ostatni, toiest 7%aer, w śrzednim stosunku z lat 
8 na ggi morgach berlińskich, otrzymał 5,687 szefl., a 
zatóm 5,73 szefl. berl. na morg berl., to wypada 12 mec 
na Joch. 

Na nizinach nadodrzańskich Podewils otrzymał w świe- 
žym pognoiu 18; w drugim zaś plonie 153 mec z Jochu: 

Śrzedni plon w Niderlandach, podany iest : przez 
Schwertza 25 mec z Jochu. W Departamentach półno- 
cnych tego kraiu 19,64 mec z Jocha (Schwertz Belgisch. 
Land. III. Th. g6). 

Móllinger w Pfalzu, według świadectwa Schwertza, 
otrzymnie w śrzednim stosunku 27,64 mec z Jochu. 

Arthur Young rachuie śrzedni plon żyta we wscho= 
dnich częściach Anglii 174, w północnych 214 mec — 
w śrzednim stosunku 19,29 mec z Jochu. 

W Niższey Austryż, na lewym brzegu Dunaiu, w ży- 
znieyszych okolicach rachuią plonu 18—19 mec z Jochu.. 

Liürzer w Salfelden w Salzburgu, w śŚrzednim sto- 
sunku z lat dwóch, otrzymał 163, mec z Jochu. 

Ja sam w gospodarstwie moićm w Zawanthał, w Śrze- 
dnim stosunku z lat ciu, otrzymałem z pola, gdzie żyto 
szło w 4tym albo tym plonie po gnoiu, 17 mec z Jo- 
chu; kiedy atoli następowało w drugim plonie po gnoiu, 
otrzymałem 24 mec z Jochu. W drugićm moićm gospo- 
darstwie w Harbach, na gruncie lekkim, w śrzednim sto- 
sunku lat ośmiu, w przeciągu którego czasu, były 2 lata 
zupełnego nieurodzaiu, otrzymałem 1541 mec z Jochu (a). 


12. Zyto wydaie obfitszy plon w słomie aniżeli psze- 
` nica, łodygi albowiem iego rosną do większey wysokości. 


13. Plon słomy większy iest na gruncie żyznym i 
nizkim, mnieyszy na chudym i piasczystym; większy 


(a) Tu w Litwie za dobry plon uważaią, na gruntach zwyczayney 
uprawy, 16 ośmin litewskich z morga lit., ale to w śrzednim 
stosunku z lat mniey lub więcey urodzaynych, tudzież gruntu 
mniey lub więcey dogodnego. Bywa tu urodząy Żyta daleko 
większy, ale też często i mnieyszy zwykł bywać. 

Przypisek Tłumacza: 
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na mieyscach wyniesionych i górzystych; mnieyszy na 
zasłoniętych i na równinach. 


14. Gdzie grunt i położenie wzrostowi tey rośliny 
sprzyiaią, tam plon słomy, przy zwyczaynym plonie 
ziarna 17stu do 20sta mec, wynosi 30—40 centnarów 
wiedeńskich z Jochu. Gdzie atoli żyto rośnie zwyczay- 
nie krótko na słomę, i wzrost iego albo dla zbyteczney 
lekkości gruntu, albo, dla braka w nim potrzebney 
próchnicy, często przerywany bywa, plon słomy różni 
się od 20—30 centnarów wiedeńskich na Joch. 


Hrabia Podewils podaie rzeczywisty plon sļomy ży- 
tniey w śrzednim, z wielkiey liczby lat wziętym, sto- 
sunku, na gruncie wysokim 2,169 funtów; na nizkim zaś 
gruncie 3,476 funtów wiedeńskich z Jochu. Stosunek 
słomy do ziarna na gruntach wysokich czasami 100 : 52, 
czasami 100 : 31; na nizinach zaś iest jak 100 : 28. 

Thaer (Rat. Land. I. Th. 270) powiada, że stosunek 
słomy do ziarna w Życie iest iak 100 : 38—42. 

Ja ważyłem dwa razy żyto, raz przed, a drugi raz 
po omłoceniu, i znalazłem wypadki, które się nie wiele 
różniły od stosunku podanego przez Thaera, I tak: 

w roku plon ziarna z Jochu plon słomy stosunek: 
1807 7 + « (22,38 . + . 3,310 funt.  S4.: 100. 
1839 stra © „Słoma ow, Ri Ge E T 51 ; 100. 

P. Dierxen w Niderlandach (Schwertz I. Th. 334) 
w latach 1802 i 1803 przy plonie 34 mec żyta, otrzy- 
mywał słomy tylko funtów wiedeńskich 3,3521 na morg 
wiedeński. Stosunek zatóm był=100 : 83. Gdzieindziey 
(tamże w Niderlandach) otrzymywano słomy z morga 
wiedeńskiego, w śrzednim stosunku 4,533 funtów. Sto- 
sunek ziarna do słomy był==5,488 : 12,500 albo 44 : 100. 

Möllinger, w Śrzednim stosunku z lat 10 otrzymał 
słomy z morga wiedeńskiego 5,238 funt. wied. ; 
górach Karyntyi otrzymuią często 7,000 funtów 
na 16 mec plonu ziarna. Cała rola zarosła iest 
ĉo znacznie stosunek słomy powiększa (a). 


A |. kam 


(a) Robiłem i ia doświadczenia ^w folwarku Swiątnikach + ora 
leko Wilda, ww celu dóyścia stosunku słomy do ziarna w ży- 


słomy. 
trawą, 
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bb. Zyta iare. 


1. Żyto iare (secale cereale aestivum} niczćm się 
bynaymniey od zimowego nie różni, iak tylko, że 
przyzwyczaione iest do tego, że się na wiosnę zasie- 
wa, i nie rozkrzewiaiąc się mocno, zaraz w kłos idzie. 


2. Klimat i grunt, też same służą i dla niego, co 
i dla ozimego Żyta. 


3. Zyło jare iest mniey plenne i więcey na nien- 
rodzay, bywa narażane, aniżeli ozime. 


Zyto iare nie może nigdy wydać takiego plonu iak 
ozime, ponieważ iego wzrost ograniczony iest krótszym 
przeciągiem czasu aniżeli ozimego, i prócz tego, ponieważ 
kwitnie i doyrzewa poźniey, przeto więcey przypadkom 
podlega. Gdzie zatóm dla zbyteczney lekkości gruntu, 
gospodarz nie iest koniecznie przymuszony zasiswać żyta 
iarego, tam lepiey postąpi, kiedy pole iarzynne uprawiać 
będzie owsem lub ięczmieniem, które i pewnieyszy 1 
większy zysk przynoszą aniżeli Żyto iare. 


4. Udaie się tylko na gruncie dobrze gnoionym, i 
kiedy wiosna iest wilgotna. 


Zyto iare wymaga silnieyszego gruntu aniżeli ozime, 
bo będąc rośliną prędko rosnącą, musi mieć na do- 
ręczna i wiele i w stanie zupełnie rozpuszezalnym będą- 
cey materyi odżywney, któraby w krótkim przeciągu iey 
wzrostu, zupełnie ią wykarmić i wykształcić była w sta- 
nie; kiedy żyto ozime dłużey zostając na gruncie, po- 
wolniey się karmi i kształci, i próchnicę starą, powoli 
się rozpuszczaiącą, trawi zwolna i sa własny pożytek 


cie. Z tych doświadczeń okazało się , Że stosunek słomy, plew 
i zgonin do ziarna był, czasami iak 100 : 44, 
czasem iak 100 : 4,8. 

Obszernieysza wiadomość o tych doświadczeniach w Ścim tomie 
moiego dzićła: „0 Sposobach gospodarowania w klimacie 
północnym. ; 
Przypisek Tłumacza. 
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przerabia. I właśnie w tym celu, wiosna wilgotna iest 
potrzebna, bo ieżeli w tey porze czasu mało iest wilgoci, 
mniey się pokarmu rozpuści, mniey go na pożytek ro- 
ślin obróci, i rośliny będą miały wzrost mnieyszy. 
Ztądto pochodzi, że żyto iare udaie się tylko pospolicie 
w okolicach górzystych i przy wiośnie wilgotney, kiedy 
na równinach zawsze prawie chybia. 1 tak: w Karyntyi 
uprawuią go wiele, ale w Węgrzech, Austryi i Morawii, 
rzadko gdzfe widzieć go można. Pierwszy albowiem kray 
ma wiele gruntu lekkiego, na którym żyto lepiey się 
udaie aniżeli ięczmień; tam wreszcię wzrostowi iego czas 
wilgotny szczególniey sprzyia; kiedy W ostatnich, albo 
że lepszy grunt bywa, albo w części, że wiosny suche 
panuią, mało dla tego iarki zasiewaią. 


5. Zyto jare sicie się iak może bydź naywcześniey 
z wiosny. 


Zeby młoda roślina ieszcze w chłodney wiosenney 
porze miała podostatkiem czasn do należytego i potrze- 
bnego w ziemi rozkorzenienia się, i zeby tóm samém. za 
pośrzednictwem większey liczby korzeni, większą massę 
materyi odżywney ciągnąć i na pożytek swóy przyswaiać 
mogła, należy siać ie tak wcześnie iak tylko można. 
Zyto iare, poźno siane, zawsze ma cienkie kłosy, i bar- 
dzo nikczemny plon wydaie. 


6. Sieje się tak gęsto, iak się zwyczaynie sieie żyto 
ózime. 


Mniemaćby wprawdzie należało, Że iarkę należy siać 
gęŚciey aniżeli żyto ozime, dla tego, że mniey aniżeli to 
ostatnie rozkrzewia się, i że każda poiedyncza roślina 
mniey łodyg wypuszcza: Ale ponieważ z roślin obeszłych 
mnieyszą liczba niszczeje w iarzynach aniżeli oziminach; 
przeto korzyść iednych wynagradza szkodę drugich. To 
sę atoli mówi tylko o takich gospodarstwach, gdzie sieje 
się oznmma nie zbyt gęsto, ale tak iak należy. Ww ta- 
kich atoli okolicach, gdzie iest zwyczaiem siać % mece 
na morg wiedeński, byłoby wcale mierozsądnie tyleż za- 
siewać żyta iąrego, | z teyto przyczyny, W podobnych 
okolicach uważaią za prawidło siać rzadziey Żyto iare 
aniżeli żyto ozime, i 
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7. Żyto iarę mniey iest plenne na ziarno aniżeli 
M ` 
ozime. 


U mnie na gruncie naylżeyszym w Harbach (pod Kla- 
genfurtem) w Śrzednim stosunku. z lat 6, nie mogłem 
więcey mieć z morga wiedeńskiego iak 14 mec, chociaż 
siew iego następował albo po*gnoiu, albo po roślinach 
okopowych. W pewnćm gospodarstwie (w Kreug w Ka- 


ryntyi) w górach Śrzedniey wysokości, na gruncie do-, 


brym, zebrano w roku 1808 254 mec z Jochu. W na- 
stępnym roku, przy równeyże uprawie, tylko 13 mec. 
Oba lata były urodzayne. 

8. Zyta.iare większy plon wydaie na słomę, ani- 
żeli na takimże samym gruncie, wszelkie inne zboże 
iarzynne. ~ 


Tato wyższość plonu słomy, iest iedną z naywal- 
nieyszych przyczyn, dla którey uprawa iarki, pomimo 
szczupły żysk ziarna, ieszcze się w wielu okolicach 
utrzymuje. Otrzymuie się z niey prawie tyle słomy co 
i z żyta ozimego, ale zawsze więcey iak z ięczmienia lub 
owsa, która na tak lekkim gruncie, na którym właściwie 
Żyto iare uprawiać się powinno, bardzo nizko rośnie. 

W roku 1815 otrzymałem na roli świeżo gnoioney 
przy 144 mecy ziarna, 4,200 funtów wiedeńskich słomy 
z morga wiedeńskiego. Zresztą zawsze prawie, w érze- 
dnim stosunku, tyle użynałem kop iarki, ile ozimego 
Żyta miewałem w innych latach na tymże samym grun- 
cie; słoma była bardzo małoco krótsza i lżeysza od ozi- 
mego żyta. 


3. O ięczmieniu. 


1. Jęczmień jest to ieden z naydawnieyszych i. nay- 
więcey upowszechnionych zbóż gatunków: łączy on 
w sobie wiele ważnych zalet, dla których każdemu 
człowiekowi w ogólności a mianowicie mieszkańcowi 
północnych kraiów , nader szacowną jest rośliną. 


2. Te zalety zasadzaią się na tóm, że ięczmień zę 
wszystkich zbóż gatunków nayprędzey doyrzewa, nay- 
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mniey chorobom podlega, a stąd pewnieyszy plon, ani- 
żeli poprzedzaiące gatunki zboża, tojest pszenica i Żyło, 
wydaie, nadto, że przy małćm staraniu, obficie rodzi; 
i nakoniec ziarno w postaci kaszy, mąki i słodu, sta- 
nowi dla ludzi wyborny pokarm, a w piwie bardzo przy- 
iemny i posilay napóy. (a) 
1,000 części ięczmienia zawieraią w sobie: 
podług Einhofa i podług Solnera 
Krochmalu . . . . , 0,098 3. + -+ 0,432 
Klaystru i białka roślinnego 0,045. . « + 0,065 
Kleistey słodkiey materyi 0,060 . + . 0,160 
TUP SYF 72 0,190 » . +. 0,195 
Wilgoci e . « « 4. s 0110 + «+ . 0,129 


3. Tego rodzaiu zboża są dosyć liczne odmiany, 
które tu i ówdzie uprawuią się; a te są: 


Jęczmień dwurzędowy, ięczmień wielki. 
dwurzędowy nagi. 
Pawi. 


czterorzędowy pospolity, ięczmień mały. 
czterorzędowy nagi, albo niebieski. 
i sześciorzędowy. 


4. Te gatunki ięczmienia, różnią się między sobą 


„nie tylko ich postacią; ale jeszcze i czasem, którego po- 


twzebuią do wzrostu i zupełnego wykształcenia się, tu-' 
dzież stopniem zimna, który, iedne. mniey a drugie 
więcey wytrzymać i znieść są zdolne. 
NN 


(a) Niestety! w klimacie tuteyszym wszystkich tych zalet ięczmie= 
uiowi przyznać nie można. Jęczmień mąły czyli czterorzę* 
dowy, który tylko u nas pospolicie uprawuią, tak iestkaprysnćm 
zbożem, że przy wszelkich staraniach uprawy i stosowności 
gruntu; często chybia. Para iakich dni przyspieszonego lub 
„po. aistega siewn, stanowi często 0 urodzaiu. Zimność „cj 
zz lest tego przyczyną; mowa tu atoli iest tylko o klimacie 
północnych tuteyszych prowincyy, od których iuż nawet Guber- 
nia Grodzieńska różni się PRAGA 


Przypisek Tłumacza. 


: 
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5. Żeby uniknąć niepotrzebnego powtarzania, wy- 
łożymy naprzód ogólać prawidła uprawy ięczmienia, 
ile się te do wszystkich wyżey pomienionych iego odmian 
zastosować będą mogły, a potóm zastanowimy się nad 
każdym w szczególności, co który ma sobie właściwego, 
w czém się jeden od drugiego różni, i iakje prawidła 
w ich uprawie, w szczególności, zachować należy. 


6. Jęczmień ieszcze się udaie w klimacie naybardziey 
ku północy posuniętym i' na naywyższych górach; a 
naypewnieyszóm iest zbożem w tych okolicach, gdzie 
dla długości zimy lub zacienionego położenia, Żyto zi- 
mowe iuż nie iest plonem pewnym. 


Lineusz znalazł ieszcze ięczmień w ZLulle- Lappłand 
pod 609-21" szerokości północney. W roku 1732 zasiano 
go 31 Maia, a 28 Lipca, a zatóm w przeciągu 58 dni 
doyrzał. (Schwedische Abhandl, l. B.) Ten atoli rok zdaie 
się że robił wyiątek: gdyż Pastor Holstein przytacza 
(tamże) siedmioletnie swoie postrzeżenia, podług których, 
Śrzedni czas siewu przypada 23 Maia a żniwo 24 Sierpnia. 
Gospodarze w naywyższych częściach gór Karyntyi mie- 
szkaiący, ięczmień uważaią u siebie za naypewnieyszy 
plon. I tak uważałem, że w gospodarstwach, na naywyzż- 
szych górach w Karyntyi położonych, ięczmień wcześniey 

'doyrzewa; aniżeli żyto ozime, co się na równinach nigdy 
nie zdarza. W roku 1819 Lipca 12 znalazłem wcześniey 
doyrzały ięczmień pawi (Reis gerste) na południowey 
stronie Alp, aniżeli żyto, a pod temiż samemi górami 
w Radentheim, żyto ozime było zupęłnie doyrzałe, 
kiedy jęczmień przeciwnie, ieszcze niezupełnie był dostały. 


7. Jęczmień udaie się również dobrze w krajach 
naygorętszych. 


Uprawnie się on pospolicie w Egipcie i Arabii. Ze 
się iednak w ciepłych mniey uprawia ięczmienia, aniżeli 
w zimnych, pochodzi to stąd, Ze ciepło klimatu, dozwala 
wyboru zyskownieyszych i smacznieyszych zbóż gatuń- 
ków; mieszkaniec atoli północnych kraiów, ograniczać 
się musi do małey ich liczby, a nawet częstokroć do 
iednego iakiego gatunku. 
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8. Jęczmień w młodości swoiey wytrzymuie wielki 
stopień zimna, nie ponosząc -przez to Żadney inney 
szkody, oprócz odmrożenia końców liścia, które wcale 
nie iest szkodliwe. 


Jęczmień mały czyli czterorzędowy, robi od tego 
wyiątek,„ tak albowiem iest czuły na wrażenie zimna, 
Że ieden cokolwiek tęższy przymrozek nocny, może go 
zniszczyć całkowicie. 

Gatunki zaś ięczmienia dwurzędowego wytrzymuią 
naymocnieysze przymrozki wiosenne; a sześciorzędowy, 
może bydź nawet uprawiany u nas (toiest w Niemczech 


południowych) za oziminę. 


g. Jęczmień wymaga ciepłego i suchego klimatu, 
gruntu miernie twardego, a na lekkim i piasczystym 
wtenczas się tylko udaie, kiedy klimat iest chłodny i 
wilgotny. 


Grunt pulchny, trzymaiący śrzodek między pszennym 
i Żytnim gruntem, gdzie przy należytóm gnoieniu, pszenica 
czasem, a zawsze żyto rodzić może, jest prawdziwym grun- 
tem ięczmiennym. W kraiach więcey ku południowi po- 
sunionych, ięczmień uprawuie się pospolicie na gruncie 
tęgim, ale, w okolicach chłodnieyszych. i bardziey ku 
północy posunionych, sieią go często na gruntach pia- 
sczystych. 

W moićm gospodarstwie w Wolfsberg, klimat i grunt 
szczególniey sprzyiały uprawie ięczmienia , którego obfity 
plon otrzymywałem. Na tymże samym gruncie, również 
dobrze rodziły żyto i pszenica. 'Tu około Klagenfurtu 
na gruncie lekkim piasczystym i napełnionym kamieniami 
ięczmień chybia. Zawsze nisko rośnie i mało się krzewi, 
ieżeli pora czasu w Kwietniu i Main, albo nie dobrze ugno- 
ione pole, skąd inąd wegetacyi iego mniey sprzyiaią. 

„. sczmień nie lubi także gruntu tęgiego gliniastego; 
bo iezeli.go zaraz po usiewie mocny deszcz przybiie; * 
twardą skorupę na powierzchni uformuie, wtedy znaczna 
liczba roślin ulega pod ićy twardością i ginie; a ieżeli 
potem ciągle niepogoda nastąpi i na długo się przecią” 
gnie; w. takim Przypadku ięczmień żółknieje i chybia 
całkowicie. 
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, Podobnie, nie cierpi on gruntu piasczystego ì lek- 
kiego w klimacie suchym i gorącym. Zrazu obchodzi 
wprawdzie prędko i pięknie, w pierwszych tygodniach 
okazuie wzrost obiecuiący, ale potóm zaczyna żółknieć, 
nędznieie i bardzo szczupły plon wydaie. 

Jęczmień także chybia na gruncie mokrym,  toiest 
takim, ktory napoiwszy się iakimkolwiek sposobem wodą, 
nie łatwo się iey pozbydź może. 


10. Jęczmien potrzebuie gruntu, zawierającego w sobie 
znaczną massę materyi odżywney. 


„ Wszystkie rośliny prędko rosnące potrzebuią więcey 
gnoiu, aniżeli rosnące powoli. Jęczmień, iest to iedno 
ze zbóż, nayprędzey rosnących, wymaga zatćm gruntu 
bardzo mocno ugnoionego. 


11. Grunt przeznaczony pod ięczmień, musi bydź 
dobrze spulchniony i przez” staranną uprawę mechani- 
czną od wszelkiego szkodliwego zielska pozbawiony. 


Chcąc, żeby obecna w gruncie próchnica, naywyższego 
stopnia rozpuszczalności nabyła, należy każdą iey cząstkę 
na działanie powietrza wystawić. Czego nayłatwiey do- 
kazać można, przewracaiąc i spulchniając grunt należycie: 
żeby „zaś szkodliwe chwasty i mieysca i pokarmu dla 
ięczmienia przeznaczonego , nie opanowały; należy ie 
wcześniey wykorzenić. Dla teyto przyczyny, ięczmień 
wtenczas właśnie naypięknieyszy urodzay wydaie, kiedy 
w gruncie mocno gnoionym, po plonach okopowych sta- 
rannie okopywanych, iako to: po Kartofli, Kukuruziei t. p. 
następnie. Udaie się także ięczmień dobrze po wyce i 
grochu, ieżeli te ostatnie dobrze były gnojone i buynym 
swoim wzrostem, wszelkie szkodliwe zielsko Przytłamiły. 

Ważne są i uczące postrzeżenia Essena po jakich 
plonach ięczmień naylepiey się udaie. (Beschreibung der 
mit Brachfruchtbau und Stalifitterung wverbunndenen 
T'echselwirthschaft auf den Jnseln Thorseng und Dreice 
S. 155.) 


12. Jęczmień letni bardzo wcześnie na wiosnę siany, 
w śrzednim stosunku lat i równych skąd inąd okoliczno- 
ściach, plennieyszy bywa, aniżeli ięczmień poźno siany. 
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Anglicy, którzy w Norfolk i Suffolk tak wiele ięczmie- 


nia zasiewaią, zapewne znaią się naylepiey na iego upra- 
wie i są w tey mierze naylepszymi sędziami. To co 
Arthur Young (Farm. Cal. lll.) o czasie, w którym ię- 
czmień siany bydź powinien, powiada, iest bez wątpienia 
wypadkiem naydłaższych i z naywiększą przezornością 
robionych postrzeżeń. Zobaczmy tedy iakie iego iest 
zdanie. „Kwiecień, .mówi ten sławny Agronom, iest bez 
„wątpienia właściwym czasem do siewn ięczmienia, ieżeli 
„iednak w Marcu ieszcze, rola należycie osuszona, ugno= 
„iona. i przygotowana bydź może, tedy bez wątpienia 
„ięczmień w tym miesiącu- zasiany, obfitszy z siebie plon 
„wyda.“ (a) 3 

Jęczmień siany wcześnie, podłag moich i wszystkich 
innych gospodarzy doświadczeń, wydaie doskonalsze 
ziarno amiżeli ięczmień siany poźniey. Zeby zatóm siew 
jęczmienia można było uskutecznić, ile bydź może z wio- 
sny naywcześniey, należy rolą, ieszcze w iesieni należycie 
przygotować, i lepiey nawet, wyoraną- zostawić przez 
zimę bez zabronowania. Na wiośnę grunt się bronuie, 
sieje i nasienie extyrpatorem pokrywa. O korzyściach 
wynikaiących z tego sposobu uprawy iarzyny, nie orząc 
roli na wiosnę, mówiliśmy wyżey w nauce ogólney 
uprawy gruntu (l. B. 241.) leżeli się iednak ięczmień 
świeżo gnoi, wtedy należy rolą z wiosny iuż raz odwró- 
coną, ieszcze raz, a kiedy grunt nie iest zupełnie czysty 
albo bryłowaty, i dwa razy wyorać, i w takich przy- 
padkach siew naturalnie opoźniać się musi. 

leżeli konieczna potrzeba tego wymaga, można ię- 
czmień siać bardzo poźno , nawet ięczmień czterorzędowy 
mały, sieje się aż do śrzodka Czerwca w tych okolicach, 
gdzie żyto ozime, zwyczaynie w śrzodku Lipca doyrzewa- 
Pospolicie atoli siew ięczmienia wielkiego, za 10ty Maia 
nie odkłada się. W dobrych gospodarstwach , grunt suchy 
obsiewą się iuż w Kwietniu, a wilgotnieyszy w Maia: 
w. ADOZROSRZ 


a . . . > Ź 
©) Prawidło to Angielskiego gospodarza zapewne nie może bydź 
scisle stosowane do naszego klimatu, w którym pola w -zgieigą 
ieszcze od śniegów nie są wolne, ale zawsze wskaznie , ile 
wcześny siew, 


Mowa tu wsza 


7 
przed poźnym niezaprzeczone ma E Z 
kže iest o jęczmieniu dwurzędowym wie kim u 
nas nazywanym angielskim. 

Nota Tłumacza. 


Burgera Gosp. wieysk. Fou II. 4 
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A 
jęczmień albowiem żadnym sposobem nie cierpi wilgoci, 
i znieść jey nie może; a zatém należy gruntowi zostawić 
dość czasu do iey pozbycia się, nim się go obsiewać 
zacznie. 


e. . : . . . 
13. Jęczmień zimowy, kiedy się gdzie uprawnie, 
2 . 4 . . . . +2 . . : 
należy siać wcześniey w iesieni, aniżeli pszenicę; iakoż 
w równych skąd inąd okolicznościach, tym obfitszy plon 
wyda z siebie, im wcześniey w iesieni będzie zasiany. 


14. Ilość nasienia ięczmienia, co do miary, większa 
bydź powinna, aniżeli nasienia pszenicy: bo iedna i taż 
sama miara, mniey-w sobie obeynnmie ziaren pierwszego, 
aniżeli tey ostatniey i nadto ieszcze jęczmień, w równych 
skądinąd okolicznościach mniey się rozkrzewia, aniżeli 
pszenica. 


Meca wiedeńska ięczmienia waży 64-72 funtów czyli 
w śrzednim stosunku 66,4 fun. wied. 

Funt wiedeński zawiera w sobie podług /frabie- 
go Podewils è +14. 4 « «+ + . 12,746 ziaren. 
P. Walberg " 7 26% + g00% 9 ał6Gg2u GE 
podług moiego liczenia w ięczmieniu Pawim 13,824—11,584. 

Przekonałem się, Że na gruncie dobrym, gdzie ro- 
ślina pszenicy zaymuie zwyczaynie w śrzednim stosunku 
6 cali [ należy rachować na każdą roślinę ięczmienia 
tylko 5 cali [], a na gruncie gorszym tylko połowę tego. 
Podług tey rachaby padłoby w pierwszym przypadku na 
morg wied. 1,658,880, w ostatnim zaś, drugie tyłe ziaren, 
a dodaiąc do tego, na wszelkie przypadki, którym rośliny 
ulegać mogą 502, wypadłoby podług tego rachunku na 
1 morg wied, wysiewać nasienia 180 funtów, albo 2,72 
mec wied., na gruncie zaś chudszym 5,42 mec wied. 
| Podług dokładnych, umieiętnie robionych, i przez 

cztery lata ciągle powtarzanych, doświadczeń Younga 
(Ihaer. Engl. Land. 1 Th. 442) ilość naystosownieysza 
nasienia, na rolą przyzwoicie ugnoloną, iest — 2,48 mec. 
Na gruncie zaś niegnoionym 44 mec. Między temi był 
wszakże rok ieden, w którym wysiew 61 mec na lochu 
na roli niegnoioney, wydał mu plon naywiększy. Postrze- 
ženia i doświadczenia Younga bardzo się dobrze zgadzaią 
z moim rachunkiem. 
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Zobaczmy teraz iak wiele sieią po rozmaitych kraiach 
w pospolitém gospodarstwie. ZARA 

Begtroup w opisie gospodarstwa Angielskiego, po- 
wiada, że w Anglii wysiewa się pospolicie 25 mec, a 
czasami nawet 3,307 mec na morg wied. ; 

Hrabia Podewils, siał na nizinach nadodrzańskich, 
tak w pierwszym iako też w drugim plonie po gnoiu 3 
mece na Jochu. 

W roku 1805 siałem po kartoflach, pod które mocno 
gnoiono, 2,93 mece ña Joch i otrzymałem plon bardzo 
piękny- W następnym roku, ięczmień następował po 
Kukuruzie mocno gnoioney. Wysiano, pomimo wolą moię 
4 mece na Jochu a plon ieszcze był większy. 

Ztąd tedy zdaje się, że częściey chybiamy w pra- 
ktyce, sieiąc ięczmień za rzadko, aniżeli za gęsto. 


15. Po uskutecznionym siewie, dobrze iest, pole 
walcem przeciągnąć, ażeby tym sposobem ułatwić ie- 
dnostayne i prędkie obeyście zasianego ziarna. 


16. W gruncie żyznym, jęczmień dwurzędowy i 
pawi z morga wied. wydaie 25-30 mec; w gruncie ie- 
dnak lekkim ; chociażby nawet i gnoionym, lub też tę- 
gim; po pszenicy, więcey nie można obiecywać, iak 
16-20 mec z Jochu. 


W gospodarstwie moićm w M olfsberg w latach 1805, 
6, 7 i 8 otrzymałem ięczmićnia dwurzędowego pawiego 
który zawsze w gruncie dobrze gnoionym, po plonach 
okopowych następował, 36, 374, 414, 454 mec z Morga 
wied. Tu w Harbach pod Kłagenfurtem robiłem doświad- 
czenia w pierwszych latach z uprawą tego ięczmienia 1 
przekonałem się, że on na gruncie lekkim wcale mierny 
plon wydaie; w roli gnoioney 20 mec; a w gruncie mniey 
yznym 16 mec z Jochu; i dla tego też uprawę tego 
zboża bardzo ograniczyłem. $ 
Srzedni plon pospolitego ięczmienia w Mungerorun 
W Karyntyù, po okopowych plonach albo po 81970 sia- 
nego, był w latach 1808-9 i 1otym 24 mece. Kreug 
w śrzednich górach, w podobnych okolicznościach 21 
mec. "W Bleyburgu na gruntach, lekkich wapnistych 17 
mec z Jochu. 

4% 
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3 Hrabia Podewils na nizinach nadodrzańskich w swo- 
iey maiętności Guzow otrzymywał 21 mec, a w drugim 
plonie po gnoiu 18 mec z Jochu, co w rzeczy samey 
jest bardzo nędznym plonem, na grunt niski i żyzny nad- 
odrzański. . 

W Anglii rachuią maywięcey, w śrzednim stosunku 
(Dikson Farmers Comp.) od 224-243 mec z Jochu. W oko- 
licach zaś Londynu 261 mec z Jochu. 

P. Möllinger podaie naywyższy plon ięczmienia 39,653 
potega zaś 122 mec z Jochu: śrzedni stosunek 25,8 na 
och. i 

W Niderlandach otrzymuią pospolicie z gruntu cięż- 
kiego,-w nizinie położonego od 25-42 mec. Na gruntach 
zwyczaynych 29-32 mec z Jochu. (Schwertz Belg. Land. 
HI Th. 164.)- ' 


17. Plon słomy na gruncie ięczmieniowi odpowia- 
. 3. . 
daiącym, różni się od 2,000 do 2,500 funtów wiedeńskich 
z Jocha. 


z Thaer naznacza stosunek słomy do ziarna w ięczmie- 
niu, iak 100: 62-64. Tym sposobem 20 mec z Jochu, 
wydadź byłyby powinny w słomie 2,062-2129 funt wied. 

Hrabia Podewils powiada (Erfahr. 1. Th. 65) że przy 
104 Szeflach ziarna z morga Magdeburskiego otrzymał 
19 mędli. leden "zaś mędel ważył 138 funtów w słomie 
i plewach, a zatćm 1 morg ważył 2,622 fant. ber. Tu 
byłby stosunek słomy do ziarna 100: 28; ale na drugićm 
mieyscu tenże sam Autor (podług k Tabel. III tomu) 
przytacza stosunek ten 100: 42. 

18 mec na Joch, wydały 3,124 funt. wied. słomy. 
Stosunek zatóm słomy do ziarna był: 100: 38. 

Zdaie się atoli, że w tym rachunku, zachodzi iakaś 
pomyłka, bo to iest nie podobieństwo, Żeby taż sama 
przestrzeń większy plon wydała w słomie ięczmienney 
aniżeli Żytniey. 

P. Móllinger w Pfeddersheim, podaie Śrzedni plon 
słomy z lat 10-1,905 funtów z Jochu przy 25,8 mecach 
plonu ziarna; stosunek plonu iego ziarna do słomy byłby 
89: 100. (a) 


o 


(a) U nas sicią pospolicie jęczmienia 2 ośminy na morg lit. Plon 
ięczmienia czterorzędowego bywa bardzo niestały, urodzay al- 
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aa. Jęczmień dwurzędowy, wielki 
(hordeum distichon). 


1. lest to gatunek ięczmienia, gdziejndziey naypo- 
spolitszy, którego uprawa za granicą naywięcey iest 
upowszechniona. W niektórych okolicach nazywaią go 
wielkim ięczmieniem dla tego, Żeby go rozróżnić od 
jęczmienia małego, czterorzędowego. 


2. Ten gatunek, wytrzymuie dość dobre przymrozki 
wiosenne, i bez żadney szkody, zaraz z wiosny zasie- 
wanym bydź może i powinien. 


` 


5. Ziarna iego są większe od ziaren jęczmienia 
czterorzędowego i sześciorzędowego ; równie teź i łodygi 
są większe. (a) ` 
i 


bowiem tego zboża częstó zależy od pory roka. W- Szczor= 
sach zbieraią w śrzednim stosunku 34 ośmin z morga lit, alę 
tam sieią to zboże po kartoflach dobrze gnoionych, a zatem 
w mieyscu dla tego zboża właściwćm. Można rachować śrze- 
dni plon ięczmienia 24 ośmim z morga litewskiego. 

Podług moich doświadczćń robionych w Świątnikach 5 kop 
jęczmienia małego. wydały w ziarnie czystćm funt: 878; w sło- 
mie zaś i plewach 1,3596 funt; stosunek więc słomy do ziarna 
w tuteyszym klimacie możnaby położyć 100 : 60 prawie, 

Przypisek- Tłumacza. 


(a) Ten gatunek ięczmienia, pód nazwiskiem Angielskiego zaczyna 
iu nas bydź tu i ówdzie powszechniey uprawianym. Wprew: 
dzie potrzebnie gruntu tęższego aniżeli ięczmień mały, p09: 
zwyczayny u nas, wydaie atoli plon większy; ziarno jego tyle 
prawie waży co Żyto. Dziwna rzecz; Że nasi piwowarowie Po” 
gardzaią tém zbożem; pochodzi to z nieumiejętaości jego sło- 
dzenia: piwa albowiem angielskie i porter z niego się Wyra- 


biaią. Proces słodzenia tego zboża iest odmienny: * że Ci 
a 8 
i o. sposób sło- 


że, stosuiąc go 
yrabiać tak 


1 nieumieiętni nasi piwowarowie, znają tylk 
dzenia jęczmienia małego; nie dziw zatóm, 
do ięczmienia angielskiego, nie mogą Z niego W, 
dobrego piwa'iak w Anglii. 


| * Przypisek Tłumacza. 
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bb. Jęczmień dwurzędowy nagi 
(hordeum distichon nudum), 


1. Roślina ta, całkiem podobna iest do pierwszego 
(poprzedzającego); ziarno atoli nie iest zrosłe z plewą i 
wygląda nakształt pszenicy; i dla tego w niektórych 
okolicach Niemiec nazywaią go (Weitz gerste); ale też 
często zaymuią pod tém nazwiskiem i ięczmień cztero- 
rzędowy nagi. 


2. Ziarno iego, iest ze wszystkich gatunków ięczmie- 

nia, naywiększe , i od ięczmienia małego nagiego tém się 
12 . 3 

różni, że wewnątrz do połowy ciemno iest zafarbowany- 


3. Ten gatunek ięczmienia ma wyższą łodygę iak 
zwyczayny dwurzędowy, iednym tygodniem wcześniey 
doyrzewa od czterorzędowego nagiego, i w młodości 
tęgie zimno znieść iest w stanie. 


4. Ziarno iego ma delikatną powłokę i ićst bardzo 
mączaste. Uprawa iego tylko na gruncie Żyznym przed- 
siębraną i pożyteczną bydź może. 

Ten gatunek ięczmienia uprawuię od lat kilku na 
gruncie iemu właściwym , ale tylko na domową potrzebę. 
Na rynkach albowiem mało znany i mało ceniony bywa. 
2% mec wysiewu na Joch, wydały mi 16-18 mec plonu 
w ziarnie. 


cc. Jęczmień pawi, ryżowy (hordeum Zeocriton). 


„a. lest to także gatunek ięczmienia dwurzędowego, 
który od poprzedzaiącego różni się przez to, Że ma 
dłuższe i rozpostarte oście, co mu nadaie postać pawich 
piór, i dla tego, niektórzy go nazywaią ięczmieniem 
pawim , inni ięczmieniem ryżowym. 


2. W równych skąd inąd okolicznościach, rośnie 
wyżey i mocnieyszą ma łodygę, tudzież większe i gatun- 
kowo cięższe ziarna. Potrzebuie twardszego gruntu ani- 
želi poprzedzający. i równie w młodości wytrzymnie 
naytęższe wiosenne. przymrozki. 
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3. Doyrzewa o dwa tygodnie poźuiey aniżeli ię- 
czmień dwurzędowy pospolity. 


Moie doświadczenia o uprawie ięczmienia w wielkiey 
massie, ograniczaią się po większey części do 1ęczmienia 
pawiego, o którym przekonałem się, że do moiego gruntu 
w 4Ławanthale iest naystosownieyszy. 


dd. Jęczmień czterorzędowy, mały 
(hordeum vulgare). 


1. Ten gatunek ięczmienia, iest właściwie sześcio- 
rzędowy, ale ziarna tak są uporządkowane w kłosie, 
> " całerofń - Ma bardźo krótką łody 
że ma pozor czterorzędowego. Ma bardzo krótką fodygę 
i kłos również iey odpowiadający. 


2. W młodości swoiey nie iest w stanie wytrzymać 
naymnieyszego przymrozku, i przeto też nigdy; tak wcze- 
śnie, iak ;poprzedzaiące, sianym bydź nie może. Za to 
atoli, bardzo prędko rośnie i w naykrólszym czasie 
doyrzewa. : 


W: półńocnych Niemczech zaczynają go siać dopiero 
w połowie Maia albo i poźniey, i siew czasami. ciągnie 
się do śrzodka następnego miesiąca: U Hrabiego Podewilsa 
czas siewu małego ięczmienia, przypada około 30 Maia 
a zbiór 24 Sierpnia ns. i 
W wielu dużych gospodarstwach Niemiec północnych 
pańsczyzną zarabianych, pola są bardzo zabrudzone chwa- 
stami, tak że w Marcu lub początku Kwietnia, obsiewać 
ich ięczmieniem niepodobna, ponieważ Świrzepą, owsi- 
kiem i inaćm zielskiem przerosły i przytłumiony, zgi- 
nąłby bez pochyby. Tu tedy naprzód starać się o to 
należy, ażeby nasienie chwastu w gruncie leżące do roz- 
winięcią się pobudzić, a obeszłe i rozwinięte na końcu 
aia przez podoranie zniszczyć, a przynaymniey P* 
większey «części na tak długo ie przytłumić, póki 1%- 
czmień obeszły roli nie obeymie. (a) 
EP 
zarabianych 


a) T. - 7 
(a) To co Autor mówi o gospodarstwach pańsczyzną 
no do nas, 


w Nier 5 r, pas 
di iemczech, tém  więcey stosować się powin 
SCzie podobnym rodzajem robotnika uprawiane pola dla nę- 


4-4 15 * AE i m 
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3. Ten gatunek znosi lżeyszą rolą aniżeli poprze- 
dzaiące, i dla tego też w niektórych okolicach Niemiec 
zowią go ięczmieniem gruntu piasczystego (Sand gerste). 


4. Plon iego, mnieyszy jest, aniżeli poprzedzaiących 
gatunków ięczmienia. 


W śrzednim stosunku lat 6 otrzymał P. Podewils: 
w maiętności Guzow (Wirth. Erfahr. 1. Th. XCVI Tafel) 
3,45 ziaren, Ze trzech mec wysiewu otrzymał 10,35 mec 
z Jochu. 2 


ee. Jęczmień czterarzędowy nagi 
(Hordeum coeleste). 


1. Wygląda zupełnie podobny do poprzedzaiącego 
i tém się tylko od niego różni, że ma ziarno niezrosłe 
z plewą. (a) 


2. Nie iest tak czuły na wrażenie zimna, iak ię- 
czmień pospolity czterorzędowy, a na wysokich górach 
i w północhych okolicach z większą pewnością upra- 
wiany bydź może. 


dzney uprzęży włościan w gorszym daleko są stanie, ani- 
żeli gdzie indziey- Jęczmień mały, mogący się siać poźniey 
wielką ztego względu robi dogodność, że go można umieszczać 
po każdćm innćm zbożu, niezaniedbuiąc atoli starannieyszey> 
wymaganey przez siebie uprawy, która z powodu poźnego 
siewu, może bydź wygodnie na wiosnę dopełnioną. Słowem, 
uprawa tego zboża, w prostych tróypolowych gospodarstwach, 
mianowicie na gruntach lepszych, zapobiega skutecznie zupeł- 
nemu zdziczeniu roli, któreby w ciągłóm po sobię roślin 
zbożowych następstwie, prędko nastąpiło; 2 któremu nawet, 
nasze ugorowanie, tak niedostateczne; bo więcey do paszy 
bydła zmierzane, zaradzićby nie mogło. 
Przypisek Tłumacza. 

(a) Ponieważ ziarno iego iest nagie i nie ma Żadnego podobień- 
stwa do 'ięczmienia, nazywają go przeto niektórzy, to psze- 
nicą, to Żytem. 

U nas bywa niekiedy, ałe to w bardzo małey ilości, uprawiany 
pod nazwiskiem Orkiszu. 
Nota Tłumacza. 
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Znaydywałem 'go uprawiany w wysokich górach, 
oddzielaiących Karyntyą od Steiermarck. 


3. Wcześnie doyrzewa. 

Zasiałem na iedney i teyże samey roli, 8 Kwietnia 
1807 roku: 

* Hordeum distichon nudum 
g — coeleste 
e — ©" distichon. 

13. Lipca doyrzał pierwszy gatunek. 

18. +.d + ._ drugi 

o a JE w E á 

W górach, iak mnie zapewniano, powszechnie doy- 
rzewa on 0.10 dni wczeŚniey iak ięczmień wielki dwu- 
rzędowy. 

4. Ziarnaiego łatwo się zkłosów wysypuią, a ptastwo 
wielkie w nim szkody wyrządza, nim doyrzeie zupełnie. 

5. Plon ziarna prawie iest ieden i tenże sam, co i 
jęczmienia nagiego dwurzędowego, mnieyszy atoli na 
słomę. 

W roku 1807 zasiałem pewną część “roli, toiest 
jednę iey połowę ięczmieniem dwurzędowym, . drugą 
czterorzędowym nagim, a to w iednym i tymże samym 
czasie, Morg wied. pierwszego, wydał 18,81 ; drugiego 
17,40 mec, 

ff. Jęczmień sześciorzędowy 
(hordeum hexastichon). 


1. Kłos tego gatunku ięczmienia, stanowi grania- 
stosłup sześciokątny, dla tego też go sześciorzędowym 
nazywaią. Nadto ieszcze, ponieważ może znieść mo- 
cnieysze i długo-trwaiące zimno aniżeli poprzedzające 
gatunki, a nawet pokrycie śniegiem przez zimę nie iest 
mu szkodliwe; przeto sieią go w niektórych mieyscach 
w iesieni, i dla tego nazywaią go ięczmieniem Zim0- 


wym. (a) 


(a) Siecią go ną zimę w Anglii, Niderlandach į Niemczech połu- 


dniowych, > o i :- dla tey oziminy. 
A Tuteyszy klimat iest za a 6 A Lee ma 
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2. Co do wysokości łodyg, trzyma śrzodek, mię- 
dzy dwurzędowym i czterorzędowym ięczmieniem. 
3. Chcąc, Żeby za oziminę będąc uprawianym, 
większy przyniósł pożytek aniżeli pszenica + żyto, na- 
leży go siać na takim gruncie, który dla oba ostalnich 


ı tych plonów zanadto iest tłusty; gdzie zatém lękać się, 
wypada ażeby oba pomienione zboża, albo nie wyległy, 


lub chorobie” śnicdzi nie podpadły. 


4. Na gruncie zwyczaynym chociażby nawet świeżo 
„gnoionym, ięczmień zimowy nie tyle iest plenny, jak 
pszenica i żyto. 


5. Sieie się go w tymże samym czasie, iak wszel- 
kie inne zboża ozime. 


W Niderlandacli, gdzie uprawa iego, iest dość úpo- 
wszechniona, sieią go we Wrześniu; nawet siew ciągnie 
się przez cały Pazdziernik (Schwertz Belg. Landw. I. Th. 
346, III. Th. 164). Thaer atoli powiada, że w Niemczech 
północnych siać go ieszcze w Sierpniu należy (Ration. 


Land. 1V. 88). 


6. Plon iego na gruntach niskich, żyznych, czar- 
noziemach ; zawsze iest większy, aniżeli plon ięczmienia 
letniego. 


W Niderlandach otrzymuią go 30-42 mec z Jochu. 
Thaer, powiada, że się go pospolicie rachuie 44 mece 
a nawet 56 mec z Jochu otrzymać można. 


4.0 owsie. 


1. W zimnieyszych, iako też piasczystych okoli- 
cach północney Europy, owies iest po Życie nayszaco- 
wnieyszóm zbożem. 


2. Korzyści, które uprawa owsa ma przed uprawą 
ięczmienia, są: że owies mniey cierpi od posuchy i 
. . .> . > SĘ. > . R - 
wilgoci aniżeli ięczmień; że się lepiey udaie na gruncie 
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lekkim i suchym, i że na tymże samym gruncie, z ie- 
dney i teyże samey massy nawozów, wydaiąc większą 
obiętość materyi roślinney, mniey grunt wycieńcza, 
większą ilością słomy więcey gnoju prodakuie; upra- 
wiany zatóm ciągle, w lepszey sile utrzymuie rolą ani- 
želi ięczmień, który zawsze rośnie krótszy na słomę. 


Gospodarze, uprawuiący za iarzynę owies, produ- 
kuią więcey słomy, aniżeli ci, co za iarzynę ięczmien 
uprawnią. Kto ma więcey słomy, ten ma więcey gnoin; 
kto zaś gnoin więcey posiada, ten ma obfilszy plon 
wszelkiego rodzaiu zboża. Uprawa zatóm owsa, z tego 
względu zasługuie na większą baczność, szczególniey 
w tych okolicach, gdzie się nie wiele znayduie łąk na- 
turalnych, a uprawie roślin pastewnych, ani grunt, ani 
klimat nie sprzyiaią , albo gdzie się Żadnych lub bardzo 
mało, oprócz słomy, znayduie materyałów, służących na 
podścioł dla bydła. 

Ale ponieważ zboża, nie iuż dla słomy tylko, ale 
po większey części dla ziarna, uprawiane bywaią; takie 
zatóm maią pierwszeństwo, które na iednym i tymże sa- 
mym gruncie, przy równey ilości ziarna, większy plon 
słomy wydaią; albo za pomocą tey ostatniey, powiększa- 
iąc żyzność gruntu, plon ziarna zbóż następnych pomna- 
Żaią , chociażby własny plon ich ziarna nieco był mniey- 
szy. Ze iedna i taż sama miara owsa mniey wydaie 
mąki, i że ta mąka mniey iest pożywna, toiest mniey 
w sobie zawiera w ogólności materyi odżywney dla źwie- 
rząt, to się pokaznie z chemicznych rozbiorów tego zboża. 

Owies składa się: 
podług Jasniigera, Davy, Sóllnera, 

ze 0,48 . + + 0,59 + 0,425 krochmalu, 

— 0,5% . , « 00 . 0,305 łupin, 

— 014 . . . doa +. 0,110 cukru kleiowego; 

— 0,02 rostków, wody, . 1,120, 

—= 001 . . » 0,06 . 004o klaystru. 

5 Pierwsza analizà jest zapewne niedostateczną , pome- 
Wa? P. Jasnüger, tak tu, iak i w innych rozbiorach zbo- 
ża, mie Zwrącął względu na wilgoć wchodzącą do składu 
ziarna; Z tém wszystkićm, stosunek części składowyc 

ozostale tenże sam i na 100 częściach owsa, muszą 
odchodzić 54 fuuty łupin czyli otręby, które mie malą 
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Żadney większey wartości, nad wartość słomy. Za to 
atoli owies wydaie większą ilość plonu na miarę, przez 
co się plon iego w mące, niekiedy przybliża, a nawet 
często i przewyższa plon innych zbóż iarych, iakoto: 
ięczmienia, żyta i pszenicy, > 
Czy pożyteczniey iest zaymować się uprawą owsa 
albo uprawą ięczmienia; przypuszczając, że klimat i 
grunt zarówno obu tym gatunkom zboża sprzylaią, bę- 
"dzie to zależeć od ceny targowey obu tych zbóż, która 
nie zawsze i nie wszędzie odpowiada wewnętrzney war- 
tości ich ziarna. W kraiach, gdzie uprawa roli opędza 
się końmi, gdzie handel i fabryki wiele koni przewozo- 
wych zatrudniaiją, poszukiwanie owsa na targach bywa 
większe, i cena też iego względem ięczmienia wyższa 
aniżeli w tych okolicach, gdzie orka wyłącznie samemi 
wołami odbywa się, a handel ogranicza się do przedaży 
tylko kraiowych produktów na blizkich targach (a). 


3. Ponieważ owies w czasie swoiego wzrostu, mniey 
potrzebuie wilgoci aniżeli ięczmień; przeto nie tyle i 
nie tak często chybia na gruncie chudym i piasczy- 
stym, iak ten ostatni. 


Próchnica dwoiako swóy skutek na wzrost roślin 
wywiera, raz iako pokarm, drugi raz, przez własność 
wrodzoną sobie, przyciągania wilgoci z powietrza. Przy- 
czyna, dla którey owies wydaie większy plon na gruncie 
chudym aniżeli ięczmień, daie się łatwiey podług mnie 
obiaśnić i wytłumaczyć przez większą suchość chudego 
gruntu, która ięczmieniowi tak iest szkodliwa, i którą 
owies łatwiey znieść może, aniżeli przez własność wię- 
kszego przyciągania i przyswaiania pierwiastków poży- 
wnych z powietrza, od innych zbóż gatunków. 


| EA 


(a) Dawnieyszemi czasy owies w ogólności uważany był iako 
ieden z naypodleyszych zbóż gatunków, przeznaczano go za- 
tém tylko na grunta naypoślednieysze. Dawniey też ř cena 
iego, w stosuńkn innych zbóż, była niższą ; l 
kszoną potrzebą koni do poiazdów i kawaleryj , 
tego zboża podwyższać się poczęła i od nieiakiego czasu 
uprawa tego zboża stała się u nas korzystnieyszą. 


Nota Tłumacza. 


ale za powię- 
cena targowa 
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4. Owies atoli wtenczas dopiero wydaie plon zna- 
czny, kiedy się go na gruncie dobrze gnoionym i pul- 
chnym, niemniey w klimacie bardziey wilgotnym, ani- 
żeli suchym; uprawnie. 


Ze go pospolicie widzimy uprawianym na gruncie 
Jekkim albo na tęższym w ostatnim plonie po gnoia, nie 
jest to bynaymniey Żaden dowód, że on się iedynie tylko 
na gruncie lekkim udaie, i że gnoiu Świeżego, podeń 
przeznaczonego, nie opłaca; owies raczey lubi ziemię, 
która w klimacie nie zupełnie suchym, ma tyle związku 
między składaiącemi ią cząstkami, że może wydawać 
z pożytkiem pszenicę: iakoż, w takim razie, Świeżo po 
gnoiu, albo też w drugim po nim plonie, miańowicie po 
plonie okopowym, w. klimacie iemu odpowiadaiącym, 
więcey wilgotnym aniżeli suchym, uprawiany, większy 
daleko plon wydaie aniżeli ięczmień. 


5. Liście i łodygi owsiane, wytrzymuią każdy przy- 
mrozek wiosenny, i dla tego też owies w zimnieyszych 
okolicach stanowi naypewnieyszą iarzynę. 


Chociaż liście poprzedzających zbóż iarzynnych, nie 

ponoszą znaczney szkody. od przymrozków wiosennych, 
iednak łodygi ich, a nade wszystko kłosy, wytrzymać 
zimna nie mogą, bo to ie niszczy. Owies atoli całą 
swoią rośliną, mocno się opiera lekkim przymrozkom, i 
tylko przez mocne zimowe mrozy niszczony bywa. 1 dla 
teyto przyczyny w niektórych okolicach Anglii, gdzie 
Zimy bywaią zwyczaynie bardzo łagodne, owies sieie się 
nawet w jesieni, toiest na zimę. 
,. Poźniey wprawdzie, w równych zkądinąd okoliczno= 
ściach, doyrzewa od ięczmienia, i ztąd wnosićby nale- 
żało , Że ten ostatni z tego względu zasługuie przed nim 
na pierwszeństwo: ponieważ atoli owies mniey czuły iest 
na wrażenie nagłych odmian temperatury, lepiey Wy- 
trzymwe zimno į posuchę, i od iesiennych przymroz- 
ków nie ponosi szkody; przeto łatwo iest wnosić z tego 
wszystkiego, Że w klimacie północnym zimnym, tudzież 
w górach, zasługnię przed innemi iarzynami na pierw- 
szeństwo. 
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6. Trzy są owsa gatunki, których uprawa, mniey 
więcey, iednego lub drugiego, wszędzie iest upowsze- 
chniona. 


a. Owies pospolity (Avena sativa). 


b. Owies węgierski, tatarski, egipski, orientalny 
(Avena orientalis). 


c. Owies nagi (Avena nuda). 


7. Wszystkie są iedney i teyże samey natury, i 
wę względzie gruntu; na którym się udają, klimatu i 
sposobu uprawy, którego wymagają, niczćm się między 
sobą nie różnią. 


To zatćm, co się powie o uprawie iednego, rozu- 
mieć się będzie i o dwu innych gatunkach. 


aa. Owies pospolity (Avena sativa). 


1. Jestlo naypospolitszy gatunek owsa, którego u- 
prawa wszędzie upowszechniona. Zmaydnie się iega wiele 
odmian, które co do wysokości łodyg, a zatóm plonu 
słomy; co do wielkości i koloru ziarna, iako też i 
czasu, którego dla doyrzewania potrzebuią, różnią się 
między sobą. 


Wszystkie te odmiany, są skutkiem ciągłego działa- 
nia klimatu, a w części i gruntu. Tym atoli sposobem 
utworzone odmiany kształtu, nikną za odmianą okoli- 
czności. x ` 
Owie; pospolity, ma albo białe, albo czarne, albo 
nakoniec pstre ziarna, i prędzey lúb poźniey, podług oko- 
liczności mieyscowych i sposobu uprawy, doyrzewa. 

W ciepleyszych okolicach i na równinach, pospoli- 
cie widzimy uprawiany owies biały, kiedy w górach i 
w niektórych okolicach północnych, czarny iest pospo- 
litszy. 

Owies czarny doyrzewa prędzey i łatwiey się wy- 
sypnie, będąc uprawiany na równihach. Z czasem atoli 
własność prędszego doyrzewania i kolor czarny ziarna, 
traci powoli. ' 
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Owies uprawiany w zimnych okolicach, z czasem 
nabywa własności potrzebowania mnieyszego stopnia cie- 
pła; i przeciąg czasu, którego do wykształcenia się po- 
trzebuie, skraca się. Tenże sam owies, przeniesiony do 
ciepleyszych okolic, daleko prędzęy od zwyczaynego, 
w kraiu uprawianego, doyrzewa, i nazywa się *0wsem 
wczesnym. 2 tey przyczyny nie godzi się owsa upra- 
wianego zwyczayńie na równinach lub w ciepłych oko- 
licach, przenosić w góry lub kraie zimnieysze, boby 
doyrzeć nie mógł. | 
|_| Gatunki owsa tak nazwane: angielski, podolski, ie- 
orgiański i t. p. są to odmiany owsa, o którym mówi- 
my; maią one pospolicie plewy bezościowe, i na dobrym 
gruncie maią wydawać obfitszy plom ziarna aniżeli owies 
zwyczayny; co iednak ma tylko mieysce przez lat kilka, 
póki się nie przyzwyczają do klimatu i własności swoich 
nie pozbędą. s 


2. Im należyciey grunt iest przygotowany, tym 
owies wydaie plon większy. Owies zatóm iest naypię- 
knieyszy tylko, albo. na świeżym gnoiu, albo po takich 
roślinach, które znaczną massę korzeni, łatwo gniią- 
cych, w gruncie zostawiły; „albo nakoniec po plonie 
ugorowym, okopywanym i mocno gnoionym. 


Owies lepiey wytrzymuie zbytek gnoiu aniżeli psze- 

nica, która nim przeładowana, prędko wylega i na cho- 
roby główni i Śniedzi iest narażoną. Dlatego też w wielu 
okolicach, na gruncie mocno gnoionym, sieią naprzód 
owies, a po nim dopiero uprawuią pszenicę; o czćmeśmy 
aZ wyżey mówili. 
We Francyi poładniowey, lucerniská podkładane, 
I nad miarę korzeńmi tey rośliny są przepełnione, i 
tém samém zanadto materyą odżywną przeładowane, 24- 
siewaią naprzód owsem, a potćm dopiero pszenicą: 


ieże] 


- Po koniczynie owies udaie się naypięknieyszy» dla 
teyze samey przyczyny, dla którey inne zboża, na gęstych 
koniczyniskach obficie rodzą. W wiela imieyscach ; gdzie 
iest zaprowadzony systemat pastwiskowy, sieie się owies 
na wydartćm pastwisku, ale to zawsze wtenczas tylko, 
kiegły pastwisko dobrze trawą zarosłe było. 
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3. Sieyba wczesna owsa, ma zawsze pierwszeństwo 
przed poźną. 


Przyczyny tego, iużeśmy w nauce ogólney uprawy 
roślin, iako też nauce uprawy innych zbóż iarzynnych, 
wyłożyli. Owies usiewa się z naypomyślnieyszym skn- 
tkiem na takiey roli, która z iesieni wyoraną i przez 
zimę nie zabronowana zostawioną była. Na wiosnę się 
bronuie tylko, ieżeli to iest grunt piasczysty, lub prze- 
ciąga extyrpatorem; albo też ieszcze lepiey, na zabrono- 
wanym gruncie sieie się pod extyrpator. Tym sposo- 
bem owies powierza się gruntowi i naywcześniey i z nay- 
mnieyszym nakładem robocizny. Siew wczesny owsa, 
wydaie ziarno, które bywa gatunkowo naycięższe. Szcze- 
gólniey starać się należy siać iak tylko bydź może nay- 
wcześniey na gruncie piasczystym, poźnieyszy siew albo- 
wiem na nim i trudno i nierówno obchodzi, nadto ieszcze, 
więcey cierpi od posuchy aniżeli wcześnieyszy. 

Owies iednak siać można az do Czerwca. W górach 
wysokich, odkładaią niekiedy, w poźnych latach, nawet 
do końca Maia. Taki atoli siew rzadko się kiedy udaie, 
często nawet nie doyrzewa, i zawsze wydaie ziarno mało 
' mączaste. 

Owies na równinach, „chociaż na początku Czerwca 
siany, doyrzewa; zawsze iednak iest rzadszy i mniey iest 
plenny na słomę i ziarno, a to ostatnie bywa lekkie. 


4. W równych zkądinąd okolicznościach, iedna i 
taż sama przestrzeń gruntu, nie potrzebuie większey 
ilości ziaren nasiennych owsa, od gatunków innych 
zboża. Ponieważ atoli owies, dla nieiednostayności kwi- 
tnienia i doyrzewania , wiele ma ziaren próźnych, z tego 
zatem względu, gęściey go czyli większą miarę siać należy. 


Z dwóch szczególniey przyczyn owies gęściey od 
ięczmienia siać należy: naprzód, rozumielą niektórzy, Że 
się owies mniey krzewi od ięczmienia; powtóre, że iego 
nasienie więcey ma w sobie ziaren próżnych, toiest ta- 
kich, których zarodki są obumarłe. Mniemanie atoli 
pierwsze iest fałszywe, bo widzimy powszechnie, że 
owies na dobrym gruncie, lepiey się daleko krzewi ani- 
żeli ięczmień; ostatnie iednak iest prawdziwe ,.i dla tego 
też do ilości ziaren wyrachowaney i stosowney do natury 
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gruntu, zawsze pewną ich ilość nadto ieszcze dodać na- 
leży, żeby zasiew nie był zarzadki. 

Meca owsa dobrego waży 48—50 funtów. Funt owsa, 
podług moiego liczenia, zawiera w sobie: 

bardzo pięknego owsa . . . 16,920 ziaren, 

uwyczaynego, miernego . . . 18,112, — 
podług Hrabiego Podewils . . 24,114. — 

Móy owies ważył 49; owies Hrabiego Podewilsa wa- 
Żył 494 funtów. .Przeznaczaiąc dla każdey poiedynczey 
rośliny owsa, podług rozmaitey dobroci gruntu, takąż 
samę przestrzeń iak dla pszenicy, i do ilości tey nasienia, 
dla tego, że owies ma więcey próznych i niezdolnych 
do rozwinięcia się ziaren, od jęczmienia, zamiast 50% 
dodaiąc 603; potrzebować będziemy, przy ustanowieniu za 
zasadę liczenie pierwsze, w gruncie dobrym ałbo świeżo 
gnoionym 24 mec na morg wiedeński; w drugim albo 
i trzecim plonie po guoiu 4 mec na Joch; na naygor- 
szym zaś gruncie, na klórym każdey poiedynczey rośli- 
nie, tyłko 3 cale [] mieysca zostawić należy, wypadałoby 
siać 54 mec na Jochu. 

Schwertz powiada (Belg. Land. I. ‘Fh. 353), że w Ni- 
derlandach w Kampinie około ZY roede i w Poldern sieie 
się 24 do 37 mec na Jochu. 

Wysiew śrzedni owsa u Hr. Podewiłsa w Guzowie, 
na nizinach nadodrzańskich, iest 44 do 43 mec na Jochu. 

„Arthur Young powiada, że nayprzyzwoitszy wysiew 
owsa, na grupcie Żyznym, iest 34 do 4 mec, na gruncie 
Zaś chudym 5 mec na Jochu. Ze atoli tenże sam Young, 
przytaczając w iednćm mieyscu, iż w Linkolnischire sieią 
64 mec na Jochu, i tego nie przygania, to* poiąć iest 
trudno. Sławny Duket, siejąc w rzędy machiną siewną, 
Wysiewa 4.1 mecy: na Jochu. 

. Z licznych podań okaznie się, że Anglicy lubią siać 
owies bardzo gęsto, iakoż. często można u nich słyszeć, że 
sielą 5,53. do 63 mec na Jochu (Thaers Engl. Land. I. Th. 456): 
F 'ysiewaiąc siewnikiem Fellenberga 54 mec na Joch 
takiego owsa, którego funt zawierał w sobie 18,112 714- 


* ys > . 
ren, uważałem. że ten siew był dostatecznym na gruncie 
chudym 


»8 na roli Żyznieyszey iuż byłby zagęsty (a): 


— 
(a) Tuteyst gospodarze sieią owsa na morg litewski 4 ośminy litt, 
czyli pół beczki, (Przypisek Tłumacza.) 
Burgera Gosp. wieysk. Tom IZ. 5 
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5. Owies, na gruncie hależycie przygotowanym za- 
siany, w czasie swoiego wzrostu, żadnego. szczególniey- 
szego pielęgnowania czyli. chodzenia około siebie nie 
potrzebnie. P - 


To, co się w ogólności o uprawie roślin powiedziało, 
stosuie się w szczególności i do owsa. “Na gruncie oczy- 
szczonym z chwastów, suchym i Żyznym, należy siać jak 
tylko można naywcześniey, i rolą do przyjęcia ziarna przy- 
gotowywać ieszcze w iesieni; pole zaś zarosłe chwasta- 
mi, siać należy poźniey, wtenczas dopiero, kiedy przez 
poprzednicze oranie, należycie oczyszczoną została. | 

Jednostayne i rychłe obeyście owsa, przyśpiesza się 
wałkowaniem roli po usianiu. 


6. Plon owsa, w gruncie iemu odpowiadaiącym, 
podług zawartey w nim massy materyi odżywney, tu- 
dzież stosowności uprawy, różni się od 30—50 mec na 
Joch. Na gruncie atoli piasczystym, przy mało staro- 
wney uprawie, albo na roli wycieńczoney, nie można 
więcey rąchować z morga wied. nad 20—30 mec. 


Owies opłaca bez wątpienia tak dobrze, obracany 
podeń nawoz; jak i ięczmień; i w takich kraiach, gdzie 
w stosunku do innych zbóż, ma dość wysoką cenę, u- 
prawa iego może bydź wcale, korzystną; w takim razie 
dobrze sobie postąpi gospodarz, kiedy egraniczywszy u- 
prawę innych zbóż iarzynnych, więcey usilności do uprawy 
owsa dołoży. i 

Schweriz powiada, że w Niderlandach otrzymuią 
53—70 mec a czasem i więcey z Jochu- 

U nas na dolinach, a czasem i W górach, przy mo- 
cnóm gnoienia, często otrzymuią 50—60 meas 

Jeden z moich przyiaciół, W górach śrzednich, otrzy- 
mał w roku 1816 po kartofli dobrze gnoioney 45—62 mec 
z Jochu. : 

Plon wszakże owsa u nas, przy mierney uprawie, bo 
go sieją na poiedynczey tylko orce, nie większy bywa 
nad 28- 30 mec z Jochu. 

W Hungerbrun w Karyntyi, w śrzednim z łat 3ch 
stosunku, olrzymuią 28,11; w Kreug 29,25 mec z Jochu, 
tak w świeżym iak i drugim pognolu. 
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ür zZ f - „yw U 4 4 
$: Liirt cz w Sałzfelden, z wysiewu 52 mecy, w Śrze- 
m ze 20 lat stosunku, na świeżym pognoiu, zbiera 293 
mec z Jochu. 


i Hr. Podewils podaie naywyższy plon owsa z nowizn 
niegnoionych 355 mec. W śrzednim z 60 |.t stosunku, nie 
podaie wyższego plonu nad 194 mec z Jochu (a). 


7: W kraiach niegórzystych i na gruncie piasczy- 
stym, owies krótko rośnie na słonię, kiedy w kraiach po- 
łożonych w górach, obfitszy iey plon wydaie. W pierw- 
szych okolicach, przy dobrey uprawie, otrzymuią po= 
spolicie od 20—30 centnarów, na gruncie atoli wycień- 
czonym od 15—20 centnarów z Jochu. - W ostatnich 
Zas, toiest okolicach górzystych, na dobrym gruncie i 
w przyiaznych okolicznościach 40—60, w mniey przy- 
iaznych 30—40 centnarów z Jochu. 


Thaer ustanawia stosunek 
sie=100 : 60. 
mieć mieysce t 
płaskich. 

U Hr. Podewilsa plon słomy ieszcze iest mnieęyszy, 
bo jak 100 : 72, toiest snopy po omłoceniu wydały 
70—72 funtów ziarna na 100 funlów słomy. 

A ieszcze mnieyszy stosunek słomy iest u P. Kle- 
mensa (Belg. Land. 1. Th. 361), o którym Schwertz wspo- 
mina: stosunek takowy albowiem iest 100 : 78 - 79. 

„Po dobrze guoionych kartoflach, plon owsa na sło- 
mę 1 na ziarno, w górach śrzedniey wysokości, większy 
test, co stwierdzaią moie doświadczenia, umieszczone 
w następuiącey Tabelli: 


a 1 ATP EE EL 


as j słomy do ziarna w ow- 
[ak atoli szczupły plon słomy, może 
ylko na gruncie piasczystym, w okolicach 


(a) Ww śrzednim stosunku możnaby n nas przypuścić plon owsa 
w ziaroie 2 morga litt, ośmin 32. Jestto atoli plon mały, ale 
owyczayny u das, bo zboże to, zawsze powierzamy wycień- 

Jm gruntom ; na pognoiu lub po koniczynie; można mieć 
sześć beczek litewskich, 3 
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nm NN 
|| 
: Stosunek. 
ziarna do 
słomy. 


Plewy 
Słoma. 


5 5ościóa : 
200 |6450]58 : 


Owies biały pospolity »- . 
Czarny + » 
Jeorgiański «+ . 200 |6400|38 : 


Oryentalny, Węgierski 552; 100 I6goo|4g : 


Oczywisty z tego dowód, YE > 
sunek słomy, im wzrost łodyg i liścia przez nawozy 1 
wilgoć więcey iest pobudzany (a). 


że tym większy iest sto- 


bb. Owies węgierski (Avena orientalis). 


a. Niemcy zowią ten gatunek (Fahnen Hafer) o- 
wies wiechowy. Zowią, go także węgierskim, pi 
egipskim i oryentalnym. Różni się od owsa pospe 
tego, o którymeśmy teraz mówili, przez zę rż M 
wiechy nie rosną na około, nakształt gałęzi rzewa, 
schylone na iednę stronę; zwisają na dół. 


2. Na tłustym gruncie ten gatunek owsa YE 
większy, aniżeli. poprzedzający, i obfitszy daie plon, Pi 
w ziarnie iako też i w słomie. Na roli jednak aN, 
ney, uprawa iego nie iest korzystnieyszą od uprawy owsa 
zwyczaynego. 


REA „7 ie P: Klemi zae 
Doświadczenia porównywaiące» 8 ; EEE 
i a węgier 
bił z uprawą owsa białego ponp? ie Onie? balzo dlo- 
($chwertz Belg. Wirth. H. Th. 36), r A ardzo 
gie i ważne doświadczenia w tey mabrze robione przez 
Hr. Podewilsa, potwierdzaią dostatecznie powszechne mnie- 


e 
(a) Z doświadczeń przeze mnie robionych, pokazało się, Że tn 
w Litwie stosunek słomy do ziarna w owsie, iest iak 100 : 79: 


Przypisek Tłumacza. 
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manie, że ten gatunek owsa, ieżeli ma wydadź plon ob- 
; 


fity, potrzebuie gruntu daleko Żyznieyszego aniżeli owies 
biały pospolity. 


3. Owies węgierski potrzebnie więcey czasu do wy- 
kształcenia się, aniżeli owies pospolity biały i poźniey 
doyrzewa. -Ziarna osadzone są mocno w plewie i nie 

ą I 
łatwo się zatém z kłosa wysypuią; ale też za to w mło- 
ceniu z większą się trndnością oddzielaią. 


cc. Owies nagi (Avena nuda). 


1. Ten gatanek owsa podobny iest zupełnie do owsa 
białego pospolitego , i.tćm się tylko od niego różni, że 
iest niższy, delikatnieyszy, mia pełnieyszą wiechę i ziarna 
z plewą nie są połączone. 


2. Potrzebuie dobrego gruntu, rozkrzewia się mo- 
cno, łatwo się atoli wysypuie, i w ogólności wcale nie 
osobliwy plon wydaie. 


W Niemczech róbiono wiele prób z tym gatunkiem 
owsa; pokazało się iednak ze wszystkiego, że dla szczu- 
płości plonu, tak na słomę iako też i na ziarno, uprawa 
iego nie zasługuie na uwagę. 


5. Kukuruza. 


1. Kukurnza iest iednym z nayszacownieyszych 
zbóż gatunków, a to z następuiących przyczyn: 1) wy- 
daie niezmiernie wielki plon w ziarnie i słomie; 2) mąka 
iey ziaren pożywnieysza iest od wszelkich innych zbóż 
8alunków; nakoniec znaczna część iey łodyg ‘i liścia, 
‘eszcze przed doyrzeniem kłosów, w stanie zieloności, 
bydłem skarmiona bydź może. 


1,000 części, Żółtey, wielkiey d 1ocią miesią- 
i 2 prze 10019 
cami zebraney kukaruzy, składają się 
ze 0,130 części wodnistych, 
—— 0,078 łupin, 
— 0,086 zarodków, 


# 
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0,098 məteryi cukrowo-kleistey, 
0,012 białka roślinnego, 

0,211 krochmalu, 

0,358 klaystru, 

0,027 ziem. , 


2. Tey rośliny ieden tylko gatunek znaiomy iest 
w Europie, toiesl: kukuruza pospolita (Zea Mais), ale 
podgatuuków czyli odmian iey znayduie się dosyć wiele. 


f 
3. Odmiany czyli podgatunki kukuruzy, daią się 
dzielić i rozróżnić na dwie klassy: na wielką czyli poźno 
doyrzewaiącą i na małą czyli doyrzewaiącą wcześnie. 


aa. Kukuruza wielka pospolita. 


1. Wielka czyli pospolita kukuruza, podług rozmai- 
tego iey gatunku i klimatu, rozmaitego bywa kształtu; 
iuż to wysoką, drugi raz nizką ma łodygę; albo ma 
wielkie, albo małe kłosy; ziarna bywaią białe, blado- 
żółtawe, pomarańczowe i t. p. 

Ta atoli roślina w powszechności rośnie naybuy- 
niey i nayzyskownieyszy plon wydaie, tylko iedynie 
w kraiach ciepłych, na gruncie żyznym i twardym; 
jakoż wszędzie, gdzie tylko na tę roślinę natrafiamy 
w okolicach zimnieyszych, widzimy, że tym iest nę- 
dznieyszą i tym plon mnieyszy wydaie, im światło i 
ciepło mnieyszy nań skutek wywieraią. 

Powiadają, że w Chyl, kukuruza rośnie do 18 stop 
wysokości. , Karol Pikteż znalazł ią równie iak 1 konopie 
na błotach Pontyńskich do 16 stop wysoką. Ww Wg- 
grzech i we Włoszech, widywałem ią na 10 do 12 stop 
wysoką. U nas w ciepłych okolicach krain Lawanthale, 
rzadko kiedy do 10 stop wysokośći dorasta, pospolicie 
tylko od 7 do 8 stop wysokości dosięga. W zimniey- 
szych okolicach łedwo kiedy do 5 stop wyrasta. w po- 
łudniowych kraiach ma ciemno-żółte i spłaszczone ziarna, 
w zimnieyszych zaś blado-żółtawe 1 okrągłe. 


2. Gdzie winne grona, rosnące na polach, doyrze- 
wać, i gryka za drugi plon po iakićmkolwiek zbożu, 
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, 
w tymże samym roku uprawianą bydź może, tam ieszcze 
i kukuruzę uprawiać można. 


O cieple klimatu, danego jakiego mieysca, naype- 
wniey wnosić można z natury roślin, które się- w nićm 
uprawuią, tudzież z czasu ich doyrzewania; albo raczey 
przyrodzenie roślin uprawianych i czas ich doyrzewania, 
są mnaypewnieyszemi. znakami: stopnia ciepła klimatu. 
W Karyntyi, wyiąwszy, góry, wszędzie uprawuią kuku- 
ruzę, chociaż wiunice często bywaią uszkadzane; za to 
atoli około brzegów Drau wszędzie zasień aią grykę w ścier- 
nisko żytnie wyorane, i siew tego zboża poczyna się 17 
Lipca. 


3. W ciepłych okolicach, kukuruza potrzebuie 
gruntu tęgiego; w zimnieyszych kraiach, Iżeyszy tylko 
grunt, łatwiey się i prędzey ogrzewaiąc, przydatnieyszy, 
iest pod nię: kukuruza albowiem w takim przypadku 
prędzey doyrzewa. 

We JVłoszech i Wegrzech, pszenica 


kukuruzie, i obie te rośliny, 
rodzą wyśmienicie. 


sieie się po 
na polu dobrze uprawnćm, 
W, Karyntyi zaś rośnie wprawdzie 
dobrze kukuruza na piasczystey rędzinie, ale częściey 
daleko na niey chybia, aniżeli kiedy iest sianą na gruncie 
lżeyszym piasczystym, tak nazwanym rędzinnym piasczy- 
stym: pierwszy albowiem gatunek ziemi, za mało i za 
nadto się powoli ogrzewa, doyrzewanie kukuruzy opaźnia 
się, wreszcie wczesne przymrozki iesienne , mogą się sta- 
wać dla niey szkodliwe. 


4. Kukuruza wymaga świeżo i obficie gnoioney roli. 


„Ze wszystkich zbóż kłoskowych,. kukuruza znieść 
może, bęz uszkodzenia iey, naywiększą massę nawozu i 


obfitość iey plonu, równie iak innych roślin, iest w ró- 


wnysch zkądiuąd okolicznościach, w prostym stosunku 
Pe. nawozu pod nię przeznaczonego, z tą atoli różnicą, 
ze kiedy w innych zbożach kłosowych, mocne i świeze 
gnolenie, pociąga za sobą ich wyleganie i często nawet 
dsie poczatek chorobom główni i śniedzi, i przez to 
częstokroć więcęy wyrządza szkody, aniżeli pożylku; 
w kukurazie Przeciwnie, obfitość plonu zawsze się pod- 
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nosi, w stosunku obróconego pod nię nawozu, nawet 
chociażby massa tego ostatniego, o dwoie się aniżeli zwy 
czaynie powiększyła. lm klimat iest ciepleyszy, tym 
mnieysza ilość nawozu, większy skutek sprawić będzie 
zdolną; im klimat będzie zimnieyszy, tym więcey będzie 
potrzeba gnoiu, do wydania iednego i tegoż samego pro- 
duktu (Nauk. nawoz. $. VII.) Plon ogromny kukuruzy, iaki 
z niey zbiera się zwyczaynie, wymaga też wielkiey massy 
nawozń. 


5. Rolą, na którey siać się ma kukuruza, należy 
przyzwoicie przygotować i oczyścić, albo za pośrze- 
dnictwem poprzedzaiącey ią iakiey rośliny, albo za po- 
mocą kilkakrotnego orania. 


W wyższey Karyntyż sieią kukuruzę w odwrócone 
koniczynisko, należycie z wiosny ugnoione. „ Łatwo tedy 
sobie wystawić można, że w takićmi postępowaniu, gdzie 
i gnóy bydlęcy i korzenie koniczyny, wspólnie się do 
powiększenia jey wzrostu przyczyniaią, plon iey musi 
bydź vadzwyczaynie wielki: a ponieważ pole zaięte ko= 
niczyną, pospolicie wolne iest od chwastów; iedno zatóm 
tylko oranie dostateczne bydź może. Wszędzie atoli, gdzie 
kukuruza sieje się w rolą, zaiętą przed tém iakimkolwiek 
bądź innym gatunkiem zboża, należy ią z iesieni odwró- 
cić, i albo na wiosnę, po nawiezieniu, znowu wyorać, 
albo też tylko extyrpatorem uprawę dokonywać należy, 
Chcąc zaś nawiezione gnoiem na wiosnę śŚciernisko, po- 
iedynczćm tylko oraniem, pod kukuruzę przygotować, 
wtenczas rola, mianowicie piasczysta, chociażby mogła 
bydź dostatecznie spulchnioną, nie byłaby iednak należy. 
cie oczyszczoną i wieleby zatóm trzeba było czasu i za- 
chodu do przytłumienia albo opełania krzewiących się 
chwastów. 


6. Czas siewn stosuie się do natury klimata; siew 
zatćm: kukuruzy uskutecznia się wtenczas, kiedy przy- 
mrozki nocne żadney po sobie obawy uszkodzenia iey 
nie zosławuią. 


W Niemczech południowych, sieją ią wszędzie w osta- 
. . - ” . « 
tnich dniach Kwietnia. 
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7. Ziarno kukuruzy, na nasienie przeznaczone, po- 
winno zostawać w kłosie do czasu siewu, i przed sie- 
wem iego, należy się naprzód przekonać, czy posiada 
własność rozwinięcia się. 


Mnóztwo przeze mnie i. przez wieln innych gospoda- 
rzy czynionych postrzeżeń, przekonały iuż o tóm nay- 
pewniey, żekiukuruza, chociażby naydoskonaley była doy- 
rzałą i wykształconą, może iednak na wiosnę stracić zu- 
pełnie władzę rozwinięcia swoich zarodków. Czy to, że 
z samego początku zbywa ziarnu na potrzebney sile .za- 
płodnienia , czy też, Że ziarno tak słaby stopień Życia 
otrzymuje, że to przez zimę gaśnie: o tóm z pewnością 


niewiadomo. 


8. Kukuruza sieie się w rzędy, znaczney od siebie 
odległości, a to w tym celu, ażeby poźnieył za po- 
mocą radła konnego, okopywaną i obsypywaną bydź 
mogła. 


W niektórych okolicach geier, Wloch i'w Ste- 
jermarku, kukuruza sieie się rzutnym siewem z ręki i 
podoruie się; cała zaś robota okopywania i obsypywa- 
nia, odbywa się za pomocą ręczney motyki: przez co 
uprawa tey rośliny staie się niezmiernie kosztowną, a 
często nawet trudną do wykonania. Uprawa kukuruzy 
rzędowa, nuskutecznia się albo sadząc ziarna nasienne do 
iamek, kołkami w gruncie poprzedniczo wydrążonych, 
albo sieiąc ią w brózdę za pługiem, albo też, co iest i 
naylepiey i nayprędzey, używa się do tego celu, 4 umy= 
słazna to sporządzonych, siewników. 

izędy nie wszędzie iednostayney odległości od sie- 
bie bydź powinny. Tam, gdzie kukurnza rośnie wysoko 
1 buyno, rzędy powinny bydź w odległości od siebie na 
2% stopy; w zwyczaynych okolicznościach, odległość ich 
na 2 stopy może bydź dostateczną; gdzie zaś roślina 
rośnie nizko, tam odległość 13 stopy, iest wystarczającą. 
Odległość roślin w sameyże linii, podobnież stosować Się 
powinna do wyżey pomienionych okoliczności; W PI£T- 
wszym przypadku odległość iedney stopy, -W ostatnim 
pół stopy iest dostateczną. ć 

ź 20 tak rozległe i potrzebne do należytego rozwi- 
nięcia Się kukuruzy mieysce , może bydź zajęte, bez szkody 
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dla niey, przez małe fasole, ale to wtenczas tylko, kiedy 
klimat iest dostatecznie ciepły, tak, Żeby zacienienie 
przez liście fasoli sprawione, nie było szkodliwćm dla 
potrzebnego ogrzania gruntu, i kiedy same fasole, nie są 
zbyt gęsto sadzone, przez coby rozwinięciu korzeni ku- 
kuruzy były szkodliwe i potrzebny dla nich pokarm sobie 
przywłaszczały. To atoli sadzenie fasoli między kuku= 
ruzę, uchodzi więcey w małych aniżeli dużych gospo- 
darstwach, zatrudnia albowiem i robi nawet niepódobnóćm 
okopywawie za pomocą konnego radła, wielkiey. baczno- 
ści wymaga w regularnćm rozdzieleniu nasienia różney 
natury; i nakoniec, fasole wśpinając się na kukurnzę, 
częstokroć więcey przez to w niey szkody sprawuią, ani- 
zeli same, zysku przynoszą. Bardzo szkodliwie iest sa- 
dzić między kukuruzę, barbuzy, kartofle lub kapustę. 


9 Ilość nasienia, stosuje się do obszerności prze- 
strzeni, którey kukuruza, podlug rozmaitych, wyżey 
pomienionych okoliczności, wymaga, tudzież do wiel- 
kości iey ziarna. 


a leden łót tuteyszey wielkiey kukuruzy, zawiera w so= 
bie 50-58 ziaren, mnieyszey zaś Gailtalskiey 60-65. Meca 
wied. w siedm miesięcy po, zborze kukuruzy, ważyła 834 
funty, i takiey właśnie kukuruzży szło na ieden łót 52 
ziaren. W iedney zatém mecy zawierało się 138,528 
ziaren. Kiedy rzędy są odległe od siebie na 2 stopy, i 
ziarna sadzone są w odległości od siebie na 6 cali, wten- 
czas każda roślina, zaymuie przestrzeń kwadratowey 
stopy, a w takim razie na morg wied. potrzeba nasienia 
0,4 mecy. Tu atoli, w wielkiey na 6—7 stop wysokiey 
kukuruzie, obeymuie się już naddatek siewu (zapewne 
dia niepewności obeyścia niektórych ziaren), gdyż łodygi, 
w rzędach na linii nie powinny stać w odległości sześciu 
cali. Kukuruzę od poprzedającey muieyszą, gęściey siać 
należy, iey atoli siew gęstszy, nie potrzebuie większey 
ilości nasienia co do miary, ponieważ ziarno mnieyszey 
iest obiętcści, "W całey wyższey Karyntyi, sieją bardzo 
gęsto kukuruzę; rzędy jey odległe są od siebie na 16-18 
cali, a rośliny odległe są od siebie w rzędach na 6 cali. 
Ponieważ iednak łodygi, rosną nisko lnie są grube, cho- 
ciaż zatóm w tak szczupłóm mieyscu, mogą się iednak 
należycie wykształcić, i płon tey rośliny, równie bywa 
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obfity iak i w ciepleyszych kraiach, gdzie kukuruza rośnie 


wyższa, 


10. Pielęgnowanie kukuruzy w czasie iey wzrostu; 
iest nieodbitym warunkiem obfitości iey plonu. Należy 
zatćm ią, iak tylko co obeydzie okopywać, i potem 
ieszcze, kiedy cokolwiek podrośnie, okopywanie powtó- 
rzyć; poźniey zaś, kiedy roślina doydzie do przyzwoi- 
tey wielkości, obsypywać. 2 


Jak tylka rośliny podrosną inż do wysokości 6 cali 
od ziemi, należy ie naokoło okopać motyką, a to w tym 
celu, ażeby wszelkie, w bliskości młodey rośliny wyra- 
staiące szkodliwe chwasty, wyniszczyć i ziemię należycie 
spulchnić. Poźniey zaraz, mieysce próżne między rzę- 
dami roślin skopuie się za pomocą małego gracownika, 
i to okopywanie, kiedy rośliny do g cali wysokości od 
ziemi wyrosły, jeszcze się raz powtarza; w ostatniey 
atoli robocie, ustanawia się gracownik głębiey cokolwiek, 
przez co -się rola czyści doskonaley, a nawet iuż pewna 
część ziemi do roślin przysypuie. Kiedy rośliny podro- 
sną do wysokości iedney stopy, należy je zwyczaynym 
płazkiem obsypywać, i to obsypywanie ieszcze raz po- 
tém we dwa tygodnie powtórzyć. 


11. Doyrzałe kłosy kukuruzy, nim się ie młócić 
przedsięwezmie, należy naprzód zostawić przez. czas 
nieiaki na działanie powietrza atmosferycznego wysta- 
wione, a to dla tego, ażeby należycie wyschnąć mogły. 


W małych gospodarstwach ,' kłosy kukuruzy ścięte, 
zawieszają się na wolnóćm powietrzu; tam atoli gdzie się ` 
kukuruza uprawnie w wieikiey massie, dak np. w /Y//ę- 
grzech i Kroacyi, maią do tego z umysła sporządzone 
suszarnie, szerokie na 21 stopy; od 2—3 sążni wysokie 
a długie podług upodobania. Są to budowy z łat drewnia” 
nych złożone i pokryte dachem, do których łodyg! ku- 
kuruzy z liści obnażone, znoszą i w tym stanie przez 
całą zostawują zimę. Kukuruza w takim razie nie psuie 
się, bo iey kłosy nie będąc nadto skupione, należycie n- 
działanie powietrza są wystawione. . 
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12. Plon ziarna wielkiey kukuruzy, więcey zależy 
od massy, gnoin, - aniżeli plon innych zbóż gatunków. 
EAT * pitan 2 > f rs 
Przytém obfitośćiey plonu, zaležy od staranności uprawy, 
a mianowicie chodzenia około niey w czasie iey Wzro- 

} , „3 A A . , - S- > . 
stu. Po świeżćm i mocném gnoienin, w położeniu przy- 
iażnćm 1przy stosowney uprawie, olrzymuie się z morga 

» + 7 . 7 . b o > 
wied. 60—70 mec. W przeciwnych zaś okolicznościach, 
toiest przy słabćm gnoieniu i zamiedbaney uprawie, 
ledwo się połowa tego plonu zyskuie. 

„Jeżeli się kukuruza uprawnie w rzędy odległe od 
siebie na dwie stopy, a rośliny wszędzie są od siebie 
wzalemnie odległe na stopę, wtenczas maią dość mieysca, 
do należytego rozwiniębia się i słońce ze wszystkich 
stron przyzwoicie ie ogrzeie. . W takim przypadku na 

. g . . z 4 3 
powierzchni iednego morga wied. znaydować się będzie 
n TE g x ~ t t „4 
28,800 roślin. Rachuiąc tedy iednę kolbę na każdą ro- 
YE 2.3 ` = A N > r 
ślinę i iak z doświadczenia przekonałem się 432 kolb na 


1 mecę, wypadnie plon z morga wied. 663 mec. 


Rz Ja w moiem gospodarstwie w Zawanthalłe, iako też 
1 inni w sąsiedztwie gospodarze, zbieraliśmy w Śrzednim 
AB: wielu lat z morga wied. 67 mec. W Rosenthale 
i w zailthale w Karyntyć, gdzie kukuruza mnieysze ma 
łodygi i kłosy, i gdzie zatćm gęściey ią sieją, maią pospo- 
licie plon takiż. sam, iak gdzie indziey z kukaruzy 
wielkiey. 


Śrzedni plon kukuruzy w Alzacyi podług Schwertzą 
(Beschr. der Land. im Nieder-Elsatz) iest 27,16 mec z Jochu. 
Mały ten plon kukuruzy w Alzacyi; temu przypisać na- 
leży: że 1) bardzo rzadko siecią, 2) między nią inne plony 
uprawnią. 

w Wegrzech i Kroacyi podług tego, iak gospo- 
darstwa więcey albo mniey obfituią w nawoz, rachuią 
plon kukuruzy 30—40 Mec z Jochu. 


Chociaż we /VToszech kukuruza stanowi główne 
zboże, będące zasadą żywienia całey ludności, żle atoli 
i nieumieiętnie około iey uprawy, chodzą, jakoż i plon 
iey, wyląwszy Łombardyą, gdzie grunta bywaią zalewane 
wódą, mnieyszy bywa, aniżeli w Niemczech. Resztę tego 
$. iako inieresuiącą same tylko Wlochy opuszczamy, - 
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13. Plon słomy kukurnzowey, zależy: od wysokości 
łodyg i gęstości! roślin na polu. Kiedy rośliny w sezer 
dnim. stosunku wysokie są na 7 stop, i każda z nich 
zaymuie. mieysce 2 stop kwadratowych, w takim razie 
łodygi, liście i kłosy obite, wynoszą 70—80 centnarów 
z Jochu. 


14. Słoma kukuruzowa, uważana jako pasza dla 
bydląt, daleko większą ma wartość, aniżeli słoma innych 
zbóż kłosowych: więcey albowiem cukru, kieiu i kro- 
chmala w swoim składzie zawiera. Jako atoli pokarm 
dla bydląt, ma tę niedogodność, że twarde łodygi z. tru- 
dnością daią się rznąć na sieczkę, i albo muszą bydz 
wrzącą wodą zaparzane, albo też kilką dniami przed 
użyciem, zimną wodą w kadziach nalane i odmiękczane 
bydź powinny. 


W stosunku jak roślina doyrzewa, pierwiastek cu- 
krowy powoli się traci z łodygi; z tey przyczyny część 
łodygi będącą nad kłosami, odcina się wcześniey i wten- 
czas, kiedy ieszcze iest soczystą; tym tedy sposobem, 
gdzie się wiele kukuruzy uprawuie, otrzymuie się zna- 
czna massa-naypożywnieyszey dla bydląt paszy, która 
w utrzymaniu bydła latem na stayni w drugiey połowie 
Sierpnia i we Wrześniu, wielką iest pomocą w gospo- 
darstwie. Należy się atoli wystrzegać, zanadto wcześnie 
ścinać łodygę, nim ziarna w kłosie doskonale się nie 
wykształcą, boby przez to więcey na plonie ziarna stra- 
cić, aniżeli na dobroci słomy zyskać można było. 


bb. Kukuruza pospolita, mała. 


1. Ten podgatunek Kukurazy, żowią w Ameryce 
trzymiesięczną, we Włoszech zowią Cinquantin, P97 
z å è : z 
nieważ w So dniach ma doyrzewać. 


roślina; 


2. Jest to niska, ledwo 3 stopy wysoka | 
z malemi ; tuż zaraz przy ziemi wyrastaiącemi kľosami, 
maiąca bardzo małe ziarna. : 
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3. W krai j 
3: raiach ciepłych ie žni 
pada w Czerwcu, t i GE akta, SA 
pe cu, ten gatunek kukuruzy, sieie się na 
go miesiąca, w ściernisko pszenne odwró 
i w tymże roku iesieni zyć W 
Re w iesieni doyrzewa. W Niemczech 
z pola ozimi i 7 
dag zę o Sany prey pida zapozho i temperatura 
> rzesniu, iuż iest za niska, tak, Że tey ro 
śliny za powtór 7 YE" - 
oh a zr plon w roku, uprawiać z pewnością 
y- lako zaś główn 
y produkt, dla sze 
plonu, nie zasługuie na uwagę í „SĘ? 
g- 


K ; i 
RR Tr mieć dokładną i żupełną wiadomość o 
Polati i uruzy, tego odsyłam do moiey rozpraw 
standige Abhandlung über die Naturgeschiclite, K k 
und Benutzung des Maïs: : Wien bey Geisti Aria 
pochlebiam sobie, że w dziełku rzeczonć yłośyi 
stateczną tey rośliny monografią. (a) 2 


180g.) 
yłożyłem do- 


6. O roz j 
rozmaitych gatunkach prosa. 


RE AC ey 

ira żę mae którą Botanicy zowią Panicum 
ży są podgatunki znaiome w i 

Ry gospodarstwie, iako ro- 

Nd którey uprawą rolnicy tradnią się tai owdzie; 

á iesta proso pospolite (panicum miliaceum), Ber (pani 
um ilalicam), i proso krwawe albo manna (panicum 


(a) Dziełko to o uprawie kukuruzy, 


j iest É 
wscystkich; ek w rzeczy samey przez 


za klassyczne. ch inne pisma Burgera, nznane powszechnie 
Podolscy i Ukraińs o byłoby ażeby z niego gospodarze nasi 
pożyteczna, o 262 korzystać chcieli. Roślina ta wielce 
wych Rossyi ZR odola, Ukrainy i iunych części południo- 
rona Rzesza może bydź u nas uprawiana, z powodu 
łą àa u; w tych atoli okolicach, uprawa jey umie- 
ętnie „przedsiębrana, mogłaby dla kraiu wielkie 7 A saw 
pożytki. age gospodarze, mogliby tea Ter 
wiem p k s: ara Piela robić przysługę ; kukuruza albo- 

ża mi a się z poznieyszych doświadczeń TE 
ocnym klimacie nie doyrzewa dobrze j >; L, ubo 
wydawać nie może, ale może bydź upraw; acz „dospiałego 
zz za roślinę pastewną. Przed honi kir ee 
AEs tak dobrego karmu, mianowicie dl: Roz poraz 
przynosi, ile Żadna inna, w tym celu p: Sie doynych 
ana; 


nie iest w stanie, przynieść 


(Przypisek Tłumacza.) 
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e 4 . u . „11- 2 

sanguinale): które wszysikie, ponieważ nie tylko, że są 
odmienuego kształtu, ale nawet  różuey między sobą 
uatury; przeto osobno ie uważać, i osobno 0 nich mó- 


wić będziemy. 
aa. Proso pospolite. 


1. Proso, jest to gatunek trawy, maiącey mocną 
szorstką i rdzeniem napełnioną łodygę, która iest opa- 
trzona liściem włosistym, i nasienie w kształcie wiechy 
na sobie ma osadzone. W przyiażnem położeniu wyrasta 
do 5 stop wysokości, a nawet czasami wyżey jeszcze. 
Ziarno iego w postaci kaszy, . nazywaney zwyczaynie 
iagłem, wybornym iest dla człowieka pokarmem i bywa 
produktem bardzo szukanym na targach. Slomę iego, 
chętnie także przyymmią na pokarm zwierzęta: a po- 
nieważ ta roślina tak. w ziarnie jako też i w słomie, dość 
obfity plon wydaie; przeto uprawa iey w stosownćm 

ołożeniu i okolicznościach na baczną uwagę rolnika 
zasługiwać powinna. 


2. Liczne są odmiany prosa, i tak iedne maią białą, 
inne żółtą a inne czarną powłokę ziarna, to atoli osta- 
inie statecznie i zawsze iest żólie. Proso czarne, w ró- 
wnych skąd inąd okolicznościach niższego iest wzrostu, 
ale 10—14 dniami prędzey doyrzewa. Białe, zdaie się 
nie mieć żadnego pierwszeństwa przed żółtćm, które 
iest naypospolitsze, i którego sposób uprawy wyłożyć 
tu przedsiębierzemy. 


3. Proso potrzebnie takiegoż samego klimatu jak 4 
kukuruza. 

Rodzi bardzo dobrze w naygorętszych kraia 
czech, w tych okolicach naylepiey się udaie, 8 
rodzi, ale też udaie się pięknie 1 w Karyntyi, 8 
naymniey winne grona nie rosną. (a) 


ch w Niem- 
dzie wino 


dzie by- 


—— nn w 


(a) U nas na Polesiu, Wołyniu i Ukrainie obficie uprawiane bywa. 
Przypisek Tłumacza. 


for 
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4. Proso wytrzymuie wielką posuchę i mocne go- 
rąco; na gruncie zatćm piasczystym, uprawiane z po- 
żytkiem bydź może. 


Zadney nie znam rośliny s klassy traw, któraby tę 
własność mogła posiadać w wyższym stopniu; na gruncie 
zatóm piasczystym i w klimacie gorącym uważać powin- 
niśmy proso, iako plon iarzynny naylepszy, a hawet 
w pewnym względzie iedyny. Zbyteczne gorąco roku 1811 
zniszczyło wszystkie rośliny: na gruncie piasczystym, a 
proso rosło ciągle, i po każdey nocy zdawało się „coraz 
nowych sił nabierać. W Karyntyi uprawa prosa tam iest 
powszechnieyszą, gdzie lekkość gruntu, uprawy pszenicy 
nie dozwala, i gdzie tamto mieysce tey ostatniey w utrzy- 
maniu ludzi zaymuie. Gdzie grunt iest tęższy, tam uprawa 
prosa bywa zaniedbana, bo zachód około niego iest wię- 
kszy.a korzyść nie iest większa od pszenicy. 


5. Proso potrzebuie gruntu dobrze nawiezionego, i 
znosi większą ilość gnoiu, aniżeli inne zboża gatunki 
z próżźnemi łodygami. Dla nowizn, toiest dla gruntów 
nowo wydartych iest naystosownieyszą rośliną. 


W Karyntyi, ieżeli gdzie idzie o wydarcie pastwiska 
i zamienienie go na grunt uprawny, rola po wyoraniu, 
obsiewa się albo prosem zwyczaynćm albo berem , podług 
tego iak grunt ma więcey albo mniey związku między 
cząstkami go składaiącemi. Plon tego zboża, zawsze iest 
bardzo znaczny, i po zdięciu iego, znayduią tak dobrze 
spulchnioną, powierzchowną warstę gruntu, że ią bez 
Żadney trudności w iesieni pługiem rozdzielić i pod na- 
stępuiący plon zboża przygotować można. Gdzie tedy 
proso doyrzewać może, byłoby wielkim mierozsądkiem, 
stare pastwiska, odłogi, stawiszcza, wysuszone bagna, 
inszćm zbożem , prócz prosa, z początku obsiewąć, 

Proso wprowadzone do. zmianowania, należy siać 
na takim gruncie, któryby przez uprawę poprzedniczego 
plonu mniey więcey z zielska szkodliwego mógł bydź.po- 
zbawionym. Sieią zatem ie w-Karyntyi z naywiększym 
pożytkiem, albo w taką rolą, na którey, przeszłey iesieni, 
były rzepy siane w Ściernisko., albo też uprawuią ie na 
koniczynisku gnoionćm. Jeżeli proso następnie po zbożu 
kłosowóm, w rolą świeżo gnoioną, wtenczas tak wiele 
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zielska wy asta wy 1szczenie 1a pielenie 1ego wiele 
r , ze miszcz g , 
kosztuiąc zachodu , znaczną część zy sku cz y stego pozer a. 


1.2 
R a nay- 
6. Przygotowanie gruntu pod proso, zależy na 48 
troskliwszómm ile bydź może oczyszczeniu 1050, p 
i „anie i użycie extyrpatora. 
poprzednicze oranie, bronowanie i użycie extyrp 
a - 
ite sieie się ni i eru, wię- 
Proso pospolite sieie się nieco poźniey od = mis: 
cey przeto pozostaie czasu, do przygotowa gr ca 
4 tamte. Grunt w iesieni wyorany, na Wiosnę zbror 
„24 rzed siewem ieszcze raz będąc extyrpo- 
juž życi rzygotowany i ze 
- st już przez to nalezycie przygo ; 
any, iest 1uz p 5 SE W R A E AT 
szkodliwego zielska pozbawiony. Na wee at w 
nych, chociaż się pospolicie raz tylko orze, mało di 
ca Inne atoli pola; do tego celu pane Ra 
mianowicie, ścierniska zbóż kłosowych, na „tw kę 
i o zbronowaniu i guolei 
wyorywać, na wiosnę p i i 
eA jéizorë raz bronować, a nakoniec po zoramu albo 
użyciu extyrpatora, siać można proso. 


wany i zaraz | 


7. Siew prosa poczyna się dopiero wtenczas, kiedy 
już przymrozków nocnych Jękać się nie oae ŻE 
nieważ nadto, proso iest rośliną prędko Pra h 
można ie zatém siać przez cały May, a w ciepleyszych 
okolicach nawet i poźniey. 


Proso wczęśne, zawsze jest naypięknieysze; ale pa 
lenie iego, ponieważ w takim przypadku nie PE a 
czasu do należytego oczyszczenia roli mige oea 
kosztuie. W Szeżermarku i w Karyntyż tui ów zie, zz 
łożeniu przyiaźnóćm i ciepłych latach, paons FEE. 
w początku Lipca, na ściernisku ayonan d ni 
doyrzewa ieszcze wprawdzie, ale mierny po y aż 
Tak, że za drugi plon w tymże samym ro u po r, 
cznieysza iest gryka. W Lombardy: sielą poia Karna 
zdaie się atoli, że ie tam więcey dla słomy 1a 
uprawnią. 

. 1 ec 

8. Ilość nasienia bywa zwyczaynie od 4 do 5 mecy 
na Jochu. 


tu potrzebuie po- 
gruntu. 
6 


9. Proso w czasie swoiego wzrostu 
. . - ia 
dwóynego okopywania czyli spulchnien 
Burgera Gosp. wieysk. Tom 11. 
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i lém- się właściwie różni uprawa prosa, od uprawy 
zboża innego kłosowego; bo kiedy to ostatnie w czasie 
swolego wzrostu, Żadney pomocy nie potrzebuie, tamto 
musi bydź okopywane kouiecznie, inaczey albowiem 
rośnie nędznie, żółknieie i szczupły plon wydaie. Pierwsze 
okopywanie odbywa się, kiedy rośliny na dwa cale wyydą 
z ziemi, drugie wtenczas, kiedy są wysokie na 4—6 cali. 
Okopywanie to dzieie się za pomocą motyki ręczney i 
wiele czasu zabiera, 


i Można zmnieyszyć koszta uprawy prosa, przedsię- 
biorąc spulchnienie gruntu, albo całkowicie, albo w części 
za pomocą brony. Bronowanie pola zasianego prosem, 
powszechne iest w Karyntyż, tylko, że pospolicie nie 
bywa tak mocne i rola nie bywa należycie oczyszczoną, 
tak, że oprócz bronowania, musi bydź ieszcze raz oko- 
pywana i pielona. Kiedy atoli grunt przygotowany iest 
starannie, i sieie się nienadio wcześnie, ale dopiero we 
śrzodku Maia, a siew przy suchey i ciepłey pogodzie, 
mocno się zbronowywa, wtenczas rola dostatecznie z ziel- 
ska oczyszczoną zostawszy, Żadnego pielenia nie potrze- 
bnie, i w czasie drugiego bronowania, rośliny tak mocno 
są usadowione w gruncie, iż żadna z nich broną wyrwaną 
nie bywa, co atoli w czasie pierwszego bronowania; Czę- 
' sto się zdarza, a co iednak wistocie samey nie iest szko- 
dliwóm, bo skąd inąd, żeby plon prosa- był pięknym, 
` rośliny iego pojedyncze, dość rzadko na roli stać po- 
winny. ‘lym sposobem postępuiąc, można otrzymywać 
dość obfity plon prosa z mnieyszym nawet kosztem, gdyż 
nie ma potrzeby użycia ręczney motyki do okopywania. 
Uprawa rzędowa, bez wątpienia, mogłaby się z pożytkiem 
zastosować do prosa. Doświadczenie, które w tey mierze 
zrobiłem, zachęciło mię do dalszych, w celu przekona- 
nia się, czy uprawa rzędowa rzęczywiście ma pierwszeń- 
stwo, przed sposoben uprawy wyżey opisanym, 


10. Proso wtenczas żąć należy, kiedy większa część 
ziaren iest doyrzałych, i kiedy naprzód doyrzewaiące, 
wysypywać się zaczynają. 


i 


11. Żniwo się uskutecznia sierzpem , tak jak i wszel- 
kie inne zboże. Zżęte proso wiąże się w snopy. 


KIE" Z WTA 
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12. Snopy zwożą się natychmiast do stodoły i ziarna 
się oddzielaią od kłosów przez wydeptywanie, za pomocą 
koni lub wołów. Słomę omłoconą układa się do prze- 
płotów na wolny przystęp powietrza, gdyż na kupę 
zwalona, będąc prawie całkiem mokrą, w takim stanie, 
w iakini zeszła z pola, łatwoby się popsuć mogła. 


13. Plon prosa przy należytey uprawie, różni się 
od 20—30 mec na Jochu. 


Na nowinie otrzymywałem 31—54 mec z Jochu; na 
polu zwyczaynćm dobrze gnoionćm 24—52 mec z Jochu; 
w roku 1819 otrzymałem 31 mec. W Lindenheim w tymże 
roku otrzymano 374 mecy z Jochu. i f 

Przypuszczaiąc, że plon z morga wied. iest 24 mec, 
wtedy przy wadze iedney mecy od 77 funt. wied: cały 
plon ważyć będzie 1,848 funt. wied. w Karyntyi po- 
dług ustaw młynarskich , młynarz z iedney mecy, ważącey 
77 funtów, obowiązany iest wydać 48 funtów iagła a 
26 plew, A zatćm 24 mec prosa, wydaią 1,152. fanty 
iagła. Srzedni plon pszenicy w gruncie pszennym iest 17 
mec po 824 funt. = 1,402 funtom. S l 

Podług tychże ustaw, młynarz obowiązany iest z mecy 
pszenicy wyżey pomienioney wagi, wydać 30 fant. mąki 
zwyczayney na bułki, 314 mąki grubszey i 18 funtów 
otręby. Podług tego zatćm, z morga Wied. otrzymuie się 
mąki 10624 funt. Porównywaiąc atoli cenę pienięzną 
iagła z ceną mąki pszenney. pokaże się, że surowy przy- 
chod prosa, większy będzie od takiegoż przychodu psze- 
nicy. A chociażbyśmy przewyżkę tego przychodu, med 
większość kosztów, których uprawa prosa wymaga 7, po 
trącili, zawsze iednak wypadnie, „że zysk wynikają y 
z uprawy prosa, wyrównywać będzie zyskowi pszenicy* 


3_> 
a; uwazac 


14. Plon słomy na pognoiu sianego pros z 
ego Zyta. 


się może za równy plonowi słomy nawiezion 


Podług iednego z moich doświadczeń; -- zyk 
z Jochu 36 kop po 60 snopów, z których każda wydała 
z mecy ziarna, a kopa słomy ważyła w iesieni po przem 
schnięcia w powietrzu 114 funtów. | Plon w ziarnie był 
o4 męc, W słomie zaś 4,104 funt: wied. z Jochu. 


6% 
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bb. Ber. 


1. Ber ma brunatną łodygę, takiegoż koloru wiechę, 
i małe brunatno-czerwonawe ziarna. Rośnie wyżey ani- 
żeli proso pospolite i przy równym jiemu plonie ziarna, 
plon słomy wydaie nierównie większy; słoma zaś ta, 
będąc dla bydła przyiemną i pożywną, ze wszystkich 
naylepiey mu smakuie. 


2. Ber różni się od prosa pospolitego, nie tylko 
kształtem, ale i rozmaitością przyrodzenia; a mianowi- 
cie, potrzebuie ciepleyszego klimatu i tęższego gruntu. 


W Karyntyi dwa te gatunki prosa, uprawuią się 
w okolicach wcale od siebie różnych. Ber uprawuie się 
w Lavanthale w sttonie Karyntyi nayciepleyszey, gdzie 
winne grona rosną, na gruncie żyznym gliniastym, który 
wybornie rodzi pszenicę. Kiedy przeciwnie proso upra- 
wauie się w innych stronach na gruncie pospolicie mniey 
więcey piasczystym. U 

O ile klimat dla Beru powinien bydź ciepleyszy, 
aniżeli dla prosa pospolitego, albo co na toż samo wy- 
chodzi, o ile w danym klimacie ber poźniey doyrzewa 
od prosa, pokazuie się z następulącego póstrzeżenia. Za- 
siałem u siebie w Zawanthale w roku 1806 26 Kwietnia 
na nowiznie, połowę pola prosem pospolitóm, a drugą 
połowę Berem. Rok był wtenczas nayżyznieyszy: Ber 
zasiano 26 Kwietnia, a proso pospolite 15 Maia, to osta- 
tnie 27 Sierpnia, iuż było doyrzałe, kiedy pierwszy le- 
dwo 24 Września z pola mógł bydź zbierany: 

5 +2 

3. Ber należy siać wcześniey, aniżeli proso po- 

spolite. 


Jeżeli w Kwietnia siany „bydź nie "może, wtenczas 
doyrzewańie iego w Niemczech południowych inż spo- 
źnione bywa; ciepło Wrześniowe za słabe jest na iego 
całkowite wykształcenie i przymrozki poźne często mu 
szkodzić mogą. Ta potrzeba wcześnego siewu, iest przy- 
czyną, że pola Berem zasiane mniey więcey bywaią nie- 
czyste i wiele zatóm pracy na jego pielenie wymagaią. 


5 

4. Chodzenie około. niego w czasie wzrostu, tojest: 
okopywanie, obsypywanie i t. p. są też same, iak w upra- 
wie prosa zwyczaynego. 

5. Plon Beru tak w ziarnie iako też i na słomę, 
w przyiażnóm 'iemu położeniu i okolicznąściach, wię- 
kszy iest od plonu prosa pospolitego. 

Na nowiznie, o którey wyżey mówiłem, z morga 
wied. otrzymałem 33 mec Bern a 31 mec prosa pospo- 
litego. Ze słoma Beru iest słodsza i więcey w sobie 
pierwiastku cukrowego zawiera, to iest pewna: gryząc 
albowiem iego łodygę, wyraznie obecność cukru uczuć 
możną;, nadto łodyga iest wyższa į większą ilością liści 
jest opatrzona. Owoc atoli sam, toiest iagło, mnieysze 
iest i mnieyszą ma wartość, aniżeli iagło ze zwyczay- 
nego prosa robione. 


cc. Proso krwiste. 


` 


i. Ten gatunek prosa, iest to mała, nędzna, ro- 
ślina, maiąca ciemno-czerwonawe kłoski, które w sobie 
szczupłe ziarna nasienne zawieraią. 


2. Nie tyle.ciepłego klimatu iak poprzedzaiący ga- 
tunek prosa potrzebnie i na chudszym gruncie rość 
może. 


3. Plon iego na dobrym gruncie, mnieyszy iest od 
plonu, poprzedzaiących gatunków prosa, 


A Jest to iedna z małey liczby roślin, która w staro” 
Żytności obficiey była uprawianą aniżeli teraz. Ustąpić 
Ona musiała prosu i berowi. Tu i ówdzie w południo- 
wych. Niemczech dziko rośnie. 


1. Kłosówka (Holcus). 


, „1 W kraiach ciepleyszych, niektóre gatunki klo- 
sówki (Holcus) rosną wysoko i dość wiele wydaią ziarna, 
tak, iż dla tego z pożytkiem uprawiane bywają. W nay-' 
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ciepleyszych okolicach północnych Niemiec, dochodzą 
do zupełnego stanu doyrzałości dwa tylko iey gatunki, 
jako to: Proso pospolite czarne (Holeus Sorgum) i 
kłosówka cukrowa (Holcus sacharatus). 


2. Potrzebuią tęgiego i tłustego gruntu, i ieżeli 
klimat dostatecznie jest. ciepły, udaią się nawet na grun- 
cie bagnisty m. 


3. Sposób ich uprawy, zupełnie podobny iest do 
uprawy kukuruzy, do którey, z wysokości łodygi i 
kształtu liści, wielkie maią podobieństwo. 


4. Plon ziarna i słomy tych roślin, tak prawie iest 
wielki iak plon kukuruzy, ale ziarno ma mnieyszą war- 
tość, wydaie mąkę niesmaczną i pospolicie tylko na 
pokarm dla drobiu i świń przydatną. 


'Takowe gatunki kłosówki, uprawiaćby chyba z po- 
Żytkiem można było na takim gruncie, któryby” dla swo- 
iey wilgoci, pod kukuruzę lub pod inne zboże mnięy 
był przydatnym. Uważam “albowiem, Że te rośliny, przy= 
datnieysze są na karm dla bydła, aniżeli na produkcyą 
ziarna. Rosną wysoko od 7—8 stop. Łodygi soczyste, 
bie sok słodki i w ogólności, wielką massę 
karmu przyiemnego zwierzętom wydają. Ziarno zaś nader 
małey iest wartości, którego mąka mięszana z kukuru- 
zową, w lstryi tylko, za pospolity pokarm używaną 
bywa. 


zawieraią w so 


groszkowych 


B. O uprawie roślin strąkowych czyli 
$ w ogólnosci. 


1. Te rośliny, których ziarna zamknięte są w strą- 
kach albo łupinach , zwać będziemy roślinami strąkowemi 
albo groszkowemi. 

2. Owoc ich czyli ziarna, tém się różnią od ziarna 
zbóż trawiastych, żeich mąka, sama przez się na chleb 
użytą bydź nie może, że w składzie swoim, więcey za- 
wieraią klaystru i białka, a siąd, w iedney i teyże sa- 
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mey wadze na pokarm brane, daleko są pożywnieysze 
od tamtych. 


3. Wszystkie z tey klassy rośliny, w. rolnictwie 
znaiome, należą do klassy roślin iednorocznych, które 
lubo lekki przymrozek znieść mogą, tęgiego atoli, cią- 
glego; i głęboko do gruntu sięgającego mrozu, nie 
wytrzymyją. 


* o- 


Są wprawdzie niektóre gatunki wyki, Które dla 
szczupłości plonu i odraźliwego smaku ich ziaren, upra- 
wiane z umysłu w gospodarstwie nie bywaią, i które iak 
np. Wyka ptasza (vicia craca) sama przez się w zbożu 
ozimćm , iako zwyczayny chwast, wysiewa i krzewi, lub 
też ze zbożem na pole przyniesioną bywa; albo też wyka 
leśna (vicia silvatica) która w iesieni wyrasta, a nastę- 
puiącey wiosny kwitnie i wydaie owoc; zwyczayna 
atoli wyka, w iesieni zasiana, wytrzymać u nas zim 
nie może. Ww południowey atoli Anglii i Włoszech eh 
ciągłe i długo powtarzane zasiewanie w bież 5 rka 
przyzwyczaiona iest do znoszenia większego bonia gie 
OMT OC RE 
E wol Gin gli, w ozime są zamienione. 
nz: ow gielska zimowa wyka, zimy, iak do- 
wiadczenia liczne przekonały, wytrzymać nie może. 


4. Rośliny groszkowe maią grubszą i soczystszą 
łodygę, większe i mięsistsze liście, głębiey do ziemi 
sięgające korzenie, aniżeli wszelkie inne gatunki roślin 
trawiastych, mogą zatóm i są w stanie przyciągać z po- 
wietrzą większą ilość wilgoci i pierwiastków pożywnych, 
Powolniey wysychają i większą posuchę wytrzymać 
mogą, aniżeli trawy. 


i gd tym więcey wilgoci z powietrza przyciągać 
tego iest zm mogą, 1m powierzchnia ich liścia eałkowi= 
cych, O ae albo im większą ilością naczyń 553- 
trudniey w włosów, są opatrzone. Tym powolniey 1 
im wil Ysychaią , im li$Ć iest grubszy, i im zawarta 
w ni DECO iest kleistszą i ciągleyszą; nadto ieszcze, 
kiedy rośliny, Przy znaczney massie grubych; mięsistych 
i mocno włosami obrosłych liści, opatrzone są korze- 
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niami głęboko do gruntu sięgaljącemi; w takim stanie 
naywiększą część pokarmu swoiego z powietrza przy- 
ciągać i przy tém naydłużey posusze opierać się mogą. 
Rośliny groszkowe, posiadaią te własności w wyż- 
szym daleko stopniu, aniżeli trawy. -Te zatćm rośliny, 
z tey klassy, które się mało rozkorzeniaią, iako to: 
wyka, groch, bob isoczewicą, na gruncie lekkim, w kli- 
macie wilgotnym, chociaż nawet przy małóm gnoieniu, 
doskonale się wykształcają; w suchym atoli klimacie, 
albo korzenie ich, większą tęgością gruntu, od wyschnię- 
cia chronione, albo rośliny większą ilością nawozu, do 
prędszego wzrostu pobudzańe. bydź powinny. Te zaś 
z tey klassy rośliny, których korzenie do więksżey głę- 
bokości w gruncie sięgaią, iakoto: koniczyna, esparcetta, 
lucerna, tym lepiey wytrzymują klimat gorący i większą 
posuchę, im grant iest gliniastszy, im rośliny są starsze, 
i im korzenie ich głębiey się w gruncie rozpostarły. Nie- 
podobieństwo iest sobie wystawić, żeby tak wielki pro- 
dukt organiczny tych roślin, który pospolicie z nich 
otrzymujemy, iedynie tylko samey próchnicy, w gruncie 
obecney, przypisać można było: bo iakby to bydź mo- 
gło, żeby taż sama rola, która będąc uprawianą zbożem 
kłosowóm, i która w przeciągu lat 4ch, wydaie plon 
w ziarnie i słomie=150 centnarom, zasiana lucerną, Wy- 
dadź mogła podwóyny, albo i potróyny produkt rośliny, 
po wysuszenia łodyg i liścia; albo, iakby. można było 
inaczey wytłumaczyć, tak buyny wzrost łubinu białego 
(Lupinus albus) na gruncie chudym i piasczystym, iak 
tylko, że ta i tey podobne rośliny, za pomocą licznych, 
„wielkich, mięsistych i włosami opatrzonych liści, daleko 
większą część swoiey pożywności przyciągają z powie- 
trza, i że ich długie i prostopadle do ziemi idące korze- 
nie, które małą liczbą bocznych, ssących korzeni są 
opatrzone, więcey im służą do pompowania wody z głęb- 
szey warsty gruntu i uchronienia rośliny od wyschnięcia, 
aniżeli do opatrywania ich pokarmem. 


5. Rośliny zatóm groszkowe, nie tylko, że mniey 
nierównie grunt wycieńczaią , ale nadto jeszcze, przez 
opadający liść w czasie doyrzewania, i przez wielką 
massę korzeni, po ich zdięciu, zostawuiją w ziemi zna- 
czną ilość materyi odżywney; prócz tego, bnyny 'ich 
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wzrost zupełnie zacienia rolą, przeszkadza tym spo- 
sobem krzewieniu się szkodliwego zielska, tudzież bez- 
pożytecznemu ulotnieniu i wyniszczeniu próchnicy. Dla 
tegoto następuiąca roślina po nich, zawsze. się lepiey 
udaie, aniżeli po zbożu lub roślinach. okopowych. 


W ostatniey części, mówiąc o zmianowaniu, obszer- 
niey wyłuszczymy tę materyą, chociaż i teraz zdaie się 
bydź deść iasną: bo ieżeli roślina groszkowa, w stosunku 
swoiego plonu, mnieyszą ilość próchnicy z gruntu wy 
dobywa, kiedy wiele ich gatunków, obficie wynagradzaią 
spożytą próchnicę przez liść i korzenie, i kiedy przez 
ocienienie, rolą utrzymują 'w stanie czystości i pulchno- 
ści, i zbyteczne ulotnienie próchnicy, szczególniey w go- 
rącey porze roku wstrzymuią; tedy nie iest trudno sobie 
wytłumaczyć, ,dla czego grunt, po roślinie groszkowey, 
dość ieszcze w sobie zawiera materyi odżywney dla na- 
stępnego plonu, dla czego iest czyścieyszy i pulchniey- 
szy, aniżeli po zbożu, które i większą massę materyi 
odżywney gruntowi odeymuie i bardzo małoco iemu na- 
tomiast wraca. 


` 6. Rośliny groszkowe, znaiome w gospodarstwie. 

z J , gosp 3 
które uprawuiemy dla ziarna, różnią się między sobą 
nie tylko co do kształtu, wielkości i dobroci plonu, ale 
jeszcze i tém się od siebie odznaczają, że iedne więcey, 
drugie maniey potrzebuią wilgoci i ciepła; iedne wcze- 
śniey, drugie doyrzewaią poźniey i t. p. Dla tego po- 
winniśmy naprzód poznać ich przyrodzenie, żeby sto- 
sowny do ich natury sposób uprawy przedsięwziąć. 


7. Z tey klassy roślin, wiele iest znaiomych g8- 
tunków w gospodarstwie i tych gatunków odmian, 13- 
Kiemi są: groch, bob, wyka, soczewica, fasole it P: 


> AD 
b. O uprawie roslin groszkowych w szczególności. 


1. O grochu. 


1. Przed wszystkiemi tey klassy roślinami, groch 
zapewne zasługuje na pierwszeństwo, stanowi albowiem 
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dla człowieka i źwierząt przyiemny b 
pokarm, wydaie obfity plon ziarna, 
zbóż, naywiększą ilość i naypoży 
w stostnku obfilego swoi 
dzo małą ilość matervi odżywney z gruntu wyczerpuie. 

Podług rozbioru Einhofa, groch składa się : 

ze 0,485 krochmalu i włókna, 

— 0,174 klaystru i białka, 
0,097 kleiu, 

— 0,105 łupin, 

— 0,140 wilgoci. 

Podług P. Dawy, groch Norfolski składa się: 

ze 0,501 krochmalu, 

— 0,022 pierwiastku cukrowego, 
' — 0,035 białka, 

— 0,016 extraktu roślinnego. 

Wartość grochu, iako stanowiącego pokarm dla człoć 
wieka, znaioma iest powszechnie: wiadomo albowiem, że 
groch biały ma zwyczaynie cenę pszenicy albo żyta, a 
częstokroć i drożey się na targu przedaie. Użycie iego 
do tuczenia Świń, mało u nas iest znane; Anglicy go ie- 
dnak w tym celu przenoszą nad inne zbaże (Farm. Calen. 
131). Grochowiny stanowią. naywybornieyszy pokarm dla 
owiec, również przyiemne i pożywne są dla bydła ro- 
gatego, koniom atoli sprawuią biegunkę. 


2. Dwa są gatunki grochu naypospoliisze, których 
sposób uprawy szczególniey nas zastanowi, toiest: groch 


pospolity (pisum sativum) i groch baldaszko-gronowaty 
(pisum corymbosum). 


aa. Groch pospolity. 


a. Groch pospolity udaie się dobrze w każdym kli- 
macie, gdzie pszenica w śrzodku Sierpnia doyrzewa. 


2. Potrzebnie gruntu nie zbyt lekkiego, a na pia- 
sczystym wtenczas się tylko udaie, kiedy nie nadto jest 
wycieńczony. 


Na gruncie zawierającym w sobie nieco wa 


; pna, ma- 
iącym atoli dostateczny stosunek gliny, 


groch, podług 


ardzo i pożywny 
i ze Wszystkich 
wnieyszey słomy; nadto; 
ego plonu ziarna i slomy, bar 
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powszechnego mniemania, udaie się najlap ZO 
że wapno wszystkim roślinom ORAZ gdyż je 
potrzebne, a przynaymniey bardzo poy pea ec 
gruntach wapnistych, widzimy pospolicie * KE Se 
grochy i koniczyny. Marglowanie orze M 

szy skutek wywiera na buyny wzrost g 


. : . 7 ch 
3. Na gruncie mocno i świeżo gnoionym, go 
i i i słom 
pospolicie chybia, rośnie albowiem ANA ża E 
i i ie; z tém wszy- 
j i nędzne ziarno. wydđalej szy 
wcześnie wylega s = 203 
i i sancie całkiem wy 
cić eży go siać na grun í 
stkiém nie należy ) y zai 
czonym, plon albowiem grochu tym większy p ia 
> + N g OK 
cie bywa, im materya odżywna, lub istoty P m 
a [d . = 
jai edzi rost iego przyspieszają. 
usposabiaiące , bardziey wzrost iego przysę 


Groch znayduiąc WA kia A ip kidkę 
w gruncie, „ośnie zrazu w AA tad A sr 
łodygę. Ry AGES Icy słabieią i opadają: a po- 
pac ka: zpłdwńenie czyli wyleganie, następuie daleko 
wożaałey, nim ieszcze ziarna doskonale się w sutąkach 
wykształciły; grunt zatóm mocno gnoiony, aa RE 
wdzie wiele słomy, ale mało ziarna. Groch u = z 
naylepiey, kiedy się go sieie w pole, które po gao zs 
den albo dwa ziemiopłody wydały. Tapae 
marglowanie gruntu gliniastego pod groch, ya Sa 
rzyść dla niego wyrządza: naprzód, MA wi Enn 
próchnicę obecną w gruncie; powżóre, samo ~- a irca 
nowić pokarm dla niego. „Wywoziłem na ro A sze, 
pooraną, popioły mydlarskie, na wiosnę mięsza wł ksi 
rannie, za pomocą extyrpatora, z częściami gru ay r 
tak przygotowanym siałem groch, „który mi pa ba 
brze udał, iak gdyby był ua pognoiu usiany. © żę 2d 
podług świadectwa Schwertza, grochy gipsuią się 
spolicię, 1 


takież 


4. Przygotowanie roli pod groch, zupełnie: Ry. 
samo bydź powinno, iak i pod inne gatunki jarzyny 


adzać , na 


Naykrótsze -i nayprzyzwoitsze, zdaie się zas go. broną 


wyoraniu gruntu z jesieni i na spulchniemiu 
lub extyrpatorem na wiosnę. 
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Niektórzy podkładaią Ściernisko dopiero na wiosnę 
i zaraz w pierwszą skibę groch sieią, rozumiejąc, iż laki 
sposób, w czystszym i wolnieyszym od chwastów stanie 
groch utrzymuie, aniżeli podwóyna, raz z iesieni a po= 
tóm na wiosnę, gruntu uprawa. Łatwo iest poiąć, iż ten 
sposób, na gruncie lekkim, może mieć mieysce; bez zna- 
czney szkody, ale na gliniastym, z tego względn może 
bydź szkodliwy, że siew uskutecznić się wcześnie bynay- 
mniey nie może, a poiedyncze oranie na wiosnę, niedo- 
statecznie grunt twardy wyrabia. 

O pożytkach wczesnego siewu, na gruncie z zimy 
pooranym, a na wiosnę tylko za pomócą extyrpatora 
spulchnionym, iużeśmy w wielu mieyscach obszernie i 
dosyć często mówili. 


5. Groch siać należy naywcześniey, iak tylko można. 


Wczesny siew grochu, pożytecznieyszy iest z dwo- 
iakiego względu: naprzód, wydaie buynieysze: i dosko- 
nalsze ziarno od siewu poźnego; powtóre, grunt wcze- 
Śniey się uwałnia i tym sposobem należycie pod oziminę, 
ieżeli w tymże samym roku :na następować, przygoto- 
wanym bydź może. Ogrodnicy sadzą go iuż w Listopa- 
dzie (w kraiach ciepleyszych). W ogólności sieią go wszę-: 
dzie pospolicie iak tylko można naywcześniey, bo ze wszy- 
stkich gatunków zbóż iarzynnych, naymniey od przy- 
mrozków wiosennych cierpi. Zdarza się atoli często, że 
i poźne siewy grochu, np. w Maiu, dosyć obfity plon 
przynoszą, zawsze atoli w tym przypadku, kiedy po 
grochu idzie ozimina, wiele na tém tracimy, że pod nię 
gruntu należycie przygotować nie można. 

6. W siewie zwyczayney, śrzedniey gęstości, pada 
na 1 stopę kwadratową od 6 do 12 ziaren; podług tego, 
iak grunt więcey lub mniey siły odżywney w sobie za- 
wiera; tudzież gatunek grochu, który się uprawuie, 
w więksże lub mnieysze wyrasta łodygi. 


Podług. Hr. Podewilsa, meca grochu waży g54 fant. 
wied. Móy groch ważył 95,6 funtów. U niego w mecy 
zawierało się 354,600 ziaren, u mnie zaś tylko 221,264: 
ia albowiem uprawuię groch wielki baldaszkogronowaty. 
On nważa, iż na Joch gruntu, nawet Świeżo-gnolonego, 
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potrzeba na wysiew 2ch mec, wysiewa zatém na stopę a 
12,2 ziaren. Ja także sieię 2 mece na Joch, u mnie atoli 
na takąż samę przestrzeń, pada tylko 7,6 ziaren. Każde 
ziarno dostaie przestrzeni 19 cali [], a ponieważ. na wszy- 
slkie rachować z pewnością nie można, a zatćm na 24 
cale [] raczey, iednę roślinę rachować można, i w takim 
razie dla kazdey stosowna przestrzeń przypada. Na gruncie 
silnieyszym siałbym mniey ieszcze. > 

W siewie zwyczaynym rzutnym, wszędzie prawie 
wysiewaią 2 mece na Joch, .mniey więcey, podług wiel- 
kości ziarna. >. 

Arthour Young powiada (Farmers Calend. 84) że do 
obsiania Jochu, potrzeba 134—2 mec, kiedy się każda 
brozda obsiewa. Mówi on tu o siewie rzędowym (a). 


7. Groch powinien głębiey w gruncie zostawać zło- 
żony, aniżeli wszelkie inne zboże klosowe. 


Ztey przyczyny, bronowanie roli po nsianin grochu, 
naymniey bywa przydatne, przez to się albowiem znaczna 
ilość ziarna wydobywa na powierzchwią gruntu, i albo 
usycha, albo przez ptastwo ziedzioną bywa. Naypospo- 
liciey sieią groch pod skibę, albo też, gdzie używaią 
extyrpatora, pod extyrpator. Lecz ze wszystkich sposo 
bów, naylepszy iest bez zaprzeczenia, za pomocą ma- 
chiny siewney w rzędy.s Tu się albowiem, mie tylko do 
upodobaney głębokości, nasienie zagrzebie, ale dla tego, 
Że siane iest w rzędy, można ie poźniey okopywać. W An- 
glii w wielu mieyscach, sadzą groch rękami, używaiąc 
do tego, z umysłu na to: sporządzonych kołków, Ta 
atoli robota, nadto iest kosztowna i zmudna, a przed 
siewem rzędowym machiną Żżadney nie ma zalety i pier- 
wszeństwa, . 


8. Groch w czasie iego wegetacyi, należy okopywać 
albo zbronowywać, a to w tym celu, ażeby wzrost iego 
nieiako odświeżać i przyspieszać, tudzież, głuszące 89 
chwasty wyniszczaąć. 

—— z, 


(a) Usiew tuteyszy w Litwie zgadza się z podaniami Burgera i Po- 
. . 4 pe . . . 
dewilsa, sieią albowiem 2 ośminy a czasami i 5 kiedy groch 
większy, na- morg lit (Przypisek Tłumacza.) 


EF any ZY TE O ATA ZNA 
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Jeżeli groch siany iest w rzędy, wtenczas łatwo iest 
za. pośrzednictwem . małego extyrpatora i okopać go i 
ziemię spulchnić należycie. W siewie atoli rzutnym bez 
pełcia i motykowania, chcąc, Żeby się groch udał, obeyść 
się trudno: gdyż brona spulchnia wprawdzie grunt na- 
leżycie, tale mało w nim zielska wyniszcza, a głęboko 
sięgalące, nawet całkiem nietknięte zostawuie. Dotąd 
zawsze sieię groch w rzędy: na 15—18 cali od siebie 
odległe; dwa razy ie każę okopywać i raz óbsypywać. 

Zbronowywanie grochu, na gruncie lekkim, może 
bydź pożyteczne, mianowicie, ieżeli po siewie, rola 
dobrze była uwałkowaną. Kiedy się wałkowanie zanie- 
dbuie, wtenczas brona wiele roślin z korzenia wyrywa. 
Grunt- gliniasty sam przez się zsiada dość mocno, i dla 
tego, mianowicie po deszczach wałkowania nie potrze- 
buie. 


g. Plon grochu w ziarnie przy należytey uprawie 
i dogodnych skąd inąd okolicznościach i położeniu, ra- 
chować , można w śrzednim stosunku z morga wied. 
14 mec. nn 

U mnie śrzedni plon grochu w ziarnie z lat czterech 
był 18,7 mec z morgą wied. 

W Karyntyż ód 8 do 14 mec' z Jochu. 

Arthour Young powiada, iż na prostopolu otrzy- 
mywał z morga wied. 293 do 363 mec z Jochu. 

Dickson rachuie plon śrzedni 201—237 mec z morga 
wied. -Inni atoli gospodarze Angielscy, plon śrzedni ledwo 
w pyłowie tego przyymuią. 

Thaer w śrzednim stosunku z lat 8 otrzymał 5,82 
szefl. berl. z morga magd.; potrącaląc yy ziarna na 
młoćbę, wypada z morga wied. 12,4 mec. 

Hr. Podewils rachuie plon grochu w ziarnie z morga 
od 6—12 mec z Jochu. (a) 


PZA k 5 
10. W tychże samych; położeniu i okolicznościach, 
plon słomy grochowey w śrzednim stosunku z morga 
wied. może wynosić od 30—40 ceutń. z Jochu. 


(a) Tu w Litwie, śrzedni plon grochu na gruncie i przy uprawie 


Z Fa'a * 
stosowney;, rachować można 20 Osmin Z morga lit. 
Przypisek Tłumacza. 
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> Hrabia Podewils powiada w swoićm dziele (Wirthschaft- 
-rfahruugen IH. Th: 4. Tafel.) iż fura (zapewne 4 konna) 
grochu, ważyła przed omłóceniem 1,085 funt. berlińskich 

z niey. pamłócono 2 szeflów== 202 — — 

same więc grochówiny . . . 883 funtow ważyły ; 
słowem z rachunku Podewilsa, wypada z morga wied. 
plon słomy tylko 1,785 funt. wied. przy 44 plonie w ziar- 
nie. ~ 

- Thaer rachuie (Grunds. der rationel. Land. II. Band. 
S. 14 u. 24) plon śrzedni: grochu z morga wied. 3,861 
—4,152 słomy i 10—12 mec ziarna. 

Nie śmiem takich sprzeczności rozstrzygać, bo mi 

na własnych w tey mierze dotąd zbywa doświadczeniach. 


11. W ogrodach i na polu, uprawuie się wiele pod- 
galunków i odmian grochu pospolitego, które, co do 
długości łodygi, wielkości, koloru , smaku i ilości ziarna, 
bardzo się wóżnią między sobą. 


Pomiędzy podgatunkami uprawniącemi się na polu, 
są: biały, zielony 1 szary. Dwa pierwsze znowu się dzielą 
na ranny 1 poźny, Wszystkie ranne grochy maią łodygę 
niską; poźne zaś, buynie w słomę rosną. Groch szary 
wpada niekiedy w kołor brunatno-czerwony lub nakra- 
piany, wydaie pospolicie plon większy, ale trudnieyszy 
iest do rozgotowania, dla tego przydatnieyszy iest na 
pokarm dla bydła, aniżeli dla ludzi. 


bb. Groch baldaszko-gronowaty. 


1 Ten gatunek grochu różni się tćm od pospolitego, 
że ma grubsze i niższe łodygi, a strąki u góry do koła, 
kształt wiązki formują. => 


RA Należy on do gatunków rannych; ma białe wiel- 
kie ziarna. "Uprawa jego z tego szczególniey względu 
zasługuie na upowszechnienie, Że strąki wieduym itymże 
samym czasie doyrzewają ; że rośliną mniey wyleganiu 
podpada, wreszcie gdyby i wyległa, tedy strąki mniey 
na tém cierpią, aniżeli w inych gatunkach grochu. 


96 
2 Bob. 


1. Bob (vicia faba) iest to gatunek wyki u botani- 
“ków, którego liczne odmiany bywaią uprawiane. 


2. Dwa tylko gatunki bobu w gospodarstwach zwy- 
czaynie na polu uprawiane bywają, ieden, co ma okrą- 
gławe, ciemno-żółte ziarno, zowią go Niemcy bobem koń- 
skim (Pferde bohne); drugi, maiący spłaszczone, biało- 
żółtawe, albo i czerwonawe ziarna u Niemców zwany bo- 
bem świnim (Sauboline); pierwszy iest gatankowo-lżey- 
szy, ma cięższą łupinę i iest smacznieyszy od tego osta- 
tniego; ten atoli i wcześniey doyrzewa i większy nie- 
równie plon, tak co do miary, iako też co do wagi 
wydaie. 


Meca bobu końskiego, ważyła 96 — 98 fantów; meca 
bobu świniego 86—88 funt. 28 Marca 1806 roku zasia- 
łem połowę pola iednym, a drugą połowę, drugim ga- 
tunkiem bobu. Bob świni doyrzał 6 Sierpnia, koński zaś 
21 t. m. Pierwszy zatćm przydatnieyszym iest do uprawy 
w okolicach zimnieyszych i wysoko położonych, w któ- 
rych go też częściey i pospoliciey, aniżeli w ciepleyszych, 
uprawuią, kiedy przeciwnie w tych ostatnich przenoszą 


bob mały. 


3. Bob stanowi dla człowieka i źwierząt: nierównie 
posilnieyszy, ale mniey przyiemny pokarm od grochu. 
Łodyga, iego, iest twarda i drzewiasta i oprócz strąków, 
mało materyi odżywney dla bydląt w sobie zawiera. 
Plon też w ogólności na słomę nie iest wielki w bobie» 
za to atoli, nie tak często chybia iak groch, a niekiedy 
nawet niezmiernie wielki plon przynosi. 


Podług Einhofa bob świni składa się: 
ze 0,465 krochmalu i włókna, 
— 0,127 klaystru, 
— 0,090 klein, 
— 0,162 łupin, 


— 0,155 wody. 
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U nas używa się pospolicie bobu za pokarm dla ludzi 
niższey klassy; gdzie indziey, iak np. w Anglii obraca go 
się iedynie tylko i wyłącznie na pokarm dla koni, któ- 
rym daie się niegotowany i wyborny dla tych źwierząt, 
iak wieloliczne doswiadczenia przekonały, stanowi pokarm. 
Gotowany, służy wybornie do tuczenia cieląt i świń. 


Z 
4. Bob dochodzi w każdym klimacie, w którym 
jeszcze pszenicę letnią z pożytkiem uprawiać można, 
inaczey potrzebować będzie więcey wilgoci, aniżeli groch. 
Uprawa grochu w górach nstaie wcześniey aniżeli 


uprawa bobu, a w mokrych i miernie ciepłych latach, 
bob wydaie w ciepłych okolicach plon bardzo obfity, 


5.Bobpotrzebuie gruntu gliniastego, a na lekkimtam się 
i'wtenczas tylko dobrze udaie, gdzie w ogólności klimat 
jest wilgotny i chłodny, albo rok szczególniey był mokry. 


6. Ze wszystkich roślin strąkowych, bob naywięcey 
potrzebuie gnoiu i naylepiey go też znieść może. 


Wszystkie rośliny, krzewią się bnyniey i większy 
plon wydaią, im więcey pokarmu w gruncie znayduią; 
takowy atoli przyspieszony i buyny wzrost, szkodliwy 
iest wszystkim, długie i czołgaiące się łodygi mającym 
roślinóm, z tego względu, że nadto wysoko pędzą, a 
maiąc do tego szerokie liście, łatwo przez deszcz albo 
też i same nawet przed zawiązaniem się ziaren do ziemi 
bywaią przytłoczone i tym sposobem wylegać mogą, kiedy 
przeciwnie boby, maiąc grubą i twardą łodygę tak jak 1 
inne podobne im rośliny, bardzo wiele gnoiu znieść mog% 
1 plon ich, w równych skąd inąd okolicznościach, bywa 
Pospolicie w stosunku gnoiu im na pokarm udzielonego+ 


T Naylepsze przygotowanie roli pod bob, zasadza 
się na ugnoieniu i zoraniu jey w jesieni, tak; iżby na 
wiosnę bez Żadnego iuż nowego orania zasiana bydź 
mogła. Jeżeli zaś tego z iesieni uskutecznić nie można 
było, tedy się ią przygotownie na wiosuę; takim samym 
sposobem; iak i pod wszelkie inne zboże iarzynne. 

Burgera Gosp. wieysk. Tom Il 7 
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W 1; . . . . . | 
tw a ta 1 na gruncie twardym, 
pli a ę należy jak tylko można, naywcze- 
niey z siewem boba pospieszać,: a to dla te jo, Žeb 
wcześniey „mógł: dóyrzeć, tak, iżby po s fii 
1eszcze siać "można było. To- się atoli KERNA t Iko 
uskutecznić pozwoli, kiedy grunt należycie z Et b ł 
przygotowany. Na wiosnę się więc tylko bronui i lekk 
po wierzchu extyrpatorem spulchnia. rr Bł 


8. Wcześny siew bob rdai ici 
aie E y area Ta; wydaje pospolicie plon 
go wię y _ pewnieysży, aniżeli siew poźny, a do 
m ieszcze, więcey: po sobie zostawnuie czasu, do na- 
leżytego przygotowania roli pod zboże po nim nastę- 
puiące. 


Poźno siany bob, wi i 
A ci y y waęcey napastuią rdza i robactwo. 
Siany wcześnie, bywa pospolicie strączast Śni 
Ee r go W 3 p ączasiszy, wcześniey 
y va i więcey po zbiorze iego zostaię czasu do na- 
eżytego przygotowania roli pod pszenicę. W ciepłych 
okolicah Karyntyi sieią bob ieszcze do śrzodka Maia. 


9- Sieiąc bob w rzędy, odległe od siebie na 18 cali, 
tak, ażeby, iedno ziarno od drugiego w odległości dwóch 
cali padało, -morg ieden wied. potrzebować będzie na- 
sienia małego bobu 03 mecy; wielkiego zaś 52 mecy. 


Takowemu podaniu słaż i 
podaniu służy za zasadę wielkość ~= 
az raki u: M adę wielkość tutey 
szego. erwszy iest mały, drugiego ziarna są nadto 
wielkie, tak , że ich 472 na funt idzie. 
i Pri Young (Farm. Cal. 67) również rachuie ma- 
łego (końskiego) bobu 13 :a windsdorskiego (zapewne du~ 
żego. Świniego) 5 mec na Joch, kiedy nasienie wysiewa 
się w rzędy 18 cali odległe. 
W siewie rzutnym zw : i i 
; 3 „wyczaynym, potrzebuią w Ni- 
Park (Schwertz Belg. Land. 1. Th. 372), e Anglii 
jegtrup IL. Th. 72) równie iak i w Kar 3 i i 
pół mec na Joch. (a) ` PEAR 


m 


(a) Tu w Litwie w takimż yczay ie : 
i R RR ynym siewie, wysiewa się na 
morg li. bobu małego ośmin 2—5. 


Przypisek Tłumacza. 
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10. Bob w czasie wegetacyi należy okopywać; boina- 
czey łatwo od zielska zagłuszony i przytłaniony bydź 
może. W tym ostatnim przypadku, wydaie plon szczu- 
pły i rola-po nim mocno się chwastem zabrudza. 


Sieiąc bob w rzędy przyzwoitey od siebie odległości, 
bardzo iest łatwo, za pomocą z umysła do tego celu 
sporządzonych narzędzi okopywać iobsypywać, i uprawa 
iego w tym razie, mało zachodu wymaga.: Plon bobu 
tym sposobem uprawianego, daleko iest większy i rola 
po nim w nierównie czyścieyszym i pulchnieyszym zostaie 
stanie. Jeżeli zaś bob siany iest. zwyczaynym sposobem 
z ręki, tedy go należy przynaymniey bronować, przez 
co i rozpuszczenie się próchnicy w gruncie zawartey ufa- 
twić i zeyściu chwastów szkodliwych przeszkodzić można. 
Bronuie się bob, iak tylko co obchodzić poczyna i bro- 
nowanie ieszcze się raz powtarza, kiedy na 6 cali od 
ziemi wyrośnie, przez co roślina, iak' licznę pokazały 
doświadczenia, nic bynaymniey nie cierpi. W hrabstwie 
Kent (w Anglii), bob nawet w rzędy siany, bronuie się, 
a to w tym szczególniey celu, ażeby w kierunku nawet 
rzędów będącą zieułię , należycie spulchnić, którąby ina- 
czey za pomocą tylko motyki rozdrabniać wypadało. 


11. Bob na gruncie twardym i mocno gnoionym 
uprawiany, w śrzednim stosunku wydaie plonu w ziar- 
nie 20 mec z morga wied. jeżeli jést siany zwyczaynym 
sposobem; a, 30 kiedy iest w rzędy siany i w czasie 
swoiego wzrostu był okopywany i obsypy wany. 

z 


Arth. Young w podróży swoiey do wschodnich ż 


północnych części Anglii, zebrał- bardzo wiele | Seg 
o plenności bobu okopywanego i nieokopy wanego: Z tych 
się tedy pokazuie śrzedni plon okopyWwanego bobu w pół- 
bocney Anglii 31,84 mec, nieokopy wanego zaś. 19,86 dg 
z morga. wied., blisko takiż sam plon 1 We wschodniey 
anglii (Thaers. Engl. Landwirth. 1. Th. 466). 

ei obsypuiąc otrzy= 
niekiedy i 55 mece, 
małego zaś 


Sieląc w rzędy, potóm okopuią 
mywałem z morga wied. 30—40 a 
bobu wielkiego tak nazwanego świniego ; 
czyli końskiego, niggy więcey nad 50 mec. 
m 
Í 
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Lirtzer, w Salzfelden w Sałzburgskiem , w śrzednim 
stosunku z lat 20 z wysiewu 3 mec na Jochu, otrzymy= 
wał plona tylko 184 mec. 

W Niderlandach rachuią śrzedni plon bobu z morga 
wied. 303 mec (Schwertz Belg. Landwixyth. 1. Th. 372): 
W „Adlzacyż 214 mec z morga wied. 

O uprawie boba w hrabstwie Kent, można znałeśdź 
dokładną naukę w 2gim tomie roczników Younga. 


12. Plon słomy bobowey, z morga wied. różni się 
i bywa od 18 do 24 centnarów z morga wied. 


s Vy k a. 


1. Wyka (vicia sativa) częścieg i pospoliciey upra- 
wnie się w celu użycia iey na kdrm dla bydła, a rzadko 
kiedy dla ziarna. Chociaż to iest pewna, że i w tym 
ostatnim celu uprawiana ,+znacznyby zysk. przynosić mo- 


gła, i słoma iey, chociażby zupełnie doyrzałey, małoby 
na swoiey wartości straciła. 


Gdzie wartość wyki, znaioma jest iedynie tylko iako -` 


rośliny pastewney, tam śię iey, tyle tylko na zupełne 
dojrzewanie zostawuie, ile nasienia na własną potrzebę 
mieć należy, tudzież, w celu przeznaczenia go, cokoiwiek 
i na przedaż. Niekiedy atoli wyka, uprawuie się w celu 
użycia iey ziarna na pokarm dla ludzi i źwierząt. W tym 
celu ziarno się miele, i z żytnią a częstokroć iięczmienną 
lub owsiahą mąką zmięszane, wypieka się na chleb, i 
w tym tylko stanie ziarno wyki na pokarm człówieką 
użyte bydź może. Ziarno wyki iest także bardzo posil- 
nym pokarmem dla koni i bydląt rogatych, w czém nie- 
tylko, że bobowi wyrównywa, ale go 1eszcze i przecho- 
dzi. Używa się go w wielu mieyscach do tuczenia 
wołów. 

Rzadko się atoli wyka sieie sama iedna, ale po- 
spolicie z owsem lub ięczmieniem razem pomięszana. 
Wielu mniema, i mniemanie to ma bardzo. wielkie do 
prawdy podobieństwo, -Že ta mięszanina, nierównie wię- 
kszy plon wydaie, aniżeli, gdyby każde zboże samo przez 
się poiedynczo było zasiane. Przyczyna tego ziawienia, 
w tém się żdaie zawierać, że kłosy ięczmienia i owsa, 


A 
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prosto się wznoszą i nad wyką stercżąy RE RORY SHT 
czane, próżne mieysce między zbożem z z onii i 
się opieraią, a tym sposobem , prosto „Bynagasdy zda 
wznoszą i z tey przyczyny popa s iak i innych 
podpadaią. W uprawie zaś. każdey, tak teg z ałoby a 
rodzaiów mięszaniny, idzie naybardziey s a; któ 
niey takie gatunki roślin wybierać 1 sya ty: 

reby w iednostaynym czasie doyrzewa giy 


| . . . +. . roch 

2. Wyka potrzebuie więcey wilgoci aniżeli g + 
mniey atoli wymaga ciepła od niego- 

Na gruncie piasczystym i chudym a do tego A 

SF wyka cierpi wiele i niekiedy ca kiem 5 w 
8 y i ; > UK > e r z 
i wadia zatóm piasczystym, wyka mi fia 
eń a zatóm uprawianą bydź z pozy sk każ, 
tylko w chłodnym i wilgotnym klimacie 1 na r 


gnoioney. 


3 Udaić się iednak hieźle i na gruncie chudym, 
byleby niecałkowicie z siły odżywney pozbawieny m; 
a cokolwiek przez nawozż ożywionym. 


Gruntowi chudemu wtenczas tylko m 
wykę powierzać można, kiedy iest gliniasty. cą E $ 
rolą pod wykę, należy ią nawozić słabo, boinaczey prę 
wylega i zepsuciu łatwo podpada. 


, ` r . - 0- 
4. Wyka siać się móże bardzo wcześnie, ale i p 
; s z » [o ra. 
Źni i z Maiu usi zcze dobrze doyrzew 
Źniey, toiest, w Maiu usiana; jesz 


E = y kę 

W ciepleyszych kraiach, jak np. we Włosóch. gp : 
siecią na zimę, W. Anglii pedobnież maią wykę A: 
> Sok Ta ostatnia, iest. to tei CA mó 
ZOP ç 7 rzez kilkakrotne 
co i pierwsza, tylko, że p ne p. e 
ALE do znoszenia większego siopius okazały, 
zwyczaioną została. MKilkakrotne atoli pro Jany znieść 
Że w Niemczech (a tém bardziey u nas) wyka 
nie może. 
do 2mec, a to 
albo większe lub 


. . i R- ; 
5. Sieie się iey na morg wied. od 17 


podług tego, iak ziarno iey mnieysze 
grunt mocnieyszy albo słabszy 
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Meca wi ; 

ied; wai : 

moiego rach „e waży g4 funty wied., w którey wedł 

gba" ry u, zawiera się 1,194,176 a podłu He 

wied s apana ziaren. Sieiąc tedy 14 mecy Ry dr. 
. /pac ziar ~ f mor 

dewils, Tae Sery na stopę [], a podług Zr. sh 

? x ece na mor ie ; ; x 

pz AA ary rg wied., wypada na stopę 


6. Po usiewi 
è siewie, wyka w czasi i 
7 czasie swoiego wzr 7 
ów” iego wzrostu, Zza- 
we g stu, za 
Ineg hodzenia około siebie nie potrzebuie; r Eras 
się buynie i mocno grurit, jeżeli bi bo 
NIE s grunt, jeżeli tylko ten' ostatni po 
y h z 2 z Z 
ae w sobie soków pożywnych zawier , zacieni 
i obeyściu wszelkich c j EnA 
zelkich chwastów przeszkadza 
7. Srzedni i 
2 j plon w ziarnie na grunci inn; 
4 ; ag ) gruncie rędzinnym I 
morga wied. 16 mec z Jochu zp 
U Hr. Podewi i 
r wę - Podewiiras śrzedni plon wyki w ziarnie, jest 
MES i è uiego atoli wyka, uprawiał ję 
g że piasczystym. dig 
a samey wyki nigdy ni 
i ey. u nigdy nie uprawiał. i j 
owsa, wyki i grochu szar DA jaiem żle 
Ret Mż LŚ szarego, i z powodu owsa zaw. ze 
większy plon ziarna miewałem a 


8. Plon i 
: wyki w słomie, r ie si 5 
Eiaa yki.. 1 mie, rachuie się w śrzednim sto- 
S ga wied. 20—30 centnar. z Jochu 
rabia Podewils | 
przy 12 mecach ziar : 
plon słomy z morga wied. 284 cent ak dY 
> 4 - y ; 
"= 
è 4. Soczewica. 


; 1. Soczewica (ervum lens) dla tego, że ma sma 
zne i pozywne ziar i i = A 
= e z aj + » w wielu się mieyscach uprawnie: 
3 a . w . - 3 A 
BRA ak a y plon w ziarnie, a ieszcze mnieyszy 
wszechn go ie; przeto iey uprawa nie iest tak po. 
o LA ` 
ą i w ogólności korzystną, iak innych rośli 
groszkowych. Xa 
Podług Ei a zi i 
RE g Eiuhofa ziarno soczewicy zawiera w składzie 
. i . : 
0,535 krochmalu i włókna, 
0,320 klaystru, 
0,085 kleiu, 
0,110 łupin, 
0,150 wilgoci. 


ostatni, powoli przechodz 
będąc kilkakrotnie na 'grunc 


uprawiany. 


między sobą kolorem; 
W Karyntyi upra 
koloru, soczewicy, 


w takim razie, £ 


sczystym , udaie się 


ta roślina zaymuie zwycza 
nawet żyto i owies z po: 
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2. Dwa są gatunki soczewicy : mały i wielki. "Fem 
jenia się W pierwszy; 


ii zami 
. t 
ie piasczystym 1 chudym 


nie różnią się bynaymniey 
e tylko wielkością ziaren, 
pięknego, zielonaw ego 
zech i Morawil. 


Te dwa gatunki soczewicy; 
ale jedyni 
wuią wiele małey, 
która pochodzi z © 


3. Soczewica wytrzymnie bardzo suchy klimat, tylko 
grunt powinien bydź gliniasty. Na pia- 


tylko w latach mokrych. 


4. Nawozu potrzebnie mało. 


szechnie soczewicę. gdzie 
na którychby 
iane bydź nie 
mogły. Sieią powszechnie ią na gruntach, które dla wy- 
cieńczenia swoiego z pożytkiem pod żyto ozime i owies 
obrócone bydź nie mogą. Uprawa iey powszechna, iest 
tylko w okolicach piasczystych. Nigdzie jey u nas nie 
widać na gruntach tw ardych zdatuych pod pszenicę. 


W Karyntyż uprawnią pow 
ynie takie pola, 


Żytkiem nupraw 


5. Przygotowanie roli pod nię; iest zupełnie: takie 

same, ‘iak i,pod każdy. inny niegnoiony gatunek iarzyny- 
A * 

6. Sieie się tak wcześnie z WIosuy, iak tylko można: 

oślinie , iakem się z doświad- 


Zimno bynaymniey tey r 
nie szkodzi. 


czenia wielokrotnie przekonał, 


1 do 13 mecy na 


7. Sieie się iey zwyczaynie od 
morg wied. 


Pu « 
1 - 
meca, waży 93% fanton. 
1 mecą mieści 


Małey tuteyszey soczewicy 
a zatém 1 P 


Łót zawiera w sobie 721 ziaren, r. 
2,1575233 ziaren. Sieiąc pół mecy na Jochu | „44 $ńana 
iąc, Że trzecia część nasienia albo nie obchodzi, albo wcze- 
śnię więdniejące rośliny wydaie, przypada na każdą po- 
zostałą roślinę przestrzeń mieysca p cali Ce 
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8. Plon soćzewicy w ziarnie, na gruncie lekkim i 
na półwycieńczonym, rachować można w śrzednim sto- 
sunku 14 mec z Jochu. 


Nie wiadomo mi iaki ićst plon tey rośliny na gruncie 
Żyznym. Na gruncie lekkim w 4tym i 5tym plonie po 
gnoiu, otrzymywałem 10—16 mec z Jochu. 


g. Plon iey w słomie, o połowę tak iest wielki, 


iaki wyka pospolicie z teyże samey przestrzeni wydaie. 
5. Fasole. | 


a. Fasole -(Phaseolus), iest to roślina ze wszystkich 
strąkowych naysmacznieysza i naypożywnieysza. 


Podług Einhofa fasola zawiera w składzie swoim: 
0,59 krochmalu i części włóknistych, 
0,16 klaystru, 
0,21 kleiu, 2 
0,08 łupin, 
0,16 wilgoci. 
"To, co szczególnieyszego w sobie maią fasole, iest, 
Że ich ani surowych, ani gotowanych źwierzęta na pokarm 
nie biorą. 


2. Niezmierne iest wę X gatunków i podgatun- 
ków zdatnych do iedzenia fasoli. Naywięcey ich iest 
wiiących się, i dla tego też takie przydatnieysze są do 
uprawy po ogrodach, gdzie około tyczyn, z umysłu ku 
temu. celowi wbiianych wiią się. Jeden tylko iest gatu- 
nek tak nazwany, fasole karłowate (phaseolus nanus) 
które się na polu uprawuią. > 

3. Fasola karłowata ma wielkie mnóstwo odmian i 
podgatunków, które między sobą różnią się co do wiel- 
kości ziarna, iego farby i wcześnieyszego lub poźniey- 
szego doyrzewania. FZ 3 


Białe fasole są naysmacznieysze, a zatém naywięcey 
szacowane, tzęściey atoli chybiaią amzżeli czerwone. Cie- 
mno-żółte naywcześniey doyrzewaią. 

” 
4 


z 
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4. Fasole nie znoszą żadnego zimna, ale posuchę i 
upał dobrze znosić mogą. 


5. Potrzebuią gruntu spulchnionego, miernie twar- 
dego; chybiaią na glinie w mokrych i chłodnych, iako 
też i na gruncie piasczystym w gorących i suchych la- 
tach. 


6. Potrzebuią gruntu mocno uguoionego i znoszą 


go dobie. "FF -* sce 


7. Sposób ich uprawy zupełnie iest takiż sam , iaki 
gest uprawy bobu. 


8. Częściey uprawuią się fasole między kukuruzą, 
aniżeli same przez się. ` 

Między kukuruzą uprawiane, stanowią plon dodatkowy 
i próżne. między łodygami tey rośliny zawarte mieysce, 
zaymuią. Będąc same uprawiane, powinny nie tylko ko- 
szta uprawy, ale i intratę z gruntu opłacać. A ponieważ 
wymagaią wiele nawozu, wydaią szczupły plon słomy i 
Żadnego zimna nie znoszą; uprawa ich żatém w Niemczech 
nie jest tak pożyteczną, iak uprawa grochu i bobu. Plon 
ich bywa bardzo różny; naymnieyszy, 7, naywiększy 20 
mec z Jochu, (+) i 


' 


6. Ciecierzyca i groszek siewny. 


a. Ciecierzyca (Cicer arietinum), i groszek siewny 
(Latyrus sativus) w starożytności więcey były uprawiane 
aniżeli w czasach teraźnieyszych, kiedy przez inne, le- 


Psze i użytecznieysze roślin groszkowych gatunki, zastę- 


Powame, w niewielu mieyscach tu i ówdzie pozostały i 
jeszcze są dotąd znaiome. 


2. Ciecierzyca znosi wielki upał, rośnie na suchym 
i chudym gruncie; plon atoli iey bywa nader szczupły 
i na pokarm dla człowieka mało iest przydatna: 


(a) U nas fasole, tylko por ogrodach uprawiane bywaią: 
È 


Przypisek Tłumacza. 


400 % 


3. Groszek siewny stanowi produkt mało co się 
od grochu różniący. Ale, że rośnie niżey, szczupleyszy 
plon w ziarnie i słomie od grochu wydaie, a jednakże 
podobnego klimału i grantu iak fen ostatni wymaga, 
nusi "zatóm mieścić się w niższym rzędzie od niego. 


C. O uprawie zbóż trawiastych. 


1. Pod nazwiskiem zbóż trawiastych (planta her-. 
bacea), rozumieć będziemy każdą iednolelnią albo dwu= 
roczną roślinę, mającą ziarna mączaste; a szczególniey 
taką, która właściwie, uni jest rośliną trawiastą, ani 


groszkową, ani cebulkową. 


2. Z tey klassy roślin, dwie są tylko znaiome w g0- 


spodarstwie, iako zboża uprawiane, i obie należą do 
rodzaiu Rdestu (poligonum). 


a. Gryka, kreczka. 
p r 

1. Gryka (poligonum fagopyrum) iest to iedna znay- 
szacownieyszych roślin, która dla rychłego swojego 
wzrostu; dla małego potrzebowania nawozu i wilgoci; 
którey wreszcie mąka, również iak i innych zbóż iest 
przyjemna i pożywna, dla okolic. piasczystych, iest 
płodem prawdziwie nieęoszacowaney wartosci. W cie- 
pleyszych kraiach uprawianą bydż może zą drugi: plon 
tegoż samego. lata. 


W 1,000 częściach gryki, podług doświadczeń S5/nera 
zayduie się: o N 
0,088 twór. rośl. rozpuszczaiących się w wodzie zimney, 
0,3540 —  — rozpuszezaiącychsię w wodzie gorącey, 
0,175 — = nierozpusczalnych w wodzie, 
0,260 otręby, 
0,137 wody. 


2. Jest to iednak roślina, bardzo czuła na wrażenie 
zimna i suszących wiatrów, i dla tego częściey się aniżeli 
inne gatunki zboża nię udaie. 
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Zimno =< nie iest tak dla gryki szkodliwe, iak wiatry 
wschodni i północny, mianowicie ieżeli roślinę w czasie 
kwitnienia zachwycą: Ranne przymrozki, których zimno 
Przez parę godzin trwaiące zimna lodu topnieiącego nie 
przechodzi, zamarza tylko rosę na powierzchni rośliny 
będącą, ale bynaymniey wie sięga do wilgoci w naczy- 
niach iey krążącey i iakem się z licznych postrzeżeń 
przekonał, nie są tak dalece szkodliwe; ale suche i zimne 
wiatry, kurczą i zatykaią naczynia upładniaiące i tym 
"sposobem  nieurodzay gryki pewny sprawuią. Niedo- 
statek ciepła i świalła słonecznego w czasie kwitnienia, 
„tenże sam skutek sprawnie. Zeby atoli błyskawica miała 
bydź kwiatowi gryczanemu szkodliwą, tego mniemania 
pilnieysze -postrzeżenia nie potwierdzaią: w czasie albo- 
wiem kwitnienia w r. 1818 mieliśmy. częste iimocne bvrze, 
a-'14 września lekki przymrozek, iednakże ten rok był 
u nas na grykę urodzayny. - 


o) D „SB <a R? 4 7p r 
3. Ponieważ ta roślina prędko doyrzewa, przeto 
w północnych kraiach, chociażby poźno była posiana, 
, . " . T f so 
wcześnie jednak dochodzi.  VV ciępleyszych atoli okoli- 
cach, gdzie zbiór oziminy z pola przypada w pierwszych 
dniach Lipca,’ a Wrzesień ieszcze mocnemi mrozami 
nie grozi, bardzo wygodnie może się uprawiać, iako 
plon w roku powtórny. 
Gryka, iáko główny produkt, uprawnie się w Niemczech 
WOS ih w HM iborgu, w /ngermanłandyi a nawet 
pe udniowey Finlandyi. Jako powtórny plon tegoż samego 
io? uprawuie się w Szeiermarku, w Karyntyć, Tyrolu, 
roacyi, północnych Wtoszech i południowey Szway- 
caryz. (a) 


— 


(a) pó tutejszym klimacie gryka sicie się tylko za pierwszy produkt 
Okołe ie * tk ewes urodzay iey nie zawsze bywa pewny: 
FEE zarea lit. w Labelskićm idaley a nawet na Polesiu 

Guber z a Pewnością może bydź uprawiana, aniżeli tu 

w -aaaea Wileńskie 


SE. - y, gdzie zimne wiosny a naybardziey 
rychła iesień J 


> Ra Częsty nieurodzay to zboże narażaią 
Przypisek Tłumacza. 
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4. Gryka potrzebuie gruntu, któryby się łatwo ogrze- 
wał, i połkniętą skądkolwiek wilgoć łatwo na powrot 
uwalniał. 


Jest to prawdziwie nieoszacowany dar dla piasczy- 
stych lub torfiastych grantów, dla okolic północnych, 
które żadnego innego plonu, oprocz żyta i gryki nie wy- 
daią. W ciepleyszym klimacie, za pierwszy plon; oże 
się uprawiać w gruncie cokolwiek twardszym. Na gruncie 
atoli tęgim gliniastym, nigdzie i nigdy się nie udaie. 

» 
5. Gryka potrzebuie małey ilości próchnicy w gruncie. 


Gdzie grykę uprawuią za pierwszy plon w roku, 
tam iest powszechne mniemanie, Że ona bardzo mało grant 
wyniszcza, i Że nawoz pod nię obrócony, po większey 
części idzie na pożytek nagtępuiącemu po niey ziemio- 
płodowi; gdzie się atoli za drugi plon uprawuie, i gdzie 
przeto iey gnoić mie można, boby, za długo rosła, i ziarna 
zanadtoby się poźno wysypywały, tam „częstokroć sły- 
szeć się daie, mniemanie, że mocno grunt wyniszcza, 1 
wiele następnemu plonowi siły odżywney odeymnie), co 
się iednak i teoryi i doświadczeniu sprzeciwia. Rośliny 
wyczerpuią próchnicę z gruntu iedynie tylko w stosunku 
obiętości kubiczney ich korzeni, tudzież długości czasu 
przez który na nim zostaią, i dla teyto. przyczyny, psze- 
nica ozima więcey wyniszcza rolą aniżeli żyto alho ięczmień; 
kukuruza więcey od owsa, dla tego, że ma grube i wiel- 
kie korzenie, kiedy gryka w krótkim czasie, przez który 
na gruncie zostaie, tudzież dla szczupłey massy korzeni, 
które puszcza w ziemi, daleko mniey pokarmu ciągnąć 
z gruntu może. Zawsze iednak pewna część prócimicy 
na utworzenie organiczne gryki obracaną bydź musi, i 
niepodobieństwo iest przypuśció, żeby ta roślina, iedynie 
tylko pierwiastkami wody i powietrza żyć mogła. Mnie- 
mamy tylko, że ta massa pokarmów, którą ona z gruntu 
wydobywa, iest bardzo małą w stosunku tego, co w po- 
staci materyi organiczney z siebie wydaie, i że więcey od 
jnnych zbóż gatunków posiada w sobie władzy wyrabia- 
nia i wykształcania materyi orgabiczney z pierwiastków 
powietrza i wody. Usiewaiąc iednę połowę ścierniska 
Żytniego gryką, a drugą tylko prosto orząc, a potóm 
całą -rolą uprawuiąc -na wiosnę owsem; postrzeżemy 
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wprawdzie, że ta część pola, na którey gryka nie była, 
bnynieyszym się plonem okryie: gdybyśmy iednak chcieli 
podciągnąć pod rachubę tę przewyżkę, którą nam gryka 
po życie przyniosła i ią z tém porównać, co nam owies 
na iedney części pola przyniósł więcey, aniżeli na dru- 
giey; tedybyśmy się przekonali, iż on drugie tyle zysku 
przynieść byłby powinien, żeby utratę drugiego plonu 
wynagrodzić był w stanie. 

Kiedy naprzemian ciepły i wilgotny czas po nsiewie 
gryki nastanie, j ciągle trwać będzie, wtenczas naybuy- 
nieyszy wzrost tey rośliny zawodzi niejako patrzących 
oczy, i zdaje się świadczyć o naywiększey żyzności gruntu, 
na którymby ledwo nędznie owies rość był w stanie. 


6. Pod grykę, za pierwszy plon 'uprawianą, orze 
się kilkakrotnie, ażeby rolą wyczyścić należycie; gdzie 
się: atoli ta roślina sieie za -plou drugi, tam poiedyncze 
oranie dostateczne bydź może. 

w tym ostatnim celu, Ściernisko oziminy wyornie 
się natychmiast po zdięcia zboża, ażeby się grunt przed 
usiewem należycie uleżał i osadził, przez co się wydo= 
byciu .broną ścierni na wierzch zapobiega. 


R Za plon pierwszy uprawiana, sieie się po dru- 
Siey połowie Maia, za drugi zaś w śrzodku Czerwca. 


3 ; N . 3 
i W Niemczech północnych gryka powinna się zasiać 
wo Śrzodka Czerwca; w Anglii można siew iey odwlec do 
śrzodka Lipca. 

i W Karyntyi, gdzie ią uprawnią za drugi plon, sieią 
o 4 s ” . . è s . 
i ksze 26 Lipca; w Szeżermarku siew przeciąga się i 
co końcą tego miesiąca. 
Sa iie powszechne mówi: iż wcześnie siana 
uynieysza iest na słomę, ale ża to poźna obfi- 
n Ziarna wydaie. 


gryka, 
tszy plo 


8. Podług dobr 


Że oci grunin, sposobu sianią i wiel- 
ziarna, sicie s; i x 
kosci spr la, sieie się na morg wiedeński 4 do $ mecy 
wiedeńskiey. 


. Meca gryki, maiącey małe zaokrąglone ziarna, waży 
64—693 funtów. Łót zawiera w sobie 953-—978 ziaren. 
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Sieiąc machiną Fellenberga, potrzebowałem nasienia 
0,87 mecy na Joch. Na innym gruncie wysiewałem iednę 
mecę, siew był za gęsty, tąk, że przez bronę musiał 
bydź przerzedzony. 'Tuteysi chłopi sieją 14 tmecy na 
Jochu. W Niderlandach podług Schwertza sieią 0,56—0,75 
mec na Jochu. Rola się tam guoi, a siew uskutecznia 
się pod koniec Maia (a). 


9. Gryka w czasie swoiego wzrostu, żadnego chó- 
dzenia około siebie nie potrzebnie. 


10. Niepodobieństwo iest, śrzedniego plonu gryki 
- . .: . 20 > 

oznaczyć, ponieważ bardziey aniżeli inne gatunki zboża, 
od stanu powietrza zależy; nawet staranność uprawy 
mnieyszy na nię wpływ wywiera. Gdzie się pospolicie 
za pierwszy plon uprawuie, tam jey plon w ziarnie 
bywa nieco pewnieyszy, odmienia się iednak między 
12 a 40 mecami z morga wiedeńskiego; gdzie atoli upra- 
wiana iest iako plon drugi tegoż lata, tam iey plon iest 
całkiem niepewny i w ogólności daleko bywa mnieyszy. 

Schwertz powiada, że w Niderlandach zbierają ie 
20; 2%, 28, 335, aż do 45 mec z Jochu (Belg. Landwirth. 


L Th. 365, II. Th. 166). 3 l 
Srzedni plon ze 17stu lat, w przeciągu których 


uprawiałem grykę, był u mnie 11 mec z Jochu. - Wy- 


> - 3 
trącaląc 'trzy lata nadzwyczaynego nieppageEc> możnaby 
ze ań4stu lat Śrzedni plon naznaczyć 135 mec z ochu. 


Ę 
11. Plon słomy rzadko kiedy 10 centnarów z Jochu 
przechodzi. 
Podług przypuszczenia Mayera (Grundsätze richt. 


; ; 
Pachtanschläge) na 12,5 mecach plonu ziarna możua rą- 
chować 1,087 funtów słomy. 


12. Dwie są odmiany gryki, z których ieden ma 


większe ostro-tróykątowe ziarna; drugi ma ie mnieysze 


(a) Tu w Litwie siecią gryki na morg lit. ośmińę 1 garncy g. 
Przypisek Tłumacza, 
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i więcey zaokrąglone, które od pierwszych są gatum- 
owo cięższe. Pierwszy gatunek rośnie cokolwiek wy- 
żey, ostatni iest niższy i zduie się prędzey od pierw= 
szego doyrzewać , dla tego też iey uprawa iest powsze= 
chnieyszą. 


13. Gryła sybirska, tatarska, tatarka (Poligonum 
tataricum) różni się przez to od zwyczayney, iż ma 
daleko mnieyszy, spłaszczony i 'zielonawy kwiat, tu- 
dzież zielone, lskniące się ziarno, które doszedłszy do 
doyrzałości,. szarzeje. Łupina ziarna iest grubsza, i 
w ogólności samo, ziarno zawiera w sobie mniey i nie 
tyle smaczney mąki. . 


14: Mniemano, iż ten gatunek gryki lepiey zimno 
znosi, aniżeli zwyczayny, co się iednak nie potwierdza 
zupełnie: a ponieważ ieszcze przy tém bardzo mały 
plon a ziarno nędzne i mało mącząste wydaie; przeto 


z tych względów na uprawę nie’ zasluguie. 


Na iedney z naywyższych gór Karyntyi, zboże to 
uprawuie się, gdzie o uprawie iego, od tamteyszych rol- 
ników następne powziąłem wiadomości. 

Gryka ta niezmiernie się mocno krzewi, wyżey da- 


leko i buyniey aniżeli zwyczayna rośnie w słomę; kwi-” 


tuie wcześniey i kwiat więcey z białego wpada w czer- 
Wonawy; mocno się i obficie w kłos wysypuie, tak, iż 
Plon bywa częstokroć dwa razy większy od gryki zwy- 
Poe A Na wrażenie zimna iest bardzo czułą, prędzey 
ER 4 ry Aaa gryki doyrzewa. Tę iednak ma 
ścią, rE ze ziarua przed zupełną swoją doyrzało- 
Paii bnat a ZOSI WI sypwią, i z tey przyczyny r 
bcią się >< rei die w roli na chwast, z air. 
ten. gatunek gy zę iś-daiący ; i dla tey więc przyczyny; 
ścić się nialącćm Merg W tych górach na polu, zapu- 
| Ziarno sa na BSK, š s 

f PZŻ mo; daleko iest mniey maczaste i mąka z niego 
mniey smaczna jąk pospolitey gryki * owszemi nawet, ie- 
zeli bie test całkowicie doyrzałe. "mąka iest gorzka i 
wpada w zielonawą farbę; "dla tego w lepszych latach 
używają pospolicie tego zboża tylko do tuczenią świń. 


Kask "5 
= 
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Uprawa roślin pastewnych. br 


1. Rośliny, które się albo wyłącznie tylko, albo po 
większey części w celu użycia ich na pokarm domo- 
wych źwierząt uprawuią, zaymować będziemy pod na- 
zwiskiem roślin pastewnych. 


2. A jako domowe źwierzęta, zkądińąd wielce są 
dla człowieka pożyteczne, a w gospodarstwie dła pracy, 
przez nie się wykonywaiącey, tudzież dia gnoiu;, który 
z nich otrzymuiemy, nieodbicie są potrzebne; tedy i 
"zapewnienie śrzodków ich utrzymania, na baczną ze 
wszech miar, w każdóm gospodarstwie, uwagę zasłu= 
giwać powinno. 


3. Naytańszy, naywłaściwszy i naystosowniey przy- 
rodzeniu źwierząt odpowiadający, sposób karmienia by- 
dląt domowych byłby, "paść ie w ciepiey porze na upa- 
tczonych pastwiskach, w zimowey zaś karmić w payni 
sianem, które zbieramy z łąk, iedynie tylko temu celowi 


poświęconych. 


4. Należy więc nasamprzód zastanowić się nad tem 
i roztrząsnąć , iakie mieysca gruntu nai Pi = 
przydatnieysze bydź mogą na pastwiska i łą l, tudzież 
idkim sposobem wzrost roślin na nich rosnący ch, roz- 
szerzyć i powiększyć można. 


5. Ponieważ atoli dla powiększoney ludności i za 
nią idącey potrzeby rozszerzania granie uprawnych 
gruntów, źwierzęta domowe nie wszędzie znayduią do- 
stateczne mieysce na pastwiskach, a ztąd przez „całe 
lato, albo przynaymniey przez pewną część iego, 
w stayni utrzymywane i karmione bydź muszą: nadto 
jeszcze, ponieważ ilość łąk, rzadko gdzie zostaje w na- 
leżytym stosunku z ilością gruntów uprawnych; wy- 
nika tedy ztąd oczywista i konieczna potrzeba uprawy 
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takiey massy roślin pastewnych na roli, któraby mogła 
bydź dostateczną do utrzymywania potrzebnych w go- 
spodarstwie bydląt. 


` _ 6. Granła zatóm do wyżywienia domowych źwie- 
rząt przeznaczone, dzielą się dwoiako: na źrwałe i do- 
czesne. Do pierwszych należą pastwiska i łąki; do 
ostatnich wszystkie mieysca, na których się naprzemian 
ze zbożem uprawuią rośliny, iedynie tylko na karm dla 
bydła przeznaczone, i z tego względu roślinami pa- 
stewnemi. nazywane. 


A) O uprawie łąk i pastwisk. 
a. O pastwiskach. 
£ 
1. Pod nazwiskiem pasttpisk , zaymuią się te wszyst- 
kie mieysca, które nizką trawą i różnego rodzaiu ro- 


ślinami, na karm letni bydląt domowych służącemi, są 
zarosłe. 


2. Dzielimy ieszcze ie na samorodne , toiest będące 
w stanie pierwiastkowey dzikości, i na szłuczne czyli 
z umysłu do tego celu przeznaczone i uprawiane. 


5. Dzikie czyli samorodne pastwiska, są to miey- 
sca, w surowym, w pierwiastkowym natury stanie zo- 
sławione, do utworzenia których niczómeśmy się prosto 
mie przyłożyli. Sztuczne, są to takie, których grunt 
należycie się przygotowywa,'i albo sam przez się ža- 
rasta, albo stosownemi roślinami zasiewany bywa. 


4. Pierwsze rzadko“ gdzie bywaią dobrze trawą za- 
rosłe, Zaymnią zatém znaczną przestrzeń , i tylko w bez- 
indayeh okolicach mogą mieć mieysce;. ostatnie, Z ie- 
dney 1 48y48 samey przestrzeni, daleko więcey wydaią 
pokarmu, za pomocą którego, na mnieyszey daieko 
przestrzeni; równą albo i większą ilość bydląt utrzymać 
i lepiey wyżywić iesteśmy w stanie. 

Burgera Gosp. wieysk. Tom 21. 8 
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5, Uprawa naturalnych dzikich pastwisk» ogranicza 
się iedynie tylko do ustrzeżenia i zachowania a od 
zupełnego zadziczenia i zapuszczenia, sęk o -ą 
stawienia potrzebnego czasu roślinom dla należy ego ich 
rozkrzewienia się, nakoniec do wyniszczenia szkodliwych 
i niepotrzebnych roślin. 


6. Do uskutecznienia tego przychodzimy przez na- 
stępuiące śrzodki i działania: 1) Corocznie pozczucaiąc 
i równaiąc kretowiska i mrówiska. 2) Osuszaiąc przez 
wykopanie rowów, ieżeliby tego' potrzeba była. cy sa 
puszczając bydła nadto wcześnie na paszę ') żę 
znaczając do paszenia przyzwoiłtą,,. toiest nie. zbyt =, ą 
ilość bydła. 5) Podzielaiąc pastwisko na części i spasaiąc 
iedne po drugich, tak, ażeby iedna spaszona, dość po- 
iém czasu mieć mogła do należytego znowu zarośnie- 
nia. 6) Nakoniec wycinając i wyniszczająe niepożyte- 
czne albo i szkodliwe rośliny, w porze letniey w czasie 
ich kwitnienia. x i 


Wszystko atoli to, wtenczas tylko może mieć r. 
sce, kiedy pastwisko iest własnością wyłą ną Na 24 y 9 
osoby. Ze pastwiska wspólne wa jeć Pło to, więtósi a 2A 
noszą; ponieważ, ani. ochraniane ani ryczy: À ye 
mogą, ì że naypewnieyszy Śrzodek z nich. Re, 
na ‘tém zależy, ażeby każdemu tie 03 iedy 
tego żąda, należny ich udział, wyłącznie śe 1 
żeby pilnie na to baczono, iżby wszelkiey a z mo- 
gącey się przez bydło. paszące ba śą ACETA R? vga 
wyniesieniem płotów, chroniących me ylko grunta ale 
i pastwiska. Wszysiko to obszernie wyłuszczyłem w moiey 


a i | EIT A sad 
rozprawie uwieńczoney nagrodą. (Ueber. die Zertheilu s 


der Gemeinweiden, Pest 1818)" " 


7. Gdzie zbywa na pastwiskach samorodnych do 
paszenia bydląt w porze letniey przeznaczonych, i gdzie 
przy tém całkowite utrzymywanie bydląt NA stayni 
w lecie, albo iest niepożyteczne, albo i całkiem zapro- 
wadzić się nie može, tam pastwiska uprawiane, są nay- 
użytecznieysze. 
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8. Pastwiska uprawiane, albo to są mieysca z umy- 
sła ku temu celowi roślinami przeznaczonemi zasiewane 
i dla tego ie słusznie nazywaią pastwiskami sztucznemi; 
albo rola przez lat kilka sama zostawiona sobie, zarasta 
trawą i do letniego paszenia bydląt przeznaczoną bywa; 
w takim razie zowie się pospoliłie odłogiem. 


9. Pierwsze przed drugiemi tę maią zaletę, iż pozo- 
slaie w mocy rolnika takie rośliny pastewne zasiewać 
na daney roli, które, iego potrzebom, własnościom kli- 
mału i naturze grantu naylepiey odpowiadają; za to 
atoli wydatek na nasienie i szezupłość plonu w pierwszym 
roku, zmnieyszaią ich zysk czysty. Ostatnie się wpraw- 
dzie nie zasiewaią, ale cały ich plon i wzrost. zostawuie 
się na los szczęścia. Obchodzi na nich i wyrasta albo 
mało roślin, albo takie tylko, które bydłu lub są nie- 
przyiemne lub całkiem szkodliwe. i 


10. Z tego tedy wynika, że obsiewane pastwiska 
widocznie maią pierwszeństwo przed odłogajni. 


11. Odłogi tam tylko iiedynie w takich okoliczno= 
ściach, znaczną korzyść przy małóm staraniu przyno- 
szą, gdzie miernie chłodny i wilgótny klimat, szcze- 
gólniey sprzyja wzrostowi traw: gdzie przy: mocnóm 
gnoieniu, grunt rzadko się orze i gdzie korzenie perzu 
do szczętu wyniszcząne nie bywają. Gdzie zaś klimat 
iest cjepleysży i suchszy a rola pod zboże należycie się 
tge wszelkićm staraniem przygotowywa, tam zysk zodło- 
owych pastwisk bardzo mały bydź musi. 


12. Sztuczne pastwiska tworzymy, zasiewając SA 
gruncie, do tego celu należycie przygotowanyin, wespół 
zę. zbożem iarzy nnćm y nasienie roślin na pastwisko prze- 
znaczonych. 

Pomiędzy” te 
Koniczyna białą 
(lolium perenne), 


go rodzain roślinami, przednieysze są: - 
(twifoliam repens), i Raygrass angielski 
do których się zwyczaynie mięszą co~ 


8* 
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kolwiek, Zyleńcu u Kluka (poterium sanguisorba), Babki 
lancetowatey (plantago lanceolata). Oprócz tych ieszeze, 
używa się do tego celu mięszaniny wielu innych roślin 
podług rozmaitości klimatu i gruntu, takiemi są: Wiklina 
łąkowa i roczna (poa pratensis et annua), Drzączka wię- 
ksza (brisa media), Kostrzewa Owcza (festuca ovina), Tonka 
wonna (Antoxantham odoratun), Kłosówka wełnista (Holcus 
lanatus), Lucerna chmielowa -(Medicago lupulina), Espar- 
cetla pastewna (hedysarum onobrychis). Mięsżaiąc z sobą 
4 funty koniczyny białey, 3 funty Zyleńcu (poterium 
sanguisorba), + funt. Baygraśsu, 2 funty Babki lanceto- 
watey (plautago lanceolata) i tę mięszaninę.sieiąc na morgu 
wiedeńskim rędziny piasczystey, otrzymuie się stąd dobrze 
zarosłe pastwisko. ` 


13. Chodzenie około pastwisk sztucznych , niewiele 
wymaga zachodu. W pierwszym roku po usiewie, ochra- 
nia się ie od paszenia bydlętami ciężkiemi, któreby je 
popsuć mogły. W drugim, na wiosnę wałkuie się ie 


mocno ciężkim wałkiem, a w poźney iesieni; popiołem . 


mydlarskim lub gipsem posypuie. 


14. Bydlęta oprócz tego , paszą się na ugorach , na 
ściernisku, na łąkach i na koniczynisku. Ponieważ ie- 
dnak; te pola nie uprawuią się w tym tylko celu, i uży- 
cie ich na pastwisko iest tylko uboczne; przeto w tem 
mieyscu o nich tylko czynimy wzmiankę, zosławuiąc 
rzecz o ich wartości i użytkach poźnieyszemu czasowi, 
mianowicie, kiedy mowa będzie o chowie szczególnym 
bydląt; niemniey przedmiotu tego obszerniey dotkniemy 
w ostatniey części ninieyszego tomu. 


b. O:Łąkach. 


1. Pod nazwiskiem łął, zaymuiemy grunt, roztnai- 
tego rodzaiu roślinami, na karm domowych 'bydłąt przy- 
datnemi, a mianowicie trawą gęsto i wysoko zarosły; 
których zbiór, po' większey części na paszę zimową dla 
bydła przeznaczamy. 
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2. Dzielą się one na samarodne pospolite, tudzież. 
na łąki sztuczne. 


3. Samorodne łąki, są to grunta, które się obra- 
caią na zbiór siana, chociaż ziemia przez poprzednicze 
roboty orania i zasiew do tego nie była przygotowaną, 
albo, ieżeli to są błonia mogące się urządzić do zalewa 
nia wodą według upodobania. 


A. Chociaż każde, nienadto stromo położone pa- 
stwisko, uchroniwszy ie od paszenia bydła, w krótkim 
czasie można zamienić na łąkę, wszakże, takie tylko 
pola można właściwie uważać za łąki samorodne, które 

. 3 . . . . . . kd . . 

w ich położeniu i stanie w iakim się znayduią, nie mogą 
bydź użyte i obrócone na rolą uprawną. 


I 5. Łąki zatém samorodne, albo to iest grunt podle- 
gaiący, mniey lub więcey, częstemu, peryodycznemu 
albo przypadkowemu zalewaniu lub zatapianiu wodą; 
albo dla swoiego położenia i przymiotów dolney Way, 
zawierają zawsze w „powierzchowney czyli, rodzayney 
warście tak znaczny stosunek wilgoci, iż pożyteczniey 
go iest, raczey na wzrost trawy zapuszcżać, aniżeli 
obracać na rolą. W pierwszym przypadku łąki ,.zowią 
się znurożne, w drugim błożne. 


, Murożnćm słodkićm sianem, zowie się w gospodar- 
skim ięzyku, takie, co rośnie na suchey i tylko czasami 
wodą zalewaney samorodney albo sztuczney łące; błotne 
zaś nazywa się, kiedy rośnie na łące, zachowuiącey 
w składzie powierzchowney warsty, wodę stoiącą i mniey 
więcey stęchłą, a z tego względu po większey” części 
składa się z roślin błotnych i' dla bydła mniey przyie- 
mnych. 


Bai, rodna murożne łąki, są tylko w bliskości 
pula Rów położone i przez wodę z nich wystę- 
E i en, zalewane; lub też polozone między 

i polami; oprócz tego, poniewaz rosa w bli- 
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skości rzek, bywa obfitszą i mocnieyszą, przeto i z tego 
względu, w czasie suchym, wilgoć rosy ie ożywia. 


7. Łąki błotne częściey natrafiane bywaią. Wszędzie, 
gdzie tylko woda w gruncie stęchła, powierzchni iego 
nie pokrywą, tama wszystkie rośliny, stanowiące łąki 
murożne; nikną, a błotne natomiast powstają i rosną. 


8. Siano łąk samorodnych murożnych, iest dla wszy- 
stkich domowych źwierząt przyiemne i pożywne, plon 
iednak tych łąk bywa niepewny i częstym odmianom 
podlega. Kiedy są w położeniu suchém a do tego nie są 
na zalew wody wystawione, w takim razie, cały ukos 
siana, zależy od pory wiosny. Kiedy podlegaią przy- 
padkowemu zalewaniu, plon siana, zależeć będzie od 
czasu w którym zalew ma mieysce. Łąki zalewane w po- 
Źney iesieni lub na wiosnę, zgromadzają i zatrzymnią 
w dolney warście zapas potrzebney wody, a będąc przez 
to ieszcze, naniesionym. mułem użyznione i z kretowisk 
oczyszczone, przy sprzyiającey, nie zbyt suchey porze 


‘lata, częstokroć bardzo obfity zbiórsiana wydaią. W ylew 


rzeki w porze letniey, zamula całkowicie łąkę, lub na- 
wet siano skoszone iuż, unosi. Jeżeli zaś przez lat kilka 
wylew się nie zdarza, wtenczas plon łąki, z nawozu tym 


sposobem pozbawioney, zależy iedynie tylko od deszczów ` 


w porze wiosenney. 


i 


g: Siano łąk błotnych, żadney nie ma przyjemności 
dla źwierząt, i'chyba tylko z głodu i potrzeby, przez 
nie pożywane bywa. Im się w nićm więcey roślin bło- 
tnych znayduie, tym iest nieprzyiemnieysze dla bydląt 
i tym mniey dla nich w sobie pożywności zawiera. Sia- 
nokos łąk błotnych y obfity bywa w tych latach, w któ- 
rych łąki murożne chybiaią, a szczupły i nawet całko- 
wicie chybia, kiedy lato iest mokre i chłodne. W grun- 
cie łąk blotnych, znaydnie się podostatkiem wilgoci 4 
tylko iedynie zbywa na potrzebaćm do wzrostu roślin 
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cieple; suche zatóm i ciepłe lato jest dla nich naydogo- 
dnieysze. 


10. Uprawa czyli chodzenie około samorodnych łąk, 
na tóm się zasadza, ażeby przez dodanie lub usunięcie 
wody, ile możności zachować przyzwoity stopień wilgoci 
w gruncie, ażeby jch powierzchnią zawsze od wszelkich 
przeszkód wolną, czystą i równą zachować, tudzież 
nakoniec, ażeby wzrost roślin przez nawozy organiczne 
prosto żywiące albo odżywność przygotowuiące, pod- - 
budzać i przyśpieszać. 


11. Kiedy łąki murożne wystawiane bywają na zale- 
wanie peryodyczne lub przypadkowe, w takim razie przed- 
siębiać należy wszelkie śrzodki' chroniące od szkód wyni- 
knąć stąd mogących ; tudzież, w czasie zalania starać się, 
ażeby wodę iednostaynie na wszystkie części łąki roz- 
dzielić, i nigdzie iey stoiącey nie zostawić. Jeżeli to są 
łąki błotne, tedy pilne staranie mieć należy, ażeby zby- 
tek wody, łąkę całkowicie na bagno zamienić mogącey, 
uprowadzić; wszakże potóm, w czasie wielkiey posuchy 
znowu zatamować wodę i do zalania urządzić. 


Zdarza się często, iż osuszając błotnistą łąkę, która 
dotąd dość obficie błotnego siana dostarczała, można czę- 
stokroć siebie pozbawić z całkowitego plonu siana. Po- 
nieważ pulchny, błotnisty grunt, który do wyżywienią 
roślin, znacznego stosunku wilgoci potrzebuie, tym spo- 
sobem wysechł na swoiey powierźchni, rośliny błotne 
wyginęły, a inne lepsze na ich mieyscu powstać nie mo- 
8ły i tym sposobem osuszone  mieysca zamieniły się 
W nędzne'i puste pastwiska! Jeżeli grunt bagńisty możńa 
Poźniey zalewać wodą, w takim przypadku można z.niego» 
w krótkim przeciąga czasu, bardzo piękną utworzy” 
take. Jeżeli zaś położenie mieyscowe, tylko zupełnie 
go osuszyć, galę poźniey zalewać nie dozwalaz Wtenczas 
lepiey go iest obrócić na rolą. Kiedy zaś go niezupełnie 
osuszyć, toiest w części tylko z wody stoiącey pozbawić 
można; wtencząs należy na nim pobić rowy Ze Śśluzami 
w celu ich zaparcia w każdym razie; „ieżeliby wody w dol- 


i 
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ney warście za mało było. Woda się tym sposobem znowu 
zgromadza i przez nie łąka zalewa. 


12. Zrównywanie czyli ugładzenie powierzchni łąki, 
uskytecznia się przez rożbicie broną kretowisk i mró- 
wisk, a poźniey przez użycie wałka. 


Na wiosnę, kiedy się wegetacya. rozpoczyna, wszy- 
stkie mrówiska i kretowiska zrzynaią się i znoszą za po- 
mocą tak nazwaney gracy łąkowey; za nią przeciąga się 
cierniem przepleciona brona, przez co się powierzchnia 
wyrównywa i ziemia wzruszona iednostaynie na całą po- 
wierzchnią rozpościera. Użycie wałka wtenczas tylko 
iest potrzebne, kiedy ziemia odwalaiąc się w bryłach, nie 
kruszy się na drobny proszek. 

Bronowanie łąk, oprócz wygładzenia ich powierzchni 
i ten ieszcze pożytek ciągnie za sobą, że na powierzchni 
grantu krzewiący się mech, wydziera się i niszczy, i nadto 
jeszcze, przez podarcie powierzchowney wafsty gruntu, 
rozpuszczalność próchnicy, dla wystawienia iey na dzia- 
łanie atmosferycznego powietrza, ułatwia się i przyspie- 
sza, Używa się do tego celu zwyczaynie, skaryfikatora 
z niskiemi, cienkiemi i ostremi nożami. 


13. Gnoienie czyli nawożenie potrzebnieysze iest 
nierównie dla łąk suchych murożnych i nie zalewanych, 
aniżeli dla mokrych i bagnistych. W cześnieyszy i buy- 
nieyszy wzrost roślin przez to sprawiony, usposabia ie 
do znoszenia na przyszłość mocnieyszey posuchy, która 
łąki chude zupełnie wypala. 


14. Naylepiey i nayskuteczniey Jaki gnoić można, 
używając do tego celu gnoiówki; uzywa się także do 
tego i kompostu, złożonego z różnych nawozowych 
materyałów. Z niemnieyszym pożytkiem używa się za 
nawoz na łąki, popiołów mydlarskich , popiołów torfo- 
wych i gipsu. 


15. Czas naywłaściwszy do nawożenia łąk iest ten, 
w którym wegetacya albo iest ieszcze w bardzo małym 
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z 
i nieznacznym stopniu, albo żadna: a tym iest właśnie 
poźna iesień, zima i początek wiosny. 


16. Łąkę suchą, można w znaczney części, ieżeli 
nie całkowicie od wyschnięcia uchronić, przez pokrycie 
iey iakąkolwiek bądź istotą ziemną. Posypuiąc marglem 
w proszku albo inną iaką istotą mineralną, w składzie 
swoim próchnicy niezawieraiącą, powierzchnią łąki, 
plon iey siana przez to się znacznie powiększa. | 


17. I błotnym także łąkom, pokrycie ziemią iest 
niekiedy pożyteczne. Tego albowiem rodzaiu łąkom, 
zwyczaynie zbywa na cząstkach ziemnych; maią one 
darń pulchną i gąbczastą, z którey, kiedy się wilgoć 
pozbędzie, cierpią one więcey daleko od posuchy, aniżeli 
łąki murożne. 


Nawożąc łąkę, iakąkolwiek ziemią żyzną, iako to: 
ślamem ze stawów i rowów, ziemią leśną i t. p. dwo= 
iaki stąd dla niey wynika pożytek. Vaprzód udziela się 
prosto pokarmu dla roślin łąkowych. Powtóre ochrania 
ich korzenie od wyschnięcia. Nawieziona atoli na łąkę, 
iakakolwiek ziemia, w składzie swoim próchnicy nieza- 
wieraiąca, wywiera działanie na wzrost roślin, sposobem 
tylko. pośrzednim, i skutki tego nawozu, w pierwszym 
przynaymniey roku są bardzo ograniczone. Wprawdzie po- 
ziome i płytko ścielące się korzonki roślin łąkowych, prędko 
się mogą w powierzchowney, na nowo utworzoney war- 
ście gruntu rożprzestrzenić, ale pokarmów z niey, iako 
ieszcze w niey nieobechych wydobywać nie mogą, bo te 
pokąrmy, z czasem się dopiero w niey, z pogmiłych liści 
1 korzeni, utworzyć i na pożytek roślin obrócić mogą: . 

,, Professor Re w Bolonii w dziele swoićm (Elementi 
d'Agricoltura, Venecia 1806 vol. II. S. 82) ten sposób 
dokładnie opisnie, bo go często w sąsiedztwie wyk?7Y- 
wany widywał. Fryderyk Pohl professor Uniwersytetu 
Lipskiego, zwrócił uwagę na ten sposób poprawiania łąk, 
nazwany przez: niego odmładnianiem łąk (Wiesenverjun- 
gung), w śswoiey atoli rozprawie (Ueber die Wiesenver- 
jüngung, „Leipzig 1810) zdaie mi się nadto wiele przy- 
znaie wagi temu sposobowi, o którego skutkach, kosztach 
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i wykonaniu zdaie się mieć mało znaiomości, ponieważ 
o tóm wszystkićm prawie zupełnie. zamilcza. Propozycya, 
Żeby w niedostatku inney ziemi, zdeymować darno, wy- 
dobywać z pod niego ziemię, darno odkładać na powrot 
i ziemię z pod niego wydobytą, po wierzchu go posy- 
pywać, zdaie mi się bydź niebezpieczną, a dla kosztów: 
znacznych, bezkorzystną. Posypywanie ziemią, zawiera- 
iącą w składzie swoim mniey więcey próchnicy, gdyby 
takówey ziemi można mieć było podostatkiem, pewnie 
przyniosłoby większy pożytek; nawiezienie atoli samey 
ziemi na suche łąki wtenczasby mogło bydź nieco ko- 
rzystne, gdyby ta robota nie wielkie koszta za sobą 
ciągnęła; a ponieważ przez to trwałe polepszenie dla łąki 
nie wynika, zawsze prze to lepiey byłoby, koszta wożenia 
ziemi obrócić na dostarczenie gnoiu albo kompostu, te albo- 
wiem i pewniey i prędzey wzrost trawy przyspieszają. (a) 


18. Sztucznemiłąkami, zowiemy takiemieysca, które 
same przez się buynego wzrostu na sobie trawy nie 
okazywały, które s pastwisk, roli, albo też łąk złych 
„pospolicie suchych, przez sztuczne zalewanie lub zata- 
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(a) Że nawiezienie czystą nawet ziemią, w wielu przypadkach łąkę 
poprawia, to jest rzecz niezawodna. Daie się to tłumaczyć przez 
teoryą, co równie i praktyka potwierdza. Trawy puszczają 
korzonki s kolanek tuż przy ziemi na ich łodygach będących ; 
same nawet korzćnie puszczają nowe na wszystkie strony 
odrośle; przez to, tak dalece darno przepełnia się plecianką 
korzeni zastarzałych i mniey czynnych, że rośliny nie maiąc 
mieysca dostatecznego, niszczeią. Posypanie po wierzchu łąki 
ziemią, wszystkiemu temu zaradza. Lecz naywidocznieyszy 
skutek sprawnie każda ziemia , a nawet czysty piasek na łąkach 
torfowych, przepełnionych czarnoziemem kwaśnym, o ezćm 
dam miałem sposobność przekonać się niciednokrotuie Za 
użyciem piasku powstały nowe rośliny na łące, która w lat 
kilka, ze smutney, kępiną okrytey, Przyiemną i uśmieshaiącą 
się postać przyięła. Był to atoli piasek Źwirowaty, cząstki 
wapienne w sobie zawierający: Ze nawiezjenie każdey łąki 
czarną ziemią, obfitaiącą w próchnicę, pomyślny skutek spra- 
wuie, o tém ani wątpić, ta albowiem ziemia stąie za nawoz 
a nawet naystosownieyszy i naylepszy na łąkę. 

Przypisek Tłumacza, 
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pianie wodą, w takim zostały postawione stanie, iż 
trwały i buyny wzrost roślin na sobie utrzymać mogą: 


19. Przez zalanie wodą, łąka zawsze dwoisty otrzy- 
muie pożytek; naprzód, że się iey udziela tak często i 
w takim stosunku wody; ile iey tylko potrzebuie, powtóre, 
iż ślam, który woda z sobą unosi, rzeczywisty dla niey 
nawoz stanowi. —* , | 


Do wzrostu buynego roślin, naprzód pótrzeba ma- 
teryi odżywney w gruncie, toiest nawozu, a potóm wody 
i ciepła. Na łąki suche i zalewaniu niepodległe, trzeba 
wywozić gnoie, z wielkim częstokroć pracy nakładem, 
wodą zaś i ciepłem, których potrzebuią , gospodarz rozrzą- 
dzić nie iest w stanie. Na łąkach sztucznych nawoz nie 
nas nie kosztuie, a kiedy w ciągłey posusze, zbywa cza- 
sami na wodzie deszczowey, wtenczas otworzywszy Śluzy, 
podług upodobania naszego, wynagradzamy sobie niedo- 
statek braknącey wilgoci. Jedynie tylko przypadkowe, 
mnieysze albo większe ciepło w iednym aniżeli w drugim 
roku, sprawuią, że łąki skrapiane, nie we wszystkich 
latach, iednostayny plon z siebie wydaią. Z tego się po- 
kazuią bardzo ważne pożytki łąk skrapianych, gdyż plon 
ich nie tylko, Że iest większy, ale. mniey daleko zależy 
od stanu powietrza, aniżeli łąk pospolitych. Ztąd wynika 
tak wysoka wartość łąk, które według upodobania przez 


(cały ciąg roka, a mianowicie w iesieni, na wiosnę i la- 
o À , 


tem, wodą zalewane bydź- mogą. Ze wszystkich kraiów 
na świecie, żaden sztuki zalewania łąk i pól nie posunął 
do -tak wysokiego stopnia iak Zombardya, gdzie woda 
iest przedmiotem ogromne zyski przynoszącym. (a) 


many ==/Ł-JNENE ZYCZENIA 


(a) Resztę tego $wodnoszącą się do samych tylko Włoch opnszczamy. 
imniśmy ‘tu atoli przyłączyć naszę! w tey mierze uwagę. 

Doczytujemy się w wielu Autorach zagranicznych i słyszymy © 
uuzmiernie wielkich zaletach, przyznawanych zalewaniu łąk: 
RD zaprzeczamy jm bynaymniey, widzimy albowiem i u nas 
podzikdpiy żyj, przyzwoity stopień wilgoci potrzebny iest do 
pomyślnego trawy wzrostu. Ale, že te pożytki, nigdy u nas 

w półaocnym klimacie tak wielkiemi bydź nie mogą» © pa 
pewna, Naprzód, żę klimat chłodny, nigdy tyle wilgoci w grun- 

cie łąkowym nje Potrzebuie do Życia organicznego roślin, ile 
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20. Przez zalanie wodą, możemy zawsze udżielić 
łące wilgoci; podług upodobania; ale nie w każdym przy- 
padku możemy ią zasilić materyą odżywną. W tenczas 
tylko łąka sztuczna, może z Siebie wydać plon nay- 
wyższy, kiedy iedno i drugie udzielone dla niey bydź może. 


21. Woda wtenczas tylko prawdziwie użyznia łąkę, 
toiest wzbogaca ią w materyą odżywną, kiedy wypły- 
waiąc z rzek albo strumyków w czasie ich wezbrania, 
w porze letniey albo wiosenney zaraz na nię spływa,i 
ślamem użyznia. Nię zdwiera w sobie Żadnych albo 
bardzo mało pożywnych cząstek, kiedy początek bierze 
ze źrzódeł albo ze stawów, albo do skrapiania znaczney 
przestrzeni łąk iuż była użytą, albo też znaczny prze= 
ciąg czasu na niey stała. ` 


22. Ztąd się pokaznie różnica skutków , które woda, 
do zalewania łąk użyta, sprawuie. 


23. Dwoiaki iesl rodzay zalewania łąk: Skrapianie 
i Zatapianie. s : 


24. Pierwsze ma mieyscezwyczaynje wtenczas, kiedy 
łąka wyobraża płasczyznę pochyłą na którey woda roz- 
lewać się i na żadnym punkcie niezatrzynnuiąc się; spły- 
wać może na niższe mieysce; drugie tam użyte bydź 
może, gdzie łąka, wyobraża prawie poziomą i równą 
płasczyznę. 


klimat gorący. -Powtóre krótkie nasze lata, a w nich ieden 
tylko pokos siana, nie mogą tak dóbrze wynagrodzić kosztów 
na przyporządzenie łąki do zalewń » ile ie opłacaią łąki w po- 
łudniowych kraiach, dwa albo i trzy razy do ròku kosić się 
mogące. Nie mówię tu, ażebym odstręczał naszych gospo- 
darzy od tego tak skutecznego śrzodka poprawy łąk, bo gdzie 
go tylko z niewielkiemi koszty użyć można, z serca go użyć 
doradzam; ale -rzeczą moią jest; tak w tym iako i innych 
przypiskach, zwracać uwagę północnych gospodarzy na oko- 
liczności ich otaczające i przypominać im, żeby nayprawdzi- 
wszym podaniom pisarzy zagranicznych , ślepo nie wierzyli. 


Przypisek Tlumacza: 
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25. Gala robota skrapiania łąk na tém się zasadza, 
ażeby wodę do skrapiania użyć się maiącą, Za pomocą 
głównych rowów przypływowych doprowadzić do nay- 
wyższych punktów łąki i według potrzeby ią, do wy- 
stąpienia na łąkę, przez śluzy w tychże rowach spo- 
rządzone; przy musić.. Woda tym sposobem wylana, 
albo całkowicie do gruntu wsiąka, albo” przez mnieysze 
odpływowe rowy, Z mieysc, na których stoiąc, mo- 
głaby tęchnąć i ie zabłacać, uprowadzoną bydź może: 


26. Robota zaś zatapiania, zasadza się ua tém, iż 
się łąkę otacza, albo do koła, albo w pewnych przy- 
naymniey niższych punktach. Robią się dwie śluzy, 
jedna w naywyższym a druga w nayniższym punkcie. 
Woda; ża pośrzednictwem rowu przypływowego , albo 
też i prosto z rzeki lub strumienia, przez wyższą śluzę 
wpuszcza się i kiedy niższa iest zamkniętą, rozlewa na 
całey powierzchni; zostawiona tak długo i w takiey wy- 
sokości, iak tego potrzeba wymaga, spuszcza się przez 
otworzenie śluzy niższey; potćm tedy spływa, w celu 
zatapiania części łąki niższych albo przez kanał, znowu 
do koryta'rzeki uprowadzoną bydż może. 


27. Nie zawsze jednak pochyłość łąki, we wszy- 
stkich punktach iest równie spadzistą, tak, iż dla tych 
nierówności, nie w każdym punkcie; jeduostaynie za- 
łaną i odwilżoną bydź może, a w innych znowu, dla 
zbyt nizkiego położenia, może stać się błotnistą; w tym 
cela utworzyć należy, równie pochyłą i iednostaynie 
spadzistą płasczyznę. Sposób ten, zależy na tem, ażeby 
za pomocą wody, w rowie głównym będącey, ziemię 
z wyższych części oderwać i ią na „niższe spławić; 1 
tym sposobem wyższe mieysca zniżyć,, a nizkie i bło- 
tniste podwyższyć. 

Tym sposobem utworzone łąki, zowią Się łąkami 
spławianemi (Schwemmwiesen); o których Thaer w dziele 
swojćnm: Zasady umieiętnego gospodarstwa; w T. Il. 


na str>ĝ05 obszernie i dostatecznie mówi. 
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28. Płasczyzna, maiąca bardzo nieznaczną pochy- 
ość; i taką, która do skrapiania iest zamałą, która do 
zatopienia wiele polrzebuie wody, tudzież w takićm po- 
łożeniu, gdzie woda; na nayniższćm mieyscu, zanadtobky 
długo i zanadtoby wysoko stać przymuszoną była; taka 
mówię płasczyzna, wyoruie się w zagony z wysokiemi 
grzbietami. Woda z głównego przypływowego rowu, 
ścieka do rynn czyli rowków, prowadzonych na grzbie- 
tach każdego z zagonów, i przez małe śluzy czyli za- 
stawki raczey, do wystąpienia na boki zagonów przy- 
muszoną bydź może. Zbytkuiąca i niepotrzebna woda, 
ścieka przez brózdy i zgromadza się na końcu zagonów, 
do rowu wpoprzek ich wyciągniętego, zkąd się potem 
zhowu, na uowe, niżey leżące zagony rozlewa. 


Taki sposób skrapiania, używany iest pospolicie 
w Łombardyi, którego opisanie bardzo dokładne znay- 
duie się w dziele pod tytułem: Unterricht über die Be- 
wdsserung der Wiesen und Felder nach Lombardischer 
Weise von Anton Wittman. Wien 1810. 


29. A ponieważ zalewać się maiąca płasczyzna; nie 
zawsze ma potrzebną do tego równość powierzchni, 
częstokroć zatóm wypada potrzeba, zrównywania pa- 
górków i wypełniania dołów, przez co darno łąki ni- 
szczone bydź musi, Na łąkach zatóm spławianych, tu- 
dzież w sposobie lombardzkim skrapiania, zniszczenie 
całkowite darna koniecznie nastąpić musi. WW takich 
przypadkach, w celu utworzenia nowego darna, sło- 
wem nowego nieiako pokolenia traw, uciekać się ko- 
niecznie wypada do zasiewu przyzwojtych i odpowie- 
dnich przyrodzeniu gruntu i potrzebie gospodarza, 
roślin. 


30. Na ten cel mięszanina nasienia roślin, na nay- 
lepszych łąkach rosnących, albo z jesieni albo na wio- 
snę, ale bardzo wcześnie, sieie się na przygotowaney 
do tego łące, bronnie i wałkuie. 
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Obsiewanie łąk sztucznych, z większą daleko pe- 
wnością i większym pożytkiem przedsięwzięte i usku- 
tecznione bydź może z iesieni aniżeli na wiosnę: bo 
wszystkie rośliny, które na łąkach rosną, są trwałe, i 
równie w stanie ich młodości iako też i dalszey doyrza- 
łości, znoszą stopień temperatury zimowey. Chłodna i 
wilgytna temperatura poźney iesieni, pewniey się i lepiey 
przyczyni do ich wzrostu, aniżeli często zdarzaiąca. się 
susza ` w porze wiosenuey i po niey następuiące upały 
lata. Przygotowanie także gruntu do siewu, w porze 
Jetniey, lepiey się i dostateczniey uskutecznić może, bo 
więcey iest czasu do tey roboty. 


31. Nasienie potrzebne do zasiewania łąk, albo się 
kupnie od handlarzy nasion, albo się z umysła ku 
temu celowi rośliny potrzebne w domu hoduie, albo 
się z nich, w czasie doyrzałości, na łąkach nasienie 
zbiera, albo wybieraiąc pewną część łąki, i zostawniąc 
czas do zupełney roślinom doyrzałości, można zbierać 
ie i wymłacać, albo nakoniecć używając do tego celu 
potruchy zwyczayney z torpów. 


32. Sposób przedostatni zbierania nasienia, wydaie 
z naymnieyszym kosztem naylepszę nasienie, bo prze- 
zeń naywłaściwszy i naystosownieyszy do natury kli- 
matu i gruntu, wybór roślin zrobić možna; sposób 
zatem ten przed wszysikiemi innemi zasługuie na pierw- 
szeństwo. 


Do tego celu obieraią się dwa mieysca na łące, za- 
wsze atoli takie, na którychby rośliny stały naygęściey, 
wzrost okazywały buyny i w nayprzyzwoilszey między sobą 
zostawały odmianie. Pierwsze mieysce kosi się wten= 
czas, kiedy wcześnie rosnące rośliny, dóydą do zupełney 
doy rzałości, i potém nietknięte do poźney iesieni zosta- 
w ażeby nasienie poźno kwitnących roślin, W P9- 
znieyszym - pokosie otrzymać. Drugie mieysce kosi się 
pod:konieę Września; i wydaie nasienie roślin łąkowych, 
właściwie letnich. Wszystkie trzy sprzęty; razem ze- 
brane, „młócą się i wydaią mięszaninę roślin łąkowych, 
wcześnie 2 poźno kwitnących. 
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33. Do naylepszych roślin łąkowych należą: Poa 
pratensis trivialis et annua, Wiklina łąkowa, szor- 
stka i roczna; Lilium perenne, Życica trwała albo 
Raygras angielski; Alopecurus pratensis, Wyczyniec 

"Jąkowy; Festuca elatior, Kostrzewa łąkowa; Phleum 

pratense, Brzanka pospolita; Bromus mollis eż arven- 
sis, Slokłosa miękka i polna; „Avena elatior, Owies 
pastewny ; Złolcus lanałus , Kłosówka wełnista; Antho- 
xantum odoratum, Tonka wonna; Trifolium- pratense 
et repens, Końiczyna łąkowa i rozesłana; Medicago 
lupulina, Lucerna chmielowa; Lotus corniculata, Ko- 
mónica pospolita; Lathyrus pratensis, Groszek łąko- 
wy; Poterium sanguisorba, Żyleniec; Sanguisorba 
officinalis, Kxwiściąg lekarski; „Achillea millefolium, 
Krwawnik pospolity; Leontodon tarawacum, Podró- 
Żnik pospolity, 


W Lombardyi szczególniey. używaią raygrassu an- 
gielskiego do zakładania łąk sztucznych. Niektórzy sieią 
go sam ieden, inni z nieco czerwoney koniczyny, albo 
też z potruchą sienną, pozostałą w torpach. 

Na łąkach zimowych (muszą tam łąki rość w zimie), 
znaydowałem raygrassu daleko więcey aniżeli innych ro- 
ślin; było go 7, całey massy traw. 

Roślina ta we Włoszech ma wielki szacunek, tak dlą 
wielkości plonu, który wydaie, iako też, że krowy spo- 
Żywaiąc ią zieloną, obficie mleka wydaią (a). 


34. Nowo założone łąki, w pierwszym roku nic 
zgoła, a w drugim tylko owcami mogą bydź spasy- 
wane: miękka albowiem ziemia, kopytami cięższych by- 
dłąt udeptywana, mogłaby stracić równość powierzchni. 


= 


(a) Ta roślina i u nas należy do rzędu naylepszych roślia pa- 
stewnych;, nie rośnie atoli tak wysoko, į w tuteyszym kli- 
macie, przydatnięyszą ‘iest do zakładania sztucznych pastwisk, 
„ponieważ spasywana puszcza prędko odrośle i gęstą murawą 
całe pastwisko zaymuie. 

Przypisek Tłumacza. 
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35. Chodzenie około łąk, do których zalewania, 
używa się wody „mętney, ogranicza się jedynie EN do 
przyzwoitego użycia wody; wszelkie zaś gnoienie 1 bro- 
nowanie iest tu wcale nie potrzebne, bo woda ma 
w sobie dość materyi odżywney, grunt zaś nią skro- 
piony, dość jest pulchny sam przez się, tak, iż dal- 
szego spulchnienia nie potrzebnie; łąki atoli zalewane 
wodą czystą, która z sobą Żadnych na pokarm rośli- 
nom przydatnych cząstek ślamowatych nie uprowadza, 
pożytecznie iest gnoić. 


Zaleta łąk zalewanych, w tém się szczególniey za- 
wiera; iż te, oprócz wody, która do wzrostu roślin tak 
jest nieodbicie potrzebna, opatrywane bywaią częstokroć 
nawozem, w wodzie rozpuszczonym. Woda tylko ze 
źrzódeł albo wielkich stawów początek biorąca, czysta 
j wolna od wszelkiey materyi organiczney, mniey daleko 
do zalewania łąk iest przydatwą. Z tego. się pokazuje 
pierwszeństwo wody, która z sobą ślam uprowadza, i 
która pochodzi z rzek, strumyków i kanałów,: przed tą, 
co ze źrzódeł i stawów początek swóy bierze. 


36. Ile więc razy woda. z sobą ślam uprowadza, nie 
trzeba nigdy zaniedbywać, jeżeli tylko mieysce tego 
dozwala, na łąkę ią skierować, wyiąwszy, gdyby ro- 
śliny znacznie inż podrosły: w iakowym stanie, przez 
wodę ze ślamem zmięszaną, łatwo bydźby mogły uci- 
śnięte i nim pokryte. Wreszcie, siano naniesione śla- 
mem, iest dla źwierząt przykre i niezdrowe. 


Naypożyteczniey iest zalewać łąki wodą mętną z 
wcząsu na wiosnę, a to wtenczas, kiedy stramyki prg 
topnienie śniegów wysoko wezbrane, wszelkiego KE 
męty z sobą unoszą; mocne nawet namulenie łąki Ww 34 
porze nie iest szkodliwe, bo wegetacya wtenczas; a 
wcale na nizkim stopnia, albo w zupełnym jest -o 
czynku. W jesieni, dla wygubienia kretów 1 R. o- 
brze iest choćby raz ieden łąkę zalać wodą: - Z ZAŁ 
wody zawsze trzeba korzystać, wyjąwszy chyba, gdyby 
rośliny; znacznie podrosły. 

Burgera Gosp. wieysk, Toa II. 9 
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57. Oprócz tego, w czasie wzrostu roślin, wodę 
tak często ma łąki puszczać należy, ile razy one po- 


trzebuią wilgoci i iey przez pośrzednictwo deszczów nie 
otrzymnuią. 


Nie podobna zatóm ustanowić ogólnych prawideł 
względem czasu i trwania zalewu, bo to oboie zależy od 
klimatu i temperatury mieyscowey ; uważając, że oprócz 
materyi odżywney, wzrost roślin zależy ieszcze od dzia- 
łania ciepła i wody, i że przeto tym więcey wody bę- 
dzie potrzeba, im przez działanie promieni słonecznych 
i wiatru, więcey będzie iey ulotnioney; w każdym dla 
tego danym przypadku, łatwo można sobie ustanowić 


naystosownieysze prawidła, podług których łąki zalewać 
się maią. 


38. Jeżeli ziemia w porze zimowey mocno marznie 
i warsłą śniegu bywa pokrytą, (iak ten przypadek wła- 
śnie ma mieysce w tuteyszym klimacie) należy starać 
się łąkę z iesieni osuszyć, ażeby spodnia iey warsta nie 
zbyt głęboko marzła: mocno albowiem umarzła, po- 


żno topnieiąc, 'iest przyczyną, że rośliny głębiey ko- 
rzeniem sięgaiące, albo całkiem niszczeią , ałbo znacznie 
słabieią; wreszcie i z tego iescze względu, przezorność ta 
iest potrzebna, ażeby topnieiąca na wiosnę woda śniego- 
wa, powoli i wcześnie do gruntu wsiękać mogła (a). 


59. Na wiosnę od czasu rozpoczętey wegetacyi aż 
do kwitnienia, rośliny często i obficie polewane bydź 
powinny, poźniey zaś więcey potrzebuią ciepła aniżeli 
wody. 


40. Po każdćm skoszeniu ; łąka zaraz powinna bydź 
wodą zalana, a to, ażeby korzenie odświeżyć i do wy- 
puszczenia nowych łodyg i liści mocniey pobudzić. 


— n mMM 


(a) Dalszy ciąg tego $., stosuiący się wyłącznie tylko do łąk zimo- 
wych Lombardyi, iako nas obchodzić nie może, opuszczamy, 


Tłumacz: 
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41. Bywa jeszcze osobny i szczególny jeż 04 
w systemacie gospodarstwa tak nazwanego =A isę 
wego, gdzie rola po dwóch lub trzech rz AŻ 
zostawuie się odłogiem „a nie będąc rówież = 
nami pastewnemi .zasiana, sama przez się ta rade 
zarasta, iż przez 2 lub 3 lata, obfity plon siana wydałe. 


4a. Taki iednak rodzay łąk, tam tylko zań 
mieć może, gdzie klimat iest chłodny ERN y o 
gdzie grunta mogą bydź zalewane; gdzie eż ow wią 
dła i ciągnienie z niego korzyści, stanowią pipa 
nięyszy przedmiot gospodarstwa, a grunt szczegoólniey 
bogaty i w siłę iest zamożny. 


Takie łąki natrafiaią się często w kraiach prey 
w południowych Niemczech i w wielu mieyscac de E 
cney Europy. Możność tey. przemiany, leży w RANIĄ 
a urodzayność zależy od mocy gnolenia, które grunta 
w pewnym lat przeciągu otrzyńuią. U nas podobnego 
rodzaiu naypięknieysze łąki znayduią się w „BA na- 
płasczyznach, gdzie inż pszenica zimowa nie pane ay 
pięknieysze tego rodzaiu łąki znaydywałem w gw ré 
skiem, gdzie w pierwszym roku żyto ozime, w x e: 
letnia pszenica uprawiane 1 pod obie dc | gni A a 
wywozi; potóm grunt zapuszcza się przez dwa la łez 
łąkę. Gdzie rola trzy ziemiopłody wydadź "2 Aa a 
tylko razy bywa gnoiona, tam ukos siana bę A ns 
mnieyszy, i w trzecim roku, „taka łąka, le EK Fe 
dobre pastwisko uważać się może. w „eye Ki ay | 
rodzaiu, to szczególniey uważać potrzeba, izby E 2 
więcey nad raz ieden nie był orany. Ostatnim ko 
przed odłogiem, powinno bydź zboże Iarzynne, p 
gnoione. Główną rośliną tego rodzaiu łąk, ies I 
(triticum repens), który w czasie obrócenia ich sę 7 ad 
tylko we wzroście swoim przytłumiony, ale nigdy 0 cię 
wicie wyniszczony nie iest i obficie obrasta, ŚĆ się 
rola na odłog zapuszcza. Oprócz perzu, znay blniey 
wielka liczba i innych roślin łąkowych, a ZA ST 
koniczyny białey. Siano takich łąk, pia da y 
zey szacowane, aniżeli łak zwyczaynych. , 
zey W Lombardyi po BÓR |; ETA Aa to 
raz na łąkę, to znowu na rolą, pochodzi od zaiewów 1 


g* 
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silnego nawożenia. Zwyczay tam iest, po kilku zjiemio- 
płodach po sobie następuiących, z ostatnim, pod któr 
się rola naystaranniey wyrobiła i oczyściła, siać JARA 
czynę czerwoną, która w iesięni pierwszego i na wiosn 
roku drugiego następnego, gęsto wyrasta i obfity e 
wydaie , potćm podczas nawodnieni;, znika całkowicie i 
mieysce koniczynie białey ustępuie. : 

,Zkąd to pochodzi, że ta koniczyna biała, nie będąc 
Zaslaną, sama przez się zarasta, tego poiąć dactęe ai 
można, iak tylko chyba, że nasienie iey wiatrem WIRE 
bydź może, i Że bardzo mała iłość nasienia iest potrze- 
bna, ażeby szeroko czołgaiącemi się łodygami vi rozpo- 
ścierającemi się korzeniami, znaczną przestrzeń obiąć i 
zakryć mogła. mi: 3 "y , 

Toż samo właśnie ma mieysce i c 
natury rw okolicach aajoiegezych i eniai e 
sprawnie nawodnienie we Włoszech, tylko e 
szych zim i krótszego lata, ukos siaba” w kraiach pół- 
nocnych bywa umieyszy. Charakterystyczną rośliną A 
łąk, w obu przypadkach, jest zawsze biała kolinaa 


szych, co 
,.ze dla dłuż- 


43. Tw ósmą E 

AŚ "Drawa na łąkach rosnąca, albo się w zielonym 
stanie, zaraz po iey skoszeniu, bydłętom stojącym ma 
stayni, na pokarm udziela, albo' się kosi, suszy i na 
karm zimowy dla nich zostawuie. 


44. Trawa ścięta i przez rozrzucanie, tudzież kil- 
, . 

kakrotne obracanie, prędko wysuszona, stanowi piękne 
i zielone siano; składając zaś ią w stanie na pół wilgo- 
nym do kupy, albo zwożąc do odryny, skłądając i 
ubiiaiąc mocno, całe siano ogrzewa Się i zamienia 
w massę twardą brunatną i do torfu podobną, która 
ma zapach sobie właściwy i nieco do zapachu chleba 
podobny; siano tym sposobem zrobione, dla źwierząt 
domowych, ieżeli ie zyzw i ie i 
SEN yens eli są do niego przyzwyczajone, nie iest 
ieprzyiemne, i tyle „prawie iest POŻywne, co'i siano 
zielone. 


T : i 
45. Wszędzie, gdzie klimat lub pora rokn,. susze- 
me siana nie czynią żmudnóm i niepewném, tam bez 
wątpienia lepiey iest robić siano zielone; w okolicach 
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zaś, gdzie położenie i czas pogody. suszeniu nie sprzy- 
iaią, gdzie to ostatnie iest mitrężone.i kosztowne, tam 
pożyteczniey iest robić siano brunatne. : 


W wielu mieystach Szwaycaryż i w Salzburgskićm, 
zwyczaiem iest robić siano brunatne. Trawa po ścięciu 
uatychmiast się rozrzuca, po południu obraca, i ieżeli 
pora była ciepła, tegoż ieszcze samego dnia wieczorem, 
inaczey atoli, następuiącego dnia do odryny zwozi, kiedy 
7 pierwszym dniu w kopy zgrabione, a w drugim zno- 
wu rozrzucone było. Jeżeli do tego stopnia iest wysu- 
szone, iż garścią silnego mężczyzny uciśnięte, Żadney 
z siebie wilgoci nie wydaie, uważają go za dość suche 
tak, iż do odryny lub brogów, bez boiaźni zepsucia się, 
składać ie można. 

W Salzburgskiem zwożą siano i składają ie do ma- 
łych i nizkich odrynek, gdzie równo rozpostarte, mocno 
udeptuią, bez iakowego udeptywania, siano  pleśnieie; 
złożone tym sposobem siano, rozgrzewa się natychmiast, 
i bardzo wysokiego stopnia ciepła nabywa. W tem ogrza- 
niu się, wszystka znayduiąca się w roślinach wilgoć u- 
chodzi, i dla tego naywyższy pokład takowey kupy siana, 
iest zupełnie wilgotny i psnie się nie zawodnie, ieżeli się 
go liściem lub słomą, które na iego mieyscu pleśnieią, nie 
pokryie. Takie siano, w ostatnich dniach Lipca złożone, 
examinowałem w pierwszych dniach Października, i znala-, 
złem, że zawierało 289 ciepła Reaumura. W grudniu ciepło 
ginie, czyli proces fermentacyi uslaie. 

Trudno jest z pewnością ustanowić, iaka iest ró- 
Żnica między brunatnóm a ;zieloaćm sianem, co do iego 
pożywności i smaku; powszechne iednak jest mniemanie, 
że brunatne iest mnieyszey wartości. 


46. Ukos siana tak bywa rozmaity i odmienny, jak 
są liczne okoliczności, -które statecznie' lub przemiiają* 
cym sposobem, wzrost roślin przyśpieszają, albo mu 
są na przeszkodzie. Łąki nawodniane, naywiększy: ZY sk 
przynoszą w ciepłych kvaiach, a mnieyszy, W równych 
zkądinąd okolicznościach, w okolicach zimnych. Łąki 
zwyczayne, po większey części zależą od sprzyiaiącey 
pory wiosenney. 


z 


m) 
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47. Suche, nie gnoione łąki, takie wreszcie, które 
nie są do zalewania sposobne, w przyiaznych okoliczno- 
ściach wydaią Z morga wied. od 30 do 40 centnarów 
w sianie i otławie; w śrzednim atoli stosunku z lat wielu, 
ledwo można rachować plon z morga wied. od 20 do 
30 centnarów. - Łąki w dobróm położeniu będące i na- 
wożone, wydaią od 50 do 60 centnarów. Łąki nawo- 
dniane wydaią naymniey z morga wied. 40 centnarów; 
ieżeli iednak też same łąki, mętną wodą zalewane, albo 
gnoiówką bywaią nawożone, wtedy dwa razy tyle 
z morga wydadź mogą. 


Naylepsza, w nizinach nadodrzańskich położona, ale 
nie spławiana łąka, podług świadectwa Hrabiego Pode- 
wils, wydała z morga wiedeńskiego 4,152 funt. wied.; 
dwie inne łąki tamże, wydały: iedna 3,314 funt., druga 
3,114 funtów wied. z morga wiedeńskiego. 

Moie łąki, nad rzeką Glan leżące, które ani nawo- 
dniane z umysłu, ani gnoione, ale czasami przypadkiem 
zalewane były, wydały mi w latach 1813, 14, 15 i16tym 
z morga wiedeńskiego od 40 do 50 centnarów. W na- 
stępnych atoli suchych latach, ani połowy tego nie przy- 
niosły. S > 

Tschifelli powiada, iż w Szwaycaryi, około Bern, 
naywyższy zbiór siana, z morga wied. łąk odłogowych, 
po zbożu idących, iest od 20 do 28 centnarów. 

W Gais, w kraiu Appenzelskim (im Appenzeller Lande) 
P. Steinmtller rachuie z morga łąk nawożonych, siana i 
otawy czyli potrawu 6,14 sążni kubicznych. 

W Wisenau w Karyntyi, W roku 1809 było robio- 
nych wiele doświadczeń, w celu doyścia ukosu siana i 
otawy. Ponieważ nie było wagi dla zważenia fury siana, 
podzielono zatóm łąkę na małe kwadratowe przestrzenie, 
po 4 kwadratowe sążnie w sobie zawierające, których 
produkt siana zebrany, starannie suszono i ważono. Pa 
obrachunku z iednego morga wied. okazały się następne 
wypadki: 

1) Pastewnik zalewany na mieyscach naylepszych wydał: 

: siana . 4,430 funtów. 
otawy , 3,900 — 

razem . 8,530 funtów. 
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2) Łąka odłogowa dwuletnia w sianie 6,934 funtów. 
w otawie 3,040 = 
razem . 9,972 funtów. 


3) Łąka błotnista wydała w sianie 1,450 funtów. 
w otawie 1,040 — 
razem . 2,490 funtów. 

Na dwóch innych łąkach było 

$iana bez otawy: na iedney 2,825 funtów. 
i na drugiey 4,792 funtów. 
Ten wysoki ukos siana, ‘przypisać należy, szczegól- 
niey sprzyiaiącemu wówczas latu. 
Co tu Autor mówi daley o plonie łąk lombardzkich, 
iako się nas mało tyczeć może, opuszczamy (a). 


48. Gatunek i wartość siana, również tak są różne 
i odmienne, iak i iego ilość; pierwsza kośba wydaie 
zwyczaynie lepsze siano od oławy, ta zaś pożywniey- 
sza iest od pokosu trzeciego. Siano z łąk suchych spor- 
nieysze iest od siana, pochodzącego z łąk nawodnia- 
nych, i w ogólności tym iest: lepsze, im więcey w sobie 
roślin, o którycheśmy mówili, zawiera. Siano” błotne, 
nawet dobrze zebrane, ma ledwo połowę wartości siana 
murożnego. 


Im woda większy ma udział do przyśpieszenia wzro- 
stu roślin, tym mnieyszy stosunek węglika i saletrorodu 
zawarty w nich będzie, i dla tego siano tym mniey bę- 
dzie odżywne. 'Takiż sam przypadek ma mieysce w drze- 
wach błotnych, prędko rosnących, iako to: wierzbach 
1 olszach; do ich wzrostu więcey się przyczynia wodo- 
ród, aniżeli Węglik; a ztąd i wzrost ich daleko sporszyy 
związek słabszy i ciężkość gatunkowa mnieysza; takaż 
sama jest różnica w ogólności, iak wiadomo leśnikom, 


EE 1 a i S 


i 


(a) k nas rachować można z morga lit ukosu: na łąkach nay- 
za murożnych, w latach dobrych, kamieni lit. 120; 
ni "z : zwyczayny ukos w połowie tego. Na łąkach bło- 
nyc lepszych kamieni Jit, 96; śrżedni i zwyczayny ukos 
w połowie tego, $ 
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drzewa, w okolicach wilgotnych, od drzewa w suchych 
kraiach rosnącego. Siano z mieysc wyniosłych, spor- 
nieysze jest od siana z łąk w nizinach lub na płasczy- 
znach położonych, a powszechne doświadczenie uczy, że 
siano lat suchych, daleko iest spornieysze od siana z lat 
mokrych. Z tego się tedy pokaznie, że wartości siana, 
do ceny zwyczayney zbożn, zastosować iest tradno. Gdyby 
można było wiedzieć, iak się ma siła odżywna,* jakiego 
danego gatuńku siana, do pewnego iakiego gatunku zboża, 
tedyby wartość iego pieniężną oznaczyć można było; ale 
ponieważ w tey mierze, mało mamy doświadczeń porówny- 
waiących, przeto musimy przestać na ogólnych podaniach. 

Thaer (Rationel Landw: Ill. Th. 258) ustanawia war- 
tość iednego centuaru dobrego siana, równą 0,35 mecy 
Żyta; gorszegoz=o0,26 męcy wied. Przypuszczaiąc cenę 
1 mecy Żyta=1 fl. 3okr. (konwen. monety), byłaby war- 
tość centnaru siana dobrego Żi4, a gorszego 28,8 krayc, 
Koszta sprzętu podług Hrabiego Podewils, wynoszą: na 
10 centnarów 24 robotnika. Podług moich doświadczeń, 
prawie też same koszta wypadaią, gdyż u mnie na 1 Jo- 
chu łąki, wydaiącey w pierwszym pokosie 27 centnarów 
siana potrzeba: do koszenia 2,07, do suszenia i ładowa- 
nia 3,51, do zwożenia i pakowania w torpy 1,59, w ogóle 
pieszego robotnika 7,17; do teyże roboty potrzeba także 
0,42 koni roboczych. - To wynosi na 10 cęninarów 2,65 
pieszego robotnika i £ konia, a na 40 centnarów z Jo- 
chu, potrzeba byłoby 10,6 pieszego robotnika i $ koni. 
Jeżeli utrzymanie pierwszych, kosztuie 20 kr., ostatnich 
zaś 1 fl. na dzień, wtedy od2i fl. surowego dochodu 40 
centnarów wynoszącego, po 314 kr. rachuiąc 1 centnap, 
wypadałoby potrącić 4 fl. 30 kr.; na czysty zatem du- 
ehód zostałoby 16 fl. 57 kr., kiedy się nic nie potrąca 
na chodzenie około łąk. Jeden Joch roli, z któregoby 
corocznie 15 mec żyta w surowym dochodzie można było 
rachować, należałby do klassy grantów lepszych. Od 
tego należy potrącić 3 mece na nsiew; na uprawę gruntu, 
koszta żniwa i młoćby 44 mecy, W ogóle 74 mecy od- 
ciągaiąc od całkowitego dochodu, pozóstałyby 74 mec po 
1,fl. 30 kr=114f. A że 16 fl. 57 kr. tak się maią do 
114 fl. ik 100 : 66; z tego tedy wynika, że 1 Joch 
takich łąk tyle byłby wart, ile 13 Jochu podobneyże 
roli. Za słomę tu się nic nie potrąca, bo ta się za nawoz 
policza. 


137 


B. O uprawie pól docześnie roślinami pastewnemi 
zaymowanych. 


1. W tym rozdziale będziemy mówili o uprawie 
roślin pastewnych czyli stanowiących karm dla bydła, 
takich tylko, które od czasu swoiego rozwinięcia się do 
zupełnego wykształcenia, krótko na polu zostają. 

Każda roślina żyie tylko przez pewien przeciąg czasu, 
który przetrwawszy obumiera;' pod tym więc względem 
wszystkie rośliny są docześne tylko. Ale ponieważ trawy, 
tudzież inne rosnące na łąkach i pastwiskach rośliny, 
częścią przez nasienie, częścią przez odrośle ` korzeni 
rozmażaią się i trwaią ciągle; znayduiemy ie przeto na 
łąkach i pastwiskach zawsze, ale nie zawsze. na, iednćm 
i tómże samém mieyscu i dla tego zowiemy ie trwałemi, 
chociaż szczególne rośliny przez ieden tylko rok albo 
przez lat kilka trwaią. Tu zatóćm należeć będzie każda 
tylko roślina, która przez pewien krótki przeciąg czasu,, 
nie dłużey nad lat kilka toż samo pole zaymnie. 


2. Rośliny pastewne, dzielić będziemy na trawy, 
rośliny groszkowe, zielne; rośliny bulwowe, ogrodo- 
winy, rośliny korzonkowe i dyniaste. 


a. O uprawie roślin trawiastych. 


1. S$ klassy tey roślin, wiele gatunków zboża, i nie- 
które galunki roślin trawiastych trwałych, uprawuią się 
wgospodarstwie, w celu ich użycia na paszę dla bydła. 


2. Do pierwszych należą: Żyto, owies, kukuruza 
it pP. do ostatnich (raygrass francuzki) czyli owies 
pastewny (avena elatior), kłosówka wełnista (holeus 
lanatus), i miotła biała agrostis alba. 


5. Żyło iest jedno z naywybornieyszych roślin pa- 
stewnych, które w jesieni i na wiosnę, stanowi żyzne 
astwisko, a ieżeli z wiosny nie będzie spasywane; tedy 
pod koniec Kwietnia, kiedy ieszcze żadne inne rośliny, 
do tego stopnia wzrostu nie doszły, przynieść może 
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obfity „ukos paszy do utrzymania letniego bydląt na 
stayni. Sieiąc zaś w pierwszey połowie Lipca iarkę po 
Życie ozimóm, albo po wyce wcześnie zdiętey, zboże 
to wyrasta ieszcze do zakwitnienia i przynosi obfity 
plon siana na karm zimowy. 


Zyto ozime na paszę obracane, bardzo wielkiego iest 
użytku, dla krów utrzymywanych w lecie na stayni; tu- 
dzież w porze wiosenney, na pastwisko dla owiec macijo- 
rek ze ssącemi iagniętami. Jeżeli się ie kosi, wtenczas 
pole zasiewa się po nićm iakićmkolwiek bądź zbożem 
iarzynnóm: ieżeli zaś spasywa, wtedy, można ie potćm 
zostawić do odrośnienia: iakoż tym sposobem odrosłe, 
przynosi plon, chociaż dość nędzny, ziarna. Użycie iarki 
na paszę, ledwo że dotąd iest znajome, chociażby istotnie 
zasługiwać powinno było na uwagę. 


4. Owies mięszany z wyką, isst iedną z naypo- 
wszechnieyszych pastewnych roślin, która dla zwierząt 
iest bardzo przyjemną i pożywną. W tych okolicach 
gdzie koniczyna, albo całkiem rodzić nie może, albo 
często chybia, takowa mięszanina, może wybornie iey 
mieysee zastąpić ` a nawet i przy koniczynie,” w utrzy- 
maniu letnióm bydła na stayni, bez niey trudno się 


obeyśdź. 


W całey Karyntyi na ściernisku żyta ozimego; aż 
do 20 Lipca, sieie się mięszaniua owsa i wyki, która 
do Pazdziernika wyrasta na iednę albo dwie stopy, i albo 
ścięta i w domau zielono skarmiona: albo, teź w polu na 
tykach na siano suszona bywa: ao, Co SIĘ naypospoliciey 
zdarza, dla krów i wołów, na polu przywiązywanych 


na pastwisko przeznacza. 


5. Kukuruza iest to iedna z nayważnieyszych roślin 
pastewnych, która w plonie i wewnętrźney wartości, wszy- 
stkie inne przechodzi. W okolicach, gdzie zwyczaynie 
Żyto, do 10 Lipca dochodzi; tam można ią z wielkim 
pożytkiem zasiewać na ściernisku ozimego pola;. tam 
iednak, gdzie żyto, ledwo około 20 Lipca doyrzewa, 
należy ią siać w początkach Maia. 
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Kukurnza w tym celu sicie się w rzędy na 18 cali 
od siebie odległe; ziarna, dość gęsto w rzędach obok 
siebie padać powinny tak, ażeby wzaiemna ich od siebie 
odległość, na półtora cala bydź mogła. Do takowego 
siewn , potrzeba będzie nasienia na morg wied. 24 mec. 
Poźniey rośliny się okopuią i obsypuią i iak tylko wie- 
chy zaczynają kwitnąć, tak ją natychmiast z pola zdey- 
mować należy, bo inaczey łodygi kukuruzy zawcześnie 
zdięte, mało w sobie zawierają soku i pierwiastku cu- 
krowego, zebrane zaś zbyt poźno, są stwardniałe. 


Chcąc zaś tę roślinę, zachować na zimę, należy 
po ścięciu zostawić ią przez czas nieiaki na gruncie, 
ażeby zwiędła; poźniey w małe snopki związana, za- 
wiesza się w przepłotach, „do zupełnego wyschnięcia. 
Plon kukuruzy po Życie ozimém sianey, w gruncie do- 
brym i okolicznościach sprzyiaiących wynosi na morg 
wied. 450—500 centnarów; w stosunkach zaś mniey 
uprawie iey przyiaznych od 287 do 328 centnarów. 
100 funtów zielonych roślin, wydaią po wysuszeniu 16 
funtów siana suchego. 


Obszernieyszą wiadomość o uprawie kukuruzy, w celu 
obracania ley na paszę znaleść można w moiey rozprawie 
(Mais als Futterpflanze), umieszczoney w nowych roczni- 
kach Thaęra (w Tom. III. 1812 r.) tudzież w gospodar- 
skich nowościach P. Andróć na r. 1811 Ner grudniowy, 
Odtad miałem przyiemność widzieć uprawę tey rośliny, 
coraz bardziey upowszechniaiącą się: iakoż y rzeczy sa- 
mey, gdzie tylko klimat i grunt iey sprzyiaią, przed wszy= 
stkiemi innemi zasługuie na pierwszeństwo. 


6. Ber, czyli proso włoskie, wydaie obfitą ilość 
kareas który w stanie suchym, szczególniey wysoko 
jest , zacowany. Gdzie klimat dosyć ciepły, a gront 
świeżo gnolony i dostatecznie iest pulchny, tam można 
siać tę roślinę w sciernisku żyta ozimego: gdzie ona 
jeszcze w iesieni doydzie do kwiatu, i iako powtórny 
plon w roku, przysporzy obficie dobrey paszy na zimę. 
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1, Tak nazwane proso Nięmieckie (Panicum ger- 
manicum) krzewiące się iako chwast na gruntach, upra- 
wiane bywa z pożytkiem ta i ówdzie iako roślina paste- 
wna. Zawsze atoli iako poślednieysza, innym tego ro- 
dzajn roślinom mieysca ustąpić musi. 


8. Raygras francuzki albo kłosówka pastewna 
(avena elatior); na wszystkich łąkach znayduiąca się ro- 
ślina, żasługuie z wielu względów na uwagę rolnika. 
Ten gatunek trawy rośnie wysoko i wiele karmu wys 
daie, rośnie bardzo prędko i raz z wiosny bardzo wcze 
śnie, a poźniey ieszcze dwa razy na rok kosić się może; 
trwałość jego w.gruncie, rozciąga się do lat 5 i więcey, 

"na doyrzewanie zostawiony, wydaie z morga wied. 12 
mec nasienia. Bydlęta iednak, nie spożywaią go bardzo 
chętnie czy to w suchym, czy też w zielonym stanie, 
bywa dla nich udzielany; roślina ta, zdaie się bydź 
suchą, i żadnego nie mieć smaku. 


Raygras francnzki potrzebnie: pulchnego, bardziey 
lekkiego aniżeli : twardego gruntu, któryby, albo zamo- 
Żny w próchnicę albo obficie był gnoiony. - Położenie 
zasłonięte, wilgotne powietrze, a nadewszystko skra- 
pianie wodą, do wzrostu buynego tey rośliny, znacznie 
się przykładaią. : 


Nasienie tey rośliny, sięie się wespół Z owsem na 
wiosnę i bronnie; w roku następnym, pole może bydź 
inż dwa razy koszone; w roku trzecim; wydaie z siebie 
plon naywyższy; potóm dopiero, gdy poiedyncze krzaki 
obumieraią, zaczyna -ciągle uby wać. 


9. Kłosówka „welnista,,(hglcus lanatus), „pokrywa 
ziemię gęstą darnią, rośnie bardzo w.liść i znaczny plon 
siana wydaie; a w iesieni, obfite 'stanowi pastwisko; 
siano atoli. tey, rośliny, nie bardzo „iest przyiemne: dla 
bydląt, iedzą ie wprawdzie, ae niechętnie. Roślina, ta 
mie. zasluguje: na takie pochwały, iakiemai „dla niey, dotąd 
szafowano. pépi 
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10. Mietlica biała, (agrostis alba), którą Auglicy 
Jiorinem -nazywaią, jako trawa póastewna mocno za- 
chwalona, ma wydawać plon. dwa albo trzy razy ob- 
fitszy od innych tego rodzaiu roślin i przyiemnieyszy 
dla bydląt pokarm stanowić. Ta roślina przez całą ie- 
sień i zimę zostaje” na połu w stanie zieloności i po 
zeyściłi śniega ha wiosńę; natychmiast na paszę użytą 
bydź może. l 
Ta roślina rośnie obficie na łąkach wilgotnych : z czego 
wnosić wypada, Że.na gruncie suchym i w klimacie cie- 
płym* i suchym, nie dobrze się udaie. 


W /rlandyi i Danii, robiono z tym gatunkiem trawy 


bardzo ‘pomyślne doświadczenia, “o których można się 
doczytać w pierwszym tomie Mógilińskich roczników * na 
str. 609. Zdaie się iednak, "że pochwały dawane tey 
roślinie są nadto przesadzone i że plon iey, tylko w zbiegu 
pewnych, bardzo małey liczby okoliczności, może inne 
trawy przewyzszać. - 

11. Oprócz tych, ieszcze zasiewaią tu i ówdzie w celu 
pastwisk albo łąk sztucznych , następuiące rośliny : Ray- 
Sras angielski (lolium perenne) czyli Zycicę trwałą; 
Kostrzewę łączną (festuca. elatior), Brzankę pospo- 
litą (phleum pratense) i t. p. przekonano się iednak 

zisiay, Że te rośliny same przez się zasiewane, mały 
plon z siebie wydaią i tylko w stanie mięszaniny do za- 
kladunia łąk sztucznych, bywaią użyte. 


b. O uprawie . roślin groszkowych pastewnych. 


nA tey klassy roślin w gospodarstwie, uprawnią się 
nas GPulące gatunki: ZTyka, Koniczyna czerwona, Lii- 
cerna i Espgrcęta. RE 


+ Wyka. 


i. Wyka, uważana jako roślina pastewna, wielkie 
ma za sobą zalety; znosi dobrze każdy klimat, i udaic 
się ma każdym gruncie, który nie iest błotnisty Jub 
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całkowicie wyniszczony. Rośnie prędko i dla tego w oko- 
licach ciepleyszych za powtórny plon: przed, albo po 
zbożu, uprawiana, dozwala z gruntu ciągnąć podwóyną 
w iednym i tymże samym roku korzyść: wydaie z siebie 
obfity plon paszy, która dla wszystkich bydląt domowych 
iest przyjemną i pożywną: a ponieważ grunt przez 
buyne swe liście, pokrywa i zacienia; przeto wyniszcza 
w nim wszelkie szkodliwe chwasty i znacznie się do iego 
spulchnienia przyczynia. 

Uprawuie się ta roślina w północney i południowey 
części Europy, na gruncie piasczystym i gliniastym z tym 
tylko warunkiem, że w pierwszym przypadka, toiest na 
roli piasczystey potrzebuie klimatu wilgotnego i chło- 
dnego, w ostatnim, snchszy znieść może. W klimacie 
umiarkowanym po wcześnie sianey wyce, uprawuie się 
rzepa; gdzie indziey po Życie ozimóm, w tymże samym 
roku, uprawuie się wyka i w poźniey iesieni, wyborny 
pokarm dla bydląt stanowi. W okolicach suchych a tém 
samóm uprawie koniczyny czerwoney mało przyiaźnych, 
takich wreszcie, które są za zimne i mało żyzne dla lu- 
cerny. i kukuruzy, wyka iest naypożytecznieyszą paste- 
wną rośliną. : 

42. Sieie się ona zawsze prawie, w stanie mięszaniny 
z owsem. 


Korzyści wynikające z tego mięszania, iużeśmy wy- 
Żey wyłożyli $. IIL B. 3. 


, ._ 3 sy 
3. Nie potrzebuie wprawdzie świeżych pognoiów, 
ale ie znosi dość dobrze, iakoż świeży nawóz plon iey 
o dwoie tyle podwyższa. 


4. Sieie się iey na morg wied. 27 mecy, albo też 
mięszaniny składaiącey się 2% mecy owsa i 14 mecy 
wyki. 

5. Kiedy po odkwitnieniu zaraz się kosi i na siano 
suszy,” wtedy z morga wied. można mieć karmu od 
30—50 centnarów. 
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Arthur Young rachuie z morga wied. 3,444 fauty 
do 5,756 funtów. 

Thaer naznacza plon iey z Jochu na świeżym po- 
gnoju f.: 3,775, na gruncie zaś niegnoionym, ale iednakże 
dość żyznym f. 2,265 (Rat. Land. l. Th. S$. 264). 

Nóldchen otrzymał 4,940 f. Essen przypuszcza iey 
plon w stanie żielonym z Jochu 138 cent.  Zdaie się, że 
tu mowa iest o gruncie piasczystym (Thaers Annalen 6 
Band. 630). 

Doświadczenia iednego z moich przyiaciół P. Mayera 
w St. Florian w „dustryi zasługuią tu na przytoczenie. 
Joch gruntu nawieziony 433ma funtami gnoiu staiennego 
wyorany i zasiany był 8 Kwietnia 1811 roku mięszaniną 
wyki, grochu i owsa, wynoszącą 43 mecy. W stanie 
zielonym <ały karm wynosił 240 centnarów. Po wysu- 
szeniu starannie, massa cała straciła 0,7666. Grunt wy- 
borny marglisty, iaki w tey okolicy iest pospolity, wy- 
dał zatćm 56 centuar. dobrze wysuszonego siana. 


2. Koniczyna. 


1. Koniczyna trifolium pratense dla północney 
Europy iest nayważnieyszą i naypożytecznieyszą rośliną 
pastewną. Nie wymaga osobnego przygotowania gruntu, 
rośnie prędko; w drugim roku po usiewie, do zupełney 
doskonałości dochodzi, wydaie znaczny plon karmu, 
który dla bydląt tak w stanie zielonym iak i suchym, 
rownie jest przyjemnym i pożywnym; do każdego 
Zananowania, z łatwością może bydź zaprowadzoną, 
ponieważ rolą przez ieden tylko rok a naywięcey przez 
dwa lata zaymnie, utrzymnie ią w stanie pulchnym i 
czystym, wzbogaca przez opadły liść, a więcey 1eszcze 
przez wielkie isoczyste korzenie, tak, iż każda po niey 
następuiąca roślina, rośnie daleko buyniey, aniżeli gdyby 
na teyże samey roli, rokiem pierwey posiauą była. 


2. Koniczyna udaje się naylepiey' w takim klimacie, 
którego wiosny bywają chłodne i wilgotne: buyność al- 
bowiem wzrostu tey rośliny wymaga tego koniecznie i 
ledwo nie całkowicie na tóm zależy, ażeby na wiosnę 
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w pierwszym roku, miała podostatkiem wilgoci, iżby 
się rozwinąć i obeyść dobrze mogła; na wiosnę zaś na- 
stępnego roku, takowy stan temperatury, istotnie do 
ukszłałcenia iey korzeni jest potrzebny : gdyż inaczey, 
ani suchości lata oprzeć się, ani też znacznego plonu 
w łodygach i liścia z siebie wydać nie będzie mogła. 


Jeżeli Kwiecień i May są suche, wtedy koniczyna 
chybić koniecznie musi; a wszelki deszcz w następnych 
miesiącach, gdyby był nawet obfity, inż iey podnięść nie 
może. Ciepłe i wilgotne lata, nayobfitszy zbiór koni- 
czyny wydają. Zresztą koniczyna zbyt ciepłego klimatu 
nie potrzebuie, bo rośnie i udaie się dobrze na górach 
o 3,000 stop. nad morze wyniesionych, na pochyłości 
obróconey ku południowi. Znosi póty każde zimno, 
póki nie póydzie w łodygę, wyżey atoli podrosłszy, dość 
iest czułą na wrażenie zimna: i chociaż w takim razie, 
lekki poranny przymrozek, nie iest dla niey widocznie 
szkodliwy; przez większy atoli stopień zimna, zawsze iey 
liście, mniey więcey doznaią szkody, a częstokroć niszczeią 
zupełnie. 


3. Koniczyna potrzebuie gruntu tęgiego, a na lek- 
kim wtenczas się tylko dobrze udaie, kiedy okoliczno- 
ści klimatu- szczególnieyszym sposobem jey wzrostowi 


sprzyiają. 


U nas nayprzydatnieyszym pod tę roślinę zdaje się 
bydź grunt ięczmienny pierwszey klassy. Jeżeli grunt 
iest lekki, wtedy za to klimat powinien bydź wilgotniey= 
szy: i wzajemnie znowu widzimy, że koniczyna udaie się 
w dość suchym klimacie, ieżeli uprawiana iest na gruncie 
takiey twardości, żeby pszenicę z psżytkiem mógł z sie- 
bie wydawać. 


4. Grunt wapnisty, w równych zkądinąd okoliczno- 
ściach, pewnieyszy i obfitszy urodzay koniczyny wy- 
daie, aniżeli z wapna pozbawiony. 

Ze się koniczyna wybornie udaie na grancie wapni- 
stym, iest to mniemanie powszechne wszystkich prakty- 
cznych gospodarzy. Wiadomo także, iż na gruncie pia- 
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sczystym, całkiem pod koniczynę nie przydatnym, po 
iego wymarglówaniu, ta roślina dobrze się udaie. Bydź 
to może, iż dla małego stosanku albo i całkowitey nie- 
obecności wapna albo gipsu, na niektórych gruntach, ko- 
niczyna przez pewien tylko przeciąg lat, obfity plon wy- 
daie, a potćm, kiedy wapno lub gips, rozpuszczone; poł- 
knięte i tym sposobem wyczerpane zostaną, tak dłago 
udawać się nie może i rośnie nędznie, póki w długiey 
lat kolei, ziemia przez gnoienie, tyle w sobie nie na- 
gromadzi wapna i gipsu, iżby te do pożywności koni- 
czyny były dostateczne. Bydź to może, że gips iest 
śrzodkiem , więcey. sprzyiaiącym koniczynie, na gruncie 
pozbawionym z wapna. i k 


5. Koniczyna potrzebuie zamożnego w próchnicę 
i do znaczney glębokości spulchnionego gruntu. 


Na roli płytko zoraney, przy sprzyiaiącey porze 
czasu, roślina ta dość wiele óbiecnie z iesieni w pierw- 
szym roku; w. następnym atoli, toiest w roku iey 
zbioru, za nastaniem szćzególniey pory nieprzyiazney, 
wpada w stan chorowity, rzednieie, i w ogólności nigdy 
tak obfitego nie wydaie plonu, iak grunt głęboko wyo- 
rany, w którym korzenie iey, łatwo do znaczney głębo- 
kości przeniknąć, i od posuchy lub od zbyteczney wil- 
goci ochronione bydź mogą. Naymniey atoli koniczyna 
udaie się na gruncie chudym, iakoż, póki on przez ob- 
fite gnoienie, do należytego stanu żyzności doprowadzo- 
nym nie będzie, póty na nim koniczyny uprawiać z po- 
Żytkiem nie można. 

6. Rola także, na którey się koniczynę siać zamy- 
„śla, przez poprzednicze kilkakrotne wyrobienie, po- 

winna bydź iak naydoskonaley oczyszczoną i spul- 
_chmioną. 


Koniczyna w pierwszym roku rośnie powoli, i ła- 
twoby, albo całkowicie, lub w znaczney części, przez 
szkodliwe chwasty przylłamioną bydź mogła, gdybyśmy 
PR EEE Poprzedniczą staranną uprawę, nie starali ich 
z gruntu Wyniszczyć. Dla teyto przyczyny, tak wybor- 
nie się udaje koniczyna, w ugorze, należycie wyrabianym, 
a w gospodarstwie płodozmiennćm, udaie się ‘ta rośliną 

Burgera Gosp, wieysk. Tom II. x0 
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bez ugoru, po. okopywanych plonach, iako to: po kar- 
tofli, kukurnzie, -hobie i t, p., ponieważ w tym przy- 
padku wszelkie zielsko, przez roboty okopywanią i osy- 
pywania, wyniszczone zostały. 


x 


7:-Nakoniec koniczyna potrzebuie, albo świeżo, albo. 
rokiem przedtém gnoioney roli. 7 


; Uprawa koniczyny na gruncie wycieńczonym, nigdy 
pożytku nie przyniesie, bo iak tylko ta roślina w mło- 
dości po zdięciu zboża, roli nie opanuie i nie pokryie, 
tak natychmiast ią chwasty zagłuszaią, i w tém to iest 
właśnie naywiększa przyczyna, dla którey. na gruncie 
chudym koniczyna rośnie rzadko i chwastami bywa przy- 
tłumiona. Nadto; ieżeli grunt nie iest zamożny w siłę 
odżywną, koniczyna rośnie nizko, liście i łodygi mą 
wązkie i żółte. Sianie koniczyny w polu świeżo gnoio- 
nóm, wespół z iarzyną, albo oziminą, albo też w grun- 
cie, po gnoionym mocno i dobrze okopywanym iakim 
ugorowym plonie, jest naypożytecznieysze. 


8. Koniczynę siać należy iak tylko można nay- 
wcześniey. 


Im się wcześniey ią sieie, tym pewnieyszym bydź 
można, iż ieszcze w roli znaydzie podosłatkiem wilgoci 
do rozwinięcia się i wzrostu potrzebney, i robactwo zie- 
mne w poźnieyszym czasie tak szkodliwe dla niey bydź 
nie mąże. W suchych wiosnach, wcześny tylko siew ratuie 
się od upadka, ale poźnieyszy ginie bez pochyby, albo 
się nie rozwiia, łub rozwinięty wysycha poźniey, i przez 
< robactwo ziemne całkowicie wyniszczony bywa. W przy- 
padku chybienia siewu wiosennego koniczyny, radzą nie- 
którzy, zasiewać pole gryką w Lipcu albo też oziminę 
w Jesieni; ndaie się to niekiedy, ale też często nadzieię 
zawodzi. 


9: Koniczyna, nigdy się sama przez się, ale tylko, 
albo ze zbożem ozimóćm lub iarzynnóm zasiewa, a to 
podług tego, iak się grunt pod pierwsze, lub pod dru- 
gie, staranniey i przyzwoiciey przygotowywa. Gdzie 
się pod oziminę gnoi lub rola przez kilkakrotne oranie 


147 


spulchnia i oczyszcza, tam się też i koniczyna wraz 
z nią zasiewa; gdzie atoli iarzyna lepszy grunt zaymnie, 
tam koniczynę z nią siać wypada. 


10. Ilość potrzebnego nasienia, różni się podlug ró-: 
Żney żyzności gruntu, mniey lub więcey przyiażnego 
klimatu, nakoniee podług sposobu iey siania. Slosownie 
do wyżey pomienionych okoliczności, ilość potrzebnego 
nasienia koniczyny, różni się na morgu wied. od 15—24 
funtów. 


W gruncie Żyznym marglistym,  sieiąc wespół z ia- 
rzyną, nie potrzeba więcey nasienia koniczyny nad 15 
f.; grunt piasczysty potrzebuie iey 20 f., a ieżeli do tego 
jeszcze i klimat iest suchy, tedy potrzeba iey 24 funty. 
Z kilkakrolney wywagi w moićm gospodarstwie, pokazało 
się, Że więcey nie wysiewano nad 17—18 funtów. Sieiąc 
iey 15,10 f. na Jochu, w takim razie, podług rachunku 
Hrabiego Podewils, pada iey ziaren 69 na stopę kwa- 
dratową. Podług interessuiących doświadczeń Arthura 


, Younga (Fhaera Ang. gosp. część l. str. 546) 14,40 


funt. na Jochu w gruncie gnoionym; a 20,15 w niegno- 
ionćm polu, wydały plon naywyższy. Sieiąc ią ziarzyną 
w gruncie świeżo „śpulchnionym, ` potrzebuie się mniey 
nasienia, sieiąc zaś ią na oziminę potrzeba go przynay- 
mniey o 4 część więcey, ponieważ w tym ostatnim przy- 
padku, większa część ziaren, nie znayduią się w poło- 
Żeniu przyiaźnćm do rozwinięcia się. 


11. Koniczyna sieie się z fęki sposobem zwyczay- 
nym, i zlekka tylko ziemią pokrywa. 


À Na gruncie, zupełnie pulchnym i czystym, dość 
lest, posianą na poln wybronowanćm, wałkiem przecią- 
Snąć. Można atoli bydź pewnieyszym iey rozwinięcia; 
bronuiąc ią tylcem brony, lub też broną krótkiemi żę” 
bami opatrzoną. Gdzie się ią sieie na oziminę, tam Się 
pospolicie i ozimina wespół z nią, iak to robią w Szway- 
caryi ną wiosnę wybronowywa, co i dla koniczyny i 
dla pszenicy ozimey, bardzo iest pożytecznóm: Zę atoli 
nie iest rzeczą koniecznie i nieodbicie potrzebną, pole 
w tym przypadku bronować, o tóm, doświadczenia wielu 
10% 


. 
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gospodarzy przekonywaią, gdyż w wielu mieyscich Ka- 
ryntyi, koniczyna. sieie się, z wiosny, na oziminę, -zaraz 
po zeyściu Śniegu i wybornie się udaie. 


12. Wegetacya koniczyny, przyspiesza się i popę- 
dza przez. polewanie iey gnoiówką lub posypywanie 
kompostem, gipsem albo popiołem. 


O skutkach materyałów nawozowych źwierzęcych i 
mineralnych, iużeśmy wyżey mówili w drugiey -części 
pierwszego tomu, 


13. Koniczyna kosi się wtenczas, kiedy się iey. kwiat 
całkowicie rozwinął. 


14. W suszeniu koniczyny na ło uważać potrzeba, 
ażeby się grube, soczyste łodygi nie psuły, tudzież de- 
likatne iey liście nie szły w utratę. 


Rozmaite są sposoby suszenia koniczyny. 77 Niem- 
czech południowych zawiesza się ią w tym celu na tykach 
mających poprzeczki, które, przez dziurki w nich wy- 
drążoneę w różnych kierunkach wyżey i niżey przechodzą. 
Gdzie indżiey i powszechniey nierównie, zostławnie się 


ią przez czas nieiaki w pokosach, poźniey składa się . 


zlekka w małe kupki, które się potóm odwracają, a 
z nich powoli coraz większe robią; i póty się ie na 
polu zostawuie, póki koniczyna "nie wyschnie do tego 
stopnia,, w którym zwożoną bydź - może. Ze pierwszy 
sposób wymaga więcey pracy i zachodu, aniżeli ten 
ostatni, iest rzecz widoczna. 'Podłag dokładnego „obra- 
chunku, wszystkie roboty około iednego morga wied. 
iako to: grabienie, wbiianie tyk; zawiesząnie zgrabioney 
koniczyny. na tykach, których potrzeba sztuk 95 wysokich 
na dwa sążnie, potrzeba 20,7 godźin męzkiey i tyleż 
żŻeńskiey robocizny; a zatóm dwa dm męskiego i dwa 
żeńskiego, a w ogóle 4ch robotników; kiedy Thder na 4 


Jochu do zgrabieniaą koniczyny, rachuie tylko iednego. 


robotuika żeńskiego. Nasi atoli gospodarze mriemaią, że 
większa praca w suszeniu koniczyny na tykach,. wyna- 
gradza się sowicie przez większą Pewność jey wysusze- 
nia, w pogodzie, naymniey zbiorowi ley sprzyialącey, tu- 
dzież przez lepsze przymioty, otrzymanego tym sposobem 
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5 
siana, tego wszakże mniemania, ia bynayńmiey nie poż 
dzielam. 

Sposób Kłapmejera zbierania koniezyny, iest nastę- 
puiący: świeżo ścięta, składa w wielkie kopy i do mocnego 
rozegrzania zostawnie tak długo, póki siano całkowicie, 
brunatnego kołoru nie przyymie, potóm się rozrzuca. 
A ponieważ w czasie mocnego rozegrzania, bardzo wielka 
część wody ulotniła się; przeto tym sposobem użyta i 
rozpostarta konitzyna, schnie prędko, tak, iż w kilku 
godzinach, pod dach zwiezioną bydź może. I ten atoli 
sposób wiele przeszkód w praktyce znayduie, wymaga 
więcey roboty, aniżeli suszenie na tykach i z tey przy- 
czyny, mało gdzie iest używany. (a) 


15. Plonkoniczyny w suchym sianie, przy okoliczno- 
ściach wzrostowi iey sprzyiaijących, może wydać morgu 
wied. 100 ceutnarów; gdzie atoli koniczyna w drugim 
roku po iey usiewie dwa razy tylko koszoną bydź może 
i grunt miernie jest guoiony, tam się większego iey 
plonu spodziewać nie można nad 60 centnarów. 


Gdzie koniczyna w pierwszym ieszcze roku w Jesieni 
raz ieden, a w następnym prócz tego, trzy razy koszoną 
bydź może, tam się iey naywiększy plon otrzymuie: ró- 
wnie też iey obfity plon bywa wszędzie i stale w takich 
okolicznościach, gdzie grunt iest głęboko spulchniońy, w siłę 
odżywną zamożny, tudzież „klimat wilgotny 4 przytćm 
iednak- nie iest zimny: iak np. w Anglii, choćby nawet 
w: takich: okolicznościach, dwa tylko ż niey zdeymowano 
pokosy. 

W Anglii w prowincyi Midlessex P. Midleton ra- 
chnie plon koniczyny z morga wied. 37,37—124,57 cen- 
R za 

(a) Suszenie koniczyny w tuteyszym klimacie iest niezmiernie tru- 

R pawet w dobrey pogodzie. Naylepiey wysuszona; po 

złożeniu do torpa zagrzewa się: Cóż dopiero mówić kiedy 

pogoda sprzętowi nie sprzyia, Suszenie sposobem Klapme- 
wii , znayduię: z wielu miar dogodne dla klimatu północnego, 

Siano wprawdzie nabywa koloru brunatnego, ale na przymio- 

tach SWOICH nie wiele traci. Pospiech w robocie i większa 

pewność sprzętn, są naygłównieyszemi tego sposobu zaletami. 
Przypisek Tlumacza. 
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tnarów. „Arthur Young. w swoich podróżach ARE 
cnych prowincyy Anglii rachuie plon śrzedni wf y- 
nym pokosie e morga wied. 8,305 funt. siana. Ga 

W Austryi wyższey koniczyna udaie się wy wydały 
10 sążni kwadr. w SZ. Florian u p: piecie y' "r 
200 f. zieloney, koniczyny. W Wisenau w Karyntyi "e 
sama przestrzeń wydała 187 funt. wied.: „a, mnie r 
w Harbach w roku 1813 taż sama przestrzeń mos ł 
wydała 152 f., niegipsowana 117 £ W roku EX Po 
gipsowaniu 135 f., bez gipsowania 122 f. Rac aide 
piero 100 f. koniczyny zieloney na 20 f. pyta i SA 
siana, tedy w St. Florian wypada na Rh w r 
tnarów 64, w /Visenau centnar. 60, = r WNIT 
1813, 48,80 i 37,60 centnar. w roku 1 1 5 i 
39,04 cenlnar: Thaer zaś rozumie (Rationel. san 2% > 
Th. 264) że w śrzeduim stosunku lat, koniczyna zebow 
cie dobrym,  rędzinno-piasczystym , wydawać peann 
2,400 f. Berl. na morg Magdeburski, czyli, że 4,3 A 
na Joch rachować można; z tego się pokasniej 22 suchy 
klimat północnych Niemiec, tudzież grunt ojc -n 
zny nayczęściey tam znayduiący się uprawie koniczyny 
wcale nie sprzylalą. 

1 

16. Chcąc otrzymać zbiór nasienia koniczyny, g- 
stawuie się ią w tym celu do doyrzałości PB pierwszy m 
pokosie i tym sposobem od 2—53 centnarów z motga 


wied. nasienia się otrzymnuie. 


7 do prawdy fpodóbn iż 
17. Zdaie się bydź rzeczą do p -Airy w. 
niektóre inne gatunki koniczyny, Z rów nymże pożyt kiem, 
zamiast kohiczyny czerwoney, żę KA ta WAĆ, nie 
może, fńprawianeby bydź mogły» -A iemi są: SS 
górna (trifolium montanum), ai na suc 3 d pa 
górkach; Koniczyna mieszana (trifolium orus m 
rosnąca na wilgotnym ale nie błotnistym gruncie. ri 
folium incarnatum , trifolium Alexandrinum, którę rosną 
w suchych, ciepłych i bezdźdźystych okolicach, 
Koniczyna cielista (trifolium incarnatum), bardzo 


piękna roślina, rośnie dziko w okolicach 7riestu na su- 
1 b 2 ie mieysce zwy- 
chych wzgórzach. W Toskanii zastępuie miey y 
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czayney koniczyny,: w okolicach Genewy udaie się bardzo 
dobrze. Czy atoli w kraiach ku półuocy posuniętych, 
tak się dobrze ndaie iak we Włoszech, potrzeba to zo= 
sławić dalszym doświadczeniom: 


3. Lucęrna.* 


1. Lucerna (Medicago sativa) iest nayważnieyszą 
rośliną pastewną dla południowey Europy, ponieważ 
wymaga ciepłego, a nawet znieść może gorący i su- 
chy klimat, taki nawet, w którymby czerwona koni- 
czyna cierpieć musiała. 


Trudno iest pogodzić sprzeczność zdań, o pożytkach 
uprawy lucerny; zdaie się iednak, iż ta roślina, w oko- 
licach śprzyiaiących koniczynie czerwoney, mniey za- 
sługnie na uwagę, bo i mniey iest pewną, i dl 
dłużey grunt zaymuie, iest kosztow 
atoli ciepleyszych, gdzie 
koniczyny są szkodliwe 
plon przynosi. 

We Francyi pyłudniowey i we Wloszech, lepie; 
się udaie lucerna 4niżeli koniczyna; w Saxoniż także 
w wielu mieyscach lucernę z pożytkiem uprawuią. Zhaeř 
zaś rozumie, że i w północnych Niemczech, w wielu 
mieyscach, poży teczniey ią, aniżeli koniczynę uprawiaćby 
można było; dla tego też w Megelinie uprawę tey ro- 
śliny zaprowadził, bo mu się czerwona koniczyna nie 
udaje. Inaczey, wyiąwszy uwagę wyżey pomienionych 
okoliczności klimatu, zawsze koniczynę przenosić wypada 
nad lucernę, ićm bardziey, że ta ostatnia, daleko więcey 
warunków jey sprzyiaiących, po gruncie, ze strony iego 
obroci į Slaranney uprawy, wymaga. 


a tego, że 
nieyszą: w okolicach 
przypadaiące suche wiosny, dla 
>» lucerna, większy i pèŵnieyszy 


` 2. Lucerna potrzebnie sachego, pulchnego , nie zbyt 
lekkiego, ani też zbyt tęgiego, ale zawsze w próchnicę 
dobrze Opatrzonego gruntu. 

„Otunt Śrzedujey pulchności, 'zawiaraiący w składzie 
swoim margiel, „zdaie się bydź nayprzydatnieyszym pod 
tę roślinę. Udaie się ona wprawdzie na gruncie rędzia- 
nym, 1 piaśczystym, alę nigdzie tak dobrze nje rodzi, 
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iak na gruncie zawierającym w składzie swoim wapno. 
Temu to właśnie przypisać należy, iż ta roślina, nawet 
ua gruncie żyznym; ieżeli z wapna iest pozbawiony, albo 
nędzny, w pierwszych latach wzrost okazuie, albo w 3cim 
i 4tym roku rzednieie i znika. Warsta spodnia gruntu, 
jeżeli tylko nie iest gliniasta , skalista lub mokra, nie zdaie 
się zbyt wielkiego wpływu na tę roślinę wywierać. Mam 
tu ` przed oczami aŚletnią lucernę rosnącą na gruncie 
piasczystym obficie próchnicą przeiętym, którego warsta 
rodzayna gruba na 8 cali ma pod sobą pokład żwiru 
„gruby na 4 sążnie; takowy pokład, iako badania czynione 
przekonały, przeięty był wskróś do kilku stop głęboko- 
Ści korzeńmi lucerny. Grunt ubogi w próchnicę, któryby 
iednak po gnoių piękną wydał koniczynę, nie iest przy- 
datny pod lucernę. Udaie się ona tylko u nas na dobrey 
Żyzney ziemi. 


5. Rola, w którą się lucernę siać zamierza, z nay- 
większą starannością, ze wszelkiego rodzaiu zielska, oswo- 
bodzoną bydź powinna: ponieważ słabo z razu wyra- 
staiąca ta roślina, mogłaby inaczey bydź łatwo przez 
chwasty przytłumioną. 


W tóm się właśnie różni uprawa lucerny w połu- 
dniowych od uprawy iey w północnych kraiach Europy. 
We Francyż obchodżą się z uprawą Lucerny tym Sposo- 
bem, iak u ñas z uprawą czerwoney koniczyty, 1 przy 
takiey uprawie są pewni, że w drugim po iey usiewie 
roku, roślina ta wszelkie zielsko przemoże: kiedy prze- 
ciwnie u nas, ma troskliwie wyrobionym ugorze, albo: po 
starownie uprawianym okopowym plonie zasiewaną, czę- 
stokroć przez chwasty bywa przytłumioną; iest tó wien 
widoczny dowód, Że lucerna do rychłego ley wzrostu, 
więcey potrzebnie ciepła, aniżeli go dla niey nasz kli- 
mat zdolny iest udzielić, 


4. Czas siewu tey rośliny, iest od początku Maia 
aż do Sierpnia. 


Im więcey klimat i pora roku, oczyszczenia i spul- 

chnieniu gruntu sprzylalą; tym ią wcześniey siać można: 
49.3 i z 

co we względzie iey plonu w tymże samym i w nastę- 

pnym roku, wielkiey iest wagi. Nie należy atoli iey 


' 
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nigdy siać zbyt wcześnie, a przynaymniey póki na roli 
pod nię przeznaczoney, chwasty nie zeydą i przez podo- 
ranie zniszczone nie zostaną. 


5. Wysiewa się jey na morg wied. od 20—30 f. a 
to podług tego, iak okoliczności, rozwinięciu się i wzro- 
stowi w. pierwiastkowym stanie tey rośliny, sprzyjaiące 
lub przeciwne , są rozmaite. 


Sieiąc w rzędy o g cali od siebie odległe, Young 
rachuie iey 19 funt. wied. na morg wied, sieiąc ią z ręki, 
(siewem rzutnym) w „Anglii rachnią 25 funt. wied. na 
morg wied., we /rantyż zaś 29 funt. wied. 


6. Lucerna tak iak i koniczyna czerwona, siewem 

ca s>e . 3 = s - p 

rzutnym sieie się ze zbożem pospolicie  iarzynnóćm i 
zlekka zabronowy wa. 


We Francyi sieią ią z ięczmieniem albo ż owsem; 
z tym ostatnim usianą, bronnią częstokroć wtenczas; 
kiedy owies obszedł: w Anglii uważaią grykę, do tego 
celu za naylepszą, która, dla prędkiego wzrostu i sze- 
rokich liści, ochraniających młodą lucernę od wyschnięcia 
1 robactwa żiemnego, widoczne zdaie się mieć przed in- 
nóm zbożem iarzynnóm w tym celu pierwszeństwo. 

Powszechne iest mniemanie, iż sianie z ręki, toiest 
siewem rzutnym nayprźyzwoitsze jest dla lucerny: bo 
chociaż w rzędy siana i okopywana ta roślina, przez dłuż- 
szy przeciąg lat; w stanie czystym utrzymywana bydź 
może; nigdy iednak tyle plonu nie wydaie, co lucerna 
siana z reki na dobrze uprawnóm polu, które wskróś 
zarasta i zaymuie. _ 


7: Chodzenię około lucerny w czasie iey wzrostu, 
zasadza się na tém, ażeby zeyściu i panowaniu nad 
nią zielska, przez pielenię i coroczne mocne zbrono- 
wywanie przeszkadzać, i wzrost iey przez źwierzęce i 
kopalne nawbzy przyspieszać. 

W południowey Francyi, pola obsiane lucerną, ieżeli 


są zachwaszczone, zimową porą.bardzo płytko zorywaiją, 
albo raczey powierzchownie 'spulchniaią: przez co się 
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wyniszcza zielsko, a lucerna zostaje. (Youngs Reis. d. 
Frankv. IL. Th. 150.) s: EA 


8. Plon lucerny w naszym klimacie, więcey jeszcze, 
aniżeli plon czerwoney koniczyny, zależy od gruntu i 
klimatu. Mnieyszy iest aniżeli koniczyny, w pierwszym 
-į drugim roku; w trzecim zaś mu wyrównywa. Można 
zatćm przyiąć, że morg lucerny trzy razy koszony, tyle 
z siebie wydaie siana, ile morg czerwoney koniczyny 
dwa razy koszony. D 


WwW południowey części Francył i na wschodnich 
brzegach „Anglii* lucerna niezmiernie wielki plon przy= 
nosi, do iakiego w: Niejnczech, ile mi wiadomo, nie do- 
chodzi: co zależy od łagodności klimata , wzrostowi tey 
rośliny sprzyiwiącego. 'W podróżach Art. Younga da 
Francyi i Auglii znayduie się mnóstwopodań o plonie lu- 
ceruy, które, zdawaóćby się mogły przesadzone, gdyby 
nie pomnieć na lo, żę w kraiach wyżey pomienionych, 
„wegetacya daleko wczeńniey rozpoczyna się i kończy po= 
Źniey, Że się tam lucerna kosi 4 do 5 razy na rok i że 
się między nią zielsko tak. mocno nie krzewi.. Podłng 
tych podań plon lucerny w tych kraiach, bywa od 160 
do 1g0 centuarów na Jochu. Begtrup atoli naznacza 
iey plon tylko ga centnary przypuszezaiąc, że się kosi 
trzy razy do roku. i 

Podług Schwertza nie można więcey rachować z Jochu 
w sianie lucernowóm nad 50 centnarów. 


9. Sposób robienia z niey siana, „iest takiż sam zu- 
pełnie iak i z koniczyny. 


10. Lucerna, podług klimatu, mniey Jub więcey 
dla niey sprzyiaiącego, podług Żyzności grantu i mniey 
lub więcey częsiego gnoienia, trwać mbże w gruncie 


od 8 do 15 lat. 


11. Plon w ziarnie tey rośliny, większy iest aniżeli 
w koniczynie. W celu pozyskania nasienia, zostawnie 
się ią wstrzecim i następujących latach po pierwszym 
pokosie do doyrzałości, i tym sposobem od 5—6 cent- 
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narów nasienia z morga wied. zysknie. (Ekon: Neuigk. 


von Andrćć 1812. Junii.) 
4, Esparceża. 


1. Esparceta (hedysarum onobrychis) szef żąć 40% 
jest wprawdzie od dwóch poprzedzaiących roślin, ale 
z tego wzgłędu zasługnie na uwagę gospodarza; że wy- 
jąwszy bardzo zimne okolice, wszędzie się agare; mniey 
klimatu aniżeli koniczyna 1 lucerna; udaie 
ym i z mnieyszą starannością przy- 
nim tak długo, iak i lu- 


zależy od 
się na gruncie chudsz 
gotowanym; trwa jednak w 
cerna. 


2, Obecność atoli, i to nawet w obfitey ilości wapna 
w gruncie, iest istotnym i nieodbitym, udawania się iey, 
warunkiem. 


Esparceta, w gruncie Z wapna pozbawionym, albo 
maiącym go w sobie mało, nie udaie się PP ow a 
udaie się wybornie, chociażby ną naylichszym, byle zę 
piennym. Me Francji, Włoszech i Anglii odd REI 
nieyszym skutkiem uprawuią esparcetę na pophypojniać 
gór, chociażby naycieńszą- warstą rodzayną DON bg 
byleby w dolney warście, skały wapienne zawie! pęk 
Esparceta sięgając korzeńmi swoietmi głęboko 1 jA 3 
raiąc się przez szpary skał, rośnie buyno i ob og 2 
mieyscach , gdzieby żadna an roślina dla- niedostatku 

okarmu krzewić się nie mogła. , 
Ę Okolice w ópyiie we Prania Anglii, póty były 
puste, póki na nich uprawy lucerny nie saprowadionti 
jakoż rzeczywiście od tego czasu, polepszony stan ro 
nictwa, w tych kraiach początek swóy bierze. 


3. Przygotowanie roli pod esparcetę, takież Po 
bydź powinno, iak i pod koniczynę: im grunt + akŃR 
szy i więcey z zielska iest pozbawiony; tym „>> S 
większy plon z siebie wydaie i dłużey trwać będzie. 


z . = 
4. Czas siewu, rozciąga się od śrzodka Kwietnia aż 


do początku Sierpnia. 


i 
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W Anglii i Nieinczech pospolitym zwyczaiem jest, 
siać ią razem ze zbożem iarzynnóm w Kwietnia albo Maju, 


5. Sieie się iey zwyczaynie na morg wied. od 4 do 
6 mec. 


Tą wielka ilość nasienia dla tego iest potrzebną, Że 
ziarna są zawarte w łapinach, "i oprócz tego, bardzo 
wielka ich część nie wschodzi. 

Gericke (Auleilung zur Führung der Wirthschaftsge- 
schafte Il. Th. 401) siać. radzi 44 mecy na Jachu. , We 
Pfalzu podług Schwertza sieią 174—195 funtów na lochu: 
a ponieważ meca waży 30 f., tó tedy wynosi 6 mec na 
Joch. "Również tak gęsto sieią i w Modenie: Savani al- 
bowiem powiada, że ią dwa razy gęściey od pszenicy 
siać należy. 


6. Sieie się ią pospolicie siewem rzulnym ze zbożem 
iarzyunóm , bronuie i potćm wałkiem przybiia. 

Nasienie Esparcety, dla tego potrzebnie bydź więcey 
ziemią pokryte, aniżeli nasienie koniczyny lub lucerny, 
Że więcey wilgoci, aniżeli to ostatnie do rozwinięcia się 
potrzebnie. 

« a p 

7. Pole Esparcelą zaięte, utrzymuie się w czystym 
stanie przez coroczne i mocne jego zbronowywanie; wzrost 
zaś samey rośliny, utrzymuie i przyspiesza przez posy- 
py wanie iey. corocznie gipsem, sadzą lub popiołem, albo 

s 2 . . 7 . . + 

przeż użycie gnoiówki lub gnoju staiennego. 


8. W latach suchych lub w położeniu iey mało przy- 
iażnćm esparceta raz się tylko na rok kosi; inaczey kosi 
się ią dwa razy i drugi pokos zawsze bywa mnieyszy 
od pierwszego. Na wzgórzach mniey Żyznych, rachuią 
iey 23—34 centnar. z Jochu w sianie suchém, na równi- 
nach 45 centnarów. 


Arthur Yong powiada (Farm. Calend. 211); że 
w Sufolk- i Norfolk na gruntach Piasczystych, suchych, 
rachuią siana esparcet. 22 - 56 centnar. na Joch. Móllin- 
ger we Pfalzu (Schwertz Pfalz. Wirth.) w śrzednim sto- 
sunku rachuie 45 centnar. na Joch. 
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9. W pierwszym i drugim roku; plon tey rośliny 
iest szczupły, w trzecim dopiero i czwartym iest nay- 
większy ; ieżeli się około niey starannie nie chodzi; tedy 
w piątym zaczyna ubywać. 


10. Plon nasienia tey rośliny od 3 do 4 lat starey, 
bywa .zwyczaynie 14 do 24 mec na Jochu. 


11. Esparceta z mnieyszą łatwością i mnieyszym 
zachodem , daie się wyrabiać na siano, aniżeli koniczyna 
i lucerua, które są przydatnieysze na zielońą paszę. 


c. O) uprawie roślin pastewnych zielistych. 


1. Z wielkiey liczby, do tey klassy należących ro- 
ślin, dwie tylko dotąd w celu przeznaczenia na paszę 
dla4 bydła, w gospodarstwie uprawiane bywaią, tojest 
sporek i gryka: 


2. Sporek (spergula arvensis), iest to nizka, soczy- 
sta roślina, więcey do spasywania aniżeli do koszenia 
przydatna; rośnie prędko, tak, iż. nawet w północnych 
Niemczech po życie może bydz sianą, i jeszcze teyże 
samey iesieni spasywaną. Dla bydląt domowych iest 
przyjemną i pożywną, udaie się na gruncie piasczystym, 
który oprócz żyta“ nic nie rodzi: iakoż w okolicach, 
gdzie mało deszczów przechodzi, uprawa iey wielce iest 
pożyteczna. 


3. Gryka, również iest nader pożyteczną pastewną 
rośliną dla okolic piaśczystych: o dwoie tyle wydaie 
w karmie plonu co sporek, równie iak i tamten prędko 
rośnie, ale ną zimno, które pierwszemu nie szkodzi; 
daleko iest ezulsza. Z równym pożytkiem na siano jak 
i na zieloną paszę, użytą bydź może. 

d. O uprawie roślin bulwiastych. 


1. Bulwiastemi, zowią się rośliny, które wydaią owoc 
mączasty; podziemny, zarodkami opatrzony. 


ee n. 


am 


— 
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2. Z tey klassy roślin do użycia człowieka i bydląt 
domowych, uprawuią się w gospodarstwie dwie tylko, 
toiest: kartofla i bulwa. | 


1. Karto/fla. 


1. Kartofla (solanam tuberosum), ze wszystkich, 
w gospodarstwie uprawianych, iest nayszacownieyszą 
rośliną: udaie się albowiem w każdym klimacie i na 
każdym gruncie, wyiąwszy chyba tylko twardy, gli- 
niasty i błolnistyz mniey aniżeli inne rośliny uległą 
iesyyzmianom powietrza; uprawa iey iest prosta; plon 
zaś iey w mące, czyli raczey krochmalu , stanowiącym 
naygłównieyszą część mąki, iest daleko większy od. 
wszystkich innych zbóż gatunków. 


Ta, początkowo z Ameryki pochodząca roślina, po- 
wszechna jest dzisiay w całey Europie, a w [r!andyi, 
Niderlandach i większey części Niemiec, tudzież w Szway- 
caryi, stanowi uaygłównieyszy pokarm człowieka; w tey 
tylko iedynie roślinie, ogromna ludność wspomnionych 
krajów, znayduie ubezpieczenie od niedostatku i głodu. 
Jak wielka iest władza rozmnażania się tey rośliny, oka- 


"lzuie się to z pola, na któróm w czasie wzrostu gradem 


zostaie dotkniętą. Połowa gruntu zaiętą była przez ku- 
kuruzę, a druga przez kartoflę. Grad zdarzony 22 Lipcą 
1822 r. w Harbach, zniszczył całkowicie kukurużę, ą 
łodygi kartofli nielitościwie połamał; iednakże zebrałem 
iey w tym roku 290 mec z Jochu. 


a. Wszędzie, gdzie tylko ięczmień i owies docho- 
dzi, tam i kartofla udawać się może. 


Nać kartoflana jest wprawdzie czułą na wrażenie zi- 
mna, i przez mróz bywa niszczona; rośliną atoli ta, dość 
prędko do doyrzałości dochodzi, tak, iż w pierwszey 
połowie Maia sadzona, nawet w kraiach zimnieyszych, na 
końcu Sierpnia, kiedy nocne przymrozki grozić zaczy- 
naią, doyrzewa. 3 


3. Pulchny, więcey lekki aniżeli twardy, tudzież 
suchy grunt, nayprzydatnieyszym iest pod tę roślinę. 
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Im klimat iest chłodnieyszy, tym lżeyszego gruntu 
kartofla potrzebuie; i wzaiemnie w suchszych i ciepley- 
szych okolicach, dość twardą ziemię ta roślina znieść 
może. U nas grunt. pszenny tęgi, zdaie się bydź całkiem 
pod tę roślinę nieprzydatnym, a ieszcze mniey pod nię 
sposobny każdy grunt wilgotny, szczególniey stoiącą wodę 
w sobie zawierający. 


4. Kariofla potrzebuie wiele gnoin, iakoż jey plon 
zawsze jest w prostym stosunku ilości i dobroci nawozu. 

Wydaie onu obfity plon na osuszonych stawiszczach, 
wypalanym torfie, na wydartych dobrych pastwiskach i 
łąkach: słowem wszędzie, gdzie są znaczne zabytki sta- 
rey próchnicy; na wycieńczonym atoli gruncie posadzona, 
pracy nawet na nię łożoney nie wyuagradza; ale, jak się 
go tylko świeżo: zagnoi, tak plon kartofli podnosi się 
w stosunku ilości i dobroci użytego nawożu. 

5. Przygolowanie roli pod nię, zupełnie iest takież 
same, iak i pod każde inue zboże iarzynne. 


6. Kartofle rozmnażają się, sadząc do ziemi albo 
całe ich główki, albo pocięle na części, z którychby 
iednak każda miała iedno przynaymniey albo kilka 
aczek. 


7: Ponieważ każda kartofla, posiada wiele rostków, 
Z których każdy utworzyć może osobny krzak rośliny; 
że mieysce zaś, któreby wszystkie odrośle kartofli zaiąć 
niogły, dla takowey ilości krzaków iest zaciasne, same 
zaś odrośle, dla potrzebney ilości korzeni i z nich po- 
wstaiących kartofli, w tym ograniczonym zakresie miey- 
sca, -Me znaydowałyby dostatecznego pokarmu; dla 
oszcządzenia zatem tak znaczney massy nasienia, po- 
żyleczuiey. iest, "zamiast całkowitych główek kartofel, 
części ich, zdwiema Jub trzema rostkami' wysadzać. 

Chcąc z gruntu kartoflą zaymuiącego się, naylepiey 
korzystać r należy 14 w takiey odległości ~od siebie sa- 
dzić, ażeby krzaki, w czasie ich kwitnienia, rozpoście- 
raiącą się nacią, całkiem powierzchnią roli zakrywały, 


U 
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nie żeby przecież tak. były śŚcieśnione, iżby przez to 
wzaiemnie sobie szkodzić mogły. Sadząc całkowite kar- 
tofle, Śrzedniey wielkości, stołowe tak nazwane „żółte, 
albo gibraltarskie, w rzędy, o dwie stopy od siebie od- 
ległe, umieszcza się ie. w linii na odległość od siebie o 
iednę stopę: A gdy 8 sztak ich, wychodzi na funt, po- 
trzeba byłoby tedy 3,600 funt.—=40 mec na morg wied, 
Rozrzynaiąc atoli każdą kartoflę na cztéry części, i ka- 
żdą z tych części od 2 do 3 oczek maiącą, sadząc na 6 
cali odlegle w linii, można przez to połowę nasienia 
oszczędzić, nie zmnieyszaiąc przez to bynaymniey plonu, 
iak się to z tylolicznych doświadczeń okazało. Zarzut, 
iakoby ten, nie naturalny podział nasienia kartofli, miał 


WRS aiie i? 
bydź szkodliwym, uważaiąc go a priori, nie może mieć . 


mieysca. Wszakże nie sieiemy całkowitych iabłek i gru- 
szek , ale tylko ziarna; rozmnażamy drzewa przez oczko- 

? - $ aae t 
wanie: słowem, doświadczenie codzienne, fałszywość tego 
zarzutu okazuie. 


8. Czas sadzenia kartofli stosuie się do natury kli- 
matu. W okolicach zimnych, należy ią sadzić wten- 
czas, iak się tylko grunt dostatecznie ogrzeie, tak, ażeby 
do końca lata należycie doyrzeć mogła: w ciepleyszych, 
można sadzenie icy do Czerwca odkładać. 

'toflę zawsze na, końcu Maia; moi sąsie- 
dzi z wach: À moia atoli obchodzi PEES ich 
zaś długo w gruncie zimnym leży, i ledwo tylko tygo- 
dniem wcześniey' od moiey doyrzewa. Po IŁ. wyki 
karmowey, iako też nawet po zycie ozimem; 2 a razy 
z pomyślnym skutkiem uprawiałem kartoflę ; poźne tylko 
kartofle, tak nazwane bydlęce, z ,czerwonemi pręgami, 
tak poźno sadzone, należycie wykształcić Się nie mogły. 


|| g Sadząc kartoflę do brózdy, pługiem otworzoney 
+ drugą skibą wespół z gnoiem pokrywając; rzędy = 
zostaną w dostateczney ód siebie odległości. Sposób 
ten sadzenia, naymniey wymaga zachodu i zdaie się 
bydź naypożytecznieyszy (a). 

a 


(a) Tu tedy na iednę zasadzoną ; wypada iedna brózda mie Osa- 
dzona; taka atoli odległość rzędów, noże bydź dostateczną 
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Do sadzenia kartofli, obracaią częstokroć więcey 
Czasu i zachodu, aniżeli tego rzeczywiście potrzeba. Nie- 
którzy naprzód gnóy podoruią, potóćm zaś, za pomocą 
pługa płycéy ustawionego, nowe przeciągaią brózdy i 
w nie sadzą. nasienie: iakowa robota , podług doświad- 
czeń moich, potrzebna iest tylko na gruncie gliniastym, 
który się orze w iesieni i potćm na wiosnę, drugi raz 
ieszcze w poprzek radli. Na gruncie lekkim, takowy za- 
chód iest niepotrzebny, i nasienie wespół z gnoiem, ra- 
zem bez szkody podorywać można. Niektórzy sadzą kar- 
toflę w kwadrat, ażeby ią poźniey w podłuż i poprzek 
osypywać i okopywać można było; tracą atoli przez to, 
obok większey pracy do sadzenia potrzebney, wiele pró- 
Żnego mieysca na roli: a nawet takowy sposób sadzenia 
w kwadrat kartofli, nie tyle iest dogodnym do utrzy- 
mania gruntu w należytey «czystości, iak sadzenie w po- 
dłużne rzędy (a). Niektórzy się lękaią, żeby koła pługa, 
niemuiey bydlęta, posadzoney kartofli nie gniotły; boiaźń 
atoli ta, nie powinna: mieć mieysca, ponieważ miękkość 
spodniey warsty gruntu, rozciśnienia iey nie dozwala, a 
noga bydląt, nie zawsze na nię natrafia. Kartofla też nie 
umieszcza się tu zbyt głęboko w gruncie, bo władza roz- 
wiianią się tey rośliny iest bardzo wielka: jak to widzi- 
my na puszczania długich odrośli, kiedy w sklepach, 
dołach, lub w kupy złożoną iest do przezimowania kar- 
tofla. Również i ten zarzut iest niesłuszny, żeby się 
nawóz w tym sposobie użyty, nie miał należycie obrócić 
na pożytek kartofli: bo gdyby nawet pewna część gnoju 
z razu nie była w blizkości rzędów, gdzie są kartofle, 
złożoną ; tedy poźniey przez obsypywanie, cały prawie 
nawóz nad krzakami kartofli i obok nich umieszczony 


= 


wtenczas tylko, kiedy pług odwala skiby przynaymniey na 
Pół łokcia szerokie. Sadząc kartoflę pod sochę litewską, na- 
leży sadzić co trzecią brózdę, skiby albowiem odwalane tém 
narzędziem, są daleko węższe, 


Przypisek Tłumacza. 


a: Bym tylko kierunku, może utrzymać grunt 
w czyścieyszyną stanie od chwastów, aniżeli uprawa w dwóch 
kierunkach, poprzecznym į podłużnym. 
Przypisek Tłumacza, 
Burgera Gosp. wieysk. Tow JI. 11 
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zostanie, gdzie daleko skutęczniey na ich wzrost działać 
będzie, -aniżeli gdyby się zupełnie pod krzakami znay- 
dował. 


10: Chodzenie ókoło kartofli, w czasie iey wzró- 
stu, na tém się zasadza, iż rola, iak tylko się rostki 
z ziemi pokażą, bronuie: to bronowanie, ieżeliby grunt 
był nie czysty i nie zupełnie dobrze wyrobiony, po.10 
dniach znowu się powtarza; poźniey trzylemieszowym 
extyrpatorem okopnie się i dwa razy płużkiem esypuie. 


Rola, po zasadzeniu do niey kartośli, dla tego się 
zaraz mie bronnie i niebronowana zostawnie, ażeby przez 
to chwasty we wzroście swoim były wstrzymane, Í żeby 
brona, poźniey, żak zielsko zacznie się pokazywać, mo- 
cniey ziemię doymować mogła. Tym sposobem przez 
pojedyncze bronowanie, częstokroć można do tego stopnia 
pole wyczyścić i'spulchnić, iż kartofla poźniey samego 
tylko osypywania potrzebować będzie. To obsypywanie, 
zawsze dwa razy, w przeciągu 'dni 14 uskutecznić się po- 
winno: pierwsze odbywa się wcześnie i wtenczas, kiedy 
krzaki są ieszcze małe; mie należy zatém płużkiem zbyt 
głębokiey warsty wydobywać, ażeby roślin wątłych cał- 
kiem nie zagrzebać: a ponieważ od wysokości, przez 
obsypywanie tworzących się grzbietów, Sil wzrostu 
i obfitość plonu kartofli po większey części zalezy , wa 
włórne przeto obsypanie, uskutecznić się powinno ko< 
niecznie. Prosty ten sposób uprawiania kartofli, powsze- 
chay w Niemczech i Anglii, utrzymuie w stanie zupeł- 
nie czystym rolą, któtey cała powierzchnia, nacią kar- 
tofłaną gęsto okryta i ocieniona, na poźniey ze wszel- 
kiego zielska zostaie pozbawioną. 


11. Kartolle wydobywają się Z gruntu wtenczas, 
kiedy łodygi ich poschną. 


"Trudno iest wierzyć, że się dotąd ieszcze tak nie- 
rozsądni ludzie znayduią, co rozumieją, iż nać kartoflo- 
wą, zaraz po odkwitnieniu rośliny, bez uszkodzenia owocu 
samego kartofli, zrzybać można; w wielu iednak miey- 
scach to się dżieie. Sławne doświadczenia Andersona, 
które T%aer przytacza w dziele (Engl. Landwirth. I. Th. 
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393), pokazuią naywidoczniey, iak szkodliwe skutki z ta- 
kowego postępowania wynikają. 


12. Kartofla wydobywa się z gruntu za pomocą 
motyki, albo raczey widełek nakształt motyki, ieżeli 
rosną w krzakach oddzielnie i poiedynczo; a zatóm 
kiedy we dwa rzędy na krzyż sadzone, i w czasie 
wzrostu, we dwóch kierunkach, toiest wdłuż i w po- 
przek okopywane i obsypywane były. Kiedy zaś w po- 
dłuż w iednym tylko kierunku są sadzone, wyornią się 
za pomocą radła. (Można do tego użyć sochy litewskiey.) 


Thaer zaleca sadzenie kartofli w kwadrat, a to dla 
tego, iak on powiada, iż mu łatwiey iest w tym sposo- 
bie, za pomocą extyrpatora i płużka, rolą w stanie czy- 
stym utrzymać; Że mu zbiór daleko mniey zachodu ko- 
sztnie; Że ieden człowiek, wyżey pomienioną motyką, 
tyle kartofli wydobywa, iż 12 zbieraiących ma dosyć do 
czynienia; i że tym sposobem koszta zbioru, nad z czę- 
sto nad .*, całkowitego plonu nie wynoszą (Ration. Land. 
IV. Th. 219). Co do zalety pod pierwszym względem, 
nie mogę się na nię zgodzić, owszem rozumiem, iż pole 
w kwadrat kartoflą sadzone, daleko się trudniey w czy- 
stym i wolnym od zielska stanie utrzymuie, a to dla 
małey ilości krzaków kartoflanych, które dla tego samego 
dostatecznie gruntu nie zacieniaią (a). Co się zaś tycze 
zbioru kartofli, zapewne, -Że zalet sposobu tego zaprze- 
czyć iest trudno; zawsze atoli uważałem, że w nim zna- 
czna część kartofel psuie się i niszczy. Wreszcie, ro- 
botnicy nasi nie posiadaią potrzebney do tego wprawy, 
żeby się wartość dni roboczych wynagradzała: bo ieżeli 
podług Thaera 8 kobiet i ieden mężczyzna, potrzebne są 
do wydobycią kartofli z iednego morga berl., który wy- 
daie 80 szefl. berl. nad wysiew, albo go szefl. z ilością 
nasiema, każdy robotnik musiałby wykopać i wybrać 10 
szefl —8,84 mec, z których dostaie z, część==0,855—= 
0,756 mec wied., co stanowi zbyt wysoką zapłatę. 
ANR 

(a) Dla czegoż te krzak; maia bydź od siebie tak odległe, Żeby 
nie miały gruntu dostatecznie ocieniać? 
Przypisek Tłumacza, 
11% 
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Podłag doświadczęń Hrabiego Podewils, 5 osób wy- 
dobywaią na dzień ieden tylko winspel, czyli iedna paz 
na dzień 41 mec: jeżeli zatém, iak on przyymuie, w z 
dnim stosunku z morga wied. plonu będzie 144 mec; tedy 
do wydobycia kartofli ieduego morga, potrzeba będzie 34 
robotników. - ; 

Wydobycie kartofli u mnie nie tak wiele Kosztuie, 
ponieważ według dokładuych, przeze mnie robionych, do- 
świadczeń, pokazało się, iż w celu wyorania i zwiezie- 
nia do domu kartofli, potrzebowałem 6 komi, 10 męzkiego 
i 30 żeńskiego robotnika na morg wied.; plon atoli u 
mnie był większy, toiest wynosił 290 mec z morga wied., 
ce wynosiło 74 mecy na dzień na igo robotnika. 


13. Plon kartofli zależy od mocy gnoienia, od spo- 
sobu sadzenia, a także i.chodzenia około niey w czasie 
wzrostu, wresźcie od gatunku, jaki się uprawuie. Upra- 
wuiąc kartoflę wielką, w rzędy „o stop dwie od siebie 
odległe, w linii zaś gęsto obok siebie sadząc i dobrze 
gnoiąc rolą, i w czasie wzrostu pilnie obsypuiąc i oko- 
puiąc, na każdym miernie pulchnym gruncie, można 
mieć w śrzednim stosunku z morga wied. 250—300 mec. 


To podanie opieram na mnóztwie caly ia. gg i 
cudzych doświadczeń W moićm ikke E 27 
berg, w roku 1804 otrzymałem 413 mec; Tire ia 7 
332 mecy; łu na gruncie piasczystym w zi o zo: 
małem 300 mec; w roku 1815 otrzyma ka c ki j 
inną razą 250 mec; a w roku 1817, na grur aikiem 
piasczystym, otrzymałem tylko a = 

A s ;, plon był: 

W Hungerbrun w Kæyniyi, aA o aet 

R 2951. —- Ę 
e 1810, OTT — 

W Kreug w EP AR RN 
i i i $ 0: w ro , = — 
niu zimnieyszćm by zi PETA = 
— 1810, 48. <= — 

"W roku urodzaynym 1822 W Wiesenau w Karyn- 
tyi; na świeżo gnoionym ErAROGJ zebrano 416 centna- 
rów z Jochu, kartofli wielkiey, żółtey stołowey,  małey 
zaś skorośpieyki tylko 220 centnarów, 
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A 


Arthur Young nazmacza śrzedni plon kartofli, w pro- 
wincyach wschodnich Anglii 552 mece na morg wied, 
w północnych. zaś 311 mec. Schwertz w Niderlandach 
naznacza 320 mec na morg wied. Hrabia Podewils i 
Thaer naznaczaią śrzedni plon kartofli z morga wied. 
tylko od 144 do 180 mec, co dowodzi, że oni uprawują 
tę roślinę na gruncie zbyt piasczystym, chudym, i że 
wreszcie sposób ich uprawy nie iest naylepszy (a). 


14. Kartofla- przechownie się, albo w sklepach, 
albo w dołach, albo nakoniec na wolućm powietrzu 
w kupach, pokrytych słomą i ziemią, a to:dla zabro- 
nienia przystępu gwałtownego zimna. 


15. Wartość kartofli ustanawia się i oznacza, po- 
równywaiąc łatwość iey uprawy, ,pewność i obfitość iey 


plonu, tudzież wartość jey wewnętrzną z innemi zbóż 
gatunkami. 


— 


(a) Ja zwykłem sadzić kartoflę w kwadrat. pod sochę, trzymaiąc 
się w tey mierze prawideł podanych pvzez Thaera, i ten spo 
sób uważam za bardzo dogodny, mianowicie pod względem ” 
starannego * wyrobku i przygotowania gruntu pod następuiącą 
po niey roślinę. Sadząc ią tak, ażeby odległość krzaków 
wynosiła ieden łokieć, potrzebuię nasienia na morg lit. 5 
beczki Hit. dużey kartofli; mnieyszey zaś dość będzie 18 ośmin. 

Z morga litewskiego naymnieyszy plon otrzymywałem 20—25 be- 
czek lit.; śrzedni i zwyczayny na gruncie miernie pulchnym 
na pognoiu otrzymywałem beczek 50. Można atoli w latach 
urodzaynych, tudzież w zbiegu innych przyjaznych okoliczno- 


Ści, z morga lit. mieć 75 beczek, to atoli do rzadkich wy- 
Padków należy, * 


w dobrąchj Hr. Chreptowicza otrzymano w r. 1826 z morga lit. 


w fołwarkach: Szczorsaeh . Bk. 29, ośm: 1- 
— Marysinie .* . — — 5. 
= Adampolu . — > 
— Kosym Dworze — jeże 

A 5 Łyczycach . — = 8. 

Obszernieyszą Wiadomość o uprawie kartofli podaię w III. tomie 
moiego dzieła: 0 sposobach gospodarowania w klimacie 

północnym, x 


Przypisek Tłumacza. 
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Jedna meca kartofli waży g4 funty wied. 100 funt. 
kartofli żółtey stołowey, pokraianey i b wy- 
daią po wysuszeniu od 25—26—28 funtów suchey sub- 
stancyi. ; 
Kartofla świeża składa się: 
podług moich doświadczeń: — podług Einhofa: 

ze 0,7471 + +: : . . : 0,7251 wody, 

— 0,0557 + : s « « + 0,0406 klein i cukru; 
— 0,1643 ++ + +» + „0,1501 krochmalu, 

— 0,0379 > : * : + + 0,0842 białka i włókna. 


Podług P. Davy 1000 części kartofli, zawierają od 
200-—260 istoty odżywney, która składa się ze 155—200 
klein i krochmalu, z 15—20 cukru, ze 50—40 klaystru 
i białka. ; ; 

Podług P. Jasniigera kartofla składa się: 

ze 0,008—0,013 białka, 

— 0,014—0,020 pierwiastku cukrowego, 
— 0,025—0,033 kleiu, 

— 0,168—0,191 krochmalu, 

— 0,095—0,124 włókna. 

Potrącaiąc wodę i części włókniste, zostanie zawsze 
jeszcze, na 100 funtach kartofli, 22 funty kleju, cukru, 
krochmalu i białka. A zatóm 250 mec, wynoszących na 
wagę 235 centnarów, wydają 5,170 ;suchey substancy?, 
która pod względem pożywności, może bydź uważana za 
równą mące gryczaney, W składzie swoim klaystru nie 


zawiertaiącey. 


s 


16. Bardzo iest wiele gatunków kartofli, które co 
do smaku, wielkości, ich koloru, wresze A 
szego lub poźnieyszego ich doyrzewania, znacznie się 
różnią od siebie; w celu jednak karmienia bydląt, ta 
jest naylepsza, nawet bez względu na smak, która nay- 


większy plon z siebie wydaie. 


e wcześniey- 


Ze wszystkich gatunków, nay większa iesb tak na- 
zwana bydlęca kartofla, wewnątrz biała, z czerwonemi 
pręgami Na pokarm dla ludzi ńie iest przydatna, po- 
nieważ wzbudza w gardle pewien stopień palenia i dra- 
pania. Po tey zasługuie na pierwszeństwo kartofla sto- 
łowa wielka, wewnątrz żółta, (ma ona łupinę tusko- 
watą, i gdzie Kartofla używa się w znaczney ilości na 
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pokarm człowieka, tam ona przed wszystkiemi innemi 
zasługuie na pierwszeństwo. Są ieszcze niektóre gatunki 
kartofli wczesney, tak nazwaney skorośpieyki: kartofla 
nerkowata, błękitna, holenderska it. p., z tego względu 
są dobre, że doyrzewaią wcześnie, idla tego z pożytkiem 
w blizkości miast uprawiane bydź mogą. 


2 Bulwa 


1. Bulwa (heliantus tuberosus) tak nazwany Tope 
nambur; uprawuie się pospoliciey w, ogrodach, aniżeli 
na polu. Roslina ta z wielu względów poślednieysza od 
kartofli. 


Zaymuią się uprawą tey rośliny na polu, podług 
świadectwa Schwerca, w Alzaoyi. Pomyślne doświadcze- 
nia uprawy tey rośliny w dużey massie na polu, opisane 
są w rocznikach Thaera w T. X. na str. 97 (a). 


e) O uprawie roślin warzywnych. 


1. Z tey klassy roślin, uprawuie się znaczna ich 
liczba po. ogrodach warzywnych, dla użytku na pokarm. 
człowieka; w dużey atoli massie na roli, ogranicza się 
iedynie tyłko do kapusty głowiastey, i to częściey ną 
pokarm dla człowieka, rzadzey zaś iako roślina pa- 
slewna , tojest iako służąca na karm bydląt domowych. 


2. Uprawa kapusty głowiastey, (brassica oleracea ca- 
pitata), w takich okolicach i na lakim gruncie, które 
Przyrodzenia tey rośliny sprzyiają, tak dla użytku lu- 
dzi, iako też i bydłąt, zasługuje na uwagę: plon albo- 
wiem tey rośliny, co do ilości karmu, bywa bardzo 
wielki; liście iey stanowią dla bydląt domowych bardzo 
przyżerany i pożywny pokarm. Uprawa atoli jey z.tego 
względu, nie iest jeszcze. do tyla upowszechniona; ża 
EPT TĘ CZE a | AA 

(a) Uprawa tey rośliny cbszerniey wykładam w ni T. moiego 
dzieła: ©, sposobach gospodarowania w klimdcie północnym, 
Przypisek Tłumacza. 
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ona cierpi od mrozów, a zatóm ani na polu zosta- 
wiona, ani też gdzieindziey w zimnóm mieyscu prze- 
chowywaną bydź może; zlokowana zaś w mieyscu u- 
bezpieczonóm od zimna, prędko się psuie i gniie. 


Kapusta, w celu paszenia bydląt uprawiana, przed 
Grudniem ieszcze musi bydź spożytą. W Anglii, -gdzie 
zimy są łagodne, zostawuie się ią na polu do poźniey- 
szego czasu. 


3. Kapusta potrzebuie chłodnego i wilgotnego kli- 
matu. 


Klimat Angielski, Szkocki i Ameryki północney, zdaie 
się naylepiey sprzyiąć uprawie tey rośliny: bo w tych 
kraiach wyrasta ona do bardzo znaczney wielkości. 


4. W klimacie umiarkowanym, potrzebuie ciężkiego 
i twardego, w chłodnym zaś i wilgotnym, nie tak tę- 
giego gruntu wymaga. 


5. Kapusta potrzebuie mocno gnoioney roli. 


W gospodarstwach ubogich w nawoz, kapusta upra- 
wuie się na iednóm i tćmże samém mieyscu, które się 
corocznie gnoi. Każdy albowiem grunt inny; chociażby 
i świeżo był gnoiony, ieszcze byłby zaubogi dla wyda- 
nia główek kapnścianych znaczney obiętości. W Anglii i 
w górach między Austryą i Steiermark, w układzie go- 
spodarstwa pastwiskowego, powierzchowna darń gruntu, 
pod kapustę przeznaczonego, zdeymuie się, wypala i po- 
tóm na roli z popiołem umięszaney, sadzi się kapusta, 
która w takowym sposobie uprawy, wybornie się udaie. 
Kapusta potrzebuie bardzo wielkiey ilości nawozu (po- 


nieważ jey korzenie małą przestrzeń zaymnią, warsta - 


zalóm uprawna, musi bydź obficie napełniona rozpu- 
szczalną próchnicą), za to atoli mniey wyniszcza rolą, 
ponieważ przestrzeń kubiczna, w którey się korzenie 
rozpościeraią , iest szczupłą. Dla teyto przyczyny, w go- 
spodarstwach płodo-zmiennych, Powszechnie uważają, iż 
rola po kapuście daleko mniey bywa wyniszczoną , aniżeli 
po kartoflach, bobie lub kukuruzie. 
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6. Nasienie zasiewa się w Marcu ma rozsadnikach, 
a rozsada potćm w Maia przesadza się na rolą, w kwa- 
drat o 2 stopy od siebie odległe. 


7: Tak przesadzona rozsada kapusty, wkrótce po 
przesadzenia okopuie się; potóm próżne między nią 
mieysce, małym extyrpatorem przeciąga i nakoniec za , 
pomocą płużka obsypuie. 


8. Gdzie grunt i klimat uprawie kapusty sprzyjają 
i gdzie rola obficie pod nią bywa gnoiona, tam plon 
iey w śrzednim stosunku wynosić może „na morg wied. 
od 5—600 centnarów, a w latach dobrych i dwa razy 
tyle przynieść może. 


Kiedy rośliny w czworokąt na dwie stopy odległe 
od siebie na polu zostaią, wtenczas na Jochu mieści się 
ich 14,400. Jeżeli każda główka, ze wszystkićm liściem 
i łodygą (czyli iak tu zowią kaczanem) waży 4 funty, 
cała tedy massa wyniesie 576 cent. W Anglii rachnią 
zwyczaynie 6go cent. na akrę, a czasami i dwa razy tyle, 
ponieważ tam kapusta dla przyiaznego iey klimatu nie- 
zmiernie wielka rośnie, którey główki ważą od 50—60, 
a czasami g2 funtów Angielskich. U mnie głowy kapu- 
ściane naywiększe, ważyły po 13 funtów wied. Jeżeli 
w śrzednim stosunku ważą po 4 funty, inż można nwa- 
Żać je za piękne. W /Viesenau w Karyntyi w roku 1828 
samych główek, po obrapiu z liści, otrzymano z morga 
wied. 5g2 centnarów. 


9: Pożywność iey, na wagę po wysuszeniu zredu- 
kowaney, równa iest pożywności zwyczaynego łąkowego 
siana. t 


£ Sześć lub siedm funtów kapusty po wysuszeniu , wy- 
daie z siebie ieden funt liści suchych, i w takimże sa- 
mym stosunku, iak doświadczenia PP. Midleton i Mur 
pokazuią, zwierzęta nią nasycić się mogą. wół karmny 
zjada iey w stanie zielonym prawie piątą część całkowi- 
tego swoiego ciężaru. 
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£) O uprawie roślin korzonkowych. 


1. Rośliny. warzywne, które. dla ich korzeni upra- 
wuiemy, zwać będziemy korzonkowemi. 


2. Wszystkie one służą zarówno, tak na żywność 
człowieka, iako też na pokarm bydląt domowych. 

5. Z tych roślin uprawuiemy na polu: marchew, 
pasternak, buraki, rzepę i brukiew. 


1. Marchew. 


1.,Marchew (daucus carotta), dla swoich bardzo 
słodkich, twardych, bynamniey jednak przytćm nie 
włóknistych korzeni, od wszystkich domowych źwie- 
rząt, a nawet i od płastwa, w stanie surowym, bardzo 
chętnie iedziona, w sile odżywney przechodzi wszystkie 
z tey klassy rośliny. 


x W Anglii a nawet i u nas, gdzie niegdzie z wielkim 

pożytkiem karmią się marchwią konie. Koń roboczy, 
przy dostateczney ilości sieczki, potrzebuie iey iednę mecę 
wied. na dzień. Daiąc zaś iednę massel „owsa, połowa 
| marchwi dostateczną będzie; w obu przypadkach siana 
się do karmu nie potrzebuie. Marchew dla świń maią- 
cych” się postawić na wypas, iest wybornym pokarmem ; 
krowy zaś nią karmione w zimie, wydaią tak smaczne i 
tłuste mleko, iak gdyby w lecie koniczyną były karmione. 
rihur Young iest wielkim marchwi wielbicielem; w iego 
kalendarzu gospodarskim znayduie się obszerne opisanie 
uprawy tey rośliny. Obszernie także pisali o uprawie 
marchwi w Anglii Thaer i Begtrup. 

Marchew składa się podług Einhofa: podług Davy: 

z 865 wody + ze 0,095 cukry, 

— 84 cukru - — 0,003 kleiu, 

— 44 włókna . — 9,005 extrakta. 
i — = białka. 

100 części surowey marchwi, zawierają w sobie po- 
dłag Einhofa tylko 136 części pożywnych , takich, iakie 
bydź mogą w stanie suchym: Z czego się pokazuie, dla 
czego w tak wielkiey massie Źwierzętoni na raz da- 


' 
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wana bydź powinna, żeby się nią dostatecznie nasycić 
mogły. 

2. Marchew lubi klimat umiarkowany, potrzebuie 
lekkiego, Żyznego i głęboko spulchńionego gruntu. 


Jak zbyt ciepły i suchy, tak też zbyt chłodny i wil- 
gotny klimat, są uprawie tey rośliny przeciwne. Ww poz 
szym przypadku zbywa na potrzebney dla niey hers, 
w drugim trudno iest rolą w potrzebnym stanie czystości 
od zielska zachować. = 

W gruncie gliniastym roślina ta mały PORYWY: 
daie, ale też i na gruncie piasczystym chybia zawsze ; 
grunt zatćm pulchny, rędzinno-plasczysty, głęboki, i za- 
możny w materyą odżywną,, iest pod ię paypreydatise 
szy. Uprawa iey w naszym klimacie , ogranicza się zę 
ogrodów, a niekiedy na polu zasiewana, obficie rodzi; 
w Anglii atoli iest bardzo upowszechniona , szczególniey 
w Hrabstwie Sufolk, ogromne przestrzenie ziemi ta roślina 
zaymuie. y 


3. Uprawa iey tam tylko może bydź pożyteczną, 
gdzie można mieć na doręczu wiele robotnika za tanią 
płacę, a to w celu częstego opełania i okopywania , bez 
iakowych robót, ma urodzay tey rośliny wiele rachować 
nie można. 


Z te rzyczyny uprawa marchwi w naszym krain 
mało Ane «i wódę bydź z tak wielkim pożytkiem 
upowszechnioną, iak iest w Anglii, gdzie mnóztwo Ze- 
braków i naiemników do tey roboty za małą cenę obra- 
cać mogą. 


4. Marchew sieie się w rolą rokiem przedtćm gno- 
joną, i gdzie wszelkie zielsko, przez uprawę poprze” 
” dzaiącego iakiegokolwiek okopowego ziemiopłodu; 7P: 
kartofli, rzepy i t. p. wyniszczone po większey ZQśCi 
zostało. 


W Niemczech vprawnią częstokroć marchew wraz 
z innemi roślinami lub za drugi plon tegoż samego lata. 
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Mianowicie zasiewaią ta i ówdzie ią między makiem i 
bobem; a nawet w Steiermark i Krain między jęczmie- 
niem, ponieważ ięczmień wcześnie z pola schodzi, a je- 
sień w tych okolicach bywa ciepła i długa, otrzymui 
zątóm dosyć sporego wzrostu marchew. Potrzeba atoli 
po zdięciu ięczmienia, całą ścierń ięczmienną skopywać 
co pociąga za sobą wiele pracy. W Niderlandach sieią 
Sh bodi oziminę, dla tego, że ięczmień poźno 


, 5. Sieie się zwyczaynie w marcu; bierze się nasie- 
nia na morg wied. funtów sześć. 


6. Pole, iak tylko marchew podrośnie do tego sto- 
puia, że ią rozpoznać można, natychmiast opleć na- 
leży, a potém dwa razy przynaymniey przez lato ręczną 
motyką okopywać wypada. 


E SE Angielscy gospodarze zachwalają, a inm 

„8 nią uprawę rzędową tey rośliny; adaie się je- 
duak, 12 sianie iey rzutne iest powszechnieysze. Speri 
iednak w opisie gospodarstwa Niderlandzkiego , przytacza 
Podiyślne: doświsczzwawą uprawą rzędową tey rośliny 


7. Plon iey śrzedni można rachować na morg wied. 
250, i dobry 300, a naywiększy 400 mec. 


Arthur Young vrachuie plon tey rośliny 400 buchel 
na akrę, co uczyni 300 mec na morg wiedeński. We 
wschodnich prowincyach Anglii naznacza go większy, i 
uważa, iż do 600 mec dochodzi. "dE 


Na gruncie gnoionyn i - 
| ym i okopywanem polu, Schwertz 
otrzymał 280—318 mec, a sieiąc w rzędy, otrzęwał że 
380 mec z morga wiedeńskiego. 4 


8. Marchew wydobywa się z grantu za pomocą 

radła, albo też prosto cą tróy: - í 

ła, al 0 t z | „8 pomocą troyzębuych wideł, i 

przechowuie się w piwnicach lub dołach, regularnie 
. 3 5 a 

warstami rozłożona i słomą - pokryta;  daie się iednak i 

r r ` sra 
na wolnćm otwarićm powietrzu dobrze przechowywać. 
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2 Pasternak. 


y- Pasternak (pastinaca sativa) dla swoiey słodkości 
wielce lubiony od bydląt, w pożywności swoiey ma nawet 
marchew przechodzić. | - 

Budd opisnie, szczególnieysze skatki pasternaku 
w karmieniu tą rośliną koni, krów i świn. Mianowicie 
w tuczeniu iednego wołu, skutki te pokazały się bydź 
zadziwiające. Kupił on tego wołu od pługa za 41 1L., 
karmił go samym tylko pasternakiem przez 15 tygodni: po 
iakowym czasie, po zabiciu otrzymał mięsa 822 f. angiel. 
i 180 f. łoju; wartość tego wszystkiego wynosiła 124 fl., 
karm opłacił się 83ma f. ` 


2, Pasternak potrzebuie gruntu suchego bardzo gie- 
bokiego i pulchnego. 


3. Uprawa gruntu pod tę roślinę iest podobna zu- 
pełnie uprawie ziemi pod marchew , głębokie tylko oranie 
podeń iest bardzo pożyteczne. 

4. Plon iego bywa równy plonowi marchwi. 


Podług doniesień gospodarzy Angielskich, uprawa tey 
rośliny na większą uwagę zasługiwaćby powinna u nas, 
aniżeli dotąd. 


z; Buraki czyli Ćwikła. 


1. Cwikła (Beta cicla altissima) stanowi bardzo przy- 
jemny i pożywny pokarm tak dla żwierząt domowych 
jako też i dla ludzi. A ponieważ iey plon bywa dosyć 
znaczny a uprawa iest łatwa, samey zaś rośliny ani ro” 
bactwo, ani owady nienapastuią; uprawaiey przeto ztych 
względów na baczną ze strony gospodarzy uwagę 7a- 

„ slugiwać powinna. 


Ćwikła ze wszystkich roślin gospodarskich zawiera 
w sobie naywięcey pierwiastku cukrowego; i dla tey przy- 
czyny tę roślinę w wielu mieyscach w celu wyrabianią 


z niey CU 


kru uprawuią. Korzeń tey rośliny podług Ein- 


Cuna 4 
s za 
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hofa zawiera w sobie części wodnistych 835, pierwiastku 
cukrowego 1053, włókna 34, białka $. 

Co do smaku i pożywności bez wątpienia cwikła 
poślednieysza iest od marchwi i pasternaku; za to atoli 
uprawa iey nie tyle ješt kosztowna, a przytćm łatwieysz 
dò wykonania w wielkiey massie, z 


ZR Roślina ta udaie się w każdym klimacie, gdzie 
ieszcze pszenica ozima z pożytkiem udawać się może. 


ka Potrzebuie gruntu pulchnego, a w okolicach zi- 
mnieyszych iedynie tylko na gruntach piasczystych uda- 
wać się może. 


4. Rola pod tę roślinę dobrze gnoioną bydź musi, 
ieżeli z niey należytego urodzaiu obiecywać chcemy. 


Kiedy się buraki uprawuią w celu wydobycia z nich 
cukru , tedy rola świeżo gnoiona bydź nie powinna: prze- 
ciwnie zaś uprawując ie w celu obracania ich na karm 
bydląt, gnoienie powinno bydź świeże i obfite: ponieważ 
mnieyszy plon większą słodkością korzeni nie wynagro- 
dzi się. = 


5. Rola też bardzo starannie przez powtarzane oranie 
powinna bydź czyszczoną i spulchnianą. 


6: Pożyteczniey iest nierównie buraki przesadzać 
Z rozsadników, aniżeli ie siać prosto na roli: lubo ten 
ostatni sposób również się dobrze udaie; potrzebuje je- 
dnak wiele zachoda w pielenia i okopy waniu. 


7: Nasienie burakowe sieie się w końcu marca na 
rozsadnikach, 2 których potóm flance na początku 
czerwca przenoszą się na rolą, i w rzędach odległych od 
siebie na 2 stopy, w odległości od siebie na półtorey 
stopy zasadzaią. 


8. W czasić ich wzrostu okopnią się raz ieden rẹ- 
czuą motyką, i potćm raz albo dwa razy obrabiaią za 
pomocą gracownika. 


175 


Czy obsypywanie pożyteczne iest dla tey rośliny 
wielu gospodarzy powątpiwa; Z%aer zaś uważa, iż nie 
iest szkodliwe. Pierwsi opieraią swóie mniemanie na tém 
postrzeżeniu, że korzeń iey nad ziemią wystaie; azatćm 
dla tego ziemią pokrywać iey nie chcą. Trzeciwnie dru- 
dzy z doświadczenia sądzą, że mierne obsypywanie tey ro- 
śliny przyczynia się tak do powiększenia iey plonu, iako 
też w niey pierwiastku cukrowego. 


g. Nie należy pozbawiać tey rośliny z łiści, póki 
korzenie do przyzwoitey wielkości nie dóydą. 


Zwyczaiem wprawdzie powszechnym iest obierać 
ewikłę z naci raz lub dwa razy w roku, ale też to iest 
pewna, Że to postępowanie bardzo się wiele do zmniey- 
szenia plonu korzeni tey rośliny przyczynia. Doświad- 
czenia, które Schwertz w tey mierze przytacza, dowodzą 
rzeczywistości tey prawdy. Trzy morgi dwa razy obie- 
ranych z liści buraków, nie tyle wydały plonu w korze- 
niach i liściu, ile dwa morgi ewikły, która w czasie swego 
wzrostu obieraną z liści nie była. Drugą razą 1 Joch 
nieobieranych z liści buraków wydał g25 koszów korzeni, 
raz obranych 859, dwa raży obranych 53g. 


10. Przy starowney uprawie i na miernym gruncie 
rachuią pospolicie plonu w śrzednim stosunku 350 do 
400 centnar. w cwikle; i do 100 centnar. w liściu czyli 
burakowey naci. 


Thaer powiada (Rationel. Land. IV. Th. 225.) że 
na slosownym gruncie rachować można plonn tey rośliny 
377 centn. z Jocha, że atoli w przyiaznieyszych okoliczno- 
ściach bywa 5 niekiedy 600 centn. z morga wiedeń. 

Schwertz otrzymał 367 /centnar., Baron Crud, który 
tę roślinę w Szwaycaryi poładniowey uprawnie w wiel- 
kiey massie, przekonał się z licznych doświadczeń, Że 
260 funt. oczyszczonych buraków, ważonych we 2 miesiące 
po sprzęcie, co do wewnętrzney wartości wyrównywają 
100 funt. siana łąkowego. Buraków on nie okopuie; sadzi 
za powtórny plon w roku po roślinie iakieykolwiek pa- 
stewney np. po mieszaninie żyta z wyką. (Bibliotheque 
universelle. 1828. Fevrier.) e 
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11. Cwikła przechowuie się zimową porą tymże sa- 
mym sposobem jak i inne tego rodzaiu rośliny warzy- 
wne korzonkowe, - 


4. Brukiew. 


1. Brukiew (Brassica napobrassica), z wielu bardzo 
względów zasługuie na baczną gospodarza uwagę, po- 
nieważ tak równie iest łatwą do uprawy iak i cwikła, 
a większy w niektórych okolicznościach plon wydaie; 
na paszę dla bydła przeznaczona wyższą ma wartość 
i od przymrozków iesiennych poźnych szkody nie ponosi. 


Podług rozbioru Einhofa brukiew składa się ze: 
0,875 części wodnistych, 
0,065 pierwiastku cukrowego, 
0,055 włókna, 
0,005 białka. 


Brukiew iest wyborną rośliną pastewną w zimie dla 
owiec i krów doynych, i z tego ieszcze względu zasła- 
guie na uwagę, że od mrozów "nic bynayfaniey nie cierpi: 
można albowiem ią wszędzie w zimie przechowywać i 
zmarznięcia nawet dozwolić, ieżeli się przed zimą iey nie 
wypotrzebuie. Jeżeli w zimie przechowywana zmarznie, 
włienczas po odtaieniu nie iest wprawdzie „tak miękką iak 
inne tey klassy rośliny; przez to atoli nie na smaku nie 
traci; poźniey iednak w kilka tygodni po odtaieniu psuć 
się zaczyna, W /V/iessenau oddawna zrobiono postrze- 
żenie, że krowy brukwią karmione daleko tłuścieysze 
mleko i więcey iego wydaią, aniżeli kiedy są kartoflą 
karmione. 

Udaie się ta roślina w każdym klimacie, w Szwecyi 
i Anglii uprawuie się pod nazwiskiem Rutabagi. 


3. Roślina ta potrzebuie gruntu nieco twardego. 

Na gruncie lekkim ta roślina zawsze mnieyszy plon 
wydaie, chybaby mocno gnoioną była albo się lato mo- 
kre i ciepłe zdarzyło. 


s 
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4. Przygotowanie gruntu pod nię i obchodzenie się 
z nią 'w czasie wzrostu iest podobne temu, któreśmy mó- 


wiąc o cwikle wyłożyli. 


5. Plon śrzedni tey rośliny wynosi z morga wied. 
406 centn. bez liści; w okolicznościach przyiaźnieyszych 
można mieć 5—600 cent. z Jocha. - ` 

Grunt w Marbach nie iest przyiazny tey roślinie, 
otrzymałem iednak oczyszczonych korzeni 500 centn. 
z Jochu. W dobrém położeniu i przy staranney uprawie 
dochodzi brukiew do ogromney niekiedy wielkości, tak, 
że czasem poiedyncze korzenie ważą po 14—18 fun. ra- 
chuiąc ie tylko po 23 funty wagi i sadząc w linii na 14 
stopy, w roku 1813 otrzymałem 525 centn. 

W tymże samym roku w Karlsberg otrzymano 504 
mec żJochu. Dragą razą otrzymano w 77 iesenau 436—444 
cent. z Jochua. 

Thaer powiada (Ratio. Land. IV. Th. 259.) Że na roli 
która nie zupełnie była w dobrym stanie żyzności, otrzy= 
mał 400'cent. brukwi z morga wiedeń. Skarży się wszakże 
że mu ta roślina dla posuchy, robactwa i gąsienicy, czę- 
sto chybia. Podobneż ubolewania i Arthour Young przy- 
tacza, że mu pchła ziemna często brukiew niszczy, po- 
kazuie się stąd, Że oba mało starania dokładaią w przy- 
gotowaniu rozsadników, że zapoźno sieią, Że rozsady 
guoiówką nie polewaią i że w zimnym albo gorącym cza- 
sie chrustem nie pokrywają. 


6. Brukiew Szwedzka czyli rutabaga iest to iedna i 
ta sama roślina co brukiew zwyczayna. 
ira rzeczy samey nie podobna iest naznaczyć różnicy 
między rutabagą a naszą brukwią; sądzą niektórzy, iż 
pierwsza lepiey wytrzymuje zimno i mniey iest zepsucia 
uległa; doświadczenie iednak tego nie potwierdza: brukiew 
albowiem Zwyczayna zimę pod śniegiem wytrzymuie. Ze 
rutabaga mnieyszy czasami wydaie korzeń, może to ztąd 
pochodzić, Że się nasienie z takich bierze okolic gdzie 
grunt mało sprzyią tey roślinie. i 


7. Brukiew bywa dwoiaką: biała i żółta. Ostatnią 
bywa słodszą i wytrwalszą, pierwsza jednak ma wyda- 


wać plon obfitszy. É 
Burgera Gosp. wieysk. Toa LI. 13 
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5. Rzepa. 


a. Rzepa (brassica rapa) dla tego, że się wszędzie 
prawie udaje, znaczńy plon przynosi, i ieżeli nie zbyt 
požyway; tedy bardzo przyiemny dla bydląt i czło- 
wieka pokarm stanowi; -z tych względów iest iedhóm 
z naypospolitszych warzyw na paszę dla bydląt przezna- 
czonych. i 

Podług Fińhofa rzepa składa się ze: 

0,917 -części wodnistych, 
0,048 pierwiastku cukrowego, 
0,028 włókna, 
0,065 biska. 
Podług rozbioru P. Davy składa się: 
ze 0,007 kleiu, 
— 0,054 cukru, 
== 0,001 białka. 
Z iakowych rozbiorów pokazuie się, iż do składu 
iey bie „wiele pożywnych pierwiastków wchodzi, i dla 
tego źwierzęla znaczney iey ilości na pokarm potrzebaią. 
Ihaer różumie; sz władza iey odżywna tak się ma do 
pożywności siana, iak się ma 22 : 100. Podług Midletona 
ia władza iest iak 12 do 100. Podług PP. //utchson i 
Mure iak 15 : 100. 


2. Rzepa udaie się dobrze w każdym klimacie. 


> 3. Potrzebuie lekkiego i mały związek między swo- 
iemi częściami posiadaiącego gruntu. 
w Anglii, we wszystkich tych prowincyach, gdzie grant 
iest piasczysty, uprawa rzepy stanowi wielką podporę 
ospodarstwa, iak to widzimy zp: W prowincyach Norfolk 
Sufolk i innych; w klimacie atoli i latach ciepłych Hp 
jak nieraz uważałem, dosyć się dobrze na twardszych by- 
leby dobrze gnoionych grumtach, udaie, f 


4. Rzepa potrzebuie świeżo gnoioney, przez kilka- 
krotne oranie należycie spulchnioney i od wszelkiego 
zielska naydoskonaley oczyszczoney roli. 


Uprawa rzepy dla tego po dużych gospodarstwach 
w Anglii iest zaprowadzona, ze zostawuie dla gospodarza 


179 


dosyć czasu dla przygotowania iak należy roli w main i 
czerwcu do przyjęcia nasienia. Są to zwyczayne około 
ugoru roboty, tylko, Że zamiast prostych i zwyczaynych 
iego orek uskutecznia się podwóyne okopywanie rzepy. 


5. Czas siewu tey rośliny stosnie się do przyrodze- 
nia klimatu; w północnym sieie się w czerwca a nayda- 
ley na początku lipca; w ciepleyszym zaś napoczątku 
Sierpnia. Pierwszą zowią rzepą ugorową dla tego, że 
się w ugorze, iako pierwsza w roku roślina, uprawuie; 
drugą, rzepą ścierniową, dla tego» że się na ścierni zboża 
oziinego zasiewa. 


W" Południowych Niemczech, wyiąwszy góry wy- 
sokie, równie iako też w Niderlandach i Szwaycaryi upra- 
wnie się tylko rzepa Ścierniowa, w Północney zaś Anglii 
uprawnie się tylko ugorowa. Gdzie Żyto ozime w po- 
czątku Lipca doyrzewa, tam ieszcze rzepę ścierniową upra- 
wiać można. W Anglii czas siewu tey rośliny iest 14 dni 
przed i po St. lanie, w Niemczech i Niderlandach rzepa 
ścierniowa sieie się od 2—10 sierp. 


6. Rzepa w czasie swojego wzrostu powinna bydź 
okopywaną albo przynaymniey zbronowy waną. 


O pożytkach wynikaiących z okopywania, iużeśmy 

w ogólney uprawie roślin obszerniey mówili. Zasiane 
rzepą a nie będąc okopywane pole, nie tylko, Że się za- 
chwaszcza, ale nawet rośliny samey rzepy gęsto obok 
siebie znayduiąc się, nie maią podostatkiem mieysca do 
należytego wykształcenia się: W celu uniknienia koszto- 
wnego okopywania, Anglicy uprawuią rzepę w rzędy ; 
ku czemu rola się takim sposobem orze, iżby wszystek 
gnoy iedynie tylko ma spodzie linii zaiętey przez rośliny 
był umieszczony; zdaie się atoli, iż nawoz tym sposobem 
mniey działa, aniżeli gdyby się znayduiąc na powierzchni 
działał z góry nadół. Niderlandczycy zamiast ckopywa- 
nia dwa razy przez lato rzepę bronnią. Sposób ten podług 
moich, na ósmy to iuż rok idących doświadczeń, ma 
rzed wszystkiemi innemi pierwszeństwo i zasługńie na 
owszechne naśladowanie. Chcąc rzepę "4 ściernisku 
zdiętego zboża uprawiać, należy ie, iak się to u mnie 
zwyczaynie dzieie, natychmiast po zdięciu zboża głę- 
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boko zorać a połóm rolą zbrenować: w początku sierpnia 
gnóy się wywozi, rozpościera, i podoruie, po czćm się 
nasienie w iłości 24 funt. na morg wieden. zasiewą i za- 
bronowywa. Jak. tylko rzepa obeydzie i każda roślina 6 
listków dostanie a nać do dwóch cali podrośnie, wtenczas 
zwyczayną broną przeciąga się: przez co się znaczną 
ilość roślin wprawdzie wyniszcza, ale iest to koniecznie 
potrzebną robotą, gdyż inaczey rośliny rosłyby na polu 
za gęsto; po ośmiu lub rocia dniach bronowanie się po- 
włarza. 
Sposób uprawy rzepy, który się w tuteyszey okolicy 
(w Karyntyi około Klagenfartn) praktykuie, różni się 
od wszystkich innych dotąd znaiomych. ` 
"Na ten ceł Ściernisko wyoruie się, bronuie, na za- 
bronowane pole gnóy wywozi się i zasiewa, a potćm do- 
piero nasienie wraz z gnoiem podorywa. Pole potćm nie 
zabronowywa się, lecz w surowey całey skibie pozostałe 
leży: przez co mnożenie się chwastów tamuie: a ponieważ 
„w podorywanin nasienia większa część iego do znaczney 
głębokości zegrzebana nie obchodzi; przez to tedy zapobiega 
się "zbyt sęstemu rzepy wzrostowi. Tuteysze rzepowe 
pola -zostawują się na polem same sobie bez Żadnego 
około nich chodzenia (wyiąwszy chyba tylko przerzedza- 
nie rzepy przez wyrywanie iey, gdyby za gęsto rpsła); 
jednakże ozęsto- obfity plon wydaią, ale to tylko wtenczas 
i w takim razie, kiedy się tak okolicznyści złożą, że nie 
wiele nasienia: głęboko zagrzebanego w utratę idzie: bo 
ieżeli tylko grunt iest za twardy, lub w. czasie orania go 
pod zasiew, zbytecznie wilgocią iest: przejęty, w takim 
razie bardzo wiele a czasem i wszystkie ziarna nasienne 
wstrzymane od rozwinięcia się, pole zostawuią próżne. 
Dla tego ten sposób zawsze iest niepewny, kiedy Nider- 
landzki wyżey przytoczony nie wymagaląc więcey zachodu 
daleko pewnieyszy daie urodzay. Sposób uprawy rzepy 
w Anglii używan D byłby godnym naśladowania, gdyby nie 
wymagał, tak wiele robotnika, potrzebnego w tym czasie 
do innych ważnych w gospodarstwie zatrudnień , właśnie 
w tey epoce przypadających: iako to, do sieyby oziminy, 
zbioru iarzyny, otławy i t. p. y 


7- Plon rzepy ugorowey iest większy od plonu 
rzepy ścierniowey. Zależy on w obu przypadkach od 
ilości użytego pod nię gnoiu, tudzież od mniey lub więcey 
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starowney uprawy. Pierwszey w przyiaznych okoliczno- 
ściach rachuią na morg wied. od 5 do 60b cent. samych 
korzeni bez naci; drugiey zaś do 250, naywięcey do 
400 centin: samych także korzeni hez naci. 


Plon pierwszey opiera się na podaniach gospodarzy 
Angielsk., którzy często 800 a niekiedy 1100 cent. z Jochu 
otrzymują. > 

Wiliam FFatson donosi o iednćm doświadczeniu 
względem. plonu rzepy w różnym sposobie iey uprawy. 
Z uprawianey w rzędy odległe na 13”, bez naci i ogonów 
otrzymał 5go centn.: z uprawianey na grzbietach rzędów 
odległych na 26” gdzie część gnoiu nie była pokryta, miał 
788 cent.; tamże, gdzie gnóy był zagrzebany 861 cent.; sie- 
wen” rzutnym sianey ale dobrze okopywaney 68g centnar. 

Plon rzepy Ścierniowey sam wielokrotnie ważyłem i 
mierzyłenrz w r: 1815 kiedym żaprowadził sposób Nider- 
landzki, otrzymałem tylko 238 cent rzepy bez naci i 
ogonów; rzepa rosła za rzadko i rola była chudą; w r. 
1817 otrzymałem 577 cent.; w r. 1818 380 cent. 

Schweriz powiada, że w Niderlandach otrzymuią 736 
cent. z Jochu rzepy ścierniowey, czemu wierzyć byłoby 
tradno, gdyby skądinąd nie było wiadomo, iak dalece tem- 
teyszy klimat sprzyia wzrostowi rzepy i iak staranna iest 
uprawa i guoienie. 

Thaer uważa, iż rzepy Ścierniowey nie może bydź 
plon większy z morga Magdeburskiego nad 20—25 a nay- 
więcey 4o cent. berlin. czyli w śrzednim stosunku 41 'do 

i cent. wied. na Joch, co dowodzi nędznego i pod upra- 
wę rzepy niezdalyego gruntu. 


8. Rzepa przechownie się w. piwnicach albo w ka- 
pach należycję przykrytych, mróz albowiem prędko i ła- 
two ią niszczy, a pa 

e. 
A W Anglii rzepa zostawnie się na polu, gdzie od bydląt 
spozytą na ueyscu bywa albo przynaymniey vrag się 
jey Z roli tyle, ile iey Źwierzęta ta dyień potrzebują: akowy 


` atoli niegospodarny sposób, wcale nie zasługuie na po- 


chwałę i tylko może mieć mieysce w Anglii, gdzie zima 
iest łagodną. 
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g. Rzepy dosyć są liczne gatunki, iest podługo- - 


wata, okrągławo-plaska, czerwona, zielona i t. d. Taki 
z tych iest naypożytecznieyszy, który w danym klimacie 
i w równych skąd inąd okolicznościach do naywiększey 
obiętości dochodzi. 


g. O uprawie niektórych roślin dyniastych 
na karm bydła. 

1. Dyniakiem zowie się mięsistość soczysta, w którey 
ziarna są zawarte. 

2. Na paszę dla bydła uprawuią się, tu i ówdzie tylko 
dynie czyli arbuzy (cucurbita pepo). 

3. Potrzebuią one klimatu ciepłego, takiego gdzie 
wino rodzi, żeby w dużey massie na polu uprawiane 
bydź mogły 


4. W'ymagaią mocno gnoionego i pulchnego gruntu. 


5. Plon ich w miarę mieysca, które liściem swoim 
zaymuią, mały bywa, a stąd pod względem użytku na 
paszę innym roślinom ustąpić muszą. (a) . > 


EM 


O uprawie roślin handlowych. 


1. Handlowemi roślinami zowiemy takie, które ani 
na pokarm człowieka ni też źwierząt, lecz do innych 
celów bywaią przeznaczone. ($: II. 5.), 


2. Takiemi są rośliny przędzowe, oleyne , korzenne, 
Tabir niemniey drapacz (b). 


(a) W tuteyszym klimacie arbuzy i dynie, iak wiadomo dochodzą, 
a nawet w Brzeskiem na Polesiu, a tém bardziey w ciepley— 
szych okolicach naszego krain obficie po ogrodach uprawiane 
bywaią. (Przypisek Tłumacza.) 


(b) Uprawa roślin handlowych, czyli właściwicy możnaby nazwać 
fabryczaych, wcale iest nowym przedmiotem u mas.. Liczba 
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Tuby właściwie zuaydować mieysce powinna była 
uprawa owocowa czyli sadownictwo." Ponieważ atoli 
w wykładzie tym nauki, ograniczamy się tylko do uprawy 
roli i chowu bydła; ztąd tedy wyłączamy wszystkie 
rośliny, które naprzemian z innemi ziemiopłodami na grun- 
tach nie bywaią uprawiane, ani do systematu zmianowa- 
nia zaymowane; odpadaią zatém od wykładu naszego: 
Sadownictwo, Ogrodnictwo, uprawa chmielu, kultura 
winnic i leśnictwo, które iako oddzielne gałęzie ziemiań- 
stwa, samoistnąć mogące, z uprawą roli i chowem bydła 
w ścisłym związku nie zostaią. 


A. Rośliny przędzowe. 


1. .Przędzowemi roślinami czyli przędzo-daynemi, 
nazywamy takie, które dla delikatnego i mocnego łyka 
czyli włókna, uprawiane i na wyrobienie płótna i po- 
wrozów potrzebowane bywają. 


2. Do liczby tych należą len i konopie. 


tych roślin po dziś dzień ogranicza się w naszych gospodar- 
stwach do Inu i konopi. Za granicą atoli yprawuie się ich 
daleko więcey, tak, że w wielu kraiach uprawa tego rodzaiu 
ziemiopłodów postępem fabryk i rzemiosł zachęcana, podniosła 
wartość ziemi, w tym nawet czasie, kiedy cena zboża znacznie 
zniżona, przemysł rolniczy o upadek przyprawiać zaczęła. 
Zaprowadzenie! uprawy tych roślia mogłoby przynieść wielkie 
pożytki dla kraiu naszego, tém bardziey, Że zakładaiące się 
fabryki potrzebuią materyałów surowych do przerabiania, które 
inaczey dla zaspokoienia kraiowey konsumpcyi wypadałoby 
sprowadzać zza granicy, iakoż w rzeczy samey wiele, ich do- 
tąd sprowadzanych bywa. Uprawa wszakże roślin fabrycznych» 
Pomimo. liczne użytki, nie może bydź wszędzie pożyte- 
€ZBĄ- Są pewne w gospodarstwie okoliczności, które zapro- 
wadzenie iey- utrudnić, a inne, co się i całkiem iey sprzeci- 
Rozbiorowi tego wszystkiego, iako też obszernie 
A ołowa wyłożoney uprawie roślin fibrycznych poświę- 
iest cały ligi Tom dzieła moiego o Sposabach gospo- 
darowania w klimacie północnym, w Wilnie w Drukarni 


Marcinowskiego ; dokąd czyteliika odsyłam: 
Przypisek Tłumacza, 


Ry. 
wiać mogą, 
i szczeg 
cony 
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L LD en. 


1. Len (linum usitatissinum) wydaie bardzo deli- 
katne i do tkania pľócien zwyczaynie używane włókno. 


* 2. Lubi on miernie ciepły, więcey wilgotny aniżeli 
suchy, klimat. 


Uprawa lnu w Wiemczech iest bąrdzo upowszechniona. 
W państwach „dustryackich powszechną iest, tak w kra- 
iach górzystych, iako'i na równinach, jako to: w Cze- 
chach, Szląsku, Karyntyi i t. d., pożyteczną zaś iest 
z dwoiakiego względu: raz, że len na górach i dolinach 
dobrze się udaie, powtóre, Że ludziom nastręcza poży= 
teczne zatrudnienie zimową porą. W niższey Saxonii, 
Niderlandach i w całych Niemczech północnych, uprawa 
lnu iest powszeclimą. 

Do ila klimat chłodny i wysokie położenie uprawie 
lnu ;sprzyiaią, pokazuie się ztąd, Że nićktóre u nas go- 
spodarstwa, na równinach leżące, maią prawo nabyte 
uprawiać go na górach, na gruntach, między polami wło- 
ściańskiemi położonych. Na obszernych polach Lombar- 
dyi, peryodycznie zalewanych, iako też w innych pro- 
wiacyach Włoch, uprawa lnu iest powszechną (a). 


3. Len potrzebnie pulchnego , więcey lekkiego ani- 
želi twardego i głębokiego gruntu. 


(a) Z kraiów północnych nigdzie uprawa lnu - w tak wielkiey 
maśsie a może i z taką doskonałością nie iest prowadzona, 
iak w północno-zachodnich częściach Litwy, w luflantach i 
Kurlandyi. Siemie nasze taką ma sławę w całey Enropie, 
Że ie tylko z*Rygi na zasiew sprowadzaią. Sposób uprawy 
lnu pospolity u nas w powiecie Wiłkomierskim dobrze mi 
znaiomy z praktyki, obszernie wyłożyłem w dziele moićm, 
wyżey wymienionćm; tu zatćm Żadnych dodatków ani od- 
mian, iakiebym mógł sądzić za potrzebne, nie umieszczam, 
ale Czytelnika; ieśli ciekawym będzie. poznać wszystkie szcze- 
góły tey gałęzi gospodarstwa do tey xiążki odsyłam, (T. I. 
O sposobach gospodarowania w klimacie północnym od 
stronicy 12.) 

Przypisek Tłumacza. 
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4. Rola pod len przeznaczona, w znaczny zapas 
próchnicy obfitować powinna. 


Grunt, który w poprzedzającym roku był zaięty ko- 
nopiami albo dobrze gnoionym iakimkolwiek ziemiopło= 
dem okopowym;, iest pod len nayprzydatnieyszy: ponie- 
waż nie tylko, że ma w sobie podostatkiem materyi od- 
żywney, ale zupełnie iest czysty, i uprawa też lnu na 
takim gruncie daleko mniey kosztu wymaga, aniżeli kiedy 
iest zachwaszczony: Dlateyto przyczyny, len udaie* się 
naylepiey na żyznych nowinach albo w ich niedostatku 
na dobrze zarosłych koniczyniskach. Jeżeli w zmiano- 
wania len przypada w rołą świeżo i obficie gnoioną, 
wteńczas może łatwo podpaśdź wyleganiu, przez eo się 
wielka szkoda ponosi: ezęsto się jednak zdarza w go- 
spodarstwach, iż len na gnoioney roli zasiewać wypada, 
w takim tedy przypadku, należy pole w iesieni nawieźć 
i gnóy należycie i starannie z częściami gruntu umię- 
szać. 

W Lombardyi żyzne odłogi, maiące się lnem zasie- 
wać, w jesieni wyoruią, a w Marca, bez dalszey upra- 
wy; zasiewalą. Kiedy len idzie w ściernisko pszenicy 
ozimey, w takim razie grunt orze się poprzedzającego 
lata dwa albo trzy razy, a to żeby go naydoskonaley 
oczyścić 1 spulchnić. 


= 5. Rolą pod len przeznaczoną, przez kilkakrotne 
oranie naydoskonaley spulchnić i oczyścić należy. 


W uprawie lnu na gruncie iemu odpowiadającym, 
całą rzecz na tóm zależy, ażeby ta roślina zkądinąd po- 
'woli rosnąca, bynaymniey od chwastów nie cierpiała. 
Im Więcey się więc łoży pracy do należytego przygo- 
towania roli, tym mniey będzie potćm potrzeba zachodu 
w pieleniu i tym większy zysk czysty będzie. 


6. Pora siewn iest rozmaila, a to podľug_ klimatu, 
tudzież czasu, którego do przygotowania roli pod tę 
roślinę potrzeba. ` Sieje się pospolicie wtenczas; kiedy 
inż nocne przymrozki przeminęły; gdzie żyto na końcu 
Czerwca zbierane bywa, tam ieszcze len w początku 
Lipca zasiewany bydź może. 

- 
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Przymrozki nocne wiosenne, małe, dla lnu nie są 
szkodliwe, znaczne atoli zimna, mogą mu szkodzić; u nas 
sieie się len pospolicie w Kwietniu, w ciepleyszych kra- 
iach, iako to: w Niderłandack, często go i w, Marcu 
sieią, Ponieważ on krótko rolą zaymuie, w kraiach przeto 
ciepleyszych, przed lub po lnie uprawuią drugi iaki zie- 
miopłod. 


7. Wysiewa się na morg wied. siemienia od 2 do 
3 mec; nasienie się zabronowywa i potóm rola wałknie. 


hok Young, Marshal i Dikson powiadaią, iż w Anglii 

sieią siemienia lnianego od 14 do 2 mec na Jochu. 
Niderlandzcy gospodarze, podług świadectwa Schwer- 

tza, sieią 2 mece na morg wied.; Hrabia Podewils ie- 
duak zaleca wysiewać 6 mec na morg wied.; tak gęsto 
sieią tuteysi chłopi. 

„  Siemie lniane należy siać gęsto dla tego, że len 
iestto roślina mała i mie, rozgałęża się, dla tego więc, 
zdaie mi się, że mniey nad 2 mece nasienia na morg wied. 
byłby usiew zarzadki, boby wiele mieysca próżnego na 
roli zostało; ale też zbyt gęsty usiew, iak gó podaie Hr. 
Podewils, dla trwonienia nasienia, iako też i zbyteczney 
gęstości, byłby szkodliwy. S 


8. Len w czasie wzrostu należy naystaranniey przez 
opełanie pozbawiać z chwastów, ponieważ te ostatnie, 
nie tylko, że są dla niego szkodliwe w czasie wegeta- 


cyi, ale też i w wyrabianiu włókna zabrudzaią go i do 


delikatney przędzy niezdatnym czynią. 


9: Żeby na gruncie bardzo żyznym wyleganiu Inu 
zapobiedz, należy podzieliwszy pole na wązkie grzędy, 
opasywać ie bałasami, na którychby rośliny opieraiąc 
się, od wylegania wstrzymane bydź mogły. 

Taki»atoli przypadek wtenczas może mieć mieysce, 


kiedy grunt iest bardzo żyzny, i len uprawiany iest w ga- 
tunku wielkim, tak nazwany ruski: 


10. Chcąc mieć włókno delikatne, należy len wy- 
rywać wtenczas, kiedy się ziarna w nasiennikach wpraw- 
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dzie wykształciły, ale ieszcze nie zupełnie doyrzały. 
Włókno grubsze otrzymuie się ze lnu wyrywanego 
w tym czasie, kiedy: ziarno jego do zupełney doyrzało- 
ści doszło. 


11. Dla łatwieyszego oddzielenia się włókna od ko- 
stry, należy go zostawić przez czas nieiaki wystawiony 
na działanie pierwszego stopnia fermentacyij, przez co 
się łyko czyli włókno od,kostry oddziela. Uskutecznia 
się to, albo len przez kilka dni mocząc w wodzie albo 
go rozsciełaiąc na łące, i przez kilka tygodni na dzia- 
łanię powietrza, słońca i wody wystawuiąc. Pierwsze 
postępowanie iest prędkie i wydaie włókno daleko biel- 
sze, ale wymaga więcey zachodu i połączone iest z nie- 
bezpieczeństwem popsucia całego włókna; ostatnie po- 
stępowanie czyli rozściełanie od razu, wymaga więcey 
zachodu, mniey potrzebuie baczności, ale za to wydaie 
włókno szare. 


„~ Trudno iest z pewnością ustanowić, który z tych 
sposobów, to jest: czy moczenie, czy rozściełanie od 
razu, czyli roszczenie ua rosie, iest pożytecznieysze. Mnie się 
zdaie, iż roszczenie na rosie przydatnieysze jesl dla lnu, 
a moczenie przydatnieysze iest dla konopi, i że tylko 
w uprawie tych roślin na dużą skalę nie mniey w braku 
przydatnego mieysca do rozściełania, wypada uciekać się 
do moczuły. 

W czasach poźnieyszych wynaleziono machinę z wielą 
Walcami, za pomocą którey len i konopie, bez poprze- 
e 7 moczenia i rozściełania, trzeć i włókno daleko 
bielsz. i mocnieysze oddzielać można; poźnieysze jednak 
doświadczenia pokazały, iż tego rodzaiu machiny nie Są 
ieszcze do tego stopnia wydoskonalone, iżby ten sposób 
wyrabiania lnu w praktyce mógł bydź pożyteczny. 

y Plon włókna lnianego z morga wied. rachuie 
się w śrzednim stosunku od 300—500 funtów, @ to po- 
dług massy- obróconego nawozu i pracy okolo iego 
uprawy podiętey; albo podług tego; jaki się gatunek 
Inu uprawuie. 
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„Angliia zdaie się naywięcey sprzyiać uprawie tey 
rośliny: Marschał albowiem powiada, że w York-schire, 
iako śŚrzedni plon włókna z Jochu rachuią 563 funtów. 
Dickson powiada, że niekiedy do 1,260 funtów docho- 
dzi, Śrzedni atoli naznacza 810 f. z Jochu. i 

W Niderlandach (powiada Schwertz) otrzymuią w śrze- 
dnim stosunku 515 f., a ze lnu podpieranego on sam otrzy- 
mał do534f. z Jocha. 

W prowincyi Lodi we Wtoszech otrzymują 358—418 
f. z Jochu. 


13. Siemienia lnianego , ieżeli len do zupełney doy- ` 


rzałości na polu był zostawiony, otrzymuie się od 8—10 
mec z morgą wiedeńskiego. 
Dickson rachuie od 5—9g mec; Neuchatau 5—8} 


mec; Podewils g mecz Schwertz zaś 16 mec na morg 
wiedeński. 


14. Rozróżniaią ieszcze len=dwoiako: na taki, któ- 
rego główki łatwo pękaią i nasienie się wysypuie, w dru- 
gim główki zostaią zamknięte: pierwszy chociaż wydaie 
włókno delikatnieysze; utracie atoli siemienia przez jego 
wysypy wanie się latwo podpada. 


15. Jest jeszcze galunek Inu nazywany ruskim, 
który się szczególniey przez długość łodyg, mało się 
rozgałężaiących, a naybardziey zaś przez wielką ilość i 
bardzo delikatnego włókna odznacz; + z tego względu 
przed innemi gatunkami na pierwszeństwo zasługiwać 
byłby powinien. 


16. Ponieważ atoli żaden gatunek nie zostaje trwa- 
łym, ale pod wpływem różnych „okoliczności upra- 
wiany, charakter właściwy okolicy przyymuje; nasienie 
zatem .iego; corocznie, albo przynaymniey przez rok 
odmieniane bydź powinno (a). 

ŚL. Mona 


5 . Ld s 
(a) Z powyższego wykładu widać, Że szanownemu naszemu Auto- 
rowi, tak jak i wieju innym, uprawa lnu mało musi bydź 
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2. Konopie. 


1. Konopie (cannabis sativa) wydaią wprawdzie da- 
leko grubsze włókno: od lnianego, za to atoli więcey go 
się otrzymuie z iedney i teyże samey przestrzeni gruntu, 
i wreszcie uprawa tey rośliny mniey zachodu wymaga. 

Len dla licznych zatrudnień , których uprawa iego 
w ogólności wymaga, przydatny iest dla małych gospo- 
darstw; kiedy konopie nie potrzebuiąc ich tyle, w wiel- 
kich gospodarstwach, bez ubliżenia innym zatrudnieniom, 
z pożytkiem uprawiane bydź mogą. 


2. Roślina ta potrzebuie ciepłego i dosyć wilgotnego 
klimatu. 


Nie iest ona wprawdzie czułą na wrażenie zimna i 
zwyczayne przymrozki bynaymniey iey nie szkodzą; w cie- 
płych atoli okolicach i do tego dzdżystych, do naywię- 
kszey wysokości dochodzi. Piktet znaydował na błotach 
Pontyńskich łodygi konopiane na 16 stop długie; Schwertz 
powiada, iż w niższey Alzacyi, konopie do wysokości 
10 albo i 12 stop rosną. ; 


, 5. Grunt głęboki, rędzinny, który pługiem nale- 
Zycie i do znaczney głębokości spulchniony, za pomocą 
brony oczyszczony, zrównany, i oprócz tego obficie 
iest ugnoiony, nayprzydatnieyszy iest pod konopie. 


pe Dla tegoto osuszone stawiszcza lub inne miey- 
sca dlugo: pod wodą zostaiące, i oblituiące tym sposo- 
bem w znaczny zapas ślamu, przydatne są pod uprawę 


konopi; grunt atoli ten nie powinien bydź torfowy. 


Konopie, 


a 
E-t. które się na początku lata pospolicie za= 
siewaią, a na 


koń yii T. z 

nca wyrywaią, znieść mogą dosyć zna- 
x z 4 
Nie chciałem tu robić zarzutów i czynić potrze- 


> 
e datków O SET" F. z Fdz; 

bbych dodatków, dla unikuienia rożwlekłości; -tém bardziey 

zaś wolnym siebie od nich 


znaioma. 


bydź sądzę, Że tę gałąź $ospo= 
darstwa obszernie gdzieindziey wyłożyłem. 


Przypisek Tłumacza, 


190 


czny stosunek wilgoci w gruncie. Upały S się 
rzchnią gruntu utrzymuią w. stanie garas ym, = 
w takiém położeniu otrzymuie się nayczęściey = 
obfity plon konopi. Gruntowi paz P ae 
nopie, na gnoiu zbywać niepowinno; ta aż ct r je 
znaczną massę nawozu znieść iest adol: iakoż iey z 
zawsze bywa w stosanku prostym EO 2 e dzy s 
ma się tu czego lękać, tak iak w innych roślinac 1, aże y 
grunt, dla obfitości gnoiu, chwastami nie był w DĄ 
nióny, lub żeby rośliny nie wyległy: bo okonie soson 
prędko, i liściem horyzontalnie na gruncie rozpośc oko 
iącóm się, wszystkie inne, obok nich LORNĄCH: przy I 
miaiąz nadto łodygi konopne są dosyć mocne, , 
wiatrom i burzom oprzeć się mogą. 


5. Konopie siecią się zwyczaynie w Maiu. 


6. Ilość nasienia ńa morg wied. potrzebna, wynosi 
24 do 3 mec. 


è e . .. 2.29 . u U . o- 
Young powiada, iż w Anglii sieie się paene = 
i "gwi £ 3 > z powiada 
nopnego na morg wied: 24 do 23. Schwertz p e. Hm 
w Niderlandach siejąc tylka asgą=1,60 niec; ca <baz 
wątpienia bardzo iest szczupłą ilością nasienia, zde a 
pika naszym iest uprawa konopi w celu pozyskania 
miar PS E 
, ie zaś obfitego nasienia. s 
włókna, a nie zaś o ge ; s 3 
Meca pięknych konopi, według moich doświadczeń, 
PY SZĄ 5 bie 1,510 ziaren. Sie- 
waży 574 funt. Łót zawiera w so M no A>, 
iąc 3 mece na Joch, przypada jedno JA wia, z 
EG z 
cal kwadratowy, co bez wątpienia E -aÈ Ar ad 
każde ziarno obeszło i każda roślina wy ted 1 à a 
taki przypadek mieysca nie a zawsze tedy. lepiey 
i i iŻeli o. 
iać co więcey, niżeli za ma 
siać nieco więcey, niż p 
Ja często siałem 34 mec na Joch, przekonałem się 
atoli, że 3 mece w gruncie nie bardzo tłustym, są do- 
z . s ze = 
atatobzno; inaczey 24 mec zwyczayną jest ilość nasienia. 
, Sot SR 
Tuteysi włościanie sieją 5—6 mec na Joch. 


7. Konopie. w- czasie swojego wzrostu, Żadnego 
chodzenia około siebie nie potrzebuią, rosną prędko i 
mocno, i wszelkie chwasty, obok siebie krzewiące się, 

x b . 
przytłumiaią. 
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8. Jak tylko samcze rośliny czyli płoskoń zaczy- 
naią żółknieć po odkwitnieniu, tak się ie natychmiast 
wyrywa, ku czemu należy grunt wcześnie podzielić na 
grzędy wązkie, ażeby wybór płoskoni ułatwić. Płoskoń 
ta; wydaie naydelikatnieysze włókno. 


9- Rośliny samicze, same zostawione, więcey teraz 
maią czasu do rozwinięcia się, rosną większe i mocniey- 
sze; wydaią z siebie nasienie i grube tylko włókno. 


10. Z konopiami wyrwanemi lub ściętemi, postę- 
puie się tymże samym sposobem iak i ze Inem: 


Rozściełaiąc je otrzymuiemy szare; mocząc zaś, białe 
włókno (Schwertz Els, Landwir. 3g1). i 


11. Plon włókna z morga wied. wynosi w śrzedniim 
slosuuku od 600 do 800 funt. wied. 


Dickson powiada, 
kiedy wynosi 800—g00 
więcey nad połowę tego. 

Schwertz naznacza w Alzacy 
włókna 717 funt. W Niderlandach 


rachuią 483 funt. włókna i 144 
z Jochu. 


(Ja na grancie zwyczaynie gnoionym, otrzymałem : 
W r. 1817, 663 £ 
"- a818, 587 — 


7- 181g, 670 f. nie obeymuiąc w to grubych pakuł, 


Że w Sufolk plon włókna nie- 
funt. z Jochu, a niekiedy małoco 


¿ śrzedni plon białego 
4 

podług tegoz Schwertza 

mec siemienia konopnego 


12. Siemienia otrzymać można wiele, kiedy się nie 


dba o ilość i gatunek włókna: otrzymuie się go mało, 
ieżeli idzie ° wydobycie znaćzney massy włókna; tradno 
załćm iest, a nawet nie podobno, oznaczyć plonu śrze- 
dniego obu, gdyż iedno z drugićm łączyć się nie daie, 


Schwertz otrzymywał z osuszonego stawiszcza 312 
mec z morga wied., ale przy tém mało włókna i. w złym 
gatunku. Około Koblenz, według tegoż Schwertza, o- 
trzymuią z morga wiedeńskiego 483 funt. włókna i 14 mec 
siemienia. s 
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Podewils, którego wszakże doświadczenie w tey mierze 
za niedostateczne uważać należy, otrzymał De Sg 
deńskiego , w śrzednim stosunku, tylko sze s a na 
i r2 mec siemienia. Zostawułąc zupełnie o doy k as 
nasienia, konopie, według moiego doświadczenia , ac alą 
26 mec siemienia na morg wied. W Anglii, W tyc iść 
kolicach, gdzie uprawuią konopie tylko dla ziarna, plon 
z morga wied: gg mec wynosi (Dickson). 


B. O roslinach oleynych. 


1. Roślinami oleynemi nazywamy takie, które dla 
` ` ` e 4 u 
znacznego stosunku oleju w ich ziarnach zawartego, 


uprawiane bywaią. 


2. Do rzędu tych należą: rzepak, rzepnik, mak i 
* lnianta. 


Są ieszcze inne rośliny, które w celu „Po 
oleiu mogłyby bydź uprawiane, iako to: gorczyca po = 
it p Tych atoli uprawa mniey się korzystną okazo: z 
Giemie także lniane i konopne z pożytkiem na oley wy 

szé „dź4 może. 
SEEMA i mió będziemy o takich tylko, które wprost 
dla oleiu uprawiane iedynie bywaią. 


1. Rzepnik. 


napus oleifera) iest naypo- 
która w przyiaznóm położe- 
ynosi, a przy tém iednak 


1. Rzepnik (brassica 
spolitszą oleyną roślivą, 
nia, bardzo wielki zysk prz 

+ x Pee P star me ‘ ły po- 
ani nadto szłuczney, ani bardzo starowney uprawy | 
trzebuie. 

a. Rzepnik rozróżniaią dwoiako: na letni 1 zumo- 

: i s 4 Da 
my; plon pierwszego bywa mnieyszy, większy zaś pr 
tniego ; dla tego też wszędzie, gdzie klimat tego 


rawuią rzepnik zimowy 
zwala, uprawuią rzepnik zimo wy. 


3. Rzepnik zimowy, w tych tylko okolicach możę 

i jany, które maią {e zimę; letni Zas 
bydź uprawiany; które maią łagoduą zimę; le 
wszędzie, gdzie ieszcze ozima pszenica doyrzewa: 

< c 
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W Prowincyach nadreńskich, w Hołlsztynie i dal- 
szych niektórych okolicach /Viemiec, rzepnik zimowy, 
powszechnie uprawiany, stanowi nayzyskownieyszy arty- 
kuł gospodarstwa tych okolic. 

W zimnieyszych iednak kraiach wymarza często, albo 
też na wiosnę czasu przymrozków niszczeie. 


4. Rzepnik udaie się na gruncie rędzinnym pul- 
chnym, takim iednak, któryby przez kilkakrotne oranie, 
doskonale był oczyszczony ; potrzebuie także wiele gnoiu. 


W Niemczech północnych sieią go pospolicie na gno- 
ionym ugorze; indziey w ciepleyszych kraiach, gdzie 
ugorów nie znają, sieią go i na Ściernisku oziminy; taki 
atoli grunt z naywiększćm wysileniem pod usiew rzepnika 
przygotowuie się, 


5.Letni rzepnik sieie się na końcu Maia lub po- 
czątku Czerwca; zimowy zaś ną końcu Sierpnia. 


6. Nasienia na morg wied. potrzebnie się 10 do 12 f. 


h! 

1: Kiedy rośliny po większey części okryią się doy- 
rzałemi strąkami, wtenczas się rzepnik zdeymuie, tojest 
kosi albo Żnie, i albo się natychmiast na pola młoci 
lub wydeptuie, albo dla nadchodzącego deszczu składa . 
się w kupy, w których przez 5 iub 6 dni zostawiony 
bydź może; rozegrzewa się w nich wprawdzie, ale na- 
sienie bynaymniey przez to szkody nie ponosi. 


8. Plon rzepnika zimowego, może bydź szacowany 
w śrzednim stosunku z morga wied. od 24 do 30 mec. 


Podług Thaera, plon rzepnika w niższey Saxoni 
bywa przeszło 27, niekiedy 51 meca z morga wiedeńskiego: 
Ryxen powiada, iż w olsztynie otrzymują go w śrze- 
dnim stosunku 41, a niekiedy i 50 mec z Jochu. 


Hr. Podewils Powiada, iż otrzymywał z morga wied, 
24 mece. 


g. Meca wied. waży 75 funt. wied., i wydaie z siebie 
oleju funtów 18. 
Burgera Gosp. wieysk. „Dow II. 13 
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a Rzepak 


1. Rzepak {brassica campestris oleifera), równie 
iak i rzepnik zimowy, iest delikatną rośliną, która się 
atoli tém od niego odznacza, że nie tak łatwo wymarza 
i większe ziarno wydaie. 

W Niderlandach, we Francyi południowey i Anglii, 
uprawuie się bardzo obficie, tam szczególiiey, gdzie rzep- 
nika nie znają. W Anglii także uprawuią go za roślinę 
pastewną; iest także rzepak letni. 


2. Co się o klimacie, o gruncie i iego przyrodze- 
nia, pod uprawę rzepnika powiedziało, to wszystko 
również się stosuie i do tey rośliny, o którey iest mowa. 


3. Rzepak sieie się w. pierwszych dniach Sierpnia. 

To się zarówno stosuie, czy go się; iak zwyczay- 
nie, uprawnię w ugorze, czy'też na Ściernisku oziminy; 
w tym atoli ostatnim przypadku roła powinna bydź dwa 
razy zorana, dobrze uguoiona, słowem, należycie przy- 
gotowana. 


4. Rzepak sieie się pospolicie i zwyczaynie: siewem 
rzutnym; uprawa atoli iego rzędowa” zdaie się bydź 
z dwoiakiego względu pożytecznieyszą: naprzód, żeby 
z mnieyszą pracą w czystym i wolnym od chwastów 
utrzymać go stanie; powżóre, żeby przez okopywanie 
lepiey i pewniey od wymarznięcia go ochronić. 


O pożytkach uprawy rzędowey tey rośliny, Schwerta 
mówi w swoićm dziele o gospodarstwie Niderlandzkićm. 


5. Przesadzenie w końcu Września na świeżo poo- 
raném polu, W Czerwcu na vózsądnikach sianego rze- 
paku, przyczynia wprawdzie wiele zachodu, zdaie się 
atoli dosyć znaczny zysk przynosić. 


O uprawie rzepaku, Schwertz obszernie pisze w swo- 
ióm dziele, do którego ciekawych czytelników odsyłam. 
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6. Ilość nasienia iest takaż sama iak i rzepniku. 


7- Meca rzepakowego nasienia zawiera 20 funtów 
oleiu. i 


3- Mak 


1. Mak (papaver somniferum) wydaie z siebie oley 
który po oliwie iest naywybornieyszym. Roślina ta by- 
nayraniey nie cierpi od insektów, które dla rzepaku 
tak szkodliwe bywaią; główki nie pękają i kwiaty przy 
tém stanowią obfity pokarm dla pszczół. 


2. Udaie się on wszędzie, gdzie tylko uprawa zbóż 
iest powszechna. 


U nas pospolicie sieie się iedynie tylko, w. cela u- 
Życia go za pokarm w stanie emulsii. 


3. Mak potrzebuie bardzo: pulchnego i żyznego 
gruntu. 


4. Wczesny, siew tey rośliny iest naypożyteczniey- 
szy; można go jednak do końca Kwietnia zasiewać. 


5. Roślina ta w czasie swoiego wzrostu opełaną i ` 
okopywaną bydź musi. - 


6. Otrzymuie się maku z morga wiedeńskiego 10—15 
mec. 


Poske rachwie' 165 mec (Nidersach. Annalen I. Jahr. 1 
B.). Neufchateau 174 mec (Schwertz Belg. Land. Iii: Th. 
190): Klemens 13 mec (Schwertz Belg. Land. III. 'Th. 196). 
Lanner otrzymał w Karyntyi 19 mec. 


Mz Meca nasienia makowego waży 67 do 85 funt.; 
daie zaś oleiu 18 do 36 funtów. 


Podług tego iak nasienie mniey albó więcey iest wy- 
kształcone; a zatóm lżeysze albo cięższe, a ztąd uboższe 
albo obfitsze w oley. 


13% 
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4. Bnianka. 


1. Lniamka(Myagrvum sativam) rodzi na gruncie 
lekkim, piasczystym i ubogim, na którym się inne ro 
śliny oleyne nie udają; zasługuje na naywiększą bacz. 
ność gospodarza, ponieważ od posuchy nie cierpi, od 
robactwa  napastowaną nie bywa i.w, danych okoliczno- 
ściach znaczny zysk przynosi. 

Lmańka uprawuie się w niższej. Katyńtyi na gruncie 
piasczystya,: kamieniami uapełujdnym; rzadko gdzie ią 
widać zasiew ang ùa gruntach rędziimych żyznieyszych, cho= 
ciaż na tych ostatnich większy plon daie. Z licznych 
postrzeżeń iw: vóżnych łatach przeze mnie zebranych, są- 
dzę, że lnianka przydatna iest szczególniey na grunta 
piasczyste, nie zupełnie jednakże lekkie, w klimacie su- 
chym i ciepłymy! siny ioie 


2. Rola, która rokiem przedićm była gnoiona, nay- 
przydatnieysza jest pód uprawę tey wośliny.”! 


3. Sieie się ona w każdym czasie na wiosnę, po- 
nidważ iòd posuchy uie cierpi! i prędko rośnie tym 
tedy sposobem i poźny siew *uddie się,” chociaż wcze- 
śnieyszy zawszę bywa naylepszy. 

4. W czasie wzrostu roślina ta opełaną i okopy- 
waną bydź powinna. o o oir 

5. Plon iey w śrzednim *stosnnka olrzymuie się 
z morga wied, mec12;. w przyjąznych zaś iey okoliczno- 
ściach !do a8 mec dochodzi:: 

6. Meca 1 nasienią waży.75 do, 8x funt., i dai 18 
do 24 funtów olein, 


Ć. Rośliny „korzenne... 


i. Roślinami" korzennemi nazywamy - te wszystkie, 
które w składzie swoim*iakikobyiekbądź pachnący <ałbó 


aromatyczny pierwiastek zawieraią. 
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2. Do liczby tych, na przemian z innemi rośli- 
nami uprawiać się mogących, należą: Szafran, Kmin, 
Anyè, Kolandra i Tyltuń. 


Chmiel iest. u nas nayważnieyszą korzenną rośliną. 
Ponieważ atoli potrzebnie osobnych plantacyy, opuszcza- 
my go zatćm w tém mieyscu (a). 


1. Szafran. 


1. Szafran (Crocus sativus) jest roślina cebulkowa, 
kilka lat trwaiąca, którey mocno czerwone, troisto-po- 
dzielone znamie (Stigma) mocnym zapachem i żółtym 
favbuiącym pierwiasikiem jest opatrzone. 


2. Udaie się w takim tylko klimacie, gdzie winnica 
słodkie winne grona wydaie. : 


3. Lubi grunt pulchny, vędzinny albo matglisty, 
wyslawiony na słońce i od zimnych wiatrów zasłonięty. 


4. Uprawa iego na tém się zasadza: w pierwszym 
roku pole -gnoi się, rydlem skopuie i ogradza. Na 
końcu Sierpuia wyięte z dawney plantacyi cebulki za- 
sadzaią się tak, ażeby odległość ich od siebie 4 cale 
W kwadrat wynosiła. W drugim i trzecim roku pole 
okopuie się w Lipcu i Sierpniu. » 


: 5. Zbiór, klóry przypada. na końcu Sierpnia, na 
tem E zasadza, ażeby coporanku zupełnie wykształ- 
z. wiały zrywać i znosić do domu. Z tych zrywają 
SIĘ znamiona iz ostrożnością w piecu suszą. 

6- Co trzy lata 


plantacya szafranowa odmienia się- 
Cebule w Czerw 


<u wykopuią się, w cieniu suszą i tak 
PEPE 


(a) O uprawie chmielu rzęcz obszernie wyłożoną znaydzie Czy- 


telnik w IL. Tomie dzieła moiego: 6 Sposobach gospodaro- 
wania w klimacie Północnym, od str. 303. $. 565—624, 
Przypisek Tłumaczą, 
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długo ze wszelką starannością przechowuią się, póki 
nanowo zasadzone nie będą. 


Potrzeba zatćm trzy pola mieć do plantacyi szafranu, 
z których pierwsze zakłada się nanowo, drugie zaś i 
trzecie, wydaią zbiór szafranu. 


7. Odmiana pola dla tego iest potrzebna, že rola 

z czasem tak twardnieie, zadzicza i wyniszcza, Że sza- 
fran rodzić przestaie. 

Szafran uprawuie się w „Austryi. Podług P: Złeintla, 


w drugim i trzecim kwiecie, w okolicznościach przy- 
iaznych, można rachować z morga wied. 10 f. szafranu (a). 


2 Kmin. 


1. Kmin (Carum carvi) wydaie ziarno zawierające 
w sobie części oleyne przyiemnego smaku, i z tey przy- 
czyny do przyprawiania wódek i pieczenia chleba po- 
trzebowany bywa. 


2. Roślina ta nie potrzebnie bynaymniey ciepłego 
klimatu, ale za to wymaga obficie gnoionego i dobrze 
spulchnionego gruntu. 


3. Kmin ięstto roślina dwuletnia, która w pierw- 
szym roku sama przez się albo z iakimkolwiek zbo- 
Żem iarzynnćm ma polu się zasiewaz albo też na roz- 
sadniku zasiana, poźniey sama iedna, albo co iest le- 
piey, z kapustą na pole przesadza, gdzie w pierwszym 
roku dwa razy a w drugim raz się okopnie; następnego 
w Czerwcu doyrzewa. 


' 
3 Kopr. 
1. Kopr (Foeniculum vulgare) również się dla ziarna 
uprawuie. 
nn w A, 


(a) Czytelnik widzi, Że u nas © szafranie myśleć nie można. 


Przypisek Tłumacza. 
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2. Lubi klimat ciepleyszy, udaie się na łżeyszey ale 
mocno gnoioney roli. | 


3. Chcąc go na roli w dużey uprawiać massie, po- 
stępuie się takimże samym sposobem iak w uprawie 
kminu. 

`~ . 
4. Anyż i Kolandra. 

1. Anyż (pimpinella anisum) i Kolandra (Corian- 
drum salivum), są to rośliny iednoroczne, które na 
wiosnę zasiane, opełane i okopywane, w iesieni doy- 
rzewaią. 


2. Lubią klimat ciepły, rolą pulchną, czystą i mocno 
ugnoiouą. - 


S Tytuń. 


1. Liście tytuniu (uicoliana tabacum) będąc wysu- 
szone, posiadaią mocny zapach, utarte na proszek i za- 
żywane lub też palone, iak się ie zwyczaynie pali w fay- 
kach, i dym do ust przyymuie, maią pewien rodzay 
przyiemności, szczególniey dla osób do tego rodzaiu 
przyiemności nawykłych. 


2. Udaie się ta roślina wszędzie, gdzie pszenica 0- 
zima około 20go Sierpnia doyrzewa. 


5. Potrzebuie lekkiego lub miernie tylko tęgiego 
gruntu. 


„(W Niemczech uprawnią tytuń na gruntach lekkich 
i cale Pulchnych; w /FV/ęgrzech iednak, gdzie klimat iest 
ciepleyszy, uprawuią go z niepospolitym pożytkiem 1 na 
gruncie twardym. Nawet uprawiany tytuń w Węgrzech 


południowych, jest po Amerykańskich w handlu uważany 
za naylepszy. i 


4. Rola pod tytuń przeznaczona, powinna bydź 
żyzną. 
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Udaie się on bardzo dobrze na Żyznych nowiznach, 
starych lucerniskach i t. p. Grunt wypalony szczegól- 
niey pod uprawę tey rośliny zalecaią. Ponieważ atoli 
takowy grunt: w kraiach oddawna uprawnych, rzadko się 
gdzie znaydnie, a przynaymniey w iednóm i tćmże sa- 
móm gospodarstwie, nie zawsze na doręczu bydź może; 
pod tytuń zatém w zwyczaynćm zmianowaniu, zawsze 
pole gnoić na» ży: iakoż plon iego, w równych zkądinąd 
okolicznościach, zależy od ilości i natury gnoiu podeń 
użytego. Czy dobroć tabaki iest w stosunku odwrotnym 
świeżego gnoiu, który do iego uprawy iest użyty, dak 
niektórzy mniemaią, ieszcze dla niedostatku doświadczeń 
porównywaiących, dotąd niewiadomo. 


5. Nasienie tytuniu zasiewa się iak tylko można 
naywcześniey na wiosnę na rozsadniku. Rozsadę bar- 
dzo czułą na wrażenie zimn1, gałęziami albo słomą od 
mrozów ochraniać i na końcu Maia na rolą, w odle- 
głości od siebie na dwie stopy w kwadrat, przesadzać 
należy. : 

6. Rośliny poźniey okopuią się i osypuią, a dla 
przyśpieszenia wzrostu liści, wierzchołki łodygi, równie 
iako też i boczne listki, obok liścia głównego rosnące, 
obłamuią się. 


7: Jak tylko liście zaczynaią dostawać plam żół- 
tych, twardnieią i kurczą się, wtenczas się przystępuje 
do ich zbierania, i zebrane związuią się w wiązki i do 
domu prowadzą. Potćm nizane na sznur; pod dachem 
lub w inném mieyscu, kędyby powietrze miało wolny 
przystęp , zawieszają. 


8. Zostawione tym sposobem liście tytuniu w su- 
szarniach wysychają dostatecznie, potóm się zdeymnią 
i w kupy jeden na drugim maydoskonałey układaią, 
w których po nieiakim czasie rozegrzewaią się, poźniey 
kupy się przekładają, i po ochłodzeniu i osuszeniu zno- 
wu nanowo składaią, a to dla tego, ażeby tym sposo- 
bem iużto pozostałą ilość wilgoci wypędzić, iużto, żeby 
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przez takową fermentacyą brunatnego koloru dla liści 
udzielić i części pachnących więcey wydobyć. 


, . "7 ., . H 
9: Plon śrzedni w wysuszonym liścia rachuie się 
z morga wied. od 13 do 15 cent. 


Hrabia Podewils rachuie śrzedni plon tytuniu 1,267 
do 1,479 funt. z morga wied., naywiększy zaś 1,795 £. * 

Schwertz w opisie gospodarstwa niższey „dlzacyt, wy- 
kłada obszernie naukę uprawy tytunin i donosi o jego 
śrzednim plonie w tym kraiu. Srzedni iego plon, przy 
starowney uprawie, naznacza'1,542 funty z morga wied, 


D. O roślinach Farbierskich. 


1. Roślinami farbierskiemi nazywamy takie, które 
dla jakiegokolwiek pierwiastku farbuiącego w nich za- 
wartego, uprawiane bywają. 


2. Z tey klassy roślin, mówić będziemy o takich 
tylko, które na przemian z innćmi żiemiopłodami w go- 
spodarstwie uprawiane bydź mogą. Do tych należą 
szczególniey: Urzet, Rezeda farbierska i Krap czyli 
Marzanna. 


js Ura et 


1. Urzet (lsatis tinctoria), mały wprawdzie stosu- 
nek tego pierwiastka w swoim liściu zawiera, który się 
nazywa zadygo; ponieważ atoli takowa roślina, dla do- 
skonalszego rozpuszczenia indyyskiego indygo, przez 
wzbudzenie w nim fermentacyi, jest nieodbicie potrze- 
bna, przeto od farbierzy często wyszukiwaną bywa. 


Póki ladygo w Europie nie było znaiomie, 52% 
tylko iedynie urzet był używany do robienia granatowey 
farby» Dzisiay nasi farbierze iedynie tylko za pomocą 
urzetu, Ciemno-granatowey farby nadadź nie mogą, a na- 
wet i błękitno farbować jest tradno. W czasie zatamo- 
wanego handlu od roku 1809—1815; wiele było do- 
świadczeń robionych w Niemczech, Włoszech i Francyi, 
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w celu wydobycia indygo z urzetu. Naysławnieysze z tych 
doświadczeń były P. Heinrich, za których ogłoszenie 
wynalazca otrzymał nagrodę 40,000 reńskich. Dowiódł 
on, że w urzecie tyle się indygo znayduie, ile i w ro- 
ślinach, z których się zwyczaynie indygo wydobywa; że 
do wydobycia indygo, suchych liści urzetu używać mo- 
Żna; i że 80 funtów suchych liści, ieden funt indygo 
wydaią.. A ponieważ on daley przypuszcza, że roślinę 
urzetu 3 raży na rok z liści obłamywać można; że 1 
morg wied. wydaie liści 3,800 funt.; a zatóm czystego 
indygo funtów 481; uprawa zatćm tey rośliny, kiedy in- 
dygo bardzo było drogie, zdawała się bydź wielce po- 
Żyteczna: poźniey atoli pokazało się, że liście nie tyle 
w sobie zawierały pierwiastiku indygo, że się tego pier- 
wiastkn wyrabia dosyć mało, nawet w nayprzylaźniey- 
szych okolicznościach; że we zwyczaynych latach bar- 
dzo mało, a w zimnych nic zgoła się iego nie wydoby- 
wa; teraz więc przekonani są wszyscy, że użycie liści 
urzetu, w celu wyrabiania iudygo, byłoby wcale nieu- 
zytecznóm. 


2. Urzet iest, to roślina dwuletnia i wszędzie gdzie 
tylko pszenica doyrzewa uprawiana bydź może. 


3. Grunt lekki ale żyzny i dobrze gnoiony nayprzy- 
datnieyszy iest pod tę roślinę. 


4. Urzet sieie się, albo iak tylko można naywcze- 
śniey toiest w Marcu, ieżeli się chce zbierać iego liście 
w tymże samym ieszcze roku, ałbo sieie się wcześnie wie- 
sieni, i w takim razie zbierasię plou w roku następuią= 
cym. Rośliny w czasie swoiego wzrostu dwa razy się 
okopuią, w celu iednak uskutecznienia łatwieyszego tey 
roboty lepiey iest siać ją w rzędy. 


5. Liście w pierwszym przypadku na końcu Czerwca 
kiedy żółknąć poczynaią, zrzynaią się, co wiesieni jeszcze 
raz powtarza. Roku następnego liście zrzynaią się wten- 
„czas, kiedy łodygi w kwiat iśdź poczynaią; a ponieważ 
liście znowu się reprodukuią, można tedy ie Ży albo i4ry 
razy obrzynać. : 
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6. Liście tym sposobem obrane myią się i albo świeżo 
albo też na słońcu wysuszone, mielą się potem we mły- 
nie, i wtenczas dopiero słanowią materyał do dalszego 
przerobienia. 
Opuszczamy tu opisanie wyrabiania Indygo i robienia 
gałek urzetowych (a). 


2. Rezeda farbierska. 


1. Rezeda farbierska (reseda luteola) iest to także 
dziko rosnąca dwuroczna roślina, która we wszystkich 
częściach żółto farbuiący pierwiastek zawiera. 


> 

2. Potrzebnie pulchnego i bardzo Żyznego gruntu, 
klimatu zaś takiego iak poprzedzająca roślina, ' toiest 
urzet. 2 


3. Sieie się albo na wiosnę, z ięczmieniem jgrykąlub 
iakiómkolwiek zbożem iarzyrmów; w takim atoli przypadku 
roślina ta łatwo przez chwast przytłumiona bydź może 
albo przynaymniey Z wielkim kosztem okopywana bydź 
powinna; albo lepiey iest siać ią w Sierpniu na dobrze 
przygotowanćm polu, iakowy sposób uprawy zawsze 
większy zysk przynosi. Roślina ta raz w iesieni a drugi 
raz na wiosnę lekko się okopnie. 


4; Kiedy rośliny po odkwitnienin nabyły światło żół- 
tego koloru, wtedy wyiąwszy te, które się na nasienie 
zostawują, wyrywaią, wiążą w małe wiązki i potćm do 
domu sprowadzają. 


5. Plon tey rośliny iest bardzo nie pewny, ponieważ 
urodzay iey całkowicie od sprzyiaiącey pory roku zależy. 
Rachuią iey liścia 13 do 3g centn. z Jochu. 


a wy 


(a) Obszernieyszą o tem wszystkićm wiadomość znaydzie czytelnik 
w wyżey Wwspomnionćm inoićm dziele. _ 
Przypisek Tłumacza. 


204 


„O uprawie roślin farbierskich naylepszą podaje wia- 
domość Dikson. 


3. Marzanna czyli Krap. 


1. Marzanna (Rubia tinctorum) iest to roślina trwała, 
którey korzenie wydaiąc farbę czerwoną, stanowią bardzo 
ważny artykuł w handlu. 


2. Roślina ta rośnie i udaie się w każdym, byleby 
niezbyt zimnym, klimacie. 


Uprawnie się ta roślina w Danii, Holandyi, Anglii i 


wielu okolicach Niemiec. 


3. Potrzebuie głębokiego  rędzinnego piasczystego 
gruntu, któryby znaczny stosunek guoiu ściśle z nim po- 
mięszanego w sobie zawierał. 


4. Grunt należy kilkakrotnie głęboko orać i dosko- 
nale go, nim się ta roślina zasadzi, zawczasu oczyszczać 
i spulchniać. 

_ 5. Rośliny wychowuią się początkowie naprzód na 
rozsadnikach z umysłu do tego przeznaczonych, potém 
atoli w eelu przesadzenia mogą bydź brane młode od- 
rostki łodyg, skoro do 10 albo 12 cali wyrosły i rośliny 
należycie się w gruncie rozkrzewiły. 


6. Na końcu Maia iednoroczne rośliny z rozsadni- 
ków, a w przyszłości odrostki starych roślin ze wszelką 
ostrożnością zdeymuią się i natychmiast przesadzaią na 
rolą, tak, iżby roślina iedna od drugiey odległą była 
na 6 cali, a rzędy od siebie na 18 cali oddalone były. 
Takowe rzędy w czasie pierwszego lata okopuią się pil- 
nie motyką ręczną i radełkiem. A potém w dwóch la- 
tach następnych corok dwa razy się obsypuią, i raz 
ręczną motyką w kierunku rzędów okopuią. W jesieni 
3 roku korzenie rośliny za pomocą radła wyoruią się, 
starannie się z ziemi wydobywaią i w powietrżu się su- 
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szą; potóm od ziemi należycie oczyszeżone i na suszarni 
dobrze wyschłe, albo się zaraz przedają, albo w sporzą- 
dzonych do tego z umysłu młynach na proszek mielą. 


7. Plon tey rośliny w wysuszonych korzeniach wy- 
nosi z morga wied. 30—40 centu. 


_ Schwertz w opisaniu gospodarstwa Niderland. uprawę 
krapu na własnych doświadczeniach opartą obszernie opi- 
sał. Podobneż opisanie tey rośliny dostatecznie iest po- 
dune przeż Diksona; który plon iey z morga wied. 12—25 

b podaie. 

= Sposób uprawy krapu używany około. Avinionu 
dostateczńie opisany iest przez P. Gasparin w rozprawie 
umieszezonóy: w bibliotece Bryteńskiey w No Grudniowym 
1815. xoku. Plon tey rośliny w korzeniach wysuszonych 
podaie autor 4,129 fi z mor, wied. Podanie to zdaie się 
bydź podobnieysze do prawdy, aniżeli Diksona. Ponie- 
waż krap zdymtuie rolą przeż trzy lata; przeto widoczna, 
że dla wyśledzenia roćzney intraty z gruntu, całkowity do- 
chód krapu na 3 części podzielony bydź musi. 


4, Dr æp acz. 


1. Drapacz(Dipsacus fullonum) używany bywa czę- 
sto od sukieuników do drapania czyli czesania sukna. 
Do tego używa się tylko główka rośliny, która iest opa- 
tzona kolcami zakrzywionemi. 


a: Ta roślina iest dwuletnia, w pierwszym roku 
wydaie tylko liście, w. drugim wypuszcza kilka łodyg, 
kwitnie i wydaje nasienie. 


„1,3, Udpie się w każdym, byleby niezbyt surowym 

klimacie, Mokre lata są mu przyiaźnieysze aniżeli suche. 

Ww Niemćzech wszędzie się uprawnie ta roślina, gdzie 
tylko są fabryki sukienne. 


4. Roślina ta potczebnie suchego, miernie twardego, 
ale nadewszystko głębokiego i dobrze gnoionego gruntu. 
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> Korzenie tey rośliny głęboko sięgaią do gruntu i 
każdy poiedynczy krzak od 6—11 łodyg wypuszcza, które 
zatóm, żeby się należycie wykształcić mogły, wiele w grun- 
cie pokarmu potrzebuią. Przy obfitćm zatém tylko gno- 
ieniu, spore, znaczney obiętości główki drapacza, należycie 
się wykształcić mogą, które też pospolicie więcey się 
szacnią, bo dwa razy drożey od małych opłacają się. 


5, Nasienie drapacza zásiewa się w Marcu lub Kwie- 
tniu i to albo na rozsadniku albo prosto zaraz na polu. 
W pierwszym przypadku wyrosłe rośliny w Sierpniu 
dopiero, albo naydalcy we Wrześniu na rolą przesadzają: 
w ostatnim zostają na mieyscu. 


6. Pierwszy sposób mniey wymaga zachodu, a po- 
nieważ rola, na którą rośliny maią bydź przesadzone 
możę wydadź plon jakikolwiek w tym roku, ten zatćm 
sposób mniey iest kosztowny. Drugi -zaś dla większey 
pracy, którey okopywanie roślin wymaga, tudzięż dla 
tego że rola w pierwszym roku, już ią rośliną iest za- 
iętą, iesi kosztownieyszy; zało atoli przesadzone rośliny 
w zimię i na wiosnę częściey niszczeią i nigdy tak wiel- 
kich główek nie wydają iak te które nie są przesadzane, 
i ponieważ oprócz tego nie zawsze w drugim ale w trze- 
cim! dopiero roku kwitną. 


7. Rośliny przesadzać się maiące należy zasądzać 
w kwadrat o 2% przynaymniey stopy od siebie odległości; 
sieiąc zaś ie, lepiey daleko ie-w rzędy o 2 stopy od sie- 
bie odległe zasiewać. W przesadzaniu, należy ie w pier- 
wszym roku raz ieden ręczną motyką a drugi raz kon: 
nym extyrpalorem rolą obrabiać. W sposobie zaś siewu 
należy w pierwszym -roku przynaymniey dwa'razy oko- 
pywać. W drugim roku rośliny stojące w rzędach raz 
ręczną motyką, drugi raz komym extyrpatorem obra- 
biane bydź powinny. 


8. Główki drapacza ścinają się wienczas, kiedy po- 
woli rozwiiaiące się kwiaty Wszystkie się rozwiną: 
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Zbiór drapacza ciągnie się długo, czasami przez kilka 
tygodni, ponieważ główna łodyga wcześniey kwitnie ani- 
żeli boczne, a te znowu wcześniey aniżeli odrostki tych 
ostatnich: codzień zatóm należy odwiedzać rolą i wszy- 
stkie główki które odkwilł ~ zrzynać. Nie godzi się ze 
zrzynaniem ich opaźniać, ponieważ kolce przez to staią się 
nietrwałe i łatwo się łamią ani też zawcześnie zrzynać 
ich nalęży,, gdyż takowe kolce za miękkie bywaią. > Przy 
każdey główce zostawnie się łodygi na g.cali długości; 
dla tego żeby ie w wiązki wiązać można było. 


g. Główki szczeci wiążą się w małe snopki i w miey- 
scu gdzie iest wolny przystęp powietrza zawieszają i zo0- 
stawnią póty, póki całkowicie nie wyschną. Pożniey się 
klassyfikuią oddzielaiąc i wiążąc ie osobno rozmaitey wiel- 
kości w wiązki po sztuk 100. 


40; Ploń;śrzedui z morga wiedeń. rachować można 
60,000 do 100,000 główek, 


Kiedy rośliny w kwadrat na dwie stopy odległe od 
siebie „rosną, wtenczas 'mieści się na mong wied. 14,400 ; 
rachuiąc zaś na każdą roślinę czyli krzak 6 łodyg zgłówkami, 
summa ich wyniesie 80,400. 

Anglicy gatuwkuią drapacz w taki sposób, że z wię- 
kszych, które zöwią Lrółami 9,000 sztuk idą do iednego 
paku; śrzednie zaś w liczbie 20,000 pakuią się osobno. 

Plon bywa wcalę nie pewny, iedynie tylko w meto- 
dzie przesadzania, bo tu rośliny w zimie podlegaią wy- 
marznięciu albo w następnym roku nie kwitną ieżeli zima* 
bywa zanadto wilgotna lub wiosva zanadto sucha. (a 

8 ; 
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(a) Zànièchałem. przytoczenia w przypiskach uwag moich własnych 
tyczących się uprawy każdey wszczególności rośliny fabryczuey 
dla tego, że całą tę część nauki obszernie wyłożyłem w agim 
Topic dzieła moicgo O sposobach gospodarowania w klimacie 
pół nocnym w Drukarni Marcinowskiego w Wilnie do którego, 
ieżeliby był ciekawym, obszernieyszą w tey ważney i nowey 
dia nas gałęzi gospodarstwa powziąć wiadomość, czytelnika 
odsyłam. (Przypisek Tłumacza ) 
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ŚĆ CZWARTA 


c 


CHÓW BYDLĄT. 


5.1. 


Wyobrażenie, podział =i pożytki chowu 
| bydłąt. 


1. Przez naukę chowu bydląt wprawdzie rozumiećby 
należało w ogólności, 1ylko prawidła parzenia i hodowa- 
nia domowych Zwierząt: ponieważ atoli te, służą nam 
do pewnych szczególnych celów; potrzebną więc jest, 
łączyć do tego, uwagę z nich pożytkowania czyłi obra- 
cauia, ich na pewne pożylki. 


ą. Przez chów  zatóm bydląt rozumieć będziemy, 
zbiór wszystkich prawideł, podług których pewne, miey- 
scowym okolicznościom właściwe galunki domowych 
zwierząt produkować , i naypożyteczniey z nich korzy- 
stać należy. i 


3. Prawidła chowu bydląt albo są ogólne, do wszy- 
sikich gatunków Źwierząt odnosić się daiące, albo szcze- 
gólne tylko, do pewnych gatunków i rodzaiów mogące 
się slosować. 


4. Pierwsze wydobywają się z-ogólnych zasad or- 
ganizacyi zwierzęcego Życia, ostatnie pokazuią przysto- 
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sowanie ogólnych zasad do szczególnych gatunków źwie- 
rząt podług rozmaitego i właściwego każdemu znich przy- 
rodzenia i wreszcie podług rozmaitego położenia w któ- 
rém się znaydnuią. 


5. Naukę zatóm chowu bydląt dzielić należy na 
ogólną i szczególną. 


6. Pożytki wynikaiące z chowu bydląt pod dwoia- 
kim względem uważać i rozróżniać należy : naprzód pod 
względem pożytku, który źwierzęta domowe same przez 
się dla każdego człowieka przynoszą, powtóre iak one 
dla rolnika nieodbicie są potrzebne. 


7. Bydlęta domowe, same przez się, przynoszą dla 
nas pożytek, przez mleko, wełnę, siłę uspasabiaiącą ie 
do dzwigania i ciągnienia ciężarów a po ich śmierci przez 
całe ciało, które dla nas częścią na pokarm, częścią do 
rozmaitych innych użytków iest przydatne. 

8. Dla gospodarza, oprócz tego ieszcze, źwierzęta 
przynoszą liczne pożytki, iaż to w odbywania uciążli- 
wey robocizny, która od rozszerzoney uprawy iest nie- 
odłączną: iuż to nakonićc, Że przez swoie odchody, po- 
daią tani i skuteczny śrzodek do utrzymania roli w na- 
leżytym stanie żyzności, 


g. Chów bydląt może się ostać sam przez się, ale 
uprawą roli bez chowu bydląt obeyść się nie może. 


z „Odzie uprawa roli nie stanowi głównego źrzódła po- 
Zywienią człowieka, tam ludzie Żyć. muszą koniecznie 
w stanie dzikości; ich liczba bydź musi ograniczona, p°- 
nieważ przechodzące z mieysca na mieysce hordy, Pay" 
częściey iedne z drugiemi walczą a przynaymniey po Me- 
przyjacielska obchodzą się: hodowla zaś bydląt, w którey 
jedynie źrzódło utrzymania się znayduią, nie tyle zasiłku 
przynosi, żeby SIĘ. massa ludności powiększać a wzrastać 
mogła. Rozmnażanie się zatóm, równie jak i obyczaiowe 
wykształcenie rodzaju ludzkiego , wszędzie w prostym sto- 
Burgera Gosp. wieysk. Tom 21. 14 
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sunku postępów i wydeskonalenia się rolnictwa iść ko- 
niecznie musi: A ponieważ zysk z roli, od iłości na niey 
położonego gnoiu, tudzież pilney i stosowoey uprawy 
mechaniczney zależy, pokazuię się stąd oczywiście, że 
rozmnożenie się rodzaiu ludzkiego z rozmnożeniem by- 
dląt domowych ma ścisły i ńierozerwany związek. Jeżeli 
jeszcze wezmiemy pod uwagę te ważne i rozległe pożytki 
które mamy w towarzystwie z pociągowych i iezdnych 
koni w handlu, podróżąch i na woynie, tedy. wpływ, 
jaki ma umieiętna hodowla bydłąt na szczęście i potęgę 
narodów , „pokaże się prawie nieograniczony, 


į IL 
O chowie bydląt w ogólności. 


1. Nauka ogólna chowu bydląt uczy, iakim sposo- 
bem domowe Źwierzęta przez wzaiemne między sobą 
łączenie czyli parzenie, w pewuym i ozuaczonym kształ- 
cie rozmnażać, tudzież iakim sposobem, iuż daną albo 
na nowo Wyprowadzoną rassę czyli podgatunek, lub 
pokolenie, we właściwym iey kształcie utrzymać; nako- 
niec uczy, iakim sposobem bydlęta w rozmaitym czasie 
ich wieku pielęgnować należy, i iakie są prawidła ich 
tuczenia. 


2. Naukę zatóm ogólną chowu bydląt podzielimy 
na trzy części, w pierwszey z nich mówić będziemy 
o parzeniu czyli wzaiemnćm łączeniu, w drugiey o pie- 
lęgnowaniu, w trzeciey nakoniec © łuczeniy, 


Podział takowy nauki chowu bydląt na ogólną i 
szczególną ułatwia nie tylko poięcie rzeczy, ale ieszcze 
na przyszłość uwolui nas od powtarzania częstego iednych i 
tychże samych prawideł w rozmaitych gatunkach bydląt 
domowych. Nauka zyskuie przez to ną iasności i zwię- 
złości, nic bypaymniey na dokładności nie tracąc, 


A. O parzeniu. 


1. Zwierzęta iednego i tegoż samego rodzaiu bardzo 
się różnią pomiędzy sobą co do wielkości, koloru szer- 
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ści czyli maści, tudzież kształtu części ich ciała a to 
podług rozmaitych kraiów i okolic, w których Żyią. 


Porównywaiąc np. Wołu ukraińskiego lub węgier- 
skiego z tyrolskim, postrzegamy w obu niezmiernie wielką 
różnicę. Pierwszy iest sierści białey lub siwey, wysokich 
nóg, ma wielkie rogi, wreszcie jest mocnego, wielkiego i 
grubo kościstego składu, drugi iest gniady, małych ro- 
gów, krótkich nóg, skład ciała ma okrągły; co do wagi 
ledwo co więcey nad połowę pierwszego waży. 

Porównywając krowy wschodniey Fryzyi z Lunebur- 
skiemi, konie holsztyńskie z Kroąckiemi, owce angielskie 
wielkiego gatunku z owcami wysp Schettlandzkich, prze- 
konać się można dostatecznie, iak wielki wpływ wywie- 
raią sposób życia i klimat na wykształcenie budowy ciała 
źwierząt. 


2. Różnica takowa zależy od rozmaitego działania 
klimatu, od mnieyszey lub większey ilości i rozmaitey 
natury pokarmów, a wreszcie i od sposobu Życia źwierząt. 


Bydlęta np. rogate, stosownie do swoiey natury, 
potrzebują umiarkowanego klimatu, wymagają obfitych 
pastwisk, cienistego schronienia i rzeczney wody. Gdzie 
le wszystkie warunki są obecne, tam bydlę rośnie do 
znaczney wielkości i przeciwnie, małe „iest 1 nędzne, 
kiedy w zimnym kraiu przez zimę, równie na wiosnę iak 
i w iesieni na zimnie przebywać musi, albo gdzie wcale 
nędznie karmione i dozorowane bywa. : 

Dla czego i iakim sposobem rozmaity wpływ ciepła, 
pokarmu i sposobu Życia wpływa na odmianę wielkości 
budowy źwierzęcego ciała nie iest trudno wytłumaczyć; 
ale, dla czego w iedney i teyże samey okolicy przy ró- 
wney wielkości i budowie ciała i kości, maść czyli kolor 
włosów bywa rozmaity, sierść grubsza lub delikatnieysza, 
to poiąć i obiaśnić iest trudno: chociaż i takowy? od- 
mian źrzódła podobnież iedynie tylko w różnćm działania 

imatu, rozmaitey ilości i natury pokarmów * nakoniec 


we właściw + życią-i utrzymywania źwierząt 
śledzić nalęży, sposobie życia i utrzymy 


5. Kiedy źwierzęta iednego i tegoż samego rodzaju 
rozmnażaiąc się między sobą w różnych i na odmianę 


14% 


212 


wpływaiących okolicznościach rodzą się iednak stale ie- 
dne ś też same, W teń czas stanowią podgatunek czyli 
rassę ; jeżeli się zaś odmieniaią toiest w podobnych wyż- 
szym okolicznościom, rodzą się różnego kształtu indy- 
vidua, w takim razie stanowią odnziany. Właściwy i 
stały znak'różnicy, zowią pospolicie charakterem rassy. 


Bydło np. Tyrolskie i węgierskie stanowi oddzielne 
rassy; oddzielnemi rassami są Eskarialna iNegretti, owiec 
merynosów; Świnie atoli maiące niepodzielne kopyto 
stanowią tylko odmiany. 


4. Przenosząc Zwierzęta z iednego mieysca na drugie 
isławiaiąc ie w takich okolicznościach, co są różne i 
odmienne od tych, w których same i ich rodzice wzro- 
sły, postrzegamy widocznie, że odgeneracyi do genevacyi 
coraz więcey przyymuiją na siebie własności budowy 
ciała żwierząt tego mieysca, dokąd są przeniesione. ` 

Przenosząc małe, ciemno gmiade i w górach mieszka- 
iące bydło nA równiny klimata łagodnego i daiąc ma 
obfite pastwisko w lecie, i dobrze karmiąc w zimie, po= 
strzegamy widocznie, že się potomstwo iego powoli od- 
mienia, nabywa sierści Światło gniadey, większego ciała 
i wyższych móg. | wzaiemnie znowu, rosłe i ciężkie 
z niektórych części Szwaycaryi i okolic niskich nadmor- 
skich pochodzące bydlęta, przeniesione w góry, drob- 
nieią; Że iednak obca rassa, w odmiennych i miewłaści- 
wych sobie okolicznościach klimatu przez wiele genera- 
cyy; wtrzymuie się we właściwym sobie i różnym od kra- 
iowey rassy: kształcie, przypisać to należy nayczęściey 
parzema czyli łączeniu z nowo sprowadzanemi teyże ob= 
cey rassy Zwierzętami; przez co W rzeczy samey, wy- 
radzanie się 1 przeyście do kraiowey rassy naypewniey- 
szym sposobem, przewleczone bydź może, 

Naygłównieyszym zarzutem przeciwko temu ogólnemu 
prawidłu byłoby to: postrzeżenie, że dwa oddzielne i 
wcale różne od siebie gatanki owiec w Hiszpanii, ieden 
z grubą a drugi z cienką wełną, zostaiąc prawie w jed- 
nych i tychże samych okolicznościach, od trzech wieków 
przeszło stale i nieodmiennie tak się różnią od siebie 
dzisiay, iak ww początkach: chybabyśmy przypuścili, -ze 
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- : z , 
merynosy oddzielny gatunek owcy, nie zaś podgatunek, 
pospolitey europeyskiey owcy, stanowią; © CZ6m na swo- 
ićm mieyscu obszernie mówić będziemy. 


5. Łącząc z sobą rozmaite gatunki albo podgatunki 
zwierząt, iednego i tegoż samego rodzaiu, otrzymnienzy 
potomstwo, które w połowie do oyca a w polowie do 
matki bywa podobne. 


Odstanawiaiąc klacz z osłem ogierem , wyradza się 
muł, który ma wielkie uszy, wielką głowę, krótki ogon, 
po oycu; w innych: zaś częściach zachownie kształt matki. 
Podobneż potomstwo wyradza się przypuszczając ogiera 
do oślicy i w tém, się tylko różni, że pierwsze iest muiey- 
sze, drugie zaś większe. Z połączenia tyrolskiego na 
krótkich nogach i ciemnogniadego byka, z krową wielką 
sierści siwey, wychodzi cielę Światło gniade. Łącząe 
barana z gatunku merynosów, z, owcą grubowełnistą, 
wyradza się potomek maiący daleko . cieńszą wełnę i 
gęstsze rano aniżeli ie matka posiada, delikatności iednak 
wełny oycowskiey nie dochodzi. Kształt rogów oyca 
zawsze i statecznie na syna przechodzi. 

Liczne postrzeżenia w mieszaniu rozmaitych gatun- 
ków i podgatunków 'czyli rozmaitych rass źwierząt ie- 
dnego i tegoż samego rodzaiu, przekonały, że budowa 
całego ciała, kształt kości i maść sierści, iest mieszaniną 
kształta oboyga rodziców. Na delikatność i cienkość 
sierści tudzież na kształt rogów więcey wpływa samiec, 
tak iak znowu wielkość potomstwa więcey załeży od 
matki. 


6. Łącząc mieszańca samiczego, który się wyrodził 
z połączenia dwóch gatunków lub podgatunków sg 
tząt, z samcem tegoż samego gatunku lub podgatunku, 


Który do pierwsżego parzenia był użyty, otrzy mie się 
potomek, w którym charakter samczy szczepowey rassy 
znacznie pannie, i łącząc daley przez Ży lub ary genc- 
racyeć, samicze mieszańce z samcami czystego 1 pier- 
-viastkowego szczepu, postrzegamy nakoniec, iż charakter 
początkowo do parzenia użytey samicy niknie całkowi- 
cie i wyprowadza się żwierzę, które do pierwiastkowego 


| a mz Z 0 i 
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szczepu samczego iest całkowicie podobne. "Toż samo 
ma mieysce, kiedy się mięszaniec samczy, ciągle z sa- 
miczóm żwierzęciem inney rassy łączy. 


Odmiana i przeyście charakteru iedney rassy na drugą 
przez mieszanie, toiest przez wyradzanie się mieszańców, 
daie się bardzo dobrze wyrażać przez liczby. Niech np: 
charakter samczego źwierzęcia rassy nazwaney A będzie= 
100, samiczego B= o. Wtenczas charakter potomka C 
rodzącego się z tych dwóch gatunków źwierząt,' będzie 
się równał w iedney połowie charakterowi oyca = 50; a 
w drugiey połowie charakterowi matki = o, a zatóm ten 
charakter oznaczony będzie przez liczbę 50. 


Łącząc dopiero samca A = 100 z mieszańcem sami- 
czym C=$5o otrzymuie się charakter drugiey generacyi: 


150 JR č s e 
100 -|- 50 == —— = 75: otrzymuje się więc mieszaniec 


tey' generacyi, który iuż 3 charakteru oyca na sobie nosi. 


W trzeciey generacyi oyciec ma, tak iak i na po-. 


czątku zawsze 100, matka zaś 75, mięszaniec zaś z tych 
oboyga rodzący się ma 100 -} 75 = 175 
. 2 
Tym sposobem i daley trzecia generacya oznaczy się 
2 1875 
przez 100 -|- 87,5 = = 93,75. 


2 

W celu mieszania źwierząt czyli wyprowadzenia mie- 
szańców z rozmaitych rass bierze się pospolicie za szczep 
generacyi samca, ponieważ za pomocą lego można prę- 
dzey dopiąć swoiego celu, gdyż ziednym i tymze samym 
samcem można 30 albo i 50 samic łączyć; kiedy przeci- 
wnie parząc samicę z doskonałego szczepu z samczym 
mieszańcem otrzymuie się tylko ieden potomek. I tak np. 
przypuszczaląc Hiszpańskiego barana do 40 kraiowych 
owiec, otrzymulę zaraz w pierwszym roku 40 mieszań- 
ców pierwszey generacyj: z których 18 przynaymniey 
samic połączone znowu z oycem, lub podobnym iemu 
baranem wydadzą z siebie 18 mieszańców drugiey gene- 
racyi: a ponieważ tegoż samego barana, w tymże samym 
roku mogę ieszcze przypuszczać do maciorek kraiowych; 
więc oprócz tego, tyle ieszcze mogę otrzymać mieszańców 
pierwszey generacyi, ile on tylko ich z siebie w danym 
czasie wydać może. Gdybym zaś chciał parzyć maciorki 
hiszpańskie z kraiowemi baranami, tedybym potrzebował 


= 87%. 
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Go maciorek : do- wydania tyluż mieszańców oSA 
generacyi: a ponieważ każdy (2 takowych wołała eg 
szańców, znowu maciorki biszpańskiey potrze acz 
wydać mieszańca drugiey, generacy!, tedybym göas | rad 
innych maciórek hiszpańskich musiał łączyć z z e 
pierwszey generacyi , żeby dostać barana peoo Sad 
giey: iakowe postępowanie nie tylko, że iest az ea ey 
sze, ale w wielu przypadkach iw innych gatunkach Źwie- 
rząt nie jest podobne do wykonania. 


7- Biorąc mieszańce rodzące się z pierwszych peno 
racyy i parząc ie ze żwierzętami prenia Koe? racz 
otrzymnie się potomstwo, które jeszcze więcey EZ: 
rakteru takowego pierwiastkowego gatunku przyblząć 
się będzie. 

Z połączenia barana mieszańca pierwszey goneracyj 
zowcą kraiową, wyradza Się potomek maiący grubszą 
wełhę od oyca: gdyż wartość samca iest 5o a samicy 0: 
charakter więc czyli wartość potomka oznaczy się przez 
liczbę 25. 


8. A ponieważ podgatunki zwierząt czyli rassy począ- 
tek. swóy: winny rozmaitym wpływom i okolicznościom 
wynikaiącym z położenia kraiu i klimatu ; więc te rassy 
przeniesione do innych okolic, wtenczas się tylko całko- 
wicie w ich pierwiastkowym charakterze utrzymać mogą; 
kiedy ma nie, podobneź zewnętrzne okoliczności działać 
będą. 


g. Jeżeli takowe stosunki mieysca są odmienne; tedy 


wstaie 


W. przeciąga czasu i po wielu generacyach, Eis diwi: 


. 2 . . 
nowa rassa, która zamieni się w stałą, ieżeli iey i 
dua wzajemnie z sobą łączone będą. 


rozmaite Tassy koni 


Tym sposobem potworzyły się bskiego po- 


w Europie, które początkowie ze szczepi Ara ; 
chodzą, iako to ERRE konie do biegu kt A dra 
rych można wprawdzie widzieć wyraźnie oo czepa 
arabskiego, ale zawsze z pewną modyfikacyą. Takim 
sposobem „w Anglii potworzyły się liczne rassy owiec, 
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z których iedne się odznaczają wielkością] tuszy, drugie 
zdolnością do utuczenia się, inne nakoniec gęstością albo 
delikatnością runa. Takim sposobem nawet merynosy w roz- 
maitych kraiach i okolicach Europy nabyły różnego cha- 
rakteru. l tak w Hiszpanii są rozmaite ich pedgatunki 
aw innych częściach Europy znajome są rassy francuz- 
kie, szczególniey Hambouletska, w Niemczech zaś Saska 
czyli Elektoralna, Geyslerowska, Linowskiego, Szląska 
i t. d. wcale różny i odmienny posiadaią charakter, któ- 
rego odmiana bez wątpienia początek swóy winna iest 
szczególnym własnościom klimatu, okolicy, pożywienia 
i sposobowi Życia tych źwierząt. 


10. Wyrodzeniu się pewney daney rassy postano- 
wioney w odmiennych okolicznościach zapobiega się 
nayskuteczniey przez często powtarzane rprzyymowanie 
do trzody lub stada, indiwiduów tak samczych iako i 
samiczych pierwiasikowego szczepu. 


Takowe postępowanie zowie się odświeżeniem krwi, 
o którego skutkach więcey a priori, toiest przez rozu- 
mowanie, aniżeli przez doświadczenie przekonać się mo- 
Żna: zdaje się albowiem Żadney wątpliwości mie podle- 
gać, że ieżeli toiest prawda, że obca rassa powoli w od= 
miennych okolicznościach wyradza się; takowemu wpły- 
wowi nic skuteczniey sprzeciwić się nie może, iak pa- 
rzenie z indiwiduami pierwiastkowego szczepu, z tey oko- 
licy pochodzącemi, zkąd początkowo obca rassa pocho- 
dzi. Jeżeli tedy chcemy u nas rozmnażać konie Arabskie 
w ich pierwiastkowym i nie odmiennym stanie; wtędy 
musimy często ogiery i klacze z Arabii sprowadzać i 
kraiowe nasze gatunki z niemi łączyć: gdyż nasze arab 
skie konie, toiest unas wyrodzone, powoli przyymuią na 
siebie odmienny charakter, klimat albowiem, pożywienie 
i sposób życia są widocznie u nas różne i wcale odmienne 
od Arabii. Nie iest ieszcze pewno dotąd, czy merynosy 
podobnież odświeżania krwi potrzebują; zdaie się iednak 
o tóm wątpić wypada, o czóm obszerniey na swoićm 
mieyscu mówić będziemy. 


> ÓW à 
11. Można utworzyć wcale nową i pewnego ozna- 
czonego kształtu rassę przez to, ieżeli potomstwo takich 
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indiwidnów, które przynaymniey cząstkowo żądane przy- 
mioty na sobie noszą, znowu często się łączą Z takiemi 
indiwiduami, które w naywyższym stopniu też same 
przymioty posiadaią. 


Chcąc np. taką rassę bydła wyprowadzić, któraby 
mogła bydź zdatną do utuczenia i pod tym względem nay- 
większą mogła mieć wartość, w którey zatćm stosunek 
mięsa i tłustości, do części kościstych, większy bydź po- 
winien iak zwyczaynie; należałoby wybierać buhaie i 
krowy takie, któreby były na krótkich nogach, cienko- 
kościste i małey głowy; przytóm, krowa powinna bydź 
wielkiey rassy. Potomstwo z tego parzenia wychodzące, 
powinniśmy się starać łączyć z takiemi „ndywiduami, 
któreby wyżey rzeczony kształt ciała , Jeżeli można, 
w wyższym ieszcze posiadały stopniu. Jeżeli zaś podo- 
bnych indywiduów znaleźć nie można, tedy wypada pa- 
rzyć potomstwo z rodzicami, a potém braci z siostrami. 
Jeżeli się zaś znayduie obce iakie indywiduum zwierżęce, 
które Żądanemu przez nas wzorowi iest podobnieysze, 
„aniżeli bydlęta naszey własney hodowli; tedy do parzenia 
wybrać należy takie, które za naydoskonalsze uważamy. 
Po długiey kolei generacyi, maiąc zawsze wzgląd na nay- 
starownieyszy wybór szczepowych indywiduów, powstaie 
rassa, która może bydź uważaną za całkiem nową, po- 
nieważ za pierwiastkowy szczep użytym przodkom mało 
będzie podobną. 'Takim sposobem postępowali sławni go- 
spodarze Angielscy: Bakewel, Fowler, Paget i Princeps; 
wyprowadzali oni takie rassy domowych bydląt, które 
w całey Anglii zwracaiąc na siebie uwagę, ogromne zy- 
ski ich właścicielom przyniosły: o czćm znayduie się 
wiadomość w opisie gospodarstwa Angielskiego Thaera 
w tomie 3cim, iako też w dziele Begtrupa {Bemerkungen 
über die Englische Landw. Il. Band.). 


12. Każda nowozaprowadzona, albo przez mięsza” 
nie CZYM tak nazwane krzyżowanie nowo utworzona 
rassa Zwierząt, wtenczas się tylko i przez to we wła- 
ściwych sobie przymiotach ciała zachować i utrzymać 
może, kiedy zawsze naydoskonalsze indywidua tey rassy 
do parzenia , a przynaymniey do wydawania szczepo- 
wych indywiduów, wybieramy. 
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13. Jeżeli się mała liczba indywiduów szczepowych 
znayduie, wtenczas łączenie uskuteczniać należy w nay- 
bliższóm pokrewieństwie. Kiedy się liczba zwierząt po- 
większy, wtenczas należy wybierać naydoskonalsze in- 
dywidua do parzenia, bez względu na: pokrewieństwo. 
Jednak lepiey się i pewniey iednostayność kształtu za- 
chować może przy równey doskonałości i przymiotach 
ciała, przez parzenie w naybliższćm pokrewieństwie, 
aniżeli przez indywidua dalekiego pokrewieństwa. 


Mniemaią niektórzy, że się plemie w blizkićm po- 
krewieństwie łączonych z sobą iudywiduów wyradza, to- 
iest, że rassa traci właściwe sobie charaktery; mniema- 
nie to iest całkiem nie pewne i sprzeciwia się licznym 
i bardzo pewnym w tym przedmiocie robionym doświad- 
czeniom. Nigdzie przez pewne doświadczenie dowieść 
nie można było, iżby łączenie w naybliższem pokrewień- 
stwie, w celu utrzymania i zachowania pewney iakiey 
rassy czynione, wydawało z siebie plemie słabowite i dò 
chorób lab wad iakich w kształcie ciała skłonne; owszem 
przeciwnie, doświadczenie naynowszych gospodarzy An- 
gielskich fałszywość tego miniemania naymocniey do- 
wiodły. 

Sinclair wprawdzie sprzeciwia się w dziele swoićm 
(Code of Agriculture) parzenia Źwierząt w blizkićm ich 
pokrewieństwie, do czego mu było powodem bez wątpie- 
nia mniemanie Angielskich gospodarzy, „zaymułących się 
chowem koni; mniemanie atoli iego ani pewnemi dowo- 
dami teoryi, ani przez niego przytoczonemi doświadcze- 
niami, które są wcale nie pewne, nie iest poparte. W do- 
datku do swoiego dzieła pod N. 13 przytacza tenże Sin- 
clair krótką rozprawę iednego ze sławnieyszych gospo- 
darzy Angielskich P. Masson, który widocznie iego wła- 
snemu mniemaniu sprzeciwia SIĘ: gdyż Masson twierdzi 
w ieyże rozprawie, że każde pogorszenie gatunku, bę- 
dące skutkiem połączenia w blizkićm pokrewieństwie, 
nie pochodzi samo przez się z takowego sposobu, ale 
raczey iest dowodem nieumieiętności postępowania gospo- 
darzy w wyborze gatunków : na co się każdy rozsądny 
gospodarz zgodzi; gdyż piękne tylko i mocne indywidua 
źwierząt, ieduey i teyże saniey familii, podobneż. plemie 
z siebie wydaią, akiedy z dalszego pokrewieństwa, znay- 
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dnie się jakie doskonalsze indywiduum aniżeli. z bliższego, 
wtenczas usuwaiąc to ostatnie, należy do łączenia wy- 
brać pierwsze. 

Hrabia Emerych Festix, przez doświadczenie swoie 

naygrnntowniey dowiódł zalety wynikaijącey z parzenia 
w naybliższćm pokrewieństwie. Utworzył on przez mię- 
szanie wcale nową rassę merynosów, łącząc indywidua 
w naybliższćm pokrewieństwie przez ciąg Sciu genera- 
cyy, i w całóm tóm postępowaniu, Żadney odmiany, chá- 
rakterystycznego kształtu, ani osłabienia ciała, ani inney 
iakieybądź wady w indywiduach nie postrzegał (Andrćć 
Econ. Neuig. Januar und Nber 1819). Prawdziwość teo- 
ryi tak iest widoczną w tey mierze, iak są widoczne 
pożytki dla praktyki z iey zastosowania wynikające. Je- 
żeli to iest prawda, że plemie przyymuie na siebie przy- 
mioty rodziców, tedy koniecznie iest potrzebną rzeczą do 
rozkrzewienią pewney iakiey rassy, takie szczepowe in- 
dywidua wybierać, któreby charak ter rassy w naywyż- 
szym posiadały stopniu. A ponieważ się to częściey 
zdarza w indywiduach blizkiego aniżeli dalekiego pokre- 
wieństwa, tedy należy częstokroć brata z siostrą, albo 
nawet oyca z córką łączyć. A ponieważ częstokroć się 
zdarza, że i potomstwo różni się od swoich rodziców, 
tedy w takim przypadku wypada użyć do parzenia in- 
dywiduów dalszego pokrewieństwa, ieżeli takowe indy- 
widna właściwy szczepowey familii charakter w wyższym 
Posiadają stopniu aniżeli indywidua w bliższćm zostaiące 
pokrewieństwie. Jeżeli iednak dwie samice iedney i teyże 
samey familii, zupełnie równey są co' do wszystkich 
przymiotów doskonałości, tedy samiec z siostrą lub sy- 
novicą łączony, daleko sobie podobnieysze plemie wyda, 
aniżeli kiedy iest łączony ze swoią boczney linii powi- 
powałą, z którą w czwartćm lub piątém pokoleniu po- 
krewieństwą zostaie. 
Podług tych zasad nie należy nigdy zaniedbywać łą- 
czenia w naybliższćm pokrewieństwie; wtenczas atoli tylko 
tego prawidła trzymać się należy, kiedy indywidua są 
w swoim rodzają naydoskonalsze. 


14. Oprócz tego, że indywidua do rozmnażania 
użyte, powinny na sobie nosić charakter naydoskona]- 
szy rassy, ieszcze bydź muszą w pewnym należytym 
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wieku, odznaczać się szezególniey przez wesołość i 
krewkość. 


15. W celu utworzenia mocnego szczepu, należy 
używać źwierząt do parzenia od czasu, w którym poł 
pęd płciowy często się powtarza i mocno się okaznie, 
a przypuszczanie trwać powinno póty tylko, póki 
takowy popęd iuż staie się słabym, albo się tylko rzadko 
w Zwierzętach okaznie. 


Popęd płciowy okaznie się we wszystkich źwierzę- 
tach bardzo wcześnie, i to nawet w epoee, kiedy budowa 
ich ciała ledwo się w połowie tylko wykształciła. Pa- 
rząc ie tak młode, wyrządzamy sobie szkodę, ponieważ 
dalsze wykształcenie budowy ciała swoiego, Źwierzęta 
przez to wstrzymuią: rosną zaś większe i więsszey na- 
bywaią mocy, kiedy poźniey dopiero cokolwiek do po- 

ączenia się z sobą są przypuszczane. Samice w pode- 
szłym wieku, chociaż nickiedy okazuią chęć do płcio- 
wego popędn, częstokroć iednak zostaią nieupłodnione; 
samce zaś w tymże wieku, i bardzo rzadko, toiest w e- 
pokach przeciągleyszych, i to z niepewnym skutkiem do 
samic przypusźzczane bydź mogą. 

Gdybyśmy zaś parzenie Źwierząt póty zwlekać 
chcieli, póki budowa ich ciała do zupełney wielkości 
nie dóydzie; wtenczasbyśmy naykorzystnieyszą i naydo- 
godnieyszą dla nich epokę do tey czynności zaniechali , i 
dla tegoto ci gospodarze bez wątpienia tracą na tćm wiele, 
którzy z parzeniem młodych hydląt zanadto się długo 
ociągaią. 

I tak, są niektórzy gospodarze, co buhaia przed 3cim 
rokiem iego wieku nie chcą przypuszczać dla tego, że 
do przyzwoitey wielkości nie urosł; kiedy -przeciwnie 
drudzy, lepiey na przyrodzeniu bydląt znaiący się, mnie- 
maią, że buhay po 3ch latach swoiego wieku na mało 
przydatny, nie wiele w sobie okazuje ognia i iest za- 
ciężki, i że źwierzęta między 11 do 3ch lat naywięcey 
popędu płciowego okazuią i naypewniey się upładniaią. 
Czas młodości iest bez watpienia naywłaściwszym czasem 
do parzenia, bo w tey epoce popęd płciowy iest nay- 
mocnieyszy, a młode samce dwa razy więcey samic upło- 
dnić mogą, co stare. Ze plemie półtorarocznego byka 
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dużey rassy z krową, mnieysze iest od potomka teyże 
krowy zrodzonego ze czteroletniego byka teyże rassy, 
iak niektórzy sądzą, iest to postrzeżenie na żadney pewney 
zasadzie nie oparte; ale to iest pewną i łatwo wytłuma- 
czyć się daiącą prawdą, że cielę dwuletniey krowy, mniey- 
sze iest od cielęcia czteroletniey; nie idzie iednak za 
tém, Żeby z tak młodych krów zrodzone cielęta, do nay- 
większey wielkości w poźnieyszym czasie nie wyrastały, 
ieżeli tylko pochodzą z rodziców do wielkiey rassy na- 
leżących, i ieżeli w ich młodości obficie karmione będą. 

Zwierzęta w stanie natury zostawione, parzą się 
wtenczas, kiedy się w nich popęd płciowy okazywać za- 
czyna, a przylém widzimy iednak, iż się nie wyradzają 
inie drobnieią; Słoń, Wielbląd, Niedźwiedź, Dzik it. p, 
są i po dziś dzień iedney i teyże samey wielkości, iakiey 
byli przed. dwóma tysiącami lat. 

Względem mniemaney szkodliwości wczesnego źwierząt 
parzenia a ztąd i wpływu na sposobność do parzenia iako 
też na wielkość i siłę z nich rodzących się indywiduów 
bardzo wiele rzuca światła koiarzenie stadeł sałłeńskich. 
ludzi. Któż albowiem śmie twierdzić, iż ośmnastoletni 
młodzieniec, ze zdrowych i wielkiego wzrostu pocho- 
dzący rodziców, sam'zdrów i silny, ze szesnastoletnią po- 
dobnegoź szczepu oblubienicą, nie będą z siebie spładzać 
mocnych t sporych dzieci: chociaż pierwsze z nich przy 
porodzeniu bywa mnieysze zwyczaynie niżeli potćm ro- 
dzące się? Wszakże wiadomo, że w narodach sławnych 
z.wielkiey i mocney budowy ciała, we zwyczaiu pow- 
szechnym iest bardzo wczesne koiarzenie małżeństw. Bu- 
dowa i wielkość potomstwa, zależy po większey części 
naprzód od rassy, a potóm od ilości i przyrodzenia po- 
karmu, który w czasie rozwiiania się iego ciała i wzro- 
stu otrzymuje; , wpływ, który w tey mierze wiek rodzi- 
ców wywiera, zdaie się bydź bardzo mały, iak to na lu- 


dziach 1 domowych źwierzętach, widocznie postrzegać 
się daie. 


Od waga ir 


; y zezkość, są nayważnieysze przymioty, 
których ‘ię szczególniey po samcu wymaga. Prawidło 
to wskazuie HAM samo przyrodzenie, bo w przyrodzonym 
i dzikim stanie, naymocnieyszy tylko i naysilnieyszy sä- 
miec; odpędza: od samicy słabych ry wałów, iak to wi- 
dzimy na ieleniach, na koniach w stadach. w pół dzi- 
kich, kozłąch, baranach i t. d, Odwaga iest znakiem 
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siły, a ta ostatnia iest naygłównieyszym przymiotem spo- 
sobności samca (a). 


B. O pielęgnowaniu. 


1. Pod nazwiskiem pielęgnowania źwierząt domo- 
. , . . . . . . 
wych, rozumieć będziemy ich żywienie i dozorowanie, 


2. Pielęgnowanie to, podzielić można na cztćry 
epoki: 


a) Na epokę, w którey zwierzę znayduie się ieszcze 
w żywocie macierzyńskim. 

b) Na epokę, w którey mlekiem macierzyńskićm 
karmi się i po większey części od matki zależy. 


c) Na epokę między odłączeniem a parzeniem 
trwaiącą. 


d) Na koniec na epokę zupełnie wykształconey 
budowy. 


a) Epoka pierwsza. 


1. Jeszcze nawet przed urodzeniem źwierzęcia, po- 
winniśmy zwracać troskliwą na to uwagę, ażeby mu 
w żywocie macierzyńskim nawet będącemu, nie zby- 
wało na pokarmie. 


2. Brzemienna zatém samica, po pierwszey poło- 
wie brzemienności, powinna bydz lepiey karmiona; na- 


a 

(a) Autor nie daie tu Żadnego względu na klimat, chociaż to iest 
rzecz pewna i nie zaprzeczona , Że klimat bardzo wiele wpły- 
wa na Wcześnieysze lub poźnieysze zawieranie związków mał- 
żeńskich ludzi, w czém nawet į prawa Cywilne różne są 
w różnych krajach. Klimat ciepły prędzey rozwiia całą or- 
ganizacyą źwierzęcą, prędżey ją do kresu doskonałości do- 
prowadza, prędzey też i kończy, aniżeli w równych zkądinąd 
okolicznościach, zimny. W pierwszym przeto wcześniey źwie- 
rzęta mogą i powiuny bydź parzoue, aniżeli w ostatnim, 


Przypisek Tłumacza. 
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> . 
leży się bardzo wystrzegać, ażeby Żadnego mocnego 
wstrząśnienia ciała, uderzenia i bicia po brzuchu, nię 
doznawała. 


Ilość pokarmu, która pierwey wystarczaiącą była 
do wyżywienia samicy, nie iest inż teraz dostateczną, bo 
w Żywocie iey znayduie się druga istola, która rosnąc i 
kształcąc się, również pokarmu potrzebnie. W pierw- 
szey połowie brzemienności, wzrost płodu iest nie zna- 
czny, ale w drugiey mocnieyszy daleko. Wcale niero- 
stropne iest postępowanie, owszem poniekąd szkodę przy- 
noszące, sowicie karmić matkę kilku dniami przed i po 
porodzeniu, bo w tym czasie i bez tego sekrecya czyli 
oddzielanie się mleka iest obfite, a nowonarodzone źwie= 
rzę, małoco go potrzebnie; matka przez rodzenie znay- 
duie się w mniey lub więcey chorowitym stanie, i przez 
to siłę trawienia ma osłabioną. 

Zrzuceniu płodu zapobiega się nayskuteczniey ochra- 
niaiąc brzemienną samicę od wszelkiego nagłego wstrzą- 
śnienia, mocnego ruchu i złego obchodzenia się. Jeżdże- 
nie prędkie zrzebnemi klaczami, szczwanie psami albo 
prędkie pędzenie kotnych owiec, bardzo ie wystawia na 
niebezpieczeństwo zrzucenia płodu. , 


b) Epoka druga. 


1. Zwierzę po urodzeniu zoslawuie się przy matce, 
która ma naylepsze o nićm staranie, i w takim stanie 
nowonarodzone, daleko lepiey iest dopatrywane aniżeli 
na innóm iakiém mieyscu, toiest odłączone od matki. 


Klacze, owce i świnie, zostawuią się pospolicie tak 
tugo z nowonarodzonćm potomstwem, póki to w ssa- 
niu iedyny dla siebie pokarm znaydnie; krowy zaś od- 
łączają się pospolicie od cieląt, które trzymając na 050- 
bnćm mieyscu, tylko się w pewnych czasach do ssania 
matek przypuszczają. Mniemaią pospolicie, i mniemanie 
to w rzeczy samey jest nayzgodnieysze z naturą; że w celu 
dochowania się zdrowego i mocnego przychowku; należy 
cielęta razem z matkami, czyto w oddzielnóm mieyscu 
na stayni, czy po pastwiskach chować; takim sposobem 
hodowane cielęta, nayprędzey rosną i do zupełnego wy- 
kształcenia się stopnia dochodzą. 
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2. Przyrodzenie póty ssącym zwierzętom szukać 
pokarmu u matki wskazało, póki narzędzia ich prze- 
Żuwania i trawienia do tego się stopnia nie wykształcą, 
aż pokarmu roślinnego w siebie przyymować i należy- 
. + t e 
cie trawić go nie będą mogły. 


3. W czasie ssania, samica obficie i dobrze kar- 
miona bydźz powinna: inaczey albowiem mała się ilość 
mleka wyrabia, a przez to i wzrost młodego źwierzę- 
cia opaźniać się musi; należy ią od mocnego ruchu i 
pracy wysiloney ochraniać, i zawsze mniey więcey 
w towarzystwie albo przynaymniey w blizkości mło= 
dego żwierzęcia zostawować. 


4. Młode źwierzęta zaczynają żrzeć wtenczas, kiedy 
dla nich macierzyńskie mleko, dla zmnieyszającey się 
coraz iego ilości i przy wzrastaiącóm powoli potrzebo- 
waniu coraz większey massy pokarmu, nie iest inż dó- 
stateczne. 


5. Chcąc zaś młode bydlę przed czasem odłączyć, 
albo w takim przypadku, kiedy matka jest chora, na- 
leży ie albo letnićm mlekiem, albo też poyłem, skła- 
daiącóm się z mleka i mąki, póty karmić, póki tward- 
szego pokarmu przeżuwać i trawić nie będzie w stanie. 


6. Odłączanie domowych żwierżąt, którym mleko 
matki nie odeymuie się, tudzież których przychowek 
lak długo przy matce zostawać może, póki siły tra- 
wienia nie nabędzie, mało przynosi ambarasu i nie wiele 
zabiegów potrzebnie; w takich zaś gatunkach bydląt 
domowych, gdzie mleko macierzyńskie, wcześniey na 
inne użytki obracać potrzeba, odłączanie powinno się 
odbywać powoli i z pewną ostrożnością, a to w tym 
celu, ażeby młode źwierzęta, powoli do nowego przy- 
zwyczaiać pokarmu; ażeby w wymionach macierzyń= 
skich stwardnienia mleka nie sprawić; wreszcie zbyt 
nagłe odłączenie, wzbudza w obu, tojest matce i po- 
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tomku do wysokiego stopnia tęsknotę, która bywa nie- 
kiedy przyczyną chorób, albo przynaymniey schu- 
dnienia. 


Odłączanie zrzebiąt, iagniąt i prosiąt; rzadko kiedy 
i dla nich i dla matek przynosi szkodę, ponieważ tak 
długo ssania dozwalamy, póki nie nabędą takiey wielko- 
ści i mocy, iż inne pokarmy przyymować i trawić na- 
Jeżycie mogą; ale odłączanie cieląt wiele częstokroć spra- 
wnie kłopotu, gdyż dla mléka, nie dłużey ie, iak tylko od 
5—6 tygodni przy wymionach macierzyńskich zosławo- 
wać możemy. . 


c) Epoka trzeeza. 


1. Po odłączeniu, należy młodemu bydlęciu w przy- 
zwoitey massie i takiego udzielać pokarmu, któryby do 
rozwinięcia sił iego i całey budowy ciała, dostatecznie 
się przykładał. ' 


W łagodney porze roku, naylepiey i naypożyteczniey 
iest, młode Źwierzęta zostawować na pastwisku, gdzie 
przy dobrym i dostatecznym pokarmie, używać mogą 
świeżego powietrza i wpływu światła, tudzież maią prze- 
stronne mieysce do biegania. Utrzymywanie młodych by- 
dląt latem w chlewie, nie iest dla nich korzystne. W cza- 
sie zimy wszelkie bydlęta domowe utrzymnią się na stayni; 
kto się iednak w przychowku piękney rassy i z pożytkiem 
dla siebie pragnie dohodować, ten musi mieć obszerne 
staynie, gdzie młode bydlęta bez ich uwiązywania zamy- 
kać wypada. 


2. Młodzież należy lepiey i obficiey karmić aniżeli 
stare bydlęta. 


„Postępowalibyśmy przeciwko przyrodzeniu i własne- 
mu anteressowi, gdybyśmy bydlęta w młodym ich wieku 
skąpo chcieli karmić, w wieka tym właśnie, W którym 
naymocniey rosną i naywięcey potrzebują pokarmów. 

Jeżeli np. wół roboczy i baran, słomą po-większey 
części karmione, i przy szczupłóm dostarczeniu siana, do- 
syć się dobrze utrzymają, tedy młode tegoż rodzaju by- 
dlęta, w podobneyże porze roku i na podobnymże kar- 

Burgera Gosp: wieysk. Tox II. 15 
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mie utrzymywane; znacznieby się we wzroście swoim 
opoźnić albo i całkiem znędznieć musiały. 


3. Młode bydlę więcey potrzebuie ciepła i nie tak 
dobrze odmiany powietrza znosić, iak stare, może. 


Zimno wilgotne i wiatry są wielce szkodliwe dla 
wszelkiego rodzaiu bydląt domowych , dla tego też pa- 
szenie ich w Marcu i Kwietnia, kiedy półnócno-wscho- 
dnie wiatry zwyczaynie panuią, tudzież w iesieni, dla 
ustawicznego zimna i wilgoci, młodym bydlętom bardzo 
szkodzi. i ; 


4. Zdolność do parzenia, obiawią się w domowych 
bydlętachęrozmaicie, podług różnego ich przyrodzenia 
i gatunku lub rassy. Powszechnie uwazaig; iż mnieysze 

4 . a 14 pi +) - 21 ET 
rassy, wcześniey się rozpładzać mogą, aniżeli większe. 


Świnie parzą się wcześniey aniżeli bydło rogate. Nie 
wiemy dotąd z pewnością, podług iakich praw przyrodze= 
nia, wcześnieysze lub poźnieysze rozwinienie kwiatów na 
roślinach i popęda płciowego w Źwierzętach, okazuie 
się; to tylko z ogólnych postrzeżeń wiemy, iż wszelkie 
gatunki wcześnie doyrzewaiących roślin są małe i karło- 
wate, iakoto, -72p. fasole karłowate, wczesne grochy i t. 
p:, tudzież rassy bydląt sławne wielkością, iakoto: by- 
dło wschodniey Fryzyi, konie Holsztyńskie i Meklembur- 


skie, daleko poźniey okazuią popęd płciowy, aniżeli po- , 


mnieysze gatunki. 
d) Epoka czwarta. 


a. Zwierzęla po zupełnóm wykształceniu się, po- 
winny bydź karmione i dozorowanestosownie do ich przy- 
rodzenia, wielkości i potrzeby, W którey się znayduią. 


Swinie i OWOSZ wymagaią wcale różnych i odmien- 
nych pastwisk. , Krowa Szwaycarską dwa razy tyle po- 
karmu potrzebuje, Co nasza krajowa; wół.roboczy, w cza- 
sie roboczym lepiey bydź powinien karmiony, aniżeli 
w zimie, kiedy nie nie robi, 


2. Pastwiska śrzonem czyli zamrozem pokryte, szko- 
dliwe są zdrowiu wszelkiego rodzaiu źwierząt domo- 
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wych; a w porze iesienney, nawet trawa, obfitą rosą 
zwilżona, równie bydlętom rogatym, iak i owcóm, iest 
wielce szkodliwą. 


3. Zwierzęta nie powinny doznawać niedostatku 
pokarmu aż do wygłodnienia; nagłe także przeładowa- 
nie pokarmem, iest dla nich szkodliwe, szczególniey, 
ieżeli takowy pokarm iest soczysty, lub ieżeli się po 
większey części składa z ziarna. i 


4. Bydlęta przyzwyczaione do pewnego rodzaiu po- 
karmu, przeprowadzać należy powoli i nieznacznie do 
innego i odmiennego. 


5. Bydlętom przeżuwaiącym, po ich nakarmieniu, 
należy zostawić czas dostateczny, nim się do roboty za- 
przęgą, a to dla tego, aby spożyty pokarm dostatecznie 
przeżuć mogły. 


6. Oprócz pokarmu, źwierzęta potrzebuią jeszcze 
przestronney, "światłey i suchey stayni, gdzicby: od 
mrozu, gorąca i słoty, potrzebne ubezpieczenie żnaleźć 
mogły; nakoniec nie godzi się od nich więcey roboty ` 
wymagać nad tę, którą podług ich wielkości i siły wy- 
konać są w stanie. 


7: lm się lepiey źwierzęta, stosownie do ich przy- 
rodzenia opatruią i karmią, tym będą mocnieysze i 
zdrowsze i tym więcey pożytku ciągnąć z nich można 
będzie. 


8. Ważną zatóm iest rzeczą dla każdego gospoda- 
vza, zaymuiącego się hodowlą bydląt, znać dostatecznie 
ich Przyrodzenie, ażeby nigdy przeciwko iego prawom 
me Póstępować, ‘i tym sposobem dla swoich bydląt i 
dla siebie szkody nie sprawiać. 


C. O tuczenia. 


1. Przez tuczenie rozumiemy takie postępowanie 
z bydlęciem, w któróm przez powiększenie massy i po- 
15% 
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prawienie gatunku pokarmów a razem przez inne ubo- 
czne i przydatne do tego śrzodki, bydlę io nabywa 
znaczney massy tlustości. 


2. Gel tuczenia jest dwoidki:- naprzód, chcemy 
przez to produkować tłustość; powłóre, względną war= 
tość zwierzęcia; która w chudym iego stanie iest mniey- 
szą, podwyższyć. 


Wartość bydląt przeznaczonych na żywność dla czło= 
wieka, zawsze iest w stosunku ich tłustości: bo mięso 
tłuste daleko jest pożywnieysze i smacznieysze, a sama 
tłustość zwyczaynie dwa albo trzy razy ma większą warlość 
od mięsa chudego; oprócz tego, skóra wytuczonych źwie- 
rząt, obficiey galaretą “i białkiem Źwierzęcćm napoiona, 
przydatnieyszą iest do wyprawy na rzemień, a ztąd i 
iwyższą ma wartość, Bydlęta ałoli w zwyczaynym spo- 
sobie Życia; rzadko kiedy tłuste, owszem częściey chude 
bywaią; kiedy zaś je chcemy wystawić na przedaż, wten- 
czas ie wprzód tuczymy. Tucząc domowe bydłęta, po- 
dwóyny ztąd zysk odnosimy: bo nie tylko, że powię- 
kszamy wartość bydlęcia, ale jeszcze produkta do karmu 
użyte i starania łożone, przez powiększenie wartości by- 
dlęcia, sobie opłacamy. : 

Chociażbyśmy produkta do tuczenia użyte, nawet 
po cenie zwyczayney targowey szacowali, tedy zyskuie- 
my na uniknienia kosztów przewozu ich na targi, a 
szczególniey ma pozyskaniu znaczney. massy wybornego 
gnoiu bydłąt postawionych na wypas, przez co żyzność 
gruntu i stan gospodarstwa znacznie się polepsza, 


3. Cały sposób tuczenia źwierząt na tém się zasa- 
dza, żeby ie do żarcia pobudzać albo zmuszać, tudzież 
udzielać dla nich więcey i posilnieyszego pokarmu, ani- 
żeli go do utrzymania Życia potrzebują, przytćm iednak 
powinniśmy je usuwać od tego wszystkiego, co ie w nie- 
spokoyność wprawować lub w nich zbytek soków zmniey- 
szyć może. 


4. Do przyjęcia pokarmu pobudzamy i zachęcamy 
zwierzęta, poddaiąc im często i naprzemian takie iadło, 
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które ze skwapliwością pożerają; dła czteronożnych 
żwierząt, sól kuchenna, przymięszana do pokarmów, 
czyni im one przyiemnieyszemi. 


Jako człowiek potraw mu szczególniey smakuiących 
więcey przyymuie na pokarm, aniżeli ich rzeczywiście do 
nasycenia się potrzebuie; tak też i bydlę, w podobnych 
znayduiące się okolicznościach, więcey żŻrze nad potrze- 
bę: pożera chociaż nie cierpi głodu, bo przyymowany 
pokarm, przyiemne dla niego uczucie na. podniebieniu 
sprawnie. 'Fakowy pokarm, tém będzie przyiemnieyszy, 
ieżeli same przez się niesmaczne rośliny, przez dodatek 
soli nieiako przyprawę stanowiącey, przyiemnieysze staią 
się, przez co się i smak podwyższa i trawienie przy- 
śpiesza. To iest właśnie przyczyną, dla czego sól w žy- 
wienin źwierząt w ogólności, a szczególniey w tuczeniu 
bydląt domowych, tak ważną gra rolę. 

Zwierzętom na wypas postawionym, nie należy da- 
wać iednego i tegoż samego pokarmu, odmiana wiełce 
iest. dla nich przyiemna, chęć albowiem do jadła podbu- 
dza i utrzymuie. 

„Częściey także bydlętom karmnym paszę podrzucać 
należy anizeli innym; nie wypada im nigdy wiele iey da- 
wać na raz, ałe często i potrochu. 


5. A ponieważ tuczenie tym. prędzey postępuie, im 
w danym czasie źwierzęta więcey posilnego pokarmu 
w siebie biorą i trawią; takie zatóm nayprędzey się 
utuczyć będą mogły, do których żołądka naywiększą 
massę właściwego dla nich pokarmu, choćby przeciwko 
ich chęci, wprowadzić można. 


Tuczenie ptastwa domowego bardzo się prędko od- 
bywa: jakoż process iego, dla gospodarza, pod wzglę- 
dem nauki tuczenia, iest bardzo wielkiey wagi, bo mu 
Właśnie prawdziwą drogę postępowania w całey tey ro- 
sławną docznie wskazuie. W tuczeniu Sa eyx 
żo PO się na wolą iegó tyle przyymować pol "este ile 
karmii I może, ale wprowadza się gwaftem po- 
a „, Woła, j jak się tylko spostrzeże, że to ostatnie 
Jest próżne, znowu się nowa porcya pokarmu wprowa: 
dza; tym sposobem gęś albo kapłóna w przeciągu sześciu 
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tygodni wybornie ntuczyć można. Temu sposobowi tu- 
czeuia ptastwa, podobne iest tuczenie cieląt w górach 
Karyntyi, gdzie gałki gotowanego prosa lub bobu, wiel- 
kości iaia, do gardła wprowadzaią się: 

Temu także bardzo iest podobne tuczenie kobiet 
w północuey Afryce, gdzie wartość i piękność płci nie- 
wieściey, są w stosunku ich otyłości, W tym kraiu han- 
dlarze niewolnic, wszelkich dokładaią starań, ażeby ie 
przed wystawieniem na przedaż utuczyć; na ten koniec 
każda z nich, codziennie, pod karą chłosty, pewną ilość 
kukuruzy/i prosa gotowanego z mlekiem, spożyć iest 
obowiązaną. Gdybyśmy nasze domowe bydlęta, tym spo- 
sobem do iedzenia przymuszać mogli, tuczenie ich odby- 
wałoby się daleko prędzey i większy pożytek dla gospoda- 
rzy przynieśćby mogło. 


6. Im posilnieyszy iest pokarm, im go źwierzę wię- 
cey w pewnym danym czasie przyymuie i trawi, tym 
prędzey postępuie process łuczenia, i tym większy iest 
zysk czysty, który sobie z tey gałęzi gospodarstwa obie- 
cuiemy. 


Zwierzęta tuczą się jedynie tylko przyiętym nad 
miarę pokarmem, tolest tym iego nadmiarem, który do 
wynagrodzenia przez process Życia zużytych i za granicę 
ciała źwierzęcego oddalonych części, nie iest koniecznie 
potrzebny; tuczenie zatém tym będzie korzystnieysze, 
im krócey trwać będzie, ponieważ przy długićm iego 
trwaniu, utrzymanie zwyczayne całey budowy ciała wię- 
cey kosztować będzie. Im' krócey trwa epoka tuczenia, 
tym mnieysze także iest ryzyko-utraty, którey bydlęta 
niekiedy w tym czasie podlegaią. k, 

Jeżeli np. chcemy utuczyć wołu rosłego, który do- 
tąd potrzebował codziennie 20 funtów siana, żeby zosta- 
iąc bezczynnym w porze zimowey, mógł zostać w rów- 
ney obiętości i siłach: jeżeli mu w tym celu dodaiemy 
codziennie do 20 funt. siana, 4 funty mąki ięczmienney, 
zmięszaney ze ma łótami soli, takim tedy sposobem 
w przeciągu 20 tygodni „wół należycje ukarmiony bydź 
może; na utuczenie zatćm iego wychodzi 2,800 funtów 
siana, 560 funtów mąki ięczmienney i 174 funtów soli, 
Daiąc zaś dla tegoż samego wołu, w mieyscu 4, 64 funt. 

d 
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mąki ięczmienney, 'a zostawuiąc też samę. ilość siana i 
soli co pierwćy, ieżeli go w przeciągu gosiąt dni do ie- 
dnego i tegoż samego stopnia tuszy doprowadzimy, po- 
trzebuiemy na to tylko 560 funtów mąki, 1,800 funtów 
siana i 114 część funta soli; oszczędzamy Więc przez 
ten ostatni sposób 1,000 funtów siana 1 64, funt. soli: 
mamy przytóm tę korzyść, iż kapitał wyłożony wraca 
się w krótszym przeciągu czasu, i czas tuczenia, w kló- 
rym rozmaite przypadki trafiać się mogą, skracamy. 

Pokarm, którego w celu tuczenia źwierząt używamy; 
powinien bydź posilny, toiest w pewney daney wadze 
powinien zawierać więcey nad dwie trzecie części klay- 
stru,-kleiu, olein, krochmalu i cukru wagisiego, w su- 
chym stanie braney: iakoż w takim tylko przypadku, 
tuczenie prędko do skutku doprowadzone bydź może; 
dla teyto przyczyny kukuruza, pszenica, proso i_groch, 
tuczą daleko prędzey' i: więcey, anizeli owies;' kartofle 
prędzey, aniżeli brukiew. 

Ze w ogólności za pomocą tylko posilnieyszych po- 
karmów; można prędzey przyprowadzić do skutku, tucze- 
nie bydłąt, i ta ieszcze iest przyczyna, iż pokarm pod 
wielką obiętością, mało odżywnych pierwiastków w so> 
bie zawieraiący, nie iest tak posilny, sok żołądkowy nie 
jest dostateczny do iego rozpuszczenia, i że zatćm wię- 
ksza część iego nie przetrawionego za granicę ciała od- 
dalać się musi. 

Jakim sposobem siarka i antyiaon przyśpieszają tu- 
czenie wołów, świń i koni, nie wiadomo, ponieważ zby- 
wa na doświadczeniach w tey mierze; wielu iednak go- 
spodarzy praktycznych twierdzą, że wyżey rzeczone isto- 
ty, znacznie tuczenie bydląt przyśpieszają. Nie iest rze- 
czą całkiem do prawdy nie podobną, żeby siarki-za po- 
karm źwierząt uważać nie można było, ponieważ iest 
pokarmem dla roślin. 


7. Ilość iednak na raz udzielanego pokarmu, sto- 


SoWać się powinna zawsze do możności trawienia Zwie- 
paa: ażeby. niestrawność i zatkanie żołądka w czasie 
tuczenia mieyscą nigdy nie miały. 


s . , z AC . + 
Pokarm, tak eo do ilóści, iako też'i własności jego, 
zawsze się' stosować powiuien do stanu bydlęcia na wy- 
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pas postawionego, w którym się znaydnie, Byłoby zp: 
wcale nierostropnie, gdybyśmy dla wołu, który dotąd 
tylko 20 funtów siana dostawał, zaraz w pierwszych 
dniach 6 funtów mąki na osypkę dodać chcieli, wysta- 
wilibyśmy go ma niebezpieczeństwo niemożności strawje- 
nia tey massy pokarmu. Przydaiąc zaś tey mąki codzień 
potrochu i powoli, zostawuijemy czas naturze, coraz bar- 
dziey powiększać oddzielenie się soku żołądkowego, iako 
też działanie żółci i innych, na pokarmy, chemicznym spo- 
sobem działających i rozrabiaiących soków, podwyższać, 
i tym sposobem trawić większą -massę pokarmu. 

W tuczeniu ptastwa domowego, postępnie się tymże 
samym sposobem, codziennie ilość pokarmu powiększa- 
iąc, póki się nareszcie nie dóydzie: do tego stopnia, nad 
który iuż daley bez szkody postąpić nie można: iakoż 
możnaby od razu bydlę na wykarm postawione zabić, gdyby 
mu zaraz z początku tęż samę ilość pokarmu chcieć u- 
dzielić, do którey się potém powoli i stopniami dopiero 
przychodzi. 

Jeżeli w celu tuczenia, mamy do użycia rozmaitego 
rodzaiu produkta, należy skarmiać naprzód mniey po- 
Żywne, a potćm dopiero stopniami do coraz pożywniey- 
szych postępować; nie iest jednak koniecznie rzeczą po= 
trzebną, iak niektórzy sądzą, naprzód wodniste i mało 
pożywne istoty skarmiać, a potóm dopiero do posilniey- 
szych przechodzić: można równie dobrze tuczyć psze- 
nicą iak i kartoflami, kiedy się tylko obu dla Źwierząt 
powoli i tyle właśnie udziela , ile ich strawić są w sta- 
nie. Nie można atoli w tuczeniu ciągle z ilością pokar- 
mu postępować, bo w takowóm postępowaniu przycho- 
dzi się nareszcie do naywyższego punktu; nad który da- 
ley iuż iść nie można, ponieważ organizacya oddzielania 
się soków trawiących, pewną naznacza granicę; kiedy 
się tego punktu dosięgnie idaley go nie przestępuie, wten- 
czas process tuczenia idzie prędko i iednostaynie, za prze- 
stąpieniem zaś onego, Źwierzęta wpadają w stan cho- 
rowity. +4 

Równo z tyciem źwierząt, zmnieysza się w nich pro- 
cess Życia, siaią się wtenczas leniwe, leżą i śpią wiele, 
i do utrzymania życia mRiey potrzebuią pokarmu; ztąd 
się.pokazuie, że źwierzęta coraz bardziey tyiąc, w tym 
stosunku mniey potrzebuią iadła, aniżeli w śrzodku tu- 
czenia, dla tegoto zupełnie utuczonym źwierzętom , które 
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do naywyższego punktu co do ilości udzielonego im pô- 
karmu dosięgły, bardzo mało karmu udzielać należy. 


8. Własności iednak pokarmu, nie tylko na ilość, 
ale jeszcze i na własność z niego produkowaney tłusto- 
ści, maią wpływ bardzo wielki. 


Wiadomo każdemu, że mięso kaczek, które się samą 
rzepą karmiły, rzepą trąci; karmiąc zaś kaczki na pół 
rzepą a poźniey parę tygodni zbożem, tuczą się dobrze 
i są smaczne. Wiadomo także, że karpie i szczupaki, 
świeżo ze stawu wydobyte, oddaią błotem, które dopiero 
wtenczas ginie, kiedy przez nieiaki czas w ciekącey wo- 
dzie trzymane będą. Słonina wieprzów karmiących się 
bukwią, iest delikatnieysza od karmiących się zołędziami. 


9. W celu zrobienia pokarmu strawnieyszym, na- 
leży go naprzód przez siekanie, tarcie, gotowanie lub 
też fermentacyą przyprowadzić do stanu rozdrobnienia 
albo i chemiczney odmiany, a to, żeby go smacznieyszym 


i strawnieyszym uczynić. 


W tnczeniu źwierząt, bardzo iest rzeczą pożyteczną 
i wielkiey wagi, pokarmy w takim stanie przygotowa- 
nia dla nich udzielać, żeby ie łatwo i całkowicie trawić 
mogły: albo mówiąc inaczey, ażeby w processie trawie- 
nia, wszystko, co się tylko rozpuścić może, w sokach 
źwierzęcych rozpuszczalnych rozrobić się mogło. w tym 
czasie, w którym pokarm we wnętrznościach zostaje; 1 
Żeby zatóm całkowicie przez naczynia ssące połkniętym 
został. Gdyby spożyty pokarm tak długo w żołądku mógł 
Zostąwać, póki się całkowicie nie rozłoży, wtenczas mie 
yłoby konieczną rzeczą, wprzód iadło przygotowywać, 
oby się w tym przeciągu czasu, samo rozrobić mogło; 
* Przynaymniey tracilibyśmy przez to tylko na it 
„Mewąż atoli dla ciężkości pokarmu i spiralnego skła k 
kiszek w żołądku, iadło ustawicznie się w rozmaiłyc 
kierunkach posuwać musi; większa zatóm iego część 
nierozrobioną za granicę ciała oddalićby się mogła; gdyby 
pokarmy były tak twarde iżby się ze źwierzęcemi so- 
kami połączyć nie były w stanie. Dla teyto przyczyny 


oszczędzamy 4 część owsa, gdy go zamiast w ziarnie, 
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zmełty, tojest w stanie mąki, koniom daiemy, Surowa 
rzepa, mały skutek w tuczeniu Świn sprawnie, ale go- 
towana, ukarmia daleko prędzey: bo przez gotowanie 
istoty roślinne rozrabiaią się, częścią rozpuszczają w wo- 
dzie, a częścią chemicznym nawet ulegaią. odmianom, 
czego odmiana ich smaku, po ugotowaniu, widocznie 
dowodzi. 

Jeżeli w tuczeniu warzywami, nie iest rzeczą konie- 
cznie potrzebną, wprzód ie gotować; tedy kraianie czyli 
tarcie koniecznie poprzedzać powinno: ziarno w całości 
skarmiać, byłoby naywiększą rozrzutnością; musi być 
zatóm zawsze zmełte i ieżeli można zgotowane, albo na- 
wet processowi fermeńlacyi poddane. Toż-samo mówić 
należy i o kartoflach. > 

Liczne doświadczenią i postrzeżenia robione ze zbo- 
żem mełtém i w ziarnie, przekonały oczywiście o zale- 
tach pierwszego sposobu: iedyny tylko zarzut przeciwko 
takowemu postępowaniu byłby ten, że przygotowanie 
iadła przez gotowanie lub fermentacyą byłoby zanadto 
zmudne a w wielu okolicznościach nadto kosztowne; ta 
jednak uwaga mieysca mieć może, kiedy się tuczy kar- 
toflą, która z małym bardzo koszęem za pomocą pary 
gotowaną bydź może. Jeżeli się zaś do tuczenia używa 
mąki, zaparzanie iey wrzącą wodą iest dostateczne,- po 
czém albo się natychmiast skarmia albo poddaie fermen- 
tacyi. ; $ i 

Poźniey w szczególney nauce hodowli bydląt mówić 
będziemy o rozmaitych sposobach tuczenia bydła roga- 
tego owiec i świn; i ten przedmiot mało w tem mieyscu 
dotknięty, obszerniey rozbierzemy. 


10. W całym przeciągu tuczenia, należy jadło by- 
dlętóm poddawać w pewnym i oznaczonym czasie: le- 
gowisko powinno, bydź czysto utrzymywane i miękko 
podścielane i bydlęta powinny bydż zostawione w nay- 
większey spokoyności i od. wszelkiego hałasu oddalone, 
w stayni mało oświeconey, dobrze zamkniętey i*więcey, 
niż zwyczaynie, ciepłey. 


Wszystko, co tylko zmysły źwierzęcia uderza, musi 
bydź w czasie tuczenia usunięte; im zatóm' źwierzęta 
spokoynieysze, samemu tylko przyymowaniu i trawieniu 
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pokarmów będą oddane, tym proces tuczenia odbywać 
się będzie prędzey. 

Nie iest zatém rzeczą przyzwoitą, bydło na wykarm 
postawione, razem z innćm bydłem utrzymywać, ponieważ 
mu tam zbywać będzie i ną potrzebney spokoyności 1 
na wyższym stopniu temperatury. Wyższy stopień cie- 
pła, robiąc bydlęta ociążałemi, przykłada się do ich ry- 
chleyszego utuczenia. Wreszcie ciepleysza staynia 1est 
koniecznie potrzebną, ponieważ Źwierzęta tłuste, więcey 
potrzebuią ciepła, aniżeli chude, i są od tych ostalnich 
czulsze na wrażenie zimna.- Wszakże w bardzo mocnym 
cieple źwierzęta stać nie powinny, tak żeby potniały: 
boby to ziedney strony robiło ie niespokoynemi, a z dru- 
giey przez przyśpieszenie utraty soków chybialiby śmy 
naszego celu. Š , 

Staynia, gdzie bydlęta się tuczą, Powinna bydź przy- 
ciemniona: ponieważ brak Światła, zmnieyszaiąc baczność 
w źwierzętach na rzeczy zewnętrzne, przyspiesza tym spo- 
sobem ich tuczenie. Dla tegoto ptastwo domowe, które 
chcemy utuczyć, zamykamy pospolicie do ciemnych ko= 
tuchów. Tuteysi włościanie utrzymuią woły karmne zi- 
mową porą w chlewach całkiem ciemnych albo przynay> 
mniey dobrze przyćmionych, i słusznie ten sposób po- 
stępowania uważają za dobry i pożyteczny. iż . 

Ze wołów karmnych do zaprzęgu używać nie można 
ani też krów doić, rozumie się samo przez się. 


11. Zwierzęta tuczą się daleko prędzey i lepiey do 
wykarmu bywają usposobione kiedy się ie wprzód po- 
kłada; przez to też ich mięso staie się delikatnieyszćm 


1 smacznieyszćm. 


Pokładanie źwierząt nie tylko samców ale i samic, 

We Ws.ystkich gatunkach domowych źwierząt, mważane 
EWA niepamiętnych czasów iako istotnie potrzebnóćm 
A wojakij aniem do tuczenia, i do niego się przykłada 
. Sposobem: ponieważ pokładane źwierzętā, 
szczególnięy. samcy, w tym stanie daleko są spokoyniey= 
52°, „ba nawet staią się ociążałe, i całkiem nie czynne: 
} Poi płei Zadne oddzielenie się soków, dla zniszczonych 
część iowych mi : „ też więcey się 
tłustości wyrabia i Gi. o aS nieprzyieny 
dla nas odor Źwierząt, szczególniey -samców ; po większey 
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części pochodzi od ich nasienia i stąd po całćm się ciele 
rozchodzi. Wiadomo, iż kozieł zdaleka czuć się daie, 
mięso buhaja i kiernoza również nieprzyjemny i sobie 
właściwy smak posiada, który się traci wtenczas tylko, 
kiedy się bydlę przed zabiciem wcześnię wypokłada. 


12. Równie tak młode iako i stare zwierzęta mogą 
bydź na wykarm postawione, ieżeli tylkó są zdrowe. 


Wiadomo, że się tuczą prosięta, iagnięta i ptastwo, 
równie też stawiaią się na wykarm stare woły i krowy. 
Te ostatnie podkarmiaią się przynaymuiey do połowy, 
żeby ich przedaż ułatwić. 

Chcąc, żeby się bydlę w danym czasie należycie ukar- 
miło, powinno bydź koniecznie zdrowe, i jeżeli iest stare; 

,potrzebnemi zębami opatrzone; w zakupowaniu zatóm 
bydląt na wypas, strzedz się należy bardzo chudych, 
ponieważ maią w sobie wewnętrzną iakąś wadę, Która 
do należytego trawienia i żywienia całey budowy ciała 
przeszkadza: unikać także i takich mależy, których od- 
chody są rzadsze iak za zwyezay, bo widać, że w nich 
czynność kiszek i przyswajaiących naczyń w tych osta- 
tnich jest uspiona. Bydlęta wesołe, okryte miękką, łatwo 
na grzbiecie posuwać się daiącą skórą, które zawsze 
maią chęć do iadła i są przytóm ugłaskane, tuczą się 
nayłatwiey. 


13. Zwierzęta naywiększą ilość czystey  tłastości 
wtenczas wyrabiają, kiedy są w pewnym iuż wieku: na 
wykarm postawione; wcześniey postawionych tłustość 
bywa kleiem przerosła. 


Dwaletnie bydlęta lub półroczne świnie na wykarm 
postawione tuczą się wprawdzie dosyć dobrze, ałe łoy 
i słonina ich w mnieyszytm; do innych części ciała bywa 
stosunku, aniżeli w 5ciólelnim wole i 2goletnim wie- 
przu; w łoiu także i słoninie młodych źwierząt, więcey 
się znaydnie tkanki komorkowatey a nawet obecna w nich 
tłustość nie iest tak czysta, więcey ma klein, i wytopiona 
mniey źwierzęcego olein wydaie. W źwierzętach w młod- 
szym wieku uluczonych , znayduiąca się tkanka komorko- 
wata, między częściami włóknistemi mięsa, pełna iest 
kleiowatey tustości; mięso ich zatóm iest kruche, soczy= 
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ste i tłuste: w starszych Źwierzętach, takowa tkanka 
komorkowata, jest więcey zrosła, za to atoli podobna 
tkanka między skórą a "muskułami, iako też peźeBecea 
między brzuchem a skórą, są napełnione sej Ras TRE 
ścią. Ich mięso tłuścieysze iest zewnątrz; aniżeli we- 
wnątrz. 


14. Zwierzęta mogą bydz stawiane na wykarm 
w każdym czasie. 


Bydlęta rogate np. mogą bydź tuczone albo prącie 
na żyznych pastwiskach, albo w zimie sianem s - „sdi 
albo przez cały rok brahą i słodzinamie W zwy = EM 
atoli stosunkach gospodarstwa, gdzie tuczenie byd at sta- 
nowi tylko uboczną gałąź przemysłu gospodarskiego; 
bydło, owce i świnie karmią sę tylko w zimie, gdyż 
w tey porze roku, więcey iest - da do opatrywawia źwie- 
rząt, i wreszcie w tym czasie źwierzęta w ciepłych stay- 
niach chowane spokoyniey leżą, i nie są dręczone przez 
rozmaitego rodzaia robactwo. 


15. Zwierzęta albo się na pół ukarimiaią, albo się 
tuczą całkowicie. Pierwszy przypadek ma mieysce wten- 
czas, kiedy chudemu bydięciu chcemy tylko większą 
nadać wartość; drugi zaś, kiedy mamy zamiar produko= 
wania tłustości. 


Stare krowy, albo przedoyki, stare buhaie, barany 
i owce, dla tego, że maią mięso chude, bywaią bardzo 
małey wartości, azatćm podkarmienie ich przez czas nie- 
iaki, przed ich przedażą lub obróceniem na domowy 
użytek, dosyć się sowicie wypłaca. Tym sposobem także 
młode wieprze czyli kabany, które się tylko dla mięsa 
biią, tuczą się pospolicie przez połowę, gdyż inaczey 
zbyt utuczone, samę po większey części słoninę wydają: 

całe tuczenie ma na celu, źwierzę do naywyższego 
stopnia otyłości doprowadzić, toiest naywiększą massę 
tłustego mięsa, czystey tłustości, i łoju albo słoniny 
wydobyć; kiedy zamiarem podkarmiawia iest, tyle tylko 
w próżnościach tkanki komorkowatey mięsa; utworzyć 
„tłastości, ażeby ie przęz to zrobić smacznieyszém.. 

Czy | go RR R: iest pierwsze czy drugie, za- 
leży to © skłonności, iaką posiadaią źwierzęta do ntn- 
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czenia, tudzież od stosunku jaki zachodzi między ceną 
mięsa i Hastością z iedney, a między wartością produ- 
któw do tuczenia użytych z drugiey strony. 


x 16. Zwierzęta w pierwszym peryodzie tuczenia, przy 
dobrey i obfitey paszy, naywięcey tyią i naylepiey tęż 
paszę wypłacają. Dla tego podkarmianie w wielu przy- 
padkach iest korzystnieysze aniżeli całkowite tuczenie; 
i dla tegoto właśnie, bydlętom zaraz z początku tyle 
poddawać należy iadła, ile go przyjąć istrawić są w stanie, 


17. Bydlęta powinny zostawać tak dłago na wy- 
pasie, póki się koszta tuczenia należycie nie wypłacą; 
bardzo zatóm iest rzeczą ważną wiedzieć, w iakim sto- 
sunku i stopnia waga tuczonych bydląt przybywa. 


Zastanawiaiąc się nad celem, iaki w tuczeniu Źwie- 

rząt domowych zakładamy, można sobie w każdym szcze- 
g Š » sS 

gólnym ich gatunku, oznaczyć i ustanowić punkt, nad 


który posunięte wyżey tuczenie, inż się więcey nie 
opłaca, azatem, Że daley przeciągane bydź niepowinno. 
Znaiąc zaś wartość pieniężną „produktów do karmienia, 
w pewnym niezbyt krótkim czasie, użytych; tudzież 
powiększenie się absolutney wagi źwierzęcia w tymże 
przeciągu czasu, potrzeba nam tylko wiedzieć wartość 
pieniężną wagi, w żyjącym Źwierzęciu, a tym sposobem 
łatwo dóyść możemy czy koszt 1 praca łożone należycie 
się wynagradzaią. Ztąd wypada potrzeba znaiomości wagi 
karmnych bydląt w każdym czasie, loiest sy każdey 
epoce tuczenią, 

_ Naypewnieyszym -iest „do tego śŚrzodkiem waga, 
mniey pewnym miara, a nayniepewnieyszym dotykanie 
czyli macanie. 

Przeciwko ważeniu mic więcey zarzucić nie można, 
iak tylko chyba, że koszta z nićm połączone, są znaczne, 
gdyż np. przy wykarmianiu wołów, potrzeba mieć wag 5cio- 
funtowych do 20 ceatuarów i więcey. Rozważaiąe atoli, 
iż bez wagi, zawsze tylko omackiem nieiako postępować 
należy; często się nawet można narazić na niebezpieczeń- 
stwo zbytecznego tuczenia, które się Już więcey nie wy-. 
płaca, łatwo się przekonywamy, Że w tuczeniu wołów, 
ieżeli to się gdzie szczególniey w wielkiey massie odbywa, 
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użycie wagi nie będzie bez użytku, i że koszt na iey 
sporządzeme wyłożony, wkrótce się wynagrodzi. W celu 
ważenia „małych źwierząt, iako to miłodego bydła, świń 
i owiec, sporządza się zwyczaynie waga maląca nić ie- 
dnostayney długości ramiona: na krótszćm. ramieniu za- 
wiesza się drewniana skrzynka, do którey się źwierzęta 
zamykaią; na. dłuższóm zawiesza się deska, na którćy się 
wkładaią wagi. Jeżeli to ostatnie” ramie dłuższe iest od 
pierwszego o 10 razy, tedy ieden funt na desce położony; 
będzie się równał 10 funtom ciężaru znayduiącego ka 
w skrzynce. Wyobrażenie tey wagi widzieć można w dziele 
Diksona. 

Mierzenie służy w tym celu, ażeby przybytek ob- 
iętości źwierzęcia oznaczyć; na ten =". za pomocą 
taśmy mocno utkaney i nierozciągmącey ER wymierza 
się pierś bydłęcia poza przedniewi bydlęcia nogami i za 
každém kilkakrotnie w cząsie tuczemia powtarzaiącóm się 
mierzeniem uważa się, czy przybywa i iak dalece przy- 
bywa obiętość. Ponieważ atoli taśmę nie zawsze na ie- 
dnóm i tómże samém mieyscu napina się; sama taśma 
może się rozciągać 1 przez to można mierzyć tylko pod 
skórą narastaiącą tłustość, widoczna tedy, że sposób ten 
iest wcale niedostateczny. Jakim sposobem dochodzić 
wagi bydląt rogatych przez wymiar grubości ich i dłu- 
gości, poźniey o tém udzielimy obszernieyszą wiadomość. 

Dotykanie czyli macanie naypospolitsze unas, iest 
iednym z nayniepewnieyszych znaków do wyśledzemia 
Postępu tuczenia. Sami tylko rzeznicy tak wiele mogą 
nabyć wprawy z pierwszego weyrzenia 1 macama Źwieę 
Tzęcią, iż o wadze mięsa i stopniu utnczenia, dosyć tra- 
fnie sądzą, dla tego, że codziennie bydlęta kupuią i zaraz 
potem zabiiaią. Gospodarze: nigdy-nie mogą takiey tra- 
fności w.sądzeniu o źwierzętach nabydź, nigdy nie wie- 
dzą dostatecznie czy bydlęta w czasie tuczenia robią postęp 
1.19 iakiego stopnia, i często też przy wyprzedaży ua 
oszukaństywą bywają narażeni. 
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II. Hodowla bydląt szczególna. 


Wyobrażenie i podział tey nauki. 


1. Nauka szczególney hodowli bydląt, podaie spo- 
soby pielęgnowania i obracania na pożytek rozmaitych 
gatunków domowych Źwierząt. 


2. Domowemi bydlętami nazywamy takie, które 
w gospodarstwie, iuż to w celu prowadzenia rolniczego 
przemysłu, iuż to w celu rolniczych ubocznych użytków, 
utrzymujemy. 


3. W naszych gospodarstwach bydło rogate, owce 
kozy, konie i świnie należą do rzędu bydląt domowych. 


Podług rozmaitości klimatu i Źwierzęta domowe 
człowiekowi towarzyszące rozmaicie się odmieniaią. W In- 
dyach wschodnich Słoń, w całey prawie Azyi i Afryce 
Wielbląd, są Źwierzęta zwyczaynie do pracy używane. 

W południowey Afvyce także Bawół, w południowey 
zaś Europie osieł, są domowemi źwierzętami. Wół iednak, 
krowa, koń, owca, koza i świnia są nieodstępnemi to- 
warzyszami człowieka wszędzie i mh każdóm mieyscn, 
gdzie on się tylko rolnictwem trudni. 

Chów ptastwa, pszczół 1 rybołowstwo, nie "będą 
zaymowały naszey uwagi, gdyż zamierzamy sobie wykła- 
dać naukę gospodarstwa, Ww granicach wspólnego z sobą 
związku uprawy roli z hodowlą bydląt. 


4. Zwierzęta, tak iak i rośliny, rozmaitey są natury. 
Różnią się one co do potrzeb ciepła, wilgoci, tudzież 
ilości i przyrodzenia pokarmu, który do ich Życia iest 
niezbędny ; chcąc się zatćm szczególną ich hodowlą za- 
iąć, i w danych mieyscowych okolicznościach may wię- 
kszy pożytek ciągnąć, nieodbitą iest rzeczą, właściwe 
każdemu z nich przyrodzenie poznać gruntownie. 


Znaiomość historyi naturalney tych Źwierząt potrze- 
bna iest nieodbicie gospodarzowi, który wtenczas dopiero 


a 
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z niemi umieiętnie we względzie gospodarskim postępo- 
Wać i z nich należycie pożytki ciągnąć będzie w stanie, 
kiedy ich przyrodzenie dostatecznie pozna. 


A. Chów bydląt rogatych. 


a) O wartości i przyrodzeniu bydląt rogatych. 


d 

1. Bydlęta rogate, dla gospodarza są bardzo sza- 
cownym darem, ponieważ należycie oswoione, wszelką 
wydarzaiącą się w gospodarstwie robociznę wykonywają, 
łatwo i bez wielkich kosztów karmione bydź mogą, tu- 
dzież inne bardzo liczne pożytki oprócz tego zapewniają 
w spółeczeństwie. 


Można się wprawdzie obeyść w każdćm gospodarstwie 
używaiąc wołów do robocizny a krowy trzymaiąc => 
nabiał. Nie chcemy iednak i nie możemy sądzić, ażeby 
przez ten sposób we wszystkich okolicznościach i sto- 
sunkach zc, naywiększego czystego zysku spodzie- 
wąć się można było. Do powolnego pociągu, który ie- 
dnak wiele siły potrzebuie, łepsze są wprawdzie woły 
aniżeli konie, iako to np. do orania, wywozki gnoiów 
izwiezienia zboża z pola; mniey one iednak są przydatne 
do brony, do wywozki produktów na targ, a w zimie 
w czasie Ślizgoty, na mało są przydalne; karmienie bydląt 
rogątych, iak niżey widzieć będziemy, daleko mniey ko- 
sztuię, aniżeli żywienie koni: pożytki zaś bydląt roga- 
Be w mleku, przychówku, mięsie, (łustości i skórach 

Ą ie nader szacownemi i pożytecznemi żywiołami 
w spółeczeństwie. 


2.. Oyczyzną bydł ei 84978 
wnętrzney hie ydła rogatego są ciepleysze stepy 


Równie iak w - A KM 
trzebną iest rz roślinach, tak i we źwierzętach po- 
rzeDne zec7 s A ż 
żeby „> bewn SER znać ich pierwiastkową oyczyznę , a to, 
ze /'nośe 3 : Eh 
do które są pt !ą można było sądzić, czy nowy kray 
: x Aż 1 . . . > Ba 
do "R ib |; asie) odpowiedni będzie ich przy- 
rodzeniu; albo iakich śrzodków przedsięwzięcie uchronić 
iè może od wyradzania się i wpadnienia w stan chorowity 
lub całkowitego zaginienia. 


Burgera Gosp. wieysk. Ton Il. 16 
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Podług doniesień P. Azara, w poładniowey Ameryce 
ogromne trzody dzikiego bydła znaydauią się na nieprzey- 
rzanych. okiem równinach około rzek Parana, i Uru- 

zay. W okolicach Rzymu, w południowych Węgrzech i 
na Ukrainie , znayduie się bydło w pół dzikie, które przez 
cały rok nigdy się do staień nie zapędza, nigdy się nie 
doi, słowem na żadne się pożytki nie obraca i wtenczas 
się dopiero zgania, kiedy rzeznikóm przedaie. Ponieważ 
jednak w Węgrzech zima nie iest tak łagodną iak w po- 
łudniowey Ameryce i we Włoszech; gospodarze przeto 
maią na pastwiskach odryny, napełnione sianem, do 
których bydlęta w czasie mrozów i śniegu przystęp 
znaydnią. a 

W wielu prowincyach Anglii; bydło zostawnie się na 
wolnćm powietrza przez całą zimę. Znaiąc atoli klimat 
tego kraiu, łatwo iest poiąć, dla czego się tam staynie 
zwyczayne dla bydła nie znaydaią, ale są tylko ogro- 
dzone mieysca na podworzu gospodarskićm , do których się 
bydlęta zapędzaią i karmią w tey porze roku, w którey 
na polu nie do pożywienia dla siebie nie znayduią. 


3. Bydlęta rogate w porze łetniey lubią suche i Wy- 
soką trawą zarosłe pastwiska; rośliny błotne są im 
przeciwne i szkodliwe. 


Na nędznych, chudych i krótką. trawą zarosłych 


pastwiskach, bydlęta rogate dostatecznie karmić się nie , 


mogą, chociażby cały dzień na polu przepędzały, gdyż 
przy podobney z owcami organizacy! zębów, daleko po- 
wolniey Żrzeć aniżeli te ostatnie, azatóćm stosownie do 
swoiey wielkości, więcey nierównie trawy na raz gębą 
zaymować muszą, żeby się dostatecznie nasycić mogły; 
aniżeli owce: 

Rośliny błotne wszystkim przeżuwaiącym źwierzętóm 
są przeciwne» i chyba tylko w niedostatku, albo za młodu 
przyzwycza!onym; za pokarm służyć mogą. 


4. W zimie siano murożne, tak nazwane słodkie, 


w dobrym gatunku, i wszelkie rośliny warzywne przy” 


iemny i pożyteczny pokarm dla bydląt stanowią. 


O żywieniu bydląt rogatych w rozmaitych epokach 
ich wzrostu, zaraz będzie mowa w mieyscach właściwych. 


243 


b) O rozmaitych rassach bydła rogatego. 


1. Wszystkie żwierzęta przez ciągłe i dugo wy- 
wierane działanie klimatu, pokarmów i sposobu Życia, 
nabieraią pewnego kształtu ciała, który póty przy iadi- 
widuach zostaie, póki te okoliczności trwałe są i nie- 
odmienne. 


2. Wszędzie, gdzie są buyne pastwiska, lub gdzie 
bydlęta obficie na stayni karmione bywaią, znayduie 
się bydło wielkie. I przeciwnie znown, chude i piasczy- 
ste okolice, bywają zwyczaynie siedliskiem chudych i 
małych bydląt domowych. 


W Holandyi, “we Wschodniey Fryzyi; Oldenburgu, i 
innych żyznych, wzrostowi trawy sprzyiaiących okolicach 
Północnych Niemiec znayduie się bydło piękne i wiel- 
kie, kiedy w częściach tego krain obok zaraz położonych 
natrafiamy na małe iwcale niępozorne bydlęta. Toż samo 
ma mieysce w Północnych Niemczech, Szwaycarył i Wto- 
szech. Wielkość tuszy będąca skutkiem dobrego i w ob- 
fitey massie używanego pokarmu , powoli i nieznacznie 
się tworzy: gdyż małe gatunki źwierząt przesiedlone do 
okolic niżko położonych, obfituiących w buyne pastwiska, 
rozmnażańe między sobą, zamieniaią się w bydło wiełkiey 
rassy. Bydło iednak wielkiey rassy do nieurodzaynych 
okolic i na nędzną paszę W zimie na stayni przeniesione, 
prędzey się nie równie wyradza i w mnieyszą , pospolicie 
zle ukształconą rassę , zamienia. 


k 3. Oprócz wielkości, która zawsze od ilości p9- 
armu zależy, bydło rozmaicie ukształcone i rozmaitey 
[21 


Aa maści w kraiach różnych, które się klimatem mię- 
z + s-2 
y sobą rozróżŻniaią. 


w Seta =a . "epas P es, 
albò siwey, ac, aei WE —: EE e 
À gach wysokich, i Z długiem rogami: 
bydło mieszkające w górach, bywa mnieysze, sierści 
gniadey, na krótkich nogach, i z małemi rogami. 


16% 
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. 
5. Można zatćm bydło podzielić na dwie główne 
rassy, loiest wielką sierści siwey i małą sierści gniadey. 


Nie można wprawdzie sądzić, żeby ten podział był 
zupełnie dostateczny: wiemy albowiem skądinąd, że 
w niektórych okolicach dolney Szwaycarył i Północnych 
Niemiec znayduie się bydło wieikie sierści czarney; ro- 
zumiem:iednak, iż to są mięszańce albo dobrze utrzy- 
mywane w górach pierwiastkowo mieszkające bydło. Bydź 
także może, iż sierść biała, którą ciepłeyszych okolic 
rassy „posiadają, w zimnieyszych przechodzi w farbę 
ciemną: w JV/ęgrzech i na Ukrainie, w ALombardyt, 
w niższym Szeżermarku, a. nawet na ciepleyszych dolinach 
wyższego Słejermarku, nadto w niższey Karynłyż, po 
większey części znaydnie się bydło wielkie siwey maści ; 
i przeciwnie w innych prowincyach, jako to w Tyrolu, 
Salzburgu, w. JVyższey Karyntyt, w Jyższey Austryi i 
Karnioli, znayduie się po większey części małe i gnia- 
dey sierści bydło. W Morawii i Czechach zdaie się, że 
są mieszańce , z obu ras pochodzące; w tych iednak 
ostatnich kraiach postać rassy górney wszędzie się przebiia. 

Obie atoli te główne rassy, różnią się od siebie 
znowu w wielu względach. Uważając Węgierskiego woła 
za szczep pierwszćy, a tyrolskiego za szczep drugiey 
rassy, i znowu uważaląc podołskie czy Ukraińskie bydło 
za pochodzące z pierwszey, a Salzburskie 'i Szwaycarskie 
i Karyntskie ziSpochiodzącć z drugiey rassy, widocznie 
można będzie widzieć te liczne odmiany; które w budowie 
ich rozmaitych części ciała postrzegać się daią.. Węgierski 
wół jest sierści siwey, va wysokich nogach, z ogromnemi 
rogami, grubo kościsty, i zawsze chudo wygląda. Bydło 
Marztalskie w Oberstejermarku bywa iedney ileyże sierści 
co i Węgierskie, z mnieyszemi atoli rogami ina krótszych 
nogach, dobrze jest zbudowane, więcey pękatei w ogólności 
bywa mnpieysze. W okolicach Vntersteiermarku, iako' też 
w Lewanthal w Karyntyi bydło pospolicie bywa maści bia- 
łey z żółtemi rogami na krótszych leszcze nogach, bardziey 
pękate i do ogromney wagi, 4,000 f. wynoszącey, w stanie 
żywym, dochodzi: Bydło Tyrolskie, zwyczajnie bywa sierści 
ciemno gniadey, śrzednie, na krótkich nogach, pękate i 
pięknie ukształcone. , Salzburskię i w wyższey Karyntył 
ma pręgę białą przez grzbiet*i brzuch idącą. Bydło 
Gailtalskie i Karniolskie, od 'Tyrolskiego w sąsiedztwie 
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będącego, tém się tyłko różni, że ieszcze jest mnieysze. 
W ogólności uważać można, iż odmiany pierwszey rassy, 
są rozmaitsze i licznieysze aniżeli drugiey. | 

6. Którą z tych dwóch rass, lub iakie ich gatunki 
w gospodarstwie zaprowadzić i utrzymywać wypada, 
zależy to od klimatu, ilości i przyrodzenia pokarmów, 
tudzież od przeznaczenia na iakie bydlęta domowe obra- 
camy. 


7. W klimacie łagodnym, przy obfitych i bnynych 
pastwiskach, albo przy starownóm i obfitóm karmienia 
na stayni, można utrzymywać bydło wielkiey rassy, i 
w ogólności większe z niego ciągnąć korzyści, aniżeli 
z gatunku małego. W zimnych atoli okolicach, na chu- 
dych, suchych i wzrostowi trawy nieprzyjaznych gran- 
tach, większe pożytki przyniesie mała rassa bydląt. 

Pytanie, iaka .rassa bydląt, iest naypożytecznieyszą, 
tak iest trudno rozwiązać, iak wiele innych w gospodar- 
stwie, ponieważ pożywienie bydła i ciągnienie z niego 
pożytków, od bardzo wielu różnych okoliczności zależą. 
W ogólności powiedzieć można: iż ta rassa będzie nay- 
pożytecznieyszą, która spożyty pokarm, przez pracę, na- 
biał i mięso, w pewnym czasie, naylepiey wynagradza. 
Ponieważ zań iedna rassa iest większa i mocnieysza, 
druga zaś słabsza i mnieysza, wypada stąd, iż podług 
rozmaitych -okoliczności mieyscowych i różnych celów, 
które sobie zakładamy, iuż to pierwsza iaż „druga rassa 
hayprzydatnieyszą będzie. i j 

Gdzie wszelka robota około roli odbywa się wołami, 
tam Pożyteczniey iest większe aniżeli mnieysze utrzy= 
nę bydło: ponieważ częstokroć; dwa moene EN 
hie zg aig robocizny, ile ry mnieysze; Suhe y 

3 Gaug 1 mniey potrzebnią aniżeli te ać == 
wielkie gruncie twardym i ciężk m utrzymy s ; ki 
i y a'na lekkim małey rassy bydło. Gdzie pożytki 
byc a zakładaniy na nabiale, tam rassę należy BPOSOWaĆ 
do natury pastwisk; w utrzymywaniu bydląt na stayni, 
zdaie się bydź rzeczą oboiętną, małey lub: wielkiey rassy 
bydło utrzymywać, ponieważ to przypuszczenie całkiem 
1 
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się zasadom fizyologii sprzeciwia, ażeby iedna rassa mniey 
a druga więcey miała posiadać władzy wyrabiania pier- 
wiasików źwierzęcych ze spożytego pokarmu; żeby się 
iednak pokarm przyięty więcey wyrabiał na mleko, ani- 
Żeli na mięso, nie zawsze to zależy od naszey woli: bo 
mleczne krowy znaydnią się w każdey rassie, i ta wła- 
sność zdaie się więcey zależeć od starownego dozorowa- 
nia; więcey zdaie się bydź indywidualną, aniżeli przy= 
wiązaną do pewney i oznaczoney budowy ciała; i dla 
tego więc tylko, Że wę wielkiey rassie, mnieysza ilość krów 
tęż samę ilość mleka wydaie, mnieysza ilość bydła mniey 
mieysca i zachoda wymaga, może iest pożyteczniey wię- 
` ksze aniżeli mnieysze ulrzymywać krowy do nabiałn. 
Kto się zaymnie tuczeniem, ten sobie powinien wybrać 


taką rassę, w którey stosunek kości do innych części ciała 
iest naymnieyszy. 


c) O parzeniu, pielęgnowaniu i dozorowaniu bydła 
rogatego. 


1. Bubay równie iak i krowa, toiest młoda cielica, 


w wieku półtora albo ach latach, zupełnie są zdatne 
do rozmnażania się. 


Jużeśmy się wyżey nad tym przedmiotem obszerniey 
zastanowili, a ieżeli nasze mniemanie sprzeciwia się opi- 
nii w wielu dziełach 0 gospodarstwie pisanych, tedy iest 
całkiem zgodne z przyrodzeniem , niempiey z praktyką 
i licznemi doświadczeniami gospodarzy tych kraiów, gdzie 
hodowla bydląt na wysokim iest stopniu. W Salzburgu 
i Tyrolu, byki przypuszczają się w półtóra roku lub nay- 
daley we 3ch latach, a po tym czasie iako już ciężkie i 
leniwe usuwaią się. Powszechnie w tych kraiach mnie- 
maią, że byki w tym wieku daleko pewniey upładniaią 
krowy: iakoż codzienne uczy nas doświadczenie, że po- 
tomstwo młodych buhaiów bywa tak silne i rosłe iak 
naystarszych buhaiów. Sinclair w dziele swoićm (Code 
of Agriculture) na str. 124 powiada, że P. Weanńdergoes, 
całą zaletę swoiey rassy, użyciu młodych buhaiów. przy- 

isuie. 
i Młode także cielice we dwóch latach swoiego wieku 
przypuszczać można. Samice we wszystkich rodzaiach 
Źwierząt, rozwijają się i wykształcaią daleko wcześniey; 


b ===, ee 
T pae e e e A 
/ : 
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: a 7 m 
nie iest zatóm rzeczą szkodliwą V jn zRódy 8 
wieku buhaie i cielice z sobą łączyć. jesięczne cielice 
darstwie często przypuszczałem epi postępowani 
i bynaymniey nie widziałem , ażeby asy wpływ mieć 
na dalsze rozwinięcie ich ciała szko e 21 lata wieku 
ło; lub żeby cielę, które m 7 tki Starałem 
RK rodziło się, miało bydź mnieysze od 6 e karmione 
się atóli, ażeby bydlęta zawsze dobrze 1 obficie 


były. : 


ie si zmianie 
2. Wiek bydła rogatego, poznaie się p° 
zębów, i przedłużenia rogów: i ae 
5 7 żadnyc 
Bydlęta rogate i owce, w gorney > Tek Bier. 
a w dolney maią 8 wim ZP ? SE póttórs vaku, 
roku wypadają dwa Śr zt. skad 
ee t sk się wyrastają; w trzecim: roku zmie 
na ich mieysce 1 e AT Sofia Ewin A 
o m NE Rogi są Z razu chrapowate, potóm 
TAGI: W czwartym roku przy samey SZ 
LaBke pierścień i potóm znowu rośnie gładko , ar 
iż corocznie nowy pierścień przybywa: Ile więc zaj AB 
Ścieni, tyle bydlę sobie lat liczy ! nadto ZĘ: e 
trzy do tego dodać należy. Ten atoli zna y 


R zaś tylko maiących 
wołach rzadko kiedy, W Bower s oaługiwać może. 


rogi delikatne do rozpoznania: wieku 


i i ‘zez 41 tygodni 
3. Krowa zwyczaynie bywa cielną przez %1 yg 


ST SEA 
i wydaie na świat jedno tylko cielę 


É ieli sie: 21 krów 
> (er, 575 krów ocieliło się: 21 Kr 
Podług e Raki śrzedni czas 259 dni. p e 
dniach; śrzedni €Zzas 282 dni. 10 kró A 
wa 27a. dniach; Śrzedni 503 - dni. (Mémoires 
299—321 dniach; peapa czas a s 
zy + des sciences à Paris 1017 T- zza 
Policy moich doświadczeń naykrótszy Bo oriótce 
ności krowy starey iest dni 270, a nayo P 
dni 309g; Śrzedni zatćm stosunek jest 28 


we 240—27 


A ¡á na przycho- 
- jar cielę zostawić 
4, Jeżeli mamy zamiar è Poz, przy- 


wek, wtenczas nięodbicie potrzebną monah krowy ie 
naymniey przez 5 tygodnie p!7y wy 
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zostawić, gdyż wcześnieysze odłączenie, ciągnie za sobą 
wiele ambarasu i połączone iest z niebezpieczeństwem. 


W niektórych okolicach, cielę zaraz odsadza się 
od krowy, i w oddzielnóm mieyscu, poyłem mlecznóm, 
a poićm sporządzonóm z mąki, wychowywa. Rozumieią, 
Że ten sposób wiele ma za sobą zalet, hodowanie ma 
bydź muiey kosztowne, cielęta nie tak łatwo dostawać 
maią biegunki, krowa lepiey ma bydź wydaianą i tym 
sposobem stwardnieniu mleko w wymionach nie podlega. 
Zdaie się atoli, Że cały ten sposób ograniczasię tylko do 
oszczędzania bardzo małey ilości mléka, że iednak to 
postępowanie ciągnie za sobą wiele kłopotu i że przy= 
zwoite i we właściwym czasie wykonywać się powinne 
karmienie cieląt, całkiem od pilności i uwagi sług zale- 
żąc, bywa często chybiane i bynaymniey, mianowicie 
w wielkich gospodarstwach, wyżey rzeczonemu oszczę- 
dzeniu mleka, nie odpowiada. Tak iako dzieciom w pier- 
wszych tygodniach życia; szkodliwą iest rzeczą, ieżeli 
piersi macierzyńskiey lub mamki ssać nie mogą, tak ró- 


wnie 1 w cielętach to postępowanie przeciwne przyrodze= 


niu, jest szkodliwe inaraża na wiele przypadków. 


3,3980 > = . è 
5. lecz ieżeli cielę przeznaczone iest na zabicie, 


3 , - " KJ 
wtenczas zależeć to będzie od ceny nabiału, iako też od 


ceny cielęciny, czy cielęta zaraz a przynaymniey iak 
nayprędzey na rzeź przedawać;, czy też naprzód tuczyć 
należy. 

W bliskości miast wielkich, gdzie tłasta cielęciną 
drogo się opłaca, ukarmienie cieląt sowicie się wyna- 


i : s A ~ s 43 r 
gradza; nie tylko tedy całe macierzyńskie mléko na ten- 
się cel obraca, ale ieszcze přzytém innych krów mléko; 


isiè i poyło z mąki, im daie; przez co cielęta do niezmier- 


ney wielkości i tuszy doprowadzić można. Gdzie atoli 


mięso cielęce, według swoich przymiotów, nie bywa po- 
płatne, lub gdzie produkta nabiałowe w wysokiey są ce- 
nie, tam niewarto test tuczyć cieląt, ale ie, we trzy 'ty- 
godnie po urodzeniu przedawać należy, 


6. Cielętom przeznaczonym do pokładania, wyko- 
nywa się takowa operacya w czasie ssania, ponieważ 
w tym wieku naylepiey ią wytrzymać mogą. 


u 
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7: Byczki pokładaią się zwyczaynie, gdyż przez to 
staią się powolnieysze i lepiey się oswaiaią a przezna- 
czone na przyszłość do robot rolniczych są pożyte- 
cznieysze.. Wól także rośnie do większey wielkości, 
aniżeli buhay, łatwiey daie się wykarmiać i lepsze mięso 
wydaie. ZAC 

8. Cielice także bywaią niekiedy pokładane, przez 
to się albowiem na przyszłość bardzo łatwo i prędko 
tuczyć pozwalają, a przytóm wyborne i tłuste daią 
mięso. z = 


9. Odłączanie cieląt dziać się powinno powoli, ażeby 
ie do nowego pokarmu przyzwyczaić, i ażeby przez 
nagły oddział, tęsknoty, tak w cielęciu iako też i w kro- 
wie, tym sposobem nadto nie wzbudzać. 


- SP 
10. Cielęta ieszcze przy krowie zosłaijące, powinny 
dostawać poyła z mléka i mąki, potóm otrębie, parzóne 
kartofle, i gotowany bob a wreszcie i siano. 


_a1. Kiedy cielęta do kilku miesięcy swoiego wieku 
dóydą, można ie bez uszczerbku zdrowia wypuszczać 
na pastwisko, ale*do tego trzeba mieć pastewniki ciepłe 
i bardzo obficie trawą zarosłeż hoduią się iednak daleko 
lepiey, rosną prędzey i na przyszłość są mocnieysze, 
Kiedy się je karmi na stayni, iakkołwiek bądź czy zie- 

"ią koniczyną, trawą czy dobrém sianem i otrębiami. 


Zd 


— 


___12. W drugim roku albo cielęta w lecie 'wypu- 
szczają się na pastwiska, albo, też na stayni karmią zie-* 
long paszą; w zimie karmić ie należy sianem, do któ- 
WAŻ słomy: cokolwiek przymięszać można. 

a3. W 
dlęta chroni 
daleko trad 


pierwszym i drugim roku Życia, należy by-. 
od wilgoci, gdyż ią w młodocianym wieku, 
mey znieść mogą, aniżeli poźniey. 


14 Byk i ; 


iego wieku mogą iuż bydż z AE wół zaś do- 


ałowica na końcu drugiego roku swo- 
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piero w 3cim roku do lżeyszey roboty użyty, a w Śtym 
dopiero tylko do pługa zakładany bydź powinien. 


15. Uwzymywanie bydląt na stayni w porze letniey 
na tém się zasadza, iż im trawa zielona łąkowa albo też 
inne zielone pastewne rośliny, iako tó koniczyna, lucerna, 
wyka, na stayni stojącym, poddaią. 


16. Czy pożyteczniey iest bydlęta na pastwisko wy- 
pędzać, czy też na stayni paszą zieloną karmić, zależy 
to od rozległości naturalnych czyli samorodnych pastwisk, 
tudzież od klimatu i gruntu, które wzrostowi trawy 
mniey albo więcey, sprzyiaią. 

17. Gdzie są ogromne przestrzenie dzikich pastwisk, 
‘które w ogólności na inny iaki łepszy pożytek obracać 

mniey ludnych, 
gdzie systemat gospodarstwa pastwiskowego iest zapro- 
wadzony; tam pastwiska, większy zysk czysty przyno- 
szą i przeciwnie, gdzie się mało naturalnych pastwisk 
znayduie, albo gdzie też pastwiska z większym dla go- 
spodarza pożytkiem na rolą i łąki zamienić się mogą, 
i gdzie nakoniec większe ciepło klimatu lub suchość 
gruntu zaprowadzenia systematu pastwiskowego nie do- 
zwalaią, tam z większym nie równie pożytkiem bydlęta 
utrzymują się na stayni, za pomocą Z umysłu: na io 
uprawianych pastewnych roślin, które albo się do stayni 
zwożą, albo się na polu bydłem, uwiązuiąc ie na pówro- 
zach, spasnią. 


W Lombardyi panował i dotąd ieszcze poniekąd pa- 
nuie przesąd, że w takim tylko razie wyborny sér parme- 
zański wyrabiać mozna, kiedy krowy latem nie trzy- 
mnią się na stayni, ale na pastwiskach. 

Na ten koniec, około iedćnastey zrana, wypędzaią 
się codziennie na żyzne łąki (sąto odłogi czyli grunta orne 
zapuszczone na łąki) i ztamtąd po południa o 4tey go- 
dzinie znowu do domu spędzaią. W poranku tylko u- 
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me im się nieco siana w chlewie stojącym, wieczorem 

c zgoła nie dostaią. Rozumieią, że ten sposób utrzy- 
Mmywania krów, mniey iest nawet kosztownym, ponieważ 
oszczędza się praca koszenia i zwożenia karmu zielonego. 

owiedziono atoli sposobem przekonywaiącym, że utrzy- 
muiąc krowy na stayni, również tak dobry sćr wyrabiać 
mozna, a co do oszczędności robotnika w sposobie pa- 
szenia, ta się pokazała bydź żadną, albo się ogranicza do 
bardzo małey korzyści, bom się przekonał, że czy to 
pPędząc na pastwisko, czy utrzymniąc na stayni, zawsze 
do 15 krów potrzebny iest ieden robotnik. Pasząc kro- 
wy na pastwiskach odłogowych, nie można ich zosta- 
wować tak samopas, iak się to dzieie na dzikich wygo- 
nach; potrzebni tu są pastusi, kiórzyby pilnie baczyli, 
izby całey przestrzeni'łąk bydło razem nie nachodziło i 
deptaniem trawy wie niszczyło; należy zatćm ograniczać 
się do mieysca, które mu się iako wydział dzienny prze- 
znacza. Naylepsi gospodarae w Lombardyi utrzymują te- 
raz krowy na stayni, a na pastwisko wypędzaią ie tylko 
waiesieni, kiedy koszenie łąk pie wiele korzyści przy- 
nos3 ; PT nareszię epoce lata mnieysze upały, nie tyle 
są „dla źwierząt uprzykrzone. Įnni trzymaią się śrzodka 
nieiako , wypędzaią krowy na łąkę zrana i wieczorem, a 
poddaią paszę w domu około południa: albo też zrana 
karmią sianem, w połudovie pędzą na łąki, wieczorem 
znowu w chlewie podrzucaią trawę. Jak pierwsi tak i 
drudzy otrzymuią ze mleka krów swoich sćr, iednych i 
tychże samych przymiotów, zkąd się widocznie pokazuie, 
ze ten produkt nie od sposobu karmienia i utrzymywa- 
Mia, lecz albo od pokarmu, albo też sposobu iego ro- 
bienia zależy, o czém obszerniey będzie mowa niżey na 
*woićm mieyscu. 


RE Karmienie bydła zieloną paszą latem na stayni, 
z. łąk ga więcey nakładów; w kraiu atoli ogołoconym 
Se. aptwisk, iedynie tylko za pomocą tego spo- 
Chanai ztwo w dobrym stanie utrzymać można. 
może, + žeby wszelka pasza, którą gospodarz mieć 
SZĄ YPrzyzwoiciey i nayoszczędniey na mieyscu 
P ZJ'ą; całkowicie tym sposobem na gnóy obróconą 
bydź mogła, inaczey tego dokazać nie można, iak tylko 
przez utrzymywanie latem bydląt na stayni. 
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` 
19. Paszenie bydła w polu, uwiązuiąc każdą sztukę 
na powrozie, mniey sprawia zachodu, trawa pod sto- 
pami Źwierząt nie tyle się przez deptanie mąrnuie i 
pole nieiako tym sposobem hurtuie się. Ten ateli spo- 
sób paszenia nie uchodzi w takich przypadkach, gdzie 
rośliny pastewne w iednym i tymże samym roku kilka 
razy odrastać muszą. 3 
W Karyntyi zwyczaiem iest w Ścierń Żytnią zasie- 
wać wykę lub iey z owsem mięszaninę, i ten karm po- 
tóm wołami na powrozach uwiązanemi spasywać. W wielu 
także mieyscach, koniczynę bydlętami, a szczególniey 
klaczami i zrzebiętami tym sposobem spasuią. Zdaie się 
atoli, iz ten sposób spasywania, w lecie koniczyny ilà- 
cerny, nie iest dogodny z tego względu, że odchody źwie- 
rząt pasących się, częścią wzrost roślin tamuią, a częścią 
1e zabrudzaią. 

„Thaer w dziele swoićm: Zasady Gospodarstwa u- 
mieiętnego , w części 4tey na str. 335, przytacza porów= 
nywalące doświądczenie, które na w yspie ZAhorsenk wzglę= 
dem paszenia na powrozach i utrzymywania krów na stayni, 
robiono, a z których pokazało się, iż w sposobie pasze- 
nia na powrozach, potrzebowano mhieyszey przestrzeni 
pola koniczynowego, aniżeli utrzymuiąc bydło na stayni, 
za to atoli w pierwszym przypadku mniey mleka otrzy 
mywano. Ponieważ iednak paszenie na powrozach mniey 
przynosi zachodu, przeto w niektórych przypadkach przed 
utrzymywaniem na stayni może mieć pierwszeństwo, 


„ 20. Utrzymywanie zimowe bydląt, opędza się zwy- 
, ezaynie sianem, słomą, roślinami warzywnemi;, a wre- 
szcie niekiedy i zbożem. 


21. Im.się więcey takowy pokarm przed iego udziele- 
niem rozrabia, albo przez gotowanie. bardziey do stanu 
rozpuszczalnego przywodzi, tym pożywnieyszy jest dla 
zwierząt i tym go mniey do wyżywienia się potrzebuią. 

X Siano dla tego, ze 1est miękkie, delikatne i krótkie, 
nie potrzebuie bydź rznięte na sieczkę; gdzie zaićm iest 
we zwyczaju; w porze zimowey, bydło na sianie utrzy- 
mywać, iak np. we Wtoszech, Szwaycaryi i Holandyi, 
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tam utrzymywanie takowe małó zachoda przynosi, Sło- 
mę zawsze na sieczkę rznąć należy, ażeby tym sposobem 
rozżucie dłagiego iey źdźbła dla źwierząt ułatwić, U nas, 
lak wiadomo , dla niedostatku łąk, naygłównieyszym po- 
karmem bydła rogatego w zimie jest słoma, rzadko atoli. 
gdzie jest zwyczay rznięcia iey na sieczkę. Robi się to 
zapewne dla oszczędności robotnika, zawsze iednak uży- 
cie iego na ten cel sowicieby się wynagrodziło przez 
oszczędzenie słomy i lepsze utrzymanie bydląt domowych. 

Gericke uważa, iż ieden robotnik w przeciągu 8 
godzin może narznąć sieczki 31 i% mecy, każda meca od 
8% funtów; w Czechach tyleż rachuią. 

w Meklemburgu powszechnie ieden pastuch prze- 
znącza się do 24 krów lub wołów, które należycie opa- 
trzyć i dla nich w potrzebę sieczki narznąć powinien; 
sięczka ta krótsza nad pół cala bydź nie może. Pilny 
robotnik, w naykrótszych dniach zimowych, do 54, w iè- 
sieni zaś ij Marcu górą 60 mec sieczki natznąć iest w sta- 
nie (Ramdohr in 'Fhaer Annalen d. Ackerb. X. B. 373). Sie- 
czkarnie wodą obracane, w przeciągu iedney godziny mogą 
narznąć 515 funtów sieczki długiey na 3. cala. ; 

Gdzie iest zwyczay karmienia bydła roślinami wa- 
rzywnemi; tam należy ie, przed udzieleniem ich dla źwie- 
rząt, omywać z ziemi i kraiaćz równie też mełcie lub 
szrotowanie zboża przeznaczonego bydlętom na pokarm, 
wielce iest póżyteczne. Ale czy korzystnie iest sieczkę 
i warzywne rośliny, wprzód zaparzdć, niektórzy powąt- 
Piewaią, częścią, że to wiele zachodu, niemniey wyda- 
tków na drzewo i naczynie, ciągnie za sobą, częścią, Że 
bydlęta czyni zbyt delikatnemi, i nawet do niektórych 
chorób uspasabia. Co się tycze pierwszego zarzutu, tedy 

eż wątpienia w okolicach mniey ludnych, albo gdzie 
opał jest zadrogi, może poniekąd mieć mieysce: co zaś 
niej wgie£0> nie postrzeżono, ażeby ten sposób karmie 
a. = odliwy wpływ na zdrowie źwierząt miał W: 
ładnie Vyczay ten albowiem dosyć powszechny iest, w P ` 
wych Niemczech i Niderlandach, gdzie nie tylka kro 


wom, ʻ ; : - 
zkod ale mwokiedy i owcom zaparzanego pokarmu bez 
szkody udzięlaią. 

t 


-22 Ilość pokarmu, która się rosłemu bydlęciu u- 


dzielać powinna, *€zy to iest buhay, wół albo krowa, 
zawsze stosować się powinna, albo do iego wielkości, ą 
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wreszcie i do cela, w którym się utrzymuie. Bydlęta 
większe, więcey potrzebuią pokarmu, aniżeli mnieysze: 
krowy w czasie, kiedy się doią i woły, kiedy pracuią, 
lepiey i obficiey karmione bydź mszą, aniżeli kiedy 
pierwsze są przedoyki albo iałowice, a ostatnie kiedy 
stoją w zimie bezczynne; wreszcie bydlęla w ogólno- 
ści, więcey potrzebują pokarmu latem, aniżeli w zimie. 


23. Rosłe bydlęta utrzymnią się w lecie albo na 


sztucznych i naturalnych pastwiskach, albo karmią na | 


stayni: w zimie zawsze się na stayni chowaią. 


24. Ilość pokarmu stosuie się i ustanawia w ogól- 
ności we wszystkich gatunkąch bydląt do stopnia iego 
odżywności. 


Jest to iedno z naytrudnieyszych zadań w gospodar- 
stwie, wyrachować i ustanowić iak wiele rozmaitego ga- 
tunku pokarmów bydlętom domowym podług ich wiel- 
kości, celu, wktórym ie chowamy, i wreszcie w różnych 
porach roku, udzielać należy. Mówią w powszechności, 
Że bydlętom tyle pokarmu udzielać należy, ażeby się nim 
należycie nasycić mogły; prawda to iest, z fego atoli 
nie wiemy ani o marze, w którey pokarm udzielać na- 
leży, ani o granicy, do którey udzielanie posunąć można; 
daie się go tyle, ile go spożyć im się podoba. Ponieważ 
atoli bydlęta maiąc nad potrzebę udzielanego pokarma, 
iedzą go więcey aniżeli go prosto do utrzymania się po- 


trzebuią, i takowy nadmiar żywności w wołach pracu- ' 


iących i doynych krowach, bynaymniey się nie opłaca; 
oznaczenie zatóćm pewney ilości pokarmu w każdćm go- 
spodarstwie koniecznie iest potrzebne, jeżeli siebie na wi- 
dzimi się służących i ztąd wynikaiący nieporządek i straty 
narazić nie zechcemy. 3 

W tym zamiarze, w różnych mieyscach, liczne robiono 
doświadczenia dla wyśledzenią stopnia odżywności roz- 
maitego rodzaiu pokarmów, tudzież iak wiele bydlęta, 
podłag ich wielkości, ciężaru i celu, w którym się utrzy- 
muią, takowego pokarmu potrzebnią. 

Doświadczenia w tey mierze P. Jena bardzo są inte- 
resuiące (Annalen des Ackerbaues Il. B. 102). Podług 
tych doświadczeń pokazało się, że 5 krów iedney i teyże 
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samey ciężkości i czasu doyności, będąc postawione na 
stayni od 18 Listopada. do 22 Maia, otrzymywały codzien- 
nie po 16,72 funt. siana, po 8,36 funt. słomy, i oprócz 
tego kartofle w różney ilości codzień, toiest po 25, 20, 
10 i 5 funtów. Krowy te, oprócz drugiey, w przeciągu 
takowego czasu, tym więcey dawały mléka, 1m więcey 
dla nich kartofli udzielano. I tak: asza A. daw ała mléka 
codziennie po 5,9 mass; 2ga B. po 493; Ścia C. po 5,073 
4ta D. po 4,88; 5ta E. po 4,39. Poniewaz atoli porcya 
w sianie i słomie iuż bardzo była obfita, przeto kartofle 
wypłacały się lepiey w stosunku odwrotnym, R tym 
lepiey się wynagradzały, im w mnieyszey ileż palą 
były. Takowe przypuszczenie stwierdzaią doświadczenia 
„ Gericke. ? gA 

z ja z umieiętnych gospodarzy twierdzi, ze bydlę- 
ciu 100 funtów ważącemu, należy dawać 24 funt. siana 
albo innego iakiego pokarmu, wyżey rzeczoney wadze 
siana odpowiadalącego, ieżeli to bydlę ma pozostać za- 
wsze w należytey sile, rość, pracować, albo mléko w do- 
stateczney ilości wydawać; nie chudnieiąc bynaymniey 
przytém. Podług tego, wół za życia ważący 10 centna- 
rów, potrzebowałby 25 funtów, krowa ważąca 8 centna- 
rów, potrzebowałaby 20 funt. siana etc. Zdaie się iednak, 
Że takie obfite karmienie, potrzebne iest tylko w lecie, 
a nie zag w zimie, kiedy źwierzęta zwyszaynie: o $y 4 
częstokroć o $ części mniey iadła potrzebuią. W ustano- 
wieniu tego prawidła, nie miano także względu na wiek 
bydlęcia: bo młode potrzebuie więcey aniżeli stare; nie 
miano także względu na czas, w którym albo się robo- 
cizna wykonywa, lub naywiększe wyrobienie mleka ma 
mieysce:- woły albowiem i krowy nierównie więcey po” 
trzebuią paszy, kiedy pierwsze więcey pracnią, a drugie 
` . +4 . . . - ne 
Więcey mleka daią, aniżeli kiedy pierwsze są bezczynne, 
A w drugich mało się mléka wyrabia. t 
Oznaczywszy nakoniec ilość ` potrzebney | pozy 3 
bydlęcia, i zachowniąc w tey mierże wzgłąd na wie, 
uzycie i porę roku, pozostaie nam zawsze drugie 1eszcze 


nierównie ważnieysze i trudnieysze do ros reż 
pytanie, toiest: jak wielka massa pierwiastków z yw- 
nych zawiera się w sianie i iak wiele takowyc! zę 
ARDO my e, w porów- 
wiastków inue prodakta do karmienia użyt 2 - 3 S ar 
haniu. z sianem; w sobie zawierzią? Wyznać nalezy, iż 


zbywa nam w tey mierze nie tylko na chemicznych, ale 
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i na chemiczno-fizyologicznych doświadczeniach. P. Davy, 
w swoiey chemii rolniczey, umieścił rozbiory chemiczne 
niektórych traw gatunków, z których się pokazuie to 
tylko, iak wiele takowe rośliny pierwiastków rozpuszczal- 
nych w wodzie, w czasie kwitnienia i doyrzewania ziar- 
na, w sobie zawieraią; te atoli wypadki doświadczeń, 
nic nas nie uczą o stopnia mnieyszey lub większey od- 
Żywności tych roślin. 

Podług tych doświadczeń 1,000 części zieloney ko- 
niczyny, lucerny i esparcety, zawierają w sobie: toiest 
isza 59, 2ga 235, cia 39 części, które można uważać 
za odżywne. Udzielaiąc atoli bydlęcia 100 funtów tych 
roślin, można tą proporcyą należycie go ukarmić, a na- 
wet i utuczyć, chociaż w tey ilości tylko 3,9, a w lu- 
cermie tylko 2,5 funta pierwiastków odżywnych zawiera 
się. Daiąc zaś temuż samemu bydlęciu 4 albo i 6 fun- 


tów mąki pszenney, w wodzie gotowaney, bydlę to nie, 


będzie dostatecznie nakarmione. / 

W koniczynie zatém znaydować się muszą takie pier- 
wiastki odżywne, które lubo się nie rozpuszczają w wo- 
dzie, rozpuszczają się jednak w soku Żołądkowym źwie- 
rżąt, a têm samém i pokarm ich istotny stanowią. 

Pokaznie się tedy ztąd, że doświadczenia chemiczne, 
w cślu wykrycia stosunku pierwiastków odżywnych w ro- 
ślinach pastewnych i zbożowych, "nie są dostateczne; że 
stopnia odżywności tworów roślinnych, pochodzącego od 
obecności, klaystru, krochmalu, kleiu etc., nie znamy, 
i że sok żołądkowy źŹwierząt, takie twory organiczne 
w sobie rozpuszcza, które się ani w Zimncy ani w.go- 
rącey wodzie nie rozpuszczają. 

P. Petry w dziele swoićm o owcach, przytacza ta- 
bellę okazuiącą ,-iaka iest względna odżywność roślin pa- 
stewnych, i powiada, że takowe podania wypadkiem są 
18toletnich, bardzo skrupulatnie, z wagą w ręku, robio- 
nych doświadczeń. Podług takowey tabelli, 100 funtów 
murożnego siana, zastąpić mogą: 

85 funtów siana esparcetowego, 

Kr” koniczynowego, 
sporkowego, 
słomy bobowey, 
wykowey, 
grochowin, 
słomy soczewicy, 


+ 
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133 funtów słomy ięczmienney, 
181 — —  owsSianey, 
400  — —  kukuruzowey, 
500  — —  pszenney, 
666 — zytniey, 
1,000 — gryczaney, 
200 funtów kartofli, 
250 z= marchwi, 
333 — brukwi, 
500 — buraków, 
600 — kapusty, 
600 — rzepy. 

W tey tabelli odżywność słomy bobowey bez wąt- 
pienia zawysoko jest położona, jeżeli tu TE słomę, 
łodygi i liście, a nie zaś same strącze, małą się rozu- 
mieć. A przeciwnie odżywność słomy oziminy zabizko, 
o czóm-tóm bardziey powątpiewam, zeby się to podanie 
na pewnych doświadczeniach opierać mogło, że P. Petri, 
w pismach swoich dawniey drukiem ogłaszanych, stosu- 
nek wartości słomy pszenney i Żytuiey do siana nazna- 
cza iak a do 4, owsianey zaś i ięczmienney iak 2 : 2. 
Bez wątpienia, słoma wszelkiey oziminy, iest twardszą 
od iarzynney: pierwsza mniey zawiera w sobie zielska 
aniżeli ostatnia, dla tego sądzić zawsze wypada, ze słoma 
ięczmieńnna i owsiana, pożywnieysza iest od słomy żytniey 
i pszenney; o ile iednak wartość jey może bydź większa, 
nie śmiem z pewnością twierdzić. Nie iest zapewne wielka 
różnica, gdyż ani u siebie ani u innych nie postrzegłem, 
ażeby źwierzęta wyraźnie gorzey były utrzymywane, da- 
ląc im sieczkę ze słomy ozimey, zamiast sieczki ze słomy 
iarzynney. ZR 

Jeżeli 200 funtów kartofli i 200 funtów słomy owsia- 
AB uważamy zarówno co do odżywności, ze 100 funtamł 
Boze > 1 gdybyśmy mieli 4 woły do karmienia, a który 

odc Po 25 fantów dostawał; gdybyśmy iednak nie mie" 
stęp EP siana i ie słomą owsianą i kartoflami = 

s, Chcieli, wtedyby wypadało połowę 25 funtów siana, 
Fore funtów zastąpić przez podwoiong ilość słomy 
owsianey. tojęst przez 25 funtów, drugie zaś 121 fun- 
tów sia ; : anadt 

$ na przez 25 funtów kartofli. P. Merer z o 
wielką wartość słomie, podług moiego rozumienia, przy- 
znaie , powiada albowiem, Że 14 funta słomy tyle wartuią 
co ieden funt siana. Zqaie się pewniey iest przypuścić, 
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Że dwa funty słomy równe są co do odżywności iednemu 
funtowi siana. > 

Ze bydlęta rosłe i nic w zimie nie robiące, mogą 
się słomą w zimie wyżywić, mamy to w pospolitćm u 
nas doświadczeniu. Jeżeli zaś do słomy dodaie się co- 
kolwiek soli i mąki na osypkę, chociaż bardzo mało, 
takie bydlęta bardzo dobrze przez zimę przechować się 
mogą, iak poźnieysze P. Petri doświadczenia, zasługu- 
jące na uwagę, to pokazały. Od samey iednak tylko 
słomy, w Znaczney massie dawaney, bydlęta chudnieią, 
jak to widzimy u nas na bydle wychodzącćm z zimy, 
Nie możiia także samemi warzywnemi roślinami, bez do- 
datku siana i słomy bydła karmić, bo od takiey paszy 
nie zawodnie wpada w chorobę; takie zatém produkta, 
któřeby siano zastąpić mogły, należy zawsze poddawać 
źwierzętom na przemian i w takiey ilości, ażeby prze- 
znaczona pasza nie zaymowała zbyt wielkiey w żołądku 
obiętości i przez soki trawiące źwierzęcia, z łatwością roz- 
puszczona bydź mogła, w jakim przypadku właśnie iest 
słoma; nie powinna też bydź w zbyt małey obiętości, 
jak samo tylko ziarno zboża, ponieważ do nasycenia po- 
trzebne iest pewne napełnienie żołądka, któreby-w tym 
przypadku mieysca nie miało; nie powinien się pokarm 
składać z samych tylko soczystych roślin warzywnych; 
boby te siłę trawiema w źwierzętach osłabiły. P. Z%aer 
og PANIE dzieła 0 Gospodarstwie „Angielskićm , przy- 
tacza wypadki licznych doświadczeń, które Auglicy w tey 
mierze robili, doświadczenia atoli te nie są pewne. 

d) O ciągnieniu rozmaitych pożytków z bydląt 
domowych. 

1. Pożytkowanie z bydląt domowych; w dorosłym 
ich wieku, bywa rozmaite. Krowa przynosi pożytek 
w cielętach i mićka; buhay, iako użyty do parzenia i 
rozmnażania swoiego rodzain; wół ważne w gospodar- 
stwie świadczy przysługi przez pracę, a nakoniec wszy- 
stkie, na wykarm postawione, podwyžszaiąc wartość 
ich tuszy; jako na rzez przeznaczone, zysk w gospo- 
darstwie przynoszą: 

2. Zastanawiać Się zatém będziemy, iakim sposo- 
bem około krów, buhaiów i wołów chodzić należy, ażeby 


4 
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z nich, ile bydź może, naywiększy pożytek otrzymać 


można było. e 


1. O Krowie. 


 .- . . > . - 
1. Krowa przynosi w gospodarstwie pożytki w cie 
lętach, mleku i nakoniec na wykarm postawiona. 


2. Jeżeli krowa przeznaczona iest do rozmnożenia 
iey rassy, tedy do parzenia taką wybierać należy, któ- 
raby wszyslkie naylepsze tey rassy przymioty połączone 
razem, w naywyższym posiadała slopniu. 


3. Gdzie zatóm całkowity pożytek z krowy zasa= 
dza się iedynie tylko ua mléku, tam wszystkie inne 
przymioty budowy ciała, temu iednemu, oblitego wy- 
“dawania mléka, ustąpić powinny. 


„Kto prowadzi gospodarstwo, iedynie tylko zysk na 
nabiałe zakładające, śtare zatóm krowy przedaie a nato- 
miast młode doyne kupnie, ten nie ma względu ani na 
piękność i wielkość budowy, ale tylko na obfitość mleka 
czyli doyność. 


4. Ale ponieważ w większey części gospodarstw, 
krowy tak równie do przychowku, iako też i do celu 
nabiała są przeznaczone; takie zatóm krowy są nay- 
lepsze, które wszystkie przymioty rassy, z nay większą 
doynością , razem w sobie łączą. 


Mnieysza albo większa sposobność w krowie do wy- 
at mléka; nie iest bynaymniey przywiązaną do rassy; 
i Ina iakośmy wyżey widzieli, indywidualną a pas 
BIE Daaa eed iem troskliwego dozorowania i -AR 

\ ęcia, ponieważ we wszystkich kraiach i okoli- 


cach znayda; : 
znaydują sie i ` *erne i złe krow 
jmlecskt. ą się co,do ndoiu dobre, mier y 


5. E hti KENY 
wj Obfitość ralóka w. krowie, przybywa póty, póki 
się całkowicie we wzroście swoim nie wykształci. 

i 17* 
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Krowa dorasta-i do naywyższego stopnia wykształ- 
cenia się dochodzi dopiero w 6tym albo 8mym roku; do 
tey epoki z każdćm ocieleniem się ilość mleka przybywa. 


6. Im starowniey z miodości krowę chowane i ob- 
ficiey karmione były, tém na przyszłość obficiey mléka 
wydawać będą. 


Doświadczenie wszystkich kraiów uczy, że krowy 
w tych okolicach, w których z naywiększą starannością 
pielęgnowane, obfitym i pożywnym pokarmem utrzymy- 
wane bywają, naywiększy z siebie wydają pożytek; prze= 
ciwnie zaś tam, gdzie od pierwszey niłodości, zawsże 
tylko po dzikich, suchych pastwiskach, nędznie są utrzy- 
mywane, albo bardzo mały zysk w nabiałe albo i żadnego 
z siebie nie wydaią. Obfitsze zatóm wyrabianie się mleka 
w krowie, iest skutkiem postępu w chowie bydląt; im 
się lepiey i starenniey krowy oswaiaią i im obficiey by- 
walą karmione, tym obfitszego zysku z nabiału spodzie- 
wać się należy. Porównywaiąc korzyść z nabiału krów 
Niderlandzkich, zawsze na stayni obficie karmionych, albo 
też Holenderskich, Fryzyyskich i Szwaycarskich , na obfi- 
tych pastwiskach paszonych, z naszemi, paszącemi się 
zwyczaynie u nas na nędznych wygonach, ugorach i na 
ściernisku, łatwo się można przekonać o rzeczywistości 
naszego mniemania. - 


7. Krowa, w pierwszych tygodniach po ocieleniu 
się, wydaie naywięcey mleka, ale to iest wodniste i po- 


woli potóm ubywa iego ilość, ale za to jest coraz tłu- 
ścieysze, póki nakoniec przed następuiącćóm ocieleniem 
się, iednym, dwoma albo trzema miesiącami, krowa cał- 


kowicie nie zarwie. 


Szacniąc nabiał dobrey krowy, od czasu iednego 6- 
cięlenia się do drugiego, i przypuszczając, że ilość mléka 
w tym czasie WYyNOŚI 1,000 massów wied.; ilość tę na- 
biału podzielić: należy na 38 tygodni, ponieważ przez 6 
tygodni ssie cielę 1 prawie całkowicie mleko spotrzebo- 
wywa, a Śmiu tygodniami przed ocieleniem się krowa 
przestaie bydź doyną. Można te 38 tygodni podzielić na 
4ry nierówne peryody, w których krowa naprzód po 7, 
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potém po 5, po 2, a nakoniec po 1 massie wied. mleka 
na dzień wydaie. 


8. Swieżo ocielone krowy należy 3 razy, dawniey 
zaś ocielone 2 razy na dzień doić. 


Póki wyrobienie i oddzielenie się mléka obficie ma 
mieysce, póty ponosilibyśmy na tém wiele uszczerbku, 
dybyśmy dwa razy tylko na dzień doili, poniewaz wy- 
doione mléko bardzo rychło w tym czasie, przez wyra- 
biaiące się na nowo, zastąpione bywa, kiedy zaś w po- 
Źnieyszym czasie mniey się mléka wyrabiać i oddzielać 
może, potróyne doienie prawie żadney różnicy od po- 
dwóynego nie czyni: zyskuiemy potóm na dobroci mléka 
to, co się może na iego ilości traci: : 

Gdzie się krowy całodziennie pasą na odległych 
pastwiskach, niepożyteczną a nawet częstokroć i niepo-, 
dobną iest rzeczą, doić ie trzy nazy ną dzień. W tey 
wszakże mierze, iak mi się zdaie, częściey idą za: przy- 
jętym zwyczajem aniżeli za przekonaniem. 

Dwa razy doią wszędzie, gdzie krowy latem na pa- 
stwisku, zimą zaś skąpo sianem a obficiey słomą bywaią 
karmione. Potróyne doienie bywa pospolicie we zwy- 
czaiu po małych gospodarstwach i w blizkości miast, dokąd 
łatwa iest wyprzedaż mléka świeżego, często atoli i tu 
zdarzają się wyiątki. 


g. Zysk z krowy co do nabiału, zależy od wielko- 
ści iey budowy, od ilości i dobroci pokarmu i nakoniec 
od mmiey lub więcey starownego około niey chodzenia. 


Ze wiełkie krowy, przy dostateczney paszy i sto- 
sownóm około nich chodzeniu, więcey wydaią mléka 
aniżeli małe, łatwo to sobie wytłumaczyć i pojąć aS 
Żną; ale czy pewna, dana ilość pokarmu, przez A 
lub małe bydlęta spożyta, również tyle, albo miey iub 
więcey-mléka wydaie, nie iest to ieszcze dotąd Z pewno- 
cią rozwiązane. im obficiey pożywnym pokarmem kro- 
wy są Żywione, tym więcey z siebie mléka wydaią: im 
mey potrzebują czasu na pastwisku do przyzwoitego 
nasycenia się, im mviey na pastwisku albo w stayni od 
owadów są napastowane, tym więcey mléka wydaia. Cho- 
wanie krów na słayni, ciągnie za sobą większy zysk zna- 
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biału anize a. y 
A trzy ny P 
1, aniz li utrzyr wanie ich na astwisk ch, chybab 


te ostatnie były bardzo żyzne, iakiemi bywaią pastwi- 
ska sztuczne, odłogowe lub i samorodne, obficie dobremi 
gatunkami traw zarastaiące. 

5 s "24 iktringen (w Karyntyi) robiono w 1828 roku 
skrupu alne doświadczenia względem udoiu krów, stoso= 
rzeką do ich wielkości czyli też ciężkości. 'Takowe do- 
;wiadczeni i È 8 i 

E la zasługuią, ażeby w tém mieyscu przyto- 
czone były. 


soda wyobra- Waga Krowy Roczny dochód 
Żaiąca koley w. zyciu z mleka 


postrzeżeń. CPE STA<2 
w funtach wiedeń.|w massach wiedeń 


1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 


Naymnieysza krowa pod N. 4 ważąca 605 funtów 
wydała o 4 więcey mléka, a niżeli naywiększa pod N. 
8 ważąca 1,080 funtów. Jednakże krowy iedney i teyże 
samey wagi pod N. 3 i 4 różnią się od siebie udoiem 
o 4 część. 

Krow : 7 Ż 
y Fone wy rok były dobrze utrzymywane, 
atem dostawały w chlewie karm zielony, w jesieni oaet 
się na łąkach , w.zimie zaś karmione były trzęsiank pr y 
zo słomą i brukwią. ę ą siana 

W śrzednim stosunku krowa ważyła 743 funtów i 
wydała 1,275 mass mleka. Wyłączaiąc krowę pod N. 8 
która dla swoiey wielkości robi od t 5 e 
jedna ważyła w śrzednim st £ d tego wyiątek, krowa 

a żyła w Śrzed: osunku 695 funt. i di ek 
1,3511 mass wiedeńskich. 9 BRZ 


D p s r_. 
bz Podlug tedy rozmaitości takowych stosunków 
mieyscowych, dochód z krowy w nabiale, w przeciągu 12 
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miesięcy, wynosi od 700 do 1,400 mass wiedeńskich 
mlóka. 


11. Krowy; które przy należytem około nich cho- 
dzeniu, mniey aniżeli 700 mas mléka wydaią, nie za- 
słognią na chowanie; takie zaś, które więcey nad 1,400 
mass mléka w zysku rocznym przynoszą, są bardzo 
rzadkie. 


Wielkie krowy Holenderskie i Niderlandzkie, są nay= 
mlćcznieysze, ponieważ są niektóre, co po 25, PO 30 
albo i.po 32 massów wied. mleka, w czasie naylepszego 
ndoiu, na dzień wydają. < 

Podług Mayera, krowa wielkiey rassy, iaka jest 
w blizkości Hamburga, w przeciągu 304 dni wydaie mléka 
2,5144 massów wiedeńskich.  Doliczając dó lego dwa bra- 
kniące miesiące, W których się krowa nie doi, i podzie- 
laiąc cały dochód mlékà, nie przez 304 ale przez 365 
dni, przypada zatém na dzień każdy po 6,88 mass wied. 
Krowa taka, którey ciężkości, Mayer nie oznacza, ko- 
sztuiąca iednak 27—34 dukatów, na utrzymanie swoię 
dostaie naylepszey łąki 14 morg. wied., która w iednym 
roku obraca się do koszenia siana, w drngim zaś na pa- 
stwisko: tego ostatniego połowa przed latem, druga po- 
Jowa po wczesnćm skoszeniu, w ostatnich tygodniach 
lata i w iesieni, spasuie się. Siano drugiey połowy łąk 
służy na karm zimowy. Mayer powiada, że taka krowa 
w lecie dostaie codziennie trawy 1524 funt. wied. albo 38 
funtów siana. W zimie, oprócz wyżey rzeczoney ilości 
siana, w pierwszych 8miu tygodniach dostaie 18 mec 
kartofli, w ostatnich zaś 16 i 18 tygodniach dostaie po 
pół mecy bobu na tydzień, i oprócz tego jeszcze na całą 
zimę 30 mec słodzin. á 

Inne także krowyj © których tenże Mayer wiadomość, 
chociaż ogólną wprawdzie, w dzieje swoićm przytacza: a 
z których iedne. po 523 funt. ważące W stanie ŻYWYM 
uważą już za ciężkie i dażey rassy, drugie 238 p° 549 
uważa za krowy 


fu 5 3 ` 

nt. także w stanie żywym ważące; 
d j, R 

wisku tyle pozy- 


zaa, otrzymywały: pierwsze na past 
wienia; iżby go 20,47 funt. siana dostarczyć mogły, w zi- 
mie zaś 10,47 funt. słomy i 13 funt. siana, a ostatnie 
na pastwisku wartaiącóm 13 funt. siana, w zimie zaś 10,47 


zę 


264 


funt. słomy, tudzież 5,28 funt. siana. Na takowym kar- ' 


mie utrzymywane, pierwsze wydawały codziennie 2,74, 
drugie 2,05 mass mléka. 5 ; 
Podług. takowych podań, wypadałoby sądzić, że 
krowom wielkim należy*dawać pierwszeństwo przed ma- 
łemi, ponieważ taż sama ilość pokarmu, w pierwszych 
więcey mléka wydała aniżeli w ostatnich. Inni atoli go- 
spodarze, którym także na dowodach nie zbywa, prze- 
ciwnego są zdania, rozumiejąc, że krowy mnieysze, z ie- 
dney i teyże paszy, więcey mléka wydaią. Zdaie się atoli 
z większą pewnością sądzić można, iż to wszystko iest 
iedno i toż samo, czy pokarm spasywa się wielkiemi lub 
małemi bydłętami, i że karmiąc krowy ani nazbyt oszczę= 
dnie ani też zbyt rozrzutnie, taż sama waga pokarmu 


w obu przypadkach iednę i tęż samę ilość mléka z sie- 


bie wydadź może. Gdyby w Agronomicznych pisarzach, 
którzy nam podaią wiadomość o dochodzie całkowitym 
z mléka, wszędzie były oznaczone, wielkość krów i spo- 
sób ich żywienia; przedmiot ten nie podlegałby żadney 
wątpliwości. 

P. Schwertz w opisaniu gospodarstwa Niderlandzkiego, 
bardzo ciekawych w tey mierze udziela wiadomości; ia- 
koż i cały artykuł o karmieniu i dozorowaniu krów, 
wiele w sobie uczących zawiera prawideł. Widział on 
w ZWestmaeł dwie krowy Fryzyyskie, które po ocielepiu 
się przez czas nieiaki po 2,07 fumt. wiedeń. masła co- 
dziennie wydawały; w okolicy Kontygh, krowy na stayni 
chowane, w pierwszych 3ch miesiącach 768, „w mastępu- 
iących zaś 1,024, w ogólności 1,792 mass mléka do roku 
wydawały; w okolicy Po/deren, na nizkich pastwiskach, 
krowa wydaie rocznie 234 funt. wied. masła: rachuiąc 8 
mass mléka na 1 funt masła, wypada na rok mléka na 
iednę krowę do 1,872 mass. P: Goyen otrzymał ze swo- 
ich 10 krów, przy skąpćm pastwisku i oszczędney paszy 
w zimowey porze, 128 fant. wied. masła. Tenże sam 
Schwertz mniema, iż w Niderlandach w ogólności, przy 
obfitćm letnićm i zimowóm paszeniu, na krowę iednę do 
roku rachować można 167 funt. wiedeń. masła, a przy 
oszczędnym karmie, lećz starannćm utrzymywaniu, 125 
funtów wiedeńskich. © z i 

Begtrup powiada, że w Anglii również na dzień, po 
25—29 mass wied. mléka dostaią, to się iednak rzadko 
kiedy zdarza. A 
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P. Green twierdzi, że w prowincyi Sufolk krowa 
wydaie mléka codziennie do Sgo Jana po 9,78 mass, a 


Potóćm od 8,15 do 6,52 mass. W tey prowincyi na każdą 
krowę rachuią do roku 113 do 135 funtów masła. 


W Zrlandyi atoli Villiam Petty (Dickson II. Th. 777) 
naznacza udoy następuiący: w pierwszych gosiąt dniach 
codziennie po 9,78, w następniących gosiąt dniach po 3,26, 
a w następnych po nich gosiąt tylko po 0,73 mass wied. ; 
w przeciągu zatém całego roku 1,258 mass mleka. 


W Hofwyłu u Fellenberga, Schwertz naznacza cało- 
roczny udoy 1,478 mass mlćka. Krowy dostaią codzien- 
nie 27,6 funt. siana lub inney paszy, odpowiedniey war- 
tości wewnętrzney siana. Jak są one wielkie, nic o tćm 
nie mówi. : 

W Wiessenau u iednego z moich przyiaciół P. S5//nera, 


krowy, których 12—15 sztuk utrzymywał, w latach 1818 


i 1819 w śrzednim stosunku wydały każda po 1,100 mass 
wied. mléka do roku: każda z nich ważyła w stanie ży- 
wym do 800. funt. * Utrzymywane były zawsze w stayni, 
w lecie koniczyną , trawą'i wyką, w zimie zaś sieczką, 
składającą się z równych części siana i słomy, z doda- 
tkiem nieco rzepy, obficie były karmione. 

Szkoda, Że ze szczegółowych rachunków* Hrabiego 
Podewilsa o iego obszernych Holenderniach, podanych 
przez niego, nie można wiedzieć, wiele też krowy, w śrze- 
dnim stosunku, mléka do roku wydawały. 


Dokładny i szczegółowy rachunek nabiała podaie 
Thaer w swoiey historyi gospodarstwa Meglińskiego. Po- 
nieważ tu nie idzie o to, ażeby czysty. dochód z krów 
oznaczyć, ale podać tylko ich udoy; takowy przeto, po 
zredukowaniu na miarę wiedeńską oznaczony, w następu- 
Icey tabelli podaię. 


a o R a 
za 


| 


Z całey krowiarni 
podziełony całoro- 
czny, najedunę krowę; 
przy padaiący, przy- 
chód mléka w mas- 
sach wiedeńskich. 


wy- 
rok 


& 


na 


W latach: 


Jałowe nie 
doyne. 
1 mléka w 
rtach ber= 
lińskich. 


Liczba krów. 
> doyma 


K row y doyne, 
Ogólny przy 
Na ieduę kro- 
w mass, wield. 
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| 
f1806—1807|45|40| 8 |51,618 
1807=—1808|50|38]12 |51,830 
1808—1809|40]34! 6, | 45,810 
l180g—1810 1638] 8 {47,900 
1810>—1811]|42|30]12 |39,220 
1811—1812/44|30|14 |38,406 
1812—1813 16135 11 |10,332 
1813 — 1814/43/38 9 |+6,295 
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Każda krowa doyna wydała tu w przeciągu lat 8 co- 
rocznie 1,052 mass wiedeń. mléka. Chcąc atoli mieć wy= 
rachowanym Ściśle przychód nabiału , należy go rozdzie- 
lié ha całą krowiarnią, tu zatóm całkowity przychód 
mléka rozdzielaiąc na wszystkie krowy, których liczba 
śrzednia na rok wynosi 44,87, na każdą z nich wypadnie 
w śrzednim stosunku tylko 818 mass wiedeńskich do 
roku. Krowy w Meglinie tak są karmione, że w lecie na 
stayni otrzymują codziennie 8o f. paszy zieloney, w zimie 
zaś, w koniczynie, kartoflach, rzepie i słomie tyle karmu 
ile im przezeń 16,7 fun. dzienney porcyi w sianie wyna- 
grodzić niożna. 5 - ; 

Lirzer w Zalzfelden w Salzburskiem rachnie na każdą 
ze swoich krów 856 mass mléka do roku. Paszą się one 
przez 20 tygodni w górach Alpeyskich, w zimie zaś otrzy= 
muią dosyć oszczędny karm, składaiący się ze słomy 
z sianem, z dodatkiem nieco otrąb. 

W dużych holenderniach w Łombardyi, gdzie się sła- 
wny sér parmezański, albo iak go teraz zowią Lodyzański 
wyrabia, „krowy wielkiey Szwaycarskiey rassy ważące 
w stanie żywym od 1,000 do 1,400 fun, wiedeń. bardzo 
obficie tak latem iak zimą karmione, wydaią, naywiększy, 
o iakim tylko wiedzieć mogę, dochód mléka. P. Berra 
w Crescenzago, W okolicach Medyolanu mieszkający, Za- 
pewniał mię, że każda krowa w miesiącach letnich co- 
dziennie wydaje 134 mass mléka, jednak tenże sam P. 
Berra w sweićm gospodarstwie, gdzie utrzymywał 52 
krów doynych, przy starannym dozorze, ze 300 dni, 
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w których się krowy doią, więcey nie rachował w śrze- 
dnim stosunku na dzień nad 63 mass wiedeń. mléka, na 
cały zatóm rok wypada 2,000 mass mleka. 
A. Wielekroć razy miałem sposobność zbierania postrze- 
zeń i dat względem przychodu mléka w Lombardyi, 
zawszem się przekonał, że one niniey więcey zgadzają się 
z podaniem Pana Berra, tak dalece, że ztąd pewnego 
nabyłem przekonania, iż tam, gdzie krowom iuż w porze 
wiosenney można podrzucać na karm zieloney trawy; 
gdzie latóm pasą się na buynych pastwiskach, w stayni 
zaś dostaią podostatkiem siana, do którego składu nay- 
więcey wchodzi koniczyny białey i gdzie zimową porą 
nie słomą ale - samém» tylko sianem karmione bywają i 
tyle go dostawaią ile spożyć mogą, tam, mówię, krowy 
dużey rassy ważące w stanie żywym po 1,100 funt. wied. 
wydawać mogą mléka do roku po 2,000 do 2,100 mass 
wiedeńskich. Azatóm dwa razy tyle; ile się w Niemczech, 
w utrzymywania nawet krów na stayni, zwyczaynie 
rachuie. s 

Z moiego własnego gospodarstwa, nic pewnego o 
dochodzie mléka ustanowić- nie mogę , ponieważ w moićm 
położeniu mieyscowćm przekonałem się, iż z większym 
dla mnie pożytkiem było, krowy doyne odmieniać, toiest 
świeżo ocielone nabywać, a potém ie przedawać. (a) 


(a) Nie od rzeczy tu będzie podać wyrachowanie nabiału krów tu- 
teyszych litewskich, rassy małey i nędznie utrzymywanćy. Ra- 
chunek ten iest wypadkiem śrzednim kilkonastoletnich moich 
własnych doświadczeń. Nie iest tu mowa o rassie poprawney, 
iaką się Ww wielu mieyscach iuż i n nas widzieć zdarza, ale 
okrowach tuteyszych zwyczaynych małey rassy, paszonych latóm 
po ugorach lasach i nędznych wygonach, a w zimie dostaiących 
ha Żywność po większey części słomę iarzynną tak nazwany 
tn poszor, przy bardzo szczupłey ilości siana. Czasem też 

ko Bielig tu krowom nieco brahy. z 
Rab” w stanie żywym waży 400 do 500 funt. e org 
Kwartał 1. p; uabiałn na 4 kwartały podzielony iest następuA y: 
` £ierwsze 52 dni cielę wysysa mléko“: 
—. — następne 60 — codziennie krowa daie mleka po 13 8arnca 
to czyni garncy go. 
90 — «codziennie krowa daie nilćka po 5 kwart, 
to czyni garncy 653, 


2. przez 


7,7 ==m==+ 
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12. Mléko które się w gospodarstwie nie spotrzebo- 
wywa, albo się przedaie w naturze albo przerabia na 
masło lub też na sér. ' 


13. Gdzie mléko wstanie świeżym pożytecznie prze- 
g > , . . . : 
dawać można, tam sposób takowy ciągnienia intraty 


Kwartał 5. — gi — codziennie krowa'daie mléka po 13 kwar. 
to czyni garncy J4$, 

gi — ostatnich dni krowa pospolicie zarywa 

i przed ocieleniem się nie doisię. 
Dai 365 Ogół mléka do roku garncy litewsk. 189%. 
Porównhaymy dopiero takowy, zwyczaynie n nas_praktykowany 
przychód mléka z podaniami wyżey przez Autora przytoczo= 
nemi, Uważaiąc nīass wiedeń. iak się wyraziło na wstępie tomu 
igo w porównaniu miar Anustryackich, iako miarę równą 
dwóm kwartom litew, v. połowie garnca lit. będzie: 


Podług Mayera. Krowa dužey rassy około Hamburga daie mleka 


na rok gar, lite 1,257. r 

Podług Szwertza w Niderlandach krowa daie 896 do 936 gąrncy 
litew. do roku. 

Podług P- Begtrup. Krowy w Anglii daią niekiedy chociaż to 
rzadko 12 do 14 gar. lit mleka na dzień. 

W Irlandyi rachuią z krowy 626 garncy litt. do rokn: 

W Hofwylu u Fellenberga, Szwertz podaie roczny przychód mléka 
z krowy (zapewne dużey Szwaycarskiey rassy) 759 garncy litt, 

U Thaera w Meglinie każda krowa doyna wydała do roku 526 
garncy litt. 

W Lombardyi rachuie się rocznego dochodu mléka z iedney 
krowy Szwaycarskiey przeszło 1,000 garncy litt, 

Widzi tedy czytelnik, iak wielka iest różnica dochodu z na- 
biała między naszemi a zagranicznemi krowami. Zkądże to 
pochodzi? oto ztąd, Że w Żadvym kraiu ta gałąź gospodar- 
stwa nie iest w takićm zaniedbaniu w jakim iest u nas. Ubole- 
waią nasi gospodarze, ze oborę muśzą dla. gacia tylko utrzy- 
mywać; Że małą z niey maią intratę; i nie dziw, bo ią źle i 
niedbale utrzymają. Przypuszczając nawet, że mniey przyiazny 
nasz klimat, nie tyle Sprzyją wzrostowi roślin pastewnych i 
Że zatćm nie tyle karmy dla bydła dostarcza; zawsze jednak 
przy zaprowadzenia innego lepszego systematu gospodarstwa, 
obfitsze karmienie i starannieysze dozorowanie krów, mogłoby 
nam dwa alho i: trzy razy większą przynieść intratę aniżeli rze- 


czywiście teraz przynosi. Przypisek Tłumacza. 


w: ma 
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: ER w r 
znabiała jest naykorzysinieyszy, ponieważ słodkie mléko 
drożey się płaci aniżeli masło i sér z niego wyrobione. 


W bliskości miast krowy daleko większy zysk czy- 
sty przynoszą: przedaż albowiem słodkiego mléka dwa 
razy tyle przynosi; co przedaż masła i séra z niego Zro- 
bionych. , 

Ten wprawdzie stosunek produktów nabiałowych 
nie wszędzie ma mieysce, w bliskości iednakże miast za- 
wsze bywa droższe mléko aniżeli produkta z niego wy- 
robione, toiest sér i masło, poniewaz trudniey się od 
tych ostatnich przewozić daie. (b) 


14. Czy pożyteczniey iest mléko przerabiać na ma- 
sło czyli też na sér, wtenczas dopiero można z pewno- 
ścią ustanowić, kiedy iest wiadomo ; jak wiele pewna 
dana ilość mléka, wydaje z siebie masła albo séra i 
nakoniec, po iakiey cenie te ostatnie przedawane bydź 
mogą: 


15. Masło iest to oleyna część mleka, -która się 

z niego w spokoyności i mierney temperaturze zosta- 

wionego, od innych iego części, w postaci gřubey po- 
PORE 


(b) Podług prób przeże mnie robionych, 6 garncy lit. mléka, iakie się 
zwyczaynie z tuteyszych, na chudych pastwiskach pasących 
się, krów wydaia, dają 1 garniec śmietany, a ze 4ch garncy 
śmietany wyrabia się jeden garniec masła ; więc ze 190 garncy 
mléka iako udoiu całorocznego krów tuteyszych, będzie śmie- 
tany garncy 51$ a z tey masła 7% garnca. Z pozostałego kwa-, 
śnego mleka powinno bydź twarogu z pod prassy garucy 15. 
Zwyczaynie n nas na całoroczny pakt z krowy liczy się 6 
garncy masła i kopę chudych małych sćrów. s 

Porównanie ceny produktów nabiałowych tu w bliskości Wilna: 

2a 190 gar, mleka słodkiego, gar. pokop. 5 czyni rub. sr. g ke 50 

za 73 Barncy masła, garniec po kopieick 50 czyni rub, sr. 3 k, 872: 

b. sp 1 k. 10. 

b. sr. 5 k. 5o. 


Wilna,’ prawie 


za 15 Sarncy twarogu garniec po kopiejek 10 czyni ru 
Wynosi nabiął przerobiony na masło i sér chudy ru 
Przedciąc “zatém mlekiem słodkićm, ta koło 
2 razy tyle można mieć zysku z krowy ile 
przerabiaiąc ie na masło. 3 


go się otrzymuie 


Przypisek Tlumacza, 


sze z 5 - 
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włoki (którą śmietaną zowiemy) oddziela i z którey przez 
kłócenie , masło w stanie stałym, wyrabia się. 


Masło iest' płyn źwierzęcy, który przy wolnym przy- 
stępie powietrza, a w temperaturze od 6 do 142 Rean- 
mura, sam przez się rozdziela się na 3 części, toiest ną 
śmietanę, sér i serwatkę. Jeżeli temperatura, w którey się 
mléko zostawuie, jesť za ciepła, wtenczas mléko kwa- 
Śnieie wcześnie i zsiąda się przed zupełnóm oddzieleniem 
się śmietany. W temperaturze zaś zimney nie 'zsiada się 
wprawdzie ale też i Śmietana nie doskonale się od niego 
odłącza. Ciepło od 8 do 129% Reaumura, zdaie się bydź 
do oddzielenia śmietany naydogodnieysze. 

Nie iest to rzeczą oboiętną, kiedy mléko zbierać, 
toiest śmietanę odłączać należy. Jeżeli się zbiera zawcze- 
Śnie, otrzymuie się z niego wprawdzie bardzo smaczne 
masło ale mniey bywa iego. Jeżeli zaś to się dzieie za 
poźno, otrzymuie się przez to i mniey i złe masło, ani- 
želi gdyby się to działanie w przyzwoitym czasie odby= 
walo. Naydogodnieyszy i nayprzyzwoitszy czas do zbie- 
rania mléka iest ten, kiedy się cała śmietana od niego 
oddzieliła, ale się mleko jeszcze nie zsiadło. 

Przeciąg ten czasu bywa pospolicie po upłynionych 
36—48 godzinach, a to podług tego iak ciepło powietrza 
atmosferycznego jest większe - albo mnieysze. Lürzer, otrzy- 
mał. 94,62 funtów mléka, Które tylko przez 36—48 go- 
dzin w spokoyności zostawił, 5 funty i 54 łota masła, 
7 funtów i 104 łotów słodkiego sćra; 5 funty i 5 łotów 
maślanki; z teyże zaś samty ilości mléka zostawione 
przez 59—gi godzin w spokoyności, otrzymał tylko 2 
funty i 504 łotów masła, tudzież 6 funt. 13 lotów. kwa- 
śnego sćra. 

Robiłem w tym przedmiocie nie mało porównywaią- 
cych doświadczeń, z nich atoli nie zawsze iednostayne 
wynikały wypadki, ponieważ mléko jest to istota nje- 
zmiernie czuła na ciepło, elektryczność i wszelkie cho- 
ciażby naymniey do niego Przymięszane iakie ciało obce. 
Zawsze iednak przy wcześnieyszóm zbieraniu śmietany 
póki się mleko ieszcze nie zupełnie zsiadło, otrzymywa= 
łem i więcęy i lepszego masła, aniżeli zbieraiąc ią poźniey. 

Bicie masła żasadza się na tém, ażeby Śmietanę w bóy- 
kach, lub beczkach mocno kłócić lub wstrząsać; przeź 
iakowy ruch, cząstki masła łączą się z częścią powietrza 


271 


atmosferycznego; przez takowe połączenie twardnielą, 
przyymuiją kolor żółħawy i tym sposobem potem, od 
sćrnych i wodnistych części śmietany oddzielaią się. 


16. Ilość masła w mlćku, zależy od pokarmu krów, 
tudzież od czasu diuższego lub krótszego po ociele- 
niu się. SE 


Utrzymuiąc krowy na żyznych pastwiskach, albo 
w siayni karmiąc ie koniczyną, esparcetą, Lucerną lub 
wyką, mleko naywięcey z siebie wydaie masła. Jest z 
naygorsze i naymniey w sobie zawiera maślanych gao 
kiedy krowy zimową porą, prawie się na samcy ty. x 
słomie utrzyniuią. Zaraz po ocieleniu się, mléko iest nay- 
wodnistsze, chociażby. krowy dobrze były karmione; po- 
tém stosunek części maślanych, powiększa się coraz bar- 
dziey, im się czas po ocielenia bardziey oddalh, tudzież 
iak w miarę tego krowy mnicy mleka wydaią. Dla tegoto 
mléko w iesieni dest naylłuścieysze, ponieważ krowy 
w tym czasie są oddawna doyne, a iednak, na polu albo 
w stayni obfity deszcze dostają pokarm. 

To mléko, które się naprzód z wymion krowich wy- 
daia, iest naywodnistsze, potém coraz iest tłuścieysze, 
im się więcey wydaia; dla tegolo, w gospodarstwie, 
wielka się przez to strala ponosi, kiedy krowy przez 
niedbalstwo, nie zupełnie wydaiane bywają: bo się przez 
to trąci naytłuścieysze mléko. 3 ' 

Dr. Schübler w wyborney swoiey rozprawie o mléku 
i częściach iego składowych (Landw. Blätter Hofwyll 
V. Heft. s: 125) pokazał, że wydaiaiąc mleko z iedney 
krowy do 5 naczyń, pierwsze 5 proc., drugie 8, trzecie 
113, czwarte 133, piąte 174 procentów śmietany, w sobie 
zawierało, 


17. Podług rozmaitości .takowego stosunku części 
tlustých, jeden. funt masła otrzymnie się iuż to ze 70 
inż ze 14 massów wiedeń. mleka. W śrzednim stosunku 
j dosyć iednak wysokim, rachuią 10 mass mléka na 1 
funt masła: Tým sposobem 100 funtów mleka wydaćby 
powinny 5,84 funtów masła. 

Naytłuścieysze mléko, którem rozbierał było 2 
listopada 1814 r. kiedy się krowy pasły na koniczynisku 
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odrastaiącóm, W 6,7g9ciu massachg= 17,61 funtach mleka, 
było masła 1 fant == 0,568. i 

W Salzburskićm na żyznych pastwiskach gór Alpey- 
skich rachuią 18 funt. mléka na 1 funt masła. 

Zasługuie na uwagę to postrzeżenie, że w 7Viesenau 
w Karyntyi, krowy będąc karmione poźno w iesieni 1828 
r. kapustą, wydawały takie mléko, z którego 10 funtów 
1 funt masła otrzymywano, ztąd pokazuie się, że mleko 
dwa razy tyle w sobie cząstek maślanych zawierało, ile 
każde inne przy naylepszym nawet karmie. 

Pfeifer przytacza w rocznikach Thaera (1807 kwie- 
tnia) wiele interesniących doświadczeń, które on czynił 
z mlókiem w celu dóyścia stosunku zawartych w nićm 
cząstek maślanych; doświadczenia te robione były z mlé- 
kiem krowićm i owczóm. To pierwsze, w czerwcu, kiedy 
krowy były karmione mięszanką wykową, (karmem zie- 
lonym składaiącym się z wyki i owsa zapewne) tak było 
tłuste że 100 funtów mléka z początku 5,14, potóm 4,67, 
a nakoniec 4,66 fun. masła wydały. 

Łiirtzer, otrzymywał, z krów utrzymujących się na 
stayni wcale mało masła; potrzeba było %0% do 32 funt. 
mléka żeby zrobić 1 fant masła. W górach Alpeyskich, 
gdzie tenże sam” Liirtzer mléko examinował, do zrobienia 
1go funta masła potrzeba było 21,4 fun. mieka, kiedy 
to było zbierane po 24 godzinach, 23 funty kiedy po 36 
godzinach, a 27,9 funt. kiedy śmietana „Po 48 godzinach 
zbieran ła. m 

ea ida S AA które analizował Schubler zawie- 
rało we sta funtach tylko 2,4 funty masła. Podług 
Schwertza, otrzymuią tamże (w Hofiwylu) ze 100 funt. 
wiedeń. mleka = 40,17 mass, masła funt. 3,8. 

Mayer uważa, iż do zrobienia funta masła potrzeba 
10,21 do 13 mass mléka. , 

Doświadczenia, które R Gericke przytacza we Jotym 
tomie (Oekonomische Hefte 1808) z wielu względów są 
nader ciekawe i ważne, ponieważ w nich dokładnie iest 
podano, iak wiele krowy rozmaitego rodzaiu karmu latem 
i zimą spożywały, wiele na tey paszy dawały mleka, 
iaki był stopień tłustości mléka, wiele ich odchody wa- 
żyły, tudzież iak wieje przez nieznaczne potnienie, na 
ciężarze swoim traciły. Kiedy będzie mowa poźniey, © 
stosunku iaki zachodzi między ilością karmu i nawozu, 
te doświadczenia przytoczymy; w tém mieyscu tę tylko 
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kładniemy uwagę, że z takowych postrzeżeń, o zmniey- 
szaniu się lub powiększaniu cząstek maślanych w mléku, 
przy rozmaitego rodzaiu paszy, nic pewnego „ustanowić 
nie można: ponieważ były to zawsze iedne i też same 
krowy, z któremi on począwszy od Marca aż do końca 
Listopada robił swoie doświadczenia , niemniey ponieważ 
karmił krowy samemi tylko roślinami warzywnemi, nie- 
używaiąc ani słomy ani siana. 3 
Te doświadczenia, po zredukowaniu na wagę i miarę 
wiedeńską umieszczaią się w następuiącey tabelli: 


Wydała na Do zrobie- 


Każda krowa dostawała na dzieńjdzień mikajnia 1 f. ma- 
mass  wie-jsła potrzeba 


deńskich. było mléka 


mass wied. 


Liezba do- 
łczeń. 


IZ 
swiat 


Sieczki składaiącey się z 23 

siana, 3 słomy 20,42 funt., 

tudzież 2,5 f. mąki szrot. 

ięczmienney . «s... 4,047 11,64 
Sieczki z 3 siana, 4 słomy, 

22,44 f. i ze 2,5 f. szrot. 

MAKI. 254 91,92 14,66 
Siana 22,39 f. szrotowaney 

mąki 2,5 funt. . . « . „ |93,65 11,11 
Trawy 90,04 funt. . . . 119,49 12,83 
Koniczyny 102,96 funt. . |20,44 | 
Buraków 75,14 funt. . . | 8,80 | 22,50 
Brukwi 73,87 funt. . . . | 1,11 16,69 
Kartofli 72,71 funt. . . . | 6,66 11,85 


ENO (a) 


(a) Podług wyżey prżytoczonych moich doświadczeń, ze 190 garùcy 
mléka, jako rocznego udoiu naszey krowy, otrzymnie się ma- 
sła garucy 74, a ztąd 1 garniec masła^otrzymuie się ze 24% 
&arncy mléka, A że garniec litewski masła waży 63 funt. lit 
z całkowitego zątćm udoiu będzie masła funt. lit. 527%- Do 
zrobienią przeto 1 funta lit. masła, potrzeba mleka3z—48aTncy 
Lit. Stosunek ten, porównywając z podaniami, wyżej Euan 
czonemi zagranicznych gospodarzy i redukniąc miary i wagi 
wied. na lit., toiest uważaiąc 1 mass wied.==Ż garn: lit. a 1 funt. 
wied.=13 funt, lit, pokazuie się, Że u nas krowy, chociaż 
mało; iednak tłuścieysze mléko wydaią; o czćm też w rzeczy 
samey z postrzeżeń moich przekonałem się nieraz, Że przy 


Burgera Gosp. wieysk, Ton II. 18 
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18. Stosunek śmietany albo części maślanych w mléku 
zawartych, nie tak łatwo za pomocą narzędzi, do tego 
celu służących , tak nazwanych płynomierzów, oznaczyć 
się daie, ponieważ śmietana jest gatunkowo lżeysza od 
wody, a mléko zebrane, od teyże wody iest gatunkowo 
cięższe. . 


Doświadczenia w tym przedmiocie czynione przez 

P, Schüblera tudzież Edmunda Davy (Verhand. u. Aufs. 

d. Steiermar. Laudw. Ges. X. Heft. Gratz 1822 S. 221.) są 

bardzo ciekawe i nauczaiące. Z moiemi atoli nie zupeł- 

nie się zgadzają: co łatwo iest wytłumaczyć, ponieważ 

mlóko i śmietana nie wszędzie zawieraią w sobie iedne i 

też same części składowe. 

Ciężkość gatunkowa|podług Schiiblera|podług mnie podług Davy. 
Mléko świeże . . 1,0287 1,0515 — 
Smietana . so » « 1,0119 1,0000 — 

Mléko zbierane . 1,0566 1,0558 [1,0570 do 1,0375. 
Jeden mass wiedeński, czystą wodą napełniony, po- 
winien ważyć podług P. Vega 2,5266 funtów wiedeń.; 
świeżćm mlekiem napełniwszy tęż miarę, znalazłem iey 
wagę 2,6065 fumt.; napełniwszy zaś mlćkiem zebranćm, 
ciężkość była 2,6172 funtí wiedeńskich. 
Można oznaczyć stosunek śmietany w mléku, nale- 


waiąc to ostatnie do szklannego. naczynia, walcowatego, - 


którego cała długość powinna bydź 


dosyć wysokiego ` 
J y 8 Po 24—36 godzinach można 


podzielona na pewne części > 
oznaczyć warstę śmietany na takowych podziałach. 


19. Sér iest to część mléka, podobna do białka, 
która ma własność zsiaddnia się przez wszystkie kwasy 
i sok żołądkowy żwierząt. 

w E OPO zwy TRE 

równey zkądibąd paszy i staraviu , im która krowa mniey mléka 

daie, tym to ostatnie bywa tłuścieysze. Bydź wreszcie może, iż 

moie podanie 0 stosunku części maśłanych, we mleku zawar- 
tych, zanadto wysoko iest posunięte, iest ono albowiem skru- 

ć pulatnie robionych doświadczeń wypadkiem. Wiadomo zkąd= 

inąd, że u nas nie rachuią więcey z całorocznego krowy po- 
spolitey udóin nad garncy lit. 6, co służy nawet za zasadę 
umowy z pakciarzami. 

Przypisek Tłumacza. 


275 


20. Zsiadanie się mléka, nic innego nie iest, iak 
tylko odmiana stanu części sćrnych, przez którą te 
ostatnie twardnieią, nabieraią koloru białego, staią się 
nieprzezroczyste, gatunkowo cięższe od wody i od sćr- 
watki; części te sćrne od wody, w którey nięktóre sole 
i cukier mlćczny iest rozpuszczony, oddzielaią się. 


21: Zsiadanie się mléka przyśpiesza wyższy stopień 
temperatury; równie też i sćr, przez rozmaity stopień 
ciepła, w którym się robi, nabywa rozmaitych odmian 
co do twardości i smaku. Tym iest twardszy, im w wyż- 
szym stopniu ciepła bywa robiony; tym miękkszy, im 
ciepło bywa mnieysze. Pierwszy daleko poźniey nabywa 
tego smaku i zapachu, który iest sćrowi właściwy, drugi 
daleko wcześniey. 


22. Sćry dzielą się na bardzo tłuste, tłuste, pół- 
chude i chude. 


23. Sćrem bardzo tłustym nazywa się taki, kiedy do 
«słodkiego mleka, niezbieranego, ieszcze się dodaie słodkiey 
śmietany i takowa mięszanina do zsiadania się przypro- 
wadza. 


Takie sćry robią się tylko w blizkości miast boga- 
tych, gdzie się znayduie prędki i łatwy ich odbyt, gdyż 
rychło psuiąc się, długo chowane bydź nie mogą. lIle 
wiem, sćry takie robią się tylko około Medyolanu, pod 
nazwiskiem Szrachino, w małych czworokątnych go- 
mułkach. 


` 24. Tłustym serem nazywa się ten, który się Wy- 
rabia ze świeżego i niezbierahego mléka, w którym 
Przeto wszystkie cząstki: masła i séra, będące w témže 
mieku, w ścisłym z sobą związku zostają. - 


s 25. Z mléka otrzymuie się zwyczaynie tyle tłustego 
sćra, ile cząstek masła i séra w tómże mléku iest za- 
wartych, które za pomocą tak nazwaney podpuszczłi, 
w cieple 30° Reanmura, zsiadać się i odłączyć daią, 

18% 
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Podpuszczką nazywaią pospolicie sok żołądkowy 
cieląt, w wodzie rozpuszczony, który się otrzymuie, kra- 
iąc Świeży, owędzony albo nasolony żołądek cieląt, wraz 
z mlókiem w nim zawartćm i potćm przez kilka dni 
mocząc. 

Podpuszczka nie iest w stanie odłączyć wszystk ch 
części séra; pewna część iego, w stanie skrzepłey sér- 
walki, którą Szwaycarowie zowią Syrthe, oddziela się 
dopiero ałbo za pomocą octu, albo przez mocne goto- 
wanie.. Czy się podpuszczki używa dla tego tylko, że 
się przez nię oddziela pierwszy tylko gatunek sćra, czy 
też, że użycie kwasów do oddzielenia części sćrnych, 
psuie sér dla tego, że z nim i cząstki zsiadłe sćrwatki 
mięsza, o tóm z pewnością twierdzić nie mogę. 


26. Uważaią w śrzednim stosunku, że 100 funtów 
słodkiego świeżego mléka, wydaią od 9 do 11 funt. tłu- 
stego séra, ważąc go we rzy dni po iego zrobieniu. 


Podług doświadczeń Schüblera, świeże słodkie mléko 
krowie składa się; < 

ze 0,110 séra oddzielońego przez sok żołądkowy, 

— o,o5o sćra oddzielonego przez kwasy, 

— 0,024 masła, | 

— 0,077 cukru mlćcznego, 

— 0,739 wody, 

— 1,000. A l] 

Podlug takowego rozbioru, sto funtów mleka wy= 
daćby 'powinny 11 funtów séra i 2,4 funt. masła, razem 
przeto 13,5 funtów tłustego séra: co się iednak nigdy nie 
zdarza. Steinmiiller w opisie gospodarstwa Szwaycar- 
skiego powiada, iż w tym kraiu 180 funtów mléka nie- 
zbieranego, wydaią od 15—18 funtów séra, W górach 
Alpeyskich, ña żyznych pastwiskach, otrzymują 1 funt 
séra, ze 12 funtów mleka; na nizinach zaś między g6- 
rami z 15tu funtów mleka. 

Podług tego, 109 funtów mleka daią 87 do 10 funt. 
tłustego séra. Toż samo twierdzi stary Gallo (Venti 
giornati dell Agricoltura, Brescia 1775). Rachuie on 12 
funt. mlóka na 1 fant sćra, wążonego po upłynieniu ca- 
łego roku; a zatóćm idzie 100 fant. mléka na 84 f. sćra. 

Podłag dokładnego doświadczenia, podanego mi przez 
iednego z dzierżawców w Mełognanello, w prowincyi 
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Lodi, P. Tonari, w rokù 1795 Kwietnia 28; 400 funt 
świeżego niezbieranego mléka, dały 47 funtów séra, we 
trzy dni po zrobienma ważonego; 100 funt. mléka idzie 
zalém na »13 funt: séra. Po dwóch tygodniach, kiedy 
nasalanie nkończyło się, gomułka ważyła ieszcze funtów 
40; a zatóm 100 funtów mléka dały io funtów séra, po 
40, dniach przeważonego. 

Marschał (Dickson Il. Th. 777) przekonał się iednak 
ze ściśle przez siebie powtarzanych doświadczeń, że 
w Głoucesterschire (w Anglii), 14,24 funt. mleka, daią 1 
funt séra. 

Podług moich doświadczeń, otrzymuie się ze 100 
funt. mleka niezbieranego 10,6 funt. séra, we trzy dni po 
iego zrobieniu ważonego; że iednak ilość séra, tak rów- 
nie iak i masła, nie zawsze i nie wszędzie iest jedna i 
taż sama, okazuie się to widocznie z natury i przymio- 
tów młóka, które podług rozmaitości pokarmu, przez 
krowy spożywanego, tudzież podług wpływu innych, 
wyżey rzeczonych okoliezności, to raz mniey, dragi raz 
więcey, cząstek sérnych 1 maślanych w sobie zawiera. 


27. Półiłustym sćrem nazywamy taki, kiedy śmie- 
tanę mléka wieczorem wydoionego , zbiera się następu- 
iącego poranku, i zebrane mléko ze świeżćm, nazaiulrz 
wydoionćm połączone, na sćr się przerabia. 

' 


28. Ponieważ w takowóm postępowaniu więcey niż 
$ części maślanych mleku odeymuiemy, z pewney tedy 
daney ilości mléka, tym mniey otrzymuiemy półtłu- 
slego sćra, im więcey z niego dostaiemy masła. 


Jeżeli się zatóm otrzymnie 10 funtów tłustego séra 
ze 100 funt. mléka, powinno więc bydź z teyże samey 
ilości mleka 1,579 funt. masła i 8,621 funt. półiłustego 
sera, ważonego zaraz po iego zrobieniu. W Łombardy; 
rachują więcey masła, bo tam tłuścieysze iest mléko; i 
oprócz tego jeszcze, mléko rano wydoione zostawuie się 
Przez 4— 5 godzin 1 potóm się doviero, nim do kotła 
nie póydzie, zbiera. W fabrykach sóra; około Medyo= 
lanu, siak mi powiadał P. Berra, można rachować, żę 
w lecie 100 funt. mléka idzie na 83 funt. séra, w zimie 
zaś, kiedy mléko bywa Ułuścieysze, otrzymuie się więcey 
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O 4, toiest g,7a sćra, i prócz tego ieszcze 3,05 funt. 
masła. Co do części sćrnych, podanie to zgadza się z ra- 
chunkiem wyżey przytoczonym, masła zaś otrzymuje się 
24 razy więcey; tę sprzeczkę łatwo iest wytłumaczyć, 
ponieważ my przypuściliśmy, że we 100 funt. mléka ža- 
wiera się masła tylko 3,84 funt.; P. Berra zaś naznacza 
iego funt. 5,55. Jeżeli z 5,55 funt. masła, przez zbiera- 
nie wieczornego mléka, 0,35 części masła, a przez zbie- 
ranie rannego mléka, 0,20 części maślanych odeymuie 
się, iako zalóćm wypadek podwóynego zbierania okazuie 
się, Że z 5,55 funt. masła odeymuie go się 0,55, tojest 
3,05 funty sćrowi, a 0,45 Loiest 2,50 funt. pozostaje iego 
przy sćrze. ; 

Professor Bignami w Bolonii powiada (Annali Agri- 
coltura italiana di Filipo Ré. T. I. 228), że w prowincyi 
Lodi rachuią na iednę krowę 233 funt. séra i 102 funt. 
masła. Na 100 zatém 43, albo na 83 sćra przypada 3,64 
części masła: tu tedy otrzymuie się więcey masła aniżeli 
P. Berra podaie; przeciwnie jednakże w podróżach 4r- 
thura Younga (lil. Th. $. 216) przypada na 40 funt. séra 
tylko 12 funtów masła, a na 83 funt. séra przypada 2,49 
funtów masła. 

Z tych tedy podań okaznie się oczywiście, że robie- 
nie tego rodzaiu sćrów, tojest półtłastych, daleko iest po- 
żytecznieysze, sér albowiem parmezański przedaie się tak 
drogo iak sćr tłusty szwaycarski, chociaż mu się połowę 
części maślanych mléka odeymuie. 


29. Chudym sérem nazywa się taki, w którym 


same tylko części sórne są obecne, i z którego masło 
albo zupełnie albo po większey części iest odlączone. 


30. Ser chudy, równie się z kwaśnego iak i ze 
słodkiego mléka wyrabia; w pierwszym przypadku po- 
zostaie w nim nieiaka, lubo bardzo nieznaczna, ilość 
masła, w drugim zaś nic go się tam nie znayduie. 


Nie można tak długo zostawować słodkiego mléka, 
póki się ostatnia część. Śmietany nie zbierze, należy go 
wcześniey na sér wyrabiać, ponieważ inaczey kwaśnieie, 
dla tegoto sér chudy, ze słodkiego mléka robiony, zawsże 
w sobie cokolwiek masła zawiera, Pozwalaiąc zaś mléku 
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skwaśnieć i po zebraniu iego robiąc sór, otrzymuie się 
pospolicie sér, w którym się nic zgoła maria nie znay- 
duie, ale tylko sama materya sérna iest obecna. 


31. Sto funtów mleka wydaią od 6—7 funtów chu- 
dego séra, we cztéry miesiące po zrobieniu ważonego. 


Steinmiiller powiada, że w górach Alpeyskich „, tam 
gdzie robią sćr chudy, tyleż zysku z mleczarni ciągną, 
ile z fabrykowania sćra tłustego. 180 funt: mléka, wy- 
daią podług niego od 8 do 10 funt. masła i 11—12 -e 
chudego séra; 100 funtów zatém mléka, wydaią od 4 do 
5 funtów masła i od 6,1 do 6,6 funtów séra: : 

Gdyby produkta mlćka zawsze mieży En bała 
względem siebie iednostayną wartość, py y dza yi9 
oboiętną, albo masło albo „jakikolwie sprung sere 
z mléka wyrabiać. Ale ponieważ przymioty i dobroć 
tych wyrobów gospodarskich , zaležą- od natury mléka i 
sposobu ich robienia, a ich potrzebowanie iednostayne 
pospolicie nie bywa, łalwo tedy jest poiąć, dla czegolo 
i cena ich nie iest iednostayną. , 

Lürzer otrzymywał od 51—7,7 funt. słodkiego séra 
ze 100 funt. mléka, które po 24 łab. 48 godzinach zbie- 
rane było. 100 funt. kwaśnego mléka, wydały 6,7 funt. 
séra. Tak nazwany sćrwalkowy sér (Zieger), który się 
otrzymuje w processie robienia sórów słodkich, tłastych 
i chudych, przez dodanie .do sćrwatki, od kiórey sór za 
pomocą podpuszczki został odłączony, octu albo kwa- 
nego mléka i potém się gotuie, iest także gatunkiem 
chudego sćra; wyrabia go się na domową potrzebę, a 
dla lepszey konserwy mocno go się suszy i wędzi. 


32. Dobroć i smak właściwy sćra, zależą od dobroci 
mléka; niemniey też zależą od sposobów iego robienia 1 
przechowywania, które w różnych gatunkach séra by walą 
rozmaite. 


Ber 2 
33. Dobroć mléka naywięcey od tego zależy; o. 
krowy we wszystkich porach roku obficie karmione byly. 
Na tóm zależy cała tajemnica utrzymywania an e 
by z ich mléka , każdy według upodobania, patune! sera 
wyrabiać można było. Oddawna Lombardczykowie ro- 
zumieli , że właściwe przymioty ich sćra, zależą od bia 
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łey koniczyny, rosnącey buynie na ich łąkach , niemniey 
od sposobu karmienia krów, które na tém, miało zależeć, 
ażeby "ie przez 5 do 6 godzin w południu trzymąć na 
pastwisku, resztę zaś czasu w stayni sucho utrzymywać; 
przekonało się iednak wielu, Że to iest przesąd, wielu 
albowiem karmiąc krowy samą tylko koniczyną czerwoną, 
Angielskim raygrasem i sianem łąkowóm, czy to przez 
zimę i lato utrzymuiąc na stayni, czy też pasąc na pa- 
stwisku, takiż sam gatunek sćra wyrabiać mogli, i że 
właściwe przymioty séra więcey zależą od sposobów iego 
robienia, aniżeli od inuey iakiey przyczyny. 


34. Mnieysza albo większa twardość i ciężkość ga- 
tunkowa séra, zależą od sposobu, którego się do ro- 
bienia iego używa. Ponieważ atoli sér tém prędzey lub 
poźniey ostrego i właściwego sobie smaku, który sma- 
kiem sćrnym zowią, nabywa, podług tego, iak więcey 
albo mniey cząstek maślanych w nim się znaydnie, -nie- 
mniey podług tego, iak materya sćrna białkowa, przez 
działanie ciepła więcey albo mniey twardnieie, tudzież 
podlug tego, iak ogrzane te części sórne, powolniey, 
toiest pulchniey albo mocniey i tężey z sobą połączone 
zostały; pokazuie się tedy z tego wszystkiego , iak wiele 
smak séra od sposobu iego robienia zależy. 


Nie możemy się tu zapuszczać w opisanie drobnych 
szczegółów robienia séra, ani też brać w uwagę rozli- 
cznych względów, na które w wyrabianiu tego pro lnktu 
baczność mieć należy. Głównieysze tylko i ważnieysze 
rysy robienia sćra Parmezańskiego, przy któróm w kilku 
gospodarstwach w Zombardyż w roku 1828: z termo- 
metrem w ręku byłem obecny, przytoczymy tu za przy- 
kład. 

Mléko wczordysze wieczorne o godzinie Śtey i dzi- 
sieysze ranne © godzinie Ściey lub 4ley wydoione i zlane 
do wielkich mis miedzianych, zebrawszy zlewa się do 
kociełka i na ogniu do 20—24 stopni Reaumura ogrze- 
wa. Do ogrzanego w ten sposób, dodaie się podpuszczki 
i mięsza należycie; kociełek nakrywa i ogień wygasza: Po 
upłynieniu prawie godziny, mlćko -zsiada się,: co kiedy 
nastąpi, znowu się rychło ogień pod kocięł podkłada, a 
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twarog mięsza się za pomocą laski, opatrzoney na końcu 
poprzeczką. Jąk tylko cała się massa należycie. roz- 
dżieli, dodaie się nieco szafranu, drobno utartego, a- 
żeby udzielić dla séra teyto farby, którey zkądinąd sam 
tylko sér tłusty nabywa. Utrzymuie się potćm ogień i 
ciągle mięsza, za pomocą drugiey laski, maiącey mały na 
końcu talerzyk, a to dla tego, żeby dna kocielka nie 
popsuć. Jak się tedy cząstki sćrne, ile bydź może nay- 
dokładniey rozdrobnią i rozdzielą, a płyn powoli do tego 
się stopnia ogrzeie, że ręki w nim utrzymać daley nie 
można, co następuie, kiedy się temperatura płynu pod- 
niesie do 42-44 stopni Reaumura, kociełek zdeymuie 
się rychło z ognia, a ten ostatui wodą gasi. Wszystko 
tedy, co się w kociełku zawiera, zosławuie Się, przez 
kwadrans w spokoyności, w iakowym czasie cząsiki sérne 
opadają na dno; po czóm na wierzchu będącą sćrwatkę 
sczerpuie się póty, póki tylko mała iey część, twarog 
pokrywaiąca, na wierzchu nie pozostanie. Teraz tedy 
dodaie się tyle zimney wody, zeby ręce ciepło znieść ła- 
two mogły, po czem robotnik obiema rękami części sórne 
uciska, płachtę płócienną pod gomułkę sćra na dnie ko- 
ciełka będącą podkłada, ią tym sposobem wydobywa i 
do wanienki ; maiącey dno przedziurawione, składa. W tym 
stanie zostawnie się sér przez kilka godzin, wydobywa 
z wanienki i wraz z płachtą płócienną obeymuie się drew- 
nianemi obręczami, które się nazywaią formą, Ściska się 
go zlekka tylko, strzegąc się ażeby go ani utłaczać ani 
obciążać ciężarem. Po upłynieniu 4ch dni, w ciągu któ- 
rego czasu gomułka sćrna codziennie się obraca, poczyna 
go się nasalać po wierzchu, i to nasalanie przeciąga się 
do dni 40; podczas nasałania sér utrzymuie się w chło- 
dnym i ciemnym sklepie i eodzień się go coraz na inną 
stronę obraca. Po upłybieniu takowego czasu, sér na+ 
bywa dostateczney twardości, tak, Że inż do magazynu 
sćrnego , tojest w mieyscu przestronnćm sklepionćm , skła- 


da, gdzie go się codziennie oleiem lnianym naciera 1 
obraca. 


Gomułki te sóra ważą po 40 do go funtów wiedeń. 
Cena ich podnosi się w miarę wieku aż do łat 4ch; W roku 


1828 w Czerwcą, w dużych. magazynach w Corsico, ce- 
niono ZE wagi Medyolatskiey 8 miesięcy starego sćra 
po 120 lirów , trzyletniego po 175, a cztćroletniego po 
200 lirów: 
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Mleko, które tym sposobem zostało na sér przero- 
bione, ieszcze w sobie zawiera drugą pozostałą część 
séra, tak nazwany Zżeger. Tę oddzięlić można dodaiąc 
do pozostałego płynu w kotle, octu mlecznego, potém 
mocno gotuiąc: Części sérne pokazuią się i oddzielają 
w postaci kosmków iodłączaią się cedząc ie przez płótno. 


35. Oprócz przychowku i pożytku z nabiału, krowy 
używaią się w niektórych okolicach ieszcze do pracy; 
iakowe użycie, gwałtowna chyba tylko potrzeba uspra- 
wiedliwić może, a zatćm ciągle trwałe bydź nie powinno. 
Ponieważ krowy pracujące, więcey potrzebują paszy i 
mniey wydaią mléka od tych, co niczém nie są za- 
trudnione. 


Obracanie krów do orania i innych robót gospodar= 
skich, zdaie się bydź tylko pożyteczne dla małych go- 
spodarzy, którzy oprócz dwóch krów, więcey bydła u- 
trzymywać nie mogą: tam albowiem ubytek mlóka, może 
się w części przez pracę wynagrodzić. 


36. Kiedy się krowa iuż przestaie cielić, toiest dla 
wieku albo, inney iakiey wady, na udoy utrzymywaną 
bydź nie może, przeznacza się ma rzeź, ieżeli dosyć 
iest tłustą, ieżeli zaś jest chudą, natenczas przed iey 
wyprzedaniem stawi na wykarm. 


2 O buhaiu.. 


1. Buhay używa się do przychowku; obracany bywa 
do pracy i przeznacza się na wykarm. 


2. Do odchowania krów, takie tylko buhaie wybie- 
rać należy, które właściwy charakter ich rassy w nay- 
wyższym posiadaią stopniu, i prosto ze szczepowego ga- 
tunku czyli rassy oryginalney pochodzą. 

3. Buhay w wieku lat 2—4 jest naymocnieyszy i do 
celu parzenia nayprzydatnieyszy. Po 4ch latach staie się 
ociężały i do parzenia mniey przydatny. 
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, Po wszystkich gospodarstwach widzieć można, iż bu- 
haie po 3ch latach wprawdzie wzrostu sporego i piękne, 
ale do parzenia bywaią za ciężkie i za powolne; ato za- 
Pewne dla tego, że przez cały rok nastayni utrzymywane 
dla niedostatku rucha zbytecznie tyią. 


4. Do pociągu dla tego buhay nie może bydź z po- 
Żytkiem obracany, że w młodości do ciężkiey pracy iest 
za słaby: poźniey zaś, kiedy iuż do parzenia służyć nie 
może, pokłada się go pospolicie, przez co i lepiey się 
oswaia i polém łatwiey się utuczyć pozwala. 


Buhaie pospolicie bywaią bardzo żywego, a ieżeli 
nie z wielką starannością pielęgnowane i Qswalane były, 
dzikiego temperamentu, które ani się zuprzęgać, ani sobą 
podług upodobania powodować dozwalaią. Od 2—4ch lat 
sposobne są do odchowania krów, ale złe do pociągu; 
poźniey mogłyby bydź bardzo dobre do pociągu, ale nie 
przydatne do parzenia. Ale ponieważ buhaie chowamy 
w gospodarstwie w celu iedynie tylko przychowku; iak 
tylko zatóm celowi temu iuż więcey nie odpowiadają, tak 
się zaraz natychmiast ich pozbywamy. A ponieważ wy- 
pokładane buhaie chociażby przedtćm były dzikie, poźniey 
iednak łagodnieią , a wół prędzey się tuczyć pozwala, 
i smacznieyszę [daie mięso; wybrakowane zatćm buhaie 
albo się zaraz na rzeź oddaią, lub, ieżeli się przeznaczaią 
do pracy albo na wykarm, pierwey pokładają. 


3. O wole: 


1. Ponieważ w každém gospodarstwie nie wielka li- 
czbą buhaiów do przychowku jest potrzebna, buhaie zaś 
do pracy i na wykarm mniey są przydałne aniżeli woły 5 
Wszystkie zatóm byczki, które na buhaiów przeznaczone 
bydź nie mogą, w pierwszey zaraz młodości pokładaią Się- 

Dla cz 


„żeś ego zaś to pokładanie odbywać się powibno, 
iuż 


my © tem wyżey (A. c. b) mówili. 


ra r 
2 W ół w czasie swoiego Życia, wyświadcza dla 
nas rożne przysługi w pracy okóło roli, a po swoim 
zgonie, przynosi pożytek, w mięsie tluslości i skórze. 
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3. Chcąc, żeby wół zdatny był na przyszłość do 
pracy i na wykarm, nie godzi się go zbyt wcześnie do 
ciężkiey pracy zaprzęgać. 

Można go wprawdzie iuż w trzecim roku do ciągnie- 
nia lekkich ciężarów zaprawiać, żeby go tym sposobem 
przyzwyczaiać do pracy, ale przed czwartym rokiem za- 
przęgać go do pługa lub sochy iest w ogólności rzeczą 
szkodiiwą: bo w tym czasie iest ieszcze za słaby, i oprócz 
tego, wzrost iego i dalsze kształcenie się przez to zata- 
mowane bywają; i nakoniec ieszcze przez to nędznieie a 
w przyszłości na wykarm postawiony, nie tak się łatwo 
wytucza, iakby się tuczył gdyby w 5 roku dopiero do 
pługa był obrócony. 


4. Woly rosną do lat 10cin, a w 12i 14 roku nay- 
pożytecznieysze i naymocenieysze do pociągu: bywają. 
Ponieważ atoli w tych okolicach, gdzie hodowla bydląt 
iest mocno upowszechniona, pożyteczniey bywa, młod- 
szemi mieysce starszych wołów zastępować, przelo 
te ostalnie w 6tym już roku, albo się przedaią albo sta- 
wią ba wypas: w takim zaś kraju, gdzie hodowla bydląt 
nie iest lak pospólita, zatrzymują ie do pożźnieyszego 
wieku. ; : 

Gdzie hodowla bydląt nie iest głównym przedmiotem 
gospodarskiego zysku, i gdzie woły w porze zimowey 
zatrudnić można; tam utrzymywać ie można do. lat' zo i 
13: ponieważ mocne, i.dobrze do pracy ułożone, wię- 
kszą maią wartość, od młodych słabszych i mniey nło- 
żonych byczków, Gdzie zaś wołów zimą pożytecznie za- 
trudnić nie można, tam wszystkie niepotrzebne z iesieni 
się przedaią, albo stawiaią na wykarm, a zato na wiosnę 
nowe zak:puią. Tam, wszakże, gdzie się wszystka ROŚ 
dzież w domt wychowywa, corok przybywa pięcioletnich 
wołów przychowek; iakoż zostawuiąc corok tyłe par 
byczków. do dalszego hodowania, ile się par wołów zwy- 
czaynie w gospodarstwie ulrzymuie, woły tedy idące na 
szóstą paszę wypada koniecznie albo przedawać albo sta- 
wiać na wypas. 


5. Chcąc żeby wół; uważany iako bydlę pociągowe, 
całkowicie swoiey siły użył, takim sposobem do pluga, 
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JPR) , :ą . 
sochy albo wozu powinien bydź zaprzężony, iżby wcią- 
gnieniu żadna nie zachodziła przeszkoda; tudzież żeby 
w tém sił natężeniu żadney uciążliwości nie doświadczał. 


6. Ze wszystkich rodzaiów uprzęży, chomąta, tak 
w koniach iak i w wołach, zasługuią ua pierwszeństwo: 
ponieważ wszystkie źwierzęta wtenczas tylko odpowiedni 
ich silom ciężar z naymnieyszą uciążliwością pokony= 
waią, kiedy łiniia pociągowa przechodzi przez piersi. 


W niektórych okolicach unas, nie mniey w Saxon 
i wielu innych prowincyach, woły zaprzęgają się do 
iarzma, które im się za rogi zakłada i nad czołem przy= 
mocowywa, W Bawaryi zaś woły ciągną za POOIOGĄ sze- 
rokiego rzemienia przywiązanégo za rogi. W obu tych 
przypadkach, liviia pociągowa przechodzi nad czołem i 
bydlęta kiedy ciągną muszą trzymać kark w mocnóćm 
wyprężeniu. W pierwszym sposobie uprzęży dydlęta zo- 
staią w pozycyi bardzo ambarasownóy i wvale niewygo- 
dnóy, ponieważ oba woły do iednego i tegoż samego 
iarzma głowami są uwiązane; w ostatnim zaś idą wpraw= 
dzie wolno, ale zawsze ciągnąć muszą za pomocą wcale 
niewłaściwćy części ciała. Ten sposób zaprzęgania do- 
wodzi zupełnóy nieznaiomości mechanizmu ciągnienia i 
chodzenia, który iednak na samychże sobie zawsze ob- 
serwować możemy: ponieważ ciężary wtenczas tylko przez 
źwierzęta mogą bydź ciągnione i: pokonywane, kiedy 
siła poruszaiących nogi muskułów ies: większa aniżeli 
Waga lub tarcie ciężaru. Podług tego zatem, uprząż by- 
dlęcia, którego do ciągnienia używamy, takim sposobem 
przez połączenie iego ciała z ciężarem urządzić powinni- 
śmy, iżby wszystkich iego sił użyć. Jeżeli zaś prowa- 
zimy linią. pociągową przez czoło, wtedy siła jego 
przez -to znacznie się zmnieysza albo część ićy niszczy 
się, gdyż bydlę musi trzymać kark wyprężony, a to dla 
tego, ażeby głowa przez siłę muskułów nożnych nie 
była W tył odciąganą. Kiedy zaś oba woły są razem 
sprzężone, wtedy przez to ieszcze w trudnieyszćm zostają 
położeniu, bo ani głową nawet ruszać nie mogą; 16- 
żeli taki spos6b uprzęży na nieugłaskane j dzikie woły 
może bydź przydatny, tedy dla oswoijonych wcale iest 
niedogodny. x 
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Gdzieindziey i prawie wszędzie u nas, iarzmó za- 
kłada się wołóm na kark i około szyi umocowywa. Siła 
ciśnienia przystosowywa się tutay do karku; przez to 
bydlęta ruszaią się wolno, ale część na którey się ciężar 
opiera iest za mała, ciśnienie iest tu zawielkie, wzbudza 
ból i często nawet okaleczenie bywa skutkićm takowćy 
uprzęży. ` 

Kładąc zaś na wołu, tak iak i na konia chomąto, 
stosniąc go do piersi i do iego przytwierdzaiąc ciężar, 
w takim przypadku bydlę bardzo łatwo ciągnąć może i 
iesl przytem wolne w poruszeniu wszystkich części ciała: 
ciśnienie ciężaru rozdzielone tu będąc na większą część 
ciała i nigdzie w iednym punkcie nie przypadaiąc, nie 
iest bynaymniey uciążliwe. 

Chomąta do uprzęży wołowey dosyć są teraz upo- 
wszechnione; we wszystkich prawie kraiach , ta i ówdzie 
gospodarze do nich się uciekaią. Inni atoli lubo nznają 
ich pożytki, iednakże zostaią przy iarzmie; dla czegoż? 


"bo jest tańsze: naybardziey zaś, że zaprzęganie mniey 


kosztuie zachodu dla czeladzi, która nie rada iest przy- 
chylać się do żadnego nowego, chociaż pożytecznego po- 
stępowania, ciągnącego za sobą więcey pracy i ambarasu. 


7. Wół nie łatwo znosi zbyteczne gorąco i więcey 
otrzebuie czasu do brania pokarmu, aniżeli koń, a to 
p , 


dla tego, że przeżuwa. 


W czasie gorącym woły bardzo się prędko mordnią, 
należy zatćm niemi w chłodnieyszych godzinach dnia pra- 
cować lub często w pracy odmieniać. Po dużych gospo- 
darstwach w Niemczech południowych, woły co 4 go- 
dziny w pracy odmieniaią się: we Friaul pod zasiew ma- 
łóy kukuruzy orzą od 2giey z północy do 8méy zrana 
z latarnią nawet, kiedy nocy są ciemne. A gdy ieszcze 
wół iest źwierzęciem przezuwającóm, przeto należy mu 
czasu zostawić, nie tylko do zjedzenia przeznaczonego 
mu pokarmu, ale i do iego przeżucia. 


8. W pracy; wół powinien otrzymywać posilnieyszy 
pokarm, ponieważ nie tylko że więcey potczebuie siły, 
aleby ieszcze w dniach roboczych wiele zabierał czasu 
do przyymowania w siebie pokarmu mało posilaiącego. 
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W zimie” woły karmią się zwyczaynie samą słomą, 
do którey się niekiedy cokolwiek i siana dodaie. Ale wten- 
czas wół nic nie robi, albo przynaymniey bardzo mało, 
i cały czas na iedzeniu, przeżuwaniu i trawieniu przepę- 
dzać może. Jeżeli iednak w lecie przymuszony iest wiele 
pracować, wtenczas przeto dla nabrania sił i mocy potrze= 
buie posilnieyszego pokarmu: ażeby zaś wiele czasu na 
iedzenia i przeżuwaniu nie tracił, cząstki pożywne w ja- 
dle nie powinny zaymować wielkiey obiętości, czyli ra- 
czey, pokarm nie powinien zawierać w sobie wiele części 
nieodżywnych. Woły zatóm w-pracy powinny się pasać 
albo na bardzo żyznućm pastwisku, albo na stayni dosla- 
wać podostatkiem koniczyny, wyki albo siana, Aa w nie- 
dostatku tego wszystkiego sieczki ze zbożem. 


g. Woły tuczą się: na pastwiskach, a nasstayni 
zaś paszą zieloną, sianem, roślinami warzywnemi, 
makuchami, zbożem i brahą lub słodzinami. 


10. Pastwiska na wykarm dla wołów przeznaczone, 
muszą bydź bardzo obficie zarosłe, i takiemi roślinami 
okryte, które bydlęcia są bardzo przyjemne i pożywne. 

Takie pastwiska tłusie często się znayduią na brze- 
gach wielkich rzek, i wreszcie w tych okolicach, gdzie 
układ gospodarstwa pastwiskowego iest we zwyczaiu. 


11. Jak wielkiey przestrzeni pastwiska iedna sztuka 
bydlęcia do utuczenia się potrzebuie, nie można tego 
z pewnością oznaczyć, ponieważ to od gęstości roślin 
na pastwisku, od ich pożywności, od wielkości bydląt, 
a wreszcie i od klimatu wiele zależy. 


r 
12. Jeżeli się bydlęciu, w lecie na stayni chowa- 
nemu, do sytości zieloney paszy poddaie, wtedy 89 
przez to tak dobrze można utuczyć iak i na pastwisku. 


13. 'Tuczenie wołów w zimie, samém tylko sianem, 
tam iedynie tylko pożytek przynosi, gdzie łąk iest po- 
dostatkiem, i gdzie siano Żadney inney wartości, oprócz 
skarmienia go bydłem, mieć nie może. 
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W taczenia wołów sianem, wiele robił doświadczeń 
Hrabia Podewils które opisał w dziele swoićm (Erfahrun- 
gen etc. w 2iey części od stronicy 58). Od r. 1784 do 1800 
było postawionych na wypas 1497 podołskich a 226 
kraiowych wołów , wszystkie były sianem tuczone. W po- 
Źney iesieni, pasły się na łąkach, po zdięciu otawy a 
dopiero 1 Listopada stawiane były na stayni. Karmionę 
były samém tylko sianem i małemi częściami od końca 
Grudnia do śrzodka Czerwca przedawane rzeznikom. 
W śrzednim przecięcia zostawały na karmie przez 20 
tygodni. W początkach jadły naywięcey i dostawały gor- 
sze siano, poźniey zaś dopiero lepsze otrzymywały. 
Każdy wół dostawał na tydzień w śrzednim stosunku 
1873 f., w dzień przeto 263 f.'wagi wiedeń. dobrego 
murożnego siana. Do zupełnego wytuczenia iednego wołu 
potrzeba było 3,745 £. siana; O ile ciężaru ich przez 
tuczenie przybywało, tego nie oznaczono, lecz tylko ile 
na swoiey wartości zyskiwały, i ztąd wnoszono, chociaż 
wcale niesłusznie, o przybytku i powiększaniu się ich tu- 
r Wół podolski, którego kupno kosztowało 58 fl. 
55 kr. Conv. M. przedawany był po 75 fl. 45 kr., pozo- 
stało zatem na zysk 16 fl. 52 kr.: ponieważ atoli za pa- 
szenie , karmienie, na procent od kapitału na kupno wy- 
łożonego, sprzęty it. p. na każdą sztukę wypadało po- 
trącić po 3 fl. 16 kr.; a zatem 3,745 £ siana opłacone 
zostały przez 13 fl. 36 kr. Słomę użytą na podściół, 
za gnóy odliczano. 

Podług tabl. IV. wół w domu zabity, w śŚrzednim 
stosunku wydał 376 f. mięsa i 45 funtów łoiu. Podłag 
atoli tablicy 38, woły podolskie ważyły w mięsie i 
tłustości tylko po 397 f; woły krajowe 559 f; Wypada 
tedy cena fanta wied. mięsa po 6,71 kr., funt łoiu po 
15,65 kr., skóra 6 fl.: a ponieważ różnica między ku- 
„pnóm a przedażą wynosi na sztukę 16 fl. 52 kr.; w prze- 
ciągu zatém 140 dni mało tylko co więcey nad 1 centnar 
takowey wagi przybyło: korzyść zatóm byłaby bardzo 
mała, gdybyśmy przytóm polepszenia i ztąd idącego pod-- 
wyższenia wartości całćy massy mięsa, pod rachunek 
nie podciągali. 

Thaer przypuszcza (Rat. Land. IV. B. s. 369), nie 
wiem atoli podług iakichto doświadczeń, że wół, któ- 
regoby do 700—750 f. tuszy doprowadzić chciano, daiąc 
mu po 40 f. siana dobrego codziennie, codzień o 2 funty 
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ciężaru przybywa. Jeżeli wartość funta mięsa tłustego. 
wynosi 2 grosze dobre; 280 f. siana zatćm, opłaciłyby 
się przez 28 gr. albo 100 f. przez 10 dobr. groszy: co 
nie iest wprawdzie dobrą, w niektórych atoli okolicach 
dostateczną zapłatą za skarmiane siano. 


14. Tuczenie rzepą, brukwią a szczególniey karto- 
flami, bardzo wiele oszczędza siana, i wykarmienie by- 
dląt przez nie w krótszym czasie do skutku doprowa- 
dzone bydź może. 


Rzepą tuczą się bydlęta rogate i świnie: w Anglii, 
ale nigdzie w Niemczech; poddaie się wprawdzie na karm 
warzywo to wszystkim gatunkom bydląt domowych, mia- 
nowicie krowom, i dla owiec maciorek, ale się nigdy 
do ich tuczenia nie przeznacza; tylko iako przygotowanie 
do dalszego tuczenia udziela się to warzywo gotowane 
dla wieprzów. 

Brukwi i buraków nie nważaią także u nas za pożyte- 
czne do tuczenia, przeznaczają się one raczey na karm 
zwyczayny dla krów doynych i w ogólności dla innego 
bydła; a tylko surowe, dobrze przemyte i pokraiane 
kartofle, nżywaią się do celu tuczenia wołów. 

Jednakże podług długoletnich doświadczeń iednego 
z moich przyiaciół P. Sól/nera „w Wissenau w Karyn- 
tyi, brukiew pówinnaby zasługiwać pod tym względem 
na szczególnieyszą uwagę; mianowicie do tuczenia wo- 
łów, które iedzą to warzywo daleko chętniey aniżeli kar- 
tofle, i przy równeyże ilości, wraz z nićm udzielanego 
im siana, daleko się wcześniey utuczaią. W opisaniu 
gospodarstwa Angielskiego Z%aera w Il. części str. 447; 
wyłożone są niektóre doświadczenia P. Hutcheson Mures, 
które on czynił w tuczeniu wołów, za pomocą różnego 
rodzaiu warzywnych roślin. Ze doświadczenia te zasłu- 
gulą na uwagę, przytaczamy ić w tém mieyscu. . 

; Postawionych było na wypas 8 wołów, które kar- 
mione były przez 6 tygodni burakami, sieczką i meco 
bobu. Każdy wół dostawał na tydzień 0,14 mec bobu, 
2,52 mec sieczki, tudzież 8,13 mec buraków (zapewne 
pokraianych). Przy postawieniu na karm, każdy w Śrze- 
dnim stosunku ważył po 1,364 funt.: po 6 zaś tygodniach 
każdy ważył w Śrzednim stosunku po fuut. 1,437; było 
zatém przybytku na każdym po funtów 73. 

Burgera Gosp. wieysk« Tom Il. 19 
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Razem obok tego postawionych było innych 8 sztuk 
wołów, teyże samey rassy do utuczenia kartofłami, a to 
w tym celu, ażeby zrobić porównanie z pierwszemi. Ka- 
żdy z tych wołów ważył z razu po 1,353 funt.: po 6cia 
zaś tygodniach po funt. 1,4313 przybyło zatóm wagi na 
każdym po funt. 77. Każdy z tych wołów spożywał na 
dzień po 4;64 mec kartofel, bobu zaś i sieczki tylko tyle, 
ile woły postawione na karmie burakowym. 

Każde zatem 100 funtów przybywaiących mięsa, po- 
trzebowały 11,135 mec buraków albo 6,02 mec kartofli, 
a dodatkiem nieco bobu i sieczki. 

W Entsheim w „dlzacyi, Schwertz uważał, że wół 
karmny otrzymywał codziennie pół mecy kartoili i rzepy, 
z tyleż zmięszaney z niemi sieczki, i obok tego 0,62 
mass zmełtego bobu, z tyląż mąki makuchowey. Dwa 
razy na dzień były karmione i przy tem codzień dosta- 
wały po 8 £. otawy. Tuczenie trwało przez 6 miesięcy. 

Większy pożytek przynoszące tuczenie kartoflami, 
tamże iest opisane. 

Thaer uważa (Ration. Landw. IV. Th. S. 364), że 
kiedy się dla wołu zamiast 30 funt. siana, udziela iego 
tylko funt. 10, resztę zaś niedostaiących 20 funtów, na- 
gradza się 60 fantami kartofli, nasyca on się lepiey i prę= 
dzey utucza: co się daie łatwo poymować, bo 3 funty 
kartofli, bierze się tu za funt sianą, albo prawie 1 funt 
suchey, po większey części mączastey substancyi, daie 
się zamiast iednego funta siana. w przeciągu 16 tygodni 
powinno mu przybydź 2,24 funtów mięsa 1 tłustości, 
w przeciągu któregoto czasu, .gdyby węg tylko siańem 
był karmiony, otrzymałby go 4,180 funtów, gdyby zaś 
tuczony był kartoflami, otrzymałby ich 6,640 funtów. i 
przy nich 1,160 funtów siana. Jeżeli czas tuczenia prze- 


ciąga się do 20 tygodni, wół powinienby przybyć o 280 . 


funt. wagi mięsa; za to atoli spożywałby albo 5,600 funt. 
siana, albo też 7,464 funtów kartofli wespół z 1,866 fun- 
tami siana. 

15. Makuchy w tych okolicach, gdzie uprawa ro- 
ślin oleynych jest upowszechniona, z pożytkiem bywaią 
na wypas bydła obracane. 

16. W tym celu rozpuszczają się w wodzie i bydłu 
za napóy przeznaczają. 
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17. Tuczenie zbożem odbywa się w nayprędszym 
czasie i z naydzielnieyszym skutkiem. 


18. Jaki gatunek zboża, w celu tuczenia, ma bydź 
dła bydląt przeznaczony, dochodzić tego trzeba z po- 
równania ceny targowey zboża, z wewnętrzną iego war- 
lością. £ 


; Takie zboże, w celu przeznaczenia iego na wykarm, 
iest naytańsze, którego funt np. mączney substancyi, po. 
potrąceniu otręby, nayninieyszą ma wartość pieniężną. 
Dla tegoto właśnie kukuruza ze zbóż, a wyka z roślin 
groszkowych, naypospolitszy i-naytańszy pokarm dla 
bydląt stanowią, Że w stosunku ciężkości ich gatanko- 
wey ziarna i w stosunku wagi ich otręby z innemi otrę- 
bami zbóż, naymvieyszą wartość pieniężną posiadają. Niz- 
kość ceny kukuruży zwyczaynie pochodzi ze zbytku iey 
produkcyi w kraiach, gdzie pospolicie uprawianą bywa, 
niemnięy ztąd, że mąka iey mniey przyjemny smak posiada: 
wyki sas ztąd, że na Żywność dla ludzi obracaną bydź nie 
może, Zkądinąd ięczmień , a w kraiach górzystych i owies, 
poźytecznie obracaią się na wykarm. 


19. Zboże skarmia się bydłem albo w całku albo 
zmełte na mąkę i z sieczką pomięszane, albo też wodą 
świeżo rozprowadzone, lub też nakoniec kiszone czyli 
w stanie fermentacyi. 


` 20. IDawanie bydlętom zboża nieszrotowanego , to- 
iest w całku, tam tylko może bydź potrzebne i poży- 
teczne, gdzie ma bardzo nizką cenę, gdzie młyny są 
zbyt odległe, lub gdzie mliwo w ogólności drogo przy- 
chodzi. `; 


Kukuruza, owies iięczmień, tam, gdzie mliwo dro~ 
hi zaparzaią się gorącą wodą, i po 24ch godzinach, 
obrze t Z > dłu na pokar 
udzielają sposobem odmiękczone, by pokarm 


AA) Naypowszechnieyszy zwyczay tuczenia bydląt 
CZ iest, posypywanie sieczki zbożem szrotowanućm 
czyli grubo mełtćm. 


19* 
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Widziałem po niektórych gospodarstwach następn- 
jący sposób tuczenia: Mąka wraz z przymięszaną do niey 
solą, zarabia. się z wodą w ciasto twarde ,'z tego ciasta 
robią się gomułki wielkości jabłka, które dla wołów 
nakarmionych wprzód sianem lub sieczką, dwa razy na 
dzień , po iedney sztuce, poddaią się. Podobny sposób 
widział Arthur Young w Prowaæncyi, który, zdawiem 
moićm , powinienby zasługiwać na uwagę, i mieć pierw- 
szeństwo przed tym, iak go niektórzy używaią, Że mąkę 
z solą przedstawuią bydlętom do lizania. ż 


22. Pożytecznie iest także, część mąki na wypas. 
przeznaczoney, rozprowadzać w wodzie, w celu poienia 
bydła; obracanie zaś całkowite mąki na sucho, dla tego 
mieysca mieć nie powinno, Że wszelka inna sucha pa- 
sza bez niey, dla bydląt mniey iest przyiemną, w mniey- 
szey zatóm massie i z mnieyszą skwapliwością przez 
bydlę pożeraną zwyczaynie bywa. 


23. Mąka ma pokarm przeznaczona, po rozprowa- 
dzenia w wodzie ukiszona, i w tym stanie rozrzadzona 


wodą i za napóy dawana, większy skutek przynosi, 
aniżeli, gdyby bez doprowadzenia iey do stanu fermen- 
tacyi kwaśney, udzielaną bydlętom bydź miała. 


, Ze napóy kiszony powszechnie się do tuczenia świń 
używa i wielce jest pożylecznym, © tém poźniey mówić 
będziemy ; ale, żeby gdzie tego sposobu do tuczenia by- 
dląt używano, nie słychać: chociaż zdaje się wnosióby 
wypadało, ze to, co Świnie tuczy, tenże sam skutek i w by- 
dlętach rogatych sprawować powinno. Arthur Young 
powiada, iż ten sposób w południowey Francyi éjt zwy- 
czayny; a Schweriz mówi, że go także i w niższey Al- 
zacyi używaią (Schwertz Alz. Wirth.). W Obersteiermark 
podobnież niektórzy gospodarze używają fermentowanego 
poyła do „tuczenia bydląt rogatych, i znaydnią , że ono 
daleko dzielnieyszy skutek sprawnie, aniżeli zwyczayne, 
z surowey mąki. Wiuieriem tu napomknąć o użyteczno= 
ści „fermentowanego karmu, składaiącego się z iedney 
części mąki i 2ch części ugotowanych 1 roztartych kar- 
tofli, a którym niżey, w tuczeniu świń, obszerniey mó- 
wić zamierzam. 
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24. Jak wiele zboża dla źwierząt, w celu ich utu- 
czenia, przeznaczać wypada, zależy to od wielkości ich 
budowy, od stopnia i odżywności zboża, a naresztę i 
od tego, czy to zboże w calku, czy zmełte, gotowane 
tylko , czy ferraentowane, na pokarm się dla nich prze- 
znacza. 


W tym przedmiocie bardzo mało mamy doświadczeń, 
tak, iż niepodobieństwo iest pewnych prawideł w tey mie- 
rze ustanowić, bo nie wiemy ieszcze, jakim sposobem 
rozmaite zbóż gatunki, zachowują się względem siebie, 
w produkowaniu tłustości, kiedy różnym sposobem są 
przygotowane i w rozmaitych porcyach dawane. 

"Trzeba na to. licznych, we zbiegu rozmaitych, oko- 
liczności, czynionych i rozmaitym sposohem robionych, 
doświadczeń; doświadczenia te hydź powinny robione 
z wagą” w ręku. Zboże jest to: produkt kosztowny, a 
zatóm zamała lub zawielka iego ilość bydlętom w czasie 
ich tuczenia przeznaczana, mogłaby poniekąd znaczne 
ciągnąć za sobą szkody i stratę w gospodarstwie. 


25. Tuczenie brahą lub słodzinami, pożyteczne bydz 
może tam, gdzie się wiele wódki i piwa wyrabia; po- 
nieważ zaś braha iest produktem mic w gospodarstwie 
nie kosztuiącym, przeto tego rodzaju tuczenie, bardzo 
wiełki zysk w gospodarstwie przynosi. R 

Zboże, słod i kartofle, wszystko to idzie na rachu- 
nek wódki; brala zaś lub. słodziny pozostałe, bardzo 
małą zkądinąd posiadaiąc wartość, znaczny zysk czysty 
w tuczeniu przynoszą. i - 

P. Thaer przypuszcza (Rat: Land IV. S. 367.); że 
wół dostaiący brabę/z wypędu 0,55 mec wied. zboża, 
maiąć przytćm sieczkę, podostatkiem słomy i cokolwiek 
siana, dostatecznie się utucza. Kto zatćm 10 mec zboża 
codziennie przepędza na wódkę, ten może 18 wołów na 
brazie wytuczyć. 1 

Uważają, że takie woły do całkowitego utuczenia 
się potrzebuią przeciągu 20 tygodni. Odżywność brahy 
kartoflaney ma bydź w stosunku ilości wódki, którą 
z siebie wydaie. Jeżeli zatóm 53 mec. kartofli; tyle z sie- 
bie wódki wydaią, ile iedna mêca żyla; dla 18 przeto 
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wołów, na wykarm postawionych, zamiast 100Śmin żyta, 
potrzebaby 33 ośminy kartofel na wódkę przepędzać. 


26. O postępie utuczenia się czyli o codziennćm 
przybywaniu tłustości,” przekonywamy się albo ważąc, 
albo mierząc, albo macaiąc bydlęta na wykarm po- 
stawione. 


Namieniliśmy iuż o tém wyżey, Że waga iest bardzo 
potrzebnóm narzędziem dla każdego gospodarza, który 
się tuczeniem bydła w wielkiey ilości zaymuie. Przez 
mierzenie piersi, można oznaczyć powolne przybywanie 
całey budowy ciała, w ćzasie tuczenia bydłęcia, a przez 
wymierzenie kubiczney miary ciała bydlęcia, można dóyść 
iego ciężaru absolutnego, znaiąc przytćm ciężkość ga= 
tunkową. Znaiomy iuż oddawna sposób wymiaru ku- 
bicznego budowy Źźwierzęcia, starano się poprawić przez 
wynalezienie dzielnika , któryby czystą wagę mięsa, tak 
iak od rzeźnika wychodzi, oznaczał; sposób ten mie- 
rzenia opisany jest przez obywatela Pruskiego P. Sirach- 
witz, w rocznikach 7/aera w tomie X. na str. 121, który 
się na tém zasadza: mnoży się kwadrat śrzednicy źwie- 
rzęcia, mierzoney za łopatkami, przez długość linii idą- 
cey od punktu, gdzie się łopatki zaczynają, aż do końca 
pośladka, i produkt dzieli” się przez liczbę 54; wieloraz 
ztąd wynikaiący oznaczy liczbę funtów berlińskich mięsa, 
tak, iak od rzeźnika wychodzi. Wół np. niech ma dłu- 
gości 49”, obiętości 71,5". . ij 
Obwód ma się do śrzednicy iak 22 = 73 obiętość 


zatóm 71,5” daie za Śrzednicę 22,75. Liczba ta sama 
przez się rozmnożona daie: 


-617,56 za kwadrat. 
517,56 > 49 = 25360,44 
25360,44 : 54 =  46g. rt 

Wół po zabicia ważył w mięsie, iak od rzeźnika 
wychodzi, funtów 460. $ - 

Strachwitz powiada, że taż sama formuła może się 
stosować do wynalezienia wagi mięsa w tuczeniu świń i 
baranów. 

P. Söllner w 7Vissenau robił w tym przedmiocie 
wiele doświadczeń, szukaiąc dzielnika, dla „oznaczenia 
wagi w fantach wiedeńskich, /Z iego doświadczeń oka- 
zało się, że dżielnik Szrachwitza, dla inney rassy bydła, 
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Sposób macania czyli dotykania grzbietu, łopatek i 
boków, w celu odkrycia tłustości, iest bardzo niedosta- 
teczny. e 

Nayzręcznieysi handlarze i rzeźnicy bydląt, częstó- 
kroć się tym sposobem oszukuią. Można wprawdzie przez 
ten sposób dochodzenia wyśledzić bliżey stosunek części 
mięsnych, 'ale wagi łoiu oznaczyć niepodobna. 


B. O chowie owiec. 
a) O pożytkach i przyrodzeniu owiec. 


1. Owca tyle pożytków dla człowieka w wełnie, 
mięsie, tłustości i skórze przynosi, że w rzeczy samey 
po bydlętach rogatych, nayważnieyszćm w gospodar- 
stwie iest bydlęciem. 


Człowiekowi zostaiącemu ieszcze w stanie paster- 
skim czyli wędrowniczym, owca iest naypożyteczniey- 
szćm Źwierzęciem, ponieważ to wszystko dla niego wy- 
daie, czego on tylko do pożywności i odzienia potrze- 
buie; innych zaś źwierząt, iakoto koni i bydła , potrze- 
buie tylko do przewozu ciężarów; rolnik bez owcy obeyść 
się poniekąd może, ponieważ bydlęta rogate, oprócz 
pracy, opatruiją go w mięso, tłustość, mleko i skórę; 
odzienie zaś albo sam na swoiey roli produkuie, albo 
przez zamianę płodów rolniczych ie nabywa. Ponieważ 
zaś znaczna część gruntu we wszystkich okolicach służyć 
może tylko za pastwisko, które do ciągnienia wyzszych 
korzyści albo nie iest zdatne, albo i nie ma tego po- 
trzeby, dla tego chów owiec połączony bywa pospolicie 
z gospodarstwem; gdzie zaś pastwiska dla tego ródzaiu 
bydląt są przydatne, albo gdzie przednieyszy produkt 
owcy, iakoto wełna, wysokiey iest ceny, tam hodowla 
owiec, większe nawet pożytki od chowu bydła rogatego 
przynosi. 3 


2. Owce znaydnią się i podziśdzień w stanie dzi- 
kim i nieogłaskanym, Po wszystkich kraiach nieucy- 
wilizowanych. 


W kraiach ciepłych Europy, iakoto w Korsyce, Sar- 
dynii, na wyspach Greckich, w Azyi i Afryce, owca 
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znaydnie się w stanie dzikim. W północnych nawet kraż 
iach, w Norwegii, a nawet /ślandyż, owce są w stanie 
dzikości i przez cały rok żyją na otwarlém powietrzu, 
gdzie dla surowości zapewne klimatu, szczególnieyszego 
kształtu rogów, odróżniaiącego ie od innych owiec, nabyły. 
, Te zatóm źwierzęta w każdym klimacie rozmnażać 
Się i utrzymywać mogą;*to jednakże iest pewna, że roz- 
maitość klimatu bardzo. wiele wpływa na odmianę budowy 
ich ciała. . 


3. Owca lubi utrzymywać się na górach i pagór- 

w 
kach, na suchych i krótką trawą zarosłych pastwiskach; 
które tu i ówdzie zaroślą i drzewami są opatzone; pod 
tych ostatnich cieniem, w gorących godzinach dnia i 
w czasie deszczu, owce rade znaydować ubezpieczenie. 


Owce na górach utrzymywane, mniey są uległe cho- 
robom, i w równych zkądinąd okolicznościach, lepiey 
się daią utrzymywać aniżeli na równinach, gdzie różnym 
chorobom, mianowicie motylicy, podlegają. Na wilgo- 
tnych, a szczególniey na błotnistych pastwiskach, takie 
tylko owce mogą bydź zdrowe,» które od młodości do 
tego rodzaiu pastwisk są przyzwyczaione. Owca przy- 
zwyczalona do pastwisk tłustych, nizkich, bardzo się 
dobrze na nich utrzymywać może, kiedy owca na górach 
mieszkająca i przesadzona na niziny, natychmiast wpada 
w stan chorowity. 

Z natury, owca iest przeznaczona dla suchych past- 
wisk, ale powoli może się i do takiego przyzwyczaić po- 
karmu, który iey'iest z razu szkodliwy: co także we wszy- 
stkich źwierzętach domowych postrzegać się daie. 

Owce nie mogą znieść ciepła słonecznego, i dla tego 
W południa szukaią cienia; ieżeli go nie znayduią, tedy 
stawają obok siebie na słońcu, schylaiąc głowy do ziemi, 
co częstokroć czynią i w cieniu, ponieważ powietrze nad 
chłe Powierzchnią ziemi unoszące się, bywa cokolwiek 
sł odnieyszę, a na słońcu ciało iedney owcy, zacienia 
ai drugiey. Owca zatćm Europeyska, więcey zdaie 
cieply przeznaczona do zimnieyszych aniżeli do 

i ea okolic., Wilgoć atoli tym źwierzętom iest 
0 przykrą, dla tegoto lata mokre bardzo 1M są 
szkodliwe, iakoż w rzeczy samey doświadczenia poka- 
zały, iz w podobnych latach naywięcey się upadku owiec 


cą BURY: 
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doświadcza, iak tego mieliśmy przykłady w zimach 1815 
na 1816 i w 1816 na 1817 idących. 


4. Liście niektórych drzew, jako też trawa suchych 
pastwisk, czy to w świeżym albo też w suchym stanie, 
są nayprzyiemnieyszym: dla owiec pokarmem. Jedzą 
one atoli rade wszelkie rośliny pastewne, bydiętom ro- 
gatym upodobane. 


5. Owce mogą codziennie długie odbywać podróże 
i w tym sianie ruchu mogą się żywić przez dzień cały. 


W wielu okolicach pasza owiec ogranicza się: do 
ugorów, na które, lubo wprawdzie daleko* pędzane bydź 
nie potrzebują, muszą się jednak cały dzień po nich wa- 
łęsać dla wyszukania skąpey, jaką ten rodzay pastwisk 
daie, żywności. W Rischberg w Karyntyi, iest owezar- 
nia leżąca w górach 3,372 stop wied. nad powierzchnią 
morza wyniesionych., Owce codziennie muszą bydź pę- 
dzane na pastwisko na sam wierzchołek góry Petzen wy- 
sokiey 6,744” nad powierzchnią morza i wieczorem wra- 
cać do domu; muszą zatóm bydź w ruchu codzień od 
21—53 godzina zrana, a wieczorem 11 —2 godzin, je- 
dnakże bynaynuiey im takie wędrówki nie szkodzą. 


6. Owce piją mało i w ogólności mniey potrzebują 
wody od innych domowych bydiląt. 


Do ciągnienia pożytków z suchych pastwisk, nay- 
przydatnieyszą iest owca, gdyż cały dzień bez poienią 
obeyść się może: jakoż w lecie pędząć rankiem i wie- 
czorem owce do wody, postrzegamy, że niektóre z nich 
zgoła nie, a większa część ich bardzo mało piie. W zi- 
mie zaś, kiedy soczystego pokarmu nie otrzymaią, wię- 
cey też potrzebuią wody. x ! 


b) O gatunkach i rassach. owiec. 


1. Wszyslko to, cośmy wyżey (Upr. Szczeg. roślin 
$. TIL A. 11. 12.) © roślinach, tudzież o źwierzętach 
(Ogól. hodow. bydląt $. IL. A. 3. 7.), mówiąc w ogólności 
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o gatunk q i ieli i 5 
gal nkach i podgatunkach powiedzieli, to się równie 
stosnie i do owiec. š 


iie so oas ZO wielk rodzaiów czyli 
pidt 4 ly zay zawiera w sobie mnóztwo 
ów, Które w Zwierzętach zowią się rassami. 
oluik atoli potrzebnie znać tylko te gatunki i podga- 
pi WE będąc w Europie swoyskie, do naszych 
yscowych okoliczności klimatu są stosowne albe 
Przyswoić się do nich pozwalają. 


A 5. Wszystkie nasze gatunki owiec, dosyć dobrze 
> zielić się daią na dwie klassy. W pierwszey z tych 
n za s s A : i 
ieszczą się owce z długą, w drugiey z kędzierzawą 
wełną, 


Grnbą i prostą wełnę częstokroć nazywają włosami 
O w rzeczy. samey trudno iest oznaczyć różnicę między f 
włosem a wełną. „Włosem nazywają ten rodzay pokry- i 
m skóry źwierzęcia, kiedy każdy poiedynczy włosek iest 
e aa) Prosty; wełną, kiedy iest cienki, 
ni gad Asz uiący a po większey części kędzie- 
m SR gie ie nasze owce, malą na sobie wełnę, ale 
- ynczych iey włosów grubość, w różnych gatunkach 
Podgatunkach, bardzo iest różna i odmienna. - Wełna 
idę tak cienka , że 136 iey poiedynczych włosków, 
1819 ną jednë hmią wied. (Oekon. Neuigk. v. Andrée Julii 
wai 75) czasami zaś tak grube, że takich włosków 36 
niekto 7 e isi przestrzeń linii zaymnią. Są iednak 
Gciste = pz i owiec, co między wełną i włosy sier- 
od wit meig; są one krótkie, cienkie i zdaią się bydź 
= iesieni” edia do pokrycia skóry; wyrastają 
wódz x pe Az wiosnę, kiedy przeciwnie wełna 
przypadkiem i chy cz końce iey starte, lub same 
zywa wię weue ywają. To, co się u owiec na- 
wełną krótką, psiemi, zdaie się bydź niczćm innćm, iak 
będącą. Wie rcżoną, słowem w chorowitym stanie 
krótkie, nie ig grze a= są grubsze od wee 
szczone i niekształtnie skraj. penea; czeiokcoć > 
Prostą wełną z ie skręcone. | t 
kbo -nic zgoła oe się taka, którey pojedyncze włosy 
mało będąc pokędzierzawione, prosto 


i 
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na ciele zwisaią. Ponieważ ta wełna bywa pospolicie 


długa i gruba, a w przerabianiu iey, bywa tylko czesana 
a nie zaś gręplowana: nazywają przeto ją Niemcy Kamm- 
wolle. t- 

Kędzierzawą nazywa się taka, w któreý każdy po- 
iedynczy włosek, rozmaicie bywa pogięty i pokręcony. 
Niemcy ią zowią Karddtschwolie, wełną gręplową, gdyż 
po wymyciu musi bydź gręplowaną,. nim się ng sukno 
weźmie przerabiać. Jednakże naydelikatnieysza kędzie- 
rzawa wełna, może bydź zamieniona w prostą, ieżeli 
się ią przeciągnie przez gorące grzebienie, co się często- 
kroć w takim razie dziać zwykło, kiedy się z niey zdzia- 
ływaią cienkie wyroby, takie mianowicie, które niepo- 
winny bydź czochrane. 
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twiska nizkie; są one 
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znosić pas 
Owce Szleswickie w Cyderstädt, iak 


Prosta wełna. jest długa, kędzierzawa zaś, na pozór 
tylko iest krótką, gdyż poiedyncze włoski tey ostatniey 
wyciągane lub iedne od drugich oddzielane, podłużaią się. 
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wełny w 1794 r. 
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4. Do pierwszey klassy, toiest do klassy owiec pro- 
sto-welnistych, należą owce mieszkające na nizinach i 
na równinach, maią one wielką budowę ciała i grybą 
wełnę. 
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Waga 


Funty. 


, ŝato, owce mogące 


Ten gatunek owiec, jeżeli ma buyne pastwiska i 
starownie jest pielęgnowany, nabywa niezmietnie wielkiey 
budowy ciała, dostaie długiey i dosyć delikatney wełny. 
Owce Węgierskie zdaią się bydź szczepem tey rassy, 
maią one wielką budowę ciała, wełnę grubą i długą. 

W Niemczech i we Francyi, są pospolicie owce 
mięszane, z tey i z drugiey rassy, ną mieyscach górzy- 
stych i z wełną kędzierzawą pospolitych owiec. Owce 
tak nazwane w niemieckim ięzyku Marsch-schaafe, owce 
błotne, mogące znosić pastwiska nizkie wilgotne, dosyć 
pospolite w Anglii i w Niemczech, zdaią się bydź podga- 
tunkiem tey owcy, odznaczają się one szczególniey znaczną 
ilością wełny i wielkością budowy swoiego ciała. 

Następaiąca tabella Pana George Culley (Observations 
in Life Stock. London 1796) wystawuie ogólny widok rass 
owiec Augielskich i wartość ich ówczasową. 
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równie F/andryyskie i t. p., należą do tey klassy; te ie- 
dnakże owce nie zawsze się wyłącznie tylko znayduią 
w okolicach nizko położonych, natrafiać ie można, lubo 
rzadko, w okolicach górzystych, mianowicie, gdzie są 
tłuste pastwiska, dla owiec innych nieprzydatne: i tak 
na niektórych nizinach w Zyrolu te owce bywaią tak wiel- 
kie, że wydaią po zabiciu 120—150 funt. mięsa i 12—15 
funtów wełny kędzierzawey po wymyciu. 


5. W drugiey. klassie mieszczą się owce pospolicie 
mieszkające w okolicach górzystych; są one małe, maią 
gęstą, krótką i kędzierzawą wełnę. 


Wizerunkiem tych owiec zdaie się bydź owca Pa- 
dewska z delikatną i kędzierzawą wełną. Owce te bywaią 
mierney wielkości, ważące 30—40 funt. i pozbawione ro- 
gów. Owce małe, białe, siwe, strokate i czarne, po wię- 
kszey części bez rogów, zkrótką kędzierzawą ale nie tak 
delikatną wełną znayduią się w całey Europie, w okoli- 
cach górzystych i pagórkowatych. Równie też i owce 
czarne opatrzone rogami, przez cały rok na otwartćm po- 
wietrzu utrzymuiące się, których oyczyzną iest Luneburg, 
również i owce /Vorwegskie, Szkockie i Szetlanckie do 
téy rassy należą. 


6. Z pomięszania tych obu klass owiec, bierze po- 
czątek owca zwyczayna, ktora „iest większą od owcy 
mieszkaiącóy w górach, ale mnieyszą od mieszkaiącóy 
na równinach , i która iest opatrzona dosyć długą i mało 
pokręconą welną. 


1. Owce. hiszpańskie albo merynosy należą także 
do drugiey klassy, iest to atoli szczególny gatunek, który 
się od zwyczayney, kędzierzawą welną opatrzoney owcy 
odznacza; przez gęstość runa, i bardzo wysoko posu- 
niętą delikatność wełny, jako też przez wyrabianie i 
oddzielanie się potu czyli tłustości po całey, powierzchni 
ciała, pokrytey welną. Barany maią po większey części 
rogi dlugie na przód i na dół zwinięte. 

Merynosy uważać należy za szczególny i oddzielny 
gatunek, pie zaś za podgatunek czyli rassę owcy mieszka- 
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iącey w górach, gdyż inaczey w Hliszpanii Południowey; 
Francyi i Kalabryi wszędzieby na same tylko merynosy 
natrafiano, a nie zaś na ten gatunek owiec, który Się 
w innych częściach „Europy znayduie; gdyby tak było, 
tedyby przed 100 laty do Szwecyi przeniesione merynosy, 
przejęły teraz charakter rassy krajowey, a przecież P. 
Lasterie zapewnia (Histoire de Fintroduction des moutons 
à laine fine d'Espagne Paris 1802 S. 14). iż w. Szwecył 
widział trzodę pochodzącą z owiec przed 55 laty z Hiszpa- 
nii sprowadzonych, których wełna porównywana z wełną 
świeżo przybyłych owiec z Hiszpanii w niczém, co do 
piękności i delikatności ićy nie ustępowała. Też same 
postrzeżenia zrobiono w Austryi i innych kraiach, gdzie 


* chów owięc hiszpańskich zaprowadzono 1 starannie okoła 


nich chodzą. Wszędzie główny charakter merynosów po- 
został jeden i tenże sam, małę się tylko widzieć daią od- 
miany vass- między merynosami w Hiszpanii, Francyi 
Niemczech i innych kraiach pielęgnowanemi. 


Tłustość żywiczna, którą się całe ciało merynosów 
więcey aniżeli u pospolitey owcy pokrywa, nie iest bynay- 
mniey charakterystycznym ich znakiem, ponieważ cebulki 
włosowe, właściwie mówiąc, korzenie włosów, u wszy- 
stkich owiec maią gruczoły tłustość wyrabiaiące. Ze atoli 
merynosy maią daleko gęstszą wełnę aniżeli owce pospo- 
lite, dla tego w pierwszych , cebulka włosowe, gęściey 
obok siebie usadowione więcey tłastości oddzielają. A 
ponieważ gęsty wzrost wełny tamuie parowanie a wymycie 
tłustości utrudnia, dla tegoto tłusty takowy pot na spo- 
dzie runa rozciągaiąc się na całey powierzchni skóry, znay- 
duie się w obfitszey daleko ilości u merynosów , aniżeli 
m owiec pospolitych i maiących grubą i rzadką wełnę. 


z Zkąd merynosy początkowo pochodzą, albo kiedy:4 
iak ten gatunek w Hiszpanii utworzył się, nie iest dotą 

Z pewnością wiadomo, nie można sądzić, iak niektórzy 
ieduak mniemaią, żeby ie z Afryki do Hiszpanii przesie- 
dlono, gdyż w tey części Świata nigdzie się teraz mery" 
nosy nie znayduią; zdaie się tedy pewnieysza iest do 
prawdy, żę albo merynosy początkowo pochodzą 7 pół- 
nocney Hiszpanii, albo że owce cienkowejmiste Z Anglii 
do gór północney Hiszpanii przesiedlone szczególnieyszego 
nabyły charakteru, który od 300 lat przeszło ich pozna- 
nia, zawsze ieden i tenże sam zachowuią. 
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O rozmaitych rassach owiec hiszpańskich znayduie 
się wiele interesuiących wiadomości w dziele P. Petry o 
Owcach druk. w Wiedniu 1815 r. Thaer opisuie bardzo 
dokładnie i obszernie rozmaite rassy merynosów spro- 
wadzanych z Francyi do Pruss; o czćóm w Í., I. i IV. 
Tomach Meglińskich roczników można znaleźć wiele traf- 
nych postrzeżeń. 

P. Thaer dzieli wszystkie gatunki merynosów na dwa 
główne pokolenia: z tych pierwsze ma wełnę bardzo ela- 
styczną, zbitą czyli gęstą, ale bardzo długo wyciągnąć 
się daiącą. Kosmyki czyli kędziorki (Stapel) tey wełny, 
są krótkie, przytępione. Owce te uważa iako początkowo 
pochodzące z trzody Negretti. Do. drugiey klassy podług 
niego, należą owce z wełną mniey kędzierzawą, zwiniętą 
wprawdzie w formę spiralną, ale skręty nie są tak mocne 
i gęste; wełna rzadsza ną skórze, ma długie węższe i 
ostrzey zakończone kosmyki czyli kędziorki. Owce te 
maią pochodzić z trzody Hskuriał. 

Rozumiemy iednak, iż w odmiennych okolicznościach 
i stosunkach mieysca, iedna rassa łatwo się do drugiey 
przybliżyć albo też i całkiem .w nię zamienić może: a 
ponieważ przez krzyżowanie czyli łączenie rozmaitych rass 
owiec, zawsze się nowe rassy tworzą; tedy i definicya ta- 
kowa do rozróżnienia merynosów nie będzie dostateczną, 
ale też w praktyce gospodarskiey nie wiele o wię idzie. 
Czy to merynosy pochodzą z prowincyi Ze0% albo Soria, 
czy biorą początek z Paulłaru lub Fskurialu, wszystko 
to będzie iedno i toż samo, ieżeli tylko ich wełna do tego 
stopnia delikatności, ` iednostaynoŚci 1 gęstości doszła, 
w którym teraz nayszacownieyszą dla nas bydź może. 


8. Gdzie są żyzne pastwiska, gdzie iest wysoka 
cena tłustego baraniego mięsa, pożyteczniey iest hodo- 
wać owce wielkie, utrzymnuiące się na nizinach i tym 
sposobem produkować wiele tłustego mięsa, a przytćm 
znaczną ilość, chociaż łańszey wełny, aniżeli owce ma- 
łego gatunku, które na mięso obrócone więcey daią 
podrobów; których wreszcie skóra mnieyszey iest war- 
tości i którym nizkie pastwiska są szkodliwe. 

W Anglii, pomimo zbyt wysoką cenę wełny owiec 
Hiszpańskich, którą z Hiszpanii i Niemiec sprowadzaią, 
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mało się znayduie merynosów. Gospodarze angielscy 
utrzymnią, iż pożyteczniey iest zaymować się hodowlą 
owiec wielkich; w Anglii konsumnie się niezmiernie wiele 
mięsa, a sprowadzenie zza granicy bydląt iest zabronione; 
wysoka zatóm cena mięsa wynagradza stratę poniesioną 
na wartości wełny. Pastwiska niskie i tłuste, na których 
w Anglii nie zbywa i które owcóm hiszpańskim są szko- 
dliwe, mogą się niemało do tego przyczyniać, że merynosy 
w Anglii nie są upowszechnione. 


g. Owce pospolite, iakiebykolwiek były, wymagaią 
tegoż samego' pielęgnowania, tudzież iednego i tegoż 
samego pokarmu co i merynosy, wreszcie tymże samym 
przypadkom i chorobom są podległe co i te ostatnie. 
Ponieważ atoli maią mniey wełny, i wełna pospolita 
daleko mnieyszą ma wartość od wełny merynosów, po- 
kaznie się tedy ziąd, jak rzeczą iest pożyteczną, ieżeli 
tylko okoliczności gospodarskie tego dozwalaią, owiec 
krajowych pozbywać się, a na ich mieysce trzody me- 
rynosów zaprowadzać. 


W początkach, kiedy się trzody hiszpańskie zapro- 
wadzały, rozmaite robiono trudności i zarzuty przeciwko 
takowemu zaprowadzeniu; iuż to mówiono, że owce hi- 
szpańskie n naś prędko się wyradzaią, że daleko pilniey 
doglądane i lepiey karmione bydź powinny, aniżeli owce 
kraiowe, że więcey kosztuią aniżeli zysku przynoszą, 
Że nakoniec większey liczbie chorób podlegają. Co się 
tycze pierwszego zarzutu, przekonano się teraz powsze- 
chnie, iż ten gatunek owiec nigdzie się na pospolitą kra- 
iową rassę nie wyradza. Można wprawdzie widzieć że 
ze szczepowych indywiduów albo mieszańców, przez nie- 
stosowne i nieumiejętne parzenie, tudzież przez skąpe 
udzielanie pokarmu, wyradzaią się iagnięta z wełną mniey 
delikatną; gdzie się atoli hodowla owiec hiszpańskich 
umieiętnie prowadzi, tam nie tylko, że się. nie postrzega 
pogorszenia rassy, ale owszem ićy wydoskonalenie nastałe, 
iest wypadkiem starannego pielęgnowania. To wyobraże- 
nie; że merynosy lepiey i obficiey karmione bydź NY 
aniżeli owce krajowe, iest tylko względne, ponieważ tak 
skąpym pokarmem mogłyby się. obeyść iak i owce kra- 
iowe. Ale że ilość i dobroć ich wełny sowiciey 
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wynagradzaią nam lepsze pastwiska i obfitszy pokarm 
w zimie; przeto postępowalibyśmy przeciwko naszemu in- 
teresowi, gdybyśmy ie skąpo -żywili. Nie jest nakoniec i 
to mniemanie dowiedzionem, żeby merynosy: miały bydź 
słabsze i więcey chorobom podległe, ponieważ z czynio- 
nych postrzeżeń okazało się, iż w owczarniach, gdzie 
merynosy obok kraiowych owiec utrzymywano, nić po- 
dlegały bynaymniey większey liczbie chorób aniżeli Kra- 
iowe. Naypoźnieysze postrzeżenia zdaią się mówić ża tćm, 
iż iedynie tylko choroba zarazliwa kopyt zdaie się bydź 
merynosom właściwa: ponieważ zaś ta dolegliwość dostała 
się do Niemiec z trzodami merynosów sprowadzonermi 
z Francyi; przeto wnosić wypada, że to nie iest choroba 
którąby okoliczności mieyscowe Niemiec lub innego ia- 
kiego kraiu w nich rozwiiać miały, i że z czasem zniknie 
albo przynaymniey tak powszechną nie będzie. 


c) O parzeniu i pielęgnowaniu owiec. 


1. Owca po skończonych ośmiu miesięcach od uro- 
dzenia iuź iest zdolną do rozmnażania się. 


W wielu owczarniach maciorki doszłe do kego wieku, 
który tak równie iak w bydlętach rogatych poznaie się 
po zmianie zębów, właśnie w tym czasie przypadaiącey, 
uważają iuż za zupełnie zdolne do parzenia; o baranach 
jednak sądzą, iż lepiey iest ich po 24 albo i po Zch la- 
tach dopiero’ do maciorek przypuszczać. Jużeśmy wyżey 
mówiąc o chowie bydląt rogatych, fałszywość téy opi- 
nii okazali. Dobrze karmione źwierzęta daleko wcześniey 
okazuią chęć do popędu płciowego i w tym wieku po 
większey części iuż należycie są wykształcone. 


2. Owca chodzi kotna 21 tygodni i zwyczaynie ro- 
dzi iedno tylko iagnię. 


Podług P. Tessier g1i2 owiec kotne były: iako to: 
140 były kotue przez 146 do 150 dni. 
676 —0 5, —- - 150-do. 154 — 
96 — — — 154 do 164 — 
Owce wielkie, znoszące pastwiska nizkie, częstokroć 
rodzą bliznięła; Zwyczayne atoli kraiowe, rzadko kiędy 
więcey aniżeli iedno Jaguię na świat wydaią. z 
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3. W stanie naturalnym, owce tak jak inne źwierzęta 
parzą się w takiey porze roku, żeby iagnięta, po ich 
urodzeniu na łagodną porę czasu natrafić i dostateczny 
pokarm znaydować mogły; w gospodarstwie atoli, ko- 
cenie się owiec powinno przypadać w takim czasie, 
gdzieby maciorki nie były przymuszone, cały dzień, 
w celu Żywienia się chodzić po pastwisku, i wreszcie 
w czasie, któryby od innych zatrudnień był wolnieyszym 
i w którymbyśmy tak maciorkom kocącym się iako i 
iagniętom więcey starań poświęcić mogli, a tym czasem 
właśnie iest zima, gdzie owce utrzymnią się W stayni. 


W takim klimacie, gdzie owce po żyznych pastwi- 
skach przez cały rok na wolnćm powietrzu żywić się 
są w stanie, możnaby i rozmnażanie się ich imże samym 
zostawić,- Gdzie atoli zbyteczne gorąco lata, albo zimno 
zimy, tamuią i przerywaią wzrost roślin, tam gospodarz 
starać się koniecznie powinien, ażeby kocenie się owiec 
w takiey porze przypadało, kiedy nayobficiey bywa po- 
karmu. Ze znowu czasu kocenia się owiec nie odkładamy 
do Śrzodka lata, przyczyną tego bywa nędzny stan 
pastwisk, które same tylko dla owiec przeznaczamy. 
Muszą tu one dla wyszukania szczupłego pokarmu , wiele 
tu i ówdzie chodzić, młode iagnię zdążyć za matką nie 
może ioboie dla tego w tym czasie bardzo łatwo i prędko 
zanędznieć mogą. Trudno także iest w tym czasie dosko- 
nały zachować dozór nad rozpierzchniętą po pastwisku 
trzodą i trudniey iest zatém rodzącym owcom iako też ia- 
gniętom potrzebną wyświadczać pomoc na polu otwar- 
tóm, aniżeli w owczarni; czas przeto do parzenia wy- 
biera się zwyczaynie w Lipcu i Sierpniu, ażeby kocenie 
się w Styczniu i Lutym przypadać mogło. W. chlewie 
Wszystkie owce łatwo można mieć na oku i potrzebney, 
ieżeli tylko iéy wymagają, udzielić pomocy; maciorki 
w celu szukania pokarmu nié potrzebują tu 1 ówdzie 

iegać; słabe iagnię może zostawać przy matce, nie test 
Wystawione na odmiany powietrza, na których Paszenię 
w młodym wieku iest bardzo czułe; oboie nabywaią 
potrzebnych sił w tym czasie, kiedy na pastwisko wy- 
chodzić muszą, gdzie i iagnięta maciorkom iuż towa= 
rzyszyć mogą. 

20% 
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4. Rachuią pospolicie od 30—40 maciorek na ie- 
dnego barana do odchowania, 


Gdyby parzenie owiec imże samym było zostawione, 
toiest naten czas, kiedy chęć do popędu płciowego czuć 
w sobie zeczynaią; tedy w takim razie, codziennieby 
kocenie się owiec przypadało i ieden baran 200 albo i 
300 maciorek mógłby upłodnić. Ponieważ atoli do czasu 
wypędzania na pastwisko chcemy iagnięta mieć dostate- 
czmie silne; dla tćy przyczyny kocenie się owiec w kró- 
tszym przeciągu czasu, toiest w ciągu 6 tygodni odbydź 
się i skończyć powinno. l 

Wypada zatóm ztąd, że i parzenie w podobnymże 
przeciągu czasu odbydź się musi; a ponieważ baran nie 
może więcey upłodnić na dzień nad iednę owcę, w 6u 
zatóm tygodniach na iednego barana, więcey nad 42 ma- 
ciorek rachować nie można. 


5. Parzenie owiec odbywa się dwoiako: albo się do 
barana przypuszczą poiedyncza tylko owca, albo kilka 
baranów wpuszczasię do trzody owiec, z któremi w cza- 
sie parzenia po pastwiskach chodzą. 


6. Pierwszy sposób potrzebny iest tylko w owczar- 
niach szczepowych , gdzie z parzenia poiedynczych i ze 
wszelką starannością wybieranych indywidnów, chcemy 
tworzyć wyborową trzodę i szczepowych baranów do 
wydoskonalenia rassy. 


Kiedy kraiowe owce zamierzamy sobie doskonalić, 
wtenczas barana hiszpańskiego łączymy z kraiową owcą 
i potomstwo z tego łączenia wynikaiące zawsze ciągle do 
5tóy albo i 6téy generacyi z baranami oryginalney hi- 
szpańskiey rassy łączymy ; do odchowywania zatóm tako- 
wych mieszańców samic , potrzeba corocznie więcey szcze- 
powych | baranów 1 potrzebowanie to rozciąga się do lat 
12 albo i 18. Zeby się tedy od kosztownego kupowania 
baranów uwolnić, a razem bydź pewnieyszym zachowania, 
w swoiey doskonałości i czystości, raz wybraney rassy, 
dobrze iest zaraz z początku nie tylko barany ale i pewną 
liczbę maciorek hiszpańskich zakupić; tym; tedy sposobem 
przez łączenie ich wzaiemne, przy wielkiey wszakże 
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baczności na wybór doskonałych indywiduów , formuiemy 
sobie własną szczepową trzodę i w stosunku iéy przyby- 
wania, możemy corok więcey brakować nich W 
które podłag zdania doświadczonych gospodarzy aleko 
się prędzey na kraiową rassę wyradzalą; "Ret owce 
czystey rassy hiszpańskiey : albo też, iak niektórzy inni 
mniemaią, że wełna tych mieszańców nawet po długim 
przeciągu czasu, nigdy do tego stopnia delikatności nie 
dochodzi, iakiego dosięga owca czystey rassy hiszpańskiey. 

W każdey trzodzie, chociażby się Z samych tylko 
owiec czystey rassy hiszpańskiey składała, zawsze iest 


. dobrze utrzymywać osobno szczepową trzodę parząc 


między sobą naywybornieysze indiwidua, i tylko ich ER 
tomstwo zostawuiąc do przychowku. w ony atol 
sposobie parzenia, które się u owczarzy śe ooo 
z ręki, mogą się tylko wyborowe źwierzęta z sobą łączyć: 
iest to wprawdzie sposób przynoszący więcey zachodu, 
wszędzie atoli, gdzie chodzi o wydoskonalenie rassy za- 
niedbywać go nie należy. Są ogromne owczarnie, gdzie 
tym sposobem, toiest parzeniem z ręki owce się odcho- 
wuią. Kto chce mieć obszernieyszą w tym przedmiocie 
wiadomość, niech czyta dzieło Rudolfa Andrće (Anleitang 
zur Veredlung des Schaafviehes Prag , 1816): jest toxiążka, 
w którey są wyłożone zasady chowu owiec bardzo grun- 
townie i z wielu względów godna iest uwagi gospodarzy 
zaymuiących się chowem ow iec. 


17. Drugi sposób odchowywania, zwyczayny iest 
w owcach pospolitych, albo też może się zachować i 
w trzodach złożonych z merynosów, kiedy te zostały do- 
prowadzone do bardzo wysokiego stopnia doskonałości. 


Dobrze iest iednak w tym ostatnim przypadku, cą 
rany tylko co 2gi dzień wpuszczać między owce; a to 
dla tego, ażeby były mocnieysze. 


x è Ę : chle- 
8. A ponieważ owce kocą się zwyczaynie W, 


wach w pośrzód wielkiey ich liczby, należy zatem > Li 
gniętach nowonarodzonych pilne mieć staranie, żeby 
w tym tłamie Żadney nie ponosiły szkody í nie traciły 
matek. Na ten koniec maciorka spólnie Z nowonarodzo= 
ném iagnięciem zamyka się przeż trzy lub cztéry dni 
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do małey zagrody, t. i. umyślnie na to zhurtów zrobionego 
kotucha, któryby jedną stroną do iaseł, gdzie się karm 
zarzuca, przytykał i gdzieby iagnię spokoynie przy 
matce leżeć, kiedy potrzebnie, ssać ią i rozpoznawać 
nauczyć się mogło. ; 


9. Maciorki zostawnuią się z iagniętami w oddzielnym 
chlewie, który, tak powinien bydź urządzony, ażeby 
Zcia lub 4ta część całey iego przestrzeni za pomocą dra- 
binek była oddzielona; ko.ki téy drabinki w takiey od- 
ległości zostawać od siebie powinny, iżby tylko iagnięta 
łatwo przez nie przełazić, a maciorki, żeby się przeci- 
skać nie mogły. W tćy zagrodzie stawi się dla jagniąt 
przygotowany i stosowny do ich wieku pokarm; iakoto 
otręby, delikatne siano i wodę. 


Przy takićm urządzeniu chlewu, iagnięta tyle razy 
mogą ssać, ile się im tylko podoba, i powoli się przy- 
zwyczałaią do pokarmu suchego, który iako w mieyscu 
oddzielosćm i nieprzystępnóm dla maciorek, przez te 
ostatnie pożywany bydź 'nie może. 


n [ 

10. Jagnięta ssać mogą przez trzy miesiące, w którym- 
to czasie maciorki obficie karmione bydź powinny; 
poźniey, powoli i z wielką przezornością odłączaią się. 


. . . € 2 2 
Dłuższe ssanie iagniąt iest przyczyną ,, że się wełna 
. Ą . U ` £ . 
maciorek pogorsza, i mnieysza bywa iey ilość: ponieważ 
przyrodzenie w iednym i tymże samym Czasie mléka i 
wełny zarówno w wielkiey massie wydawać nie może 


11. Owce w lecie pasą się na pastwisku albo w chle- 
wie na zieloney paszy utrzymują; w zimie zaś karmią 
się słomą, sianem 1 roślinami warzywnemi, mianowicie 


kartoflą. 


12. Pastwiska wszelkiego rodzaiu, wyjąwszy leśne 
«i bagniste, mogą bydź dla owiec przeznaczone. 


Owce 'zwyczayńe I merynosy pasać się mogą na 
. s 4 p r > 
pastwisku położonćm na wzgórzach i górach; pasaią się 
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iakże na śŚcierniskach/i ugorach, wreszcie na suchych 
łąkach i jesiennych runiach, jeżeli tylko są dostatecznie 
zarosłe, i nie są zbyt szczupłe na pewną daną liczbę 
owiec. Pastwiska nizkie, znieść tylko mogą owce wielkiego 
gatunku. Pasza w lesie i na mieyscach bagnistych zawsze 
iest szkodiiwą dla owiec. 


13. Ponieważ owcom, kędzierzawey i delikatney 
wełny, wszelka wilgotna pasza jest szkodliwą i łatwo na 
nie ściągać może rozmaile choroby ; nie należy zatóm 
ich póty na pastwisko w poranku wypędzać, póki rosa 
cokolwiek nie obeschnie, a w porze słotney, lepiey iest 
je w chlewie lub też w gzopach, nie wypędzając na pa- 
stwisko, suchém sianem karmić. 

Przezorność ta w celu utrzymania merynosów w zdro- 
wym stanie zalecana iest przez wszystkich owczarzy. 
Niektórzy atoli zanadto daleko ią posuwaią i chcą, ażeby 
owce od naymnieyszey wilgoci, od ranvey i wieczorney 
rosy i od naymnicyszego deszczu zupełnie ochraniać, 
tak właśnie, iak gdyby wilgoć w powietrzu będąca lub 
z niego się oddzielająca, naywiększą dla nich była tracizną. 
Nie tylko, że takowych przepisów w praktyee zachować 
nie podobna, ale z drugiey strony merynosy nie są z nalury 
tak słabe i delikatne, ażeby niekiedy zmoczenie ich ruba, 
lub trawa deszczem albo rosą zwilżona zupełnćm niebez- > 
pieczeństwem dla nich grozić miały; tak dalece nie ró- 
Żnią się one od owiec zwyczaynych. W Hiszpani dla 
merynosów nie ma ani chlewów, ani szop, gdzieby ie 
przed każdym deszczem, lub ranną i wieczorną rosą chro- 
nić można było. Jesteśmy zatćm przekonani, że nie należy 
owiec tylko w iesieni w dniach mglistych, poźno na pa- 
szę wypędzać, szczególniey chronić ie od trawy Śrzonem 
pokrytćy: w takich dniach rano przed wypędzeniem dawać 
w chłewie cokolwiek siana i grochowin, a w dniach Z1- 
nych i wilgotnych całkiem w owczarni utrzymywać ; 
sądzimy iednak przytóm, iż wiosną i w lecie bardzo ścisle 
tego prawidła trzymać się nie ma potrzeby, poniewaz 
rosa w tym czasie prędko osycha, a przypadkiem zmoczone 

przez deszcz źwierzęta bardzo także prędko osychaią. 


14. Utrzymanie owiec na stayni dobrze urządzoney 
lub, szopie, w porze letniey, i karmienie ich paszą zieloną, 
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z wielu względów zasługuie na pierwszeństwo przed 
pastwiskiem , ponieważ źwierzęta w tym sposobie, regu- 
Jarniey się karmią, ponieważ ani wilgotnego pokarmu 
dostawać, ani też na deszcz wystawione bydź mogą, 
ponieważ iagnięta sporzey i silniey rosną i ponieważ na- 
koniec nie tylko że więcey wełny, ale ią w lepszym 
gatunku wydaią aniżeli owce utrzymywane na pastwi- 
skach; z tém wszystkićm, znaczne koszta połączone 
z tym sposobem pielęgnowania, mogą się chyba tylko 
wynagradzać w chowie owiec do wysokiego stopnia do- 
skonałości posuniętćy i kosztowney rassy, którey welna 
i przychowek za wysoką cenę przedawane bydź mogą 


Chociaż od dawnych. czasów przekonywano się o wą- 
Żnych pożytkach utrzymywania latem bydła na stayni; 
sądzono iednak, że taki sposób pielęgnowania owiec, toiest 
utrzymywania ich latem w domu, może bydź szkodliwy 
tak dla zdrowia tych źwierząt, jako też na delikatność 
ich wełny wpływ szkodliwy wywiera. Doświadczenia ie- 


dnak wielu sławnych gospodarzy, iakoto: Bernharda i. 


wielu innych w Badeńskim, a szczególniey Hrabiego Szem= 
burg w Rochsburgu w Saxonii, nayoczywiściey przeko- 
nały i dowiodły, że taki tylko sposób pielęgnowania owiec 
' hiszpańskich, albo do niego przybliżony, może się naydzie|- 
niey przyłożyć do produkowania naydelikatnieyszey wełny. 

Jeżeli owce utrzymywać się maią na zielone” paszy 
w slayni, tedy przed chlewem, którego wrota otwarte 
zawsze bydź powinny, znaydować się musi plac ogrodzony 
dosyć obszerny, a to, ażeby owce według upodobania, 
iuż to w chlewie, iuż na wolnćm powietrzu przebywać 
mogły. 

Jasła lub drabiny do zarzucania karmu, opatrzone 
daszkiem w taki sposób poza Ściany ogrodzonego dzie- 
dzińca podawać należy,” iżby do nich zewnątrz pokarm 
składać a owce w nich go suchy spożywać, a do tego, 
na wolnóm powietrzu mieęyscę pokryte do schrunienią 
się znaydować mogły: 

Podciągaiąc pod rachunek koszta produkcyyne roślin 
pastewnych i wielki zachód z tóm połączony i porówny- 
waiąc ie z małą wartością samorodnych dzikich na paszę 
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dla owiec przydać się mogących a wreszcie i sztucznych 
w tym celu uprawianych pastwisk, a obok tego, z ma- 
łemi nakłady na utrzymanie pasterza, przekonamy się 
w końcu, że pospolite owce takich wydatków nic zgoła 
nie wynagradzaią, że poprawione, bardzo mało albo i 
nic zysku nie przynoszą i że tylko naydoskonalsza rassa, 
w tym sposobie, korzyść zapewnić może. Robione dotąd 
z utrzymywaniem ciągłóm owiec na stayni doświadczenia, 
tak są niedostateczne, Że z nich nie można wydobydź 
Żadnych pewnych wniosków i wypadków: bo albo były 
robione na małey liczbie świerząt, albo ograniczone krót- 
kim przeciągiem czasu; wreszcie doświadczenia te me 
były dotąd dostatecznie opisane. Ze owca ciągle na seyn 
utrzymywana nie równie iest w lepszym stanie, że wełna 
w danym czasie rośnie dłuższa i bywa przytem delika- 
tnieyszą, i że waga iey runa o $ przybywa, to się oka- 
zuie ze wszystkich prawie postrzeżem : ale jak się tu wy- 
nagradzaią koszta utrzymywania, czyli mówiąc anaczey, 
iak drogo przychodzi funt mięsa i funt wełny, ieżeli go 
wypada pastwiskiem , albo utrzymywaniem na stayni pro- 
dukować, otoż to iest właśnie, co dotąd, albo niedosta- 
tecznie albo i całkiem nie było wyiaśnione. 


15. Zimową paszę owiec stanowią: Siano; słoma 
wszelkiego rodzaiu roślin, a szczególniey groszkowych; 
wreszcie rośliny warzywne i bulwiaste. 


16. Im pożywnieyszy iest pokarm zimowy, tym 
więcey i tym lepszą welnę owce wydaią; tudzież tym 
więcey siły maią maciorki i iagnięta w czasie ich wy- 
puszczenia na pastwisko. Ponieważ zaś owce pospolite 
nawet i przy dobrym karmie mały zysk pieniężny 
w wełnie, mięsie i przychowku przynoszą; wypada 
ztąd, że lepszego w zimie pokarmu wynagrodzić mie 
są w stanie, i że tylko poprawne albo prawdziwe mery- 
nosy, ną dobry karm w gospodarstwie zasługuą- 


Dosyć interesuiące w tćy, mierze doświadczenia, opi- 
sane są w rocznikach Thaera (Annal. der Fortschr. IL. B. 
S. 122.) 
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P. Arnim, trzodzie składaiącey się z 51 sztuk owiec 
udzielił przez zimę 1,630 funtów siana więcey, aniżeli' 
drugiey, również wielkiey i zkąd inąd również utrzymy- 
waney i za to otrzymał 627 funtów wełny więcey, 


Ponieważ atoli na stronicy 127 (tamże) można się. 


doczytać że 351 cetnar siana skarmione przez 100 owiec, 
daią wełny 403 f.; 257 cetuar. siana daią 297 f. wełny; 
a 111 cetnar. siana, 218 f- wełny reprodukuiąz po- 
strzegamy tedy ztąd, że bardzo łatwo można przestąpić 
granicę w karmie, toiest więcey skarmić siana aniżeli 
go potrzeba: ponieważ 1 cetnar siana reprodukował 
w pierwszym razie tylko 1,14 f. wełny, kiedy- w ostatnim 


dwa funty. 


17. Nie można w ogólności oznaczyć, iak wiele pa- 
stwiska na 1 szlukę owcy rachować należy, ponieważ 
nic nie jest tak zmienne, iak ilość roślin znayduiąca się 
na rozmaitego rodzaiu pastwiskach. 


Pachuią pospolicie, iak powiada Mayer (Pachtan- 
schlige, S- 220) na przestrzeń pastwiska dla 1 krowy, 
dużey rassy, malącey codzień dostawać 78,5 funt. trawy, 
8 reńskich, 10 w pół poprawnych a 12 ordynaryynych 
tak nazwanych, /łeidschnucke, owiec. Mowa tu iest o 
pastwiskach ugorowych; potrzebaby było zatém dla takiey 
krowy, gruntu 10 ziaren plonu wydaiącego, 0,38 lochu; 
5 ziaren plonu wydającego 1,27 Joch; 5 ziaren plonu 
przynoszącego 2,4 Joch. Tu tedy każda owca pierwszego 
gatunku dostałaby codziennie 94 f. trawy, albo 2 f. siana. 

* Hr. Podewils, (Wirth. Erfahr. u. Th. 191) rachuie 
na 1 owcę, pastwiska ugorowego Piasczystego, wysoka 
połażońego 385, a położonego w nizinie 74% sążni QD? 
w Hiszpanii rachuią podług P. Lasterye na każdą owcę 
1,046 sążni : ` 

Rudolf Andree, uważa, iż 1 Joch złego pastwiska 
8, śrzedniego 12, A dobrego 16 sztuk dorosłych zupełnie 
męrynosów, W całym przeciąga czasu otrzymywania na 
pastwisku, dostatecznie wyżywić może. 


18. W uttzymywaniu owiec na stayni, każda sztuka 
ważąca 80 funtów w stanie życia, potrzebuje od 12 do 14 
funtów zieloney koniczyny, trawy lub wyki. 


m m 
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, 19- W zimie rachuią pospolicie codziennie 2 funty 
wiedeń. siana, albo dostateczną ilość innego pokarmu, 
mogącego co do wewnętrzney waylości wyżey rzeczo- 
ney jlości siana wyrównać. 

Maciorkom w czasie ich kocenia się, bardzo poży-- 
tecznie iest dawać kartofle pokraiane, przez co się massa 
mléka powiększa; dla baranów i skopów daie się cokolwiek 
więcey, dla młodzieży zaś mniey udziela się słómy wraz 
z sianem. Doświadczenia robione przez P. Sehliefjen ( Vhaers 
Annalen der Fortsch. Il. B. 128.) w karmieniu owiec sia- 
nem i słomą żytnią, kartoflami i słomą, równie też kar- 
toflami i sianem, dowodzą, że owce również tyle wełny 
wydaią, kiedy każda z nich 13 funt. siana, a przytćm 
podostatkiem słomy, albo 2 f. siana, wraz z sieczką sło- 
mianą i 0,11 mec kartofli, na pokarm otrzymuje. Petri 
daie owcom poprawnym, śrzedniego wzrostu, rano ż f. 
słomy ięczmienney, w południu 1 f. siana, wieczorem zaś 
$ słomy Żytniey albo pszenney. Podług nowszych iego 
postrzeżeń, uważa on, że 33 funt. siana i 66 fant. słomy 
porzniętey na sieczkę, z dodatkiem 4 mecy otręby i + 
mecy owsa, wraz z 1 funt. soli, są dostatecznym dzien- 
nym dla 100 owiec pokarmem. Owcom iałowym dosta- 
teczne nawet są 100 funt. sieczki z osypką 28 f. mąki 
Żytniey i z dodatkiem 1 funt. soli. -Owce pospoliie utrzy= 
mują się nawet na samey tylko słomie, iak tego dowodzi 
utrzymywanie owiec w Guzowie u Hr. Podewilsa, gdzie 
oprócz maciorek i roczniaków, wszyslkie owce karmią 
się samą tylko słomą. - Maciorki otrzymują tyle siana, że 
go na 100 sztuk przypada 7,490 fnntów, a połowa tego 
rachuie się na roczniaki. Gericke także swoię owczar- 
nią prawie na samey tylko słómie utrzymuie; owcom 
kolnym daie on do N. P. Gromviczney po 2 fun. słomy 
1po ı fun. grochowin lub wyki, potćm po Gromniczney; 
Przy ilości wyżey rzeczoney słomy, na 100 sztuksowiec 

ae po 20 snopów nieomłóconych, iałowym zaś tylko 
4 funty słomy. 


W wielu owczarniach rachuią zwyczaynie na 1 owcę, 
na całą Paszę zimową od 100—150 funt. wiedeń. siana, 
resztę niedostającega pokarmu zastępować powinna sło- 
ma: iakoż w rzeczy samey, gdzie wiele się uprawuie ro- 
ślin groszkowych, a przytćm bywa podostatkiem iarzyn- 
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nego poszoru, tam ilość takowa siana, chociaż dosyć 
szczupła, może bydź wystarczaiącą. 

We wszystkich iednak owczarniach, szczególniey 
w Saxoniż, które się cienkością ji delikatnością wełny 
odzńaczaią, rachuią pospolicie dla każdey owcy na dzień 
po 2 funty wiedeń. siana, we dwóch porcyach dawanego, 
i oprócz tego ieszcze daie się słoma rzepakowa i grocho- 
winy (Thaers Annalen der Fortschritte 1. B. 103). Gdzie- 
ińdziey maciorki do 2ch funtów siana, dostaią nieco kar- 
tofel łub innych warzyw. 


20. Owce bardzo lubią sól, która zdaie im się bydz 
nieodbicie potrzebną do utrzymania ich zdrowia. Jeżeli 
tedy nie codziennie, to przynaymniey dosyć często 0- 
trzymywać ią albo pomięszaną z otrębami albo rozpu- 
szczoną w wodzie, w cela odwilżenia nią pokarmu, po- 
winny. 


21. Rachuią pospolicie do roku na każdą sztukę 
iagnięcia i roczniaka 1—2 fun. soli, na każdą zaś sztukę 
dorosłą od 2—4 funtów. Kiedy dwa funty idzie na rok, 
tedy codziennie przypada na sztukę po 4 łóta. 


22. Ponieważ owce, przez gęstą welnę, którą są 
pokryte, ubezpieczone są dobrze od zimna, i więcey 
wyrabiają w sobie ciepła aniżeli bydlęta rogale; chlewy 
zatóm nie powinny bydź nizkie siemue j zbytecznie 
zamknięte, gdyż inaczey byłyby” zbyt ciepłe, miałyby 
w sobie złe powietrze, przez co owce albo rzeczywiście 
zaraz wpadaią w chorobę, albo się do chorób uspa- 
sabiaią. 


d) O pożytkowaniu z owiec. 


1. Owce przynoszą dla nas pożytki albo w przy- 
chowku, albo w wełnie, albo przez hurtowanie, albo 
nakoniec postawione wprzód na wykarm i na rzeż prze- 
znaczone. 
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1. O przychowku owiec. 


1. Chcąc owce do naywyższego stopnia doskona= 
łości doprowadzić, należy zawsze parzyć z sobą tylko 
naydoskonalszych przymiotów indywidua iedney i teyże 
samey rassy. 


2. Owce za naydoskonalsze uważamy takie, które 
naydelikatnieyszą wełnę i naywięcey iey na sobie noszą. 


Ta uwaga stosnie się nie tylko do merynosów, ale i do 
innych owiec, szczególniey dużey rassy, utrzymującey 
się na nizinach, gdyż i te ostatnie tym są cennieysze, im 
delikatnieyszą i więcey wełny wydaią. 

Naywiększą ilość wełny, iaką owca wydać może, 
z naywiększą, do iakiey doyść może, cienkością poie- 
dynczych iey włosków, można byłoby wtenczas jtylko 
połączyć, gdyby bardzo cienkie włoski wełniane, bardzo 
gęsto obok siebie rość mogły; gdyby się więcey iak zwy- 
czaynie przedłużać i podług całey.ich długości równą 
mogły mieć wartość. Zawsze atoli prawie rassy odzna- 
czaiące się gęstością wełny, miewaią ią grubszą, a rassy 
cienko-wełniste , wydają mniey wełny na wagę: Runa, 
któreby zarazem było naygęstsze, bardzo cienkie i obok 
tego miało długie włosy, znaleźć niepodobna, a gdyby 
się nawet ostainia ta własność w piém i znaydowała, tedy 
to się bynaymniey do podwyższenia wartości wełny nie 
przyłoży: ponieważ włos wełniany traci na swoich przy- 
miotach przez działanie powietrza, kurzu, światła i t. p., 
w całey długości tey iego części, która nie iest zwartą, 
lecz na wpływy zewnętrzne ciągle wystawioną bywa. 

A ponieważ owce nie na wszystkich częściach swo= 
iego ciała równie delikatną wełną są odziane; takie za- 
tóm za naydoskonalsze uważać należy, które naywięcey 
delikatney i cienkiey, mało śrzedniey, a naymniey grubey 
wełny, na sobie noszą. 


ZA gdy nie wszystkie maciorki corok bywają ko- 
tne, Niektóre podlegaią poronieniu płodu, a wiele ia- 
gniąt zaraz po urodzeniu lub poźniey ginie; przeto 
w naytroskliwszóm nawet chodzeniu około owiec, nie 
można więcey na 100 macior liczyć, iak tylko 90 ia- 
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gniąt; w owczarniach pospolitych i niedbale utrzymy- 
wanych, ledwo 70 iaguiąt na 100 macior można ra- 
chować. r 


Andree i Peiri uważaią, iż ze 100 macior meryno- 
sów, naymniey 4, a naywięcey 10 maciorek niekotnych 
corok rachować można. Mayer uważa, iż na 100 ma- 
ciorkach, bywa niekotnych 10, a ze 100 macior, ledwo 
85 iagniąt do zimy przetrzymać mogą. U Hrabiego Po- 
dewilsa (Wirtsch. Erfahrungen Il. Th. 143.) na 100 ma- 
ciorkach,* w pierwszym peryodzie iego owczarni, 28; 
w drugim 27; w ostatnim zaś 13 pozostało iałowych. 


2. O wełnie. 


1. Wełna stanowi naygłównieyszą część pożytków 
z hodowli owiec Fiszpańskich, ponieważ wartość iey co- 
rocznie tyle albo i więcey wynosi, aniżeli wartość mięsa 
całego Źwierzęcia. 


2. Wełna wtenczas tylko posiada naywiększą war- 
tość, kiedy obok naywyższey cienkości poiedynczych 
włosów, ma naywiększy połysk, przyzwoitą długość i 
sprężystość. p 

Ponieważ cienka wełna zawsze iest kędzierzawą, przeto 
zdaie się bydź krótszą aniżeli iest rzeczywiście, i tak 
wełna w stanie kosmyków zwyczaynych długa od 14—2 
cali, wyciągnięta przedłuża się od 4ch do 5cin cali. 

Sprężystość okazuie się przez równe i jednostayne 
kurczenie się wyciągniętych kosmyków wełny, tudzież 
przez skręcanie się poiedynczych iey włosów. Tym ona 
iest mnieyszą, im włosy poiedyncze wełny. są delikatniey- 
sze. Siła, którey każdy włos poiedynczy do zerwania 
potrzebuie, iest także w stosunku odwrotnym cienkości 
czyli delikatności. Jeżeli wełna iest bardzo cienka, wtedy 
wyrabiaią się z niey naydelikatnieysze sukna, kazimierki 
i t. d.: jeżeli iest połyskuiąca, wtedy wartość, wyrobu 
z niey bardziey się podwyższa: ieżeli iest niezbyt krótka, 
wtenczas łatwo się daie prząść na cienką przędzę: ieżeli 
włosy iey dłaższe bywaią iak zazwyczay, wtedy wierzch- 
nia ich część obumarła, pozbawiona iest połysku. Wielka 
sprężystość iest zawsze połączona z grubszą wełną; chcąc 
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yz nadać dla cienszey, możnaby iey wartość zmniey- 
= ; ponieważ fabrykanci ządaią, ażeby na wyczochra- 

m a potém postrzyżonćm suknie, włos leżał nie pod- 
nosząc się i formował doskonały kutner sukna. 


3. Wełna na wszystkich częściach owcy, zarówno 
iednostayney „dobroci nie iest, Naylepszą iest na grzbie- 
cie, toiest począwszy od szyi aż do większey połowy 
grzbietu i na bokach szyi: mniey delikatna iest na tyl- 
nych łopatkach; brzuchu, głowie i karku: naygrubsza 
zaś na goleniach, piersi, około wymion i na ogonie. 


pa 4. Im runo więcey w sobie zawiera delikatney wełny, 
3 im się mniey między wełną znayduie sierści czyli tak 
nazwanych psich włosów, tym wełna większą ma wartość. 
„, Jak wartość pożytków wełny wzrasta, 
iak owca w ogólności i więcey i nayw 
katney wełny wydaie, wszystko to sta 
Andree w swoim podziałow 


równie też 
iększą ilość deli- 
rał się okazać P. 
- : ym schemacie. Po eg 

jak owca wydaie po 15 do 6 funtów mytey wada a se 
kowa się podziela na 2—3, albo 4ry klassy, będąc wię- 
cey albo mniey delikatną , śrzednią albo grubą, znacznie 
lub mało tylko potem tłustym przeiętą, wartość wełny 
stu owiec, począwszy od 79 il. podług ówczasowey ceny, 
przez 82 stopnie dochodzi do 650 fl. 4 


5. Wełna się myie i przez to od wszelkiego brudu, 
prawie połowę całkowitey iey wagi wynoszącego, od- 
łącza ; robi się to szczególniey w tym celu, ażeby ko- 
szla iey przewozu zmnieyszyć. f 


6. Wełna m 


yie się albo na owcy, albo też po ie 
ostrzyżeniu R Poi 


> W zakładach z umysłu na to sporządzonych. 


- Gdzie nie ma potrzeb 
Pierwszy sposób jest 
w dalekie strony przes 


o Zmnieyszenie 
czysto myć i 
) po ostrzyżeniu, a to w osobnych, 


o ybudowanych, domach. 

iennieyszego i nic nie masz mniey stał 

nad czystość weł yszeg nie mniey stalego 
ny myley na owcach. Í tak, ieden myie 
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swoie owce bardzo czysto w wodzie miękkiey letniey, 
drugi w zimnym strumieniu myiąc, dosyć słabo z brudu 
ią oczyszcza: ieden zupełnie chce wełnę oswobodzić 
z nieczystości, drugi tyletylko, żeby miała pozór mytey, 
ponieważ rozumie, że przez większą iey wagę, więcey 
zyszcze, aniżeli przez czystość zmnieyszoney wagi. Kto 
może przedać fabrykantowi wełnę nie mytą, odstępuiąc 
na rachunek brudu 40 procentów, które w myciu uby- 
waią, ten zyskuie i na oszczędzeniu kosztów mycia i na 
uniknieniu przypadków chorób, na które w myciu owce 
bywaią narażane. Wełna gruba, tudzież wełna meryno- 
sów, umyślnie słabo mytych, traci tylko 20—30 pro- 
„centów. W Hiszpanii wełna po ostrzyżenia myta w cie- 
płey wodzie, traci 50—55 procentów, za to atoli tak iest 
czysta, iż w myciu fabrycznóm, ledwo 10—12 procentów 
traci. 3 

Fabrykanci powiadaią, iż 100 funtów wełny mery- 
nosów nie mytey, podług mnieyszego lub większego sto- 
pnia tłastości włosów, tudzież podług większego lub mniey- 
szego ley zabrudzenia, po myciu zupełnćm czyli fabry- 
cznćm, ważą tylko 22 —30 funtów. M 

Handel wełną, bez wątpienia bardzoby na tóm zy- 
skał, gdyby ią nie na owcach, lecz po ostrzyżeniu, iak 
w Hiszpanii myto: w takim ałbowiem razie, nie tylko- 
byśmy zyskiwali na umbieyszeniu kosztów przewozu, ale 
mniey byłoby nieporozumienia względem dobroci wełny, 
a większe bezpieczeństwo kupuiących, ściągałoby większą 
liczbę konkurentów. 


7: Merynosy strzygą się ua wiosnę w takim czasie, 
kiedy iest ciepło i sucho, a to dla tego, żeby owce po- 
zbawione z ich ruma, dla niedostatku pokrycia, w cho- 
robę nie wpadały. 


Owce kraiowe pospolite, dwa razy się'na rok strzygą, 
toiest na wiosnę 1 w iesieni, ponieważ podwóyne ich 
strzyżenie, więcey przyhosi wełny i krótsza ich wełna 
tęż samę ma wartość co i dłuższa, ale równie gruba. 


8. Rachuią pospolicie, iż ieden wprawny mężczy- 
zna lub kobieta, na dzień ostrzydz mogą 20 kraiowych 
albo 25 hiszpańskich maciorek, albo połowę tego bara- 
nów i skopów. 
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g. Ilość wełny na owcach bywa bardzo rozmaita i 
różną, a to podług tego, czy owce maią prostą albo 
kędzierzawą, grubą lub śrzednią wełnę: podług tego, czy 
rassa iest większa lub mnieysza: i nakoniec podług tego, 
iak są karmione, toiest źle lub dobrze. Biorąc śrzedni 
stosunek na całą trzodę, na młode i na stare Zwierzęta; 
owca utrzymująca się na nizinach, maiąca prostą wełnę, 
daie 6—g9 funtów: kraiowa z kędzierzawą wełną od 13 
do 2ch funtów: hiszpańska zaś od 24 do 3 funtów wełny 
mytey wydaie. i 


Jak wielki przychód w wełnie owce angielskie daią, 
widzieliśmy w wyżey przytoczoney tabelli Pana Culley. 
Owczarnia w: maiętności Guzów (Hr: Podewilsa) wydała 
w pierwszym peryodzie 1,46 funt. , w drugim 1,25, w trze- 
cim 2 funt. wełny (na wagę wiedeń.). PP, B/ankensee i 
Borgstede rachuią,. pierwszey 1,40 funt., ostatniey 1,90 
funtów na sztukę. W Pomeranii, powiada P. Dewitz 
(Thaers Annalen der Fortschritte Il. B. 133.) 100 owiec po- 
spolitych kraiowych, nie daią więcey nad 128 funt. -wagi 
wiedeńskiey. 

Jeden ze znakomitych gospodarzy, zaymuiących się 
chowem owiec P. Fink, otrzymywał ze sztuki, we dwu- 
krotney na rok strzyży, wełny ordynaryyney 2,04,— 2,14 
funt., à ze sztuki mieszańca merynosowego, w miarę po- 
prawiania rassy, od 1,83—2,26 funtów. : 

'Tuteysze (w Karyntyi) krajowe owce, więcey daią 
wełny. Wedłag proby robioney w 1811 w Rischberge, 
173 maciorek starych, w trzykrotney, toiest 15 Stycznia, 
28 Maia i 22 Sierpnia strzyży, wydały tyle wełny, iż na 
każdą wypada po 2,34 funtów. 

O przychodzie wełny z merynosów, liczne są, w miarę 
upowszechnienia tey rassy, podania. 

Thaer powiada (Anleitung zur veredelten Schafz. S. 
138.), iż w owczarniach dobrze utrzymywanych, możnaby 

poniekąd rachować , że: j 

1 Baran wydaie 4 —5 £, niekiedy 6—7 funtów, 
— Skop = 3 =3}f. w 
— Maciorka — 2 —2$f. | pa wagę Berlińską. 
— Roczniak — 14—14 f 
— Jagnię — 2a pf 

Burgera Gosp. wieysk. Tom TF. 
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3. O nabiale owczym. 

a. Mléko owcze, więcey-w sobie zawiera masła i 
séra aniżeli mléko krewie: w tak jednak szczupley ilości 
wyrabia się i oddziela, iż w czasie ssania iagniąt, nie 
go im uymować nie można. 


2. Doienie owiec, po odsadzenin iagniąt, w rassie 
pospolity 'kraiowey, może bydź pożyteczne, ponieważ 
wartość i ilość wełny, chociażby się przez doienie 
zmnieyszyły, wynagradza zysk z mléka. W trzodach 
atoli merynosów, czystey rassy albo też i mieszańców, 
doienie uważaią za bardzo szkodliwe. 


W maiętności Guzów (u Hr. Podewilsa), owce były 
doione od śrzodka Kwietnia do śrzodka Sierpnia. Za ten 
czas płacono paktu od sztuki 30 kraycarów; za r funt 
wełny płacono 25 kraycarów. Blankensee rachuie na 100 
owiec 120 funtów masła i 15 kop sćrów. 

Mayer (Pachtanschlige S. 199.) rachnie od 1 Maia 
v. s. do Września, na ı sztukę doyną tylko 6,6 mass, a 
czasami i mniey nawet ieszcze. 

Jeden z gospodarzy w Karyntyi P.- Teyersberg, do- 
ienie owiec uważa za bardzo pożyteczne, bo mu to przy- 
nosi z iedney owcy od 15 Maia, do 10 Sierpnia séra war- 
tości 1go złotego konwencyynego, chociaż fuut séra sza- 
cuie tylko 12 kraycarów. $: l 

Takie doświadczenia, któreby wyraźnie dowodziły 
wpływu szkodliwego na zmnieyszenie wełny i pogorsze- 
nie iey przymiotów, nie są mi wiadome. 

Z zasad tylko teoryi możnaby zrobić zarzut doieniu 
owiec cienkowełnistych: rozumiem albowiem, że przyro- 
dzenie zarazem w iednym czasie, na iednych i tychże sa- 
mych indywiduach mléka i wełny, w równey ilości produ- 
kować nie może, i że, kiedy po odłączeniu iagniąt, owce 
doimy, takowe i mniey 1 gorszą wełnę wydaią. Także 
zdaie mi się bydź rzeczą wcale naturalną, że iagnięta tym 
silnieysze i większe będą, im się dłużey im ssać dozwala. 


4. © hurtowaniu. 


1. Hurtowaniem zowiemy taki sposób gnoienia grun- 
tu, kiedy owce w hurtach zamknięte, przez całą noc 
na nim przebywać muszą. 
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O sposobach hurtowania i pożytkach ztąd wynikaią- 
cych, iużeśmy wyżey, maiąc rzecz o nawozach, mówili. 


2. Nayważnieysze. pożytki hurlowania na tóm się 
zasadzaią, że się unika wywozki gnoju. i iego na polu 
rozpościerania. 


3. Uważając atoli z drugiey strony koszta ulrzy- 
mania hurtów, ich wywożenie i przywożenie do domu, 
codzienne rozstawianie, wreszcie biorąc pod uwagę wpływ 
szkodliwy powietrza, na który owce wyslawione bydź 
muszą w porze nocney w zamkniętych hurtach, prze- 
konywamy się, że chyba tylka kraiowych. grubo-wełni- 


. stych owiec do hurtowania używać można; ale ani mie- 


szańców gęsto-wełnistych, a tóm bardziey merynosów, 
do hurtowania zamykać nie godzi się: że w czasie sło- 
inym należy ie zalrzymywaąć w domu, ponieważ runo 
przyymuie ł zatrzymuie. wielką massę wody, owce o- 
ziębia i staie się przyczyną chorób; w ciepłey iednak 
porze roku, hurtowanie mogłoby mieć mieysce bez wy- 
razney szkody. 


5. © żuczeniu. 


1. Owca, przy należytćm z nią obchodzeniu się, 
więecy ma skłonności do utuczenia się aniżeli bydlę 
rogale. 


2. Tuczenie owiec więceyby przynosiło pożytku anis 
żeli tuczenie bydląt rogatych, gdyby wypaszone skopy, 
w miarę tuczenia i kosztów na nie łożonych, drożey 
były opłacane aniżeli karmne bydło; igdyby ie tak la- 
two można było przedawać iak to ostalnie. 


W Anglii taczenie owiec, w wielu gospodarstwach, 
stanowi jednę z nayważnieyszych części czystego zysku, 
Ponieważ w tym kraiu tłusta baranina iest bardzo ulu- 
bionym, wyszukiwanym, i dla tego drożey opłacanym, 
artykułem konsumpcyi. U nas daleko się więcey konsu- 
muie wołowego aniżeli baraniego mięsa, i to ostatnie, 
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iako cokolwiek tańsże, klassa tylko uboższa spożywa. 
Gdy tedy baranina tłusta i chuda iedney prawie bywa u 
nas ceny, gospodarze przeto nie maią wiele ochoty sko- 
pów lub maciorek wybrakowanych, przed wyprzedaniem 
stawiać na wykarm. , 


3. Wszelkie owce mogą bydź stawiane na wypas, 
iakoto iagnięta, stare maciorki, barany, owce jałowe i 
skopy. Właściwie zaś, dwa tylko ostatnie rodzaje uwa- 
Żaią się za zdolne do tuczenia. 


Co do zdolności nutuczenia się, Żadna zdaie się nie 
zachodzi różnica między rozmaitemi gatunkami owiec, 
gdyż owca krajowa, tak równie dobrze utuczyć się daie 
iak i hiszpańska. 

W blizkości miast wielkich, iagnięta podczas zimy 
często poszukiwane i-dobrze popłacane bywaią. Stare 
barany i maciorki, tak równie iak i stare buhaie i krowy, 
przez utuczenie nigdy pożytka tyle nie przynoszą, co 
młode owce i skopy, a szczególniey te ostatnie; zawsze 
iednakże każdą wybrakowaną sztukę, przed iey na rzeź 
sprzedaniem ,* należy podkarmić, inaczey albowiem, tru- 
dno byłoby znaleźć kupca, lub bardzo tanio przedaćby 
wypadało. 


4, Jagnięta przez to się mogą tuczyć, kiedy ma- 
ciorki w czasie ssania dobrze się karmią: ieżeli się im 
oprócz tego zkądinąd dodaie mlćka i poyła mącznego. 


5. Stare barany i maciorki, przeznaczone na prze- 
daž; wypasaią się w lecie, na dobrze zarosłych, cho- 
ciażby nieco i mokrych, pastwiskach. 


6. Skopy i owce iałowe tuczą się, albo na żyznych 
pastwiskach sztucznych lub samorodnych, lub zieloną 


e 2 s +4. . . 
paszą na stayni, lub też zimą roślinami warzywnenmi, 
słodzinami, brahą albo w części i zbożem. 


7. Tuczenie letnie skopów na żyznych pastwiskach, 
bywa naypowszechnieysze i w wielu okolicznościach 
. LU 2 
nayzyskownieysze bydz može. 
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8. Tuczenie owiec na stayhi zieloną: paszą, tam 
chyba tylko pożylek przynosić może, gdzie pojedyncze 
sztuki, dla których osobnego pastwiska upatrzyć nie 
można, tuczone bydź muszą. 


g. Wypasać zaś ie zimą samóm tylko sianem: albo 
zbożem, przy zwyczayney jego cenie, byłoby wcale 
niekorzystnie, gdyż owce trzęsianką, toiest mięszaniną 
słomy z sianem, do którey się dodaie cokolwiek xoślin 

. . EJ Ł2 4 
warzywnych, tak dobrze się tuczą iak i przy zbożu, a 
pasza takowa daleko muiey kosztuje aniżeli siano lub 
zboże. 


W każdym sposobie tuczenia, ewce powinny dosta- 
wać cokolwiek siana; większą atoli część iego mogą za- 
stąpić kartofle, brukiew, buraki, marchew, a nawet i 
rzepa, które pokraiane i z sieczką umięszane, dla nich 
się na pokarm udzielaią. 


J 


10. Na brazie lub słodzinach, tak dobrze się owce 
tuczą iak i bydło rogate. 

Są jednak owczarnie owiec hiszpańskich, które do- 
staią brahę: na pokarm pospolity, toiest -me w celu -tu- 
czenia, lecz w celu zwyczaynego ich utrzymania. 


11. Owce atoli, tak,jak i inne bydłęta, naylepiey 
i nayprędzey, w iednym i tymże samym czasie, utlu- 
czyć się pozwalaią, kiedy dostaią zboża na pokarm. 


Chyba tylko w zupełnym braku roślin warzywnych, 
bydźby mogło korzystnie przez iaki miesiąc dawać owcom, 
ną wypas postawionym, mąkę z nieco soli, na osypkę 
sieczki słomianey i sienney. 


'- a2. Długie tuczenie owiec na słayni, iest niepo- 
Zyteczne, gdyż dobre i buyne pastwiska, prędzey owce 
tuczą aniżeli bydło; a z drugiey znowu strony, zbyt 
tlusta baranina nie jest pospolicie lubiona. 
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13. Stosunek wagi Żyiącey owcy, do wagi mięsa, 
"tak iak od rzeźnika wychodzi, iest ieden i tenże sam 
co i w bydlętach rogatych. 


Czyby można było oznaczyć wagę Źwierzęcia przez 
wymiar ciałą, tak iak w bydlętach rogatych, do tego 
potrzebaby więcey prób i doświadczeń: podane albowiem 
przez P. Strachwitz (Thaers Annalen X. B. 121.), nie są 
do tego celu dostateczne. Wielkie atoli iest do prawdy 
podobieństwo, że i na owce może bydź wynaleziony 
dzielnik , któryby wagę ich mięsa wskazywał. 


C. O chowie koz. 
a) O przyrodzeniu koz. 


1. Kozy należą do iednego i tegoż samego rodzaju 
co i owce. Różnią się atoli od tych ostatnich przez to 
tylko, że są brodate, a na ciele swoióm noszą proste i 
grube włosy. Rogi, tak równie iak i u owiec, nie są 
u wszystkich pospolite: są kozy rogate i nierogate. 


Naywięcey koz i kozłów iest rogatych; owce zaś 
maciorki z rogami rzadko się kiedy po trzodach dobrze 
utrzymywanych widzieć daią. 


2. Kozy bywaią rozmaitey maści, czasem niekiedy 
całkiem białe. 


Białe kozy natrafiają się tylko tu i ówdzie w pła- 
skich kraiach; wielkie trzody koz w Salzburgu i Tyrolu 
są wszystkie podobney sobie maści, brunatno-czerwoney, 
z pręgiem ciemnym przez grzbiet idącym. 


3. Wielkość ich bywa rozmaita i zależy od ilości 
pokarmu, który otrzymuią. 


Koży mieszkaiące na dolinach, bywaią zawsze wię- 
ksze od tych, co latem przebywają na górach wysokich 


Alp, a zimę w stayniach na nędznym przepędzaią po- 
karmie. 
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4. W okolicach nawet srogiego klimatu, całą zimę 
na otwartćm powietrzu przepędzać mogą. i 


Często się zdarza, iż w kraiach górzystych Niemiec 
południowych, kozy na zimę pozostają na górach Alpey- 
skich, które się potóm na rok następny tamże znayduią. 
Kiedy owce mogą przepędzać zimę bez szkody na otwar- 
tém powietrzu we Francyi południowey, a nawet i Pol- 
sce, a przytóm wydawać płód i ony karmić , iak‘ tego 
dowodzą doświadczenia Dobentona 1 Trębickiego , tem 
się łatwiey daie poymować, że i kozy tę surowość er 
peratury znosić mogą. Zeby nie źwierzęta drapieżne, 
możnaby kozom samym ich w zimie utrzymanie się Z0- 
stawić. - 


b) O parzeniu i pielęgnowanią koz. 


1. Kozy po skończonym 14 roku, iuż są zdolne do 
parzenia; spuszczają się w poźney iesieni, a to żeby 
porodzenie płodu przypadać mogło w takim czasie, 
w którymby kozlęła, wraz z maciorkami, znaydować 
mogły na pastwiskach dostateczne pożywienie. 


. 


2. Tak długo zostaią kotne iak owce i wydaią na 
świat 1, 2, czasami 3 koźląt. 


3. Latem mogą bydź pasywane na mieyscach su- 
chych, skalistych, nędznemi i niezdatnemi krzakami 
zarosłych. 


Hodowla koz nie uchodzi w kraiach, gdzie kultura 
posunięta iest do wyższego stopnia: te albowiem a 
rzęta psuią drzewa i zarośl młodą, ogryzaiąc 1e m 
Szcząc: tu wreszcie i hodowla „owiec „przynosi wię -A 
korzyści; chów przeto koz może mieć SNY E. 
Żytkiem tylko w okolicach górzystych, skalistych» 
ówdzie niezdatną krzewiną zarosłych. s 

W Salizburgskiem i w Tyrolu zaymuią $! A 
koz; na lato wraz z bydłem pędzą ie w góry» sp na 
niższych mieyscach utrzymnie się bydło, stó gór 
wierzchołki puste i dla krów niedostępne» poświęcają 
koz paszeniu. 


ę hodowlą 


o adna NRY 00. OE O GEOD > aa., 
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4. Zimową porą kozy. karmią się suchóćm liściem, 
sianem i słomą, tudzież roślinami warzywuemi, tak 
iak owce. 


5. Lubią też i sól, tak równie iak owce. 


e) O pożytkach koz. 


1. Kozy przynoszą pożytek w przychowku, mleku, 


również i w mięsie, będąc na rzeż przeznaczone. 


2. Ponieważ kozy parzą się tak wcześnie iak i owce 
itak dlugo iak te ostatnie w stanie brzemienności zo- 
stają, a iednakże więcey płodu na raz wydaią; rozmna- 
Żaią się zatóm daleko prędzey, a przeto w iednym i 
tymże samym przeciągu czasu, większą massę produ- 
któw zwierzęcych wydaią aniżeli bydlęta rogate i owce. 


3. Kozy maią wielkie wymiona, i w stosunku cię- 
żaru ich ciała, więcey daią mléka aniżeli owce: to 
wszakże lubo dosyć tłuste, przeięte iest smakiem. wła 
ściwym mięsu tych źwierząt. 


Kozy pod względem nabiału zasługuią na bardzo 
wielką uwagę, iakoż wiele iest przypadków, gdzie im 
nawet przed krowami pierwszeństwa w tey mierze od- 
mówić nie można. Na górach suchych, na piasczystych 
lub kamienistych stepach i dyrwanach, równie jako też 
w położeniach leśnych, koza daie więcey mlćka aniżeli 
krowa. Dla nbogiey familii, nie będącey w stanie ulrzy= 
mać krowy, koza iest naypożytecznieyszćny w domu źwie- 
rzęciem. 


4. Kozły: we wszysikich częściach. swoiego ciała 
przejęte są nieprzyiemną wonią, która ich mięsu nadaie 
smak przeciwny; tak, że go nayuboższa nawet klassa 
ludzi nię rada spoży wać. Te zatém, które się na rzeź 
przeznaczaią, , pólrokiem pierwóy pokładane bydź po- 
winny, i w takim stanie daią mięso dosyć kruche i do 
baraniego podobne. 
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Do odchowywania koż, 'w dosyć nawet liczney trzo- 
dzie, nie wiele potrzeba kozłów: zdatność POZ nie- 
pospolita tych źwierząt do upłodniania, iak wiadomo; 
poszła nawet w przysłowie. 


5. Oprócz mięsa, ieszcze W tych źwierzętach skóra 
ma znaczną wartość. 


Skóra wielkiego kozła, bywa niekiedy tak drogo 
płacona, iak skóra małey krowy: Skóry kozie, i bę 
miośle białoskórniczćm, maią dosyć wysoką wartość. 


6. Włosy, któremi skóra kozia rzadko iest A 
iako małą posiadaią wartość, nigdy się nie strzygą: i = o 
byłoby wszakże gęstym i delikatnieyszym piero w kę 
obrastaiące niektóre koz rassy hodować i strzydz ie 
corocznie iak owce grubo-wełniste. 


Chociaż włos kozi małą wartość posiada, warto ie- 

jest go ostrzygać. 
se koz Angorskich białe, połyskuiące, bardan 
delikatne i długie na 8—g cali, strzygą Się sarsa? 
przerabiaią na piękne materye, zwane pospolicie 
v-v Bia czego się dotąd nie powiodły - zrmękięówi =" 
wtarzane proby sprowadzania ł PEEP nia y% ; AD 
koz Angorskich, nie wiem prawdziwie. Przyczy na ego 
nie iest w natarze tych źwierząt, ile sądzić mogę zę 
że te kozy w roku przeszłym z Konstantynopola a 
Leybach, tudzież do Lupogłau w lstryt, zostały spro- 

zone. z 
kosy Tybetańskie albo Kaszemirskie, z nai Sc! 
czyli raczey puchu wyrabiają się naydroższe H kja 4 
Nazywane szalami, zaprowadzone zostały do Francyi ej 
1819; że się ich hodowla dobrze tam udaie , v ag E: 
my, ale iaki pożytek przynoszą, © tem w publiczny jelai 
smach nic nie głoszą. Ta okoliczność, że pipi 
który ję sprowadził, całą trzodę w roku 1822 zB 
zrodziła mniemanie o nieużyteczności tych kpa i h. 
materyał, z którego się delikatne wyrabiaią 52a 4 : jA 
to włosy, ale między włosami będąca wełna czyli p $ 
który się grzebieniem wyczesnie. Nasze kozy malą taką 


CE RAZOWA - a 
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wełnę, tylko że nie iest biała, a zatóm do wyrobów 
delikatnieyszych nie iest tak przydatną, ile wełna koz 
białych Tybetańskich. 


D. O chowie koni. 
a) Wartość i przyrodzenie konia. 


1. Koń, mnieyszą ma wartość dla gospodarza, ani- 
żeli bydlę rogate: pierwszy albowiem przynosi mu tylko 
pożytek w pracy i w przychowku, kiedy to ostatnie, 
oprócz tego ieszcze po zgonie swoim dla człowieka przy- 
nosi pożytek w mięsie. 


2. A ponieważ prócz tego jeszcze wartość pieniężna 
konia, zmnieysza się przez wady powierzchownego 
składu czyli tak nazwaney talii: ponieważ od momentu 
całkowitego wykształcenia się, wartość iego zmnieysza 
się w stosunku posuwaiącego się wieku i ponieważ na- 
koniec w każdym nawet wieku wartość jego się niszczy 
skoro iakieykolwiek wady lub choroby nieuleczoney 
nabędzie; z tego tedy wszystkiego pokazuie się, że war- 
tość względna konia dla gospodarza, w równych zkąd 
inąd okolicznościach, zawsze iest mnieysza aniżeli by- 
dląt rogatych. 


3. Ponieważ atoli koń iest silném, bardzo powolućm 
i łatwo do pracy ułożyć się daiącóm źwierzęciem ; mniey 
czuły iest ma wrażenie gorąca, zimna i wilgoci aniżeli 
bydlę rogate, a do pociągu równie jest zdatny: ponie- 
waż chód iego iest sporszy i ponieważ nakoniee mniey 
potrzebuie czu do Przyymowania pokarmu i odpo- 
czynku, gdyż nie przeżuwa; przelo w. towarzystwie 
ludzkićm i postępie cywilizacyj., już to do transporiu, 
iuż do pciazdów wreszcie i do iazdy wierzchowey, nie- 
zmiernie wielkie pożytki przynosi i wiele ma ża sobą 
ważnych zalet, dla których zawsze tak wysoką ma cenę, 
iż hodowla iego W gospodarstwie częstokroć bardzo 
znaczny zysk czysty przynosi. 
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4. Początkową oyczyzną konia są obszerne bezludne 
stepy Azyi. W stanie dzikim znależć można konie i 
w innych kraiach, gdzie przez cały rok zaayduią pa- 
stwiska, na których ani człowiek ani drapieżne zwierzę 
ich nie płoszy. 

We wszystkich częściach południowey Ameryki sahi 
duią się teraz konie w stanie dzikim, które począte 
swóy biorą od koni przeniesionych w te Strony presz 
Hiszpanów. Dzikie siada znaydnią się częstokroć takze d 
w śrzedniey Azyi, równie też i we wschodnicb a: 
Europy; zawsze atoli są własnością człowieka , strzeżon 
zatóm i oswaiane bywaią. 


5. Konie lubią suche pastwiska, takie jednak gdzieby 
cień potrzebny. i wody podostatkiem znaydowały. 

Rośliny błotne iedzą konie tylko z niedostatku, jeżeli 
zaś niekiedy widzimy ie utrzymy wane latem na mokrych 
pastwiskach a zimą na sianie błotnem, nie należy ztąd 
wnosić, żeby dla nich sucha pasza 4 siano murożne e 
miały bydź zdrowsze i przyiemnieysze; przyznać ER 
należy, iż konie daleko lepiey znoszą karm błotnych roślin 

iżeli bydlęta rogate i owce. ? 

=.= e otwarte i nie ocienione. mie tyle są dla 
nich przyiemne iak te na których w czasie gorąca letniego 
od promieni słonecznych, pod drzewami schronienie ię 
duią, gdyż widzimy pospolicie, iż konie, w lecie ty = 
w chłodnych godzinach we dnie i po większey części 
w nocy się pasą, we dnie zaś, kiedy iest goraco w pe 
niu się utrzymuią. Na wodzie czystey zbywać takze ko- 
niom nie powinno, 


b) O rassach koni. 


r PRPCEPO : : +rwałe 
a. Budowa konia odmienia się przez ciągłe i trwa A 
: sto s ý : karm 
działanie klimatu, przez ilość i przyrodzenie pokarn 
$ , > ; cd, na- 
i nareszcje przez sposób Życia, z teyto przyczyny 
trafiamy na bardzo wielkie mnóstwo rass. koni. 
2. Ciepleyszy klimat rodzi konie ognistsze 1 więcey 


rącze, w chłodnieyszym zaś bywaią powolnieysze i 
leniwsze. i 
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Konie Arabskie i Tureckie odznaczają się tóm szcze- 
gólniey od Europeyskich, iż są żywsze: Hiszpańskie i 
Neapolitańskie daleko mają więcey ognia, aniżeli naypię- 
knieysze Angielskie albo Niemieckie. 


3. W północnozachodnich, wilgotnych kraiach, gdzie 
klimat scczególniey wzrostowitrawy sprzyia, gdzie konie 
znaydnią w lecie obfity pokarm na żyznych pastwiskach 
a w zimie na stayni sowicie bywaią karmione, konie są 
bardzo wielkie i ciężkie. 

Do tych należą: Duńskie,  Holsztyńskie, Meklem= 
burskie, Holenderskie, Fryzyyskie, i t. p. konie. 


4. Rassą kraiowa koni tym bywa mnieysza, im pa- 
stwiska na których się pasą, są mniey obfite. 


To, cośmy dotąd w tym względzie powiedzieli o bydle 
rogatćm i owcach, również się stosuie do koni. Nędzne 
i chude pastwiska. w ciepleyszych i suchych okolicach 


wydają małą i niepozorną rassę koni, iaką iest u nas 
np. rassa koni włościańskich, takaż rassa znayduie się 


; ę 
w Kroacyi, w Węgrzech, Azyż i Afryce. 


5. Bardzo się mało znayduie u nas leraz koni, pra- 
wdziwey rassy kraiowey, gdyż mieszanie ich z obcemi 
rassami całkowicie charakter. pierwiastkowey rassy od- 
mieniło i nowy ztąd powstaiący gatunek koni nie maiący 
Żadnego slałego charakteru rassowego, ani potrzebom 
kraiu ani klimatowi nie iest odpowiedni. 


W dawnieyszych czasach Rządy, a nawet i maię- 
tnieysi obywatele utrzymywali właśne stada, w których 
pierwsze, do zaspokoienia potrzeb kraiowych; ostatni 
zaś nawet, na przedaż, konie poiazdowe i wierzchówe 
pielęgnowali. Rassa kraiowa rozmnażała się sama przez 
się i rzadko się gdzie s tą stadniną mięszała: ponieważ 
atoli zamarzyło się niektórym, zamiast kraiowey, przy- 
rodzeniu klimatu, pokarmów i sposobowi utrzymywania, 
odpowiedniey rassy, Widzieć nawet u włościan konie 
arabskie, meklemburskie i hiszpańskie, rozumiano tedy, 
Że się tego celu dopnie naylepiey sprowadzaiąc ogiery 
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z tych kraiów i łącząc ie' z klaczami własnego kraiu. 
Ponieważ atoli klacze kraiowe, to raz z Arabskiemi to 
z Hiszpańskiemi, to znowu z Francuzkiemi, , ogierami 
odstanawiano; łączono ie raz z gatunkiem koni wierzcho- 
wych, potóm powozowych, sposób zaś doglądania, pielę- 
gnowania i karmienia pozostał zawsze tenze sam co i 
pierwey, ztąd tedy powstała szczególnieysza mięszanina 
koni: iakoż w rzeczy samey nic dziwacznieyszego nad 
rozmaitość form czyli talii konia, iaka się wszędzie prawie 
w Niemczech a mianowicie w Austryi, wyiąwszy Salzburg, 
postrzegać daie, W tćy tylko ostątniey prowiucyi, rassa 
kraiowa, bez, mięszania iey z krwią obcą: sama w sobie 
dotąd była rozmnażaną, i ztąd to konie Salzburskie maią 
odznaczający się i właściwy sobie charakter a do ciężkich 
transportów miewaią niepospolitą wartość: 

Jeszcze to iest rzecz do rozwiązania, czy Rządy wda- 
niem się swoićm bezpośrzednióm w hodowlą koni i mię- 
szaniem ich, mogły się cokolwiek przyłożyć do utworze- 
nia lepszey, okolicznościom mieyscowym odpowiedniey 
rassy; to tylko pewna, że koszta które na ten cel wyło- 
żone zostały, w żadne porównanie, ż pożytkiem kraiów 
dla których były poniesione, iść nie mogą. (*) 


M). 


(*) Takaż sama właśnie iest historya popsucia stadnin, taż sama 
przyczyna całkowitego prawie zaginienia rass naypięknieyszych 
koni po wielu kraiach Europy. Autorowie poźnieysi Francnzcy 
i Niemieccy powszechnie się na to uskarżaią, że się nic tak 
dzielnie do 'popsncia dobrych gatauków, nie tylko koni ale 
i innych bydląt domowych, nie przyłożyło, iak ta maniia 
powszechna, łączenia z sobą rass, zupełnie sobie przeciwnych, 
i ciągłe powtarzanie téy dziwaczney mięszaniny co Taz to 
z nową i odmienbą rassą. Prawdę wyznać należy, Że się uczeni 
naywięcey do tego obłąkania przyłożyli, iak to np: sławny 
Buffon który powiedział „que les bonnes qualités, en tonte 
„sorte des choses sont eparpillććs par tõute la surface du 
„globe et qu'il faut combiner de nouvelles Yariations, PONT 

»avoir de nouvelles- parcelles- de perfectione Ze dobre RI" 

»mioty w każdey rzeczy porozrzucane są po całey penon 

„kuli ziemskiey i że należy z sobą łączyć nowe co że odmiany 

„żeby-z nich nowe cząstki doskonałości wyprowadzać. Poszli 

za nim i inni naturaliści, podaiąc dla praktyki chociaż uczone, 

ale na fałszywych zasadach oparte prawidło ; tak nazwanego, 
krzyżowania, czyli łączenia źwierząt przymiotów sobie prze- 
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6. Ponieważ rozmaite rassy koni nie są to różne 


gatunki ale raczey iednego i tegoż samego rodzaiu od- 
mienne podgatunki, dla tego właściwy, rassę odmienia- 


———————-.. 


ciwnych. Pomiiaiąc uwagę innych kraiów, miewali u nas 
dawnemi czasy możnieysi właściciele, bardzo piękne, kraio- 
wey, sławney i potąd ieszcze za granicą rassy, koni. Na Wos 
łyniu, Ukrainie i Podolu ieszcze i po dziśdzicń, lubo zepsute, 
gdzie niegdzie utrzymuią się. Ale rozmnażali iedaę i tęż samę 
rassę, nie mięszaiąc iey z obcemi, i póki się tego prawidła 
trzymali, mieliśmy piękną, wielą dobremi przymiotami od= 
znaczaiącą się rassę. Poźniey, kiedy zaczęto sprowadzać ogiery 
z Arabii, Anglii, Meklemburga i innych kraiów, kiedy wezwano 
rady, nowey, po xiążkach niektórych naturalistów rozgłaszaney 
teoryi, i zaczęto zbaczać z drogi wskazywaney przez naturę 
mięszaiąc z sobą różnych rass odmiennych a wcale sobie prze- 
ciwnych przymiotów, indywidua, wynikło ztąd, że sprowa- 
dzone  rassy jako przeciwne mieyscowym okolicznościom, 
w swojey pierwiastkowey czystości nie utrzymały się; Żadna 
lepsza ztąd się nie'utworzyła, dawna zaś, bardzo dobra, ża- 
ginęła lub znikczemniała 


,iledwo jey szczątki gdzie niegdzie 
pozostały. 


Mieszańce te coraz się pogorszać musiały, doświad- 
czenie albowiem pokazało, że to iest właśnie w naturze źwie- 
rzęcey, iż każdy gatunek bydłąt tym się łatwicy i prędzey 
wyradza, im większa zachodzi różnorodność rodowych indy- 
widuów używanych do łączenia. Zupełnie toż samo widzimy 
na innych bydlętach. Powiedzieliśmy wjżey, że wszystkie ga- 
tunki merynosów, dzielą się na dwa główne pokolenia: z tych 
pierwsze Nugrefti odznacza się szczególnicy wełną elastyczną, 
fługo się wyciągać daiącą i gęsto na skórze rosnącą , 
czyli kędziorki u tego gatunku są krótkie, Przytępione 

sskurał zowiące się ma wełnę mniey kędzierzawą, 
się wprawdzie w formę spiralną, ale skręty nie są tak gęste; 
rzadzey na skórze wyrasta, kosmyki ma dłuższe cieńsze i 
ostrzej zakończone. Ponieważ pierwsza rassa więcey, 
lepszą, aprzynaymniey drożey popłacaną wyd 
tedy przez połączenie obu otrzymać n 
doświadczenie pokazało, Że ta mięszani 


kosmyki 
; drugie, 
zwiiaiącą 


a druga 
aie wełuę, chciano 
aywiększy pożytek, ale 
> na niesforna całkiem się 
nie udała, pogorszałąc przymioty i zmnieyszaiąc ilość wełny ; 
a przynaymniey te mieszańce bardzo się łatwo i prędko wy- 
radzały. 

Sprowadzenie zza granicy bydląt rogatych, 


ogromem swoiey 
wielkości odznaczaiących się a 


niestosownych do możno- 
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i ziałających 
iący charakter, w odmiennych, zewnątrz dz jącyc 
pozostać zawsze ieden i tenże 


. 2 
okolicznościach nie może ZAW dg 
sam, chociażby indywidua iedney i teyże samey a» 

; 2 ir ane r 
zawsze tylko między sobą parzone i rozmnaża yi 


A . . 
jerdza nam codziennie 


í ich karmienia, stw 4 = 
ści obfitego u nas icl aitość w mięszaniu, 


tę prawdę, i tym mocniey, im większą zk , to Angiel- 
to Tyrolskich , to Szwaycarskich, to Ho pir 4. 'W koniach, 
skich bubaiów z kraiową rassą , chcemy: zac "żabę 4 E nS 
zwykło się miec na uw > Z Sia 
! zmaiteianecele, do których się te » decy Ag w RAKI; 
iuż do kawaleryi, iuż to pod wierzchową p: Rczoośó 
gdzie szykowność torowe AE: mięszaniu rass 
tém większą należy zachowac n SA TETES 
rozmaitych. Lecz właśnie ta ostatnia e AN DATE 
ni podaie nayczęściey 1 naywię zĄ 
uważnym do tego mies jękny skład uszu i głowy, ów 
pochop- Jednego zachwyca p'ę kich piersi, 6 łożystego 
chce cienkich nóg, tamten „rozc Ba, pr >g jA gk 
krzyża; iednemu potrzeba zy i. drugiemu sity na irc eT 
łości w koniu; są nawet 1 tacy co chcieliby miec gits i ; 

A EEA iechże tedy ie wszystkie razem 
razem połączone przymioty. Niec wę y utworzą 
z różnych rass zbierać i kombinować zechcą, pewno 
straszydło lub iską niedołęgę. +ecznie poniekąd, do 

Nie przeczę ia temu, żeby nie bya PO została zepsutą, 
poprawienia" kraiowey; dra Tie ni rzymiótami od- 
rassy. „sprowadzać zagraniczne; wyso WL EE Z Inakże 

t giery Arabskie lub inne; niech mi leć ri 
będzie wolno zwrócić uwagę tych, c tak O ZA peed 
arabszczyzną nabili, że ten kray PRZY Foist 
różni klimatem, Że źwierzęta prz ź k ; = 
pik odmienny i wcale różny sposób ich wrs R sacz” 
szą mniey więcey charakter swoiey rassy odmienić, da. k 
nawet Arabii są różne rassy koni; i- popon 3 a pewne 
wnego, iest przytém rassa szlachetnieys7ā, S A 
swoie pochodzenie, którey rodowód z naywię yk tam przeto 
ścią utrzymywany, naydawnieyszych TTG: EEK wy- 
szlachetność téy rassy utrzymują Ly stery leif czystości i 
branego pokolenia w całey PRZYS T sposobem 
2 innemi rassami bynaymniey nie zz” ża rassy pocho- 
sławne bieguny Angielskie początkowo z A SĄ a iniekaiąc 
dzące, po ustaleniu się rassy, łączą się © sławna Tassa koni 
do nich Żadnego obcego rodu. Także Bałością swoiey ma- 
duńskich, szczególniey odznaczaiąca 5i€ 


Burgera Gosp. wieysk. Tos II. ie 


gdzie oprócz wielkości i siły, 


znaczające się 0 
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Zasady teoryczne tego podańia iażeśmy w nauce 
ogólney chowu bydląt, wyłożyli: w doświadczeniu zaś 
za dowód tego mniemania służyć może rassa Angielskich 
biegunów, ieżeli ią porównywamy z rassą Arabską lub 


PER 07 - - TWZENEGENA 

„ści, pochodząca iak rozumieją z Persyi, zupełnie różna od 
rass kraiowych, po usłałenin się swoićm, od 100 lat przeszło 
utrzymnie się i nawet poprawia prosto tylko przez unikanie 
krzyżowania iey z ionemi rassami. 

Nie mogę lepiey zakończyć, ninieyszych uwag iak przytoczeniem 
światłey rady iednego z nayuczeńszych wieku naszego natu- 
ralistów Professora weterynaryi niegdyś w tuteyszym Uniwer- 
sytecie L; Boiannusa. „Jako istotnym celein stada (powiada on) 
„nic innego nie iest i właściwie bydź nie powinno, jak tylko 
„zachować dobre rassy koni tudzież. poprawiać te, które 
„przeż zbieg nieprzyjaznych okoliczności, niedbalstwo lub złe 
„i przewrotne postępowanie dozsiały znikczemnienia, tedy 
„idzie naprzód o; to, ażeby zapewnić sobie czystość rass 
istniejących, łącząc statecznie indywidua naydoskonalsze 
„dedney i teyże samey, rassy i starannie unikaiąc wszelkiego 
„rodzaia krzyżowania, chociażby nawet z końmi lepszych 
„przymiotów indywidualnych, lecz inney obcey iakiey rassy. 

„„Podobaego sposobu trzymać się należy w takim przypadku, 
„kiedy rassy przedtćm doskonałe, przez krzyżowanie źle pro- 
„wadzone iuż się poniekąd wyrodziły, psuiąc się i nikcze- 
„„mnieiąc powoli, zagrożone są całkowitćm zaginieniem. Staray 
„się więc zebrać te słabe odrośle dawnego radu; łącz z sobą 
„te indywidua, które się naywięcey jeszcze przybliżają do 
„niego i połączenie to zachoway statecznie Ww następnych po- 
„koleniach ieduey i teyże samey familii koni, które się wiącey 
„do. rassy pierwiastkowey przybiiżaią. 

„Tóm postępowaniem powoli przyydziesz do wygubieuia przy- 
„miotów właściwych mieszańcom: szczęściem albowiem siła 
„wrodzona rassy, bierze górę nad skłonnością do iey popsucia 
„Się; a dokładaiąc tylko ciągłey i Wytrwałey usilności, można 
„bydź pewoym; że wkrótce Przybędzie na pomoc usiłowanie 
„natury, która dąży do przywrócenia tego, czego na niey Wy- 
„„musiło przez długi przeciąg czasu trwáiące , złe postępowanie. 

„Jeżeli chcesz naresztę poprawić konie pospolite lub znikcze- 
„manione i wyrodzone, które do Żadney rassy należeć się iuż 
„nie zdają, a które wszakże warto jest poprawić i odnowić, 
„staray się naprzód zapewnić o rodzie, przez któryby można 
„takowe polepszenie przyprowadzić do skutku; pamięłay na to, 
że rassa, która sama W sobie iest chwieiącą się i ieszcze pod- 
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północno Afrykańską, od; którey pierwiastkowo pochodzi, 
Niewiadomo jednak z pewnością, czy obca rassa na inne 
iakie mieysce przeniesiona, i tym sposobem w całkiem 
odmiennych stosunkach klimatu postawiona, sama tylko 
PRZ A 
„legła odmianom, zgoła nie iest zdolną do poprawienia dra= 
„giey inney. Wybierz zatém do tego rassę dobrych przymiotów, 
„czystą ; któreyby szlachetności zalet rękoymią było umieiętne, 
„,starannę i stosowne do zasad natury, dotąd postępowanie ; 
„którą długie doświadczenie, uznało iuż za nie mogącą się 
„odmieniać. Łącząc tedy ogiery tćy rassy z klaczami pospo— 
litych koni, które zamierza się poprawić i powtarzaiąc state- 
„cznie i bez wyiątku toż samo odstanawianie na pokoleniach 
„ztąd powstałych, przyydziesz wreszcie do zamierzoney po- 
„prawy koni pospolitych i podniesienia acli za dwudziestą 
„generacyą albo nawet i prędzey ieszcze (ieżeli ra$sa wybra- 
„nych do poprawy koni do tego iest sposobnieyszą) na stopień 
„doskonałości ogierów stadnych. 

„Z resztą, tzymaiąc się tych prawideł, nie przedsiębierz nigdy 
„żadney poprawy za pomocą takich koni, których czystość 
„stassy iest wątpliwą, a ile razy tylko dopuścisz się krzyżowa- 
„nia z obcą inną, bądź pewnym niezawodnego pogorszenia 
„i znikczemnienia. Trzymay się zatćm ściśle iedney i teyże 
„Ssamey rassy ogierów i chociażbyś w końcu tozumiał , Żeś 
„dopiął pożądanego celu, nie używay zbyt Wcześnie, i nim 
„się jeszcze wizerunek  pierwiastkowy stadników przez wiele 
„mastępnych po sobie generacyy nie stanie dziedzicznym i nie 
„ustali, nie bierz, mówię, przed tym czasem ogierów z twoiey 
„poprawney rassy; àni cię niech nie bierze zwodnicza pokusa 
„rozmnażania przedwcześnego bez pośrzednictwa pierwiastko= 
„wego rodu. 

„Lecz w ogólności, we wszystkich swoich krokach, które przed- 
„tiębierzesz do utworzenia dobrey rassy, wyłączay niej 
„ustawicznie i stale każde źwierzę, które iest mieszańcem, 
„albo Które pochodzi z rassy krzyżowaney, iakięybykolwiek 
„doskonałości indywidualney bydź mogło. 1 

„Takie są prawidła i zasady istotne, których w utrzymywaniu 
„dobrych stad tyzymać się ścisle należy. Zasady 5 dalekie 
»od pozoru uczonego systematu, są raczey proste 1 pęka do 
»wykonania, a których naygłównieysza zaleta zasadza się na 
»Stałey wytrwałości w przedsięwzięciu“ (Des principales causes 

de la degradation des races des cheveaux et ge regles 4 
suivre pour les elever par Lonis H. Boianus. Vilna, chez 
J. Zawadzki 1815.) (Dodatek Tłumacza.) :Í 

22% 
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między sobą, bez pomięszania z iuną rassą, gdziekolwiek 
była pielęgnowaną, bo to iest pewna, na co się i sami An- 
glicy zgadzaią, że rassa Angielskich biegunów, po wię- 
kszey części albo. i całkiem składa się z mieszańców. 
"Teraz dopiero wpadaią na myśl utworzenia stad szczepo- 
wych, dobieraiąc do tego: Arabskie lub inne pięknością 
budowy celuiące, albo szczególnieyszą chyżością i wy- 
trwałością odznaczające się rassy, stosowne iednak do 
okoliczności mieyscowych i parząc ie między sobą. Wy- 
bieraiąc „do tego celu rassę odpowiedzialną klimatowi i 
obfitości pastwisk, można ią coraz bardziey doskonalić ; 
zwracając. bardzo pilną uwagę na wybor. indywiduów 
Ww parzeniu: chcąc zaś np. Arabskie konie przesiedlić do 
Holandyi i wzaiemnie Holenderskie przenieść do Karniioli, 
możnaby zrazu z takowego przesiedlenia mieć piękne 
konie w Holańdyi, ale rassa ta, od generacyi do generacyi 
wydawałaby coraz większe i cięższe indywidua, i w końcu 
po pewnym przeciągu czasu, tylkoby maść pierwiastkowey 
rassy pozostała; w tym zaś ostatnim  kraiu, wielkość i 
tusza znikną w takim stosunku, w iakim chude, wysokie 
pastwiska, niemniey suche powietrze, wzrost ich ciała 


opazniać będą. 
c) Podział koni 


1. Konie, podług celów do których się używają, 
dzielą się na konie: wierzchowe, poiazdotwe; fraktowe 
czyli kupieckie albo iuaczey źransporłowe 1 gospo- 
darskie. 


\ 


2. Konie wierzchowe, są to małe delikatney budowy, 
cienkich nóg, przytóm iednak dostaleczney siły, iżby 
człowieka na sobie unosić mogły. Rozróżniaią się ieszcze 
na ciężkie i lekkie, Z których pierwsze Są większe, cięższe 
i mocnieysze, tak iż do dzwigania większych ciężarów 
używane bywają; ostatnie zaś używaią się tylko w po- 
lowaniu, do robienia zakładów i do lekkiey wierzcho- 
wey iazdy, lub też do kawaleryj. 


3. Konie poiazdowe są większe, piękney i mocney 
budowy, które łączą razem z sobą moc i szybkość, po- 
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trzebne do pociągu niezbyt wielkich ciężarów: ale z wię- 
kszą szybkością. 


4. Konie fraktowe czyli furniańskie są wielkiey i 
mocney budowy, przeznaczone tylko do ciągnienia wiel- 
kich ciężarów. 


5. Konie gospodarskie czyli takie, któresię wyłącznie 
w gospodarstwie używaią, powinny bydź silnieysze od 
wierzchowych, nie powinny bydź iednak tak wielkie i 
mocne iak konie fraklowe, ponieważ gospodarskie ro- 
boty nie tyle wymagaią siły, iżby do ich wykonywania 
wielkiey i wiele pokarmu wymagaiącey rassy koni, uży- 
wać należało. Nie ma także istotney potrzeby, ażeby 
były bardzo piękney budowy, ani też, Żeby w biegu 
były tak rącze jak konie poiazdowe. 


d) Podział chowu koni. 


„ 1. Konie albo się chowaią w stadach, albo w go- 
spodarstwie , w pierwszym przypadku zowią się stadne 
a, w drugim połowe. 


2. Stada, albo są dzikie albo w półdzikie, albo 
oswoione , domowe. 


3. Stada, dzikie są to gromady koni, przez cały. 
rok samym sobie zostawione. Półdzikiemi nazywaią się, 
kiedy konie na przeznaczonych dla mich pastwiskach 
pasą się, a w zimie czy to na otwartćm powietrzu: czy 
w osobno na ten cel zrobionych szopach karmią ;'i gdzie 
na wybor klacz i ogierów, nieiaki się wzgląd obraca. 
Stadem domowóm nazywa się takie, gdzie parzenie i 
pielęgnowanie koni , całkowicie dozorowi człowieka iest 
oddane. 


"4. Hodowla koni w gospodarstwie, nie ma na celu 
samego tylko przychowku, lecz klacze, chociaż ze zrze- 
biętami, wykonywaią robociznę gospodarską ; w stadach 


342 


zaś, klacze bynaymniey nie pracuią i cały z nich po- 
Żytek zawiera się iedynie tylko w przychowku. 


5. Chów zatćm koni pospolitych ,. w stadach tylko 
dzikich, może przynosić pożytek, w okolicach małolu= 
dnych, gdzie są obfite pastwiska i w tak łagodnym kli- 
macie w którym konie albo cały rok, albo większą część 
iego na pastwisku przepędzać mogą: piękne atoli i wy- 
soko szacowane. rassy koni, mogą tylko wynagradzać 
koszta i w chówaniu stadniny domowey. 


6. Chów koni w stadach dzikich, iest szczególną 
i odrębną gałęzią przemysłu, która Żadnego nie ma 
związku z gospodarstwem; domowe atoli stado z tego 
względu z gospodarstwem iest połączone, że od niego 
siana, słomy, zboża i sztucznych pastwisk , potrzebnie. 


7. W utrzymywaniu stadniny domowey, chów koni 
iest głównym celem całego gospodarstwa; w chowie 
zaś nie wielu koni w gospodarstwie, konie głównego 
przedmiotu zysku nie stanowią. W chowaniu zatóm 
stad, same tylko naydroższe konie mogą zysk czysty 
przynosić; tak iak znowu hodowla dobrych, powsze- 
chnie używanych, ale iednak nie kosztownych poiazdo-' 
wych i gospodarskich koni, w gospodarstwie iest nay- 
pożytecznieyszą. k 


8. Chowanie koni w stadach tém się różni od chowu 
ich w gospodarstwie, iż w pierwszym sposobie klacze są 
wolne od pracy; i drugim zaś, wszystkie gospodarskie 
roboty wykony walą. 


g. Czy chow koni w ogólności iest pożyteczny i 
iaki sposób tego chowu iest korzystnieyszy, wtenczas 
tylko z pewnością rozstrzygnąć można, kiedy się wszy- 
stkie stosunki mieyscowe bacznie rozważą i kiedy się 
wartość pastwisk i innych rodzaiów pokarmn potrze- 
bnego dla koni z ceną ich porówna. 
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Zastanawiaiąc się nad przyczynami upadku wszy- 


\stkich prawie  stadnin prywatnych przekonamy się 


bez wątpienia, iż naygłównieysza przyczyna tego, zawiera 
się w podniesieniu się wartości gruntu 1 w podwyższoney 
cenie karmów, w zyskownieyszćm użyciu „pastwiska na 
paszę bydła i owiec, tudzież w zniżającey się coraz cenie 
pięknych koni, dla tego, że ich liczba w gospodarstwie 
chowanych, coraz daleko iest większa. G 

Gdzie jest podostatkiem pastwisk, i gdzie iest zbytek 
takiego siana, które dla bydła i owiee- mniey iest przy~ 
datne, tam iest pożyteczniey zaymować się hodowlą koni 
aniżeli bydląt rogatych i owiec; taki przypadek ma miey- 
sce wszędzie, gdzie są pastwiska i łąki mokre. Gdzie 
zaś pastwiska i łąki, zarówno dla wszystkich bydląt 
domowych są przydatne, tam należy się wcześnie i dobrze 
zastanowić nad kosztami, które za sobą pociągnąć i nad 
zyskiem, który z siebie wydać może stadnina. W tóy 
uwadze nie należy zapominać, iż klacze stadne, nigdy 
w gospodarstwie tyle robocizny wykonywać nie mogą, ile 
inne konie, a zatóm więcey ich nad potrzebę fitrzymy wać 
wypada; że wartość konia dla iakichkolwiekbądź ułomności 
w iego budowie, łatwo się zniża; że w odstanawianiu 
klacz nie zawsze z taką pewnością, iak w odchowaniu 
krów i owiec na przychowek rachować można, co należy 
przypisać starym i bezsilnym ogierom, iakie się często 
po stadach utrzymuiąz że klacze łatwiey płod:zrzucaią, 
co zwykło pochodzić często od uderzenia doznawanego 
od innych koni, kiedy są razem w kupie pędzone; ze 
wreszcie wartość konia całkowicie niknie, skoro tylko 
wady iakiey nieuleczoney nabywa. 


e) Cparzeniu, pielęgnowaniu i dozorowaniu kont. 


1. Jakie rassy koni w stadninie chować wypada, 
zależy to od celów, które sobie w hodowli koni zakła- 
damy, toiest czy chcemy mieć konie wierzchowe lub 
poiazdowe, lub nakoniec ogiery zdolne do rozkrzewiema 
rass pięknych. 


2. Maiąc ostatni ten cel na widoku, nalezy rybia- 
rać taką rassę szczepową, któraby odpówiednią była 
własnościom klimatu i innym gospodarskim stosunkom 
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tego kraiu, którego rassę exystuiącą poprawić zamy- 
slamy. ii 


3. Do użycia w gospodarstwie, takie konie wycho- 
wywać należy, któreby w sobie ksztaľtną budowę ciała, 
siłę i łagodność razem z sobą łączyły, ażeby i wszystkie 
roboty w gospodarstwie łatwo wykonywać a przytćm, 
do poiazdu, transportów i wreszcie pod wierzch z po- 


Żytkiem obrócone bydź mogły. 


4. Zbyt- małe i zbyt wielkie konie, nie są w go- 
spodarstwie przydatne. Śrzedni gatunek własnie w sobie 
~- zawiera te wszystkie przymioty, które w gospodarskim 

„koniu mieć życzymy. 


Zbyt wielkie konie, są wprawdzie mocne, ale po ko= 

niu w gospodarskich zatrudnieniach zbyt wielkiey siły 
nie wymagamy, gdyż roboty w nićm nie są ciężkie, utrzy= 
manie zaś wielkiey rassy nazbyt jest- kosztowne. Małe 
konie kosztuią mniey wprawdzie, ale za to są za słabe 
. i ponieważ dla tego samego, większą ich liczbę utrzy- 
mywać wypada, przeto się ztąd na nich strata ponosi, iż 
więccy ludzi i uprzęży do nich potrzeba. Śrzednia zatćm 
rassa koni, których para, pługowi do 6 cali głębokości 
na śŚcieruśsku roli rędzinnopiasczystey idącemu, może 
podołać, iest w gospodarstwie naypożytecznieyszą. , Jeżeli 
ieszcze do tego taki koń dosyć iest kształtnie zbudowany, 
tedy można go według potrzeby użyć do poiazdu, lub 
cięższey iazdy wierzchowey, chociaż pod większy ciężar, 
pod kawaleryą i pod lekką iazdę wierzchową bywa za 

ciężki. 


5. Koń, po skończonym trzecim roku, może bydź 
> . è 
iuż zdatnym do rozmnażania się. 


Wiem wprawdzie , że w 'niektórych stadach klacze 
i ogiery spuszczają po skończonym dopiero 4 roku, ale 
i to wiem także, że w Anglii równie też iak i u nas po 
większych stadach, gdzie chów koni do wysokiego sto- 
puia iest posunięty, odsłanawiania koni z poczynaiącym 
się 4 rokiem iuż dozwalaią. Powody wcześnego parzenia, 
iażeśmy wyżey w ogólney nauce hodowli bydląt wyłożyli. 
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Chcąc odstanawianie aż do zupełnego wzrostu i 
wykształcenia się odkładać, należałoby z nićm czekać aż 
do lat 6a; trzy albo czteroletnie ogiery są do odstanawia- 
nia nayzdolnieysze i naypłodnieysze, a chociaż wprawdzie 
widzimy, że ogiery nawet do lat 20 do odchowywania 
klacz używaią się; iednak to iest pewna, że w tym wieku 
bardzo często zawodzą, nie mogąc w nim dopełnić tćy 
funkcyi skntecznie, która się tylko w młodocianym prędko 
i dzielnie dokonywa. x 

Jest to bez wątpienia iedna z naygłównieyszych przy- 
czyn, dla których klacze ze staremi ogierami odchowy- 
wane, często nie zostaią zrzebne. Nie dosyć iest załćm 
w ogierze upatrywać chęci do płciowego popędu, ale 
ieszcze potrzeba uważać, czy dla wieku posiada zupełną 
możność zapłodnienia. 7 


6. Ponieważ do potrzeb gospodarskich nie wszędzie 
stosunki mieyscowe dozwalaią hodowania koni w domu; 
i ponieważ z tego względu wypada częstokroć konie 
kupować zkądinąd, a wartość ich bardziey się zniża 
przez wiek, aniżeli innych bydląt domęewych; poznawa- 
nie zatóm-wieku konia iest bardzo ważną rzeczą dla 
gospodarza. | 


7. Wiek konia poznaie się naprzód z odmiany, a 
potém ze zużycia powierzchni zębów kraiących. 


Koń, po skończonych dwóch latach, ma w każdey 
szczęce pó 6 kraiaiących i 10 trzonowych zębów; wraz 
ze skończonemi 11, a czasem dopiero $ma laty, wypa= 
daią przednie kraiące, a w przeciągu półroku na ich 
mieysce wyrastają większe i trwałe iuż zęby. Ze skoń- 
czonym wiekiem 34 do 4ch lat, wypadaią zaraz do nich 
Przytykaiące zęby kraiące, a potóm po roku kątowe kra- 
lące, Koń, który iuż nie ma zębów zrzebięcych, ma 
przeszło 44 lat, a gdy mu się zęby kątowe kraiące zu- 
pełnie iuż wykształciły, ma przeszło 5 lat. Ma on w ka- 
żdey szczęce po 6 kraiących i po 12 trzonowych zębów, 
a ieżeli to iest ogier, prócz tego dwa kły. „Ponieważ 
atoli zęby końskie na swoiey powierzchni malą wydrą- 
zema czyli dołki, których spód iest czarnyz w miarę 
tedy, iak się powierzchnia zębów zużywa, dołki się te 
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wypełniaią, i po takowóm zeszlifowaniu powierzchni zę- 
bów, rozpoznaie się dalszy wiek konia, W 6—7 roku 
przednie krające zęby są całkiem gładkie, Śrzednie mocno 
osadzone, kątowe zaś kraiące, prawie zupełnie już są 
równe, kły zaś znacznie zużyte; w 8—9 roku wszystkie 
wydrążenia w zębach kraiących i zuaki czarne nikną. 
Przez dalsze zużycie, te zęby staią się wszystkie iedno- 
stayne, potém okrągłe, tróykątowe, a w końcu 2kątowe. 


8. Zwyczaynym czasem odstanawiania klacz, iest 
początek wiosny, ponieważ zrzebięta (rodzące się we 
49 tygodni po odstanowieniu,) w tym czasie maią do- 
syć siły do wyyścia na pastwiska z klaczami, i iuż nie 
cierpią bynaymniey na zdrowiu, dla zdarzaiących się 
w tey epoce roku odmian pówietrza. Odstanawianie 
klacz gospodarskich, właściwiey powiunoby, mieć miey- 
sce albo w zimie albo w lecie, a to dla tego, ażeby 
zrzebienie się przypadało w tey porze roku, w którey 
klacze mało maią do czynienia; zrzebię w pierwszym 
przypadku może wychodzić z matką na pole, kiedy 
grunt pod iarzynę przygotowywać się zaczyna, albo 
rodzi się wtenczas dopiero, kiedy się: zasiew iarzynny 
zakończył. 

Jestto okoliczność, na którą praktyczni gospodarze 
bardzo mało uważaią, a onato właśnie zdaie się bydź 
iedną z nayważnieyszych przyczyn, dla którey hodowla 
koni w gospodarstwie mało przynosi zysku i bywa zanie- 
dbywana. Gdyby odstanawianie klacz zwyczaynie miało 
mieysce w Styczniu, tedy zrzebienie się ich przypadałoby 
w Grudniu. Kdacz mogłaby bez szkody bydź użytą do 
uprawy gruntu pod oziminę, mogłaby 3 miesiące nieru- 
szona zostawać ze zrzebięciem , 1 to ostatnie, równie 
z usiewem jarzyny, mogłoby się odłączyć. Gdyby odsta - 
nawianie przedsiębrane było na końcu Czerwca, wtedyby 
zrzebienie się w śrzodku tego miesiąca przypadało, i 
klacze mogłyby od Śrzodka Maia, kiedy się iarzynny 
siew kończy, bydź oszczędzone. 

We zwyczaynćm atoli odstanawianiu, klacze gośpo- 


. . 4 2 p Ń - 
darskie nie mogą bydź używane do robót usiewu iarzyn= _{ 


nego, gdyż zwyczaynie zrzebięta rodzą się wtenczas do- 
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piero, kiedy się iarzynny usiew zaczyna; klacze przed i 
po ozrzebieniu się na kilka tygodni muszą bydź oszczę= 
dzane; nowonarodzone zrzebięta za klaczami, które te- 
raz, żeby zasiewów iarzynnych nie opaźniać , ciężko pra+ 
cować muszą, chodzić również z niemi i podołać im 
nie mogą. 


9. Klacz chodzi zrzebną przez 49 tygodni, i bardzo 
rzadko kiedy więcey nad iedno zrzebię wydaie. 


Podług P. Tessier, 277 klacz ozrzebiły się, iakoto: 
25 klacz w przeciągu 322—330 d., w Śrzed. stosunku 326 d. 
330—350 —  — —  8445— 
361—419— — —  $g0 — 


227 — a 
28 — PR 


10. Jeżeli się klacz zrzebi w zimie, natenczas za- 
miyka się ią wspólnie ze zrzebięciem do obszerney za- 
grody w stayni, i zostawuie się ie razem z sobą póty, 
póki nie nadeydzie czas paszenia, w którym zrzebię za 
matką chodzić może. 


11. Kiedy się klacz zrzebi w lecie na pastwisku, 
a . . . sp L4 
natenczas i zrzebię wraz z nią na pastwisku zostawiać 


można. 


12. Klacz ze zrzebięciem na stayni chowana, po- 
winna bydź lepiey karmiona aniżeli wtenczas, kiedy była 
żrzebną. Klaczom chowanym w stadach, przeznacza 
się naylepsze; na słońce wystawione, pastwisko, a to, 
Żeby dla niedostatku mléka, zrzebiętom nie zbywało na 
pokarmie, i żeby od zimna nie cierpiały; w gospodar= 
stwie, klacze ze zrzebiętami, ieżeli do roboty są uży- 
wane, karmią się obficie na stayni, w przeciwnym zaś ra- 
zie, chodzą ze zrzebiętami na polu. 


13. Zrzebię zostawać powinno przy wymionach 
matki Przynaymniey przez 3 miesiące, ponieważ wcze- 
śniey odsadzone, posiada zanadto małą władzę trawie- 
nia, żeby się innym pokarmem należycie utrzymać 
mogło. 
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W stadninie zostawnią się zwyczaynie klacze ze zrze= 
biętami aż do końca Września, a zalém przez 4, 5 i 6 mie- 
sięcy, co bez wątpienia bardzo iest stosownćm do ich natury 
i wielce ich zdrowiu pożyteczne. Ale iak cielęta po 6 
tygodniach odłączać, i z nich, lubo z większemi nieco 
koszty i staraniem, naypięknieysze i naywiększe bydlęta 
wychowywać można; tak również to samo ma mieysce 
ìi z końmi, kiedy się im zamiast 6, dozwala zostawać 
przy wymionach przez '3 tylko miesiąte, iak to widzimy 
po wszystkich prawie gospodarstwach. 


14. Zrzebię w pierwszym roku chodzące z klaczą 
latem na pastwisku, Żadnego szczególnego pokarmu nie 
potrzebnie, ssie i pasie się razem» powoli; ieżeli iednak 
wcześniey bywa odsadzone, wtenczas należy mu albo 
bardzo żyzne pastwisko przeznaczyć, albo na stayni 
sowicie koniczyną karmić. 


15. W pierwszym roku zimą, zrzebię powinno do- 
stawać dobrego siana, tudzież rano i wieczorem cokol- 
wiek owsa. 


Chociaż konie w dorosłym wieku nie gardzą i bło- 
tném sianem, zawsze iednak murożne pożytecznieysze iest 
dla nich; a ponieważ zrzebiętom, w ich młodym wieku, 
dla utrzymania ich sił i pośpiechu wzrostu, należy udzie- 
lać pokarmu posilnego, wypada dla lego im dawać na 
pokarm nie tylko dobre siano, ale trzylćm i cokolwiek 
owsa. W tuteyszych stadach przeznaczą im się już w tym 
wieku codziennie po 10 funtów siana 1 po pół porcyi owsa. 


16. W drugim roku, zrzebiętą puszczają się latem 
na pastwisko, byle tylko było dostatecznie i dobrą trawą 
zarosłe. W iesieni, puszczają się na łąki, koniczyni- 
ska i t. p. 


17. Na pastwisku, należy odłączać w tym czasie 
ogierki od zrzebic, gdyż nie tylko, Że pasanie ich ra- 
zem robi ich niespokoynemi, ale ieszcze może następo- 
wać zbyt wczesne parzenie się. 
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18. W zimie na stayni tegoż roku powinny iuż 
więcey pokarmu, stosownego do ich wzrostu i wieku, 
dostawać. 


W tuteyszych stadach zrzebięta otrzymują na 2gą i 
Ścią zimę również tyle pokarmn; 15 funtów siana i 5 
funtów słomy karmowey. W gospodarstwach zwyczay- 
hych otrzymuią sieczkę ze słomy, koniczyny i siana, tyle 
ile: spożyć mogą. ' 


19. Utrzymywać się zaś powinny w staypi, wolno 
i bez przywiązania, tak w czasie tey, iako też i pierw- 
szey zimy; ponieważ do mieysca przywiązane, nie mogą 
tak dobrze ani talii swoiey wykształcać, ani nabywać 
siły przyżwoiley (a). 

20. W trzecim roku na zimę iuż się slawią w prze- 
orynach przywiązane i dostawać powinny tyle siana 
albo sieczki eo i klacze, wraz ze stosowną porcyą 
ziarna. 


W stadach pospolicie w czwartym roku dopiero na 
zimę zrzebięta stawią się do przeoryne 


21. W czwartym roku iuż koń tak iest wykształ- 
cony, iż do parzenia i lekkiey iazdy może bydź użytym. 


22. Ogiery przeznaczone do odchowywania klacz, 


inż w tym czasie w gospodarstwie stawiaią się do prze- 


oryn, inne zaś z pokładanemi zrzebcami i odstawio- 
nemi klaczami idą w lecie na pastwisko i w iesieni do- 
piero do lekkiey pracy użyte bydź mogą. W  stadni- 
nie zaś wszystkie jeszcze ogierki tego lata pasą się, gdyż 
w następnym roku dopiero biorą się do odchowania 
klacz stadnych. 


a 


(a) Cały paragraf , stosuiący się do utrzymania koni w górach 
Alpeyskich, wyrzucono. 


Nota Tłumaczą. 
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23. Konie w gospodarstwie do pracy używane, po- 
winnyby się przez cały: rok utrzymywać na stayni; mio 
dzież. tylko zostaie na pastwisku przez całe lato, a kla- 
cze poźno zrzebiące się przez pewną część lata. 


24. Ilość i gatunek pokarmu przeznaczaiącego” się 
dla konia, powinna “się stosować do iego win i 
wreszcie do celu, w którym go utrzymuiemy. Koń ro- 
sły potrzebuie więcey karmu aniżeli mały ; do 4 
pracy użyty, powinien więcey dostawać -iadła aniżeli 
ten, co większą część czasu na próżnowaniu przepędza, 


25. Gdzie się tedy po koniu wymaga wiele i cięż- 
kiey pracy, tam samo tylko iedno siano albo rośliny 
pastewne suche nie mogą bydź dostateczne; tam należy 
do nich dodawać ziarna. 


26. Jakie ziarno dawane bydź powinno koniom A 
pokarm, zależy to od ceny targowey tegoż gatunku 
i sów mętrzną i stością. 
ziarna, porównaney z wewnętrzną iego wartością 


W całey północney Europie owies iest iedynóćm > 
nem, które się na pokarm dla koni e - 46 - 
waż ze wszystkich zbóż iest. naytańsze. Aspro wg 
życie iego w tym celu stało się powszec > przeto 

7 E 7 Imie, że iedynie tylko owies 
mniemaią prawie powszec nie > zaś wie 

może bydź dla koni przydatnym» j armieniu 
innóm zbożem, zdarzyła się jaka choroba, przypisywano 
ią takowemu pokarmowi. Jednak widzimy, że głównym 
i iedynym nawet pokarmem koni we W łoszech iest ku- 
kuruza, w kraiach wschodnich ięczmień , w Anglii zaś 
bob. Przez długi przeciąg czasu karmiłem moie konie 
kukuruzą, bobem 1 żytem, kiedy te zboża , stosownie SA 
swoiey wartości wewnętrzney, mnieyszą miały cenę, i ża- 
dney w tóm szkody nie widziałem. 


27. Konie gospodarskie, maiące pokonywać siłę 
wyżcy (a. 3.) wymienioną, utrzymywane w way ią 
suchey paszy, potrzebuią przy codzienney porcyi 
funtów siana, 3 masle owsa takiego, którego meca 
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waży funt. wied. 50, a przytćm ieszcze 3 funty sieczki 
ze słomy Żytniey. Konie poiazdowe mogą przestać na 
10 funtów siana, przy ilości wyżey rzeczoney owsa i 
sieczki. Konie wierzchowe potrzebuią tylko 8 funtów 
siana, kiedy równeyże ilości owsa dostaią. Konie zaś 
kupieckie 15 funtów siana , a przytćm 6—8 maslów owsaę 
ieżeli codziennie 4 mile ciężaru 12—15 cetnarów pro- 
wadzić są przymuszone, potrzebują. 


Thaer (Rationel. Landwisth. IV, Th. 437.) codziennie 
daie swoim koniom roboczym 6,4 funtów siana, 2,6 ma- 
slów owsa; ztąd wnosić wypada, że ta rassa koni musi 
bydź mała, co się i ztąd pokaznie, że na lekkim gruncie 
do orania potrzebuie 4 koni. (Zkąd to Autorowi Przyszło, 
że Thaer potrzebuie 4ch koni do orania na gruncie lek- 
kim, tego Tłumacz nie poymuie.) 

Dickson powiada, że koniowi roboczemu codziennie 
po 16 fuvtów siana i na tydzień 1,16 mec owsa i tyleż 
sieczki dawać należy, ieżeli chcemy żeby koń nie spadł 
ze swoiey tuszy. 

Gericke daie koniowi roboczemu codziennie po 4 mec 
owsa, + mecy sieczki, a do tego 4 do 5 funtów siana. 

Porcya zwyczayna w woysku Austryackióm codzien 
nie na konia iest g mec owsa, tudzież 8—1o f. siana. 

Konie kawalerzyyskie otrzymuią 8 funtów, a pocią- 
gowe amunicyyne 10 funtów siana i podług wzrostu 14 do 
2 porcyy owsa. ` ; 

Klacze, kiedy są przy nich zrzebięta ssące, otrzy- 
muią siana po 20 funtów, i oprócz tego słomy po 5—6 
funtów na karm, bez owsa. 


28. Jeżeli się konia mało zatrudnia, lnb używa do 
Pracy lekkiey, wtenczas trawa lub rośliny pastewne su- 
che, słowem siano, koniczyna, słoma, plewy, a w zi- 
mie dodatek do nich roślin warzywnych, mogą bydź 
dostateczne. 


| FM . . e „ 
Jeżel; konie gospodarskie pracowite, nie są zbyt 
mocno zatrudnione, można im albo cokolwiek ze zwy- 


eta pokarmu uiąć, albo w lecie w „pędzać na pa- 
stwisko lub też na stayni karmić zieloną iaką paszą, np, 
koniczyną, wyką, lucerną i esparcetą. 
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Wypędzanie koni roboczych na pastwisko, po usku- 
tecznioney sieybie iarzyny, iest u nas dosyć pospolite, ale 
utrzymywanie koni w stayni na zieloney paszy, zwyczayne 
iest we FF/łoszech, Francyi i Anglii, gdzie ią uważaią 
za bardzo korzystną dla koni. 

Gdy ten sposób karmienia daleko mniey kosztuie 
aniżeli sianem i owsem, a dla koni w domu zatrudnio- 
nych, może uawet lepiey posługiwać; nie poymuię przeto, 
dla czegobyśmy go zaprowadzić nie mieli. 

W Anglii zwyczajem prawie powszechnym iest, ko- 
nie karmić na stayni sianem, słomą i marchwią; sposób 
ten karmienia znaiomy iest także i w Niemczech: iakoż 
doświadczenie pokazało, że 4 mecy czysto omytey i grubo 
pokraianey marchwi, przy zwyczayney porcyi siana i sło- 
my, tyle nasycaią konią, ile 24 maslów owsa. Gdzie kli- 
mat i grunt uprawie marchwi sprzyiaią, tam podobny 
sposób karmienia koni, bez żadney wątpliwości, może 
bydź bardzo pożyteczny. Jakoż w rzeczy samey, konie 
bardzo lubią marchew, tylko, że uprawa tey rośliny, dla 
potrzeby iey pielenia , iest zbyt kosztowną, i oprócz tego, 
przechowywanie iey w zimie, kraianie i mycie, dosyć 
wiele sprawuie zachodu. 

W Anglii także używaią kartofli na pokarm koni, 
i użycie iey w tym celu bardzo-mocno niektórzy gospo- 
darze zalecaią. Zdaie się, że użycie kartofli byłoby u nas 
pożytecznieysze w tym celu, aniżeli użycie marchwi, 
gdyż: uprawa pierwszey nie tyle zachodu, co tey ostatniey, 
kosztuie; zaprowadzenie jednak tego sposobu karmienia 
dla tego tradne, że konie maią nieiakąś odrazę do kar- 
tofli surowey: są iednak niektórzy gospodarze w Niem- 
czech, co ten sposób karmienia kont iuż u siebie zapro- 
wadzili. Jeden z bardzo rozsądnych gospodarzy w Gaithale, 
już trzecią zimę karmi swoie konie samą tylko _sieczką, 
pomięszaną z kartoflą posiekaną, dodaiąc nieco -do tey 
paszy siana. Konie. na tym karmie stoiące, mocno pra- 
cnią, a iednakże nie chudnieią. Ja wszakże moich koni 
w Żaden sposób do kartofli przyzwyczaić nie mogłem. 

W Niderlandach i Szkocyi od dawnych czasów kar- 
mią konie kartoflą gotowaną; sama- tedy iuż dawność 
mówi za tym sposobem Żywienia. 


29. Konie tak iak i bydlęta przeżuwaiące , lubią sól, 
która zdaie się bydź. zdrowia ich bardzo pomocną. 
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Jeżeli się konie po większey części błotnóm sianem 
karmią, wtedy sól dla uprzyiemnienia tego pokarmu nię 
tylko iest potrzebną, ale i zdrowiu ich pomocną. Przy 
dobróm atoli sianie, sól wcale nie iest potrzebną. 


30. Czyszczenie, mycie i pławienie koni, odbywa 


„się po większey części dla tego tylko, Żeby ie utrzy- 


mywać czysto i nadawać im piękny pozór; ieżeli zaś 
konie wystawiane często na kurzawę bywaią, wtedy 
takowe działania potrzebne są ieszcze do utrzymania 
ich w zdrowiu. - RÓ 
Zrzebięta przed trzecim rokiem ich wieku, zosta- 
wuią się nieczyszczone, konie także póki się pasą na pa- 
stwiskach, podobnież się nie czyszczą, i to bynaymniey 
ich zdrowiu nie szkodzi, albo przynaymniey nikt się o 
czyszczenie koni na pastwiskach nie troszczy. Troszczy- 
my się atoli bardzo o to, żeby konie na steyni stoiące, 
po 2 albo i 5 razy na dzień czyszczone były. Ze po- 
iazdowe i wierzchowe konie kawaleryyskie, ustawicznie 
bydź powinny czyszczone, iest to wymaganie bardzo słu- 
szne, ponieważ ludzie w celu dozorowania ich przezna- 
czeni, nie maią nic więcey do roboty, i ponieważ wszy- 
stkie te konie po większey części tylko się do parady 
utrzymuią, ich zatóm naywiększa czystość, iest istotnym 
ich pielęgnowania warunkiem. Zeby zaś kilkakrotne na 
dzień czyszczenie i mycie koni gospodarskich miało bydź 
koniecznie potrzebne, iest to żądanie przesadzone. Po- 
nieważ, iak z iedney strony, takowe zbyteczne czyszcze- 
nie iest niepotrzebne i kosztowne, tak z drugiey może 
bydź nawet i szkodliwe: potrzeba albowiem do tego u- 
trzymywać ludzi, którzy się cały dzień samém ' tylko 
czyszczeniem zaymować powinni; wreszcie nie można 
Przypuścić, żeby to ciągłe od rana aż do wieczora czy-. 
Szczenie i drapanie, nie przeszkadzało koniowi do spo- 
<oyności, potrzebney w celu brania pokarmu i odpo- 
czynku. Konie do parady utrzymywane, powinny bydź 
pławione i myte, gospodarskie zaś deszcz omywa: 
„7 pławieniem koni, które częściey szkodę aniżeli 
pożytek Przynosi, bardzo ostrożnie postępować należy; 
rozegrzanych albowiem pławić nie można, a wieczorne 
pławienie częstokroć wzbudza kolki. 
+ Burgera Gosp, wieysk. Tom 11. 23 
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31. Konie póty się nie kuią, póki nie ma potrzeby 
użycia ich do robót. 

32. Potrzeba ostrego albo gładkiego kucia, stosuie 
się do pory roku, i tak w zimie, w czasie szczególniey 
mrozów, kuią się konie ostro, w lecie zaś zawsze głądko. 
Grubość podków stosnie się do wzrostu i użycia koni. 


f) O pożytkowaniu koni. 


1. Konie wyświadczńią dla nas pożytki aibo w przy- 
chowka albo w pracy. 

2. Konie samce albo niepokładane zostawuią się do 
odchowania klacz, albo położone przeznaczają się tylko 
do pracy. Pierwsze bywaią niekiedy razem do odchowa= 
nia klącz i do pracy, albo iedynie tylko do odstawiania 
używane. 


3. Klacze albo iedynie tylko do przychowku, albo 


iedynie tylko do pracy, albo razem i do iednego i do 
drugiego utrzymywane bywają. 


4. W stadach, ogiery i klacze szczepowe, iedynie 
się utrzymują W celu przychowku i nigdy do pracy nie 
są używane; zrzebięia zalém Z nich pochodzące, we 
względzie ekonomiczny m daleko drożey koszluią aniżeli 
rodzące się z kobył gospodarskich. 


Jużeśmy wyżey namienili, Że wcale jest niepoży- 
tecznie w stadach chować konie ordynaryyne, i że tylko 
naypięknieysze rassy mogą wynagradzać łożone około 
nich starania. Biorąc pod „uwagę wysoką cenę pięknych 
ogierów i klacz; ich karmienie przez rok cały, wydatki 
na opłacanie ludzi + potrzebne do tego budowy , i roz- 
ważaljąc, Że wszystkie te nakłady, iedynie tylko przy= 
chowkiem się wynagradzają ; pamiętaiąc ieszcze i na to, 
że (w ogólności biorąc) na ńry klacze troie tylko zrze- 
biąt rachować możua, że iz tych nawet wiele ginie i 
przypadkom różnym podlega, łatwo można poiąć i wy- 
stawić, dla: czego utrzymywanie stad zbyt drogo przy- 
chodzi i rzadko kiedy koszta na nie łożone wynagradza, 
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ia Knobelsdorf, obywatel Meklemburski, od dawna zay- 
1macy się hodowlą koni, bardzo trafnie roztrząsa szkody, 
Z tą gałęzią gospodarstwa połączone. Rozprawa iego 
p NEBACZOUA w Meglińskich rocznikach w T. IV. od str. 
478, atwierdzająca nasze mniemanie, wielkiey iest wagi. 
lieści ona oprócz tego wiele w sobie dokładnych wia- 
domości chowu koni w Anglii. 


5. W gospodarstwie, ogiery oprócz odchowanią 
klacz, używaią się także do pracy. 


6. Rachuią zwyczaynie, iż ieden ogier od 4—10 
lat wieku maiący, w przeciągu 12 tygodni odchować 
może 36 kobył. 


Używaiąc do odstanawiania młodego ogiera, można 
go codzień przypuszczać do klaczy, nic bynaymniey przez 
to mu nie szkodząc , i można bydź pewnym o niezawo- 
dności upłodnienia. Ogiery starsze, od 51 rok 

) EA A sze, 10—15 lat wieku 
malące, *y tylko na tydzień ze skutkiem doskobył 
przypuszczane bydź mogą, i chowanie ich w cela przy- 
chowku, zawsze iest połączone ze szkodą. 


7. Konie samce, mogą bydź do pracy użyte albo 
niepołożone iako ogiery, albo też pokładane. 


8. Ogiery są daleko pięknieysze i mocnieysze ani- 
želi wałąchy, ale częstokroć bywaią tak dzikie i njeun- 
głaskane, iż do chodzenia około nich potrzebują zrę- 
cznieyszych ludzi, tudzież więcey i mociieyszego Zza- 
przęgu. 


Różnica między ogierem a wałachem , bywa często- 
a> tak wielka, iż zdają się ze dwóch całkiem odmien- 
ea i różnych od siebie rass pochodzić. Piękne trzy- 
są Seo pierwszego, iego moc, siła i rzezkość, bardzo 
tniego oczne, i mocno uderzaią obok niedołęztwa ostą- 
pospol; który zawsze słabszy, ma węższe piersi 1 szyię, i 
oki k bywa mnieyszy. Jeżeli o to idzie, žeby, mieć 
rady, wa do dźwigania wielkich ciężarów albo do pa= 
aniżels waż zawsze temu celowi lepiey odpowiadaią ogiery 

achy albo klacze. Dla tego furmani, którzy 
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się zaymuią Lransporlem towarów, albo ciągnieniem sta- 
tków, wolą zawsze utrzymywać ogiery; dla tego widzi- 
my, że ogiery użyte pod iazdę wierzchową, równie i pod 
iazdę w kawaleryi, daleko są pozornieysze od wałachów 
i klacz. Muszą bydź tylko powodowane siluieyszą ręką 
i mieć na sobie zaprząg mocnieyszy. 


g. Ponieważ ogiery nie mogą bydź użyte do kawa- 
leryi, ponieważ ich zwyczayne użycie w gospodarstwie, 
tudzież iako wierzchowych i- poiazdowych koni, połą- 
czone jest zawsze z trudnościami, dla tego pospolicie 
ie pokłada się i przez to znaczna część ich piękności i 
siły poświęca się większey pewności ich użycia. 

10. Ogiery przed skończonym 3cim rokiem niepo- 
winny się pokładać, gdyż inaczcy slaią się delikatne i 
słabowite, i w powszechności mniey piękny skład bu- 
dowy na przyszłość zachowują. r 


Tak iako wcześnie położony wół zawsze inny kształt 
budowy przyymuie i wcale różny od składu buhaia, a 
postać takową buhaia tym w wyższym stopniu na sobie 
pokazuie, im poźniey jest położony, tak też i zrzębiec, 
Aym więcey kształtu ogiera zachowa, im poźniey poło- 
Żony będzie. Koń pokładany w pierwszym roku, zawsze 

: s À . . . = h Epi ` 
ma piersi- wązkie i szyię cienką, i w ogólności skład 
ciała słabowity; mniey daleko postrzega się tych wad 
powierzchownego składu, ieżeli koń w 2gim roku, a ie= 
szcze mniey, kiedy po skończonym 3cim roku położony 

: > e ieczeń 
będzie. Co się tycze niebezpieczeństwa, towarzyszącego 
pokładaniu, tedy to nie icst większe od pokładania w roku 

è PA AWA TEI . . . 
drugim, i w ogona SEWSZO- W każdym razie nie jest 
wielkie. f 

? 

11. Klacze mogą bydź do odchowywania użyte aż 
do lat 20, to jednak iest pewna, że przed 10tym rokiem 
daleko pewniey, a po 10lym coraz z mnieyszą pewno- 
ścią zapładniane bywaią. 

12. W stadach rachuią zwyczaynie, iż corocznie 


3 do 4 klacz bywa zrzebnych; w zwyczaynych atoli 
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gospodarskich koniach, gdzie do odchowywania klacz 
ywaią używane ogiery publiczne,. ledwo na upłodnie- 
nie połowy, do nich przypuszczanych klacz, z pewno- 
ścią rachować można. ` 


Nie iest to mały uszczerbek, jaki się dla kraia wy- 
rządza w tey mierze, że tak wielka liczba klacz iałowieie. 
Przyczyna tego zawiera się w nadto małey liczbie ogie- 
rów, zbytecznćm ich wysileniu, starości, a nakoniec 
w zbyteczney odległości stacyy slanownych. 


13. Jeżeli chcemy, żeby konie do iazdy wierzcho- 
wey i do pociągu były zdalne, mocne i wytrwałe, nie 
powinny się brać wcześniey do pracy, aż się ich skład 
ciała zupełnie nie wykształci i całkowicie nie rozwinie. 


Wiadomo każdemu, że konie ze stad, a mianowicie 
ze stad w półdzikich lub dzikich, zupełne maią pierwszeń- 
stwo przed końmi w gospodarstwie hodowanemi. Wcale 
niesłusznie przypisuią niektórzy tę zaletę gatankowi, gdyż 
przyczyna iey zawiera się w tém tylko, że takie konie 
przez lat 5 albo i więcey chodząc wolno po pastwisku, 
budowę swoiego ciała przez ten czas zupełnie wykształ- 
cać mogą i iey przez niewczesne wysilenie się zgoła nie 
osłabiają. Oszukuiemy się bardzo częstć, 'ceniąc wyżey 
pracę konia w 3cim i 4tym roku, aniżeli zupełne wy- 
kształcenie się iego ciała, tudzież moc i wytrwałość, 
którey chodząc ieszcze w tych latach na pastwisko, na- 
bywa. Jeżeli go zatrzymuiemy w domu i zaprzęgamy do 
pracy, musimy go w stayni obficie i kosztownie karmić, 
a ta praca, którą on wykonywa, ledwo że koszta utrzy= 
mywania wynagradza; kiedy puszezanie go na pastwisko 
nic prawie nas nie kosztuie, a przez to iednak na we- 
wnętrzney wartości wiele zyskuie, 


14. Zeby koń w ciągnienia całą swoię siłę wywie- 
raty potrzebuie do tego ażeby zaprząg iego tak był urzą- 
AAY; iżby mu nigdzie do wywierania siły nie prze- 
szkądzał. 


£ 1 3 . è 
„To, cośmy o zaprzęgu wołów wyżćy powiedzieli, 

z ) ` d s a aż s . 
arówno się itu stosuie. Konie wprawdzie nie Imaczey 
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się zaprzęgaią, iak tylko, że liniia pociągowa przechodzi 
przez piersi, ale nie iest jedno i toż samo, czy koń cią= 
gnie za pomocą szleiów, czy też za pomocą chomąta. Im 
ciśnienie ciężaru więcey iest rozdzielone, tym mnieyszy 
iest ból, który ciału w czasie ciągnienia opór sprawuie; 
dla tegoto wązkie szleie bardzo szkodliwym są zaprzę- 
giem dla gospodarskich koni. Konie poiazdowe,. maiące 
pospolicie mnieyszy ciężar do przezwyciężenia, mogą bydź 


zakładane do szleiów, te atoli powinny. bydź szerokie i 


dobrze wyłożone; konie atoli gospodarskie zawsze się po- 
winny zaprzęgać do chomąta, dobrzę zrobionego, któreby 
nie będąc zbyt ciężkie, było iednakże dostatecznie mo- 
cne; żeby do obu stron piersi i łopatek dokładnie przy- 
padały i iednostaynie na wszystkie części ciała cisnęły. 


E. Hodowla świń. 
a) Zalety i przyrodzenie świń. 


1. Świnia iest zwierzęciem wielce pożytecznóm dla 
człowieka, rośnie prędzey ańiżeli inne iakiekolwiek do- 
mowe bydlę, bardzo się prędko rozmnaża, a z przy- 


iętego pokarmu więcey wyrabia tłustości aniżeli inne 
domowe żwierzę!la. | 


2. Znayduie się ona we wszystkich klimatach oswo= 
iona iako źwierzę domowe, w stanie dzikości rozciąga 
się od Fkwatora aż do brzegów morza Baltyckiego. 


3. Świnia dzika lubi cieniste i błotniste położenie, 
ponieważ Żyie trawą, rozmaitego rodzaiu korzeniami i 
nasieniem drzew, insektami, robactwem i t. eA 


4. Jako zwierzę domowe, lubi pastwiska błotniste, 
karmi się pomytami i ogrodowiną; w zimie zaś Żyie 
pospolicie warzywem, sóćrwutką, miękiną i ziarnem. 


5. Chociaż świnia szuką dla siebie pokarmu w bło- 
cie i w gorącym czasie rada układać się w kałużach, 
nie może iednak znieść zimna wilgotnego: iakoż w po- 
rze dźdżystey zawsze dla siebie na noc suchego lego- 
wiska wyszukuje. 
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b) Rassy świń. 


1. Świnia Europeyska, którą ieszcze po dziśdzień 
lak często w stanie dzikim natrafiamy, przez icy prze- 
istoczenie na domowe Zwierzę, w rozmaitych kraiach, 
podlega bardzo wielu odmianom, tak: w składzie ciała, 
jako też i farbie sierści. 


2. Rassa wielka znaydnie się w kraiach, gdzie na- 
przemian w lasach bukowych i dębowych, tudzież na 
mokrych pastwiskach obficie pokarmu znaydnie, i gdzie 
klimat dosyć iest łagodny, tak, iż większą część roku 
na wolnóćm powietrzu przepędzać może. 


\ 
3. Mała świń rassa tam pospolicie bywa, gdzie te 
Źwierzęta utrzymywać się muszą na suchych pastwi- 
skach; gdzie klimat jest zimny, tak, że tylko: przez małą 
część roku na wolnćm powietrzu przepędzać mogą. 


Stosuie się to zarówno do dzikich świń iako też i 
swoyskich. Wielka ich rassa pospolita iest w zachodnich 
i północnych Niemczech, a w części w Polsce i We 
grzech, gdzie i klimat dosyć jest łagodny i znaczna obfi- 
tość pokarmu się znaydnie. Małe świnie znayduią się 
w kraiach suchych i bezlesnych. 


4. Gatunki świń są iedne, co maią dlugi i rozłoży- 
sty, drugie zaś, co krzyż maią krótki; nogi b$waią 
albo bardzo krótkie, albo nieco wyższe, uszy w iednym 
gatunku zwieszone, w drugim prosto stoiące; kolor sier- 
ści bywa także rozmaity. Wszystkie atoli te odmiany 
nie oznaczają pewney i stałey rassy, poniewaz iedne 
z drugiemi znayduią się często pomięszane. 


I tak, znayduią się białe, gniadawe i czarne świnie, 
które maią długi tułów, a są też podobney maści, co go 
Malą krótki; równie też i zwisanie uszu nie zawsze est 
połączone z pewnym i oznaczonym kształtem innych czę- 


Ści ciała. 


ja Ta NIN M KRÓL E 
e. 0 ea a kia mni = 


w 


360 -> 


5. Pokręcony tylko i kędzierzawy włos iest znakiem 
na wpółdzikiey, prosty zaś iest skazówką całkiem oswo- 
ioney rassy. 


Niektóre świnie Węgierskie, ' Bośnickie i Mołdaw= 
skie, maią włos kędzierzawy, tułów krótki i pękate. Cho- 
ciaż po wykarmieniua odbywają długie podróże, iednakże 
nad wszelkie spodziewanie bywaią tłuste, tylko, że ich 
mięso ma grube włókno i mniey smaku. 


6. Swinia Chińska, iest tylko podgatunkiem pospo- 
litey; bywa pospolicie czarna, na krótkich nogach, pę- 
kata, zawsze iednak mnieyszą. od naszey pospolitey; 
odznacza się zaś większym stopniem oswoienia, i przez 
to szczególniey, że się bardzo rozmnaża i łatwo tuczy. 


c) Podział hodowli świń. 


1. Hodowla świń dzieli się troiako: na dziłą, wpół- 
dziką i swoyską. 


2. Dziką hodowlą zowie się, kiedy świnie przez 
cały rok same sobie zostawione, tyle się tylko naelą- 
daią, ażeby z ziemi właściciela uprowadzone nie były. 


"W takim stanie znaydulją się po wielu mieyscach 
w ZVęgrzech, Bośniż i Serwii; ogromne trzody świń, 
które się w lęcie, żywią na pastwiskach, w jesieni zaś 
w lasach dębowych tak wiele znayduią pożywienia, iż do 
zimy całkowicie zostają utuczone. 


z 


3. Półdziką hodowlą zowie się, kiedy świnie wpraw- 
dzie przez całe lato chodzą na pastwisku, w zimie ie- 
dnak w mieyscu zagrodzonćm i po części nakrytćm 
karmią się, gdzie się ie rozdziela na trzody i rozmnażać 
się im według upodobania nie dozwala. 


Ten sposób hodowli Pospolity iest w ZVęgrzech, gdzie 
na rozległych równinach tego Żyznego i wielkiego krain, 
niezmierna moc świń tym się sposobem pielęgnuie: iakoż 
Węgrzy tak dalece temi źwierzętami targi przygranicza- 
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iących prowincyy napełniaią, iż w nich hodowla świń 
tego ubiegania się wytrzymać nie może. 


4. Hodowlą swoyską czyli domową zowie się, kiedy 
się te źwierzęta w domu i zawsze pod okiem pielęgnują. 


d) Parzenie, pielęgnowanie i dozorowanie swin. 


1. Dobrze utrzymywana maciora,, w ósmym mie- 
2 . . . 2 eM D k sj 
siąca swoiego wieku, iuż się należycie wykształca tak, 
iż dd parzenia może bydź użyłą. 


x . ” . p] 

Popęd płciowy w tych źwierzętach okaznie się 102 
w 6tym miesiącu: iakoż w stanię dzikości włęście w pa 
wieku Świnie się parzą. Kiedy prosięta zrodzone w zn 
przez lato albo się na dobrém pastwisku pasą, a bo się 
w domu koniczyną, ogrodowiną i pomyiami obficie kar- 
mią, wtenczas z naywiększym pożytkiem w Listopadzie 
iuż/, toiest w ósmym miesiącu swoiego wieku, mogą się 
parzyć jak z moich własnych doświadczeń przekonany 

d 2 
iestêm. 


2. Maciora chodzi prośną przez 16—17 tygodni i 
dwa razy w iednym i tymże samym roku prosić się 
może. 


Podług postrzeżeń P. Zessżer, czas brzemienności we 
25 macibrach przypadał między 109—143 dni. Ja ie- 
dnakże tak znaczney różnicy na Czasie postrzedz nie mo- 
głem: w mioićm albowiem gospodarstwie maciory piany 
się regularnie w 114tym ; a naydaley w 115tym dniu zj 
odchowaniu. Ponieważ maciora po urodzeniu prosiąt za- 
Taz znowu do parzenia przypuszczoną bydź może; taka 
Zątóm, która się w Marcu oprosiła, może w aaa 
znowu wydać prosięia; ieżeli zaś ma przytćm o 
Pokarmu, tedy to podwóyne w roku prosienie się, 4 
ĄCE w naturze tego źwierzęcia, nie iest mu bynaymnicy 
şzkodliwém. 


3. Ponieważ zimno bardzo iest szkodliwém dla pro- 
siąt, parzenie zatóm macior w takim czasie przedsię- 
brane bygź powinno, ażeby prosięta wtenczas dopiero 
padały, kiedy mocne zimno iuż przeydzie. 
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W tuteyszych stronach, staraią się pospolicie pa- 
rzyć Świnie w Listopadzie; w takim przypadku prosięta 
padają w Marcu, kiedy już iest dosyć łagodna têmpera- 
tura; te znowu do Listopada należycie urosną i wykształcą 
się tak, iż do parzenia same zdalne się stalą. 


4. Świnia wydaie na świat od 2ch do 20stu prosiąt ; 
w śrzednim stosunku rachuią pospolicie na pierwsze i 
drugie prosienie się sześcioro, na cie zaś i czwarte 
ośmioro prosiąt. 


Świnie zwyczayne, rzadko kiedy więcey nad 18 
prosiąt wyradzaią. Chińskie zaś wydaią na świat (Begtrup. 
Il. Th. 256) w Anglii częstokroć więcey nad 20ro, Młode 
maciorki nie są tak płodne, z wiekiem iednak płodność 
się ich powiększa. Więcey nad 12ro prosiąt Świnia z tru- 
dnością rodzić i wykarmić może, gdyż tylko 12 cyc 
po ńada. 

Podług doświadczenia Hrabiego Podewils, w zna- 
cznym przeciągu lat i na znaczney liczbie świń, robionych, 
więcey nad 6 prosiąt naiednę świnię rachować nie można. 


5. Prosięta, które są na przypłodek przeznaczone, 

, . 
muszą ssać matkę przez 7—8 tygodni, przeznaczone 
atoli na rzeź, dłużey się przy matce nie zostawuią, nad 


3—4 tygodni. 


6. Maciora karmiąca prosięta, Żeby należycie do- 
godzić mogła potrzebom obfitego potomstwa, musi bydź 
dobrze i obficie karmiona i sama w wychudłym stanie 
znaydować się nigdy nie powinna. 


7: W czasie ssania, prosięta same przez się do pa- 
stwiska lub pokarmu dawanego dla matki przyzwy- 
czaiaią. 

8. Prosięta, które się nie przeznaczają na przypłodek, 
ieszcze w czasie ssania pokładaią się. 


P. Gericke mniema, Że, prosięta należy dopiero 
w 1otym lab 11tym tygodnin pokładać, ten atoli czas 
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zdaie się bydź właściwszym dla samic. Samców zaś można 
i należy pokładać we 4tym do 8u tygodni, ponieważ 
w czasie ssania operacyą tę bez wszelkiego niebezpie- 
czeństwa. łatwo wytrzymać mogą. 


9- W czasie odsadzania, prosięiom dawać należy, 
Mocny i posilny pokarm, iakoto np. ziarno, a to dla 
tego, ażeby: po usunięciu ich od mléka, któróm się 
dotąd karmiły, zbytecznie z ciała nie spadły albo nawet 
i całkowicie chorobie nie uległy. 


Prosiętom, po ich odłączeniu, daie się przez 2 ty- 
godnie owies, ięczmień lub żyto, potćm udziela im się 
na pokarm kartofla, plewy i poślady mięszane z kwaśnóćm 
mlćkiem lub serwatką. Groch gotowany ulubionym Jest 
dla nich pokarmem, który nawet w chorobach rozwiiaią- 
cych się w początkach puszczania ich na pastwiska, sku- 
tecznćm iest lekarstwem. 


10. Pokarm letni świń stanowią albo pastwiska albo 
zielone rośliny, albo też nakoniec braha, słodziny i ser- 
watka, któremi się karmią w chlewie. 


11. Jeżeli trzoda chlewna ma się żywić i dostateczny 
znaydować pokarm na pastwisku, tedy nietylko że to 
pastwisko powinno bydź dobrze zarosłe, ale ieszcze po- 
winno mięć podostatkiem wody, i ieżeli można, kałuży, 
w którychby się te źwierzęła w dniach gorących tarzać 
mogly. 


12, Ze sztucznych pastwisk, naywłaściwsze iest dla 
nich pole koniczyną zaięte, które albo ogrodzone , albo 
urtami na ten cel opasane bydź powinno. 


. Często się u nas pnszczaią świnie na koniczynę 
2 iesienj;. rozumieią atoli gospodarze, że pożyteczniey 
RA Zostąwiwszy ią do zupełnego wzrostu albo zamienić 
na siano, albo w stanie zielonym skarmić bydłem; zdaie 
się iednąk, że byłoby niekiedy rzeczą pożyteczną, trzodę 
GH utrzymywać przez: lato na polu zaiętćóm przez 
koniczynę, opatrzywszy wprzód pastwisko potrzebną 
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wodą w korytach do napawania. Joung powiada (Begtrup: 
Il. "Th. 260) że na 2ch aukrach, = 1,4 Jocha, od 12 
Maia do S. Mięhała 30 sztuk świń różnego wzrostu, 
oprócz macior z prosiętami, w domu karmionych, bez 
Żadney iuney pomocy, utrzymywał, i że te źwierzęta 
bardzo się dobrze na tym karmie utrzymywały. 


13. Gdzie zbywa całkiem na pastwiskach, albo ie- 
żeli te są za szczupłe i niedostateczne, tam świnie utrzy- 
muią się w chlewie i' karmią młodą koniczyną, lucerną, 
wyką i gryką. 


Jeżeli podworze świniarnika tak iest urządzone, że 
mieysce służące na skład paszy iest brukowane i po- 
kryte, a tém samém w czystości utrzymaućm bydź może, 
wtenczas karmienie świń w tym sposobie mało zachodu 
kosztuie. Świnie spożywaią młodą tylko koņiczynę, zo- 
stawuiąc iey twardsze łodygi nietknięte, które polém wy- 
suszone przeznaczaią się na pokarm dla bydła. 


14. Świnie przy takim zielonym pokarmie, dosta- 
teczne znayduią pożywienie, maciorkom iednak ssącym 
i odsadzonym prosiętom należy ieszcze przy tém dawać 
gotowane kartofle z osypką otrębi, albo serwatkę lub 
mléko kwaśne. 


15. Jeżeli świnie utrzymnią się jedynie tylko na 
serwatce, słodzinach i brazie, wtedy liczba ich stosować 
się powinna do ilości tego rodzaiu pokarmu. 


r P. Gericke rachuie na wyrób 103 mec słodu, ćoty- 
dzień na piwo 12 macior z prosiętami, które mogą razem 
wynosić około 70 sztuk, rozumiejąc, Że słodzinami z tćy 
ilości ięczmienia wykarmić się mogą, ieżeli ieszcze przy- 
tém maią podoslatkiem pastwiska i plew, i'ieżeli soiące 
maciory i prosięta, dostaią ziarna. Jeżeli zaś świnie nic 
więcey nie dostaią iak tylso serwatkę, wtedy na cztery 
lub pięć krów utrzymywać można ieduę świnię od 
11 roku. 

Przy dobrém pastwisku, serwatka od 3ch krów będzie 
dostateczną do, utrzymania iedney świni. 
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16. Pokarm zimowy świń przeznaczonych na przy- 
płodek, stanowią zwyczaynie w gospodarstwach, braha, 
kartofle, otręby i wszelkiego rodzaiu poślady. 


W moićm gospodarstwie Świnie przeznaczone do przy- 
chowku , dostaią każda + mecy pośladów gryczanych, 
zalanych 5 massami pomyiów kuchennych, trzy razy na 
dzień, Innym czasem dostaią kwaśne mléko z brahą z do- 
datkiem nieco otręby, albo odgotowane kartofle i rzepę 
2 otrębiami lub kwaśnćm mlekiem. Maciorom pożyte- 
Cznie iest mąkę dawać na osypkę. 


e) Q, pożytkowaniu świń. i 


1. Swinie przynosić mogą pożytek albo w przy- 
chowku; albo przeznaczone do utuczenia. 


2. Ponieważ małe gospodarstwa, same świń przy- 
s : SRE 
płodkowych trzymać nie mogą, mają iednak tyle karmu, 
iż kilka sztuk mniey lub więcey utuczyć. mogą; wtym 
zatóm celu, często bywaią kupowane świnie i w takich 
przypadkach zysk z wyprzedaży prosiąt półroczniaków 
może bydź bardzo znaczny. 


3. Gdzie zatóm młode świnie w tym celu łatwo i 
dobrze sprzedać można, bardzo pożytecznie iest, ażeby 
maciory w dwóch latach po sobie idących, po dwa razy 
w roku się prosiły, i ze czterech w téy epoce porodów, 
zy przeznaczać na przedaż, ostatni zaś zostawić na 
przyplodck. $ 


4. Jeżeli zaś mieyscowe okoliczności tego rodzaiu 
Wyprzedaży z pożytkiem nie dozwalaią, lepiey iest.żeby 
Się maciory jeden raz tylko w roku prosiły, gdyż można 

ydź pewnieyszym, Że źwierzę przy rozpoczęciu tucze- 


ma, tak wychudłe nie będąc, łatwiey się`i prędzey 
uluczy, 


Piz A zz prz 
-ag Oniewąż każda, dobrze karmiona Świnia, W osmym 
iac Ę > - PPE 
ki SIĄCU, już może bydź parzona i ze skończonym ró- 
ciem swoi . zB 3 sunk 
wolego wieku, rodzi w Śrzednim stosunku 6ro pro- 


= 
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siąt; tak dalece, że po 8u miesiącach można mieć trzech 
samców ze zrodzonych w Marcu, które albo na wyprze- 
daż albo na wypas przeznaczone bydź mogą i trzy sa- 
mice które znowu parzone bydź mogą razem z matką, 
ta zaś ostatnia na ułuczenie przeznaczona, z wiekiem 2ch 
lat może bydź zabitą. W drugim roku trzy maciory wy= 
daią w Marcu 18 prosiąt, ieżeli zaś chcemy więcey, to- 
jest powtórnie w roku parzyć, tedy 18 do 24 prosiąt 
w Sierpniu przyprowadzić mogą. Jeżeli zaś tylko 5 ma- 
ciory w gospodarstwie przyzwoicie wykarmić i utrzymać 
można, a pokup na prosięta nie iest wielki, wtedy wy- 
pada przestać na 18 prosiętach, z których 15 roczniaków 
utuczonych albo się przedaie, albo się w gospodarstwie 
spożywa. Kiedy maciora prosi się raz ieden tylko na 
rek, wtedy po odsadzeniu prosiąt daleko sporzey rośnie 
aniżeli gdyby 2 razy w roku była parzona, więcey mą 
tuszy na początku zimy i z mnieyszym kosztem może 
bydź ukarmiona. 

Przetrzymywanie długie macior, w iednym tylko 
przypadku może bydź korzystne, kiedy można bydź pe- 
wnym, że prosięta prędko i dobrze mogą bydź wyprze- 
dawane; w wielu przypadkach przynosi ono więcey 
szkody, ponieważ karmienie świń więcey kosztuie aniżeli 
tego warte są prosięta i aniżeli przybytek wagi maciory, 

‘która po 2ch latach bardzo mało rośnie, wynosi- 

Świiia tak się prędko wykształca i tak się mocno 
rozmnaża, Że pożyteczniey iest zawsze to źwierzę krótko 
tylko w gospodarstwie utrzymywać i natychmiast go 
zbywać iak tylko iego potomstwo; nowe z siebię potom- 
stwo wyda. 


5. Trzoda chlewna naywiększy pożytek w gospo- 
darstwie przynosi przez tuczenie, ponieważ żadne, z do- 
mowych Źwierząt spożytego pokarmu tak dobrze na 
tlustość nie przerabia iak świnia. 


Woły tuczone, pospolicie maią na tey części łoju 
przynaymniey 5 części mięsa, świnie zaś tuczone tyleż 
częstokroć miewaią mięsa co i tłustości, kładąc słoninę 
i sadło z iedney, a cały tałów, głowę, nogi z drugiey 
strony, iak się rachuie zwyczaynie w wołach. Tuczenie 
wołu przeciąga się dłużey o 4 część czasu a nawet nie- 
kiedy i dwa razy tak długo co wykarm świń. Okoliczność 
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ta wielkiey iest wagi, ponieważ im krótszy iest przeciąg 
czasu tuczenia, im to mniey kosztuie, tudzież im mniey- 
sze iest ryzyko, które zawsze z tuczeniem musi bydź po- 
łączone, tym się prędzey i pewniey kapitał wyłożony 
wraca. 


6. Swinie stawiaią się na wypas w każdym wieku: 
Że atoli starsze od 2ch łat maciory tyle nie przynoszą 
pożytku co młodsze, i ponieważ po 2ch latach mięso ich 
iest twardsze i grubsze; zwyczaynie zatóm stawiaią się 


na wykarm w 6u miesiącach wieku a naydaley zaraz 


po 2ch latach skończonych. 


Starsze Świnie, np. 3 lub śroletnie bez wątpienia są 
większe aniżeli dwuletnie i w tuczeniu wydaią wielką 
massę mięsa i słoniny. Ponieważ iednak nie iest celem 
w gospodarstwie produkować naywiększe sztuki, ale 
przez tuczenie wartość źwierzęcią iak można naywięcey 

odwyższać, i z pokarmów, przez ich zamianę na mięso 
i tłustość naypożyteczniey korzystać; ' rozsądny zatćm 
gospodarz nie powinien dbać o sławę produkowania nay- 
większych świń karmnych, gdyż te bez wątpienia daleko 
mnieyszy zysk czysty w pieniądzach przynoszą; aniżeli 
cokolwiek mnieysze. 


7. Świnie, nim się postawią na wypas, muszą bydź 
wprzód pokładane. 


Ponieważ” w świniach popęd płciowy, daleko iest 
mocnieyszy i częstszy, aniżeli w innych źwierzętach do- 
mowych, a niespokoyność z tego źrzódła często wraca- 
iąca, tamnuie tycie tych źwierząt; należy zatém móaciory, 
skoro ich nie mamy zamiaru daley obracać na przypłodek, 
Pokładać. Równie też i kiernozy przed ich postawie- 
niem na wypas, muszą bydź pokładane, tém bardziey, 
ŻĘ mięso ich, w tym stanie zostawiopych, posiada smak 
odrażający, 

Świnie, które się nie przeznaczają na przypłodek, po- 
kładaią się w naymłodszym wieku, w którym tę opera- 
cyą łatwo i bez szkody znieść mogą, a którą jednak sta- 
rym Maciorom częstokroć bywa szkodliwą; ieżeli mia- 
nowicie przez Judzi niezdatnych wykonywaną bywa. 
Brak sposobnych rostrucharzy iest przyczyną, że samice 
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u nas nie bywsią pokładane, i dla tego też tuczenie ich 
mniey daleko u ñas pożytku przynosi aniżeli gdzie indziey, 
gdzie ludzie do tćy operacyi są należycie usposobieni. 


8. Świnie tuczą się albo tylko na pół, lub całkiem: 

w pierwszym przypadku mamy na cela dobre wie- 

przowe mięso, w drugim zaś zamierzanf$ sobie produ- 
kowanie słoniny. 
x 


9. Młode wieprze zwyczaynie się tylko podkarmiają, 
toiest ukarmiaią się na kabany; starsze zaś tuczą się 
całkowicie. 

Starsze wieprze wyrabiaią w czasie tuczenia tłustość 
twardą, która iest mniey kleistą, więcey też iey osadzaią 
w tkance komorkowatćy między skórą i muskułami, tu- 


dzież około skóry brzuchowey; kiedy przeciwnie młodsze, > 


sowicie karmione; osadzają wyrobioną tłustość, nie tylko 
w tychże mieyscach, lecz ieszcze w przestworach mu- 
skułowych, tak dalece, że ich mięso dla zbytku Iłustości 
częstokroć niepodobne iest do użycia. 

Gdzie zatćm tłuste wieprzowe mięso nie popłaca 
proporcyonalnie tak: drogo iak mnicy tłuste, byłoby 
nierozważnie, młode Świnie całkowicie wykarmiać; tam 
więc tylko, gdzie takie'mięso mało co iest tańsze od 
słoniny, tuczenie wynagradza się. po., 

W starych wieprzach przeciwnie, wartość mięsa jest 
mała, ponieważ ma grube włókno i tylko do użycia cze- 
ladzi w domu i pospólstwa może bydź przydatne; tu zatóm 
całkowite tuczenie więcey pożytku Przynosi, bo. tylko 
słonina i sadło w tych źwierzętach maią wysoką wartość. 
Podkarmienie starych wieprzów Żadnego nie przynosi po- 
żytku, ponieważ wartość: mięsa świń starszych -przez 
większą massę tłustości nigdy się do tego stopnia. nie 
podnosi, iak wielką iest strata, którą ponosimy na ubytku 
słoniny. 


1%; 


10. W pierwszych tygodniach tuczenia, wieprźć 
daleko więcey przybywaią w ciężarze, aniżeli w ostatnich. 


Gdyby produkt tuczęnia nie w takim stosunku co do 
wartości przybywał, w iakim co do wagi, po pewnyni 
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przeciągu czasu, staie się mnieyszym, wtenczas byłoby 
pozyteczniey wszystkie źwierzęta w ogólności a w szcze- 
gólności wieprze na pół tylko karmić, toiest obracać 
na kabany. Ponieważ atoli słonina i sadło maią podwóyną, 
a Częstokroć i potróyną wartość mięsa: a galareta i kley, 
tóre się w początkach tworzą, dopiero poźniey potóm 
Powoli się na czystą tłnstość przeistaczaią; tuczenie zatćm 
Całkowite, może się także sowicie wynagradzać, chociaż 
przybywanie wagi w czasie poźnieyszym postrzegamy coraz 
mnieysze. R 
Wcale interessuiące doświadczenia Artura Jounga 
względem tuczenia świń zasługują na uwagę; przytaczamy 
zatćm ie wtém mieyscu. Tuczył on Świnie poyłem co- 
kolwiek fermentowanćm. I tak, ¿eden wieprz w początku 
karmienia 16 grudnia ważył żywy 150 funtów, 28 Sty- 
czbia 257 funtów, a 22 Lutego, 301 funt.; przybyło 
zatóm iego wagi w pierwszych 43 dniach funtów 107, 
w drugich 25 dniach funtów 44, w trzecich 68 dniach 
funtów 1515 na każdy zatóćm dzień pierwszey epoki 
wypada przybytku wagi funtów 21, na każdy zaś dzień 
z 2giey epoki funtów 14, na każdy dzień oslatniey epoki 
funt. 24. Drugi wieprz postawiony 27 Grudnia ważył 
żywy 100 funtów, 25 Stycznia 150 f,.22 Lutego 200 
funtów a 23 Maia 275 funt; przybyło zatóm wagi w pier- 
wszych 29 dniach funtów 40, w 2ch 28u dniach funtów 
50, w Żch 75u dniach o funtów 75. Na pierwszy zatćm 
peryod, przypada codziennego przybytku wagi funt 1%, 
na drugi funt 12 a na trzeci, funt tylko ieden. Wieprz 
trzeci postawiony 26 Stycznia ważył 142 funty, do 22 
Lutego przybyło wagi 190 funtów, do 20 Marca 226 
funtów ado g Kwietnia 246 funtów; w pierwszych zatóm 
27 dniach przybyło wagi o 50 funt., w drugich 27 dniach 
© 36 fantów, a w 3ch 20 dniach o 20 funtów. Na pier- 
Wszy zatém peryod wypada codziennego przyrostu 2 funty, 
NA gi funt 14, na trzeci zaś funt 1. Z tych wszystkich 
oświądczeń pokazuie się, do iakiego to stopnia świnie 


:posiadaią władzę przerabiania pokarmów roślinnych w ma- 


g éwierzęcą. 


n22- Tuczenie wieprzów zaczyna się zwyczaynie od 
roślin Pastęwnych i warzywnych, iakoto naci ogrodo- 
wey, kartofli, ; tym podobnych a kończy się na zbeżu, 
Burgera Gosp. wieysk. Ton LI. 24 
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które się im albo „w całku, albo zmełte, gotowane albo 
kiszone czyli fermientowane udziela. 


12. Sól świniom tak równie jest przyiemna jak i 
innym bydlętom, iakoż ieżeli długo karmione, kartofli 
lub mąki Żrzeć więcey nie chcą, do solenia ych karmów 


uciekać się należy. 


13. Maiąć w zamiarze podkarmiać wieprze tylko na 
kabany, można tego dokazać każdą iakąkolwiekbądz 
paszą, dostarczając im iey w obfitości. 


Wieprze podkarmiaią się dosyć dobrze ; kiedy się ie 
karmi młodą koniczyną, lucerną lub innćm „zielskiem ; 
same zaś tylko surowe ogrodowiny, iakoto kraiane karto- 
fle, rzepa, marchew i t. p., wcale nieźle takze ich podkar- 
miaią; lecz kiedy obok tego ieszcze dostaią sćrwatkę, 
można ich tuczenie dosyć wysoko doprowadzić. 


14. Jeżeli jednak wieprze maią bydź całkowicie 
ukarmiane, wtenczas przy roślinach zielonych i warzy- 
wnych, powinny ieszcze dostawać zboże albo też całkiem 
samém tylko zbożem tuczyć się powinny. 


Póki mie mamy dostateczney liczby postrzeżeń; któ- 
reby nam pokazywały, w iakim stosunku ych 
kartoflą samą lub w pomięszaniu iey z śnuemmu warzy- 
wami, wieprzów, przybywa, póty nie pewnego wiedzieć 
nie można o wartości ani kartofli ani marchwi ani rzepy 
pod względem ich władzy tuczącey, W prawdzie iest 
w pospolitym u nas zwyczaju , rozpoczynać tuczenie go- 
towaną kartoflą, do którey się potem dodaie brukwi, 
poźniey msuwają się kartofle całkiem, a do brukwi na 
osypkę dodaie się mąki; lub tez dawać kartofię z osypką 
mączną. , Young robi wzmiankę o jedqóm doświadczeniu, 
gdzie on samą tylko marchwią tucząc wieprza, od 140 
funtów wagi, w przeciągu 82ch dni do 244 funtów do- 
prowadził. Zapomniał iednakże donieść iak wiele wydał 
tego pokarmu. 


W iedney ze swoich rozpraw do nagrody, opisnie 


. e z 2i z 4 
tenże Young, wiele interessuiących doświadczeń , wzglę 
dem tuczenia świń. za pomocą rzepy; kartofli i t. p. go= 
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towanych warzyw. Doświadczenia te rzncaią dosyć mo- 
cne Świątło na władzę tuczącą takowych produktów ro~ 
ślinnych. Pięć par wieprzów było postawionych poosobno 
na wykarm, i zjadały w iednym i tymże samym czasie 

ïszy 9,28 mec kartofli, N. 2gi 16,40 mec zgonin 
Pszennych, N. 3ci 15,66 mec gryki, N. 4ty 16,24 golo- 
wanych kartofli, a N. Sty 28,42 mece gotowaney mar- 
chwi; potóm były ważone, i Nrowi 1szemu przybyło 
wagi 14 kamieni i 2 f., Nrowi 2mu 15 kamieni i 3 £, 
Nvowi $mu 16 kamieni i 13 f., Nrowi 4mu 12 kamieni 
ì 10 f., a Nrowi 5mu 17 kamieni i 13 funtów. 

Kartofle używaią się częstokroć do tuczenia same 
przez się, a niekiedy z sćrwalką, maślanką, kwaśnćm 
mićkiem; same kartofle ciągle dawane, tracą smak dla 
wieprzów, tak, że długo dawanjch na pokarm, żrzeć na- 
wet nie rade. Nie chcę iednak przez to rozumieć, żeby 
kartofle, marchew i buraki, z wielkim pożytkiem do tu- 
czenia użyte. bydź nie mogły, chociaż same przez się nie 
są one zdatne do rychłego, w krótkim czasie ukarmienia 
źwierząt. Brukiew, marchew i pasternak, zawieraią w skła 
dzie swoim znaczny stosunek cukru i kleiu, i z wielką 
chciwością od świń bywaią pożerane, służą zatóm za 
przyprawę zbożu i kartofli, nie mającym smaku, i przy- 
kładaią się do utuczenia z dwoiakiego względu; same ie- 
dnak przez się nie są w stanie tego uczynić, ponieważ 
w składzie swoim bardzo mało krochmalu i klaystru za- 
wieraią; brak tego ostatniego, toiest klaystru, zdaie się 
bydź przyczyną, dla którey kartofle, bez mąki zbożo= 
wey, tak powolnie tuczą. Użycie samego tylko zboża do 
tuczenia wieprzów, byłoby zbyt kosztowne, dla tego też 
używa się go albo tylko na osypkę, albo tylko przy końcu 
tuczenia. 


15. Każde zboże może bydź z pożytkiem do tu- 
czenia świń obrócone, takiego wszakże użycie w tym 
celu iest naykorzystnieysze, którego cena targowa wzglę- 

pr Pożywnych iego własności, iest nayniższa. 


Gdzie się kukurnza uprawnie, tam się iey z pożytkiem 
do togar celu używa. W Anglii używa się do tuczenią 
A ` groch. U nas na osypkę obraca się pospoli- 
cie owies j Poślady innych zbóż gatunków. 

24% 
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16. Zeby ze-zboża do tuczenia wieprzów obróco- 
nego, naywiększy pożytek osiągnąć, należy ie albo 
słodzone, albo gotowane, albo przynaymniey na mąkę 
zmełte, do tego celu obracać, a to z tey przyczyny, 
żeby kosztowny ten pokarm zrobić naystrawnieyszym 
i nayłatwieyszym do przeyścia i zamiany w materyą 
zwierzęcą. 


Wyżey przytoczone doświadczenia Arthura Younga, 
również i tu rzucaią zywe Światło. W pierwszćm do- 
świadczeniu 5 wieprzów było karmionych całym gro- 
chem; po zrobionym obrachunka pokazało się, że to 
ziaruo traciło przy każdym wieprzu 10 fl 30 kr.; w dru- 
gióm doświadczeniu 5 wieprzów znowu także było kar- 
mionych całym grochem, spożyły go 524 mec w prze- 
ciągu 70 diri; meca kosztowała 2 fl. 35 kr., funt mięsa 
wieprzowego 124 kr., na każdym przeto wieprzu traciło 
to ziarno 5 fl. 50 kr.; w trzeciem doświadczeniu było 
karmionych 6 wieprzów grochem zmełtym, spożyły go 
31 mec, po zabicia wydały czystego (oprócz podrobów) 
mięsa 572 f.: cena grochu i mięsa była taż sama, ziarno 
to straciło teraz va każdym wieprzu 1 fl. 30 kr., iakowa 
strala podwóynie się przez nawóz wynagradza; w pią- 
tém doświadczeniu było karmionych 3 wieprze, znowu 
grochem zmełtym: a ponieważ funt mięsa i słoniny prze- 
dano po 15 kr., meca zatém grochu wychodziła na 2 
fl. 49 kr. W doświadczeniu podobnego rodzaiu, robio= 
ném przez Alex. Baxtera (Youngs Annalen Il. B, 167.) 
stare wieprze: przeż 10 ih miesięcy spożywały codzień 
12 metzenmasslów mięszaniny, składaiącey się z mąki ię- 
czmienney, nieco grocha, bobu, i przy tym karmie co- 
dzień przybywały po 1,82 f., biorąc zaś wagę żywego 
Źwierzęcia do mięsa, iak 100 : 72 pokazuie się, że z ie- 
dnego metzenmassla takowey mąki, produkowało się mięsa 
i Hastości 255 łotów. 

Postrzeżenie, że stare skwaśniałe pomyie kuchenne 
łapczywie bywają pozerane przez świnie, było powodem 
dla Younga do robienia doświadczeń z mąką rozprowa- 
dzoną w wodzie, kiszoną, iw tym stanie fermentacyi 
dla więprzów udzielaną. W ostatnióm wydaniu swoiego 
kalendarza gospodarskiego, podaie ón przyprawienia tego 
pokarmu sposób następuiący. . 
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| Mąka jęczmienna, grochowa i bobowa rozprowadza 
SIĘ w naczyniu, taką ilością wody, żeby na iednę mecę 
mąki 100 mass wody przypadało. To poyło zostawuie 
się przez 3 w zimney, przez dwa tygodnie w ciepleyszey 
porze czasu, często się mięsza a po zupełnóm skwaśnie- 
biu na karm się obraca. Potrzeba takowych naczyń mieć 
wiele, żeby zawsze równa ilość pokarmu dla wieprzów 
udzielaną była. 

Doświadczenie 6te na 5ciu, 8me na' 10ciu, gte na 
Sch, 10te na 4ch i 1ite na 2ch wieprzach czynione, po- 
kazały użyteczność tego pokarmu, który dla nich. na 
zimno był udzielany. © 


Tuczenie wołów za pomocą fermentowanego pokar- 
mu w Niemczech tu i ówdzie iest znaiome, iakeśmy wy- 
Żey o tém namienili; żeby iednakże tego sposobu i do 
tuczenia wieprzów gdzie używano, nie wiedziałem, póki 
Schwertz w opisie gospodarstwa Alzackiego, nie przed- 
stawił go takim, iakim go widział w używaniu przez 
Pastora Schródera w Schidlersdorf. Sposób ten iest na- 
stępniący. 

i „Mały kawałek ciasta kwaśnego, rozpuszczony w wo- 
dzie letniey, zarabia się na twarde ciasto, i dla fermen- 
tacyi zostawuie się w cieple, tym tedy fposobem otrzy- 
mnie się dostateczna massa ciasta kwaśnego, do ukiszenia 
rychłego pół mecy mąki. Mąka ta rozprowadza się w ka- 
daszce letnią wodą (ale bynaymniey. nie gorąca) dodaie 
się wyżey rzeczone ciasto i wszystko to się zarabia na 
rzadkie ciasto, które bardzo prędko wpada w fermenta- 
cyą kwaśną. Tymczasem bierze się meca kartofli, gotuie 
na parze, rozciera, i ieszcze w stanie gorącym kładzie 
do ciasta fermentuiącego i mięsza się z nićm mocno. Kadź 
powinna bydź tylko do 4 napełnioną, ponieważ ta massa 
fermentuiąc podnosi się. lm większa iest massa na raz 
zarobionego karmu, tym iestkwaśnieyszy, tym go chętniey 
wieprze spożywaią i tym on dla nich iest pożyteczniey- 
Szy. Dodatek kilku garści soli, wyborny skutek spra- 
wuie, W“karmienin, ciasto się rozprowadza wodą, albo 
Spley jeszcze kwaśnóm mlćkiem i daie się wieprzom trzy 
razy ną dzień. 

Powiada potóm, że on za pośrzednietwem tego mało 
tuiącego pokarmu, w przeciągu 14 tygodni, wieprza 
miesięcy maiącego, do 240 fuutów czysiego mięsa, a 


kosz 
13 
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w drugim roku innego, 16 miesięcy maiącego, do 249 
funtów także czystego mięsa doprowadził. Ze ten rodzay 
karmu, również dobrze i woły tuczy, Żadnego na to nie 
potrzeba dowodu; rozumiem, że ten sposób tuczenia, 
z dodatkiem nieco siana, może bydź ieden z naytańszych, 
za pomocą których woły. się wypasuią. i 

Ziarno gotowane używa się z naypomyślnieyszym 
skutkiem do tuczenia Świń. „,Groch gotowany, powiadą 
Arthur Young, iest iednym z naylepszych karmów dla 
wieprzy, może nawet wyrównywać wyżey rzeczonemu 
karmowi kiszonemu, kiedy się go zimową porą w stanie 
letnim udziela.“ Tu iednak w ogólności nie należy za- 
pominać o kosztach, potrzebnych na opał i inny zachód 
z tém połączony. c 

W Szeżermarku w Karyntyi, wieprze wszędzie karmią 
się ciepłym karmem; ponieważ te Źwierzęta tuczą się 
tyłko zimową porą, a chlewy nie są dosyć dobrze od 
zimna ubezpieczone, ciepły przeto karm, zapewne, że 
iest naystosownieyszy. Rozumiem także, Że karm, który 
się w stanie płynnym udziela, przyiemnieyszy iest dla 
świń ciepły, aniżeli zimny. U nas mąki nie gotuią, ale 
przeznaczają 1ą na osypkę gotowaney kartofli “i rzepy. 
Pokarm kiszony, gęsty, pożyteczniey byłoby letnią roz- 
prowadzać wodą. 1 


17. Stosunek wagi czystego mięsa i tłustości do wagi 
żywego źwierzęcia, iest w świniach daleko większy ani- 
żeli w innych domowych bydlętach, większy zaś jieszczę 
stosunek tłustości, toiest słoniny i sadła do mięsa. 


Tey prawdy dowodzą.oczywiście doświadczenia, które 
sam robiłem. Wieprz karmny letni, grubości około 
brzucha w nayszórszćm mieyscu 48 cali maiący, ważył 
w mięsie, do czego iuż głowa i nogi rachowane były, 
106 funtów; płuca, wątroba, ięzyk i śledziona 8 funtów; 
słonina razem ze skórą 67 funtów; sadło brzuchowe 194 
f. í podroby i8} funt. — Cała wagą wieprza 228 funtów. 
Tłustość wraz ze skórą 954 f. 

Kaban maiący 3 lata, grubiny około piersi na 43 
cale, ważył w mięsie, głowie i nogach 76 funtów; płuca 
it. d. 64 £; podroby 17 funtów. — Cała waga wieprza 
1514 funt.; tłastość wraz ze skórą 513 funta. 
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Jeden z moich przyiaciół kupował corocznie wieprze 
Węgierskie do użycia domowego. Wypadki iego doświad- 
czeń w tuczeniu, są wyrażone w następniącey tabelli: 


n 


Liczba Waga żyiącego Mięso. Słonina Sadło. 
doświadczeń źwierzęcia. 


1 225 
2 216 

3 152 

4.3 145 

5 162) 

6 LAG" 
7 320 

8 235 

9 


W wieprzach podkarmionych pod Nrem 2, 3 i átym, 
stosunek wagi żyjącego Źwierzęcia do tłustości iest iak 
100 : 46 i 47; w większych i tłuścieyszych pod Nrem 
1 i 7mym jak 100 : 50 i 51. s 3 

lm wieprze więcey tyią, tym się wyżey podnosi PEB 
tość iednego fanta wagi żyiącego Źwierzęcia: a im większe 
i cięższe są w stanie utuczonym, tym się wyżey podnosi 
stosunek tłustości do mięsa. _ 

Starannie pielęgnowane świnie, często przychodzą do 
nadzwyczayney wielkości. i ciężkości, i niezmiernie wiełe . 
tłustości daią. W niektórych okolicach Steiermarku , go- 
spodarze wiele na tém zakładaią, ażeby wieprze jak nay- 
lepiey ntuczać, i często miewalą słoniny po 200—250 
funtów z iedney sztuki. 


CZĘŚĆ PIĄTA. 


EKONOMIIA CZYLI TEORYA ROLNICZEGO 
PRZEMYSŁU. 


w ý KK 


4 L 


Wyobrażenie i ważność tey nauki. 


x 1. Naukę rolniczego przemysłu albo Ekonomiią 
wieyską , nazywają niektórzy urządzeniem gospodarstwa. 


2. Celem tey części nauki będzie, ustanowienie i 
użycie rozmaitych w gospodarstwie potrzebnych sił i 
śrzodków, ażeby z niego w danćm mieyscu i okoliczno- 
ściach, naywiększy zysk osięgnąć można było. 


Cel gospodarstwa iest taki sam, iak innych rodza- 

zw przemysłu, toiest za pośrzednictwem pracy i ieni z 
dzy, rozsądnie użytych, ciągnąć zysk w datach lub 
pieniądzach: albo innemi słowy mówiąc, z pracy i pie- 
niędzy włożonych w gospodarstwo, naylepiey korzystać 
czyli naywiększy procent ciągnąć. A 
„Chcąc takowego celu dopiąć z pożytkiem, potrzeba 

nie tylko wiedzieć i znać to wszystko, od czego wzrost 
buyny roślin i udawanie się bydląt domowych zależą 
ale należy w ogólnym ieszcze obeymować widoku pó 
trzebę do tego celu służących sił 1 śrzodków, iużto dla 
tego, żeby zbyt wielkich i nieodpowiadaiących stosunkom 
gospodarstwa nie czynić nakładów, którychby zysk przy- 
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szły nie wynagrodził, iużto, żeby się nie ograniczać zbyt 
małemi nakłady, któreby cały przemysł rolniczy w mier- 
nym utrzymywały stopniu (a). 


3. Gospodarstwo ma na celu i łączy z sobą razem 
pielęgnowanie roślin i chów bydląt.” 


4. Do pielęgnowania roślin potrzebne są: praca:czło- 
wieka i źwierząt, tudzież nawozy; do utrzymania by- 
dląt potrzebne są: płody gruntu i łąki. . 


Chociaż w bardzo rzadkich mieyscach, są takie grun- 
ta, które żadnego nawozu nie potrzebnią; wymagają atoli 
bydląt do ich uprawy: i chociaż są okolice, gdzie upra- 
wa roli mieysca nie ma, zawsze ieduak te okolice po- 
trzebnią paszy na zimę dla bydła, a zatóm bez łąk obeyść 
się nie mogą. 


5. Jakim sposobem uprawa roli z hodowlą bydła 
w połączeniu i związku zoslawać powinna, tak, iżby 
z takowego połączenia naywiększy zysk wypływał, iest 


„to właśnie celem i treścią. nauki Ekonomii czyli teoryi 


rolniczego przemysłu. < 
————- 


(a) Sławny Thaer nazywa tę część gospodarstwa (Gewerbslehre) 
nauką przemysłu rolniczego. Inni nazywaią ią umieiętno- 
ścią wyższą gospodarstwa (höhere Landwirthschaft), ponie- 
waż się wywiia z podań, czerpanych w doświadczeniu: i z czy” 
stych wyobrażeń rozumu, a do ich rozwinięcia, same tylko 
wypadki doświadczenia przyymuie. Sprawdzanie rzeczywisto- 
ści takowych wypadków, nie iest bynaymniey iey rzeczą, ale 
jest przedmiotem nauki doświadczalney gospodarstwa wiey- 
skiego. Jest to zatém umieiętność, w ścisłćm znaczeniu tego 
wyrazn wzięła, i w takim też duchu poymowaną i wykła- 
daną bydź powinna. Ona stanowi część główną tak nazwa- 
nych nauk administracyynych czyli kameralnych. Zdsie mi 
się, że tę część nauki gospodarstwa wieyskiego, niezmiernie 
Ważną, służącą albowiem za zasadę wielu innych nauk ad- 
Ministracyynych , a prawie pó wszystkich Uniwersytetach Nie- 
Mieęckich. wykładaną , możnaby zwać naywłaściwiey Teoryą 
rolniczego przemysłu. 

Noła Tłumacza. 
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A BA Nauki Ekonomii. 


1. Nauka Ekonomii: czyli przemysłu rolniczego, 
dzieli się na zewnętrzną i wewnętrzną. 


2. Zewnętrzna uczy i podaie prawidła, podług 
których w daném mieyscu i okolicznościach gospodarstwo 
z chowem bydląt naykorzystniey połączone bydź może 
i powinno. 


3. FPewnętrzna uczy porządku wszystkich dómo- 
wych zatrudnień, obeymuie ich ogólny widok i podaie 
śrzodki ich rachuby; nakoniec traktuie o wzaiemnych 
powinnościach ludzi gospodarstwem zaymuiących się. 


į. m. 
O ekonomii zewnętrzney. 


1. Do prowadzenia i utrzymywania gospodarstwa, 
potrzeba, pracy człowieka i źwierząt, tudzież materyt 
odżywney, niezbędnie potrzebney do utrzymania ludzi, 
Źwierząt i roślin. 


2. Praca człowieka, tak równie potrzebną iest w ho- 
dowli bydłąt, iak i w pielęgnowaniu roślin. Bez pomocy 
bydląt pracowitych, może się wprawdzie obeyść ogro- 
dnictwo, ale rolnictwo ostać się nie może; bez potrze- 
bney zaś i dostateczney massy nawozów, uprawa roślin, 
łożoney na nię pracy przyzwoicie nie wynagradza. 


3, Nauka zatóm zewnętrzney Ekonomii, podzielić 
się będzie mogła na dwie części: pierwsza ztych, tra- 
ktować będzie o rozległości potrzebnych w gospodarstwie 
sił źwierzęcych, toiest © jłości pracuiących ludzi i 
bydląt; druga 6 potrzebie massy materyi odżywney, 
czyli o ilości nawozów, którey uprawa gruntu potrze- 
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buie; tudzież obeymować będzie śrzodki, za pomocą 
których nawozy naymnieyszym kosztem produkować 
i naykorzystniey obracać ie można. 


A) O pracy. 


1. W gospodarstwie potrzebna iest praca człowieka 
i bydląt: gospodarstwo atoli przez płody w nićm pro- 
dukuiące się, w rozmaitych i odmiennych stosunkach, 
wynagradza pówną tylko część pracy. Nim się zatćm 
przystąpi do iakiego trybu gospodarstwa; potrzeba na- 
przód poznać i wiedzieć, iak wiele człowiek i bydlę 
w pewnym danym przeciągu czasu, przez pracę wyko- 
nać i zysku przynieść może. 


2. Gdzie grunt małą ma wartość, a praca przeci- 
wnie iest droga, tam pożyteczniey iest prowadzić gospo- 
darstwo obszerne (exteusive); gdzie zaś przeciwny przy= 
padek ma mieysce ; tam zyskownieyszy będzie tryb go- 
spodarowania wysilonego (intensive). 


i Nazywamy obszernem cżyli rozległem gospodarstwem, 
gdzie płody iego więcey od gruntu; wytężonećm zaś, ieżeli 
też płody więcey od pracy zależą. Gospodarstwa tróy- 
polowe i pastwiskowe stanowią tryb gospodarowania ob- 
szernego; układ zaś płodozmienny, bez ugoru i pastwisk, 


« Stanowi gospodarstwo wytężone. Powiększenie massy 


plonu, zawsze iest w stosunku powiększaiącey się pracy: 
to atoli powiększenie się plonu- w stosunku pracy, idzie 
tylko do pewnego punktu, do którego doszedłszy, nie 
tylko, (że się z powiększaiącą pracą nie powiększa, ale 
ieszcze niekiedy, w odwrotnym do iey nakłada może bydź 
stosunku. Trafić zatóm na ten punkt, do którego siły 
1 Śrzodki w gospodarstwie, w celu wydobycia naywię- 
szego zysku, w danych okolicznościach użyte, przez 
Powiększenie płodów podwyższać się powinny, iest dla 
każdego myślącego i rachuiącego gospodarza, nayważniey- 


szćm do rozwiązania zadaniem. 


: 3. Wiedząc jaki iest zysk z gruntu w danych oko- 
licznościach, przy rozmaitćm użyciu pracy i nawozów 
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i znając wartość pieniężną pracy, tudzież roślinnych i 
źwierzęcych produktów: mamy iuż przez to samo wszy- 
stkie potrzebne data, z których pożytek lub szkodę ia= 
kiegokolwiek sposobu gospodarowania, wyrachować i 
ocenić można. 


a) O pracy ludzkiey. 


1. Używani w gospodarstwie robotnicy, dzielą się: 
na parobków , naiemników poddziennych , naiemników 
ogółowych czyli zakładnych i pańsczyzników. 


2. Parobkami nazywa się taki rodzay robotników 
w gospodarstwie, którzy za utrzymanie ich Życia i za- 
płatę, na cały się rok do roboty naymuią. 


3. Utrzymują się oni i karmią, albo przy spólnym 
stole, lub dostają ordynaryą w produktach potrzebnych 
do Życia. Pierwszy sposób, ma mieysce w małych, 
drugi w wielkich gospodarstwach. 


Jakkolwiekbądź widoczne są pożytki, w dawaniu 
ordynaryi dla czeladzi, ponieważ przez to rachunki go- 
spodarskie, na krótkości i iasności wiele zyskuią, tudzież, 
unika się przez to wiele przykrości, którą mieć można 
w dogodzeniu dla niey tak co do ilości, iako też i dobroci 
potraw. Z drugiey iednak strony, sposób ordynaryi nie 
dogodny iest z tego względu, że się przez to łtraci na 
robociznie gospodarskiey, gdyż w utrzymywaniu czeladzi na 
stole, iedna gospodynia może dla 30 gotować, kiedy w go- 
spodarstwach, gdzie się daie ordynarya, dla takieyże 
samey liczby robotników , kilka osób gotowaniem zaiętych 
bydź musi; traci się obok tego, wiele na dozorże czela- 
dzi i oprócz tego, domownicy w takim przypadku, wię- 
cey do kradziezy I oszukania są skłonni. 


4. W każdćm gospodarstwie tyle czeladzi potrzeba, 
ile iey tylko rodzay gospodarowania ciągle przez cały 


rok i pożytecznie zatrudnić może. 


5. Takie zatém zatrudnienia w gospodarstwie, wy- 
łącznie tylko dla czeladzi -domowey przeznaczać należy; 
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które w całym roku zawsze mieysce maią, tudzież są 
ciągłe i nieodmienue; do których: szezególniey należą 
dozorowanie bydląt roboczych i użytkowych. 


Karmienie i dozorowanie potrzebnych w gospodarstwie 
bydląt, iest iednostaynćm i równo przez rok cały trwa- 
iącóm zatrudnieniem, które, przeznaczonych do tego celu 
robotników ustawicznie i zawsze iednostaynie zaymuie; 
dla tegoto w Anglii i w innych kraiach, gdzie iest po- 
dostatkiem naiemnika, tudzież w gospodarstwach pansczy- 
zną zarabianych, czeladź utrzymuie się iedynie tylko 
w celu dozorowania bydląt. 


6. Naiemnikiem załatwia się zwyczaynie cała robo- 
cizna w gospodarstwach, gdzie pansczyzna sest znie- 
siona, i gdzie grunt podzielony iest na posiadłości, ani 
zbyt wielkie ani też nadto małe. 


W Anglii wszystkie maiątki większe od tego, Żeby 
siłą iedney familii zarobione bydź mogły, zarabiają się 
naiemnikiem podziennym i zakładnym. W południowey 
Francyi i we IV łoszech, własność ziemska podzielona iest 
na tak drobne części, że rzadko gdzie są potrzebni na- 
iemnicy, a małe dzierżawy, zarabiaią same tylko posiada- 
czów familie. W Niemczech atoli, gdzie podział własności 
ziemskiey, jeszcze tak daleko nie postąpił iak w obu osta- 
tnich kraiach, i gdzie tak wielkich maiątków nie ma, iak 
w pierwszym, (t. i. w Anglii) uprawa roli po wszystkich 
dobrach, gdzie pansczyzna iest zniesiona, opędza się na- 
iemnikiem. ` 


7. Ilość potrzebnego w gospodarstwie robotnika, za- 
leży od sposobu gospodarowania, od wielości roboty, 
którą podług tego sposobu naiemnikom podziennym 


lub ogółowym do wypełniania przeznaczyć można, A 


wreszeje i od ich pilności. 


(W-gospodarstwie pastwiskowćm i tróypolowóm, 2 nie- 
obsiewanym ugorem, który dopiero w Czerwcu podkła- 
dany bywa, naymniey się rąk potrzebuie, ale się tez i 
naymniey produkuie. W takich gospodarstwach na 100 
Jochach roli można się obeyść $miu czeladzi, ieżeli 
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w czasie Żniwa, zbioru siana i młoćby skąd inąd w na- 
iemniku pomoc mieć można. W gospodarstwie płodozmien- 
nóm, częstokroć się i dwa razy tyle robotnika potrzebuie. 

W iedném gospodarstwie bardzo dobrze prowadzonćm 
(w wyższey Aùstryi) które się składało ze 130 Jochów 
gruntu uprawnego, i ze 30 Joch łąk, znalazłem 4ch 
fornali, 1go dozoruiącego bydło, 2ch chłopców, 4ch 
naiemników i 7m dziewek; wypada zatém na 100 Jochów 
13stu robotnika. W tym gospodarstwie zmianowanie było 
następuiące: 1. Ugor, 2. Pszenica, 3. Jęczmień, 4. Kò- 
niczyna, 5. Pszenica, 6. Wyka. Robotnicy w tey okolicy 
są bardzo pracowici. 

W okolicach Klagenfurtu (w wyższey Austryi) utrzy= 
muie się daleko więcey robotnika, ponieważ ugoru nie 
znaią, większą zachowuią rozmaitość i przemianę ziemio- 
płodów i wreszcie, Że robotnik iest leniwszy. Tam tedy 
w gospodarstwach składaiących się ze 100 Jochów gruntu 
oromego i 40—50 łąk, częstokroć potrzebuie się męzkiey 
i żeńskiey czeladzi od 20—25. Przy tém jeszcze żniwo, 
opędza się po większey części naiemnikiem lub pansczy- 
zną. Zmianowanie w tych stronach iest następujące: 1. 
Kartofla, Proso, Kukuruza, 2, Jęczmień, 3. Koniczyna, 
4. Pszenica, 5. Zyto, albo 1. Owies na gnoju, 2. Psze- 
nica, 3. Zyto, 4. Jęczmień na gnoiu, 5. Koniczyna, 6. 
Pszenica, 7. Zyto. 

Gospodarstwa włościańskie w tych stronach są bar- 
dzo małe, zwyczaynie tylko składaią się z rociu do 12stu 
Jochów grantu oromego i ze 3—5 Jochów łąk. W takich 
gospodarstwach pospolicie oprócz gospodarza i gospodyni 
iest ieszcze troie pracniących ludzi. 

Tenże sam prawie stosunek robotnika do gruntu, 
Schwertz znalazł w miższey Alzacyi : powiada albowiem 
on, Że tam po większych gospodarstwach, tyle można 
rachować robotnika ile utrzymuią koni. Na stronicy atoli 
47 powiada, że na 153 Akrów przypada ieden koń; po- 
dług tego 18,6 idą na 100 Jochów. Gospodarstwa maiące 
po 40 Akrów = 15,8 Jochów miewaią po 4 konie i 
po 4 robotników. : i 

Ze w gospodarstwie, tak iak i w każdey fabryce, 
tym się mniey potrzebuie robotnika, im to iest większe, 
i że zatćm wielkie gospodarstwa, większy zysk czysty 
przynosić muszą aniżeli małe, to iest pewną i niezaprze- 
czoną prawdą, którą sobie łatwo poiąć i wystawić mo- 
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żna , ponieważ koszta dozoru i uprawy zawsze się zmniey- 


szalą, chociaż przez to bynaymniey robocizna się nie 
pogorsza, R 


8. Opłata dzienney roboty iednego czeladnika wy- 
naydaie się, dodaiąc i znosząc razem wartość pieniężną 
iego karmienia, pomieszkania , odzienia i zapłaty i dzie- 
ląc to wszystko przez liczbę dni roboczych. 


Wartość dnia roboczego w różnych okolicach i ró- 
żnych mieyscach bywa różną i odmienną. ` Wzory do 
obrachowania dnia roboczego podane są przez Hrabiego 
Podewils (Erfahr. Il. Th.), Mayera (Pachtanschliige S. 22), 
Hdsera (Annalen der Fortschritte des Ackerb. l. B. 613), 
Móllingera ($chwertz Elsasser. Wirth. S. 130). 


9. Naiemnikami podziennemi -nazy waią się tacy 
robotnicy, którzy się na dzienną robotę zamawiają; za- 
kładowemi czyli ogółowemi nazywaią się tacy, którzy 
za pewną i oznaczoną robotę, umówioną otrzymuią 
nagrodę. 


10. Gdzie tych ostatnich robotników na każde zawo- 
łanie mieć można: tam wszelka robocizna Ww gospodar- 
stwie, .prędzey i lepiey idzie i taniey kosztuie, "ponieważ 
dó każdey roboty większych sił użyć i w prędszym cza- 
sie skończyć ią można; i ponieważ własny interes zmu- 
sza robotników do pilney pracy; robocizna ich zatóm 


zawsze bywa tańszą, aniżeli robocizna czeladzi i róbo- 
ników podziennych. 


11. Dla naiemników podziennych, zawsze się prze- 
znacza taka robocizna, którey na zakład czyli na ogół 
przeznaczyć- nie można, jakoto: zbiór siana, pielenie, 
okopywanie it.p. Dla robotników zakładnych czyli 
ogółowych przeznacza się żniwo, młoćba, i kosba. 


w Anglii wszystkie prawie roboty w gospodarstwie 
wykonywają się na zakład. W gospodarstwach Angie]. 
skich, bardzo mało utrzymnie się czeladzi, toiest tylko 
tyle, ile dla dozorowania bydłąt istotnie potrzeba ; wszy- 
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stkie zaś inne roboty a nawet oranie i bronowanie, wszy- 
stko się to odbywa przez nmaiemników zakładowych i 
podziennyche d 

Begtroup powiada, że ieden gospodarz, w prowincyi 
Suffolk w swoićm gospodarstwie, do którego należało 
1434 Jochów gruntu, maiącóm 20 krów, kilka wołów i 
40 owiec, miał tylko 2ch parobków i 2ch chłopców; w zi- 
mie, iednę a lalem 2e dziewki. Zuiwo i młoćba odby- 
wały się robotnikiem ogółowym. 

Ci robotnicy w Anglii tak są wprawni do rozmaitych 
robot szczególnych, rp. Żniwa, kośby, okopywaniai t: p. 
iż za bardzo małą cenę, na robotę się umawiaią, a ie- 
duak przytóm dobrze na swoie wychodzą. 


12. Pansczyznikami nazywaią się tacy, którzy, albo 
będąc poddanymi do mieysca są przywiązani; albo też 
będąc wolnymi, obowiązani są panu swoiemu pełnić 
robociznę albo oznaczoną lub nieoznaczoną, w celu 
wynagrodzenia za grunt, który posiadają. 


13. A iako pansczyznowy robotnik, gwałtem tylko 
do wykonywania robocizny bywa przymuszany i ża- 
dnego nie ma interesu, dobrze ią i prędko wykonywać; 
produkcya zatóm wszystkich, przez pansczyznę Obra- 
bianych gospodarstw, musi bydź naymnieysza i uay- 
gorsza. Ponieważ atoli robota, iakkolwiekbądź iest. złą 
i niedbałą, zawsze dla dziedzica taniey przychodzi: ta- 
kie zatóm dobra, większy zysk czysty przynosić zwykły. 


Pansczyzna iest jedną z naygłównieyszych przyczyn, 
Że dochod z grunta znaczney części Europy, tak mały 
iest dotąd. Maiętność Pana ponosi uszczerbek w wyko- 
nywaniu robocizny sposobem nayniedbalszym, iak równie 
i rola włościanina w dniach od pansczyzny zbywaiących, 
odbywa się niedbale; surowe postępowanie z iedney; nę- 
dza, niedostatek i osłupiałość z drugiey strony, po wię- 
kszey części, ze źrzódła takowych wzaiemnvych stosunków 
pochodzą. 


14. Kto zmuszony jest w gospodarstwie używać 
pansczyzny, dobrze sobie postąpi, kiedy wszystkie takie 
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roboty, w których niedbałe wykonanie szkodę przynosić 
może , albo własną czeladzią i uprzężą wykonywa, albo 
z pansczyznikami o dobre wykonanie roboty umówi się, 
wynagradzaiąc większe wysilenie za tćm idące przez od- 
stąpienie dni roboczych. Inne zaś roboty mniey wa- 
Żuieysze, mogą iza pomocą pansczyzny, póki iey pra- 
wodawstwo sprawiedliwe nie zniesie, bydź wykonywane. 


15. Wiedząc iak wiele roboty czeladź i naiemnicy 
wykonać są w stanie, można ich liczbę w każdóm gospo- 
darstwie wcześnie oznaczyć. 


16. Jeżeli się w gospodarstwie utrzymnią do robo- 
cizny konie, wtedy na każdy podwóyny zaprząg, po- 
trzebny iest fornal, który ie karmi, doziera, niemi orze 
i inne robocizny wykonywa. Jeżeli zaprząg iest po- 
czwórniy, wtedy ieden fornal dobry, może wprawdzie 
podołać dozorowaniu koni i niemi wożeniu, w oraniu 
atoli potrzebować będzie pomocy, 


17. W gospodarstwach, gdzie się woły do pracy 
używają, rachuią zwyczaynie, iż ieden człowiek karmić 
i dozorować może 16 lub 20 wołów. W oraniu dwoma 
wołami, potrzebny iest ieden tylko człowiek; w oraniu 
zaś 4ma lub 6ciu wołami, potrzeba 2ch ludzi. 


18. Jeżeli się bydło wypędza na pastwisko, wiedy 
podług rozmaitości mieysca potrzebny iest ieden pastuch 
do 50 lub 100 sztuk bydła. 


19. Utrzymuiąc bydło latem na stayni, uważają 
zwyczaynie, iż na 100 sztuk bydła rogatego, toiest 
krów i wołów śrzedniey rassy, potrzeba 3ch ludzi i 1ey 
uprzęży, a to, do cięcia zieloney paszy i iey do stayni 
zwożenią; tudzież do podściełania bydła i wyrzucania 
gnoiu. 


„Jeżeli iedna sztuka bydła, potrzebuie 100 funtów 
koniczyny, tedy codziennie potrzeba będzie iey 100 cen- 
Burgera Gosp. wieysk, Tow II. 25 
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tnarów, toiest od 5— 6 podwóynych far, które iednę uprząż 
z robotnikiem przez cały dzień zatrudnić mogą. Drugi 
robotnik potrzebny iest do koszenia, grabienia i nakła- 
dania; trzeci zaś człowiek aż nadto ma zatrudnienia z pad- 
ściełaniem bydła i wyrzucaniem gnoiu. 


20. W utrzymywaniu bydła zimowćm , ilość po- 
trzebnego dla ich dozorowania, robotnika, różną iest 
podług sposobu karmienia. 


Gdzie się na pokarm używa siano i słoma rznięta, 
tam mało ludzi potrzeba; używaiąc zaś na paszę sieczki, 
potrzeba do tego celu mniey lub więcey robotnika, a to 
podług sposobu iey rznięcia, iakośmy © tém iuż wyżey 
mówili (hodowl. szczeg. bydl. A. c. 21). 


21. Do wydoienia krów 10 mnieyszey rasy, potrzeba 
czasu iedney godziny; większych zaś, i więcey mléka 
daiących krów, więcey ma godzinę udoić nie można 
iak 7 a naywięcey 8. Podług tego zatćm stosować mo- 
žna liczbę robotnika do téy roboty potrzebnego. 

U nas liczy się zwyczaynie na 10 krów iednę dziewkę; 
która, ponieważ doieniem, pewną tylko część dnia zay- 
muie się, przeto w godzinach wolnych, do innych robot 
gospodarskich używa się. 

Po dużych gospodarstwach w Lombardyi , rachuią 
na 15 krów iednego robotnika, kióry ie doi, karmi albo 
pasie i opatruie w chlewie. fobieniem séra zaymuią się 
inni; iakowe zatrudnienie w tym kraiu, osobne stanowi 
rzemiosło. 


42. Dozorowanie młodzieży, mniey potrzebnie około 
siebie zachodu, ponieważ ieden człowiek znaczną iey 
liczbę na pastwisku doglądać może, a utrzymywanie iey 
na stayni,, mniey potrzebnie pokarmu, aniżeli bydło 
dorosłe. 


23. Owce naymniey około siebie zachodu wyma= 
gaią, ponieważ przez całe lato na pastwisku chodzą, 
a w zimie, wyrzucanie gnoiów ze siaien, nie iest potrze- 
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14 
bne. Jeden owczarz z dobrym psem łatwo upaść może 
500 owiec; i w zimie także na tyle wystarczyć może, 
ieżeli w czasie kocenia się dodany mu będzie pomocnik. 


Jakkolwiek małą iest korzyść, którą poiedyncza owca 
wydaie; częstokroć atoli z samey tylko owczarni znaczną 
intratę mieć można, ato dla tego, że pastwisko na ugo- 
rach, pastewnikach i dyrwanach, mało bywa cenione, i 
Że ie Źwierzęta w miarę swoiey wielkości, mniey' po- 
trzebuią siana, aniżeli krowy, i wreszcie, dozorowanie 
ich, mie wiele potrzebuie ludzi. Pasąc owce, nie potrzeba 
więcey do upilnowania 500 sztuk, iak iednego pastucha; 
a nawet, kiedy na pastwisku nie ma wiele zarośli , ieden 
pastuch przy pomocy psa owczarskiego dopilnuie trzody 
ze 700 owiec złożoney. 


24. W gospodarstwach zwyczaynych , nie maiących 
ani leśnego lub błotnego pastwiska, ani też gorzelni lub 
piwowarni, utrzymnuie się świń mało. Jeżeli iednak ich 
liczba, przenosi sztuk, 30, oprócz prosiąt, wtenczas od- 
dzielnego utrzymywać należy pastucha. 


25. Wyżey, w uprawie szczególney roślin mówili- 
śmy, iak wiele uprawa roślin gospodarskich robocizny 
wymaga; można zatćm wcześnie obrachować , jak wiele 
każdy systemat gospodarstwa czyli każde zmianowanie 
potrzebnie robotnika; i iak wiele praca człowieka koszto- 
wać może, wiedząc 7p. wiele siew, Żniwo, młoćba, 
czyszczenie, kośba, suszenie i zwozka rozmaitych zboż, 
roślin pastewnych i handlowych, robocizny potrzebnią. 


96. Są atoli w gospodarstwie rodzaie robot, które 
bywaią rozmaite i odmienne i na których zatóm wyra- 
chowanie, ogólnego prawidła ustanowić i podać nie 
można. Takiemi są mp. roboty około ogrodzenia , do- 


starczanie opału i t. p. 
b) O pracy źwierząt. 


1. Zwyczaynemi, do pracy używanemi bydlętami, 
są unas konie i woły; mniey pospolite buhaie i krowy. 
25% 
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Dla czego się tak rzadko buhaiów do pracy używa 
i w iakich okolicznościach, do tego celu, mogą bydź 
użyte krowy, mówilidmy o tém wyżey, maiąc rzecz o 
pozytkowamiu Z bydłąt. Osły używają się- do pracy, 
gdzie niegdzie; właściwie atoli przeznaczają się tylko do 
dźwigania lub ciągnienia małych ciężarów. 


2. Czy z większym pożytkiem iest, do gospodarskich 
robot utrzymywać konie lub woły, wtenczas dopiero 
z pewnością o tém stanowić można, kiedy się weżmie 
pod uwagę i należycie oceni, tak wszystkie nakłady po- 
trzebne do ich utrzymania, iako też ilość robocizny, 
którą te bydlęta w pewnym przeciągu czasu wykonywać 
mogą. 


3. Takie zaš pracowite bydlęta, w pewnóm daném 
położeniu i gospodarskich stosunkach, są naypożyte- 
cznieysze, które, wszystkie potrzebne gospodarskie ro- 
boty, z naymnieyszym sił nakładem wykonywaią. 


4. A iako Żywienie koni i wołów nie wszędzie ie- 
dnostayne ciągnie za sobą koszta, a oprócz tego, przy- 
rodzenie gruntu i klimatu, iaż to iednemu już drugiemu 
gatunkowi bydląt, więcey odpowiada; w ieduych zatóm 
mieyscach, konie, a w drugich pożyteczniey iest utrzy- 
mywać woły. 


5. W okolicach suchych, gdzie mało traw.y rośnie, 
gdzie albo szczupłe są i złe pastwiska, gdzie mało iest 
murożnych a więcey łąk biotmych, tam pożyteczniey 
będzie utrzymywać konie aniżeli woły. 


6. Gdzie zaś klimat i grunt, buynemu wzrostowi 
trawy sprzyjają i gdzie iest dostateczna ilość łąk i pa- 
stwisk, tam robocizna wołów, muiey od robocizny koni 
kosztuie. 


Konie prędzey i lepiey znieść mogą siano błotne, 
aniżeli woły; konie mniey mogą potrzebować siana mu- 
rożnego, ieżeli przytóm dostaią sieczkę i owies; woły zaś, 
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ieżeli przy pracy, na stayni żywione bydź muszą, po- 
trzebuią go więcey, a zatóm gdzie siano droższe 1 utrzy- 
mywanie ich w m*wrę wykonywaney roboty, drożey ko- 
sztować będzie, aniżeli koni. Gdzie atoli iest podostatkiem 
dobrych pastwisk, i gdzie zatćm woły na nich, po RE 
wie iarzynnym , tanio utrzymywać można, gdzie są ob- 
fite łąki, i gdzie uprawa roślin pastewnych, pewny i 
wielki zysk przynosi, woły z mnieyszym kosztem, ro- 
boty gospodarskie wykony walą. 


7. Oprócz atoli rozmaitości kosztów, które są po- 
łączone z żywieniem koni i wołów, potrzeba jeszcze 
mieć wzgląd na koszta, które ciągnie za sobą kupno 
tych bydląt; na nieiednostayne zniżanie się jch wartości 
z A i i i stwo albo zni- 
przez ich zużywanie; na niebezpieczens Abi 

ie i ści i i ne -zupeine ich 
ženie już to w części, albo, i zniszczenie zupe ją ich 
wartości przez zgon poniesiony ; nakoniec na drogość 
lub taniość uprzęży, dla iednych lub drugich, potrzebney. 


Koń dwa razy, a częstokroć i trzy razy tyle kosztuie 
co wół; wartość iego, po skończonych sześciu wór 
zmnieysza się w stosunku podwyższającego się wieko 
wady lub zalety powierzchownego składu, przy dego > 
pnie lub przedaży, wielki maią wpływ na m ją $ i; 
uprząż i kucie droższe, jeżeli zaś go Depot j iakiotke a 
ctwo, co go niezdatnym do pracy uczyni ; w Pa cala 
iego wartość niknie, ponieważ po swoim zgonie, ža nago 
pożytku nie przynosi; kiedy przeciwnie wół, ieżeli cii o 
miernie do pracy użyty bywa, nię traci na swoim sza- 
cunku, chociażby przeszedł wiek lat 12stu; wady pię- 
kności, tóiest powierzchowney budowy, nie PA A 
wpływ na zmnieyszenie iego wartości; zaprząg wo e : 
prosty i tani, a koszta na kucie żadne: a rż: p: 
zgonie. swoim wydaie mięso, służące dla nas za pokarm, 
przeto wół roboczy, iuż do pracy nie zdatny, doży A 
na wykarm, wartość swoię wysoko podnieść, 'a Bł i 
w przypadku, ieżeliby go iaki dolknął, chudcem y, 
pewną tylko część swy ley wartości utraca. 


8. Nakoniec przed obraniem do róbot gospodarskich, 
raczey -jednego aniżeli drugiego gatunku. bydląt, toran: 
koni lub wołów, należy wziąć pod uwagę i zastanowić 
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się nad ilością pracy, którą woły i konie w danym cza- 
sie wykonywaią. - A ponieważ konie w jednym i tymże 
samym czasie, więcey roboty wykonywaią aniżeli woły, 
a nawet do niektórych robot od. wołów zdatnieysze; 
częstokroć się zatóm zdarza , że praca gospodarska taniey 
się wykonywa za pośrzednictwem koni, dla tego, Że na 
mnieyszey liczbie uprzęży i mnieyszey liczbie potrze- 
bnego do nich robotnika, więcey się zyskuie, aniżeli 
koszta utrzymania i procent od wyłożonego na ich ku- 
pno kapitału, -wynoszą. 


Gdyby iedna: uprząż wołowa w danym czasie tyle 
wykonywała roboty, ile uprząż konna; wtenczas bez 
wątpienia, do wszystkich robot gospodarskich, używaćby 
należało wołów, a koni całkiem unikać: ponieważ zaś 
woły, daleko powolniey w ciągnienia idą i para ich, 
chociażby naylepiey karmionych, ledwo 3 a nayczęściey 
ledwo + tego zrobią co para gospodarskich koni: gdzie 
zatóm utrzymanie wołów, tanie przychodzić nie może; 
tam, dla możności utrzymywania mnieyszey liczby uprzęży 
i ludzi, pożyteczniey będzie, chować do robot gospo- 
darskich konie , aniżeli woły. 


9. Zaprzągi koni i wołów są albo podwóyne albo 
potróyne albo poczwórne i t. d. 


10. Liczba potrzebna bydląt, stanowiących ieden 
zaprząg, stosuię się do rozmaitey mocy bydląt i do 
ciężaru; który przezwyciężać maią. 


11. Większa część robot w gospódarstwie, nie po- 
trzebuie zbyt wielkiego wysilenia; dwa mocne konie lub 
woły, mogą ią z łatwością w każdym czasie wykonywać; 
a ponieważ utrzymanie dwoyga bydląt mniey kosztuie 
aniżeli czworga, a do przewodniczenia im w robocie, 
jednego tylko czlowieka potrzeba, wypada zatóm z tego, 
że pożyteczniey iest podwóyne; aniżeli poczwórne za- 
przągi utrzymywać. 


< 12. Za tém atoli zaraz idzie konieczna potrzeba 
utrzymywania bydląt. dobrych i mocnych, tudzież do- 
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brego ich karmienia. Wprawdzie kupno dobrych by- 
dląt, więcey kosztuie; same bydlęta lepiey kation 
bydź muszą; będąc atoli silnieysze, przez większą IO 
pracy, przez oszczędzenie liczby potrzebnych nieodbicie 
do robot gospodarskich bydląt i ludzi, więcey daleko 
przynoszą pożytku, aniżeli słabe, małe i źle karmione 
żywioły. 


Gdzie rasa bydląt. roboczych iest matas, gront zaś 
twardy i zwięzły, tam bez wątpienia 4 albo 16 ot, 
do pługa zakładać wypada; bardzo atoli często za ej 
można poczwórne albo i poszóstne pługi, w tych o 3 2 
cach, gdzie bydlęta są dość wielkie, mocne; 8. Boon 
szytóm pulchny; tam się zatćm marnuie wiele siły bez 
potr ays ai jekszych śrzodków dla dopięcia 
potrzeby i używa się większych Śrz ZEE 
celu, aniżeli istotna tego potrzeba wymaga. wielu A ; 
okolicach, ten sposób uprzęzy należy do przepychu 1 
jest znakiem dobrego mienia, tak, iż gospodarz zakłada- 
iący do pługa Ary konie albo 6 wołów z pewnym rodza- 
jem pogardy pogląda na uprząż podwóyną. - 
Bardzo się mało, takich robot w gospodarstwie zmay- 
duie, którym 2 dobre konie lub wóły, pados nie są 
w stanie; takiemi są zp. podkładanie koniec sirpa 
cie twardym i orauie gruntu do znaczney ex okości; 
wszystkie inne w góspodatstwie >: ak bardzo łatwo po- 
'6vną uprzężą wykonywać się dalą. 
e a aOR RESE dro bydląt, dwa razy tyle pracy wyr 
konywać mogło ile gie, ponieważ każde ma mnieyszy peser 
do przezwyciężania, jest mylne. Poczwórny zaprząg 
idzie wprawdżie prędzey w brozdzie, ale nigdy gh razy 
tak prędko iak podwóyny: a ponieważ obrot powa ney 
uprzęży, więcey zabiera czasu aniżeli obrot podwóy m 
pośpiech zatóm aona iii ay pk za pomocą zaprząg 
wóynego, musi ź daleko większy. z 
n pi Young zdożył się z Lordem cz dl ABRI 
na iednym i tymże samym gruncie, do iedneyże mą 
kości oranym, Za pomocą ach wołów i jednogo.. z ia 
wieka, więcey wyorze; aniżeli iego przeciwnik” cen ; x 
ami i 2ma ludźmi, i, wygrał zakład. Nie cnc$ tedna 
bynaymniey przez to rozumieć, żeby we oka 
licznoścíach, uprzężą 2 wołową do ERS g j z zn; 
większą przestrzeń można było wyorać. Young zapewne 
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wybrał do zakładu dwa 1o0letnie, dobrze wyuczone i silne 
woły, powierzył ie zręcznemu oraczowi, narzędzie mu- 
siało bydź dobrze zbudowane, kiedy przeciwnik iego za- 
pewne miał mniey zręcznego oracza 1 pług źle sporzą- 
dzony. Obrot poszóstney uprzęży, dla wielkiego kołka, 
które musi robić, zawsze więcey czasu wymaga. Odda- 
wanie uryny sześciorga Źwierząt, przynaymniey dwa 
razy tyle czasu do zatrzymywania się wymaga, ile dwóch 
wołów. 


13. Maiąc parę dobrych koni w pługu, i ieżeli to 
narzędzie iest dobrze zbudowane i przyzwoicie ustawione, 
można w gruncie miernie twardym, w przeciągu gciu 
godzin, wyorać ieden Joch; ieżeli pług nie głębiey iest 
ustawiony nad 4—5 cali, skiby zaś nie węższe nad 10—11 
cali, i ieżeli się orze zagony 12sto lub a4stoskibowe; 
jeżeli zaś grunt iest twardy, nie można więcey na dzień 
nad 4 Jochu wyorać. - 


14. W takimże gruncie i takimże przeciągu czasu, 


taż sama liczba wołów orze od + do 4 mniey, aniżeli 
końie. 


Orząc wołami przemieniaiącemi się, widoczna iest, że 
można w iednym dniu, tyle co i końmi, a może i wię- 
cey ieszcze wyorać: „gdyż pracując wołami tylko przez 
pół dnia, można dłażey ieduym zaprzęgiem orać, aniżeli 
trzymaiąc tenże sam zaprząg z raną i po obiedzie; można 
zatćm przynaymniey 10 godzin- dwoma zaprzągami pra- 
cować. Woły wreszcie po wypoczęciu, więcey nabieraią 
siły i prędzey w robocie. postępuią. 

Odmieniając zaś 3 razy na dzień woły, można niemi 
pracować 12 - 14 godzin ciągle, i wyorać cokolwiek wię- 
cey, aniżeli iedną upfzężą koni. Nie należy tu rozumieć, 
ażeby pewną ilością wołów, w pewnym i oznaczonym 
czasie, więcey można było Wyorać, używając ich do 
roboty na przemian, aniżeli Poiedynczo, toiest nie prze- 
mieniaiąc uprzęży, ale ie przy ciągłey zostawuiąc robo- 
cie; raczey to iest pewna, Że się więcey wyornie, kiedy 
się każdą uprząż ciągle przez 9 godzin zatrudnia, aniżeli 
kiedy się ią zatrudnia tylko przez 3 i 4 godzin, chociaż 
wprawdzie w tym krótszym przeciągu czasu, robota spo- 
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rzey nieco idzie. Cała żaleta przemieniania uprzęży wo- 
łowey, zależy iedynie tylko na oszczędzeniu pieszego ro- 
botnika i na lepszćm utrzymaniu bydląt: bo ieżeli się 
woły nie odmieniaią, wtedy robotnik z niemi pracuie 
tylko 8 albo g godzin na dzień: ieżeli się zaś odmieniaią, 
pracuie od samego rana aż do poźnego wieczora; cały 
zatóm dzień pług iest w czynności.  Zdaie mi się iednak, 
iż tego oszczędzenia, potrzeba utrzymywania większey 
ilości wołów nie wynagradza, chociażby nawet przypu- 
ścić, że woły naprzemian do pracy używane, po skoń- 
czonym czasie uprawy roli, wyglądaią daleko lepiey, ani- 
żeli woły ciągle pracuiące. Prawdziwość tego mniema- 
nia bardzo dobrze utwierdza, porównywanie ilości uprzę - 
Ży, którey się potrzebuie w Brandeburskićm, gdzie po- 
tróyna uprząż odmienia się po trzy razy na dzień, obok 
uprzęży. potrzebowaney w Turyngii, gdzie iedną i tąż 
samą parą wołów pracuje się przez dzień cały (Thaers 
Annalen 1V. B. 660.). 


15. Jeżeli rola iest iuż raz zorana, ale ieszcze nie 
zupełnie osiadła, lub kiedy się orze tylko na 3 lub 4 
cale głęboko, w takich przypadkach można i większą 
przestrzeń gruntu na dzień wyorać. 


Uprząż panszczyznowa w „Austryż i Wegrzech, obo- 
wiązana iest na dzień wyorać 7,000 Sążni El; chłopi 
Pruscy wyornią 1,800 sążni 0- Jak orka ta musi źle 
wyglądać, łatwo się poymuie (a). 


, 16. Im dłuższe są staje, tym przy równey głębo- 
kości brózdy więcey można wyorać, ponieważ się mniey 
|Č 


(a) Ta w Litwie powszechnym iest zwyczaiem przeznaczać dwie 
sochy dwuwołowe do wyorania morga litewskiego, zawiera- 
iącego W sobie 300 prętów O); przemieniaiąc zaś uprząż Taz 
na dzień, iedną sochą może na dzień wyorać 200 prętów. 
Wiadomy iest mi przykład, że jedna socha dobrze urządzona, 
ciągniona dwoma końmi, dobremi wprawdzie; lecz matey 
rassy, którey przewodniczy zręczny i pilny oracz» na gruncie 
pulchnym, czystym i równym, wyoruie Ja dzień 300 prę- 
tów []; toiest cały morg litewski: 

Przypisek Tłumacza, 
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trwoni czasu na bezpożyteczne obroty. Im węższe są 
zagony, tym więcey.można zorać, ponieważ więcey po- 
zostaje roli nietkniętey, między dwoma początkowemi 
brózdami, aniżeli tam, gdzie są szćrsze zagony. Wię- 
cey też można zorać radłem aniżeli pługiem lub sochą, 
ponieważ skiby pierwszego maią 12—14 cali szćrzyni, 
i część się tylko gruntu odwraca. 


Jeżeli długość roli wynosi 100 sążni, tedy 16 sążni 
szćrzyna daie z tamtą 1 Joch (ponieważ Joch=1,600 sązmi 
O). Odwracaiąc brózdy szćrokie na 11 cali i orząc pole 
w zagony 24skibowe, otrzymuie się zagonów 4,554. w y- 
konywaiąc orkę za pomocą wendyckiego lub noryckiego 
pługa zupełnie równo, potrzeba na to byłoby 104 brózdy. 
Ponieważ atoli tu dwie brózdy iako nietknięte, w po- 
Śrzodku każdego zagona, odchodzą na każdy zagon; wy- 
pada zatém do wyorania tylko 95,3 brózd. Przy każdym 
obrocie potrzeba czasu prźynaymniey iedney minuty, iuż 
dla zrobienia kółka, iuż dla dozwolenia źwierzętom od- 
dania uryny, iaż dla ustawienia pługa: na co wszystko 
idzie w utratę przynaymniey 95 minut. Robocizna dniowa 
ogranicza się gcią godzinami, pozostaie do ciągnienia czyli 
do odwracania skib 74 godzin: a ponieważ g4,3 brózd dłu- 
gich na 100 sążni, stanowią 9,550 sążni, a 74 godzin, 
wynoszą 25,800 sekund ; źwierzęta zatóm we 2,7 sekun- 
dach, muszą przechodzić długość iednego sążnia. Orząc 
w zagony 4skibowe, znayduie się na każdym z nich, ma- 
iącym 66 cali szórokości, 4 brózdy, a saten trzecia część 
roli nie oraney; więc od 104 brózd, odiąć należy 343, i 
pozostanie 69; brózd, tojest 7,133 sążni do orania, które 
przy równey szybkości źwierząt, wyoruią się w 54 go- 
dzinach ; ieżeli się zaś do tego obraca 72 godzin czasu, 
wtenczas źwierzęta mogą postępować powolnicy prawie 
o 4, a ieżeli-zaś również prędko postępuią, orzą o $ 
część więcey, tolest 2,158 sążni Q (a). 

Na E a na ee A 


(a) WI. tomie na stronicy 259 powiedziałem w przypisku, Že ora- 
nie w węższe zagoDy, zabiera więcey czasu aniżeli w szćro- 
kie. Z tey opinii; która, iak czytelnik widzi, całkiem się prze- 
ciwi zdaniu Autora, Winienem się wytłumaczyć. Zgadzam się 
na opinią Autora; ieżeli óranie tak się ma uskuteczniać, Żeby 
na każdym zagonie przy składzie, miało) pozostawać gruntu 
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17. Jeżeli do orania, dla ich statecznego i iedno- 
staynego chodu, są, przydatnieysze woły, aniżeli żywe 
i zniecierpliwione konie; tedy te ostatnie, dla tego, Że 
zawsze sporzey postępują, daleko są przydałnieysze od 
pierwszych do brony ; ponieważ to narzędzie, nie tylko 
ciśnieniem, ale i uderzaniem, działać w gruncie powinno. 


Kiedy się brona ciągnie zwolna po gruncie, wtedy 
na powierzchni iego leżące grudy, zęby brony spychaią 
na stronę; głębsza zatćm tylko warsta grantu i większe 
tylko się bryły rozdrabniaią. Brona zaś prędko postępu- 
iąca, przez uderzanie swoie, daleko więcey skutkuie na 
rozdrobnienie brył, aniżeli przez ciśnienie. 


18. Podług mnieyszey lub większey twardości gruntu 
i podług różney głębokości, do którey się powierzchnia 
iego spulchnia, potrzebnie się raz więcey, drugi raz 
mniey siły i czasu do bronowania. 


Bronuie się iednym, dwoma lub trżema końmi lub 
wołami, podług tego, iak iol pulchna iest lub twarda, 
czas upłyniony po oraniu krótszy lub dłuższy, i wreszcie 
podłag potrzeby głębszego lub płytszego spulchnienia 
gruntu. 


m mm 


na szćrokość dwóch skib wynoszącego, który powinien lub 
może bydź nietknięty; ale możnaż to oraniem nazwać? Orząc 
4skibowe zagony, pozostaje 4 gruntu nieoranego, bo na cztóry 
skiby odwrócone, pozostaie dwie nieodwróconych. W dobrém 


oraniu skład ną zagonie powinien się tak uskuteczniać, iżby 
skiba wyorana, przez powr 


7 acaiące narzędzie, wraz ź tą częścią 
gruntu , na którey iest złoż 


oną, na powrot została odrzuconą; 
bo w takim tylko razie wszystkie części zagonu wyorane z0- 
staną. W takićm tedy oranią (a o takie właśnie każdy dobry 
gospodarz dbać powinien) nie tylko, Że się nic nie zyskuie 
na czasie przez zostawienie dwóch -skib nietkniętych, =le się 
owszem traci ieszcze: bo skiba wyorana, musi bydź napOwrot 
odwalona. W złćm przeto tylko orania, można zyskiwać na 
czasie przez wązkie zagony; ale w dobrém, nie tylko, że się 
nic nie zyskuie, ale cokolwiek nawet traci. 

Przypisek Tłumacza. 
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19. Przeciągaiąc broną raz tylko ieden rolą, można 
w śrzednim, nie zbyt twardym i chwastami nie prze- 
pełnionym gruncie, w przeciągu gciu godzin 44 Jochów 
końmi zabronować. 


Wyżey (16) wskazany Joch gruntu ma szćrokości 
16%, a ponieważ iednouprzężna brona ma szerokości 3 
stopy, potrzeba zatćm tylko 32 przeciągnień zrobić, Żeby 
całe pole raz przebronować. PRachniąc tedy na 32 obro- 
tów, na każdy po iedney minicie, a na 3,200 sążni ciągu, 
na każdy po 14 sekund czasu, ponieważ brona prawie 
dwa razy sporzey od pługa postępować może; do wy- 
bronowania zatóm iednego Jochu wraz z obrotami, po- 
trzeba 1 godziny i 52 minut, czyli na liczbę okrągłą, 2ch 
godzin czasu. 

Używaiąc bron szórszych, do których się więcey 
koni zakłada, podług szórokości narzędzia i ciężaru, ia- 
kiemu podoływać maią źwierzęta, w przeciągu gciu go= 
dzin, można 6 Jochów iedném przeciągnieniem zabro- 
nować. 

Jednokonnych bron używa się na gruncie twardym, 
tylko do pokrycia nasienia; na gruncie zaś pulchnym do 
całkowitego iego ubronowania. Więcey aniżeli iedno by- 
dlę zakłada się tylko do cięższych, maiących na przód 
‘zęby skierowane, bron. 


20. Graca konna lub też płużek do obsypywania, 
z dwoma robotnikami i iednym koniem, obrabiaią jeden 
Joch w przeciągu 3ch godzin. . Extyrpator 11stolemie- 
szowy, na lekkim gruncie 2ma, a na ciężkim 4ma końmi 
ciągniony, przy pomocy 2ch ludzi, w przeciągu 2ch go- 
dzin, wyrabiają ieden Joch; extyrpator Fellenberga do 
wykonania podobney roboty potrzebuie 3ch godzin. 


21. Roboty około wywozki gnoiu, zwiezienia z pola, 
dostarczania drzewa na opał i wywożenia produktów na 
targ, nie daią się w powszechności oznaczyć; łatwo atoli 
je w pewnćm daném położeniu obrachować , ponieważ 
odległość pól, łąk i lasów, iako też i miasteczek targo- 
wych od folwarku, równie też i dobroć dróg, wszystko 
to można wiedzieć i czas potrzebny do tego oznaczyć: 
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22. Liczba potrzebnych w gospodarstwie do iego 
prowadzenia bydląt roboczych, zależy od sposobu i na- 
b tegoż gospodarstwa, toiest od sposobu gospodaro- 
wania, od własności gruntu, od związku, iaki zachodzi 
między wszystkiemi częściami gospodarstwa, i nakoniec 
od klimatu. 


23. Więcey potrzebuie się wołów, aniżeli koni; wię- 
cey potrzebnie się małego i słabego, aniżeli wiełkiego 
i mocnego bydła; więcey potrzebnie się uprzęży, kiedy 
się większa zachowuie rozmaitość plonów, a szczegól- 
niey, kiedy się uprawuią rośliny okopowe, mniey zaś 
ich potrzebuje się w gospodarstwie tróypolowćm , a ie- 
SZCZE mniey w pastwiskowóm; więcey utrzymywać na- 
leży na gliniastym, a mniey na piasczystym gruncie; 
wigcey tipi, gene daki ; pola są porozrzucane, aniżeli 
am, ze są zblizone do g arski é i 
nakati Ww okolicach, En" TEMS 

s ; - iminy kończyć się 
musi W przeciągu Gciu tygodni, potrzeba dwa razy pra- 
wie tyle uprzęży, ile w okolicach, w których usiew ozi- 
miny przeciągać się może do 12 tygodni. 


Porównywaiąc potrzebę w gospodarstwie bydląt ro- 
boczych w różnych kraiach i rozmaitych okolicznościach 
można się przekonać o rzeczywistości tey prawd 4 
spodarstwie prowadzonć 
goru, gdzie szósta lub 


y. W go- 


bez u- 


rośliny nie uprawiały, albo. i 
szy, potrzebuie się 
wołów. 

i Maiętność Hungerbrun w Karyntyi, na 60 Jochów 
roli i 30 Jochów łąk, utrzymuie 2 konie, 6 wołów i 2 
trzyletnie woliki. i 

Kreug utrzymuie na 54 Jochach roli i 30 Jochach łąk 
8 wołów 1 2 woliki trzyletnie. Gospodarstwo leży w bi 
rach śrzednich ; położenie wilgotne, chłodne; grunt pulchny. 
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Karlsberg na go Jochów roli i 45 Jochów łąk , utrzy- 
muie 4 konie i 8 wołów. Grunt marglisty; położenie 
ciepłe. 

MWiessenau na 75 Jochów roli, 46 Jochów łąk, utrzy- 
muie 2 konie i 10 wołów. Grunt pulchuy; położenie 
zimne. A : 

Rogeis w Steiermarku na 100 Jochów roli i 12 nR 
Jak, utrzymuie 4 konie i6-wołów. Grunt pulchny ; p 
łożenie ciepłe. | 

W Miderlandach , powiada Balsamo (Schwertz Be 8: 
Land. II. Th. 384.) rachuią do uprawy . naywięcey ra 
Joch. na iednego konia. Nie daleko Tournay, tego fol- 
wark ma 1124 Jochów gruntu i utrzymuie 10 Ac 
nie daleko 4th na 135 Jochów gruntu, utrzymuie 12 Koni; 
inny tamże gospodarz na 674 Jochów gruntu, eter 
6 koni. W okolicy Kontigh na 224 Jochów gruntu, ra- 
chuią 2 konie. | 

Gospodarstwa włościańskie, tak w Wiemczech połu- 
dniowych, iako też w Alzacyi i Niderlandach, gdzie nie 
ma ugorów, większey liczby pociągowych bydląt patrie 
buią, anizeli gospodarstwa rozległe. W Alzacyi Seis 
rachuie (Els. Wirth. §. 47.) na 54 Joch. l konia. y i a- 
ryntyt, w ciepleyszych tego kraiu położeniach, rac a 
na 10 Jochów roli, 2 woły i 1 konia; w położeniach 

imni i ie si rowadzi systemat gospodarstwa 
zimnieyszych, i gdzie się p. kąż przestrzeń 4 woł 
pastwiskowego, rachuie się na ta pge ła: W Crec) y: 
Gdzie są ugory, mniey utrzymuie Się yo $ Czec > A 
włościanie na 50—35 Jochach gruntu, utrzymują tylko 2 
konie, chociaż ieden dzień w tygodniu pansczyzny odby- 

ać muszą. 

wać w Anglii utrzymuie się, w równych zkądinąd e: 
licznościach, daleko „mmiey bydląt roboczych, ; ON 
gdzieindziey, np: W Niemczech : tamteyszy albowiem kli- 
mat dozwala uprawy grunta przez cały ciąg roku, i prócz 
tego wielka część gruntów oromych, zapuszcza się na 
tymczasowe łąki 1 pastwiska. 

Bloomfield w Norfolk (Móglinische Annalen I. H.) utrzy- 
muie na 5633 Jochów gruntu oromego 16 koni. Hunter 
zaś w Szkocyż, na 305,9 Jochów, utrzymuie 16 koni 
(Sinclair Code of Agriculture). Można tam orać przeć 
całą zimę, a pszenicę ozimą sieie się w koniczynisku 
dopiero od śrzodka Stycznia do 12 Marca. 
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Podług licznych podań Diksona, utrzymnie się 


w Anglii 2 konie i 4 woły, iużto na 70, iużto ną 140 
Jochów gruntu oromego. 

W okolicach Lońdynu, rachuią na 70 Jochów gruntu 
oromego i stosowną przytćm ilość łąk, 6 koni (Begtrup 
ll. "Th. 161.). 

Thaer_w swoich obrachunkach robocizny (Rationel. 
Landwirth. l. Th. 153.) Przypuściwszy wielkość gospo- 
darstwa 444 Jochów grunta oromego, 664 Jochów łąk i 
1632 Jochów pastwisk, prowadzonego systematem tróy- 
polowćm, na to rachuie 15 koni; na 100 zatóm Jochów 
roli, przypada 34 konia. W gospodarstwie 8polowóm 
pastwiskowćm, rachuie na 5324 Jochów roli, 664 łąk i 
44,4 Jochów pastwisk, 12 koni: co wypada na 100 Jo- 
chów roli 24 koni; na równąż rozległość gruntu, urzą- 
dzonego systematem płodozmiennym, 7mio lub 11stopo- 
lowćm, z utrzymywaniem bydła latem na stayni, 17 koni; 
to wypada na 100 Jochów 35 konia, a zatćm mniey ani- 
želi w systemacie tróypolowym. 

Zdaie mi się rzeczą niepodobną, 
wió, za pośrzednictwem tak szczupł 


Szkoda, że w 


porządnie rolą upra- 
ey uprzęży. 

e własnćóm moićm gospodarstwie nie 
mogłem ustanowić pewnych podań względem potrzebney 
uprzęży: dla stosunków albowiem mnie właściwych, mu- 
siałem więcey iey potrzebować, aniżeli prowadzenie go- 
spodarstwa tego wymagało. Przekońany atoli iestem, że 
7 koni są u mnie dostatecznę do zarobienia 100 Jochów 
roli i 30 Jochów łąk, chociaż 4 część gruntu zaymo- 
waną bywa pod uprawę roślin okopowych, a w ścierni- 
sku ozuminy zasjiewa się gryka, rzepa i pasza mięszana. 
Grunt atoli iest lekki, rędzinno-piasczysty, pola i łąki 
tuż około zabudowania gospodarskiego są położone, 


24, Wartość pieniężna iednego dnia roboczego by- 
dląt domowych, dochodzi się i oznacza sposobem na- 
stępnym: do wartości pieniężney paszy i podściołu, o- 
tzymywanych przez Zwierzęta, w całym ciągu roku, 
dodaie się procent. od kapitału wyłożonego na ich kupno, 
iako też pewną część tego kapitału , odpowiadaiącą zu- 
życiu źwierząt, niemniey narzędzi i sprzętów gospodar- 
skich; słowem dochodzi się przez to, iak wiele cała 


`i 
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uprząż i iey utrzyrńanie, tudzież zużycie kosztuie; a po- 
trąciwszy wartość nawozu, który bydlęta robocze wy- 
daią, a który na ich korzyść przyznać wypada, resztę 
dzieli się przez sammę dni roboczych. 


Wartość pieniężna karmu, która żadney ceny targo- 
wey mieć nie może, zawsze iest w stosunku iey odżyw- 
ności do zboża. Takie zaś materyały podściołowe, które 
się na gruncie nie rodzą, szacuią się podług kosztów, 
do ich pozyskania potrzebnych. 


B) O nawozie. 


1. Ponieważ gnóy staienny, stanowi materyą od- 
Żywną roślin, i w równych zkądinąd okolicznościach, 
wyższy dochód z gruntu, iedynie tylko od massy ma- 
teryi odżywney, rozpuszczalney, w nim będącey, zależy ; 
znajomość zatóm dokładna tey istoty, iey przygotowa- 
nie i stosowne użycie, tudzież iakimby sposobem z nay- 
muieyszym kosztem, dostateczną iey ilość w gospodar- 
stwie produkować można, dla każdego gospodarza iest 
bardzo wielkiey wagi. 


2: O przygotowaniu, . użyciu i względney wartości 
nawozów, iużeśmy wyżey w nauce 0 nawozach mówili; 
tu zatóm zastanawiać się będziemy tylko nad tém, iak 
wiele nawozów w každém gospodarstwie mieć należy i 
iakim sposobem, z naymnieyszym kosztęm, produkować 
; > 
ię mozna. 


3. Ponieważ użyznianie gruntu, w zwyczaynych 
stosunkach gospodarskich, iedyne tylko źrzódło znay- 
duie w gnoiu staiennym, i od niego iedynie zależy, inne 
zaś materyały nawozowe, mogą się tylko znaydować 
przypadkowo, a zatćm nie wszędzie; nawoz przeto tylko 
staienny w tém mieyscu szczególniey zaymie “nászę 
uwagę: a ieżeli się gdziekolwiek innych rodzaiów na- 
wozu używa, tedy należy ie do wartości nawozów sta- 
iennych sprowadzać. 


401 


4. A ponieważ gnóy staienny składa się z odcho- 
dów bydlęcych i różnych do niego przymięszanych istot 
roślinnych, będzie więc tylko on zawsze produktem, po- 
trzebnych w gospodarstwie do robót i innych użytków, 
domowych bydląt, tudzież udzielaney im paszy i pod- 
ściołu. ; 


5. Życie źwierząt ? człowieka, zależy od uprawy 
rośling a uprawa roślin od pracy żwierząt i ilości tu- 
dzież przymiotu nawozów, które, one wydaią; produkcya 
zatóm źwierząt i roślin, wzaiemnie od siebie zależeć 
będzie. 


6. Żeby tedy uprawę roli i chów bydląt w przy- 
zwoitym i odpowiednim dla mieyscowych okolićzności, 
zachować stosunku, każdy gospodarz wiedzieć powinien: 


16d) Jak wiele potrzeba nawozu, żeby 
daną przestrzeń gruntu w stanie należytey 
żyzności utrzymać, tudzież w iakim stopniu 
gnóy przez wegetacyą roślinną z gruntu wy- 
czerpywany bywa. 


xe) Jakie źwierzęta, w pewnóćm daném 
położeniu i stosankach mieysca, gnóy sta- 
ienny naytaniey produkować mogą. 


cie) Jak wielką liczbę bydląt domowych 
w tym celu utrzymywać wypada. 


4te) W jakim stosunku zachowniesię waga 

2 a = [4 , . A 
spożytey paszy i obróconego podściołu, dò 
wagi otrzymanego ztąd nawozu. 


Ste) W iakim stosunku produkowanie pa- 
szy i podściołu, do produkowania zbóż ziar- 
nowych i roślin handlowych zostawać po- 
winno. - 


6te) Jakim sposobem rozmaite ra gruncie 
uprawiane rośliny, iedne po drugich nastę- 
Burgera Gosp. wieysk. Tom II. 26 
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pować maią, tak, iżby obok dostateczney 
potrzeby paszy i podściołu, nie uszczuplać 
naywiększego, ile bydź może, produkowania 
ziarna i roślin handlowych; żeby iednak 
w takowóm zmiamowaniu, ani się rola do 
zbytku wyczerpywała lub dziczała, ani też 
nadzwyczayney uprawy mechaniczney wy- 
magała. 


7: W rozwiązaniu takowych zadań, zawiera się 
nayważnieysza część nauki o urządzeniu gospodarstwa 
czyli Ekonomii. Jakoż każdy trafny, natarze gruntu, 
klimatu, tudzież innym okolicznościom odpowiadający, 
systemat gospodarstwa, wtenczas tylko zaprowadzić i 
ustanowić można, kiedy będzie wiadomo, iakie bydlęta 
i rośliny, w danćóm położeniu, są nayprzydatnieysze i 
naystosownieysze: jak wiele sił i śrzodków ich utrzy- 
mywanie wymaga: jak wiele ich nabycie kosztuie: i 
wreszcie, iak wielki pożytek z nich na przyszłość obiecy- 
wać można. 

s 
1) Jak wiele gnoiu potrzeba w gospodarstwie, żeby pewną 
daną przestrzeń gruntu, w stanie nałeżytey żyzności 
utrzymać, 


1. Bnyność wzrosta roślin, w równych zkądinąd 
okolicznościach; zawsze iest w prostym stosunku z wie- 
lością, obecney w, gruncie, rozpuszczalney, odżywney 
materyi. 


„a. Jeżeli tedy massa tey istoty, którą rośliny z gruntu 
w czasie ich wzrostu „wyczerpuią, wynagradza się temuż 
grantowi przez nawóz W równeyże ilości; tedy żyzność 
jego zostanie jedna i taZ sama, į w śrzednim stosunku, 
wziętym ze znaczney liczby lat, w których się wpływ 
nadzwyczaynych odmian powietrza wyrównywa, plon' 
zawsze ieden i (enże sam otrzymywać można. Jeżeli 
się gruntowi więcey udziela, aniżeli się z niego bierze: 
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wtedy zapas materyi odżywney w nim się powiększa i 
Żyzność się iego podwyższa. Jeżeli się zaś z niego wię- 
cey w ziemiopłodach zdeymuie, aniżeli mu się w na- 
wozach udziela; wtedy się w takimże samym stosunku 
żyzność iego zmnieysza. 


3. Nader zatóm iest rzeczą ważną wiedzieć i znać 
władzę, rozmaitym roślinom właściwą , wyczerpywania, 
maieryi odżywney, a to podług rozmaitey nalury grantu 
i klimatu. Wiadomość zaś ta szczególniey iest potrze- 
bna dla tego, żeby gruntowi takiey massy nawozów 
zawsze i w czasie przyzwoitym udzielać, któraby utrzy- 
mywała żyzność iego na takim stopniu, iaki sądzimy 
za potrzebny i stosowny do mieyscowych okoliczności. 


4. Grunt wymaga więcey nawozu do wydania ie- 
dney i teyże samey massy produktów, ieżeli iest lekki, 
i zamało cząstkami gliny związany, ponieważ w takim 
razie potrzebnie próchnicy, nie tylko dla pożywności 
roślin, ale ieszcze dla połknięcia zawartey w powietrzu 
wilgoci deszczowey; nadto próchnica w gruncie lekkim 
rozkłada się prędzey i tym sposobem wcześniey się ula- 
tnia, nimby korzenie roślinne ią przyciągnąć i na wła- 
sny pożytek obrócić mogły. 


5. Taż sama zatém ilość nawozu, w przeciągu iego 
rozkładu, większy produkt roślinny wydaie z siebie 
w gruncie gliniastym, aniżeli piasczystym, ieżeli tylko 
ciepło klimatu odpowiednie iest twardości gruntu. 


W tómto właśnie zawiera się iedna z naygłówniey- 
szych przyczyn, dla czego plonę gruntu piasczystego, 
wszędzie tak bywa mały i dla czego grunt gliniasty, ie- 
dnostaynemi śrzodkąami uprawiany, większy z siebie pro- 
dukt wydaje. Chcąc na gruncie piasczystym ciągle zboże 
uprawiać, trzeba na to pomocy ubocznych, Loiest ob- 
szernych pastwisk, wiele łąk, a czasami i zkądinąd do- 
Starczanego podściołu. Jeżeli zaś na tych pomocach zby= 
wa, tedy i plon gruntu corok się zmnieysza, i w końcu 
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gospodarz test przymuszony, część roli zostawiać na pa- 
stwisko, żeby pozostałą, mógł w należytey zachować sile. 
Masi zalóm zakładać sztuczne pastwiska i prowadzić tryb 
gospodarstwa przemiennego pastwiskowego. 


6- W klimacie zimnym, do wydania iednego ite- 
goż samego plonu, więcey w ogólności potrzebuie się 
gnoiu, aniżeli w ciepłym; więcey w tęgim, aniżeli 
w pulchnym gruncie: ponieważ w pierwszym -przy- 
padku rozpuszczenie się próchnicy, toiest rozrobienie 
na swoie pierwiastki iest trudnięysze, i grunt zimny, 
większey massy nawozów dla ogrzania się potrzebuie. 


Gnóy bezpośrzednio ,grunta nie ogrzewa, ałbo przy- 
naymniey bardzo mało go ogrzewa, ponieważ rozkład 
iego w roli odbywa się powoli, tak dalece, że towa- 
rzyszące iemu ciepło, iest bardzo nieznaczne; ogrza- 
nie się roli za pomocą guoin, zdaie się bydź pośrze- 
dnićm: próchnica albowiem zbliżona do węgla, promieni 
słonecznych nie odbiia, ciepło ich przyciąga i otaczaią- 
cym częściom gruntu ciepła tego udzieła. Dla czego nie 
natrafiamy na znaczne pokłady próchnicy na gruntach 
często gnoionych, to, po. większey części przypisać na- 
leży pochyłości położenia, w któróm deszcze: znaczną 
część rozpuszczalnych cząstek gnoiowych spłóknią i u- 
prowadzaią. W położeniach równych , zawsze można znay- 
dować większe próchnicy nagromadzenie. 


7. Grunt każdy, "iym więcey z siebie traci pró- 
chnicy, im ona przez częściey powtarzane oranie i spul- 
chnianie ziemi, bardziey do statm rozpuszczalnego przy- 
prowadzoną będzie. 


Chociaż po ugorze niegnoionym, lepiey się zboże 
udaie, aniżeli na roli nieugorowaney, nie należy iednak 
tego przypisywać powietrzu, ponieważ cząstki grunta 
z częściami powietrza 1 W ody, w żaden związek nie wcho- 
dzą; uŻyznienie to, przypisywać raczey należy naturał- 
neinu, chociaż wprawdzie małemu, użyznieniu, za pomocą 
zielonych roślin, które w takim przypadku ma mieysce; 
lecz naybardziey i naywięcey rozpuszczeniu się starey i 
dawney próchnicy, która dla częstego przewracania grun= 


405 


tu, we wszystkich częściach z powietrzem się styka i 
na działanie ciepła i Światła wystawiona, zamienia się 
na pożywne dla roślin pierwiastki, Postrzegamy atoli, 
że te gospodarstwa, w których się grunt co trzy lata 
ugoruie i cały się ugor nawozi, iako też i te, w których 
w przeciągu lat 6cin, dwa razy Się ugoriie, a raz się 
nawozi, w miarę użytego nawozu, mniey daleko produ- 
kuią, aniżeli takie, które przy równćm i témže samóćm 
gnoieniu, nigdy gruntu swoiego:ugorem me pusfczaią; 
z tego zatćm niewątpliwie wynika, Że wielka część pró- 
chnicy, w czasie ugorowania, z gruntu bezpożytecznie 
się ulatnia. Okopuiąc i obsypuiąc rośliny w czasie ich 
wzrostu, niezawodnie powiększamy ich plon, i takowy 
plon daleko większy bywa, aniżeli gdybyśmy: tę robotę 
zaniedbywali: gdyż przez nię przyśpiesza się rozpuszcza|- 
ność próchnicy, a. przez obsypywanie prócz tego, przy- 
bliża się ią do korzeni roślinnych. Ponieważ zaś rośliny 
w tym właśnie czasie, są w epoce naybuynieyszego swego 
wzrostu; wszystek zalćm rozpuszczalny pokarm, obracą 
się na ich pożytek: co w wgorowaniu mieysca mieć nie 
może, ponieważ w tym roku, kiedy się rola z naywię- 
kszą starannością obrabia, nawozi się ią wcześnie latem, 
a zasiew przypada dopiero w iesieni; cała zatćm odżywna 
materya, która w pierwszym roku przeszła dowstanu roz- 
puszczalnego, w bardzo małey części przez rośliny młode 
połkniętą zostaie, musi zatćm ulatniać się bezpozyte- 
cznie. Rośliny okopowe wydaią większy produkt, w wię- 
kszym atoli stosunku wydobywaią pokarm z gruntu, Anl- 
želi rośliny nieokopywane, ponieważ przez spulchnienie 
ziemi, znaczna się: część próchnicy ulatnia, nimby przez 
korzenie roślinne połkniętą bydź mogła. “Większego za- 
tóm potrzebowania gnoiu w tych gospodarstwach, które 
więcey roślia okopowych uprawnią, nię należy przypi- 
sywać iedynie tylko większości plonn, który się ZZ 
wiście w nich otrzymuie, ale też po części i wcześniey- 
szey konsumpcyi próchnicy. 


8. Wszystkie rośliny, tym: więcey wydobywaią pró- 
chnicy z grantu; ima dłuższy przeciąg Czasu na mm 
zostają. 


r . z > 1 GA p 
Pszenica zalót ozima, przy iedney > teyze saimey 
massie plonu, więcey konsumuie próchnicy w gruncie, 
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aniżeli ięczmień; owies więcey, aniżeli gryka; wyka wię- 
cey potrzebuie próchnicy, kiedy jest zostawiona do doy- 
ı rzałości, aniżeli kiedy iest w stanie zieloności bitej 
Zeby trwałe rośliny gruntu nie wyniszczały, części ich 
obumarłe muszą napowrót do gruntu zostać wcielone; 
inaczey, we wzroście swoim opoźniać się i nędznieć mu- 
szą, Jeżeli tedy lasy pozbawiamy z liścia z drzew opa- 
dłego, w celu iego użycia na podściół, wtenczas takie 
drzewa koniecznie cierpieć muszą i znacznie się we wzro- 
ście swoim opoźnialą. 


9- Im produkt organiczny, który rośliny z siebie 
wydaią, iest większy, tym też większey wagi próchnicy 
do wydania tego produktu potrzebuią. 


, „ Plon obfity potrzebnie silnego nawozu. Chcąc na 
jednym i tymże samym gruncie zawsze uprawiać kono- 
pie, kukurużę i kapustę, należy grunt nawozić coro- 
cznie. Nie gnoiąc zaś Świeżo, postrzeżemy, że plon 
w nmi pS Tuku daleko będzie mnieyszy: co dowodzi, 
że wielka massa produkcyi pierwszego roku, naywiększą 


część rozpuszczalney ,próchnicy przywłaszczyła, i że 
mnieysza ilość próchnicy, którą dopiero w drugin roku 
stała się rozpuszczalną iuż do wydania znaczney mass 
produktu roślinnego nie iest wystarczaiącą. y 
10. Nie dopuszczając roślin do zupełney doyrzało- 
ści i zdeymniąc ie z pola, przed wykształceniem się 
ich ziarna lub owocu, rośliny te w każdym względzie, 
mniey potrzebować będą próchnicy, aniżeli zdeymowane 
poźniey, które nie tylko liście i łodygi lecz ieszcze kwiat 
i owoce wydały. $ 


Mniemanie, iakoby rośliny do utworzenia liści i ło- 
dyg, samego tylko powietrza i wody potrzebować miał 
iest błędnóm:; przekonać się © tém można ETA 
porównywaiąc z sobą niektóre ogrodowiny, iako to sałat ; 
kapustę głowiasą it. p. PO ogrodach lub na polu e 
wiane a zasiane, częścią na świeżym pognoiu a częścią 
na gruncie wycieńczonym. Konsumpcya atoli gnoiu, mię- 
dzy roślinami w stanie zielonym a roślinami w Stanik zu- 
pełnie doyrzałym zdeymowanemi, iest: bardzo różna; 


407 


postrzegamy widocznie tę różnicę, na rozmaitym stopnia 
żyzności, wydaiącym się w roli, kiedy na iedoey części 
gruntu wykę, żyto lub innego iakiego rodzaju rośliny 
w stanie zielonym zbieramy, a na drugiey, zostawniemy 
też rośliny do zupełney doyrzałości. Przyczyna takowego 
ziawienia, zawiera się po większey części w dłaższym 
przeciągu czasu, przez który rośliny doyrzewaiące na 
roli zostają, o czóm iuż (8) mówiliśmy; po części zaś 
przypisać ią należy większemu potrzebowaniu pożywnych 
pierwiastków , których rośliny do wykształcenia rozma- 
itych ich części wymagaią: i ieżeli do utworzenia liści i 
łodyg, mniey potrzebuią próchnicy, tedy do utworzenia 
ziarna, wymagają iey daleko więcey, gdyż częstokroć na 
gruncie chudym, przy sprzyiaiącey porze czasu, widzimy 
tak piękną ruń iak i na polu żyznóm: poźwiey atoli kiedy 
rośliny zaczynają doyrzewać, kiedy się ziarno w nich 
wykształcuć poczyna, wtenczas, na gruncie chudym, 
rzednieią, słabieią i nędzne wydaią ziarno. Na gruncie 
chudym, ile kiedy powietrze iest ciepłe, i wilgotne, groch 
dość dobrze rośnie w łodygę, ale strąki po większey czę- 
ści są próżne, albo i żadne się nie zawiązują. Nakoniec 
przyczyna silnieyszego wycieńczenia gruntu przez pro- 
dukcyą ziarna, szczególniey roślin trawiastych i w tém 
się ieszczę zawiera, Ż€ zaraz po odkwitnieniu, liście za- 
czynaią usychać i staią się tém samém iuż niezdolne do 
przyciągania pierwiastków odżywnych z powietrza, wten- 
czas właśnie, kiedy ziarno się tworzy; ziarno zatóm w tym 
czasie wykształcać się musi prawie tylko samym pokar- 
mem w gruncie będącym, który przez korzenie z ziemi 
wydobyty, a zapośrzednictwem łodygi, ma sobie dosyłany. 


11. Rośliny przeto za ten produkt, który z gruniu 
wydaią i który się na inne obraca użytki, nieiednostay- 
nego wynagrodzenia w gnoiu potrzebuią, ponieważ nie- 
jednostayną posiadaią władzę przy właszezania na pokarm 
pierwiastków nieorganicznych; i wreszcie, ilość materyi 
organiczney, którą rośliny w opadłóm liściu, korzeniach 
i łodygach nazad grantowi wracaią, nie iest we wszy- 
stkich roślinach jedna i taż sama. 


12. Rośliny groszkowe w ogólności pótrzebuią mniey 
gnoju aniżeli trawiaste; ponieważ na pewnym danym 
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gruncie i w pewnym przeciągu czasu, więcey tworzą 
organiczney materyi aniżeli te ostatnie, a to dla tego, 
że większą ilość pierwiastków ziemnych i cząstek po- 
wietrza do siebie przyymuią i na własny obracają po- 
żytek. Prawdziwości takowego ziawienia, iużeśmy wyżey 
w nauce szczególney uprawy roślin dowiedli. 


15. Do wydania rozmaitego rodzaia produktów, 
rola, tym raniey w pewnym lat pizeciąga potrzebuie 
gnoiu, im się częściey naprzemian ze zbożem uprawiać 
na niey. będą rośliny trwałe groszkowe, które formuią 
grube korzenie. 


„Uprawa zatćm Koniczyny, Lucerny i Esparcety iest 
bardzo wielkiey wagi w gospodarstwie, ponieważ nie 
tylko, że go w bardzo wielką massę paszy dla bydła opa- 
truie, ale ieszcze te rośliny mało próchnicy z gruntu 
wydobywaiąj a w pozostałych korzeniach i opadłém liściu, 
znaczną massę materyi organiczney odżywney w gruncie 
zostawůią , która to ilość nawozu, częstokroć całkowi- 
temu ugnoleniu nawozem staiennym, wyrównywa. 


ra, Ponieważ rośliny w ogólności, więcey wydaią 
materyi organiczney, aniżeli waga próchnicy, którą ohe; 
w czasie swoiego wzrostu w siebie przyymnuią, wynosi; 
można zatém rolą w iednym i tymże samym stanie 
Żyzności utrzymać, chociażbyśmy pewney iakiey części 
prodaktu iey nazad nie wracali. 

Gdyby rośliny, prosto z samey tylko materyj orga= 
niczney żyły, wtedybyśmy to wszystko, co róla wydaje 
i co na pożytek nasz obracamy, musieli roślinami gdzie- 
indziey rosnącemi w takimże samym wynagrodzić sto- 
sunku, przez toby się wegetacya powoli zmnieyszać i 
całkiem zniknąć musiała. 


15. Plony atoli naszych grantów, albo się z nich 
całkowicie zdeymuią, pad. Po zdięciu, nic się ich grun- 
towi nie wraca, ałbo się tylko w części ie roli odeymnie. 

7 RE > i s : : 

16. Całkowicie odeymuią się roli takie produkta, 

które żądnego w gospodarstwie nawozu z siebie nie wy- 
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daią; ©odeymuią się zaś gruntom w części takie produ- 
kta, które mniey lab więcey w postaci nawozu do nich 
wracają. 


Ziarno zboża, rośliny handlowe i t. p. które prze- 
daiemy, zupełnie się roli odeymuią. Zboże zaś, które 
w gospodarstwie spożywamy, rośliny pastewne, któremi 
bydlęta nasze domowe karmimy, w takiey się tylko czę- 
ści gruntom odeymnią, w iakiey podczas processu tra 
wienia, zamieniają się w. materyą Źwierzęcą; a nawet 
znaczna część roślin obróconych na podścioł, w czasie 
dobrowolnego rozkładu bezpożytecznie się ulatnia. 


17. Chcąc, żeby rola w iednym i tymże samym 
stanie żyzności trwać mogła, należy iey tyle nawozu 
udzielać, iżby massa próchnicy w pewnym przeciągu 
lat, pozostawała w gruncie iedna i taż sama. 


18. Zeby zaś gruntowi udzielać stosowną do iego 
potrzeby ilość nawozu, powinnismy skądinąd wiedzieć, 
iak wiele rośliny potrzebuią próchnicy, iaki zachodzi 
stosunek między ich produktem a konsumpcyą nawo- 
zów będących w gruncie; i nakoniee, iak wiele tracą 
na śwoiey substancyi produkta roślinne przez obróce- 
nie ich na pokarm i przez dobrowolny rozkład, nim 
się do roli dostaną. 


19. To, co się gruntowi w postaci iakiegokolwiek 
pj £ 
produktu: odeymuie, należy mu w takieyże samey wa- 
dze, produktami organicznemi, skądinąd wziętęmi od- 
dać napowrót, ieżeli mianowicie więcey mu odięto, 
aniżeli iest ten przyrost, co go rośliny uformowały 
przez przyswoienie pierwiastków nieorganicznych. 


20. Ponieważ atoli rośliny, są rozmaitey nalary, i 
jedne większą, drugie mnieyszą władzę przyswajania 
pierwiastków , nieorganicznych i zamieniania ich ma or- 
ganiczne, posiadaią, i ponieważ nadto, też rośliny w roz- 
maitych epokach ich wzrostu, różnią się w tćy mierze 
względem siebie; ilość zatém wynagrodzenia za materyą 
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organiczną całkiem roli odiętą i na inne użytki obró- 
coną, nie może bydź wszędzie iedna i taż sama. 


21. Łąki sztucznie skrapiane, albo często rzek we- 
zbranych wodą zalewane, za produkt, który wydaią, 
żadnego nie potrzebuią wynagrodzenia, ponieważ go 
otrzymnią w mule nanaszanym przez wodę. Jeżeli iednak 
ani skrapiane ani też zalewane bywaią, żeby zysk cią- 
gnąć się z nich maiący, zawsze był trwały, należy część 
ich plonu oddawać im napowrót. 


Widzimy wprawdzie wszędzie łąki, które nie będąc 
ani skrapiane ani gnoione, w przyiaźnych wszakże, toiest 
wilgotnych z wiosny latach, obfity zbiór siana wydaią ; 
w mniey atoli przyiaźney porze, ilość siana częstokroć 
do połowy, a nawet do trzeciey-części spada. Takie łąki 
muszą bez wątpienia po większey części żyć powietrzem 
i wodą i plon ich całkowicie gruntowi oromemu, w celu 
wynagrodzenia zdiętych z niego próduktów, może bydź 
poświęcony, Ponieważ atoli takie łąki, w długim lat 
przeciągu, kilka tylko zbiorów dobrych wydaią, toiest 
szczególniey, kiedy nagromadzona z obumarłych korzeni 
roślinnych, i odchodów bydłąt pasących się, pozostała 
próchnica, w ciepłych i wilgotnych wiosnach rozpuści 
się; takin przeto łąkom, Żeby trwałe ieden i tenże sam 
plon zawsze wydawały, potrzeba pewną ilość nawożu 
udzielać. Zdaie mi się, że łąka sucha, którey ieden Joch 
wydaie do roku siana centnarów 30, przynaymniey 4 
część tego plonu, w postaci gnoiu wróconą sobie mieć 
powinna, ieżeli i nadal, równie trwałego i pewnego ukosu 
spodziewać się z uiey chcemy. 


22. Przypuszczaiące, że rośliny kilkoletnie groszkowe, 
połowę swoiego produktu w stanie suchym, winne są 
próchnicy, a drugą połowę pierwiastkom nieorgani- 
cznyma, i przypuszczając nadto, że massa korzeni .ko- 
niczyny, lucerny i esparcety, corocznie o 3 część plonu 
tych roślin w liściu i łodygach powiększa się; pokazuie 
się tedy stąd, iak uprawa tych roślin w gospodarstwie 
iest wielkiey wagi, gdyż, i tak obfity plon wydają i 
mało grunt wycieńczaią. 
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Przypuszczenie takowe nie iest bynaymniey dowolne, 
bo uwazaląc, że koniczyna i lucerna od 60 do 100 cen- 


tnarów siana z Jochu wydaią, a lucerna nawet w cie- 


płych kraiach dwa razy. tyle karmu w stanie suchym 
przynosi, ile się gruntowi na którym rośnie, gnoiu 
w stanie suchym udzielą, uważaiąc dopiero, iż takowy 
grunt lucerną pierwey zajęty, po zdięciu iey, zasiany zbo- 
żem, tak dobrze rodzi i wszelkie powierzone mu usiewy 
tak obfity w gniiących korzeniach znayduią pokarm, iak 
gdyby świeżo był gnoiony, nie można nawet ani wątpić 
o niemylności takowego przypuszczenia. Ponieważ koni- 
czyna zwyczaynie dwa lata tylko grunt zaymuie, massa 
iey zatóm korzeni nie iest tak wielka iak lucerny, zawsze 
iednak ią uważać można, za równą czwarley części zwy- 
czaynego gnoienia, ieżeli tylko koniczyna była gęstą i 
pora, wzrostowi tćy rośliny, szczególniey sprzyiała: al- 
bowiem, ieżeli koniczypa w pierwszym roku 20, w dru- 
gim 80 centnarów siana wydaie, korzenie iey w takim 
razie mogą wynosić 25 centnarów i przewyższaią skutek 
nawiezienia gnoiemy staiennym, ważącym 5,000 funtów 
który się otrzymuie mniey więcey ze 25 centnarów roślin, 
ponieważ się prędzey rozkładają aniżeli ten ostatni, i na 
rok' następny całkowicie wyczerpnięte bydź mogą. Gdzie 
koniczyna rosła rzadko i nizko, tam też i następuiące po 
niey usiewy gorzey wyglądaią. 


23. Rośliny groszkowe, iednoroczne, małemi ko- 
rzeńmi opatrzone, będąc zdięte z pola przed ukształce- 
niem się ich ziarna, co do potrzebowania materyi odży- 
wney czyli próchnicy, należy uważać za równe z- ro- 
ślinami groszkowemi kilkoletniemi: różnica ich tylko 
w tóm się zawiera, Że massa materyi odżywney z ich 
korzeni w gruncie pozostała, iest mnieysza. 


Nie mogę poymować mniemania niektórych gospo- 
darzy, dla czego wyka i groch, krótko zostając na grun- 
cie i będąc ścięte na zieloną paszę, więcey go z pró- 
chnicy pozbawiaią, aniżeli koniczyna i lucerna. Doświad- 
czenie albowiem powszechne uczy nas, że wyka bardzo 
mało grunt wycieńcza iże zboże po gnoioney i zielono 
ściętey wyce, o bardzo mało co mnieyszy plon wydaie, 
aniżeli na roli świeżo gnoioney. Korzenie atoli grochu i 
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ki są RZ > j i 
wyki są tak małe, iż w użyznienia roli, prawie na Żadną 
uwagę nie zasługnią; więcey korzenie bobu, zdaią się 
pod tym względem zasługiwać na uwagę, 


24. Jeżeli rośliny groszkowe, wydaią z siebie doy- 
rzałe ziarna, i rolą, albo przez cały rok, albo przez 
większą część lata zaymuiąz wtenczas do wykształcenia 
ziarna i liści, więcey potrzebnią próchnicy; musimy 
zalém cały produkt ziarna i ż prodaktu liści i łodyg 
przyiąć na iey rachunek. 


Każdemu wiadomo, że rola po wyce w stanie doy- 
rzałym zdiętey, daleko więcey zosłaie wycieńczoną ód 
gruntu, z którego wyka była zebraną w stanie zieloności. 
Widoczniey się jeszcze, o téy prawdzie przekonamy, 
czyniąc poźniey rachunek przyrostu i ubytku siły odży= 
wney w rozmaitych systematach gospodarstwa. Gdyby 
produkcyi ziarua roślin groszkowych i większey części 
liści w stanie doyrzałym zdeymowanych , nie potrzeba było 
gruntowi wynagradzać, wtenczas daleko mnieyszą ilością 
nawozu równy ich produkt z ziemi wydobywaćby mo- 
żna było. 


25. Kiedy rosliny trawiaste zbożowe, zdeymuią się 
z pola przed zawiązaniem się ziarna, wtedy ukształcenie 
się ch całego ich produktu, przypisać należy prós 
chnicy, a 4 materyi nieorganiczney. 


Wyznaię, że takowe przypuszczenie jest w pewnym 
względzie dowolne, ponieważ się na Żadnóm pewnóm do- 
świadczeniu nie opiera, ale iest tylko wyciaeniet PE 
chunku potrzebney massy nawozu, do etacie Oi 
Jeżeli ielnak przyymiemy za rzecz pewną, że rośliny 
w ogólności przywłaszczaią sobie pierwiastki nieorgani- 
czne i Że rośliny trawiaste w mnieyszym stopnia tę wła- 
dzę posiadaią aniżeli groszkowe; wtenczas względna tylko 
ilość potrzebowania pierwiastków organicznych i nieore 
ganicznych , w obu tych klassach roślin, może bydź przed= 
miotem powątpiwania: w roślińach groszkowych w slanie 
zielonym ściętych, połowę tylko produktu ich przyzna= 
liśmy próchnicy, a ieżeli tu 3 iego, teyże. próchnicy 
przyznaieimy, zdaie się, Że przez to nie wykraczamy, ile 
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że przypuszczenie to, zgadzać się będzie z zasadami ni- 
żey przez nas przyjąć się maiącemi. 


26. Kiedy rośliny zbożowe, w stanie ich zupełney 
doyrzałości z pola się zdeymuią, wtenczas całkowity ich 
produkt w ziarnie i słomie zupełnie się równa ubyłey 
w gruncie próchnicy. 


Usychanie łodygi posodkwitnieniu, a raczey liści 
na niey będących, iest nayważnieyszą przyczyną, że tē- 
raz cała roślina, Żywisię iedynie tylko za pośrzednictwem 
korzeni. Większe wyczerpywanie próchnicy za pośrze- 
dnictwem korzeni, iey znacznieysze uletnienie z gruntu, 
nie tyle ocienionego. przez zboże, ile przez rośliny gro- 
szkowe, są nayistotnieysze przyczyny, dla których uprawa 
roślin zbożowych tak mocno grunt wyniszcza. Ze iednak 
i tu wyższość prodaktu nad miarę zażytćy próchnicy, 
mogłaby się. okazać, i že ta przewyżka, gdyby się przy- 
szło wziąć ią pod Ścisły obrachunek, mogłaby może 103 
wynieść , zadney wątpliwości nie podpada; można atoli 
nie uważać na ię przewyżkę dla tego, żeby się w małe 
drobnostki nie zapuszczać. 


27. Rośliny warzywne korzonkowe, podług czasu, 
który na gruncie zaymuią, wydobywają z gruntu pró- 
chnicy połowę do $ części ich wagi w stanie suchym. 


Rzepa śŚcierniowa, która u nas zaymuie rolą tylko 
przeż 3 miesiące; zapewne, że nie więcey potrzebnie, i 
obraca na swóy użytek próchnicy, iak połowę produktu 
tego, iaki ona w tym czasie wydała; kiedy marchew, 
brukiew i buraki muszą iey wydobywać więcey, może 
jakich 2, ponieważ dłużey na polu zostaią. Różnica plonu 
roślin, które po nich następują, upoważnia nas do tako- 
wego, przypuszczenia. - z 


28, Kartofle więcey grunt wycieńczają, aniżeli inne 
iakie rośliny korzonkowe, ponieważ muszą bydź oko- 
pywane i obsypy wane, ponieważ w gruncie doyrzewaiją 
i ponieważ nakoniec ich liście, pierwey tracą władzę 
połknięcia pierwiastków odżywnych z powietrza, nim 
korzenie, tojest sama kartofla, całkowicie się uformnuie. 


ZE 


pos wn 0 M 
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Zdaie mi się, że 4 kartofli braney na wagę suchą 
na rachunek gnoiu, położyć wypada; chcąc zatćm, żeby 
grunt przez nię wyniszczony nie został, wypadałoby 4 
części iey wagi w stanie suchym wrócić mu w postaci 
nawozu: Że zboża iarzynne, a szczególniey ięczmień za- 
wsze -się dobrze po kartofli udaie, iak nas © tém po- 
wszechne doświadczenie przeświadcza, nie sprzeciwia się 
to bynaymniey naszemu przypuszczeniu , ponieważ przez 
uprawę kartofli, stara, oddawna w gruncie zostaiąca pró- 
chnica, iako też i nowonawieziony gnóy, do stann roz- 
puszczalnego przyprowadza i massa materyi odżywney, 
po kartofli w gruncie pozostała, zawsze ieszcze będzie 
dostateczną do wydania z siebie obfitego plonu ięczmienia. 
Przypuściwszy albowiem plon kartofli z Jochu 250 cen- 


"tnarów, wyniesie to w suchey substancyi 62 centnary 


bez naci; 3 takowey suchey substancyi = 46,50 centnar.: 
aieżeli z 10 centnarów suchey naci, 4 = 6,65 położymy 
na rachunek próchnicy; . całkowita zatóm konsumpcya 
materyi organiczney wyniesie 53,16: a ponieważ pod tę 
roślinę, w postaci 300 centnarów gnoiu,» udzielamy 
gruntowi: materyi organiczney 150 centnar.; pozostałoby 
zatém w gruncie iey 2, gdybyśmy nie byli przymuszeni 
przypuścić, że Paea PERA or AAA 
dzieie się większe ułotnienie próchnicy, aniżeli iest to, 
które się z rachunku okazuie, które wprawdzie na pier- 
wszym po kartofli zaraz następującym ziemiopłodzie iest 
nieznaczne, ale na drugim i trzecim okazuie się wyrazne. 


29. Rośliny oleyne i przędzowe, ieżeli się ie zosta- 
wuie na polu do zupełney doyrzałości, uważają się za- 
równo że zbożem doyrzałćm. Jeżeli zaś ie zdeymuie 
się w stanie zielonym, wtenczas 3 części tylko ich pro- 
duktu w suchym stanie, próchnicy przyznać należy. 


Nie ma żadnego dostatecznego powodu do mniemania, 
żeby rośliny oleyne 1 przędzowe, więcey miały grunt 
wycieńczać, iak zboża; raczey sądzić wypada, że zboża 
więcey próchnicy połykaią, aniżeli rośliny oleyne i przę- 
dzowe. Małe, nizkie i krótko na gruncie pozostaiące ro- 
śliny rzepakůù i lnu, -do ich całkowitego wykształcenia 
się zapewne że nie więcey potrzebuią, aniżeli pszenica i 


żyto, a ieżeli tylko len i konopie nie zostawują się do 
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zupełney doyrzałości, zapewne, że nawet mniey wycień- 
czają. Mniemanie zaś, że te rośliny bardzo grunt wy- 
niszczaią, pochodzi ztąd bez wątpienia, że w wielu gospo- 
darstwach za produkt tych roślin całkowicie roli odięty, 
nie ma dostatecznego wyrmagrodzenia w celu iey przyzwoi- 
tego zasilenia. Pokazuie się zatćm widocznie, że skutki 
wyniszczaiące tych roślin, są tylko pośrzednie , i, żeie 
pospolicie za jedno z bezpośrzedniemi biorą. 


30. Przyrost próchnicy, którego nabywa rola przez 
zostawienie iey w pewnym przeciągu czasu na pastwi- 
sko, zależy naprzód od stanu żyzności, w którey grunt 
pozostawał w tym czasie, kiedy go przestano zasiewać; 
powtóre od klimatu, mniey lub więcey wzrostowi ro- 
ślin sprzyjającego; połrzecie od liczby lat, przez które 
grunt odłogiem. zostawuiemy; i poczwarte nakoniec od 
roślin, które na roli rosną. 


Trzyletni w gospodarstwie pastwiskowćm  odłog, 
w przyiaznych okolicznościach, możnaby równać dwule- 
tniey koniczynie. 


31. Każde tedy gospodarstwo, żeby się w jedney 
i teyże samey sile utrzymać mogło, potrzebuie tyle 
nawozu, ile się okaże, kiedy gruatowi całkowita słoma 
doyrzałych zbożowych roślin, wszystkie rośliny paste- 
wne, co na roli rosły, tudzież pródukta czyli części 
roślinne, od produkcyi gnoiu ódięte, o tyle się przez 
siano i podściół, w równeyże wadze wynagrodzą, o ile 
mnieyszy iest ten przybytek, który rośliny z materyi 
nieorganiczney przyjęły. 


Wypada w tém mieyscu zrobić uwagę: że ieżeli tu 
rozumiemy, iż rola za ziarno produkowane, powinna 
bydź' wynagrodzona innemi roślinami w równeyże wadze, 
chcąc żeby w iednym i tymże samym stanie żyzności na 
zawsze pozostała; tedy nie należy uważać za dostateczne 
wynagrodzenie samę tylko słomę, liść, sitowie i t.. p.: 
ponieważ takowe ciała roślinne, nie zawieraią w sobie 
dostateczney ilości tych pierwiastków, które do utworze- 
nia roślin koniecznie są potrzebne, ale, ze do tego za- 
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wsze potrzeba rachować także pewną ilość siana, koni- 
czyny, słowem roślin pastewnych, któreby w stayni by- 
dłem skarmione, a z sokami Źwierzęcemi i podściołem 
umięszane, stanowiły taki nawóz, któryby w sobie zawierał 
pierwiastki potrzebne do utworzenia ziarna, zbóż i roślin 
groszkowych, np. pszenicy, grochu, soczewicy i t. p. 


32. Ponieważ atoli na gruntach i łąkach rosnące 
rośliny, obracaią się na pokarm źżwierząt, w iakowćm 
użycia, pewna część ich: materyi w czasie trawienia 
ulatnia się, i ponieważ nadto w czasie fermentacyi gnoiu, 
czy to w stayni, czy na guoiowisku, pewna część iego, 
również w postaci gazu uchodzi; w miarę zatóm tako- 
wey straty, większe wynagrodzenie bydź powinno, ani- 
żeli iest to, iakieby wypadało z porównania organicznych 
i nieorganicznych pierwiastków, do produkcyi roślinney 
obróconych, i paszy, tudzież podściołu użytych, w celu 
wynagrodzenia tych części produktów, które za nawóz 
obrócotie bydź nie mogly. 


33. Ponieważ. w processie trawienia, prawie 


1 
La 
6? 
w czasie fermentacyi + materyi organiczney idzie w u- 
tratę; do paszy tedy użyley na pokarm bydląt, ieszcze 
4, a do całkowitego gnoiu 1 istot roślinnych więcey 
dorachować należy, ieżeli massa próchnicy w gruncie 
zawariey, za stratę w niey poniesioną, olrzymać ma 
2 . » 
należyte wynagrodzenie w -gnħoiu. 


U hf u 71 „ . 

Sanctor ge: Gesi ludziach, a Gericke na by- 
dlętach rogatyc 1, ze 1o56 przylęltego pokarmu i napoiu, 
przez nieznaczny wyziew, traci od 28—47 procentów. 
J . p + ` 7 „ AD. [4 . 4 - 
Ponieważ atoli Sanctorius w ogólności tylko powiada, 
iak wiele stałych i płynnych potraw w siebie przyymo- 
wał, a Gericke nie rozróżnia stałych od płynnych po- 

4 . 1 w » = " " 
karmów; nie możemy przeto z pewnością wiedzieć, iak 
wiele w parowaniu rachować należy na stałe, a ile na 
płynne pokarmy: zdaie się iednak podobna iest do prawdy, 
iż to wyziewanie ściąga Się po większey części tylko do 
+ ET. H A 1 guc do i , a 
w ody: ieżeli zatćm 7 suchego i stałego pokarmu, rachu- 
iesmy na ubytek w processie trawienia; wtedy stratę bez 
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wątpienia przyymuiemy raczey niższą, aniżeli wyższą: 
ponieważ z tego, co źwierzęta z pokarmów przyswalaią, 
nie możemy nic potrącać, bo iest bardzo małe, i ponie- 
waż za to w exkrementach otrzymnuiemy soki Źwierzęce, 
które służyły do rozpuszczenia w kiszkach pokarmów. 
Ze przez rozpoczęty i do tego tylko stopnia posunięty 
rozkład, iżby przymięszana słoma zmiękła, tylko 4 su- 
chey sybstancyi idzie w utratę, okazuie się to z do- 
świadczeń P. Gazzerż, któreśmy w pierwszym Tomie na 
str. 173—176 wyłożyli. 


34. Z ilości zatóm produkcyi rozmaitego rodzaju 
roślin, w dłuższym przeciągu lat uprawianych, można 
z nieiaką pewnością obrachować, iak wielką była massa 
gnoiu, którey do wydobycia teyże produkcyi użyto. 


35. Ztąd także łatwo iest sobie wprzód wyracho- 
wać, iakby wielka bydź mogła massa produkcyi, gdyby 
się przyszło, w celu iey wydobycia, większey massy 
nawozu użyć, aniżeli się dotąd używało. 


36. Ponieważ atoli gnóy staijenny. iest istotą, która 
się powoli w wodzie rozpuszcza, i ponieważ w pierw- 
szym i drugim roku, naywiększa część iego do tako- 
wego stanu rozpuszczalnego przechodzi; plony zatem 
1go i2go roku po gnoieniu, muszą bydź daleko obfitsze, 
aniżeli w 3cim i 4tym. 


Ztąd tedy iest powszechnym zwyczaiem w gospo- 
darskich rachunkach, gdzie koszta gnoienia wypada roz- 
dzielać na rozmaite plony lat kilku, przyymować za pra- 
widło, że każdy nawóz, gruntowi udzielony, traci ze 
swoiey substancyi w pierwszym roku 4, w drugim 4, 
w trzecim $, a W czwartym -% 


37. Wszystkie rośliny wydobywają z gruntu sub- 
słancyą nawozów, *w stosunku prostym massy ich ma- 
teryj, tudzież w stosunku odwrotnym władzy, iaką po- 
siadaią przywłaszczania pierwiastków nieorganicznych. 

W gnoiu zawarte są wszystkie pierwiastki materyi 
organiczney roślinney, i iak się tylko gnóy w takim iuż 
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stanie swoiego rozkładu znaydzie, że się w wodzie roz- 
puszcząć może, korzenie roślinne przyciągają go i poły- 
kaią, a organa w roślinach będące,* oddzielają i wykształ - 
caią dopiero sobie te pierwiastki, których do utworzenia 
rozmaitych części roślinnych potrzebuią. lm zatóm iest 
większa ilość materyi gnoiowey rozpuszczalney w grun- 
cie, tym większy będzie produkt w roślinach i częściach 
roślinnych różnego rodzaiu; ale tylko w konsumpcyi 
gnoiu pokazuie się różnica, ponieważ plon grochu iedney 
i teyże samey wagi, co i plon pszenicy, nie tyle wy- 
ciąga materyi odżywney z gruntu, ile ta ostatnia. 

Zdaie się, że tym sposobem daleko iaśniey i prościey 
konsumpcyą gnoiu tłumaczyć można, aniżeli przypuszcza- 
iąc podług [haera, że takowa konsumpcya stosuie się do 
massy produktu roślin 1 do ich muieyszey lub większey 
odżywności. Ponieważ podług Zinhofa, 100 części 
pszenicy zawierają >w sobie pożywnych pierwiastków, 
iakoto: krochmału, klaystru, białka, klein, cukru i o~ 
i (202, ABY EA O AK IEEE AENA E 

100 Części żyta s soe +» «+ » '70, 

100 części wielkiego ięczmienia . 62,5, 

100 części małego-ięczmienia . .- 60,3, 

100.części owsa `p +... . . , -68; 
grůnt przeto tym więceyby z siebie tracił próchnicy, 
imby więcey, przy równey wadze, wydawał plonów pier- 
wszych, aniżeli ostatnich, albo, co to sam iest, wię- 
ceyby notrzebował gnoiu, gdyby w zwyczaynóm zmiano- 
waniu więcey uprawiano pszenicy. /i ięczmienia; aniżeli 
Żyta i owsa. Ponieważ atoli pomyślny wzrost iedney i 
teyże rośliny, nie tylko zależy od gnoiu, ale jeszcze od 
ilości potrzebney wilgoci i ciepła iey przyrodzeniu odpo- 
wiednich; teyto zatóm własności roślin przypisać należy, 
Że taż sama ilość gnolu, która w iednóm mieyscu do wy- 
dania pewnego plonu, żyta lub owsa była potrzebną, 
w innćm mieyscu plon pszenicy 1 ięczmienia takieyże sa- 
mey wagi, wydać Z siebie iest w stanie. Porównywaląc 
ze Ścisłą uwagą, tak gnoienie, iako też i plony grun- 
tów, przekonałem się, że do wydania pewnego produktu 
ięczmienia i pszenicy, W okolicach gliniastych, nie wię- 
cey nawozu gospodarze potrzebują, iak w piasczystych, 
do wydobycia równeyże Wartości plonu w Życie i: owsie; 
owszem znalazłem, że gliniaste grunta, mniey aniżeli 
piasczyste gnoiono: co łatwo sobie można wytłumaczyć, 
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maiąc wzgląd ną działanie, iakie wywieraią glina i piasek 
na rozkład nawozów. -Chcąc atoli uprawiać pszenicę i 
ięczmień, na roli dla nich niewłaściwey, rośliny te, wię- 
cey bez wątpienia, potrzebować będą nawozu, do wyda- 
nia plonu odpowiedniego gruntowi: ponieważ wtenczas 
próchnica, nie tylko musi działać w gruncie, iako istota 
odżywna, ale ieszcze, iako istota wilgoć z powietrza 
przyciągaląca i ią w nim utrzymuiąca; tymto sposobem 
daie się tłumaczyć i poymować we wszystkich piasczy- 
stych okolicach panuiące i sprawiedliwe mniemanie, że 
pszenica więcey potrzebuie nawozu, aniżeli żyto. 

W Lawanthale zawsze uprawiałem , z naypomyślniey- 
szym skutkiem pszenicę na koniczynisku, chociaż bez 
gnoiu; w Marbach zaś, takież samo pole zaymuię ży- 
tem: ieżeli zaś chcę pszenicę zasiewać, która iednak za- 
wsze chybia, muszę koniczynisko nawozić. Prócz tego, 
widoki Z%haera względem przyrostu siły, iakiey.rola na- 
bywa przez ugor, i pastwisko odłogówe, na które się 
zapuszcza, zupełnie się z moiemi nie zgadzają. 

Nie chcę tu się wdawać w zbiianie hipotezy 7%aera, 
ani też moiego przypuszczenia pod wszystkiemi wzglę- 
dami za pewne i nie zbite podawać. Do celu ninieyszego 


'dzieła, będzie dostateczćm, ogólny tylko rys naszych wi- 


doków uwadze czytelnika przedstawić; kom.» zaś idzie 
o zgłębienie opinii 7%aera, znaydzie obszernicyszą o tém 
wiadomość w pierwszym tomie dzieła iego: Zasady go- 
spodarstwa umieiętnego $. 251 it.d.; prócz tego, w dru- 
gim tomie S. XIV. w Historyż gospodarstwa Meglińskiego 
na str. 247, i wreszcie w pierwszym tomie Roczników 
Megłińskich str 235, Potrzeba iednak wiedzieć zdanie 
w tey mierze Pana v. Zulfen, w drugim tomie Roczni- 
kow Meglińskich stronica 258, niemniey czytać interes- 
suiące z wielu względów dziełko P: Koppe (Revision der 
„Ackerbausysteme, Berlin 1818). Z pierwszey rozprawy 
można wiele powziąć obiaśnienia względem liipotezy Zhaera, 
z drugiego, iakie przeciwko niey słuszne zarzuty zrobić 
ihożna. 

Jeżeli niektórzy mniemaią, Że to są tylko uczone, i 
iak mówią, niepożyteczne sprzeczki: bo wreszcie każdy 
wie zkądinąd, że im się mocniey nawozi, tym się ob- 
fitszy pozyskuie urodzay: iako też, że w miarę oddala- 
iących się lat od gnoienia, corok się mniey. zbiera plonu; 
tacy wszakże powinniby na to pamiętać, że żadna prak- 
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tyka bez teoryi ostać się nie może, i że prawdziwa lub 
fałszywa teorya, zawsze ciągnie za sobą prawdziwą albo 
też błędną i niedostateczną praktykę. Jeżeli zaś nasze 
widoki względem rozmaitey władzy roślin, przywłaszcza- 
nia pierwiastków nieorganicznych: względem pożytku, 
iaki wyświadczaiją korzenie koniczyny i lucerny: wzglę- 
dem potrzeby wynagrodzenia za to, co zboża trawiaste 
z roli wyczerpuią, są prawdziwe; będzie to więc dla 
praktyki gospodarskiey, miezmiernie wielkiey wagi, ia- 
kośmy o tém iuż wyżey, obszerniey powiedzieli. 


2) Jakie bydlęta potrzebny gnóy w gospodarstwie 
naytaniey produkować mog 


1. Takie bydlęta naytaniey gnóy w gospodarstwie 
produkować mogą, które wartością pracy albo innych 
iakichkolwiek użytków, wartość udzielaney dla nich 
paszy, albo w części łub całkowicie wynagradzaią. 


Jeżeli konie tyle pracuią, że ich pasza i dozór przez 
to się wynagradzaią, tedy gnóy, który wydaią, iest czy- 
stym zyskiem. Jeżeli zaś tyle nie wykonywaią roboci- 
zny, żeby ich nakłady przez to były wynagrodzone, wtedy 
wartość gnoiu, ubytek takowy w części wynagrodzić 
może. Jeżeli także przez tuczenie, pasza i pielęgnowa- 
nie bydląt rogatych wynagradza się, wtedy wartość gnolu 
iest czystym zyskiem tuczenia. Jeżeli iednak woły, kro- 
wy, owce i świnie, przez obrócenie-ich na inne nzytki, 
wartości paszy nie wynagradzaiąz wtenczas albobyśmy 
musieli gnóy zbyt wysoko, a zatćm niesłusznie dla roli 
w celu wynagrodzenia straty, cenić, a przez tobyśmy 
siebie oszukiwali; ałbobyśmy musieli przyznać, że stratę 
na chowie bydła ponosimy. 


2. Gnóy, w daném położeniu, ma pewną i oznaczoną 
wartóść. Wartością gnoiu, właściwie iest różnica war- 
tości plonów uprawianych na iednym i tymże samym 
gruncie, którego jedna połowa, w pewnym przeciągu 
lat była gnoioną, a druga przeciwnie, gnoiowną nie była. 


ya" : Ee Sa Y 

Wartość pieniężna gnoiu, stosnie się do takieyże 
wartości roślin, które się uprawuią. Dla tegoto ogro- 
dnik drożey płacić może za gnóy, aniżeli gospodarz; dro- 
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P 
żey go opłacać może ten gospodarz, który- go używa 
pod rośliny handlowe, aniżeli ten, cò go pod zboże ob- 
raca: ponieważ pierwsze zawsze się drożey przedaiją. Gdzie 
pszenica iest głównym plonem, tam' wartość gnoiu iest 
wyższa, anizeli tam, gdzie głównemi plonami są Żyto i 
owies. Thaer powiada (Landwirtlischaftliche Gewerbslehre 
1815.) że fura gnoiu od 20 centnarów berlińskich (1872 
funtów wagi wiedeńskiey) równa się wartości 14 szefla 
(1,52 mecom wied.) żyta; przypuszczając zaś z P. 7łube, 
iż połowę plonu ziarna, w gospodarstwie niezaniedba- 
nóm i całkowicie z gnoiu niepozbawionóm, przypisać 
należy świeżemu gnoiowi, drugą zaś starey, w gruncie 
obecney, próchnicy: i że w pierwszey połowie dwa razy 
się tyle zbiera, co w drugiey; tam tedy wartość takowa, 
gdzie żyto i groch stanowią główne ziemiopłody, może 
mieć mieysce. 


Redukuiąc plon przyięty w pierwszym tomie na 
195—199 stronicy, 86 mec ziarna, w Gciu Jatach, na 
żyto, takowy wyniesie 74,5 mec: do czego się użyło 
gnoiu 468 centnarów. ‘Na równeyże, ale nie gnoioney 
przestrzeni tegoż samego gruntu, mógłby ten plon wy- 
nieść 37,25 mec; przewyżka zatćm 37,25 mec żyta, ró- 


"wna iest 496 centnarom gnoiu, albo 1872 funtom gno- 


iu—=1,49 mec żyta. Bardzo atoli podobna jest do prawdy, 
Że niegnoiona połowa tak wiele uie wydaie, i Że zatém 
guóy wyższą ma wartość. 


Bardzo mało iest takich gospodarzy, którzyby się 
znali na prawdziwey wartości gnoin; naywięcey się ta- 
kich znaydnię, którzy o nim bardzo niedostateczne maią 
wyobrażenie: i dla tego też zbierania iego i chodzenia 
około niego zaniedbuią. Nic zaś nie byłoby w stanie tak 
dalece podnieść uprawy roślin pastewnych i chowu by- 
dląt, a za pomocą nich, uprawy zbóż i roślin handlo-- 
wych, iako wyśledzenie w pewnych danych okoliczno- 
ściach mieysca, przez długie doświadczenia, stosunku 
wartości gnoiu do wartości głównego, w kraiu używa- 
nego, ziemiopiodu. Przedmiot badań takowych, powi- 
nien szczególniey mieć mieysce, po gospodarstwach na 
doświadczenie przeznaczonych (a zatóm właściwie po ln- 
stytutach gospodarstwa wieyskiego); w innych albowiem 
gospodarstwach szkoda ponoszona z uszczerbku całkiem 
niegnoioney roli, byłaby nadto kosztowna. 


422 


Jak dalece urodzay gruntu , przez powiększoną massę 
nawożów, w zmianowaniu do mieysca stosownćm, pod- 
wyższa się, okazaliśmy to w pierwszym tomie na stro- 
nicy 193 i 197. Ponieważ atoli tamte podania wycią- 
gnięte są z ogólnych doświadczeń i zasad, mogą bydź 
one zatćm póty zbiiane, póki szczególne doświadczenia, 
nie ustanowią dla nich zasad pewnieyszych. Każde w tym 
dotąd zaniedbanym przedmiocie doświadczenie, ogłoszone, 
iest niezmiernie wielkiey wagi. Dla tego też osądziliśmy 
za rzecz pottzebną przytoczyć tu doświadczenia P. Gaspa= 
rin, które on robił w celu wyśledzenia względney war- 
tości gnoiu, a które ogłosił w rozprawie (Mémoire sur 
la cnlture de Polivier dans le mide de France, Biblioteque 
universelle, Mars, Avril, Mai 1822). ; 

„, Wartość nawozów staiennych, podług kraiu, zwy- 
„czayney w nim uprawy, niemniey sąsiedztwa miast, bywa 
„bardzo rozmaitą. Około Awignonu gdzie się krap. upra- 
„wuie, za 100 funtów wied. gnoju płacą 153 kraic.; 
„również tak się drogo opłaca nawoz około Strasburga, 
„gdzie się uprawuie wiele tytuniu. Około Zarrascon 
„płacą w śrzedaim stosunku gi, około Marsylii 13 kr., 
„a poniewaz tam, gdzie gnóy bywa naydroższy, właśnie 
„ci tylko zbogacałą się, co go kupuią, widać tedy, że się 
„ieszcze po swoiey prawdziwey cenie i dotąd: nie prze- 
„daje. Z wielu doświadczeń przekonałem się, ze 100 
„funtów. gnoiu, można kłaśdź w równi z wartością 0,128 
„mec pszenicy. 

„Śrzędni, ze 7miu lat brany dochód iednego z ogro- 
„dów oliwnych, składaiącego się z 1,600 młodych drzew, 
„które nie były ugnaiane, wydał 651 funt. oliwy (iedno 
„drzewo rocznie wydało 0,40 £). Równaż ilość po- 
„dobnych drzew, które wszakże wszystkie co trzy lata 
„razem 840 centnarów gnoiu otrzymały, wydały rocznie 
„1,497 funt. oliwy (iedno drzewo wydało 0,93.).* Jeden 
„„załóm centnar gnom produkował 3 funty oliwy. Nawoz, 
„był to gnóy koński. 

„Urodzayność drzew wielkich, w takimże samym 
„stosunku przez nawoz podwyższała się. Trzydziestole- 
„tnie, od dawnych lat nie ognaiane drzewa dawały po 
„34 funtów oliwy, kiedy te, którę corok po 168 funtów 
„gnoiu otrzymywały, %w śrzednim stosunku wydawały oliwy 
„po 8,14 funt. Jeden centnar gnoju podwyższał urodzay= 
„ność o 2,91 funt. Drzewa blisko domów położone, które 
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„corok po dwa centnary gnoju otrzymywały, wydawały 
„PO 10 funt. oliwy.* 


3. Ponieważ atoli gnóy składa się z odchodów by- 
dlęcych, i zużytego do nich podściołu, z całey. zatóm 
massy gnoiu, tę tylko część iego, do którey powiększe- 
nia rośliny na pokarm dla bydła przeznaczone przyczy 
niły się, nie zaś podścioł, na rachunek czyli korzyść 
tegoż bydła liczyć należy. 


Można w ogólności przypuścić, że gnóy stalenny 
składa się z 4 podściołu, 4 exkrementów bydlęcych , po- 
nieważ rzadko gdzie do 20 funtów roślin pastewnych 
w. stanie suchym, więcey. nad 44 funt. podściołu się 
używa. Potrącaiąc ze 20 funt. paszy 4 część na nie- 
znaczny wysiew, pozostaie 184 funt. exkrementów na 4ż 
funt. podściołu prawie = 4 : 1. Z 1,872 funt. gnoiu 
zatóm, 1,521 funtów przypisać należy exkrementom; u 
ponieważ 1,872 fur. gnoiu staiennego składaią się z 936 
funt. suchych roślin, z których atoli 4 = 187 fun. składa 
się z podściołu, a zatém za 1,521. funt. gnoią wartość 
14 mecy żyta dorachować należy do intraty z bydląt a 
odrachować od intraty z gruntu, kiedy przypuścimy, że 
1872 funt. gnoiu staiennego, składaiącego się z €xkre- 
mentów i słomy, wyrównywają wartości 14 mecy żyta. 
Brakuiące 351 funtów gnoiu, nagradzaią się dla podściołu 
o,28ma mecy żyta, które się na konto roli Zapisują. 

W zwyczayńych gospodarskich rachunkach , wurtość 
paszy idzie na rachunek bydląt, a gnoiowi naznacza się 
wartość użytego podściołu. To atoli iest pewna, że w ta- 
kim sposobie rachowania, plon gruntu niesprawiedliwie 
się podwyższa, a-użytek. bydląt zniża; i że właśnie temu 
to przypisać należy, dla czego w rachunkach obeymuią- 
cych w sobie korzyści z bydląt użytkowych, t.'i. intra- 
tnych, wykażuie się raczey strata, aniżeli pożytek. 


4. Jaki gatunek bydląt użytkowych w daném go- 
spodarstwie, może bydź naykorzystnieyszy, zależy to 
od natury gruntu i klimatu, które, iednemu gatunkowi 
bydiąt więcey a drugiemu mniey sprzyiaią; od miey- 
scowego położenia pól; od' wartości mieyscowey pro- 
duktów źwierzęcych it. p. 
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5. Ścisła tylko rozwaga i rozbiór, wyżey rzeczo- 
nych okoliczności, mogą podać gospodarzowi pewną 
skazówkę, przez iaki gatunek bydląt, i przez jaki spo- 
sób ich pożytkowania, potrzebna do produkowania guoiu, 
pasza, naywyżey się opłacić może. 


Jeżeli się wartość paszy, opłaca wartością pożytko- 
wania bydląt, wtedy gnóy iest czystym zyskiem; ieśli 
zaś wartość pożytkowania bydląt iest większa, wtedy dla 
tego, nie powinniśmy gnoiu taniey dla roli szacować, p9- 
nieważbyśmy sami siebie na zbyt wielkim iey plonie 
oszukiwali, równie też i wtenczas powinniśmy w takieyże 
samey wartości nawoz położyć na rachunek gruntu, cho= 


ciażby się okazało, że pożytkowanie z bydłąt, nie opłaca” 


kosztów na nie łożonych, ckociażbyśmy wartość gnoiu 
w takim razie pod rachunek podciągali. W takim przy= 
padku pożytkowanie z bydląt przynosiłoby szkodę, na- 
leży zatóm szukać tego przyczyn i ie usunąć. 


3) Jak wielka ilość bydlłąt w gospodarstwie bydź po- 


winna, w celu produkowania pewney massy nawozu. 


1. W každém gospodarstwie rolnóm potrzebne są 
bydlęta do pracy; a ponieważ gnóy z nich pochodzący, 
nie mógłby bydź dostatecznym do użyznienia pól zaię- 
tych pod uprawę, musimy przeto w celu tworzenia na- 
wozu, tyle intego rodzaiu bydląt utrzymywać, iżby tym 
sposobem niewystarczaiący nawoz, mógł bydz wyna- 


grodzony. 


2. Naprzód zatćm wiedzieć należy jak wiele gnoju 
wydać z siebie może iedna sztuka bydlęcia roboczego, 
a potém wyśledzić wypada, jak wiele go wydaią bydlęta 
użytkowe i wiele ich trzymać wypada. 


3. Ponieważ atoli bydlęta do pracy i innych użyt- 
ków utrzymywane, albo są wielkie, albo małe, dobrze 
lub źle karmione, albo się ustawicznie na stayni utrzy- 
muią albo krócey lub dlużey na pastwisku chodzą i po- 
nieważ, to się waz obliciey, to znowu skąpiey podściołu 
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dla nich udziela i ponieważ nakoniec, gnóy albo wcze- 
śniey lub poźniey, toiest w stanie mniey lub więcey roz- 
łożonym, na rolą się wywozi; waga zatóm gnoiu, którą 
iedna i taż sama nawet sztuka bydlęcia w gospodarstwie 
wydaie, podlug rozmaitego zbiegu wyżey rzeczonych 
okoliczności; bywa różną i odmienną. 


Tćyto rozmaitości stosunków mieyscowych, przy= 
pisać należy, że bydlęta, iedne mniey drugie więcey gnoiu 
wydaią, i, że nawet w iednćm i tćmże samém gospo- 
darstwie, iedna i taż sama liczba bydłąt, nie zawsze za- 
równo wiele gnoiu wydaie. A 

Meyer uważa, że krowa ważąca w stanie żywym 
350 funtów, chodząca przez 6 miesięcy na pastwisku i 
w tym czasie przepędzaiąc tylko nocy w chlewie a przez 
drugie 6 miesięcy będąc ciągle na stayni i dostaiąc co- 
dziennie 54 f. siana i 104 f. słomy na podścioł i pokarm, 
wydaie Ż czterokonnych fur gnoiu, każda fura od 1,746 
funtów albo w ogólności 10,039 funt. wied. 

Krowa ważąca w stanie żywym 525 funt. która w zi- 
mie dostaie po 104 funtów słomy i 134 funtów siana, 
ma wydawać gnoiu 7,39 fur czyli 13,002 funt. Kiedy 
waży w stanie żywym 700 funt. a w porze zimowey 
dostaie na karm po 14,8 fantów słomy i 154 f. siana, 
wtenczas ma wydawać 8,8 fur gnoin, czyli 15,364 fun. 

Woły robocze wydaią mniey gnoiu i tym mniey, im 
więcey do robocizny w polu użyte bywaią. , . 

Owce pasą, się większą część roku na pastwisku, 
podług tedy tego czasu, podług sposobu karmienia i ilo- 
ści podściołu, otrzymuie się iuż to mniey: iuż więcey 
gnoin owczego. Hube powiada, że owca we 150 dniach, 
zimowych, wydać „może 121 stop kubicznych gnoiu 
(miary reńskiey ). Meyer na iednę owcę rachuie 34 funt. 
gnoiu, podługęniego zatćm owca w przeciągu 135 dni 
utrzymywania zimowego wydaie gnoiu 472,5 funtów. 

Świnie podobnież różną ilość gnoiu wydaią. Cza- 
sami rachnie się na iednę sztukę, iednę dwukonną furę 
a czasami dwie fury. 

Ja w moićm gospodarstwie, utrzymuję 3 konie, .12—15 
krów, 3—5 jałowie młodych i 3 świnie maciory z ich 
przychowkiem. Co do produkcyi gnoiu, uważam zaró- 
wno: krowę, konia lub 5ro świń roczniaków. Krowa 
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waży 700 do 800 funtów w Stanie żywym. Wszystkie 
bydlęta utrzymują się na stayni, ciągle, tylko,od 15 
Września do końca Pazdziernika, pasą się po łąkach i 
koniczynisku; przytóm iednakże rankiem, w południe i 
wieczorem obficie na stayni karmu dostaią. Bydło dobrze 
się karmi lecz skąpo podścieła. 

Z takowych bydląt nie mogłem otrzymać we wszyst- 
kich latach równeyże ilości nawozu, bo naprzód, że nie 
zawsze równo były podściełane, powźóre służący, przy 
większey obfitości karmu koniczyny, obficiey, a w latach 
mniey urodzaynych, skąpiey karmili. Obrzymywałem ie- 
dnakże z iedney krowy, lub z liczby innych bydłąt na 1 
krowę zredukowanych, naymniey 12 a naywięcey 14 
podwóywych fur guoiu w pół przegniłego, każda fura 
ważąc po 12 ceutnarów a zatćm 144 do 188 ceninarów 
do roku. 

Możnaby przytoczyć mnóstwo doświadczeń, podług 
których, na iednę sztukę bydlęcia, iuż to 100 iuż 200 
cenlnarów gnoiu rachować można. Z tych doświadczeń 
pokazałoby się, że w produkowaniu gnoiu nie tyle idzie 
o liczbę sztuk bydła, iako raczey o obfitsze iego karmie- 
nie i stosownieysze podściełanie. 


4. Ponieważ tedy ilość. gnoin, którą iedno bydlę 
wydaie podług zbiegu rozmaitych, wyżey przytoczonych 
okoliczności, iest różna 'i odmienna; nie można tedy 
żadną miarą ustanowić z pewnością, iak wielka liczba 
bydłąt użytkowych w gospodarstwie znaydować się po- 
winna, ażeby z nich w potrzebę nawozu produkować 
można było. : 


5. Zeby iedna sztuka bydlęcia, pewną tylko i ozna- 
czoną massę guoiu wydać mogła, musi pewną i ozna- 
czoną ilość exkremeulów z siebie wyrzucić, i te ex- 
krementa z pewną I oznaczoną ilością podściołu pomię- 
szane i połączone bydź powinny. A ponieważ waga od- 
chodów iest w stosunku'wagi przyjętego pokarmu, otrzy- 
muie się zatćm tyle tylko gnoiu ile się karmu i podściołu 
w stayni użyło; a wreszcie otrzymuie się go mniey lub 
więcey, a to "podług czasu, przez który bydlęta na 
stayni i na pastwisku utrzymywane były. 
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6. Dla dostatecznego tedy na przyszłość wyracho- 
wania massy gnoiu, należy wiedzieć, iak wiele bydlę 
robocze albo użytkowe na dzień pokarmu spożywa, iak 
wiele podściołu otrzymuie, w jakim stosunku zacho- 
wuie się waga spożytćy paszy do wagi wyrzuconych 
exkrementów i iaką stratę ponoszą exkrementa i pod- 
ścioł w czasie ich dobrowolnego rozkładu. 


7. Ponieważ atoli gospodarz tym tylko gnoiem roz- 
rządzić może, który w chłewie otrzymnuie; należy zatóm 
mieć uwagę na czas, który bydlęta w stayni przepę- 
dzaią, a w bydlętach roboczych, czas na polu przy rò- 
bocie przepędzony, potrącić; i znowu w bydlętach użyt- 
kowych, utrzymywanych na pastwisku, dodać ten prze- 
ciąg czasu, przez który latem na stayni zostają. 


Jak wiele bydlęta, podług wielkości ich budowy i 
podług sposobu ich użytkowania, potrzebują karma, 
obszerniey o tém mówiliśmy w nauce szczególney chowu 
bydląt. Ilość podściołu stosnie się do ilości i gatunku 
paszy, po części także i do możności hżycią materya- 
łów podściełowych w mnieyszey lub większey obfitości ; 
wreszcie stosować się powinha i do przestrzeni miey- 
sca, iakie w stayni dla każdey sztuki przeznaczyć mo- 
Żna; ilość ta podściołu wynosi czasami 3 a czasami i 6 
funtów słomy na dzień: w jakim zaś stosunku, zacho- 
wuie się waga spożyley paszy, wody i użytego pod- 
ściołu, do wagi gnoiu w stanie wilgotnym i do tego 
stopnia rozłożonym, iżby tylko podścioł dodany zmięk- 
czał, uwaga ta będzie przedmiotem następującego roz- 
działu. : 


4) Jaki zachodzi stosunek między wagą pokarmu i pod- 
ściółu dla bydląt przeznaczonych, do wagi ztąd 


otrzymanego gnoiu staiennego. 


1. Wszystek pokarm, który zwierzęta, w stałym 
i płynnym stanie w siebie przyymuią, przez proces tra- 
wienia doświadcza ubytku, ztąd mianowicie pochodzą- 
cego, iż jedna cżęść iego zamienia się W substancyą 
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LA . , . . . 
zwierzęcą, druga zaś w czasie tego processu ulotnia się: 
prócz tego, waga odchodów bydlęcych, j zmięszanego 
z nimi podściołu, zmnieysza się przez fermentacyą, któ- 
rey, gnóy przed wywiezieniem na rolą, uledz musi. Ale 
z drugiey znowu strony, waga odchodów bydlęcych, 
przez dodatek soków zwierzęcych do rozpuszczenia po- 
karmów w żołądku służących, przybywa. 


_ 2. Gdyby można było wiedzieć z dokładnością, iaki 
ztąd wynikaiący iest ubytek i przybytek, tedyby tym 
sposobem, można było wiedzieć wagę gnoju; który 
z pewney ilości pokarmu i podściołu pozostaie. 


3. Ponieważ atoli mało wiemy, a przynaymniey 
wiemy niedokładnie, iaka iest massa stałego w wodzie 
rozpuszczonego pokarmu, która do organizmu żwierzę- 
cego przechodzi, tudzież iaka iest iego ilość, która 
w przeyścia drogą trawienia tudzież przez poźnieyszy 
dobrowolny rozklad na gnoiowisku ulatnia się i ginie; 


musimy zatém przestać na przy puszczeniach, do prawdy 
podobnych, które iednak z długich doświadczeń są wy- 
ciągnięte. 


4. Waga wilgotuego i ieszcze w stanie ciepłey fer- 


mentacyi znayduiącego się gnoiu staiennego, równa się 


podwóyney wadze pokarmów, uważanych w stanie. su- 
chym, wraz z podściołem, w przyzwoitey ilości, użytym. 


Sucha lub teź na suchą wagę zredukowana substan- 
cya pokarmowa, doznaie wewnątrz ciała, znacznego 
ubytku, przez odeyście tego wszystkiego, co będąc dla 
źwierząt odżywnćm, przyswaja się i w istotę źwierzęcą 
przeistacza; równie też ta część pokarmu, klóra. wraz 
z exkrementami za granicę ciała wyrzucaną bywa, tak 
iest łatwa i skora dô dobrowolnego rozkładu czyli fer- 
mentacyi zgniłey, że w krótkim przeciągu czasu, tak na 
wadze, iako też i na obiętości znacznie się zmnieysza. 
Jeżeli tu zatém mówimy, że sto funtów suchey substan- 
cyi spożytego pokarmu, wydaią 200 funtów gnoiu, tedy 
rozumie się to o takim gnoiu staiennym, gdzie znaczna 
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ilość uryny do exkrementów stałych przymięszaney bywa; 
albo ieżeliby na gnoiowisku wyparowała, tedy przez 
deszcz. wynagrodzoną bywa. 

lm gnóy świeższy iest, im się więcey źwierzęta na- 
pawaią, im soczystsze w siebie biorą pokarmy, tym więk= 
szy iest stosunek wagi gnoiu do wagi użytego pokarmu;. 
dla tego to, więcey się otrzymuie gnoiu .z bydląt roga- 
tych, mniey z koni, a naymniey z owiec. 

Następujące doświadczenia mogą służyć za dowód 
tego mniemania. Gerieke (Oekon. Hefte. Leipzig 1808 30 
Band) zrobił siedm doświadczeń na: trzech krowach, a 
to w celu wyśledzenia iak wiele te źwierzęta, rozmaitych 
rodzajów pokarmu w siebie przyymuią, wiele przytóm 
wody piią, wiele ztąd mleka daią iiak wielka iest waga 
stałych i płynnych exkrementów. Każde doświadczenie, 
oprócz siódmego i ósmego, trwało przez siedm dni; wszy- 
stkie robione były z naywiększą skrupulatnością. Wszy- 
stkie te doświadczenia umieszczone są w tabelli nastę- 
puiącey, bez redukcyi ich na wagę wiedeńską, idzie tu 
albowiem tylko, o ustanowienie stosunku, który na każdą 
wagę zarówno przypada. 


"+ 
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M RETE a Jakkolwiekbądź starannie robione i nauczające są takowe 

p doświadczenia, z wielu iednak względów są niedostateczne. 

Pierwsze tylko pięć doświadczeń mogą poprowadzić 
do czegoś, ponieważ sieczkę, siano, trawę i koniczynę 
można uważać za naturalne pokarmy; samemi tylko bu- 
rakami, brukwią i kartoflą, bez uszkodzenia na' zdrowiu, 
Źwierząt „karmić nie można: to co nastąpiło na karmie 
burakowym, miałoby ieszcze pewniey mieysce z ińinemi 
roślinami korzonkowemi, gdyby się karmienie dłużey 
niemi przeciągnęło. 

Większą wagę gnoiu staiennego, (massy wszakże téy 
surowey z exkrementów i podściołu źłożoney w 8 dni 
ważoney, gnoiem staiennym nażwać nie można) na suchey 
paszy stojących bydląt, względem żywiących się trawą, 
należy przypisać większey ilości wody, którą Źwierzęta 
spożywaląc sieczkę i siano piły, a wreszcie mnieyszemu 
parowanin w Marcu a większemu w Czerwcu. Dla czego 
zaś one pożerały mniey koniczyny aniżeli siana, (redu- 
*epo 4 | kuiąc wagę pierwszey na wagę drugiego) pochodzi ztąd 

bez wątpienia, że koniczyna była w kwiecie; w iakowym 
to stanie źwierzęta ią niechętnie jedzą. Dla czego nako- 
niec stosunek gnoju wraz z podściołem przy karmieniu 
trawą, kiedy się ta redukuie na siano, daleko mnieyszym 
się okazał, albowiem 2,687 funt. trawy 561 funt. wody 
i 144 funt. podściołu, w ogóle 3,392 f. wydały tylko 
1,579 funt. gnoju; a zaś 627 funt. siana, 2,359 funt. 
< wody ze 105 funtami podścioła, w ogóle 3,091 funt, 
"u Kqons ; wydały 1,902 funt. gnoiu, pochodzi to zapewne z nicie- 
amns y | © dnostayney transpiracyi, podczas spożywania obu rodza- 

y iów karmu: 
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W Schleissheim w Bawaryi (w gospodarstwie wzoro- 
wóm doświadczalnóm) wiele było robionych doświadczeń 
w celu wyśledzenia i ustanowienia stosunku, iaki zacho- 
Ilość podściołu dzi między ilością karmu i podściołu z iedney, a ilością 

obróconego. nawozu z drugiey strony (Jahrbiicher der Lehranstalten 
zu Schleisheim München 1828:), Szkoda, że z bydlętami 
czynione doświadczenia, póty Żadnych pewnych wypad- 
ków nie wskażą, póki nie będzie pewnego oznaczenia, 
iak wiele rozmaitych, szczególnych pokarmów, tymże 
ni wagi gaci bydlętom udzielano : bo ieżeli o to idzie, ażeby wyśle- 
wraz z podściołem do | dzić stosunek wagi, między karmem udzielanym dla źwie- 

i spożytey suchej rząt a ich exkremebtami; tedy wiedzieć koniecznie należy 
å wagę absolutną pierwszych: ponieważ względną ich do 
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Waga gnoiu wraz 
z podściołem. 
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siana wartość, chociażby ią i można było wyśledzić, co 
iednak iest niepodobieństwem, na nic tu się nie zda, iak 
zaraz niżey obaczymy. Doświadczenie na koniach robione, 
również mówi o 'sianie i karmach zastępuiących siano, 
toiest istotach pokarmowych, które podług ich względney 
wartości, są zredukowane na siano: tylko u owiec nie 
masz żadney wzmianki-o redukcyi. 


U bydląt rogatych, 760 funtów siana, niemniey 240 
funtów słomy karmowey, podściołowey i karmów zastę— 
puiących siano, wydały 2,300 funtów świeżego gnoin 
(stosunek więc iest=100 : 230) który po dniach 50 stra- 
cił + wagi; ztąd tedy 100 funtów karmu i podściołu, wy- 
dały 188 funtów przetrawionego czyli do przyzwoitego 
stopnia fermentacyi doprowadzonego gnoiu. 

U koni w miesiącu marcu, 620 funtów siana, słomy 
karmowey i karmów zastępuiących siano, wraz ze 380 
fantami podściołu, wydały 1,400 funtów świeżego gnoiu 
(stosunek 100 : 140) który po 40stu dniach stracił na 
wadze 0,48; a zatóm 100 funt. karmu i podściołu, wy- 
dały tylko 75 funtów wyfermentowanego gnoiu. 


U owiec 710 funtów karmu i 290 funtów podściołu, 
wydały od 19 Lutego do 25 Kwietnia 800 funtów gnoiu 
(stosunek 100 do 80). 

Jak można uważać za rzecz pożyteczną używać tak 
wiele słomy na podściół , tego nie poymuię wcale. 

Ta rozmaitość stosunku, iaki zachodzi między wagą 
paszy i podściołu z iedney, a wagą należycie przetra- 
wionego nawozu z drugiey strony, daie się łatwo poymo= 
wać, przez większą lub mnieyszą lego wilgotność. W _o- 
statnim przypadku, p. u owiec, 100 funtów suchey pa- 
szy i podściołu, wydały tylko 80 fuutów gnoiu, który 
także prawie zupełnie był suchym, a przez fermentacyą 
stracił prawie połowę na swoim ciężarze pierwiastkowym, 
co izkońskim gnoiem zapewne Że ma mieysce, a razem 
służy za dowód utwierdzaijący wypadki doświadczeń Pana 
Gazzeri, z których się pokaznie, że raczey należy roz- 
myślać nad śrzodkami, mogącemi posługiwać do. wstrzy- 
mania, aniżeli do przyśpieszenia fermentacyi nawozów 
przed ich użyciem, gdyż w tak krótkim przeciągu czasu, 
połowa karmu i podściołu znayduiącego się w exkremen- 
tach, przez dobrowolny a rychło następuiący rozkład; 
bezpożytecznie się ulatnia. 
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Naypierwszy, z wielu miar w historyi gospodarstwa 
wieyskiego, zasłużony gospodarz P. Mayer, w swoićm 
dziele o podziale gruntów spólnych (III. Th. 69) zwrócił 
wszystkich uwagę na sposób dochodzenia wagi gnoiu, 
z wagi pokarmu i podściołu użytych. On tedy naypierw- 
szy zaproponował, pokarm i słomę, na podściół użyte, 
mnożyć przęz 2,7; siano zaś, którego większą część 
źwierzęta przyswaiaiją, przez liczbę 1,8. Podług tako- 
wego przypuszczenia, ze 70 funtów słomy i 30 funtów 
siana: 189 +- 54 otrzymnie się gnoiu staiennego 243 funt. ; 
a zaś ze Żo funtów słomy 70 funt. siana 81 -]- 126 otrzy- 
muie się tylko 207 funtów gnoiu, a zatóm 0 7 mniey 
aniżeli w pierwszym przypadku: co iuż zaraz z początku 
pokazało się bydź całkiem do prawdy niepodobnóm, i 
poźniey też doświadczenia fałszywość tey opinii oczywi- 
ście dowiodły. Mħożnikami na rośliny warzywne ko- 
rzońkowe, u niego są liczby 2,1, 2,8; na kartofle zaś 
1,3. Podług niego zatćm 100 funtów kartofli, po wy- 
suszeniu ważące 28 funtów, dadźby powinny gnoiu 77 
fantów. Na ziarno zboża naywłaściwszym podług niego 
muożnuikiem iest liczba 3, albo 3,7. 

Poźniey sławny Thaer często się dotykał tego przed- 
miota, *we wszystkich prawie swoich dziełach. Utrzy- 
muie on, że w celn dóyścia wagi gnoiu, należy wagę siana 
skarmionego i, podściół użyty w przyzwoijtey ilości, po- 
mnożyć przez liczbę 2,3. Rośliny soczyste, redukuie on 
naprzód na wartość względną siana, podług którey 100 
funtów siana równaią się 200 funtom kartofli, 460 fun- 
tom buraków, 350 funtom brukwi, 525 funtom rzepy, 
266 funtom marchwi, 600 funtom kapusty, go funtom 
koniczyny, go funtom wyki, lucerny i esparcety; W ta- 
kiey tedy proporcyi rośliny mogą wydawać nawóz sta- 
jenny. Podług tego zatćm, równąż ilość gnoiu staien- 
nego wydadzą albo 200-funtów kartofli, albo 525 fun- 
tów brukwi, albo 100 funtów siana. 

Mayer sam się sobie sprzeciwia, kiedy do siana ra- 
dzi używać mnożnika 1,8 a do ziarna 5, w celu wyśle- 
dzenia ztąd powstaiącey massy gnoiu: bo ieżeli to pewna, 
że bydlę więcey przyswaja siana, aniżeli słomy, a siano 
podług swoięy wagi mniey gnoiu, aniżeli słomy wydale, 
tedy to na ziarnie tém bardziey postrzegaćby należało, 
które daleko iest od siana odżywnieysze. Thaer iest te- 
goż samego mniemania co i Mayer, sądzi albowiem, że 
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koń karmiony po większey części ziarnem, wprawdzie 
nie zupełnie, ale prawie tyle gnoiu mógłby wydać, iak 
gdyby samém tylko 'sianem był karmiony, i co do wagi 
dwa razy tyle go otrzymywał. Podług tedy niego, byłoby 
jedno i toż samo, czy koniowi dawać 25 funtów siana, 
czy też 10 funtów owsa 1 5 funtów siana; 25 funtów 
w pierwszym, iako też 15 funtów w drugim przypadku 
pierwiastków odżywnych suchych, wydałyby takąż samę 
wagę exkrementów. Wszakże to pewna, “że -ieżeli 10 
fantów owsa, w przeciągu 24ch godzin, tyle źwierzęciu 
udzielić mogą pierwiastków odzywnych co 20 funtów 
siana, tedy i to,pewna, że z 10ciu funtów owsa, daleko 
mnieysza będzie waga exkrementów, aniżeli ze 20 funtów 
siana. Ze exkrementa bydląt ziaraem karmionych, pod 
„względem nawozu, daleko są dzielnieysze, widzieliśmy 
to w nauce o nawozach; ale gdy tu idzie o to tylko, 
żeby z ilości karmu i podściołu użytych, dochodzić 
massy gnoiu; na tę więc skuteczność zadnego względa 
mieć tu nie możemy. 

Winienem tu na resztę zrobić uwagę, że w pierw- 
szém wydaniu tego dzieła, dla doyścia wagi gnoin, mno- 
żyłem wagę paszy i podściołu przez liczbę 2,17: że 
w drugićm wydaniu opuściłem ułomek; przypuszczając 
wagę gnoiu dwa razy tak wielką, iaką wynosi waga uży- 
tych paszy i podścioła ; tegoż samego mniemania iestem 
i teraz, gdyż coraz to się więcey przekonywam, że 
w tém przybłiżondm obrachowaniu gnożu; naylepiey iest, 
wszysteb karm, iakiby on nie był, redukować na wagę 
suchą, do niego dodawać podściół ¿ całą tę summę 
mnożyć przez liczbę 2. 


5) JP iakim stosunku produkcya płodów na przedaż 
przeznaczanych, zostawać powinna względem pro- 
n f 944 UJ ź "us 
dukcyi płodów roślinnych , używaiących się na po- 
karm i podściół dla bydląt. 


1. Celem gospodarstwa iest zysk naywyższy, który 

° 2 Paar, z je 
wynika ze sprzedaży ZWerzęcych i roślinnych produk- 
tów, co od potrzeb gospodarskich zby waią. 

i 
: 2 r > BARA . 1: 

2. Ponieważ zaś do żywienia bydląt, rośliny ko- 

niecznie są potrzebne, a massa produkcyi roślinney za- 
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leży od ilości nawozu, którą otrzymanie rola; wynika 
ztąd zatóm widoczna potrzeba produkowania w každém 
gospodarstwie tyle gnóiu, ile potrzeba, żeby grunt w ie- 
dnostáynym. stanie żyzności utrzymać, albo, ieżeli iest 
małą, ią podwyższyć. 


3. W gospodarstwie, które ma ha celu iedynie tylko 
hodowlą bydląt, albo z nich pożytkowanie, taką tylko 
ich liczbę utrzymywać należy, która może bydź odpo- 
wiednią plonom ziemi: ponieważ cała ziemia, czyli to 
są łąki lub pastwiska, iedynie tylko rośliny pastewne 
z siebie wydaie; w miarę wszakże podwyższaiącego się 
plonu ziemi w roślinach, z powodu użytego do iey 
użyznienia gnoiu, może się i liczba bydląt powiększyć, 
albo zysk z każdey poiedynczey sztuki, który pierwey 
był małym, podwyższyć. 


4. W gospodarstwie atoli, które większą część swo- 
jego zysku zasadza na wyprzedaży produktów roślin- 
nych, część pola powinna bydź poświęcona dla żywie- 
nia potrzebnych w gospodarstwie bydląt, druga zaś -do 
wydobycia ua przedaż przeznaczonych produktów. 


5. Stosunek między gruntem, który iest przezna- 
czony do produkowania gnoiu, i gruntem, do wyda- 
nia tylko roślin zbożowych lub handlowych potrzeb- 
nym, okaznie się i ustanawia, z plonu, który wydaie, 
pierwszy w karmach i podściole, tudzież z potrzeby gnoiu, 
bez którey obeyśdź się nie może ten osłalni. 


6. W každém zatćm mieyscu, tyle ziemi pod upra- 
wę roślin pastewnych i na podściół służących, prze- 
Znaczać należy, ażeby ztąd powsłaiący nawóz, całko- 
wiłą przestrzeń pod uprawę zaiętego pola, w naywyż- 
szym stanie żyzności, stosownie do mieyscowcgo poło- 
żenia, mógł utrzymać. 


7. Rośliny atoli pastewne i na podściół służące, albo 


rosną same w stanie natury na łąkach, pastwiskach; 
28% 
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błotach į w lasach, albo też za pomocą: sztaki na roli 
. . 3$ 
bywaią uprawiane. r 


8. Jeżeli gnóy powslaiący z roślin pastewnych i 
podścioł , na innych częściach gruntu rosnących , iakoto 
na łąkach samorodnych i t. p., zupełnie wystarcza do 
wydobycia. produkcyi roślinney z roli; tedy można ią 
całkowicie uprawie roślin handlowych poświęcić: ieżeli 
zaś po części iego nie dostaie, tedy uprawa zbóż, tyle 
słomy dostarczać powinna, iżby takowy niedostatek 
mógł bydź wynagrodzony: ieżeli zaś albo się Żadne 
pastwiska i łąki nie znayduią, albo iest mało ziemi ta- 
kiey, któraby w stanie natury mogła z siebie wydawać 
rośliny podściołowe i pastewne; wtedy albo całkowitą 
massę gnoju, albo większą część: iego nałeży produko- 
wać z roślin na roli uprawianych, tak, iż podług roz- 
maitych okoliczności, mniey lub więcey sprzyiających 


wzrostowi roślin pastewnych, czwartą część, niekiedy 
połowę, a częstokroć i większą połowę roli pod uprawę 
roślin pastewnych przeznaczać należy, a to dla tego, 
ażeby na inney części gruntu, rośliny zbożowe i han- 
dlowe, korzystnie uprawiać można było. 


Gdzie ćały kray lub prowincya składa się z samey 
tylko roli: gdzie nie masz ani łąk, ani pastwisk, ani la- 
sów, gdzie zatóm wszystka pasza i podściół na samey 
tylko roli produkowane bydź muszą; tam w położeniu 
tylko przyiaznóm; ledwo iedną czwartą częścią iey na 
uprawę karmów przeznaczoną, do produkowania żywno- 
ści bydlęcey wystarczyć można, a na pozostałych żtych 
częściach roli, uprawiać się powinny saine tylko takie 
rośliny, któreby wydawały słomę. Niech zp. będzie ta- 
kie zmianowanie 1) kukuruza, 2) ięczmień, 3) koniczyna, 
4) pszenica. ; 

Przychód ze 100 dochów grantu, będzie: 
Kukuruza 25 Joch. po 50 mec: 1,7501nec po 80 f. — 60,000 f. 
Jęczmień — — — 20 — 500 — —80f. — 33,000 £. 
Lucernaalbo konicz. 25 Joch. po 10,000 É — —25,000f 
Pszenica 25 Joch. po 16 mec: 450. mec po 82f. — 32,800 f. 
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Nawóz staienny tworzy się ze 2500 centnarów ko- 
niczyny, potćm zaś: 
ze 25 Joch. słomy kukur. po 30 cent. 750 — 
—— — -—  ięczm. po 25 — 625 — 
—— = —  pszen. po 50 — 750 — 
` 4,625 centnarów. 

A gdy cała słoma wraz koniczyną wraca się nazad 
gruntowi w postaci gnoiu, należy mu zatćm wrócić za 
ziarno, nie przykładaiące się do, produkcyi gnoiu, równąż 
wagę w produktach roślinnych, zkądinąd wziętych, lub 
też w tey przewyżce pierwiastków nieorganicznych, które 
koniczyna z powietrza przyciągnęła i przyswoiła. 

Waga zbóż wynosi: 

Kukuruzy . 600 centnarów. 

Jęczmienia . 330 e 

Pszenicy . . 3528 — 
Ogółem 1,158 ceninarów. 

A ponieważ połowa plonu koniczyny, iako nadmiar 
zysku w przyswoionych nieorganicznych pierwiastkach, 
również 1,250 ceninarów wynosi, pokazuie się tedy 
ztąd, Że w takich okolicznościach, które tyle uprawie 
koniczyny i lucerny. sprzyiaią, iż na 100 cent. plonu tych 
roślin z morga wiedeń. rachować można, wyżey rzeczony 
mierny dość urodzay otrzymany bydź może, który wszakże 
przy nastręczaiącey się zkądinąd pomocy, zp. siana, łąk 
samorodnych, podściołu leśnego., pastwisk i t. p., może 
bydź wyższym daleko i coraz się podwyższać. 

Jeżeli się gospodarstwo składa z roli i łąk, tedy 
potrzeba 31 Jochów łąk, które, nie tylko że nawozu nie 
potrzebuią, ale każdy morg po 40 centnarów siana wy- 
daie; łąki te wydaią tyle karmu, iż wraz ze słomą, tyle 
się będzie produkowało gnoiu staiennego, że za pomocą 
jego, wyżey rzeczony plon ziarna wydobyć można będzie. 
Tu będzie 4 roli przeznaczoney na, produkcyą roślin pa- 
stewnych, a 3 na rolą pod inne rośliny. 

Jeżeli grunt nie tyle sprzyja koniczynie i lucernie, 
a ich mieysce musi zastępować po części wyka, w tedy 
potrzeba będzie 4 części gruntu przeznaczyć pod uprawę 
roślin pastewnych, ażeby na $ można było produkować 
zboże. Niech np. roo Jochów gruntu, podzielone zo- 
staną sposobem następnym: 1) kukuruza gnojona; 2) ię- 
czmień , 3) koniczyna, 4) pszenica, 5) wyka gnołrona, 
6) owies, 7) wyka, 8) owies. 
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12,5 Joch. kukur. wydaią w ziarnie po 50 mecna Joch 300 cent. 
==. —  lęczm. — —  po20 — — 165 — 
— — pszenicy — — _po16 — — 7164 
— — owsa — —  po24mc. po of. 155 


— — owsa « — po20 — — = 1206 — 
— 


9904 cent, 

Takowe go4 centnary powinny bydź wynagrodzone 

przez to, co koniczyna i wyka w pierwiastkach nieor- 
ganicznych sobie przywłaszczyły. 

12,5 Joch. konicz. iluc. wydają tu na Joch 80 cent. : 1000 cent. 

— — gnoioney wyki — — — — 4oc.sian. : 500 cent. 

— — mniegnoion.wyki=— — — — 3ocent. :375 cent. 


1,875 cent. 


Połowa tego wynosi 937,5 centnarów, przez co wy- 
nagradza się plon ziarna go4-centnary wynoszący. 

> W pierwszym przykładzie na 100 Jochach roli, mie- 

liśmy produkt ziarna 1,258 centnarów, tu mamy tylko go4 

centnarów, ponieważ większa część roli musi bydź zaiętą 
pod uprawę roślin pastewnych; koniczyna wydaie plon 
mnieyszy, a w Glym i Smym rokn owies tylko możę bydź 

uprawiany. i 
, Ponieważ w pierwszym tomie słomę grochową cał- 

kiem na rachunek gnoiu policzyliśmy; powtórzmy zatóm 

na stronicy 195 przytoczony rachunek, i z niego sta- 
raymy się wyśledzić, iak się ma obszerność roli, pod 
uprawę roślin pastewnych zaięta, do przestrzeni iey prze- 
znaczoney pod zbóż uprawę. 

W takowóm gospodarstwie, na 100 Jochach grantu, 

w przeciągu lat sześciu produkuiemy w ziarnie: 

164 Jochukukuruzy po 40 mec 480 f. : 6503 mec : 520cent. 
8 jęczmienia — 24 — à 66£. :5g43 — ; 260 — 
R żyta ozim. — 18 — a80f.:300 — ; 240 — 
A grochu — 12 — agóf.:200 — : 188 — 
paa owsa —18 — aSof.:306 — : 150 — 

1,358 cent. 

Koniczyny otrzymuiemy 2 Jochu 60 centnarów, 

a zatém ze 16; Jochu 1,000 centnarów; ztego 
połowa idzie iako wynagrodzenie za ziarno  5oocent. 

Grochowin otrzymuie się na Jochu 30 centna- 

rów, a zatém ze 163 Jochów 500. centna- 
rów; z tego 4 również się potrąca . .  166cent. 
666 cent. 
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Braknie zatóm 692 centuarów wynagrodzenia za 
ziarno. 

Jeżeli nie mamy ani pastwisk, ani zkądinąd możemy 
mieć podściołu, i takowe wynagrodzenie z łąk tylko po- 
bierać musimy, a to z łąk takich, które nie są skra- 
piane; wtedy licząc z morga 30 centnarów siana, ale od 
tego 5 centnarów na użyznienie tychże łąk im nazad wra- 
caiąc, potrzebowalibyśmy przeto do utrzymania urodzaiu 
trwałego gruntów, 28 Jochów łąk i 164 Jochów koni- 
czynyz=443 Jochów roli pod produkcyą roślin pastew- 
nych, na 88; Jochów przeznaczonych pod uprawę zboża. 


Obfite urodzaie, można tylko za pośrzednictwem 
silnych pomocniczych śrzodków, z ziemi wydobyć, iak 
to się wyraźnie z rachunku ninieyszego okazuie. Kiedy 
dawnieyszemi laty w moićm gospodarstw ie w ///olfsberg, 
otrzymywałem z Jochu 27 mec kukuruzy, 40 mec ięcz- 
mienia, 20 mec pszenicy i 24 meć żyta, zmianowanie 
wtenczas było nasępuiące: s 

Kukuruza, 
1 Rok 4 Kartofle, 
Bob. 
. (Jęczmień, 
2 Rok IS F 
| Pszenica ozima. 
3 Rok Koniczyna, 
4 Rok Pszenica ozima, 
5 Rok Zyto ozime, po nićm rzepa ścierniowa w tymże 
roku. 


Przytóm miałem tyleż morgów łąk, wprawdzie su- 
chych i nieosobliwych , ile było morgów roli uprawney; 
Jiściem zaś drzew owocowych połowę. potrzeby podściołu 
zaspakaiałem. 


€ 


9. Jeżeli bydło w porze letniey Żywi się na pa- 
stwisku, iieżeli to pastwisko iest mie złe, wtenczas po- 
dług dobroci iego, powinno się znaydować przynay- 
mniey tyle grantu pod roślinami pastewnemi, ile go 
iest przeznaczonego pod uprawę innych roślin, a to, 
Żeby ten ostalni w przyzwoiley utrzymać, sile. Jeżeli 


zaś pastwiska są nędzne, ieżeli się łąk nie wiele: znay- 
duie, ieżeli się zachowuie ugor; tedy przestrzen gruntu 
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zaiętego pod uprawę zbóż, do pastwiska, łąk.i ugoru, 
tak się mieć powinna, iak 100 : 200. 


W pierwszym tomie roczników Meglińskich, opi- 
sane gospodarstwo Z/oom/ielda w Norfolk (w Anglii), po- 
siada gruntu oromego 800 Akrów, z których połowa 
zaymowana bywa rzepą, koniczyną i wyką, a przytćm 
100 Akrów sztucznych i goo Akrów samorodnych þa- 
«stwisk. 400 ++ 100 -+ goo== 1400 roli, na którey się 
produkuią rośliny pastewne, obok 400Akrów grunlu, na 
uprawę zbóż przeznaczonego. Urodzay w tém gospo- 
darstwie tak iest obfity, że z morga wiedeń. bywa plonu 
36 mec ięczmienia, 26 mec pszenicy. 

W dobrach Guzów i Plłatków, iest gruntu w gatun- 
kach pszennego , ięczmiennego i owsianego morgów 1,477, 
gruntu trzyletniego Żytniego . . « « . : . . 300, 
ENIE GOW I BRZ rar ie AA ZY ELO 

tę w ogóle morgów 1,867. 

Potrącaiąc od pierwszego gruntu 4 na ugor=4g2, 
od drugiego zaś 4 na pastwisko=200, pozostanie 985 
morgów gruntu wydaiącego zboże, od którego ieszcze 
należy potrącić 70 morgów na koniczynę i kartoflę; a 
zatóm 915 morgów na 952 morgów pastwisk i nieco łąk. 

Na nizinach nadodrzańskich, te dobra maią w pszennym, 
ięczmienuym, Żytuim i owsianym gruncie 1,735 morgów, 
więkach «25. aso 64,1 w a BOW 

1 2,557 morgów. 

Potrącaiąc od pierwszego 4 na ugor, toiest 578 mor- 
gów i nadto 80 morgów na koniczynę i kartofle, pozo- 
stanie tedy 1,077 morgów gruntu pod zboże, obok tego 
zaś będzie 1,260 morgów zaiętych pastwiskiem , łąkami 
i roślinami pastewnem1. 

Ze atoli takowy stosunek przestrzeni „gruntu pod 
uprawę "roślin pastewnych przeznaczonego, do gruntu 
zostawionego pod zboża, ješt niedostateczny, i że się 
z niego paszy zimowey mało produkuie, widać to po 
miernych: urodzaiach, © których czyniliśmy wzmiankę 
po wielu mieyscach w nauce szczególney uprawy roślin. 

Gospodarstwo Meglińskie 7'haćra, ma w swoim obrę= 
bie 619 morgów roli. Zmianowąnie iest następne: 1) ro- 
śliny okopowe, po większey części bydłem skarmiane, 
2) Jęczmień, 3) Koniczyna, 4) Koniczyna, 5) Ozimina, 


1 
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6) Rośliny groszkowe, 7) Ozimina. A zatém 3 części roli 
zaiętey iest- pod uprawę roślin pastewnych.. Zmiany sy- 
stematu pastwiskowego dawniey zawierały w sobie 550 
morg. i uprawiane były przez dwa lata po sobie zbożem, 
a przez trzy lata zostawione były na pastwisko. Folwark 
Kónigshofj copok w śrzednim. stosunku dostarczał siana 
777 centnarów i połowę tego w słomie = 1,165, wszy- 
stko to mogło wyrównywać stu morgom gruntu. 


Podług tego zatćm było: 


w Meglinie ze 619 morg»; na produkcyą paszy przezna- 


` czonych 258 morgów: w zmianach systematu pastwisko- 
y y Į 


wego wynoszących gruntu 350o morgów a pastwiska 210; 
było więc razem gruntu g69 morgów, pastwiska 468 
morgów. 

Z folwarku Kenigshoffu siana i słomy było ze 100 
morgów w ogóle więc gruntu na produkcyą paszy prze- 
zńaczonego było 568 morgów. aer: 

Nie maiąc względu na dowoz produktów z Kenigs- 
hofa, w Meglinie samym był stosunek między przestrze- 


nią gruntu pod zboże, a przestrzenią pod rośliny paste- 


. wne zaymowanego iak g69 mniey 468 równe 501 do 468 


toiest = 100 : 93 z Kenigshoffem iak 501 do 568 toiest 
= 10065231. 


W systematach pastwiskowych wszędzie potrzeba 
więcey gruntu pod rośliny pastewne, aniżeli pod zbóż 
uprawę. Gospodarstwo pastwiskowe, którego stosunki 
Thaer w dziele swoićm (Grundsatze der rationellen Land- 
wirth. S. 159) oblicza, składa się z 1,200 morgów roli, 
z tego atoli 4 idzie pod uprawę zboża, toiest 450 morgów; 
pozostałe $ = 650 morg. są; 150 morg: pod ugorem, 
150 morg. pod koniczyną a 450 morg. pod pastwiskiem ; 
prócz tego to gospodarstwo potrzebuie: 150 morgów 
łąk i 100 morgów pastwisk: 650-|- 150 -|- 100 = goo 
morgów grnutu, zajętego pod uprawę roślin pastewnych, 
na 450 morgów gruntu zaymowanego pod zboż uprawę. 

w gospodarstwach pasiwiskowych na górach poło- 
Żonych, w Karyntyi, gdzie bywa obficie pastwisk leśnych, 
łąk, przytém obficie podściołu leśnego, taki bywa sto- 
sunek, że częstokroć 35o do 40 Jochów gruntu, skąd się 
bierze pasza, i podścioł, przypadaią na 10 Jochów roli 
przeznaczoney na nprawę zboża. 


—=< 
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6) W iakiey kolei rozmaite: na roli uprawiane rośliny 
po sobie następować powinny, ażeby obok pokarmu 
i podściołu dla bydląt użytych, naywiększą pro- 
dukcyą ziarna ti roślin handlowych produkować 
można byłoy tak iednak, żeby rola przez to, ani 
się zbyt wyniszczała, ani zbyt żarastała, ani też 
nadzwyczayney uprawy mechaniczney nie potrzebo- 
wała. 


1. Koley czyli porządek, w którym rośliny na grun- 
cie następować po sobie powinny, zowie się zmaiano- 
waniem. 


2. Rośliny w pewney daney okolicy, takie tylko do 
zmianowania przyięte bydź powinny, które do natury 
klimatu, gruntu i okoliczności mieyscowych, są stosowne. 


Zaprowadzenie uprawy koniczyny na gruntach lek- 
kich, widocznąby przynosiło szkodę, kiedy przeciwnie 
uprawa Żyta, wyki i gryki, z pożytkiem na nich zapro- 
wadzona bydź może. 

W klimacie chłodnym żi wilgotnym, bob większy 
zysk przynosi aniżeli kukuruza, w ciepłym i suchym 
przeciwnie; w okolicach, gdzie mało rąk do pracy uży- 
tych bydź może; takie rośliny, które wiele zatrudnień 
wymagaią, iak np. len, proso, marchów i t: p. albo mały 
pożytek, albo i żadnego nie przynoszą. 


3. Rośliny, które w každém, samo przez się utrzy- 
muiącóm się gospodarstwie, uprawuiemy, albo są prze- 
znaczone do karmienia potrzebnych w nićm bydląt, są 
to rośliny pastewne; albo wydaią produkta, które w czę- 
ści tylko, albo i nio zgoła do utrzymywania bydląt i 
produkcyi gnoiu nie przykładają się, są to zboża i ro- 
śliny handlowe. 


4. Gdzie iest podostatkiem łąk i pastwisk, tam rola 
całkowicie pod uprawę Zboż i roślin handlowych zaiętą 
bydź może. 


5. Gdzie rola tym sposobem proslo tylko do pro- 
dukowania zboża i roślin handlowych jest użyta i nie 
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się zgoła roślin pastewnych na niey nie uprawia, takie 
gospodarsiwo nazywa się polowćm. 3 


6. Jeżeli całkiem zbywa na łąkach i pastwiskach, 
albo ieżeli gdzie się takowe nie znayduią w dostateczney 
ilości, wtedy wypada, karm bydlęcy albo wszystek, 
albo część iaką iego na toli produkować i w takim razie, 
zboże i rośliny pastewne naprzemian po sobie następo- 
wać muszą. 


7. Jeżeli się rola przez dwa lub więcey lat zosta- 
wnie w zapuszczeniu, dla naturalnego zarostu trawy, 
obracając ią w tym czasie na łąkę lub na pastwisko, 
taki sposób gospodarowania, zowie się układem pastwi- 
skowym; ieżeli się rola zasiewa naprzemian to zbożem, 
to roślinami pastewnemi i ieżeli te ostatnie uprawuią 
się formalnie, taki sposób zowie się układem, czyli 
systematem płodozmiennym. 


8. Gospodarstwo polowe wszędzie może mieć miey- 
sce, gdzie do obszerności uprawnych gruntów, znay- 
duie się stosowna ilość potrzebnych łąk i pastwisk, które, 
do, żadnego innego korzystnieyszego użycia nie są spo- 
sobne. ; 


g. Gospodarstwo pastwiskowe, tam tylko iest po- 
żyteczne, gdzie klimat szezególniey sprzyja natvralnemu 
wzrostowi trawy, tak, iż rola sama sobie zosławiona, 
bez zasiewania iey roślinami pastewnemi, na łąkę i 
buyne pastwisko, łatwo się przeistacza. 


10. Gospodarstwo płodozmienne, w takich miey- 
scach i okolicznościach musi bydź prowadzone, gdzie 
pastwiska i łąki potrzebney paszy dla bydląt w lecie i 
w zimiė nie dostarczają, gdzie klimat mało sprzyia na- 
turalaemu wzrostowi trawy, tak, iż albo| cały karm, 
albo część jego przez sztuczną uprawę produkować 
wypada; albo wreszcie ten układ i tam powinien znay- 
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dować mieysce, gdzie grunt przy wielkiey ludności, wy- 
soką posiada wartość, tak, iż na małych, w obracania 
go na łąkę lub pastwisko korzyściach, prźestawać nie 
można. 


11. Rzadko gdzie można widzieć te systemata go- 
spodarstwa, same iedue, ale częstokroć mniey więcey 
połączone i pomięszane są jedne z drugiemi, tak, iż 
w gospodarstwie tróypolowóm, uprawnie się niekiedy 
cokolwiek roślin pastewnych, a w gospodarstwie pastwi- 
skowóm, obok pastwisk na roli, znayduią się osobne sa- 
morodne łąki i pastwiska. i 


12. Zrobiwszy, tedy, wybór roślin zbożowych, han- 
dlowych i pastewnych, stosowny do natury klimatu, 
gruntu i mieyscowego położenia gospodarstwa, i ozna- 
czywszy stosunek, w którym zostawać maią względem 
siebie rośliny pastewne i wydaiące podścioł, tudzież 
rośliny, które nic zgoła do powiększenia gnoiu nie przy- 
kladaią się, należy wskazać porządek czyli koley, po- 
dług którey, iedne rośliny po drugich następować maią. 


13. Rośliny uprawniące się na gruncie, w takim po- 
rządku następować po sobie powinny, ażeby te, które 
naywięcey gnoiu znieść mogą, nie doznaiąc szkody od 
iego zbytku, w pierwszym zaraz roku gnoienia, w rolą 
przypadaly; po nich zaś takie, które do wyżywienia 
się więcey potrzebnią próchnicy, anaostatek takie, które, 
mniey. potrzębuiąc iey; posiadaią w sobie władzę przy- 
swaiania pierwiastków nieorganicznych. Oprócz: tego, 
rośliny w takim ieszcze porządku następować po sobie 
powinny, ażeby slan roli, do którego ona przez uprawę 
plonu poprzedzaiącego , przywiedzioną została, był przy- 
datny i stosowny dla plonu następującego. 


ZA L . . ëy 
14. Rośliny, które naywięcey gnoiu znieść mogą, 
bez poniesienia ze zbytku jego szkody, są te, które 
maią grube i twarde łodygi, albo, które nizko na roli 
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rosną; wreszcie wszystkie warzywa korzonkowe. Do 
rzędu tych roślin, należą: Kukuruza; Bob, Kapusta, 
Konopie, Rzepak, Kartofla i t. p- 

Zboża ponoszą częstokroć szkodę od zbytku świe- 
żego gnoju, ponieważ rosną prędko i wysoko, łatwo 
wylegaią lub próżne wydaią kłosy, albo też Śniedzią i 
głównią napastowane bywają; kiedy przeciwnie, bob, 
kapusta i t. d., tym większy plon wydaią, im więcey pod 
nie było użytego nawozu. 


15. Mniey potrzebuią nawozu, rośliny kłosowe i 
groszkowe a naymniey gryka, 


16. W ogólności atoli obfitość plonu wszelkich ro- 
ślin iest wszędzie w stosunku prostym, zawartey w grun- 
cie rozpuszczalney materyi organiczncy, właściwy po- 
karm stanowiącey; iakoź tym obfilszego plonu zawsze 
spodziewać się możemy, im więcey starania dokładamy, 
ażeby rola, zawsze tyle w sobie gnoju zawierała, ile 


„go dla wyżywienia uprawuiących się na niey roślin, po- 


dług ich natury, potrzebuie. 


Wielu iest tego mniemania, Że iedne zboża dla wy= 
dania pewney wagi w ziarnie i słomie, więcey, drugie 
mniey potrzebuią gnoiu; inni mniemaią, Że rośliny przy= 
właszczaią sobie różne części próchnicy, i że to właśnie 
pierwszey przyczynie przypisać należy, że naprzód wy- 
pada pszenicę uprawiać, a po niey dopiero owies nastę- 
pować powinien; jnni znowa sądzą, Że stosowńe zmia- 
nowanie z pewney. daney ilości gnoju, więcey wydaie, 
aniżeli koley mniey stosowna; rozumiem atoli, že uro- 
dzay wszelkich roślin, zawsze tym iest większy, im one 
więcey znayduią „w gruncie rozpuszczalney próchnicy, 
którą połykaią i z którey rozmaite produkta roślinne 
wyrabiaią. Dla tego zaś tylko pierwey i zaraz po nawie- 
zieniu pszenicę umieszczamy, a po niey dópiero owies, 
ze uprawa pszenicy, większy przynosi zysk. pieniężny 
aniżeli uprawa owsa, chociaż ten ostatni większą daie 
obiętość i że pszenica więcey i silnieyszego potrzebuiąca 
pokarma, więcey wydaie w bogatszym aniżeli poźniey 
w uboższym. gruncie. Rośliny nie są to iak źwierzęta, 
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które pewne pokarmy przyymuią a innemi wzgardzaią ; 
przyymuią one tylko ieden i tenże sam pokarm, toiest 
próchnicę w wodzie rozpuszczoną. l tak, iako przez pro- 
ces życia, tworzą się w Źwierzętąch rozmaite twory zp. 
z siana, w krowie tworzy się mléko ; w tuczonym wole 
łóy; w owcach wełna, tak z iedney i teyże samey pró- 
chnicy, podług natury roślin, tworzą się rozmaite pro- 
dukta roślinne, mniey lub więcey klaystru, krochmalu, 
cukru, kleiu, oleiu, i tym podobne pierwiastki, zawsze 
atoli cały ich ten produkt, iest w stosunkn ilości zawar- 
téy w gruncie rozpuszczalney próchnicy. 


17. Kto iest w stanie nawozić rolą corocznie, ten 
może iednę i tęż samę roślinę ciągle po sobie z pożyt- 
kiem uprawiać, ieżeli tylko między zbiorem poprzedza- 
iącey a usiewem następniącey, dostateczny iest czas, do 
należytego wyrobienia gruntu, i ieżeli przytóm dokłada 
się pilnego starania, ażeby roli nie dozwolić zabrudzać 
się chwastami. 


Zboże iarzynne na iednóm i tómże samém polu, cią- 
gle pa sobie uprawiane bydź może, byleby rola należy- 
cie była gnoioną; ozimina atoli, a szczególniey pszenica, 
nie może bydź z pożytkiem na odsiew uprawiana, ponie- 
waż między zbiorem i usiewem, częstokroć bardzo krótki 
pozostaie przeciąg czasu, w którymby rolą przez wielo- 
krotne oranie z zielska oczyścić i grunt stwardniały na- 
leżycie spulchnić można było. Konopie, kukuruza, kapu- 
sta i kartofle ciągle na iednym i tymże samym gruncie 
z pożytkiem uprawiać można, 0 czém doświadczenia 
liczne przekonały; dla czegożby tedy toż sańio nie mo- 
gło mieć mieysca z ięczmieniem i iarą pszenicą? Prze- 
znaczaiąc więc tyle 1 „takiego gnoiu pod takie rośliny ile 
go i iakiego potrzebuią, plon ich bez wątpienia zawsze 
będzie dobry. A 

Są przykłady, gdzie rola ciągle przez lat 20 ięczmie- 
niem zasiewana, ale corocznie owczym gnoiem lekko na- 
wożona, ciągle obfite wydawała plony; moglibyśmy bez 
wątpienia ięczmień i owies ciągle na iedney i teyże samey 
roli z pomyślnym skutkiem uprawiać, gdybyśmy to za 
rzecz pożyteczną uważali. Ponieważ atoli świeżym gno- 
iemystaiennym nawożone zboże iarzynne, w porze wilgo- 
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tney łatwo wylega i podpada Śniedzi, a w suchych latach 
więcey cierpi, aniżeli, żeby w drugim lub trzecim. plonie 
po gnoieniu było zasiane; takie zatém tylko zboża ia- 
rżynne, na świeżym pognoiu zwyczaynie zasiewamy, kló- 
rym on w Żadney porze czasu nie iest szkodliwym. 

Pszenicy siać po pszenicy, szczególniey u nas w pół- 
nocnym kraiu nie można, a to z następniących wzglę- 
dów: ponieważ przeciąg czasu między zbiorem płonu a 
nsiewem, iest bardzo krótki, w którym gruntu glinia- 
stego przez częste oranie, ani spulchnić, ani oczyścić 
nie można; ponieważ częste i po sobie następuiące ora- 
nie gruntu, wieleby w krótkim przeciągu czasu potrze- 
bowało pracy ; ponieważ grunt tym sposobem przez kil- 
kakrotne oranie: zanadtoby mógł bydź spalchniony i ro- 
ślinyby przez to w zimie cierpieć mogły; i nakoniec 
świeży gnóy staienny i sieyba opoźniona, bywaią przy= 
czyną główni a Śniedzi. _ W południowey atoli Europie 
pszenicę po pszenicy na iednćm i-tómże samém polu za- 
siewaią z pomyślnym skutkiem. 

Arthour Young w czasie swoiey podróży w Potu- 
dniowey Francyi uważał, iż na lyącerniskach, kilka razy 
po sobie sieią pszenicę. Podobnież 1 w Węgrzech południo- 
wych na gruntach nizkich nowodobytych, i bardzo bo- 
gatych w materyą odżywną z pożytkiem kilkakrotnie po 
sobie pszenicę uprawuią. W południowych i zachodnich 
Niemczech, Żyto ciągle po sobie można zasiewać z pe- 
wnością, ponieważ to zboże uprawuie się zwyczaynie na 
gruncie lekkim i mniey potrzebuiącym spulchnienia, cho- 
robie główni nie podlega i świeży nawoz miniey mu iest 
szkodliwym, aniżeli pszenicy. Uwalnia grunt tak weze- 
śnie, że go pod nasiępulący zasiew łatwo iest przy- 
gotować. 


18. Ponieważ atoli dla podziała pracy i dla wię- 
kszey pewności udawania się, wiele razem roślin paste- 
wnych i zbożowych naprzemian po sobie uprawuiemy 
i ponieważ gnóy zwyczayny, który powierzamy roli, 
*w przeciągu lat kilku powoli się rozkłada i rozpuszcza; 
dla tego tedy rośliny, dla roli przeznaczone, w takiey 
kolei po sobie zasiewać. powinniśmy, ażeby ilość gnoiu 
w gruncie obecna, nigdy dla nich szkodliwą nie była i 
ażeby pozostała część iego w gruncie, od plonu poprze- 
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dzaiącego, odpowiednią była' potrzebie plonu następu- 
iącego. 


Zachowuiąc małą rozmaitość w uprawie roślin go- 
spodarskich, moglibyśmy siebie narażać na znaczne straty, 
z przyczyny zdarzających się w nich nieurodzałów, Jeżeli 
zaś uprawuiemy wiele roślin, wtenczas uszczerbek, który 
ponosimy przez nieurodzay iednego plonu, "wynagrodzi 
się przez urodzay drugiego. Oprócz tego, bydlęta do ro- 
boty przeznaczone, i częladź, winniśmy w ciągłey i po- 
Żżyteczney utrzymywać czynności, czego wtenczas tylko 
dokazać można, kiedy się większa rozmaitość w uprawie 
roślin zachowuie i ponieważ nakoniec gnóy staienny z pod- 
Ściołem umięszany, powoli się rozkłada, podług zatćm 
iego ilości i własności, możemy z niego ciągnąć korzyść 
przez kilka lat po sobie idących, tylko że nie możemy 
przez. wszystkie lata obiecywać sobie równie wielkich 
plonów z tych roślin, które są sobie podobne, pod względem 
potrzebowania próchnicy. Ponieważ zaś iedne rośliny, wła- 
dzę przy właszczania pierwiastków pieorganicznych w wyż- 
szym posiadają stopniu, aniżeli drugie, przez ich zatém 
przemienną uprawę, wtenczas nawet można obfite otrzy= 
mywać plony, kiedy massa próchnicy w gruncie obecney 
iest mała, i potrzebie krzewiących się roślin niezupełnie 
odpowiada; do rzędu takich roślin należą np. wyka, 
groch, soczewica i gryka. 


19. W zmianowaniu, ieszcze naywiększy wzgląd mieć 
należy i na to, iżby rośliny takim sposobem po sobie 
następowały, ażeby własności gruntu nadane mu przez 
uprawę poprzedzającego plońu, były odpowiednie plo- 
nowi następiemu; ażeby iak z iedney strony, rośliny 
znalazły rolą do tego stopnia spulchnioną, który ich 
przyrodzeniu i mieyscowym stosunkom klimatu odpo- 
wiadać powinien, tak znowu z drugiey, żeby uniknąć 
wszelkich madzwyczaynych robot, potrzebnych do iego 
„oczyszczenia. 


20. Można tego celu-dopiąć zupełnie, skoro takie 
rośliny, które do należytego ich rozwinięcia się, .w pe- 
wney, dość znączney odległości od. siebie uprawiane, 
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często obsypywane i okopywane bydź muszą, uprawu- 
jemy naprzemian z innemi roślinami kłosowemi, nie- 
mniey takiemi, które dla gęstego stanowiska i ocienie- 
nia gruntu, krzewieniu się chwastów istwardnieniu gruntu 
przeszkadzają. 


Kartofle, buraki, rzepę, kukuruzę, bob, tytuń i t. p. 
siać lub sadzić należy w źnaczney od siebie odległości 
i w czasie ich wzrostu okopywać ie i obsypywać. Przez 
to się rola spulchnia iw czystym zachowuie stanie, tak, że 
poiedyncze tylko oranie po zbiorze tych żiemiopłodów 
albo i samo nawet bronowanie inż dostatecznie przygo- 
towuie rolą pod następującą roślinę. Koniczyna, lucerna, 
wyka i soczewica, na dobrze przygotowaney roli tak gę- 
sto rosną, iż między niemi Żadne zielsko nie obchodzi, a 
rola przez nie, w czystym 1 palchnym stanie utrzymuje 
się; ze wszystkich atoli roślin, konopie zostawuią rolą 
w nayczystszym stanie. W uprawie tylko zboża, które 
w czasie wzrostu nie bywa okopywane, a dla rzadkiego 
stanowiska kłosów i prędkiego oschnięcia liści, krzewie- 
nia się chwastów nie przeszkadza, i zbyt wielkiego przy- 
stępu promieniom słonecznym dozwala, grunt prędko 
dziczeie, w tómto właśnie zawiera się naygłównieysza 
przyczyna, dla którey 'strzedz się należy, dwie rośliny 
kłosowe po sobie zaraz uprawiać, chybaby po nich bez- 
pośrzednio, iaki plon okopowy następował, lub gdyby 
rola, miała się zapuścić na pastwisko. 


21. Jeżeli się nie zachowuie przyzwoitey kolei, na- 
tenczas grunt gliniasty w chłodnym i wilgotnym klima- 
cie, albo chociaż nawet i w łagodnieyszym, ale w porze 
czasu mniey sprzyiaiącey tak łatwo i prędko twardnieje, 
i zapuszcza się, iż tylko za pomocą ugoru, do stanu 
przyzwoitey  pulchności, -przywiedziony potćm bydź 
może. 


Kto chce lub musi ciągle i bez przerwy siać po so- 
bie zboże, i nie ma czasu isił dostatecznych, ażeby grunt 
w czasie, między zbiorem iednego, a usiewem drugiego 
należycie uprawić i oczyścić, ten bez wątpienia, musi 
iednorocznego plonu wyrzec się i całe lato na oczyszcze- 
nie i spulchnienie roli obrócić. 


Burgera Gosp. wieysk. Tou II. 29 
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22. Ugor zatem nigdzie nie iest absolutnie potrze- 
bny, ponieważ uprawa roślin okopowych, zupełnie go 
zastąpić i celowi iego odpowiedzieć może;' potrzebny 
zatóm iest tylko w takich przypadkach , kiedy nieprzy+ 
iażna temperatura, nie pozwala nadać gruntowi /glinia- 
stemy, -tego stopnia pulchności i czystości, która do 
uprawy roślin iest potrzebna. 


23. Wreszcie. do zachowania ugoru, inne ieszcze 
okoliczności i stosunki mieyscowe, niekiedy gospodarza 
zniewalaią, a temi są: niedostatek rąk i kapitałów, tu- 
dzież prawo paszenia iednych właścicieli ua ugorach 
drugich. 


Każdy, kto gruntu swoiego ugorem nie puszcza, musi 
utrzymywáć więcey albo przynaymniey silnieyszą uprząż, 
aniżeli ten, co rolą swoję puszcza na ngor; gdyż między 
EE WŁA a RAEAN drugiego, w krótkim 

de. ągu czasu, grunt należycie przygotować 
musi; kiedy w zachowaniu ugoru, trzecia część roli przez 
całe lato pod oziminę przygotowana bydź same robota 
takze orania, i wywozki gnoiu, odbywa się w czasie 
kiedy roboty około sieyby nie naglą, Ze się mniey patrze 
buie nawozu przy zachowaniu ugorn, jest rzeczą bardzo 
naturalną, ponieważ tylko 4 części roli zay mają się pod 
uprawę, plony zatćm przy, równey produkcyi o 3 część 
mniey gnoju potrzebuią. Za to atoli mviey się zbiera pro- 
duktu roślinnego, gdyż większy cokolwiek urodzay na 
ugorze uprawianey oziminy, bynaymuiey nie wynagradza 
tóy straty, którą ponosimy przez zapuszczenie na ugor 
całey trzeciey części pola. 8 

Teh przedmiot obszerniey roztrząsaliśmy w 1 Tomie 
na stronicy 264 dokąd się i teraz odwołujemy. 

Wielkie gospodarstwa; zwyczaynie potrzebnią ugorów 
ponieważ podług rozległości gruntów, ani maią rąk pom 
dostatkiem, ani uprzęży, ani też nawozu; gdzie w go- 
spodaństw ie opędza się robocizna pańsczyzną, tam ugór 
także iest potrzebny, równie i tam; gdzie klimat nie do1 
żwala zaprowadzenia gospodarstwa pastwiskowego. Ztąd 
to widzimy, iż w północnych Niemczech, 'FV'ęgrzech 
prowincyach ' Polskich i Rośsyi a nawet w nic których 
częściach Anglii, ugory są zaprowadzorńej w innych zaś 
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mieyscach gdzie gospodarstwa są mnieysze, tam, albo 
całkiem ugorów nie ma, albo ie wyprowadzaią iako to: 
w Niderlandach, Szwaycarył; Alzacyt i t« p. - 

Widoczny dowód, że wielkie maiątki szkodliwe są 
dla dobra i bogactw narodu £ dwoiakiego względu, raz 
Że mniey produkuią, powtóre, Że przeszkadzaią wielu 
w narodzie do zaięcia się gospodarstwem, czy to iako 
właścicielom, czy też iako dzierżawcom. 

Zalety i wady ugorów dostatecznie wyłożył sławny 
Thaer w dziele swoićm: Zasady gospodarstwa umieię- 
tinego, również trafne są w téy mierze uwagi, umieszczone 
w piśmie peryodycznćm w pierwszym sposzycie (Verkand- 
lungen der Landwirth. Gesellschaft zu Wien.). 

Obrońcy ugorów, znają pospolicie gospodarstwo 
swoiego tylko kraiu, a ponieważ widzą, że po ugorze, 
lepiey się zboże udaie, aniżeli na odsiew uprawiane, ob- 
stają więc mocno za ugorami; gdyby iednak wiedzieli, 
Że w innych systematach gospodarstwa, również dobre, 
a nawet lepsze otrzymywać można urodzaie, tedy na 
stratę zysku z 3 części gruntu, narażaćby siebie nie 
chcieli (a). 


24. Układ, w którym całe pole dzieli się na tczy 
części i ztych 1wsza uprawuie się oziminą, 2ga iarzyną 
a Zcia zostawnie ię na ugor, zowie się układem tróy= 
polowym. 


25, Jaki układ czyli systemat gospodarstwa, albo 
co to samo, iakie zmianowanie, naywiększy pożytek 
w daném mieyscu przynosi, wtencząs chyba tylko z pe- 
wnością oznaczyć można, kiedy się dostatecznie rozważą 
j ocenią: natura gruntu, klimatu, tudzież stosunki po- 
lityczne i handlowe. 


26. W ogólności przypuścić można, że w okolicach 
zimnych, wilgotnych i na gruncie gliniastym, kiedy 
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(a) O wadach i zaletach ugoru rzecz obszernie wyłożoną znay- 
dzie czytelnik w 1 tomie dzieła moiego. „O sposobach gospo- 


darowania w klimacie północnym." 


Przypisek Tłumacza. 
29* 
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RNA PSE 
przytćóm ludność i potrzebny do prowadzenia gospo- 
Pro 7 | ; Pr PPRT cig A 

darstwa kapitał; są szczupłe, układ pastwiskowy, nay- 
więcey pożytku przynosić może, a to dla tego, że kli- 
mat i grunt wzrostowi (waw sprzyjają i ponieważ wre- 
szcie, ten sposób gospodarowania, naymniey potrzebuje 
siły i nawozu. 


27. Układ gospodarstwa pastwiskowego, wszystkie 
grunta , wyjąwszy chyba tylko bardzo nędzne, zaymnie 
pod uprawę; zasiewaią się na nim przez 2 do 5 lat zboża, 
a potóm przez łakiż sam przeciąg czasu albo i dłużey; 
zostawuie się na pastwisko i łąkę. 


28. W układzie gospodarstwa pastwiskowego, może 
bydź dwoiaki cel, toiest albo hodowla bydląt albo uprawa 
. W pierwszym przypadku należy, ile możności 
nay mbiey przez oranie i dalszą uprawę grunt wycień- 
czać z siły odżywney: a nawozu więcey poświęcać wzro- 


zboża. 


stowi trawy, anizeli zboża. WW drugim przypadku, za 


a + > 
dż i pracę wyłożone, wynagrodzenia upatrywać na- 
eż zu. V ier Wsz 'zypadk 

yw zbóżu. W pierw szym przypadku, grunt zapu- 
szczony, czyli odłog, stanowi łąkę, w drugim tylko pa= 
stwisko. 

Na górach w południowych Niemczech iako też i 
we Szwaycarył od niepamiętnych czasów, zapro wądzony 
lest systemat pastwiskowy (tam nazywany /gartwirth= 
schaft). W iakiey kolei zmiany po sobie następnią to 
się okaże z następuiących przykładów. j ; 

W Sałzburesktemy niedaleko Mi ; 7 i 
; À Sal. airg i i aleko Mittersill: 1) Żyto ozime 
awożone, 2) Pszenica letnia nawożona, 3) 4) odłog 

A > 

w okolicach wysoko położonych wiłgotnych i zim- 
nych, nie można oziminy umieszczać w drugim roku, ale 
„ 22 - „3 - 4 o > 
należy ią zasiewać na odłogu świeżo wyoranym; letnia 
albowiem pszenica zanadto poźno schodzi z pola tak że 
po niey żyta uprawiać nie można. 

A A i i " f 

Gdzie oba te zboża, dobrze się ugnaiaią, plon ich na 
słomę i ziarno bywa bardzo wielki, łąki zaś odłogowe 
: 8 a > . . o , 
tak dobrze wyglądaią iak zalewane. 
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W Obersteiermark, przy Mukrau, koley zachownie 
się taka: 1) Pszenica letnia bez gnoin, 2) Owies bez gnoiu, 
3) Zyto ozime gnolone, 4).5) 6) Odłog. 

Tu klimat iest łagodnieyszy niż w Mittersill, i dla ` 
tego po owsie można siać żyto ozime: ale ponieważ w Gciu 
latach gront raz tylko się ieden nawozi, chociaż wpraw- 
dzie pod ostatnie zboże; dla tego też i odłog nie tak 
mocho zarasta, owszem W trzecim roku tylko że dobre 
pastwisko stanowi. 


W Karyntyż. 


I. 1) Zyto ozime na pognołu, 2) Owies, 35) Zyto 
jare na pognoiu, 4) 5) 6) Odłog na pastwisko. 

M. 1) Owies bez gnoin, 2) Zyto. iare na pognoin, 
3) Zyto ozime na pognoiu, 4) 5) 6) Odłog na pastwisko. 

HI 1) Owies bez gnoiu, 2) Żyto ozime bez gnoiu, 
3) Zyto iare na pognoiu, 4) 5) 6) Odłog na pastwisko. 

IV. 1) Owies bez gnoiu, „2) Żyto ozime bez gnoiu, 
3) Zyto iare na pognoiu, 4) 5) 6) Odłog: na pastwisko. 

Zmianowanie w tych kraiach stosuie się wszędzie do 
klimatu i ilości nawozu, którego dostarczaią łąki, pa- 
stwiska i podścioł leśny. Pod każdy ziemiopłod raz tylko 
się ieden orze i to zaraz przed usiewem; częścią dla 
tego, że zbywa na czasie do częstszego orania, częścią 
dla tego, żeby w gruncie będące chwasty przytłumić 
tylko, lecz ich całkiem nie wyniszczać. 

W Niemeżech * północnych, poźniey dopiero układ 
pastwiskowy (pod nazwiskiem powszechnóćm Koppelwirth= 
schaft) został zaprowadzony, kiedy go bliżey, maiąc ŝto- 
sunki z Danią i Anglią, iako kralów, gdzie ten syste- 
mat od niepamiętnych czasów iest w nżyciu, poznano. 
Różnią go na Holsztyński i Meklemburski., Pierwszy, 
więcey, ma na celu hodowlą bydląt, aniżeli zboże, i nie ma 
ugoru. Miewa on znaczną liczbę zmian, przypuszcza uprawę 
zboża przez lat kilka idących po sobie, a: potóćm dwa 
razy tak długo zostawuje rolą na odłog, który, że przez 
większą liczbę roślin zbożowych, znacznie się z żyzności 
pozbawia, nie stanowi tedy łąki, jak to w górach Ka- 
ryntyi w podobnym systemacie ,ma mieysce, ałe tylko 
pastwisko. 

Systemat pastwiskowy Meklemburski połącza ugor 
z pastwiskiem. Ma on r, celu uprawę zboża, nie zaś ho- 


4 
dowlą bydła. Dla tego też przez wyrobek ugoru, chwa- 
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sty wyniszczaią się tu starannie i czynność nawozu pod- 
wyższa, a to w tym celu, ażeby się wszystkie iego 
cząstki ną korzyść zboża obróciły. Dla tego też w tym 
układzie pastwiska bywaią daleko gorsze i mniey uro- 
dzayne, rola też tak długo się na odłog nie zapuszcza. 
Przykłady systematu holsztyńskiego. 

I 1) Owies bez gnoiu, 2) Zyto ozime gnoione, 3 
Jęczmień, 4) Zyto, 5) Owies, 6) 7) 8) g) 10)i 11) Pas 
stwisko. z 

H. 1) Gryka, 2) Zyto ozime na pognoiu, 3) Owies, 
4) Owies, 5) 6) 7) 8) 9) 10) i 11) Pastwisko. 

Przykłady systematu Meklemburskiego, 
I. 1) Ugor gnoiony, 2) Żyto ozime, 3) J ień 
: z ęczmień 
4) Owies, 5) 6) 7) Pastwisko. b. * 
_ IL 1) Ugor gnoiony, 2) Pszenica, 3) Jęczmień, 4) 
Zyto, 5) Owies, 6) 7) 8) g) Pastwisko. 


29. W; gospodarstwie płodozmiennćm, albo się tylko 
rośliny zbożowe z handlowemi naprzemian uprawuią 
ieżeli skądinąd podostatkiem iest łąk i pastwisk, albo się 
też przeplatają uprawą roślin pastewnych, jeżeli na łą- 
kach samorodnych zbywa całkiem lub ieżeli te są nie- 
dostateczne. 


30. Rośliny, które się do zmianowania przyymuią, 
muszą stosować się do natury klimatu, gruntu, i do in- 
nych gospodarskich stosunków a wreszcie i do stopnia 
siły odżywney, toiest stanu pognoiów, w którym się 
rola znayduie; takim sposobem ieden po drugich nastę- 
pować powinny; iżby br) zy Late plonu poprzedzającego, 
w takim stanie grant po sobie zostawowała, w którymby 
uprawa po nini następuiącego, bez wielkich i nadzwy- 
czaynych kosztów obrabiania; obeyść się mogła. 
Przykłady gospodarstwa płodozmiennego bez roślin 

pastewnych. - 


a) W klimacie chłodnym i na twardym gruncie. 


l. 1) Bob- gnoiony i okopyyany, 2) Pszenica, 3) 
Jęczmień. 
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IL. 1) Bob gnoiony. i okopywany, 2) Pszenica, 3) 
Groch, 4) Jęczmień. 

W obu przypadkach uaprzód idzie plon okopowy, 
po nim naśtępuie pszenica, która potrzebnie gruntu czy- 
stego i zamożnego w siłę odżywną,'a z którego: to osla- 
tniego daleko więcey za iey pośrzednictwem . korzystać 
można, aniżeli poźniey za pośrzednictwem następuiąc ych 
po niey ziemiopłodów. Między zbiorem pszenicy, a usie- 
wem po niey ięczmienia w pierwszym przykładzie, dość 
pozostaie czasu, żeby rolą przeorać i extyrpować; siejąc 
ząś groch po pszenicy, ¿w takim razie dla obszernych iego 
liści, chronimy rolą od wyschnięcia; a poniewaz groch 
mało rolą wycięńcza, przeto po nim dość obfitego: plonu 
ięczmienia spodziewać się. nożna, 


b) 77 ciepłym klimacie i na gruncie twardym. 


1. 1) Kukaruża okopywana i gnoiona, tytuń, kono- 
pie gnoione, 2) Pszenica, 3) Jęczmień albo pszenica 
letnia. f 


Il. 1) Jako wyżey, 12) Pszenica, 3) Groch, 4) Owies. 


ć) W klimacie chłodnym i na łekkim gruncie. 


I. 1) Kartofle okopywane i gnoione, 2) Owies, 3) 
Zyto-oziine. 

Il. 1) Groch na połowie pognoiu, okopywany, 2) 
Zyto ozime, 5) Owies na połowie pognolu, 4) Żyto ozime. 


d) IV ciepłym klimacie i na lekkim gruncie, 


I. 1) Kukuruza gnoiona i okopywana, 2) Zyto ozime, 
3) Owies. 
U. 1) 2) iako wyżey, 3) Groch, 4) Owies. 


Przykłady gospodarstwa płodozmiennego z uprawą 
roślin pastewnych. 


a) WW klimacie chłodnym i na twardym gruncie. 


L 1) Bob, kapusta i rzepa gnoione i okopywane, 
2) Jęczmień , 5) Koniczyna, 4) Pszenica, i 

Ji. 1) 2) i 3) iako wyżey, 4) Groch, 5) Pszenica na 
połowie pognoiu, 6) Owies, 


, 


= 


A | I cy 
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b) IF klimacie :ciepłym i na twardym gruncie. 


I. 1) Kukuraza, Konopie, Buraki i Rzepa gnoione i 
okopywane, 2) Jęczmień, 3) Koniczyna, 4) Pszenica. 

ll. 1) 2) 3) 4) iako wyżey, 5) Wyka gnoiona; 6) 
Pszenica. 


c) W klimacie chłodnym i na lekkim gruncie. 


l. 1) Kartofla i rzepa, gnoione i okopywane, 2) 
Zyto iare, Jęczmień i Owies, 5) Koniczyna, 4) Zyta 
ozime. 

Sławne zmianowanie  Norfolkskie iest: 

Il. 1) Rzepa czyli turnepszy gńoione i 'okopywane, 
2) Jęczmień, 3) Koniczyna, 4) Pszenicą ozima. 


d) W klimacie. ciepłym i na lekkim gruncie. 


i 1) Kukuruza i kartofla gnoione i okopywane, 2) 
Jęczmień i owies, 3): Koniczyna, 4), Zyto ozime,: po nićm 
tegoż roku, rzepa ścierniowa. | 

Il. 1) Kukoruza, 2) Jęczmień, 3) 4) 5) 6) 7) Lu- 
cerna, 8) Pszenica, g) Owies, 

Takowe przykłady, przy wyżey wyłożoney teoryi, 
mogą bydź dostateczne, w celu zastosowania ich do 
praktyki. 

W zaprowadzeniu i ustanowienia odpowiadaiącego 
mieyscowym okolicznościom zmianowania, pokazuie się 
naywyższy stopień znaiomości nauki w gospodarzu. Ogól- 
ném prawidłem w obraniu systematu gospodarstwa bydź 
powinno: takie rośliny do uprawy zaymować, które od- 
powiednie są naturze gruntu i klimatu, zachowywać 
przyzwoity i względny stosunek: do sicbie roślin paste- 
wnych, zbożowych i handlowych, do uprawy zaymować 
naywybornieysze rośliny pastewne, a to dla tego, ażeby 
można było zostawić naywiększą część pola pod uprawę 
roślin handlowych, któreby naywyższą wartość pieniężną 
posiadały; wybrane rośliny, stosownie do ilości rozrzą- 
dzić się mogących nawozów, tak po sobie szykować, iżby 
rola zawsze przez ich uprawę w stanie czystości i nale- 
żytego spulchuienia zachowaną była. 
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DODATEK TŁUMACZA DO NAUKI 
O ZMIANOWANIU. 


O układzie Marchiyskim czyli pastwiskowym złożonym. 


1. Wszystkie rodzaie układu płodozmiennego, sta- 
nówią naywyższy szczebel przemysłu gospodarskiego. 
Cała tu przestrzeń gruntów zaięta iest pod uprawę. 
Przemiana ziemiopłodów różney natury ułatwia 'gospo- 
darzowi drogę dla doyścia do zamierzonego celu, toiest 
celu wydobycia naywyższych zysków z ziemi. Proda- 
kówanie roślin pastewnych, podaie śrzodki nietylko pod- 
wyższenia intraty z bydląt ale utrzymania a nawet i pod- 
wyższenia żyzności gruntu, zaczóm idzie potóm możność 
uprawy: zyskownieyszych roślin fabrycznych czyli han- 
dlowych. Zie zaś niemało takich iest roślin, tak z klassy 
pastewnych, iako i fabrycznych, które się udaią tylko 
na gruncie żyznym, od dawnych czasów gnoionym, i 
którego części składowe, w takim względem siebie zó- 
staią stosunku, iż, ani iest zbyt lekkim, ani też zbyte- 
cznie twardym; przeto, ieżeli zbywa na tych dwóch, 
istotnie *potrzebnych przymiotach gruntu, tam często- 
kroć niepodobna, a przynaymniey trudno iest, przeż 
zachowanie nayskrapulatnieysze nawet prawideł prze- 
miany plonów, tak wysoką z gruntu wydobyć . pro- 
dukcyą, iakieyby podług prawideł płodozmianu, po nim 
oczekiwać można było. Uklad płodozmienny naresztę, 
po gospodarzu więcey nauki, po robotnikach zaś wy- 
maga więcey wprawy i zręczności do wykonywania 
licznych i rozmaitych zatrudnień;*a że więcey może i 
pracy potrzebować , iako zaymuiący wszystkie pole pod 
uprawę, w klimacie przeto zimnieyszym, maiącym krót- 
kie lata, gdzie się wszystkie nagłe roboty razem sku- 
piaią, zaprowadzenie iego na dużą skalę, byłoby ponie- 
kąd trudnćm. 


2. Ukłąd pastwiskowy Meklemburgski, dla swoiey 
prostości, ieduostaynego biegu i pewności zysku, iest 
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gryka i sporek na doyrzewanie zostawione; lub w. stanie 
zieloności na karm koszone, lub też iako nawóz zaorane, 
a to podług potrzeby i okoliczności. W 2gin)) Żyto. na 
poiedynczey orce. W 3cim) Kartofle nawiezione, na su- 
chych i wyniosłych mieyscach nieobsypywane, ale tylko 
okopywane tróygracem; w tey zmianie także len znayduie 
mieysce, miemniey i ugor zupełny, mianowicie na czę- 
ściach pola nayodlegley położonego. W 4tym) Po kartofli 
ięczmień albo owies, po ugorze żyto. W tym) Koni- 
czyna, gdzie się może udawać; w innych zaś częściach 
zmiany, na podwóyney 'orce, sporek na pastwisko lub 
siano. W 6tym) Na tém mieyscu, gdzie w roku ś4tym 
była iarzyna; żyto; gdzie zaś było żyto, teraz owies: oba 
zboża z białą koniczyną. W 7mym, 8$mym i gtym latach 
pastwisko. 

Druga dziesięciopolowa koley na gruncie lekkim 
wprawdzie, lecz nie zupełnie piasczystym,, w celu po- 
większenia pastwiska dla.owiec, byłaby dogodną taka: 

a | Kartofle , „ a| Jęczmień: 
Rok 1 b|Ugor nawożone. Rok 2gi ayan 
à a| Groch. a} Zyto z białą konicz. 
Rok 3 b | Owies z białą konica. Rok 4 b) Dosi 


Rok 5, 6, 7). pastwisko; 8) ugor ż pastwiska; 9) '0żi- 
mina; 10) iarzyna. 

Hodowla owiec hiszpańskich może, bydź bardzo ko- 
rzystnie połączona z takowym systematem: pastwiska albo- 
wiemi dostarczą paszy letniey, a kartofle wespół z wyką 
mogącą się w tym systemacie zasiewać w ugorze, przy 
małey pomocy siana łąkowego, dostarczą karmu zimo= 
wego. Wyka zaś może bydź tu zasiewaną bardzo wcze- 
Śnie z wiosny, gdyż ugor, nie maiąc potrzeby obracania 
go na pastwisko, może bydź przed zimą wyorany, i do 
przyięcia nasienia tey rośliny przygotowany.. Jęczmień 
nawet, który inaczey, byłby wcale niepewnym ziemiopło- 
dem, ma tym gruncie; idąc po kartoflach, dobrze się udaie. 

II.. Układ Marchiyski o iedónastu zmianach, potrze- 
buie koniecznie podwóynego, w iednym obiegu, nawo- 
Żenia; kołey ziemiopłodów w tém zmianowaniu iest na- 
stępuiąca: 

Rok 1) ugor z odłogu; 2) ozimina; 3) kartofla nawożona; 


4) a|Jęczmień | z koniczyną. 5) a | Konicz. do koszenia. 


b) W części len | bez konicz. b | Groch lub wyka. 


461 


6) Zytó albo koniczyna, w części owies, a w części len. 
7) Ugor nawożony. 8) Ozimina. g) Jarzyna z białą ko- 
niczyną. 10, 11) Pastwisko. 

Na gruncie takim, który z pewnością groch i koni- 
czynę czerwoną rodzić może; a zalćm -na gruncie rę- 
dzinnym pulchnym , systemat ten wcale iest dobry, mie- 
ści on w sobie wszystkie zalety, iakich tylko w zmiano- 
waniu tego rodzaiu wymagać można; gdyby iednak cho- 
dziło więcey o hodowlą owiec hiszpańskich, możnaby 
mu zrobić zarzut, Że przestrzeń na pastwisko przezna- 
czona, iest dosyć szczupła. Chcąc temu zaradzić, mo- 
Zna podzielić grunt na zmian 12, i zachowuiąc koley 
ziemiopłodów, iak wyżey, na końcu zostawić przez lat 
ő na pastwisko; a tak możnaby. tym sposobem przypu- 
ścić IV. systemat Marchiyski: dwunastopolowy. 

V. Zalecaią także niektórzy, a mianowicie =P. Koppe, 
jeden ze znakomitych tegoczesnych Agronomów, zaproważ 
dzenie kolei trzynastopolowey w duchu systematu Mar- 
chiyskiego; koley ziemiopłodów w nim iest następująca: 

1) Ugor z pastwiska odłogowego bez gnoiu; 2) ozi- 
mina; 3) owies; 4) kartofla i rzepa gnoione; 5) ięczmień, 
w części leń; 6) groch i wyka; 7) żyto; 8) ugor guo- 
iony; g) Żyto; 10) iarzyna z koniczyną; 11) koniczyna 
do koszenia; 12 i 13) pastwisko. 

W takowym tódy układzie, znaydnie się -*; zaię- 
tych oziminą, z których 4 mastępuią po czystym czyli 
zupełnym ugorze; y zaięte są iarzyną, a +45 grochem 
i wyką. Na 47, całkowitey pod uprawę zaiętey roli, pro- 
dukuie się podostatkiem potrzebney słomy; 4 zaymo- 
wana roślinami okopowemi, wydaie znaczną ilość paszy 
zimowey ; TT zaięta pod koniczynę przeznaczoną do ko- 
szenia, może bydź znaczną pomocą w utrzymywaniu la- 
tem, a przynaymniey do śŚcierni, bydłąt na stayni, a 
wreszcie część koniczyny, może bydź obróconą na siano: 
Dwie zmiany pastwiskowe, wespół z dwoma ugorami; 
dostarczają potrzebney, paszy dla owiec. . Z tych powo- 
dów, iak twierdzi Pan Koppe, gospodarstwo urządzone 
podług takowego układu, przy mierney nawet dobroci 
gruntu, może się ostać samo przez 'się, bez łąk pomocy. 
Szczególniey dla wielkich gospodarstw, zaymuijących da 
zmianowańia rozległą przestrzeń gruntów, zmianowanie 
to, iest wielce przydatne. Wszystkie roboty i zatrudnie- 
nia, daią się w nićm łatwo i ieduostaynie rozdzielić. 
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Wyrobek gruntu, przez uprawę roślin okopowych, przez 
dwa ugory i przez zasiew roślin groszkowych, odbywa się 
z małym kosztem, a iednakże z potrzebną dokładnością, 
tak, Że się chwasty nie tak łatwo tu rozkrzewiaią i mnożą. 

Wszystkie, wyżey wyliczone pięć układów, z wielu 
względów uważam, iako warte zaprowadzenia w. tutey- 
szych prowincyach: Pierwsze dwa, toiest gcio'i aocio- 
polowy, mogą bydź zastosowane do gruntów piasczy- 
stych, suchych, przez zły dotąd sposób, tróypolowego 
systematu wyniszczonych ; ostatnie zaś trzy, toiest 1asto, 
12sto i a3stopolowe, mogą bydź przyięte i zaprowadzone 
z wielkim pożytkiem, na gruntach mierpych wprawdzie 
przymiotów, ale iednak do tego stopnia żyznych, iżby 
z. pewnością na uprawę koniczyny i roślin groszkowych 
rachować można było. Hodowla merynosów, przy takich 
układach, znaczne w teraźnieyszych okolicznościach han- 
dlowych, zapewnić może korzyści. 

Obszernieyszą wiadomość o rozmaitych układach go- 
spodarstwa, niemniey o przeyściu z tróypolowego do 
innych systematów, znaydzie czytelnik w pierwszym to- 
mie dzieła: O sposobach gospodarowania w klimacie 
północnym, przez M. Oczapowskiego. Wilno w Drukarni 
A. Marcinow skiego, 1828. 


(Tu się kończy dodatek Tłumaczą.) 


$ IV. 
Ekonomiia wewnętrzną. 


. Ekonomiia wewnętrzna czyli urządzenie we- 
wnętrznego gospodarstwa , uczy o podziale zatrudnień 
między rozmaite członki gospodarstwa: o zobopolnych 
ich obowiązkach, tudzież podaie śrzodki, przez które 
się iasno przekonać można o pożytkach lub szkodach, 
które wynikać mogą ze szczególnych poiedynczych ga- 
łęzi gospodarstwa. 


2. Tę zatćm część nauki, podzielić można na trzy 
części: w pierwszey mówiąc o podziale zatrudnień: 
w drugiey o obowiązkach rządzących i rządzonych: 
w trzeciey o rachunkach gospodarskich. 
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A) O podziale zatrudnień. 


1. Podział zatrudnień;* tak 'w gospodarstwie, iako; 
też i w iunych rodzaiach przemysłu; które wiele i roz 
maitego rodzain robotnika zaymuią, uskutecznia się po- 
diug. iednych i tychże samych' zasad. 


2. Jeżeli „wiele folwarków do iednego' właściciela 
należy, wtedy takowy właściciel lub iego zastępca, aż 
nadto ma zatrudnienia w układaniu organizacyi dóbr 
i sposobu-w nich gospodarowania, w naglądaniu, ażeby 
przepisy ściśle były przez oficyalistów dokonywane, a 
rachunki gospodarskie regularnie zwyczayney rewizyi 
poddawane były. 


3. Wykonywanie według podanych przepisów, 
wszystkich szczegółów gospodarstwa, należy do rządcy 
gospodarstwa czyli ekonoma, od którego dozórcy ro- 
bocizny odbieraią rozkazy, a te znowu przez robotni- 
ków, pod ich dozorem będących, są wykonywane. 


4. W gospodarstwach małych, właściciel spraw uie 
razem obowiązek ekonoma; w gospodarstwach zaś ie- 
szcze mnieyszych, toiest włościańskich, sam własney 
ręki do roboty dokłada. 


2 . . , > 
5. Każdemu robotnikowi przeznaczyć należy pewne 
zatrudnienie, któreby go w dostatecznćm zajęciu utrzy- 
mywało, i za które on odpowiedzialnym bydź musi. 


I tak, np: ieden się przeznacza do dozoru koni, 
drugi do dozoru wołów, inny do owiec, a inny do świń; 
dzićwki przeznaczaiją się do krów,. ptastwa i) kuchni. 
Bardzo iest także pożytecznie każdemu fornalowi, nie 
tylko pewne bydlęta, których on w robociźnie używa, 
dó wyłącznego iego dozoru przeznaczać, ale nawet i na- 
rzędzia potrzebne, pod iego dozór poddawać, gdyż da- 
leko lepiey z bydlętami:i narzędziami gospodarskiemi 
postępnie, kiedy iest za nie odpowiedzialny. 
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6. Zatrudnienia dnia następuiącego; muszą bydź 
jeszcze z wieczora w dhiu poprzedzającym oznaczone 
i przepisane, ażeby każdy wiedział, czćm nazaiuttz od 
świtu ma bydź zaięty. 


7. Należy przez częsty dozór przekonywać się, czy 
robotnicy w czasie oznaczonym zatrudnienie swoie roz- 
pöézynaią i kończą, i czy robotę założoną należycie 
wykonywaią. 


B) O obowiązkach panów i sług. 


1. Obowiązki panów i sług względem siebie, na 
tóm właściwie zależą, iż pan przyrzeczone dla sługi, 
za iego pracę, wynagrodzenie wypłaca, a sługa za ta- 
kową wypłatę, przez czas umówiony tę robociznę wy- 
konywa, do którey się zobowiązał. 

2. Taka atoli umowa ma mieysce tylko w ułoże- 
niu się z robotnikami podziennemi i zakładnikami, któ- 
rych pracę na pewny tylko krótki przeciąg czasu i na 
pewny rodzay roboty zamawiamy. 


3. Między rządcą gospodarstwa a czeladzią, powi- 
nien się zachować pewien rodzay towarzyskich i przy- 
jaznych stosunków, któreby obie strony ściśle z sobą 
wiązały, i sług do pana nieiako więcey przybliżały ; 
ponieważ interes gospodarza domu bardzo wiele na pil- 
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obchodzi, wypełnia dla tego tylko posługę, że musi, i 
tyle tylko, ile iest-za to odpowiedzialnym; a w każdey 
okoliczności, gdzie tylko może , szkodzi. 


4. Nie dosyć więc na tém, żeby gospodarz stosownie 
do umowy opłacał i karmił należycie swoiego sługę; 
trzeba ieszcze, żeby się z nim obchodził po przyiaciel- 
sku, a w czasie choroby, lub kiedy do pracy stanie się 
niezdatnym, czułe miał o nim staranie. 


5. Ilość zapłaty, stosuie się do massy krążących 
pieniędzy w kraiu, do ilości robotnika szukającego za- 
trudnień, i nakoniec do rodzaju robocizny, która ma 
się wykonywać. 


I tak, gdzie się robotnika znayduie podostatkiem, 
tam robota iest tańsza, aniżeli gdzie iego iest mało. 1 tak, 
pospolicie po woynach i zaraźliwych chorobach, droższy 
bywa robotnik, aniżeli w długo trwaiącym pokoju. Ro- 
boty, które więcey zdatności i sztuki potrzebuią, drożey 
się opłacaią, aniżeli roboty, które prosto samey tylko 
siły człowieka wymagaią, i dla tegoto robotnicy uży- 
wani do orania, droższćey opłaty wymagaią, aniżeli prze- 
znaczeni do dozoru bydła; gospodyni lub kucharka, dro- 
Żey ceni pracę, aniżeli dzićwka służąca. Stosnie się też 
opłata robocizny do wielości kursuiących pieniędzy 
w kraiu. l tak, w kraiach bogatych, iakoto w nglit, 
Niderlandach i t. p., bez porównania droższa opłata ro- 
bocizny, aniżeli u nas. 


TO NN 


ności i dobrey chęci służącego zależy; pożytek iego 
zatóm wymaga, ażeby przychylność podległych sobie 
ziednywał, a tém samćm, aby ci ostatni byli pilnymi 
i pracowitymi, i ażeby się chronili od wyrządzania 
szkód, które często na przekorę panu wyrządzać mogą. 


6. Każdy parobek w ogólności, taką zapłatę na rok 
otrzymywać powinien, iżby podług swoiego stanu i 
zwyczajów kraju, przyzwoicie się odziać, i przy dobrey 
oszczędności, nie odmawiając atoli sobie wszelkich wy- 
gód życia, mógł cokolwiek sobie na starość zaoszczędzić. 


ZZ 


Sługa wtenczas się tylko -za pożytkiem swoiego pana 
mocno się interesować Łędzię, kiedy we wszystkich oko- 
licznościach przywiązanie iego do siebie widzi, i kiedy 
podległość, którą dla swego pana winien, naymniey mu 
się czuć daie, - Nienawidzi go, ieśli się-z nim pan źle 


7. Ponieważ parobek nie iest iako człowiek obcy, 
ale uważać się powinien iako Członek familii, należy 
zatćm nie tylko* o iego utrzymaniu, ale'i o obyczaio- 
wóćm ukształceniu, mieć staranie. 

Burgera Gosp. wieysk. Ton LI. 30 


466 


8. Gdzie się' porządek, obyczayność i ścisłe peł- 
nienie ustaw i obrządków religii przestrzegają i zacho- 
wuią , tam się też spodziewać można wierney, pracowi- 
tey moralney czeladzi. 


We wszystkich kraiach, gdzie własność ziemska: na 
drobnieysze części iest podzieloną, gdzie sami właści- 
ciele, czeladzią pod ich okiem zatrudnioną dozoruią, i 
gdzie się czeladź na stole gospodarskim utrzymuie, tam 
większa iest obyczayność pospolitego ludu, aniżeli w o- 
kolicach, gdzie służący utrzymują się na ordynaryi, albo 
gdzie robota odbywa się naiemnikiem. 


g. Ubolewanie na lenistwo, grubiiaństwo, niezda- 
tność i niemoralne sprawowanie się służących, po wię- 
kszey części przypisać należy zaniedbanemu wychowa- 
niu niższey klassy, ale też w części przyznać wypada 
i samymże panom, którzy zbyteczną surowością, nieo- 


byczaynością i nieumieiętnóm obchodzeniem się, rzadko 
kiedy dla służących zwykli dawać dobry z siebie 
przykład. 


Wychodzi to nad zakres ninieyszego dzieła, którego 
właściwie celem iest wskazanie prawideł , iakich się trzy- 
mać powinien, gospodarstwem zaymuiący się, czy to na 
własny, czy na czyy inny rachunek, mówić o rozmai- 
tych rodzaiach własności ziemskiey, tndzież o wydzier= 
Żawianiu maiątków i połączonych z nićm korzyściach lub 
niedogodnościach. Kto maiątek swóy puszcza w dzier- 
Żawę, ten iuż wychodzi z rzędu gospodarzy, a staie się 
tylko prostym kapitalistą, ponieważ swóy kapitał grun- 
towy, komu innemu za procent umówiony odstępuie. 
Procent takowy może bydź ustanowiony albo w pienią- 
dzach, albo i w produktach, jako ten óstatni przypadek 
w niektórych kraiach zwykł mieć mieysce. 


0) O rachunkach gospodarskich. 


1. Rachunki gospodarskie wykazywać powinny, czy 
z gospodarstwa wynika szkoda lab pożytek, tudzież 
maią wskazywać, iak dalece iedna lub druga gałąż go- 
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spodarstwa do tego się naywięcey przykłada. Bez ra- 
chuby można tylko sobie tworzyć domysły, ale ścisłe 
utrzymanie rachunków, może dadz czyste i jasne © wszy- 
stkićm wyobrażenie. 


2. Głównym celem każdey rachunkowości gospo- 
darskiey iest, pokazać, iak wielki procent, włożony 
w gospodarstwo kapitał, przynosi. 


3. Kapitał atoli gospodarski troiakiego iest rodzaiu : 
taki, który iest włożony w ziemię, tudzież potrzebne 
w gospodarstwie budowy, zowie się kapitałem se 
żowym; procent od niego, stanowi intrata gruntowa. 
Drugi kapitał, który wyłożony iest na kupno potrze- 
bnych w gospodarstwie bydląt, narzędzi, tudzież pro- 
duktów potrzebnych do życią dla ludzi i bydląt, od ie- 
dnego żniwa do drugiego, zowie się kapitałem inwen- 
tarzowym , czyli inwentarzem. Trzeci zaś, ktory albo 
całkowicie w gotowych pieniądzach , albo teź po części 
w mogących się przedać produktach gospodarskich za- 
wiera, przez który załalwiaią się wsżelkie na robociznę 
wydatki i potrzebne kuple, zowie się kapitałem po- 
tocznym. 


4. Procent od kapitała gruntowego oznacza się i 
ustanawia przez kupno maiętności, albo przez iey za- 
dzierżawienie. 


Kto maiętność kupił za 10,000 rubli musi od ty 
summy przypadający pocent corocznie kłaśdź do zachupka: 
Jaki zaś procent, toiest czy Ści, 4ty, Sty albo 6ty racho- 
wać wypada, zależy to od stopy procentu większey lub 
mnieyszey W rozmaitych kraiach. Kto majętność dzierżawi, 
ten summę dzierżawną do rachunku kłaśdź powinien. 


5. Procent od kapitału inwentarzowego powinien 
bydź liczony podwóynie, toiest dwa razy tyle, co od 
kapitału gruntowego, ponieważ wartość inwentarza przez 
wiek i zużycie coraz się zmnieysza, inwentarz wreszcie 

30% 
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wystawiony iest na licznieysze niebezpieczeństwa i z cza- 
sem wartość iego całkiem niknie. 


Jeżeli mi kto daie dzisiay całkowity inwentarz war- 
tości 10,000 złotych i to tylko na Sty procent a żadney 
inney hipoteki, oprócz tegoż samego inwentarza, nie ma 
dla siebie zapewnioney; tedy po ciu latach, ieżeli ta- 
kowy kapitał zechce odebrać, a to w postaci inwenta- 
rza; tedy takowy inwentarz nie będzie iuż miał wartości 
10,000 złotych , ale tylko 7,500 złotych: bo ieżeli mam 
też same konie i bydło, które przyjąłem, tedy niektóre 
z nich w wartości swoiey zmnieyszyły się, a niektóre 
całkiem zniknęły. Narzędzia prawie wszystkie popsuły 
się i do użycia stały się niezdatne. Gdyby zaś takowy 
kapitał oddał właściciel na 10 procentów, tedy w prze- 
ciągu lat $ciu wziąłby więcey procentu 2,500 złotych; a 
zatóm ubytek inwentarza byłby przez to wynagrodzonym. 


6. Procent od kapitału potocznego dochodzi się tym 
sposobęm, kiedy procent od kapitałów gruntowego i 
inwentarzowego, równie iak i wszystkie inne spełniane 


w gospodarstwie wydatki, porównywaią się ze wszyst- 
kiemi przychodami, tudzież różnicą między kapitałem 
inwentarzowym z ostalniego roku, a kapitałem roku 
terażnieyszego: obiaśniymy to przykładem: 
Niech wartość. maiątku wynosi -. « . 10,000 r. 
— — inwentarza » » « * > 5,000 r. 
Wydatki: 
Procent od kapitału gruntowegó 58 
„e: — liwentarza +... 10$ 
Podatki, opłata robocizny, wszelkie 
kuple, słowem wszystkie wydatki, 
które się zowią kapitałem poto- 
cznym . pab 461. SFla—2" i 11% 8,000 
Summa wydatków 5,000 r. 
Przychód z 
ZA zbózże i bydło :>05 004 in 7 wb 4,600 r. 
Tegoroczny kapitał inwentarzowy powiększony 
iest od przeszłorocznego © AGANE 800 r. 


Summa przychodu 5,400 r. 
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Odciągaiąc od tego rozchód, pozostaie 400 rubli 
iako procent kapitała potocznego, 4,000 r. wynoszącego ; 
pokazuie się tedy, Że kapitał gruntowy przyniósł 5 proc., 
inwentayzowy 10 proc., potoczny 10 proc.; tylko, że cały 
kapitał potoczny nie wszedł do kieszeni, ale, że część 
iego , toiest 800 rubli, włożoną została w inwentarz. 


7. Ubocznym celem rachunkowości gospodarskiey, 
jest doyście pożytku lub szkody, iakie wynikaią z poie- 
dynczych gałęzi gospodarstwa. 


8. Żeby tego celu. dopiąć, nie dosyć iest na tém, 
żeby przestawać na zapisywaniu przychodów i rozcho- 
dów w pieniądzach ; należy zaciągać do regestrów wszelką 
robociznę i wszelkie wydatki w produktach gospodar- 
skich, z oznaczeniem na iaki cel obrócone były. 


g. Jeżeli na rachunek każdego produktu gospodar- 
skiego, policzymy to wszystko, co na niego z intraty 
gruntowey, co z procentu od inwentarza, iako też ze 
wszelkich wydatków. przypada, i nadto ieszcze, co 
w pieniądzach, gospodarskich produktach i robociżnie 
na wydobycie iego łożono; i ieżeli porównamy z tém 
wszystkićm tę wartość; którą on w sobie przynosi; z po- 
równania tedy tego czyli z różnicy tych dwóch summ 
wyniknie, czy iest na nim zysk iaki, lub strata, i jak 
są wielkie. 


10. Summa intraty gruntowey musi bydź rozdzie- 
lona zarówno na wszysikie części gruntu; do gospo- 
darstwa należącego, a to podług bezwzględney i wzglę- 
dney iego wartości. 


11. Procenta od innych rodzaiów kapitału, oprócz 
bydła, iako tęż podatki, równie iak intratę gruntową 
na wszystkie części: gruntu rozdzielić należy. 


12. Rozmaitym częściom pola, albo uprawuiącym 
się na nich różnego rodzaiu produktom; wpisuie się na 
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rachunek , oprócz tego ieszcze, robocizna wykonywana 
przez ludzi i bydlęta, iako też i nawóz,. do ich produ- 
kowania użyty. 


Wskazaliśmy iuż wyżey, iakim się sposobem docho- 
dzi wartości pieniężney dnia roboczego , tak pieszego, iak 
uprzężnego ($. l. A. a. 8. 6. 24.), wyżey także podaliśmy 
proiekt (B. 3. 2.) oznaczenia wartości gnolu; zeby więc 
uniknąć powtarzania, odwołuiemy się do powyższego 
wykładu. 


13. Ponieważ zas gnóy na rolą nawieziony, wytra- 
wia się powoli, ato podług iegoż samego i roślin, któ- 
rym służy za pokarm, przymiotów; podług sposobów 
uprawy; wreszcie podług przyrodzenia gruntu i kli- 
matu; dla tego też na rachunek ziemiopłodów, które 
na iednóm i tómże samém polu, naprzemian po sobie 
następuią, powinna bydź kładziona pewna i stosowna 
do wyżey wzmiankowanych okoliczności, przypadaiąca 
część kosztów nawozu (obacz B. 2. 5.). 


Wywozimy mp. na Joch gruntu 300 cetnarów gnoiu, 
które wartuią 24 mece żyta. Jeżeli na tym gruncie 
chcemy uprawiać kukuruzę, ięczmień, koniczynę i psze- 
nicę; na rachunek przeto kukuruzy, która, że naywię- 
kszy produkt wydaie i źwierzęce pierwiastki nawozu 
całkiem, a roślinnych znaczną część konsumuie, połowę 
wartości nawozu położyć musimy, tém bardziey, że 
przez okopywanie i obsypywanie, wiele się iego ulatnia; 
na rachunek zaś ięczmienia kładzie się ż, na rachunek 
koniczyny 4, a na rachunek pszenicy (+ iego wartości. 

w 1 roku wartość 12 mec żyta, 
= 7 — -r = 


RAE Ę — 3 — 


Re Gb. m "ra 


Ii= — 

Gdyby rzeczywiście tylko pozostawało w gruncie „5 
nawozu użytego, pszenica wydałaby bardzo szczupły 
urodzay; ale ponieważ koniczyna, przez swoie korzenie, 
massę pokarmu w gruncie pomnaża, 145 całkowitey 
massy nawozu wyrównywa=34 mec. Pszenica zatćm 
teraz ma dosyć pokarmu w gruncie; za to atoli na ra- 
chunek koniczyny muiey 0 1,83 mec położyć wypada, 
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i si i i kied chanek 
ponieważ taki się okazuie nadmiar, kiedy na ra 


koniczyny 5 mece położono. ; í 
Rachunek tedy teraz układa się następującym sp0 


sobem : poaa ex; - 
1. Rok kukuruza obciąza się War tością 12 mec 


i ień .., 6 mec. 

2 2- ięczmień "+ 4%, 5 *S> = 

j AA $ 

Foa koniczyńa sp == * * UE Sa 

4,02 pszenice-..*<t= v*_. * 5 4, a 

Umieszczając zaś po kukuruzie pszenicę, a po 

i i ień i : wtenczas w+r.ość gnolu 24c 

dopiero ięczmień 1 owies; wten oa k: a 

mec, według wyżey przytoczoney proj =á b 4 t, T6 

i i i kowe cztóry zieimiopłody 

rozdziela się między takowe cztery E 


14. Ponieważ bydlęta karmią się produktami ziemi, 
które iuż intratę gruntową opłaciły; nic zatem na ich 
rachunek z tego względu Xladzionóm bydź nie może, 
ale procent od ich wartości, Z doliczeniem kosztów 
karmienia i dozorowania; tylko „rachować im Raje 
Bydlęta równie iak i rolą uważać należy, iako p s 
zysk przynoszące; gdyby zatćm chciano procen 


| wartości bydła kłaśdź zupełnie na rachunek roli, tedyby 


się przez to pożytek z bydląt niesprawiedliwie kosztem 
roli podwyższał. 


15. Za to atoli zapisuią się na korzyść bydląt nie- 
tylko praca przez nie wykonywana ale i wszystko to, 
co w produktach zwierzęcych z siebie wydają, rownie 
iako też przybytek ich co do liczby i co do wartości. 

Jak się wynayduie wartość gnoju staiennego okaza- 


liśmy wyżey (B. 3. 3)- 


16. Chcąc, żeby każda gałąź gospodarstwa w nay- 
czystszym światle przez rachunki wystawioną 1 odkrytą 
była, należy każdą robotę i każdy wydatek temu, który 
ie spełnia na zysk, a temu który ie otrzymnie, na dług, 
zaciągać. 


17. Każda gałąż gospodarstwa į wszystkie do pro- 
wadzenia gospodarstwa służące siły i śrzodki, w tym 
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sposobie prowadzenia Rachunkowości uważać należy, 
iak tyle szczególnych osób, które są z sobą spólnie ra- 
chankami powiązane. x 


Nazywaią ten sposób rachunkowości, rachunkami 
podwóynemi, ponieważ każdy przychód i rozchód po- 
dwóynie się zapisuie, temu zp. który robotę wykonał, war- 
tość iey zapisuie się na zysk, temu zaś, który tę robo- 
ciznę otrzymał t. i. który z niey korzystał, na dług za- 
ciąga się. 


18. Ponieważ ten sposób rachunkowości daleko iest 
rozciągleyszy od zwyczaynego, tam tylko więc zapro- 
wadzony' bydź może, gdzie gospodarstwo iest wielkie i 
z licznych gałęzi złożone; gdzie osobnego oficyalisty do 
prowadzenia rachunkowości utrzymać można; w małych 
zaś i prostych gospodarstwach, dosyć będzie zwyczayne 
utrzymywać rachunki. 


W rachunkowości gospodarskiey, pospolicie utrzy- 
muią się następuiące xiążki czyli dzienniki albo regestra 
pierwszy na: przychód i rozchód pieniędzy, drugi na 
przychód i rozchód prodnktów, trzeci na przychód i 
rozchód bydląt. 4ty na przychód i rozchód robocizny 
pieszey i uprzężney. Z tych tedy przez porównanie z sobą 
przychodów. i wydatków układa się ogólny rachunek. 
W rachunkowości zaś podwóyney z takowych xiąg wy- 
ciągaią się szczególne rachunki czyli konta, z których 
dochodzi się zysku lub straty każdey poiedynczey gałęzi 
gospodarstwa. Bilansuiąc zaś takowe szczególne rachunki, 
wykazuje się ogólna strata lub zysk z całego gospo- 
darstwa. 

W Tomie IV roczników gospodarstwa (Annalen des 
Ackerbanes) od stronicy 477, 'DThaer wyłożył praktycznie 
całą naukę: rachunkowości gospodarskiey, a w lll. Tomie 
(Annalen der Fortschritte) od stronicy 50 znayduie się 
xięga główna, w sposób rachunków podwóynych utrzy- 
mywana, z którey daleko lepiey o wszystkich szczegó- 
łach rachunkowości podwóyney obiaśnić się można, aniżeli 
przez wykład prawideł, ponieważ wszystkie szczególne 
rachunki (Conta) i wzajemny ich związek wystawia na 
oko, W pierwszym T. (Grundsätze der Rationel. Landw:) 


3 


tak w ogólności o rachunkach gospodarskich "iako też 


w szczególności 0 rachunkach podwóynych, nauka cała 
naygruntowniey 1 naylaśniey znayduie się wyłożona. 

|  Ktoby sobie życzył nabydź obszerhieyszey wiadomo- 
ści o. rachunkach gospodarskich, ten powinien czytać 


dzieła P. P. Gutsche i Buschmana. 


KONIEC TOMU DRUGIEGO I OSTATNIEGO 
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Spisanie dzieł gospodarskich, które oprócz ninieyszego 


tłumaczenia zostały wydane przez M. Oczapowskiego. 


1. Zasady Chemii rolniczey przez Michała Oczapow- 
skiego w Wilnie drukiem A. Marcinowskiegor. 1819. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach przez Mi- 
chała Oczapowskiego, w Wilnie drukiem i nakfa- 
dem A. Marcinowskiego 1819 r. 

Zasady rolnictwa rozumowanego , Albrechta 'Thaera 
wykład skrócony przez M. Oczapowskiego. Część 1. 
Tomu 1go w Wilnie, drukiem A. Marcinowskiego. 

Sposób klassyfikowania gruntów. Wilno drukiem A 
Marcinówskiego r. 1825. 

O roli, iey uprawie, pielęgnowaniu roślin gospodar- 
skich przez M. Oczapowskiego dla użycia po szko- 
lach, w Wilnie u Józefa Zawadzkiego r. 1825. 

O sposobach gospodarowania w klimacie północnym; 
Tom 1szy „zawićraiący w sobie, o przyczynach niz- 
kości ceny zboża; o systemacie tróypolowym i iego 
niedostateczności, © systematach pastwiskowym i 
płodozmiennym, tudzież o śrzodkach przez które 
koszta gospodarskie w różnych gałęziach rolniczego 
przemysłu oszczędzić , a tém samém zysk czysty 
z ziemi podnieść można. Wilno w drukarni A, 
Marcinowskiego r. 1828. 


7. Tegoż dzieła tom 2gi obeymuiący w sobie naukę 


uprawy roślin fabrycznych czyli tak nazwanych 
handlowych w W ilnie w drukarni A. Marcinow= 
skiego x. 1830. 

8. Tegoż dzieła tom Ści obeymuiący w sobie naukę 
uprawy roślin zbożowych, okopowych i pastewnych, 
niemniey naukę o łąkach i pastwiskach (teraz pod 
prassą) 


